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Co do wstępów i objaśnień prawo własności zastrzega się. 



OŁUŻMY poczćiwźy sławie, a iako kto może, 

JNlECH KU POŻYTKU DOBRA SPÓLNŹGO POMOŻE. 



Jan Kochanowski. Pieśni, II, 19. 



PRZEDMOWA. 

Myśl wydania wszystkich dzieł Jana Kochanow- 
skiego w celu uczczenia przypadającej w dniu 22 sier- 
pnia 1884 roku trzechsetnćj jego zgonu rocznicy, przed 
kilkoma laty rzuconą; *) komitet wydawniczy, z niżej 
podpisanych złożony, obecnie doprowadza do skutku. 

Podejmując to zadanie, komitet założył sobie: 
wznieść trwały pomnik pierwszemu, nietylko u nas, 
lecz i w całej Słowiarlszczyżnie poecie, przez wydanie 
krytyczne zarówno polskich, jak łacińskich jego utwo- 
rów, z zachowaniem w pierwszych wszystkich cech 
języka i pisowni wiekowi XVI-mu właściwych; a obok 
tego podać ogółowi klucz do zrozumienia jego utwo- 
rów i ocenienia jego stanowiska w literaturze, oraz 
wpływu, jaki na swoje otoczenie wywierał. Takie 
tylko bowiem wydanie może zastąpić wydania pier- 
wotne, nieodzowne przy badaniach nad językiem tej 
epoki; takie zresztą może przenieść obecne pokolenie 
w sferę uczuć i pojęć czasom odrodzenia właściwych 
i związać dzisiejsze życie umysłowe z ideałami, które, 
pulsując czysto swojskimi pierwiastki, mają nadto po- 
wszechno-dziejowe znaczenie. 



•) Obacz artykuł: Jan Kochanowski podług najnowszych opracowań przez 
Romana Plenkiewicza. Ateneum, r. 1878. IV. 156 — 184. 
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Jeżeli zaś jest prawdą, że ogół nie okazuje dotąd 
zamiłowania w dziełach Zygmuntowskich pisarzy dla 
tego, iż nie jest w możności z dotychczasowych wydań 
należycie jich rozumieć; to któryż z nich może two- 
rzyć silniejsze między nami, a ową epoką renesansową 
ogniwo, jeżeli nie Jan Kochanowski, który w całej 
pełni przyswojiwszy sobie pierwiastki cywilizacyji za- 
chodniej, streszczającej się w humanistycznym kierun- 
ku, pierwszy u nas gęśl rodzinną do wysokości liry 
greckiej nastrój ił i odrazu wyniósł poezyją polską na 
stanowisko artyzmu, z jakim jedynie poeci włoscy tej 
epoki arcydzieła swoje tworzyli? Gdy Rej przemawia 
do nas językiem powszednim, jakiego cały naród uży- 
wał; Jan Kochanowski, z tychże samych pierwiastków, 
stwarza język harmonijny, poetyczny, szlachetny, pełen 
zwięzłości i siły, przebogaty w swojich odcieniach, — 
słowem, język prawie dzisiejszy, w który, niby w szatę 
królewską, przyodziewa i najszczytniejsze pomysły kró- 
la-proroka i osnowę zapożyczoną z dzieł największych 
mistrzów starożytnej poezyji i własne radości i cier- 
pienia, nadzieje i zwątpień gorycze i myśli pełne mą- 
drości życia, co krzepią i podnoszą pokolenia, falami 
czasu płynące, ostrzegając je głosem Sybili, iż takie 
jedynie sprawy godne są myślącego człowieka, które, 
nietylko ludzie na ziemi, ale i Bóg na niebie za wiel- 
kie i ważne poczyta. 

Nikt chyba nie może naszemu społeczeństwu za- 
rzucić, by nie uznawało zasług położonych dla litera- 
tury przez ojca naszych poetów: wiadomo bowiem, 
jaki wpływ na wielu ze swych następców wywierał, 
nie wyłączając i wieszczów XIX stulecia, którzy pełną 
dłonią z jego dzieł skarby językowe czerpali; przecież 
jinna rzecz uwielbienie ogółu, oparte na tradycyjnym 
uznaniu zasług poety, lub znajomości powierzchownej 
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jego utworów, a jinna, gdy wypływa z głębokiego 
przejęcia się jich duchem przez krytyczne wyrozu- 
mienie jistotnych, pierwszorzędnych zalet, oraz jich 
historycznego znaczenia. Umożliwić przeto ogółowi 
tak gruntowne poznanie dzieł wielkiego poety przez 
zastąpienie niniejszym pomnikowym rzadkich już dziś 
pierwotnych, oraz późniejszych nieudolnych wydań, 
jakie się pojawiały od czasów Bohomolca, aż do chwili 
obecnej; komitet, zostający pod kierunkiem naukowym 
profesora Józefa Przy borowskiego, obok myśli uczcze- 
nia księcia naszych poetów, za jeden z głównych ce- 
lów sobie założył. Pragnąc zaś temu uczczeniu wiel- 
kiego męża nadać, o jile można, powszechny charak- 
ter; zaprosił do współudziału liczne grono współpra- 
cowników, którzy według zasad przezeń wytkniętych, 
zajęli się opracowaniem krytycznym pojedynczych utwo. 
rów. Każdy więc utwór, zwłaszcza większych roz- 
miarów, poprzedza wstęp odpowiedni, wyjaśniający 
według możności datę jego powstania, pobudki, jakie 
poetę do napisania go skłaniały, wpływ literatur ob- 
cych, które nań oddziaływały, stosunek do osób, któ- 
re w jakimkolwiek związku pozostają z utworem, zna- 
czenie jego obyczajowe lub społeczne, z dodaniem 
krótkiój, estetycznej oceny, dającej miarę dzisiejszej 
jego wartości. Nadto każdy z tych utworów zaopa- 
trzono przypiskami, mającymi na celu objaśnienie szcze- 
gółowych myśli, zwrotów i wyrażeń na wzór wydań 
starożytnych klasyków, oraz jedynych w tym rodzaju 
wydań w naszej literaturze: Flisa Sebastyjana Fabijana 
Klonowicza i Sielanek Szymona Szymonowicza, doko- 
nanych przez Stanisława Węclewskiego. 

Tak opracowany ogół utworów Jana Kocha- 
nowskiego, oraz badania odnoszące się do nich i do 
osobistości poety, komitet w pomnikowym wyda- 
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niu pomieścił w 4-ch tomach w następującym po- 
rządku: 

TOM I, ozdobiony wizerunkiem poety, odtworzo- 
nym według pomnika, znajdującego się w Zwoleniu, 
przez Józefa Buchbindera, a wyciętym przez Aleksan- 
dra Regulskiego, obejmuje: 

1. Psatlłrz Dawidów, z kartą tytułową z r. 1579, 
w opracowaniu Adama Antoniego Kryńskiego. 2. 
Kilka psalmów, wyjętych ze 150 melodyj Mikołaja Go- 
mółki, przepisanych na klucz dzisiejszy przez Aleksan- 
dra Polińskiego. 3. Pieśni ksiąg dwoje: a) księgi pierw- 
sze, opracowane przez Tadeusza Włoszka; b) księgi 
wtóre przez Romana Plenkiewicza. 4. Pieśń święto- 
jańską o Sobótce w opracowaniu Piotra Chmielowskiego, 
oraz 5. Pamiątkę wszystkimi cnotami obdarzonemu Ja- 
nowi Baptyście hrabi na Tęciyme, przez Jana Kar- 
łowicza. 

TOM II, poprzedzony przedmową Jana Januszow- 
skiego, wydawcy dzieł zbiorowych poety w r. 1585, 
zawiera: 

1. Phaenomena, opracowane przez Stefana Około- 
wa. 2. Muzę przez Romana Plenkiewicza. 3. Saty- 
ra, albo dzikiego męża, z kartą tytułową z wydania 
pierwotnego bez roku, przez prof. Kazimierza Moraw- 
skiego. 4. Monomachiją Parysową z Menelausem, opra- 
cowaną przez Bronisława Bieńkowskiego. 5. Odpra- 
wę posłów greckich przez prof. Władysława Nehringa. 
6. Szachy, z kartą tytułową z wydania pierwotnego 
bez roku, w opracowaniu Władysława Niedźwiedzkie- 
go. 7. Dziewosłęba i 8. Epithalamijum w opracowaniu 
Seweryna Smolikowskiego. 9. Treny, opracowane przez 
Rafaela Loewenfelda. 10. Wzór pań mężnych przez 
prof. Józefa Przyborowskiego. 11. Zuzannę, przez Flo- 
ryjana Łagowskiego. 12. Brodę, 13. Marszalka i 14. 
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Zgodę w opracowaniu Władysława Nowcy. 15. Epi- 
thalamijum na wesele J. M. Pana Krzysztofa Radziwił- 
ła przez prof. Łucyjana Malinowskiego. 16. Dry- 
jadf Zamechską w opracowaniu Juljana Adolfa Świę- 
cickiego. 17. Proporzec przez Antoniego Bądzkiewicza. 
18. Wróżki, przez Władysława Niediwiedzkiego. 19. 
O Czechu i Lechu, hisłoryją naganioną, w opracowa- 
niu Bronisława Grabowskiego. 20. Wykład cnoty i 21. 
O pijaństwie, iż tzecz jest sprośna przez Tadeusza 
Włoszka. 22. Jezdę do Moskwy w opracowaniu prof. 
Adolfa Pawińskiego. 23. Fraszki przez prof. Józefa 
Przyborowskiego. 24. Fragmenta przez Floryjana Ła- 
gowskiego, z których Carmen macaromcum opracował 
Rafael Loewenfeld. 

W TOMIE III, zaopatrzonym podobizną rękopis- 
rau Dryadis Zamchanae, przechowanego w Biblijotece 
ordynacyji Zamojskiej, pomieszczone są wyłącznie utwo- 
ry łacińskie poety, w opracowaniu Rafaela Loewenfel- 
da, z dodaniem wiernego przekładu prozą, dokonanego 
przez Teofila Krasnosielskiego, a mianowicie: 

1. Ciceronis Aratits. 2. Lyricorum libelłus. 3. Epi- 
nicion. 4. In nuptias Joannis de Zamoscio Epithałamion. 
5. Andreae Patricio. 6. Epitaphium Doralices. 7. Gal- 
io crocitanti amoibe. 8. Dryas Zamchana. 9. Pan Zam- 
ckanus. 10. Orpkeus Sarmaticus. 11. Elegiarum łib. IV. 
12. Foricoenia sive Epigrammatum libelłus. 

TOM IV nakoniec, ozdobiony wizerunkiem pomni- 
ka Jana Kochanowskiego w Zwoleniu, zdjętym z odle- 
wu gipsowego, jakiego na miejscu dokonał sztukator 
Jan Zbraniecki, oraz podobizną listu poety, pisanego 
w r. 1571 do Fogelwedera, obejmuje: 

1. Nowy karakter, w opracowaniu Adama Ant. 
Kryńskiego. % Życiorys Jana Kochanowskiego, wraz 
ze studyjum nad jego dziełami, skreślony przez Ro- 
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mana Plenkiewicza. 3. Biblijografiją wydań J. Kocha- 
nowskiego przez prof. Józefa Przy borowskiego. 4. 
Rosprawf o języku poety przez Ad. Ant. Kryńskiego. 
5. Rosprawę o budowie i rytmiczności widrsza J. Ko- 
chanowskiego przez Ludwika Jenikego. 6. Rosprawę 
krytyczną o domniemywanych wizerunkach poety przez 
Cezarego Biernackiego. 7. Słownik, mający ułatwić 
zrozumienie wyrazów wyszłych z użycia, ułożony przez 
Ad. Ant. Kryńskiego. 

Wydawnictwo całe zamyka lista prenumeratorów. 

Za podstawę tekstu w utworach polskich J. Ko- 
chanowskiego komitet przyjął pierwsze dzieł jego wy- 
dania, mianowicie: do Psałterza wydanie z r. 1579; do 
Jezdy z r. 1583, (podług egzemplarza znajdującego się 
w Dzikowie); do Fraszek z r. 1584; do Fragmentów 
z r. 1590; co zaś do jinnych utworów, tomem drugim 
objętych, wydanie pićrwsze, ogólne p. t: „Jan Kocha- 
nowski," staraniem Jana Januszowskiego w drukarni 
Łazarzowćj w r. 1585 odbite, nie tracąc wszakże z oka 
wydań pićrwotnych, obejmujących pojedyncze, za życia 
poety wychodzące utwory, o jile te były dla komitetu 
dostępne. 

Ponieważ jednak r. 1585 znajdujemy aż na trzech 
odmiennych wydaniach zbiorowych dzieł Jana Kocha- 
nowskiego, pochodzących z tćjże samćj Łazarzowćj 
drukarni; przeto wynikła niemała trudność, w ozna- 
czeniu, któremu z nich co do czasu należy przyznać 
pierwszeństwo. 

Egzemplarz A. in 4-0, będący własnością prof. 
Józefa Przyborowskiego, oraz egzemplarz B. tegoż for- 
matu, znajdujący się w Biblijotece Uniwersytetu War- 
szawskiego są najwięcej do siebie swymi cechami zbli- 
żone. Jakoż w obu znajdujemy jednakową liczbę 
stronnic, od 1 do 287 i tćż same błędy drukarskie, jak: 
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Księgi wtóre zamiast pidrwsze (str. 211), oraz piorwsze 
zamiast piłrwsze (str. 227); również paginacyją na str. 
217 w obu oznaczono mylnie liczbą 271. Możnaby je prze- 
to wziąć za jedno i to samo wydanie. Są wszakże 
i między nimi charakterystyczne różnice. I tak: egzem- 
plarz A. ma tytuł: „lan Kochanowski W Krakowie. 
Z Drukarnie Ldzdrzowćy, 1585." Egzemplarz zaś B: 
„łan Kochanowski. W Krakowie, W Drukarni Ldz£- 
rzowćy. 1585." Nadto w tym egzemplarzu ostatni 
wiersz przedmowy do Odprawy posłów greckich zaj- 
muje całą szerokość 61 stronnicy; w egzemplarzu zaś 
A. kończy się na jćj połowie i wiele j innych. 

Nakoniec egzemplarz C. co do tytułu zgodny 
z egz. A.; pod jinnymi względy i z egz. A. i B. przed- 
stawia nader uderzające różnice. Przede wszystkim 
składa się z dwóch części: najprzód od 1 do 216 stron- 
nicy obejmuje utwory, po których w jinnych wyda- 
niach następują Pieśni z nieprzerwaną paginacyją; 
w nim zaś mają one osobną tytułową kartę, załączo- 
ną w podobanie i do pomnikowego wydania, oraz 
paginacyją osobną, bo od 1 do 88 stronnicy. Ze jednak 
nie są osobnym wydaniem, pomimo iż na tytułowej 
karcie noszą rok M. D. Lxxxvj (1586), a na ostatniej 
nie paginowanćj 1589, w skutek odwrócenia szóstki 
mylnie wydrukowany, lecz owszem ściśle należą do 
wydania z r. 1585; świadczy ta okoliczność, iż pomie- 
szczona na końcu jich Pamiątka Tęczy ński emu znaj- 
duje się na Regestrze rzeczy, wydrukowanym na od- 
wrotnej stronie tytułowej karty ogólnego wydania C. 
z wskazówką 79 stronnicy. Nadto w tym egzempla- 
rzu po Dryjadzie Zamechskićj od stron. 169 do 178 na- 
stępują trzy utwory łacińskie: Dryas Zamchana, Pan 
Zamchanus i Orpheus Sarmaticus, czego nićma w ża- 
dnym jinnym wydaniu polskim. 
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Że jednak egzemplarz A. i B. najwięcej do siebie 
są pisownią zbliżone; że nadto zajimek zwrotny we 
wszystkich utworach występuje w nich w formie $ie % 
różnćj od formy sye, użytćj w Psałterzu, a więcćj do 
formy się, jaką spotykamy w liście poety do Fogel- 
wedera pisanym, zbliżonej; gdy nadto egzemplarz A. 
odznacza się więcćj czystszym i wyrazistszym drukiem, 
niż egzemplarz B., który mógł być już drugim, tymi 
samymi wprawdzie, ale zużytymi czcionkami odbitym: 
przeto komitet wydawniczy egzemplarz A. uznał z po- 
czątku za naj pierwsze wydanie ogólne z r. 1585 i we- 
dług niego tćż, w wydaniu pomnikowym, piórwszą 
księgę Pieśni od stronnicy 265 do 288, o jile być może, 
jak najwiernićj przedrukowano. 

Oderwanie Pieśni od ogólnego zbioru utworów 
i pomieszczenie jich obok Psałterza w wydaniu pomni- 
kowym komitet tym usprawiedliwić może, iż obok ar- 
cywzorowych tłómaczeń psalmów, należało koniecznie 
dać coś w tomie I z oryginalnych utworów poety, 
któreby mogły, nietylko jego mistrzowstwo co do ję- 
zyka, ale i twórczość także ujawnić. Otóż owe Pieśni 
z r. 1586, mające paginacyją osobną, a jednak z egzem- 
plarzem C. składające nierozdzielną całość, zdawały się 
pod pewnym względem upoważniać komitet do wyłą- 
czenia jich ze zbioru oryginalnych utworów i pomie- 
szczenia w tomie I z Psałterzem. 

Tymczasem, w dalszym ciągu prac wykazało się, 
iż egzemplarz C. zgadza się pod względem tekstu z wy- 
daniami pićrwotnymi utworów, wychodzących za życia 
poety i obejmuje te wszystkie ustępy, które w wyda- 
niach A., B. i następnych pominięto zupełnie; nadto, 
że Pieśni z r. 1586, choć napozór tworzą całość od- 
dzielną, mają przecież wszystkie właściwości pisowni, 
z pierwszą częścią egzemplarza C. wspólne, jak np 
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użycie zajimka zwrotnego w formie sye (niekiedy syf) 
zgodnie także z pisownią Psałterza Co wiecuj! Po- 
nieważ przedmowa Jana Januszowskiego do pierwsze- 
go, ogólnego wydania dzieł poety nosi we wszystkich 
egzemplarzach z r. 1585 datę 12 grudnia t. r.; przeto 
żadne z nich przed jej upływem pokazać się na świat 
nie mogło. Jeżeli zaś zważymy, iż ówczesne tłocznie 
ręczne nie mogły się odznaczać takim pośpiechem, jak 
maszynowe dzisiejsze; że wreszcie samo składanie wy- 
magało dłuższego czasu, niż obecnie; to może zrozu- 
miemy, dla czego i Pieśni w egzemplarzu C. noszą datę 
rokiem późniejszą t. j. 1586. Druk utworów, kończą- 
cych się w nim na str. 216 mógł być prowadzony do 
końca 1585 r., podczas gdy Pieśni dopiero na początku 
następnego wytłoczone zostały. Nie dość na tym, 
nawet samą myśl napisania przedmowy do Jana Mysz- 
kowskiego widocznie Jan Januszowski powziął już na 
ukończeniu wydania; gdy bowiem u dołu odwrotnej 
tytułowej karty z r. 1585, czytamy: Phaeno — początek 
wyrazu odnoszący się do zatytułowania pierwszego 
utworu: Phaenomena, wydrukowanego po przedmowie 
o trzy karty dopiero; w egzemplarzach A. i B. znaj- 
dujemy u dołu tejże strony: Wielomo — początek 
wyrazu, odnoszący się bezpośrednio do: Wielomo- 
żnemu, od którego się na następnej rozpoczyna 
przedmowa. A jeżeli tak jest w jistocie, a data 
12 grudnia zdaje się stanowczo kwestyją rozstrzy- 
gać; to egzemplarze A. i B. nie mogą pochodzić 
z roku 1585, choć na karcie tytułowej mają tę datę. 
Mogły być bite po wyczerpaniu pierwszej edy- 
cyji w następnym, ale ze względu na nieznane nam 
okoliczności — może dla uniknienia starań o nowy 
przywilej królewski — wypuszczone pod datą o rok 
wcześniejszą. 
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Tak więc ze wszystkich wyżej przywiedzionych 
względów, komitet egzemplarz C. uznał za naj pierwsze 
zbiorowe wydanie dzieł poety i ostatecznie je przyjął 
za podstawę tekstu w obecnym, pomnikowym wydaniu. 

Ponieważ jednak wielu z czytelników, nieoswojo- 
nych z pisownią XVI wieku, mogło by sobie niewiar 
ściwie zachowane w tekście kreskowania tłómaczyć; 
przeto dla odtworzenia brzmień tamtoczesnego języka, 
winniśmy nadmienić, iż samogłoski </, tf, miały takie 
samo, jak dziś pochylone brzmienie: pierwsze w wy- 
mawianiu upodobniając się do * lub jy, np. dzień, do- 
brego; drugie zaś do u, np. krom, lód. Przeciwnie 
znowu rzecz się ma z samogłoską a, która także za- 
chowywała otwarte i pochylone brzmienie: kreskowane 
bowiem (d) miało brzmienie otwarte, jasne, jak nazy- 
wano naówczas; a zaś bez kreski było pochylone 
i w wymawianiu środkowało pomiędzy brzmieniem 
a — 0, np. widziciłct, widział. W ostatnim razie a 
w skutek oparcia się na nim spółgłoski / miało brzmie- 
nie głuche, stłumione. 

Co się tyczy użycia pisowni we wstępach, przypi- 
skach i rosprawach, to komitet zważywszy: iż gdy 
wszystkie dotychczas używane w drukach sposoby pi- 
sania są niejednostajne; przeto, nie mogąc dać żadnemu 
pierwszeństwa, pragnął się utrzymać na gruncie nauko- 
wym i w swym wydawnictwie zaznaczył te wyniki, do 
których badania językowe doszły w chwili obecnej. 

Komitet wszakże nie byłby w stanie urzeczywist- 
nić myśli wydania pomnikowego dzieł wielkiego poe- 
ty, gdyby nie grono miłośników literatury ojczystej, 
którzy temu przedsięwzięciu dali materyjalne poparcie. 
Składając jim przeto, jako współwydawcom, publiczne 
podziękowanie, komitet zapisuje jich nazwiska na czele 
tego pomnikowego wydania. 
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Do grona tego należą: 

Hr. Branicka Pelagłja z hr. Zamoyskich, hr. Bra- 
nicki Władysław, Bloch Jan, hr. Czarniecki Zygmunt 
z Ruska w w. kś. Poznańskim, kś. Jabłonowska Lud- 
garda z hr, Tyszkiewiczów, Jodko Antoni, Jodko To- 
masz, Kicka Natalija generałowa, Kronenberg Elżbieta, 
Kronenberg Leopold Julijan, Kronenberg Róża, Kro- 
nenberg Stanisław, Kronenberg Władysław, Lewaszoff 
Amalija, Orsetti Róża, Poklewski-Koziełł Alfons, hr. 
Potocka Aleksandra z hr. Potockich, hr. Przezdziecki 
Konstanty, hr. Przezdziecka Maryja z Tyzenhau- 
zów, Spasowicz Włodzimierz, Szlenkier Karol, hr. Za- 
moyska Maryja, hr. Ordynat Zamoyski Tomasz i ś. p. 
Zieliński Gustaw. 

Tak więc pracą a ofiarnością zbiorową powstało 
niniejsze pomnikowe wydanie dzieł Jana Kochanow- 
skiego, mające uczcić jego zasługi w trzechsetną zgonu 
rocznicę. 

Przewodniczący w komitecie: Konstanty Przezdziecki. 
Zastępca przewodniczącego: Józef Przyborowski. 
Członkowie: Ludwik Jenike. 

Adam Ant. Kryński. 
Roman Ptenkiewicz. 
Tadeusz Włoszek. 
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I iepospolity pomnik lirycznej poezyji hebrajskiej, znany pod 
nazwą ogólną Psa/mów Dawida, ma dla dziejów piśmiennictwa sta- 
ropolskiego wyjątkowo ważne znaczenie tak z powodu dawności 
pierwszego polskiego przekładu tej części bibliji, jako też ze wzglę- 
du na liczny szereg późniejszych tego utworu tłómaczeń. 

Wiadomo, że pomiędzy szczupłą liczbą najstarszych, z epoki 
przeddrukowej, zabytków polszczyzny całkowity przekład psalmów, 
zwany Psałterzem fioryjańskim, stanowi dodziś najobszerniejszy po- 
mnik naszego języka z drugiej połowy wieku KIY-go. 1 

Wiadomo także, że w następnym, XV-ym wieku, wśród nie- 
równie już bogatszego zbioru zabytków języka polskiego, bardzo 
wydatne miejsce zajmuje również przekład wszystkich psalmów, 
ogłoszony za dni naszych pod nagłówkiem: Psałterza puławskiego. 2 

Do początku znowu wieku XVI-go odnosi się rękopis psał- 
terza p. n. Zołtarz Dawida proroka, dokonany przez Ieronima ka- 
płana z Poznania 1528 r., będący własnością biblijoteki kurnickiej. 

W wieku XVI-ym, w epoce tak przyjaznej rozwojowi lite- 
ratury i drukarstwa w Polsce, nietylko pojedyncze części bibliji, 
a w jich liczbie i psalmy dawidowe, ale także całkowite przekłady 
pisma ś. znajdowały licznych tłómaczów i wydawców. Pierwszy 
Wietor, drukarz krakowski, ogłosił w r. 1532 tłómaczeń i e polskie 



i. Zabytek ten wydany pod nagłów- 
kiem: Psałtłrt królowij Małgorzaty, 
pierwszej małżonki Ludwika I, króla 
polskiego i węgierskiego i t. d. f stara- 
niem Stanisława hr. na Skrzynnie Du- 
nina-Borkowskiego, w Wiedniu 1834 r. 
w dużej ćwiartce, stron 92. 



2. W pięknej podobiźnie p. n. Psałters 
puławski. Z kodeksu pargaminowego 
księcia Władysł. Czartoryskiego, prze- 
druk homograficzny wykonali Adam 
i Stanisław Pilińscy. Nakładem Bi- 
blijoteki kurnickiej 1880 roku, w 16-ce, 
stron 621. 
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psałterza. U niego tćż wyszło i następne wydanie tegoż w r. 
1535 p. n. Psaltłrz albo kościelne spiłwanie króla Dawida.* 

Za tym kolejno ukazują się dalsze przekłady prozą; a mia- 
nowicie: Zołłarz Dawidów przez mistrza Wdlentego Wróbla z Pozndnid y 
polską mową wyłożony, po raz pierwszy drukowany u Unglera w Kra- 
kowie 1539, następnie do r. 1567 siedemkroć przedrukowywany. 
Po Wróblu Mikołaj Rej ogłasza około r. 1555 Psałterz Dawidów* 
swojego tłómaczenia również prozą, dołączając po każdym psalmie 
krótką modlitwę. Następnie ukazują się psalmy w biblijach pol- 
skich, a m: w bibliji Leopolity 1561 r. u Szarfenbergera, powtórzonej 
w r * *575 (i l 577U psalmy w bibliji radziwiłłowskiłj albo brzeskiij r. 
1563, wydane i oddzielnie p. n. Księgi psalmów albo pieśni, w Brze- 
ściu r. 1564 w 4-ce; psalmy w bibliji Budnego albo nieswieskiej r. 1570 
(i 1572); w bibliji r akowskiej Marcina Czechowicza r. 1577; oraz 
Psałterz według postanoiaienia concilium trydenckiego, wydany w Kra- 
kowie u Łazarza 1579 r. w 8-ce; wreszcie psalmy Dawida w bibliji 
przekładu Jakóba Wujka 1599 r., zwanej wulgatą. 

Przekładu wierszem wszystkich psalmów dawidowych dokonał 
po raz pierwszy Jakób Łubelczyk* i wydał wraz z melodyjami na 
początku każdego psalmu 1558 r. w Krakowie u Matysa Wirzbięty, 
! in fol. pod nagłów. Psałterz Dawidd onego świętego, a wiecżnćy 

i pamięci godnego Króli y Proroka: teraz uowo na piosneczki po 

polsku przełożony i t. d. (ofiarowany jw. panu Łukaszowi Grabi 
z Gorki, Wojewodzye Brzeskiemu, Staroście Buskiemu i Łopacżyń- 
skiemu etc). W przekładzie tym jednak trudności zadania, spo- 
czywających w oddawaniu dokładnym tekstu łacińskiego popra- 
wnym wierszem rymowym, nie umiał autor z powodzeniem poko- 
nywać. Przy braku polotu poetyckiego, wićrsz ciężki, rym pospo- 
lity, nierzadko wadliwy są stałymi prawie znamionami pracy tłó- 
macza, tak, że tłómaczenie to, w którym „sie (jak mówi Lubel- 
czyk 4 ) y wierszom y textowi folgować musiało," jest raczćj rymo- 
waną prozą, aniżeli poetycznym umiejętnym przekładem. 

We 20 lat po wydaniu psalmów rymowanych Jakóba Lubel- 
czyka ukazał się Psałterz Dawidów przekładania Jana Kochanow- 
skiego, w Krakowie, w drukarni łazarzowćj r. 1579 w 4-ce. 
Przekład ten był jednym z kilku pićrwszych dzieł za życia poety 



3. Egzemplarz tego wydania, zwany 4. Zob. „Ku każdemu krześćiyańskie- 
„Chyliczkowskiego** jest własnością, mu człowieku, a brathu w Panu Kry- 
Biblijoteki głównej w Warszawie. — stusie, krotka przedmowa. 4 ' str. 4. 
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czarnoleskiego ogłoszonych (a m. po Satyrze, Zgodzie, Szachach 
i Proporcu). Zachęcony do tej pracy prawdopopobnie przez bi- 
skupa Myszkowskiego, rozpoczął ją około r. 1570, 5 i prowadził 
przez kilka lat następnych, tak, że całkowity przekład ukazał się 
w r. 1579 w pierwszym wydaniu łazarzowym, ofiarowany temuż 
biskupowi. 

Wśród mnogości tłómaczeń polskich, wyżej wzmiankowanych, 
przekład Jana Kochanowskiego góruje ponad wszystkimi doskona- 
łością formy zewnętrznej i siłą prawdziwego poetyckiego natchnie- 
nia. Poeta nasz, jakkolwiek wiernie oddaje myśli i uczucia pier- 
wowzoru psalmów, na przekładzie jednak własnym wycisnął piętno 
oryginalnego swego talentu. Liryzm pieśni hebrajskich rzewny, 
często elegijny, a niekiedy gwałtowny, był przez poetę czarnole- 
skiego po raz pierwszy w pięknej polskiej szacie wzorowym języ- 
kiem oddany. Ta doskonałość formy przekładanych psalmów, 
ten język poety polskiego do wysokiego stopnia wyrobiony i zdol- 
ny dokładnie wypowiadać zarówno uczucia błagalne jak dziękczyn- 
ne, odsłaniać przed majestatem Jehowy zarówno serce skruchą 
przejęte i zbolałą duszę, jako tćż wielbić jego wielkość i potęgę — 
są to trwałe przekładu zalety, należycie przez naszych przodków 
cenione, a przed nami dostatecznie usprawiedliwiające wielką 
wziętość, jakiej psałterz Kochanowskiego używał u spółczesnych, 
rozpowszechniany w dwudziestu kilku wydaniach wieku XVI i XVII 
(od r. 1579 do 1 641 -go). Zalety te każą i dziś również mieścić 
psałterz poety czarnoleskiego pomiędzy utworami poetycznej jego 
muzy pierwszorzędnymi. Takie pieśni, jak np. ps. 7, 8, 13, 29, 
42, 44, 71, 104, 133, 136, 137, 143,. lub psalm 91: „Kto sie w opieki 
poda Panu swemu," który stał się śpiewem religijnym całego naro- 
du, nietylko w wieku XVI i XVII, ale i dziś poetycznego wdzięku 
swego nie straciły, i twierdzić można, że wartość psałterza poety 
naszego, tudzież jinnych jego utworów nie umniejszy się, dopóki pię- 
kno poezyji, niezrównana prostota i szczćrość staropolskiego wy- 
słowienia wraz z całą przeszłością piśmiennictwa naszego cenione 
być nie przestaną. 

Oprócz wspomnianych wyżej całkowitych przekładów psałte- 
rza dawidowego, w wieku XVI-ym ukazywały się druki polskie 



5. W liście bowiem do Stanisława Fo- pisanym 1571 r. f donosi mu poeta, *e 
gelwedera, kanonika krakowskiego, już 36 psalmów przełożył. 
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pojedynczych psalmów w przekładzie wierszem Andrzeja Trzecie- 
skiego, Mikołaja Reja, Jakóba Lubelczyka i jinnych nieznanych 
tłómaczów, luźno wydawane, zwykle bez roku, z oznaczeniem j imie- 
nia i nazwiska tłÓmacza pićrwszymi tylko głoskami: A. T., M. R., 
I. L. i jin. 

Nie podlega wątpliwości, że Kochanowskiemu znane były 
i te pojedyncze tłÓmaczenia psalmów i całkowite, w biblijach lub 
osobno drukowane psałterze. Przekłady te, udatniejsze zwłaszcza, 
miał poeta nasz podczas pracy przed oczyma; czego ślad pozostał 
w niektórych u niego wyrażeniach, niekiedy nawet i rymach, zga- 
dzających się z poprzednimi przekładami. Oto kilka porównań 
przekładu J. Kochanowskiego z psalmami rymowanymi And. Trze- 
cieskiego i Mik. Reja, pojedynczo drukowanymi u Łazarza An- 
drysowica: 6 



KOCHANOWSKI. 



TRZECIEBKI. 



Ps. 15,4. Człowiek niewinny, człowiek Ps. 14. Mowyac zawsse ssczyrą pra- 



uprziymego sercd. 
Ps. 15,13. Pieniędzy w lichwę nikomu nie- 



Nie bierze ddrów przeciw nie- 
winnemu. 

KOCHANOWSKI. 

Ps. 86,1. Nakłoń, o pdnie, uszu swoich, 
3. lestem człowiekiem utrapio- 
nym, 
Od wszego świata opuszczo- 
nym. 



wdc z serca uprzeymego. 
Pyenyedzy swych na lichwę 

nikomu nyedawa, 
Darów przeciw niewinnemu 
nigdy nie przyymuye. 

REJ. 

Ps. 85. Nakłoń Panye ku mnye ucho 

twoie 
Ab o wyem nędzny y utrapyony, 
lestem prawye zewssad opu 
ssczony. 



Ps. 114,5. Morze, patrząc, uciekło, także Ps. 113,5. Coć sye stało morze, ii tak 



Iordanowy 
Obrócił sye wspdk strumień do 
głowy. 



uciekasz, 
albo ty Iordanie przecz sye 
wspak obracasz. 



Ps. 115,9. j4 ich bdłwdny ze trłbrd, ze P. 113,12. Aleó ich bdłwdni ze srzebrd 



zlotd, 
Nic nie są, iedno ludzkich rąk 
robotd. 



ze zlotd, 
fałssywi bogowie ludzkich rąk 
robotd. 



Psałterz rymowany Lubelczyka był w pewnej części przed- 
miotem szczególnej uwagi Kochanowskiego podczas jego pracy nad 
przekładem; wiele też wyrażeń od Lubelczyka przeniósł poeta bądź 



6. Zobacz: Jochera Obraz bibliiogra- III, str. 143 i przedruki psalmów tamie 
nczno-historyczny literatury polskiej, na str. 217, 223 i 225. 
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wprost, bąd£ nieco zmieniając, do swojego psałterza. Wykazują to 
następujące zestawienia: 



< f 



K0CHAN0W8KI, I579. 

Ps. 5,35. Ich gdrdło grób otworzony. 

5,45. Będą sye tobą chlubili. 
Ps. 6,15. Odstąpcie precz odemnie, któ- 
rzy źle czynicie. 
Ps. 21,8. Włożyłeś nań koronę z kdmie- 

nid drogiego, 
Ps. 22,41. Moc moid wszystko, y siła wro- 
dzona 
Wyschld tdk, iako skorupd spa- 
lona. 
Ps. 24,6. Albo nd mieyscu tobie poświę- 
conym stanie. 
Ps. 38,17. fawna iest zadość moid tobie, 
wieczny boże. 
33. Otom ia zawżdy gotów nd wszel- 
kie* kardnii, 
Gotowem krwią, swa, błagać 
twoie rozgniewdnii. 
Ps. 44,1. O Panie, w swoie własno uszy- 
jmy slychdli, 
Oycowie ieszcze ndszy nam opo- 

widddli. 
Sprawy... 
7. Nie przez miecz bowiim Hemie 
tók picknćy dostali. 

14. A w imię świetć twoie harde 

podepcemy. 
27. ZAprzedilłeś nas lud swóy p ni- 
wie nie bogato. 
39. Jeśliby chmy imienia twego/rw- 
baczyli, 
Albo cudzemu bogu ofiarę pa- 
lili. 
Ps. 48,17. Cośmy tedy od swoich star- 
szych więc slychdli, 
Tośmy oczyma swćmi oglą- 
ddli. 



LUBELCZYK, 1558. 

Ps. 5. Gdrdlo ich... idk grób otworzony. 

A be dąć sie... Panie chlubić tobą, 

Ps. 6. Odstefcyesz wssyscy odemnye 

wy co złość broicye. 
Ps. 21. As drogyego kdmyenya koro- 

neś nań włożył. 

Ps. 22. Idko twarda skorupd tdk ze- 
schld moc moyd. 

Ps. 24. Abo któż wżdy nd myeyscu 

yego swyctym stdnye. 
Ps. 38. Bo przed tob§ miły Panye za- 
dość ma nye skryta. 
38. A yam był gotów wyćirpyeć 
tu każde kardnye, 
Bom widzyał zawżdy nad so- 
bą Pdńskye rozgniewdnye. 
Ps. 44,1. O Boże nasz tocyechmy w ussy 
swe slysseli, 
Co też nam y oycowye ndssy 

powyedzyeli, 
Sprawy... 
8. Bowyem oni nye przez myecz 
zyemye otrzymali. 

zbawyenya dostali. 

1 8. A w imyę twoie swyete wssy- 

tki podepcemy. 
38. Zaprzedałeś nas lud twoy ach 

moy miły Panye. 
64. Nuż by chmy zdbaciyli imyenyd 
Bożego, 
A wznosili ręce swe do bogd 
cudzego. 
Ps.48,17. Owa to cochmy przed tym z d&- 
leka slychdli, 
Tochmy na oko w myescye 
Pańskiem ogląddli. 



Po psalmie 48-ym rzadko już bardzo napotkać można wy- 
rażenia wspólne obu przekładom. Oto parę przykładów z 5-ej 
części psałterza: 
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KOCHANOWSKI. 

Ps. 127,1. /fi/t </0*«* sam /a» m> zbu- 

duie. 
Próżno człowiek o nim sye 

frósuie: 
Jeśli midstd sam pan strz/dz 

nie będzie, 
Próżno czute straż po blan- 
kach wszędzie. 
P. 132,27. Tu ia obfitość zrodzę wszela- 
kiey żywności, 
Y nakarmię ubogić prawie do 
sytości. 
P. 135,29. Bogi pogańskie ze śribrd, ze 

złotd 
Nic nie są, iedno ludzkich rąk 
robotd? 



LHUELCZYK. 

Ps. 127,1. lesli Pan dobrotliwy domu nye 
zbuduye, 
Tedy ten darmo robi co o nim 

pracuye, 
A iesli Pan nye bedzye strzedz 

myasła swoyego 
Y próżno taki cżuye co yest 
stróżem yego. 
Ps. 132. Dobrorzecżąc błogosławić iuż 
bę łę icgo żywności, 
Ubóstwo iego nasycę chlebem 
prdwie do sytości. 
Ps. 135. Bowyem swe bałwany maya. 
ze srebra ze złotd, 
Fałssywe omylne bogi ludz- 
kich rąk robotd. 



Nie spuszczał też z uwagi i przekładów polskich prozą. Do- 
wodzą tego wyrażenia z najbardziej rozpowszechnionego Zołtarza 
Walentego Wróbla, spotykane, jakkolwiek bardzo rzadko, w prze- 
kładzie Kochanowskiego. Tak np: 



KOCHANOWSKI, 1 579. 

Ps. 27,13. O to Proszę pana swego, 

Abych mieszkdl w domu iego. 

P. 106,4 5. Zapamiętali boga, który ie wy- 
bawił. 

P. 124,1. By był pan nie tak łaskaw... 
3. By by id nie ta ku nam życzli- 
wość pańska. 

6. Iuż by nas prawie byli żywo 
pożdrli. 



WROUBL, 54O. 

Ps. 26, Iedneyżem rzeczy prosił od pa- 
list 58. na boga, tey że będę żadat, 
dby eh mieszkał w domu bożym. 
Ps. 105, A zdpdmietdli bogd który ie 
list 25 \. wybawił, 
Ps. 12?, By był niebył pan bog z nami 
1. 302 v. mow teraz człowiecze Isr.Ł- 
elsky by był niebył pan bog 
z n&mi. 
snadz by żywo nas byli po- 
żdrli. 



Jakie przekłady prozą, obok Zołtarza Wróbla posiadał nasz 
poeta i w jakiej mierze którym się posiłkował, orzekać dziś, bez 
poprzedniego porównania wszystkich, trudno; niemniej tćż pozostaje 
bez odpowiedzi pytanie, o jaki to psałtćrz przypomina się J. Ko- 
chanowski prymasowi Uchańskiemu w wićrszu swojim „Do lego 
M. X. arcybiskupa gnieźnieńskiego" tymi słowy: 



7. Podobnie jak w ps. 115,9 w powyższym zestawieniu z przekładem Reja. 



w 
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. . . Takieć ia tęsknię, o Biskupie sławny, 
Czekaiąc twego Psałtćrza czas dawny, 
Który z twey łaski miał przyśc w rękę moic, 
A ty czym inszym dziś bawisz myśl swoic. 

(Fragmenta). 
Podstawą jednak główną, na której poeta opierał swój prze- 
kład psałterza, był bez wątpienia tekst psalmów łaciński. Godna 
wszakże uwagi, że Kochanowski w tłómaczeniu trzymał się nie 
przekładu łacińskiego zwanego wulgatą, lecz tekstu łacińskiego* 
zgodniejszego w szczegółach z pićrwowzorem hebrajskim. Okazują 
to liczne miejsca przekładu Kochanowskiego, w których, przy wi- 
docznej różnicy z tekstem wulgaty, wyraźna zachodzi zgodność 
z tekstem hebrajskim. Tak np: 



KOCHANOWSKI. 

Ps. 18,57. Przez ćicm U 
woyskd pordiił 
niezwyciężone. 

P. 58,19. Niech tfią, iako 

ślimak ndrdiony. 

Niech zwiędną, 

iako płód niedo- 

noszony, 

P. 92,22. Członki mi prze- 
jął sok bdlsdmo- 
wy. 
P. 127,18. Szczęśliwy to 
miedzy szczęśli- 
wymi, 
Kto swóy sdydak 
strzałami takiemi 
Obwarował. 
P. 129,$. Grzbiety nam sro- 
dze ordli 
Nieznośnymi pla- 
gdmi. 
P. 139,7. leszczem ia nie 
wypuścił słowa 
z ust swoich, 
A to, pdnie, iuz 
dawno brzmi w 
uszu tw ich. 



PRZEKŁAD Z HEBRAJ. 

Cum Deo irruebam in tur- 
mas in apertis campis. 

Erunt eon tern tui, si cu t vi- 
le insectum flimax li- 
ąuescens), quod per ter- 
ram serpit vel sicut tal- 
pa coeca intra terram 
et abortivum. 

Et caput meum erit deli- 
butum oleo myrrhino. 

Feliz est ille vir, qui su- 
om pharetram im piet 
his sagittis. 



Etsi araverint sicut ara- 
tores super meum dor- 
sum et longos sulcos 
traxerint 

. . . ita, ut, anteąuam ver- 
bum proferam lingua 
mea, jam tu Domine 
omnia scias. H 



WULOATA. 

P. 18,30. Quoniam in te 
eripiar a tenta- 
tione. 

Ps. 58,9. Sicut cera, quae 
fiuit, auferen- 
tur: superceci- 
dit ignis et non 
viderunt solem. 

P. 92,11. Et senectus mea 
in misericordia 
uberi. 

P. 127,5. Beatus vir, qui 
implevit deside- 
rium suum ex 
ipsis. 



P. 129,3. Supra dorsum 
meum fabrica- 
verunt peccato- 
res. 

P. 139,4. quia non est ser- 
mo in lingua 
mea. 



8. Zestawienia powyższe tekstów łacińskich zaczerpnięte są z wydania 
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Wydanie obecne psałterza, stosownie do przyjętej zasady 
i celu wydawnictwa, jest wiernym przedrukiem wydania pierwszego 
z r. 1579 z drukarni krakowskiej Łazarza. Poprawieniu uległo tylko 
kilka błędów drukarskich; całkowity zaś tekst bez najmniejszej 
zmiany form językowych i z. ścisłym zachowaniem pisowni ówcze- 
snej pierwowzoru cjruku łazarzowego powtórzony jest i w wydaniu 
pomnikowym. W niektórych też razach uwzględniono odmiany 
napotykane w wydaniach późniejszych psałterza Kochanowskiego, 
i zaznaczono je w przypisach między objaśnieniami. 

Podział psałterza na pięć części, zgodnie z pierwowzorem 
Kochanowskiego i z podziałem hebrajskim, pozostał i tu nie- 
zmieniony. 

Na końcu po psałterzu Kochanowskiego dodano kilka psal- 
mów z melodyjami Mikołaja Gomółki, spółczesnego poecie sławnego 
kompozytora polskiego, który wszystkie 150 psalmów przekładania 
Jana Kochanowskiego ułożył na 4 głosy: sopran, alt, tenor i bas, 
i wydał p. n. Melodyje na psałterz polski przez Mikołaja Gomółkę 
uczynione, w Krakowie w drukarni łazarzowej, r. 1580 w 4-ce, 
ofiarując je, podobnie jak Kochanowski swój psałtćrz, Piotrowi 
Myszkowskiemu, biskupowi krakowskiemu. Dołączone tu z dzieła 
Gomółki melodyje przepisał na nuty dzisiejsze Aleksander Poliński. 



wiedeńskiego psałterza w trzech języ- gęsi et phrascologia ad textum he- 
kach (hebrajskim, greckim i łacin- braeum... in lucern editi a scholis piis 
skini) p. n. Psalmi Dawidici cum exe- Austriae. i757,Vindobonac, w duż. 4-ce. 



JEO MŚCI 
MEMU MIŁOŚCIWEMU P&NU 

PANU PIOTROWI 

MYSZKOWSKIEMU 

Z ŁASKI BOŻEY 
BISKUPOWI KRAKOWSKIEMU ETC. 



lO 



^-miwd swćgo pierwszy snop tobie ofidruię, 
Cny Myszkowski, którćgo dobrodz'ieystwem czuię 
Uwiązdnć swć serce: bo komu iest tdyna 
Twa łdskd przeciwko 1 mnie, y chęć niezwyczdyna? 

Iedeneś ty ndleźión, u którego midły 
Mieysce Musę 2 wzgdrdzonć, y twarz wdzięczną zndły, 
Iedeneś ty rozumiał że moie Kdmoeny 3 
Mogły iedndk byd godnć idkićykolwiek cćny. 

Tym żeś mi sercd doddł, żem sye rymy swćmi 
Ważył zetrzćć z Poety cozndkomitszćmi, 
I wddrłem sye nd skdłę pięknćy Kdlliopy, 4 
Gdzie do tychmiast niebyło zndku Polskićy stopy. 



I. pr%eciwko w znaczeniu przyjaznym znaczająca staroitalsk. boginie, spotyka 

=względem, dla, ku. — 2. łać. Musę = się u poetów łacińskich zamiast muzy. 

Musae (muzy); znaku £ w sredniowie- 4. Kalliofe (Picknogłosa), jedna z 9-u 

cznej łacinie używano zamiast ae, — muz przebywająca na szczycie Olimpu, 

3. zamiast muzy. Nazwa Camoenae o- opiekunka poczyji opisowej. 



Dzieła J. Koch Tom 1. 



Y teraz di z Libanu niosę Dawidowć 
Złoto gęśli, d przy nich Polskie pieśni nowć: 
15 Psałtćrzd pięć Książeczek: którym ty łdskdwy 
Wzrok ukdż, twćy nieowszem 5 niegodnym zabdwy. 



5. niezewszystkim, niezupełnie, niecałkiem. 



PSAŁTERZA 

DAWIDOWEGO 
CZĘŚĆ PIERWSZA 

PRZEKŁADANIA 

JANA KOCHANOWSKIEGO. 

| PSALM I. 

i 

I Beatus vir qui non abijt in consilio impiorum. 

, szczęśliwy, który nie był miedzy złćmi w rddzie, 

i Ani stóp swoich torem grzesznych ludii klddiie: 

j Ani siadł n£ stolicy, gdzie tdcy śiaddią, 

I Co sye z n&uki zdrowćy rddii ndśmiewdią. 

5 Ale to iego umysł, to iego stdrdni^, 

Aby nd wszystkim pełnił Pdńskić przykazdnić: 
Diićńli po niebie wiedzie, nocli swoie konie, 1 
On ustawicznie w Pdńskim rozmyśla zakonie. 

I. I. Wyobrażenie zapożyczone z mi- tylko: we dnie i w nocy. — Forma kóń 

tologiji greckiej, według której bóg właściwa staropolszczyżnie; dziś tylko 

słońca, Feb (Foibos) wyjeżdżał końmi ludowa; ogólno polska koń z jasnym 

na niebo. W tekście hebrajskim jest o; podobnie: zakon, w zakonie. 



i 
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PSAŁTŹRZA DAWIDOWŻGO. 



Tdki podobien będzie drzewu porzćcznemu, 
10 Które przynosi co rok owoc pdnu swemu: 

Liścia nigdy nie trdcąc, chód zła chwild przydzie: 
Temu wszystko, co pocznie, nd dobrć wynidźie. 

Ale iii, którzy Bogd, y wstydu nie zndią, 

Tego szczęścia, tćy nigdy zapldty nie mdią: 

15 Równi plewom, którć sye waldią przy iiemi, 

A widtry, gdiie iedno chcą, wszędzie władną iemi. 2 
Dla czego przed sądem być muszą pohdńbieni, 
Ani w liczbie z dobrćmi będą policzeni: 
Pan bowiem sprawiedliwych nd wszelki czds broni, 
20 A przewrotni złe ludii cicha pomsta 8 goni.* 



PSALM II. 
Quare fremuemnt gentes. 

Uo zd przyczynd tego zdmićszdnia? 
Co wzięli przed śię ludiie nieobdczni: 
Kśiążętd możnć, y królowie zndczni, 
Schodzą sye w rddę, chciwi rozerwdnia. 
5 Wszyscy przeciwko Pdnu sye buntuią, 

Wszyscy nd iego 1 iddą wybrdnćgo: 
Mówiąc, co czynićm? 2 zrzućmy z kdrku swćgo 
Ich ćięszkić idrzmo, niech nam nie pdnuią. 

Ich rozumowi 8 śmieie sye głupiemu 
10 Bóg z wysokości, który wszystko widzi: 
Śmieie sye sprdwóm, 4 z ich próżnego 6 szydzi 
Stdrdnia, którć czynią przeciw iemu 6 

Ale poruszy potym gniewu swćgo, 



2. forma jemi została zastąpiona pó- 
źniejszą nimi lub niemi; podobnie i jin- 
ne tegoż zajimka; (sm+jimi=s nimi). 

3. dziś': pomsta. — 4. og. pol. goni, broni. 
II. 1. Tekst hcbraj: mszy eh o = poma- 
zańca. Vulg. adversus Christum. — 



2. ogól. pols: czynim. — 3. słowo imiaó 
sit z celownikiem używane pospolicie 
w staropolskim. — 4. dziś: sprawom. — 
5. forma pró%ny dawniejsza (starosł. 
prazdbni), późniejsza próżny. — 6. pó- 
źniejsze: niemu. 



CZĘŚĆ PIĆRWSZA. 



Zmyli im szyki: ndkóniec' 1 obidwi, 
15 Że nd Sionie poświęconym stówi 

Ręką swą króld niezwyciężonego. 

lam jest, móy Boże, król ten, który tobie 

Tclk sye spodobał: przez mię będzie wiedział 

Świclt twć wyroki, boś mi w glos powiedział, 
20 Tyś móy syn, iam ćię dziś umnożył* sobie. 

Żąday mię 9 ócz t0 chcesz, & otrzymasz snddnie, 

Damći w dziedzictwo wszelkić ludzkić plemię: 

Będziesz pdnował, będziesz rządził iiemię, 11 

Y tdm gdiie wschodzi, y gdzie słońce pddnie. 
25 Laskę żeldzną będziesz miał ndd nićmi, 

A który twćgo głosu nieposłucha, 

Iciko skorupd, idko źiemid sucha 

Będzie sye pddał przed rękdmi twćmi. 
A tdk o sobie, wy królowie, czuyćie, 12 
30 Wy, którym władza do rąk iest poddnd: 

Oglądayćie sye w swych sprdwdch nd pind, 

Tego sye boyćie, y tego szdnuydie. 

Obldpćie synd: by was więc nie włożył 

W liczbę strdconych: bo ieśli strdszliwy 
35 Gniew iego kiedy wspłónie 13 , to szczęśliwy 

Tylko, kto w nim swą nddźieię położył. 



M, 



PSALM III. 

Domirte quid multiplicati sunt. 



.ocny Boże, idkóż ich wielć powstdło, 
Idkóż sye ich przeciw mnie śiłd zebrdło: 

7. dziś ogól. pols. nakoniec. — 8. Vul- 10. A;s=ocz, dziś: o co. Podobnie w sta- 

gata: ego hodie genui te.— 9. zadać ko- ropolsk: «ac*=na co, zacz, przecz, pocz 

ąo o co = prosić. Vulg: postula a me. = za co, prze co, po co, oraz wniwecz* — 

Żądać z biernikiem pospolicie w XVI u. biernik przy słowie rządzić, wtaści- 

wieku: np. w bib. Leopolity, żaday mie wy staropolszczyźnie; dziś z narzęd. — 

o co chcesz Kś. 3. król. 3,6 kar. 12. miejcie się na baczności. Vulg: in- 

I92,v. Podobnie w Bib. Budn. i jin.— telligite.— 13. dziś ogól. polsk: spłonie. 



PSAŁTERZA DAWIDOWEGO. 



A tym sercd nawięcćy doddią sobie, 
Idkobych ia iuż prdwie 1 zwątpił o tobie. 

5 Mylą sye: tyś iest, pdnie, moid zasłond, 

Tyś moid cześć, y moićy głowy korond: 
Kiedym ćię kolwiek wzywał w swoićy potrzebie, 
Zdwżdym ucho łdskdwć ndlazł u ciebie. 

Przetóż y dziś będę spał nd to bespiecznie, 
10 Bo pan żywota mego strzeże koniecznie 2 : 
Nie ustrciszą mię wozy kosdmi tknionć 3 , 
Nie ustrdszą mię groty ku mnie złożono. 

Powstań, pdnie, £ broń mię w m6y niewinności 
Żaden móy nieprzyicicićl twoićy srogośći 
15 Nigdy wytrzymać nie mógł: biłeś ie w gęby, 
A óni w krwdwym piasku zbierali zęby 4 . 

Sam ty, niebieski pcinie, zdrowiem szdfuiesz, 
Y w ostótnich przygodach snddnie rdtuiesz: 
Od ciebie wszystko dobre nd świecie mamy, 
20 Którzy sye kolwiek ludem twym ożywamy 6 . 



PSALM IV. 
Cum invocarem exaudivit me Deus. 



W zywam ćię, Boże, świddku moićy niewinności, 
Któryś mię zwykł wywodzić zdwżdy z mych trudności: 
Chćićy sye teraz nddemną troskliwym 1 smilowdć, 2 
Y moie smutnć prośby teskdwie przyymowdd 



III. i. rzeczywiście, jistotnie, zupełnie, IV. i. stroskanym. — 2. w słowie stni- 

całkiem. — 2. do końca, ostatecznie, nie- łowaó przyj im. s mamy w postaci pier- 

chybnie. — 3. natykane, uzbrojone, wotn.; odpowiada on łacińs. cum, grec. 

4. Vulg: dentes peccatonim contrivisti. syn, stsłow. są, sin, sz; w starop. prócz 

5. głosimy się, mianujemy. tego znane sa. formy: sam, san, są. 



CZĘŚĆ PIŻRWSZA. 



5 A wy, o nieżyczliwi, o zdpdmiętdli, 

Długóż sye nd mą sławę będiiećie tdrgdli? 

Długóż rzeczy znikomych ndślddowdć* chcecie? 

Y ledd 4 widtru głupi chwytdć sye będziecie? 
Tdkże wiedzcie: kogo pan sobie ulubuie, 
10 Tego w żadnćy przygodzie iuż nie odstępuie: 

Nie odstąpi mnie móy pan, zdwżdy z łdski swoićy 

Dawał mieysce, y dawa, y da prośbie moićy. 
Rddzę tedy, żebyście przed oczymd mieli 

Pdńską boiażń, d gniewdć więcćy go niechćieli: 
15 Co noc, to rozbićrayćie dnid przćszłćgo sprdwy, 

Tom przystoynie uczynił, tum Bogu nieprdwy 6 . 

Więc nie bdrdnem, dni wołem go błagayćie, 
Ale przedeń sumnienić czysto przynaszayćie: 
Co gdy będzie, iuż pewni tego być możecie, 
20 Że sye nd swych nddzieiach nic nie zdwiediiećie. 

Mówią drudzy: dobrego mienia 6 nam potrzebd:- 
O pdnie, ty chćićy tylko swoim okiem z niebd 
Nd mię poyźrzóć 1 grzćsznćgo: to są ośiddłośći 8 , 
To skdrby, to pociechy, y moie rddośći. 

25 Inszy 9 niechay szpichlćrze ndwieiionć mdią, 

Niechay wszystki 10 piwnice winem zdstdwidią: 
la w nddzieię 11 łdski twćy będę spał bespiecznie, 
Bo mię ty sam, pdnie móy, opdtruiesz wiecznie. 



3. naśladować czego, z dopełniaczem; dżiny, majętności. — 9. inszy mian. licz. 
dziś: naślad. kogo, co, z biernikiem.— ranog., forma staropols; podobnie by- 

4. Uda — byle, dziś lada; w czes. Uda. ło np. dawniejszy ludzie, większy, na- 

5. tu zawiniłem względem Boga. — 6. no- szy itp; dziś: jinsi, dawniejsi, więksi, 
sowę f wskutek upodobnienia do na- nasi itp. — 10. dawna forma biernika 1. 
stęp. nosowego n; dziś ogól.pol: mie- mn. na y (i) w rodzaju męsk., żeńsk. 
nia. — 7. forma pojirUó powstała pod i nij: ty, ony % wstystki itp. — 11. dziś: 
wpływem pićrwotniejszej potrzeć i póź- w nadziej i, lub mając nadzieję, 
niejszej pojrzćć. — 8. posiadłości, dzie- 
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PSALM V. 

Verba mea auribus percipe. 

Jrzypuść, pdnie, w uszy swoie, 
Slowd y wołdnie moie: 
Wysłuchay móy głos płdczliwy, 
Królu y Boże prawdziwy. 
5 Ledwie z głębokiego morzd, 

Ukaże sye rdna 1 zorzd, 
A ia iuż wołam do ciebie, 
Smutne oczy mdiąc w niebie. 
Tyś Bóg świętobliwy prdwie, 2 
10 Nie kochasz sye w źadnćy sprdwie, 

Gdżieby sye złość przymieszdld, 
A cnotd mdły pldc midłd. 

Próżno zły ma tuszyć sobie, 
Aby miał zmieszkdć 3 przy tobie: 
15 Niesprawiedliwy nie stanie 

Przed oczymd twemi, pinie. 
Nieprzyiaćielem ćię mdią, 
Którzy fałszem ndrabidią: 4 
.„..A nieprawdę tdk rad płdćisz,. 
20 Ze koniecznie 5 kłdmcę strdćisz. 

Mąż okrutny, ręki krwdwćy, 
Nigdy twarzy twćy łdskdwćy 
Nie ma uzndć: tegoż, Boże, 
Y przewrotny czekdć może. 



V. i. ranna. — 2. prawdziwie, jistot- ją, popełniają nicgodziwości. Vulg. 
nic — 3. mieszkać, zamieszkać. Vulg: qui opcrantur iniquitatcra. — 5. ostate- 
neque habitabit" joxta te. — 4. nadrabia- cznie. 



• 




C Z E Ś Ć PI K R W SZA. 


9 


1 

l 


25 


A ia miłosierdziu twemu 
Ufóiąc niewymownemu, 
Ndwićdzę twe święte progi, 
Y dam cześć Bogu ndd bogi, 

Tylko dbych był bespieczny 






30 


Od złych ludzi, pdnie wieczny: 
Prowadź mię sam z łdski swoićy, 
Niechay słucham woley 6 twoićy. 

Ich ustd są nieprawdziwe, 
Serce chytre y zdradliwe. 




i 

i 


35 


Ich gdrdło, grób otworzony, 
A ięzyk pochlebcd plony. 7 

Karz ie, 8 pdnie, prze 9 ich zdrddy, 
Zdmieszay ich wszystki rddy: 
Odrzuć ie wiecznie od siebie, 




i 

i 


40 


Bo pdnd 10 mieć niechcą ciebie. 

A ći co tobie uf&ią, 
Niech wesela używdią: 
A rddość ich trwdla będz'ie, 
Bo twd łciskcl z nimi wszędzie. 




! 
! 


45 


Będą sye tobą chlubili, 
Którzy twoie imię czcili: 
A ty pomożesz kdżdemu 
Człowiekowi pobożnemu. 

Okryiesz go łdską swoią 




1 

1 


50 


Idko napewnieyszą zbroią: 
Zbroią, która krom swćy skdzy 
Może wytrwać wszelkie rdzy. 






6. wottj, dopełniacz 1. pojcd., utworzo- próżny. — 8. je dawniejsza ogólna for- 
ny na podobieństwo form przymiotni- ma bier. licz. m.; dziś f. osobowa jich 
kowych (np. dobrćj, naszej) z form przejęta z dopełniacza. — 9. przs = dla, 
zakończonych dawniej na e (wole, z powodu. — 10. zwrot łaciński; wła- 
prace, dusze...) — 7. dziś: płonny = czczy, ściwie: mieć ciebie za pana. 
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PSALM VI. 

Domine ne in furorę tuo arguas me. 

Ozdsu gniewu, y czdsu swćy zdpdlczywośći 
Nie rdcz mię, pdnie, kardć z moich wszetecznośći, 
Ale sye rdczćy smiluj nddemną strapionym, 
A ulży 1 nieco bólu kościom udręczonym. 

5 Cidłem, y duszą stękam: ledwe 2 iżem żywy, 
Dokąd mię chcesz zdpómnićć, oycze litościwy: 
Odmićń umysł, d weyźrzy nd moie ćięszkośći, 3 
Ndwróć duszę od progu ostdtnićy ciemności. 4 
Bo po śmierci, kto nd <5ię wspómienie? 5 kto w grobie 

10 Położony będzie mógł dzięki czynić tobie? 

Iużem ustał wzdychdiąc do ciebie, móy Boże, 
Nd kdżdą noc umyię łzdmi swoie łoże. 
Pośćićl płdczem ndpoię: pldczem wypłynęły 
Oczy; d krzywdy ludzkie siłę mi odięly. 

15 Odstępćie 6 precz odemnie, którzy źle czynicie, 
Odstępćie: upadkiem sye mym niendćieszyćie. 
Bo pan głos płdczu mćgo przyiął w uszy swoie, 
Y łdskdwie wysłuchał smutnć prośby moie. 
A ludzie nieżyczliwi zApAłŚLÓ 1 sye muszą, 

20 Widząc nd oko że sye próżno o mię kuszą. 



w, 



PSALM VII. 
Domine Deus meus in te speraui. 



tobie ia sdmym, pdnie, człowiek smutny 
Nddźieię kłddę: ty rdcz o mnie rddźić. 

VI. I. forma trybu rozk. dawniej, na i tnności. — 5. czas przyszły od słowa 

(y); dziś: ulżyj, na podobieńs: bij, myj. wspómionać, (stsłow. w&spomcnaU), 

2. dziś: ledwo, ledwie. — 3. fonetycznie, dziś wspomni. 6. dziś: odstąpcie, — 7. za- 

zam. cieikośći.—Ą. dziś ogólnopols. cie- płonić się ze wstydu. Vulg. erubescant. 
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Nieprzyiaćićl móy, inko lew okrutny, 
Szuka mćy dusze, 1 Aby ią mógł zgłddźić. 
5 Z iego pdszczęki ieśli mię, móy Boże, 

Ty sam niewyrwiesz, nikt mię nie wspomoże. 8 

Ieśli mię, pdnie, słusznie oszacował 3 
Zły człowiek, d ma do mnie idką winę: 4 
Ieślim przyidżni nie szczyrze zdchował, 

10 A do złćy chęci dał z siebie przyczynę: 
Niech nieprzyiaćićl górę ma nddemną, 
Niech mię w proch zetrze, y moię cześć zemną. 
Powstań, o pdnie wieczny, w gniewie twoim 
Przććiw złych ludzi niepobożnćy rddiie: 

15 A powstań z pomstą, idkąś prdwem swoim 
Opisał: oto lud w wielkićy gromadzie 
Wyroku twćgo czeka, ieśli 5 złćmu, 
Czy updść przed twym sądem cnotliwemu. 
Przeto, ó sędzia, sędzia wiekuisty, 

20 Chćićy nd wysokićy śieść stolicy swoićy: 
A ieślim iest praw, tt y przed tobą czysty, 
Osądź mnie wedla 7 niewinności moićy. 
Złćgo złość zniszczy, d człowiek cnotliwy 
Iest w opiece twćy, Boże sprawiedliwy. 

25 Boże, przed którym tdynć być nie mogą 

Myśli człowiecze, w twey stoiąc obronie 8 
Przed żadną nigdy nie ućiekę trwogą, 
Bo szczyrć serce w twoićy iest zasłonie. 
O sprawiedliwy sędzia, ty kciżdćgo 

30 Sprawnie 9 oddźićlasz wedla zasług iego. 



VII. i. dopełniacz dawny na e w rze- co; wynajdować winę do kogo. — 5. czy. 

czown. żeńs. z ostatnią spółgłoską te- 6. sprawiedliwy, niewinny; forma /ra«>, 

matową miękką; odpowiedni starosłow. a, o pićrwotna, zwana nieokreślną lub 

na ę (duszę), dziś dusty. — 2. dziś ogól. rzeczownikową; późniejsza określna al- 

polsk: wspomoże. — 3. obmówił, osławił, bo zajimkowa: prawy, a, e. — 7. wedle, 

4. ma do mnie winę = winuje mię według, sccundum. — 8. ogólno polsk: 

w czym, obwinia o co. Podobnie w sta- obronie z jasnym o. — 9. słusznie, spra- 

ropol: dawać komu winę w czym lub o wiedliwie. — 



12 
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Ieśli sye człowiek zły niepohdmuie. 
Pan swóy miecz ostrzy, pan łuk ndłożóny 10 
N£ ręku trzyma, y strzały gotuie 
Śmiertelni: zdpadł w zazdrość człowiek płóny, 11 

35 Niesprawiedliwość nosi, kłam urodz'i, 
Dół pod kim kopa, śl sam weń ugodzi. 

Sam sye upęta w chytrym sidle swoim, 
Nań sye obdlą wszystki iego złości: 
A ia podparty miłośierdz'im 12 twoim, 

40 Prózen y troski, y niebespiecznośći, 
Sąd sprawiedliwy, y twć imię, pinie, 
Wyzndwdć będę, póki dusze stdnie. 

PSALM VIII. 



10 



Domine dominus noster quim admirabile. 

W szechmocny pdnie, wiekuisty Boże. 
Kto sye twym sprdwóm wydżiwowdć może, 
Kto rozumowi, którym niezmierzony 

Ten świdt stworzony. 
Gdziekolwiek słońce miece 1 strzały swoie, 
Wszędy iest zacnć święto imię twoie, 
A sławy niebo ogdrnąć niemoże 

Twćy, wieczny Boże. 
Niech iii, idko chcą, ciebie mićrżą 2 sobie, 
Z ust niemówlątek roście 3 chwałd tobie, 
Ku więtszey 4 hdńbie, y ku potępieniu 

Złćmu plemieniu. 5 



10. ogól.polsk: nałożony. — II. płóny = 
płonny, czczy, próżny. — 12. narzędnik 
1. p. na im właściwy w staropols. rze- 
czownikom r. nij. zakończonym w mia- 
nowniku pierwotnie na ije. 

VIII. 1. miota, rzuca. — 2. obrzydzają, 



zohydzają. — 3. roicie = rośnie; 3-a os 1. 
p. od rość, rostc. ro^ciesz...; forma dziś. 
rośnie od rosnąć. — 4. wietszćj dziś więk- 
szej, stop. wyższy do wielki, od lematu 
wie: (porów, przysł. więcej); now. for. 
większy powstała prawdopodobnie pod 



CZEŚĆ P I E R W S Z A. 
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Twóy czyn iest niebo, twoich rąk robotd 
Gwiazdy idśnieysze wybrdnćgo złotó: 6 

15 Ty co raz nowym światłem zdobisz wdźięcznć 

Koło miesięczni. 
A człowiek co iest? że ty niestworzony 
Wszystkiego twórco, y pan niezmierzony, 7 
Raczysz ij 8 pomnieć? czym iest syn człowieczy 

20 Godzien twćy pieczy? 

Tctkeś go uczcił, y przyochędożył, 
Żeś go z Anyoły tćlko 9 niepołożył: 
Postawiłeś go pdnem ndd zacnymi 
Czyny swoimi. 

25 Dałeś w moc iego wszystki bydłd polnć, 

Dałeś y leśnć iwiśrzętd swowolnć: 
On net powietrzu ptdstwem, pod woddmi 

Władnie rybdmi. 
Wszechmocny pdnie, wiekuisty Boże, 
30 Kto sye twym sprdwóm wydiiwowdć może: 

Kto rozumowi, którym niezmierzony 

Ten świdt stworzony. 10 

PSALM IX. 

Confitebor tibi domine in toto corde. 



I (ciebie będę, Boże prdwy, 1 

Cdłym sercem wyznawał, 

wpływem stop. równ. wielki, zawiera- staci w staropols., jeszcze przed epoka. 

jacego dźwięk k.— 5. ogól. polsk: plemię- piśmienną (XIVw.), wyszedł z użycia 

] niu. — 6. dopełniacz przy stop. wyższ. i dotychczas zastępuje się mianowni- 

1 właściwy staropolszczyźnie; dziś z przy- kiem zajimka on, ona, ono. Dziś forma 

i j im kiem od: jaśniejsze od czego. — 7. dziś biernika go, powstała z dopełniacza: 

formy te z otwartym o. — 8. forma ij, jego. Wydanie z r. 1612 i jin. majaki. — 

właściwie ji (jak w Bibliji Wujka lub 9. dziś: tylko; w starop, znane są: tele, 

I w Statutach Januszows.) jest bier- tćla, telki; gór. łuż. telki, telko i t. d. 

nikiem rodź. męsk. licz. pojedyń. za- 10. zwrotka ta jest powtórzeniem I-ej. 

i jimka fi, ja, je. Mianownik w tej po- IX. i. prawdziwy. 
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Twoie wszystki diiwnć sprdwy 
Będę świdtu podawał. 

5 Będę wesół w twćy obronie, 2 

Będę wszechnaświętszemu 
Przy łclgodnćy śpićwał stronie 
Imięniowi 8 twoiemu. 

Nieprzyiaćićl móy strwożony 

10 Podał 'tył nieuczciwy, 

Y padł strachem ogdrnióny 
Widząc twóy wzrok strdszliwy. 
Ty lituiesz 4 krzywdy moićy, 
Tyś kwoli niewinności, 

15 Zdśiadł ni. stolicy swoićy, 

Sędzia sprawiedliwości. 

Przepadli 5 iiemię przeklęci 
Nd twć słowd fukliwć, 
Wytórłeś z ludzkićy pdmięći 

20 Ich imiónd chłubliwć. 6 

Zły człowiecze, spustoszyłeś 
Pold nieprzerodzónć: 7 
Zwoiowałeś, wywróciłeś 
Midstó pięknie sddzónć. 8 

25 Ich pcimięć pospołu z nimi 

Nciwieki zdginęłd, 
Ale pińska moc wiecznymi 
Czcisy będiie słynęld. 

On stolicę swą narządził, 9 

30 On ludzkić nieprawości, 



2. dziś: w obronie. Vulg: laetabor wego ń. — 4. sł. litować z dopełniaczem 

et exultabo in te. — 3. we formie imię- (kogo, czego) = mićć litość; dziś: lito- 

niowi dwie osobliwości: a) końcówka wać się nad kim, nad czym. — 5. prze- 

owi celownika, obca rzeczownikom ni- poić ziemię = zapaść się w ziemię, pod 

jakim, przeszła od rodź. męsk. na za- ziemię. — 6. chlubliwe dziś: chlubne — 

sadzie asymilacyji fleksyjnćj; b) dźwięk chełpliwe. — 7. nieprzerodzone = wielce 

nosowy f pojawiający się tu pod urodzajne. — 8. sadzone budowane, sta- 

wpływem następując, brzmienia noso- wiane; porów, osada. — 9. urządził, 
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Y wszystek świdt będzie sądiił 
Podług sprawiedliwości. 

On iest ucieczki ubogich, 
On dodclie rdtunku 
Położonym w krzywddch srogich, 

Y w żdłosnym frdsunku. 

Wszyscy, którzy go pozndli, 
Iemu niechay ufdią: 
Nigdy sye nieoszukcUi, 
Którzy w nim ufność mdią. 

Mieszkdiącemu śpićwayćie 
Nd wysokim Sionie: 
lego moc opowicldayćie 
Narodom w kdżdćy stronie. 

Pomścił sye pan sprawiedliwy 
Krwie 10 niewinnćy roildnia, 
Usłyszał płdcz żdłobliwy 

Y ubogich wołdnia. 

Użiy nctdemną litości, 11 
Boże nieogarniony, 
Pdtrz, w idkićy niebespiecznośći 
Ieśtem diiś położony. 12 

Chćićy mię z rąk srogich wybdwić 
Śmierci nie ubłagdnćy, 
Aby eh 13 twć sprdwy mógł stawić 
W cćrkwi " twoićy wybrdnćy. 



przygotował. — 10. zakończenie e 
(pierw ot. e) w dopełniacza rzeczown. 
żeńs. z ostatnią spółgłoską tematową 
miękką (krwie, dusze, prace), dziś 
zmienione na i fy) pod wpływem asy- 
milacyji fleksyjnćj do jinnych rzeczo- 
wników żeńsk. (głowa, y, łaska, i.) — 
II. zlituj się nade mną. — 12. dziś for- 
my podobne z jasnym o; nieogarniony, 



położony i t. p.— 13. abych = a + bych; 
część bych jest for. i-ej os. czasu przeszł. 
aorystu. W starop. abych w połączeniu 
z jimiesłowem na / (mógł) wyrażało 
życzenie, cel, lub zamiar (później- 
sze abym, abyś); samo zaś bych — waru- 
nek. — 14. wyr. cerkiew pochodzenia gre- 
ckiego (kyriakon) znany zarówno u sło- 
wian południowych i wschodnich, jak 
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lam smutny tdk lamentował, 
A tyś usłyszał w niebie: 
Teraz sye będę rddował, 
Mdiąc obrońcę 15 z ciebie. 

W tym sye dole potopili 
Który sdmi kopdli: 
W tym sye sidle połowili, 
Którć sdmi stdwidli. 

Nieddrmo Bóg sprawiedliwy 
Po wszystki wieki słynie: 
Uplótł sye człowiek zdrddliwy 
W swoich rąk własnych czynie. 

Upad 16 wisi ndd grzesznymi, 
Upad nieuchroniony 
Ndd narody przeklętymi, 
Kędy Bóg zdpomniony. 

Nie n£ wieki Pan przebaczy 17 
Upddłśgo 18 człowiekd: 
Ich nddz'ieid (tdk pan raczy) 
Ważna będzie do wiekd. 19 

Powstań wieczny ndsz obróńcd, 
Nieday sye zmocnió złemu: 
Twóy sąd niech będzie do kóńcd 
Swidtu idwny wszystkiemu. 

Ogdrni 20 strachem pogdny, 
Niech sye ludźmi być zndią, 21 
Którzy dziś mogą być pdny, 
Iutro z chudym zrówndią. 22 



i zachodnich i nadbałtyckich. Do za- 
chodnich przeszedł prawdopodobnie od 
niemców (chirihha, kerika, kyrkia, kir- 
che). W Polsce używany często obok 
wyr. kościół w XIV — XVI w. — 15. dziś: 
ogól. polsk. obrońcę. — 16. upadek, klę- 
ska, zagłada. — 17. przeoczy, zapomni. — 
18. upadły = bićdny, nieszczęśliwy. — 



19. do wieha-=. wiecznie, do końca. Vulg: 
non in finem oblivio erit pauperis: pa- 
tientia pauperum non peribit in finem. 

20. dziś: ogarnij. — 21. zwrot łaciński, 
zam. niech doznaje, źc są ludźmi, lub 
niech się poczują, ludźmi. — 22. staną się 
równi nędzarzowi (dziś zrównać się 
z kim — zwrotne). 
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; PSALM X. 

Vt quid domine rccessisti long£? 

1 Ozemuś pdnie odstąpił? czemuś twarz swoię 

( Odwrócił precz odemnie w doległośe 1 morę? 

1 Gdy zły człowiek przewodz'i, gdy idrzmo klidzie 

Nd ubogić: 2 boday sam zginął w swćy rddźie. 
I 5 Skąd pocznę? gdzie dokonam? nie Bóg u niego, 

Ani przystoyność ważna: dle co iego 

Duszy miło, co cidłu iego smdkuie, 
I To chwali, to nawiętszym dobrem szdcuie. 

j Tdkim będąc, z tdkimisz 3 y spółki wiedzie: 4 

i 10 Żadna Musiki, żadna pieśń przy bieśiedźie 

Wdzięcznićy mu w uchu nie brzmi, idko bluznieniś 
I Przeciw pdnu: to słyszeć, iego zbdwienić. 

I Pychy pełen nietylko ludz'mi brdkuie, 5 

1 Ale y Bogd sobie lekce szdcuie: 

1 15 Bezbożno myśli iego, sprdwy brzydliwe: 

j Bo niepomni nd, sądy twe sprawiedliwe. 

Nieprzyiaćielcl swego, szczęściem pijany, 
I Dmuchnienićm chce pordźić: wiek nieprzetrwdny* 

Nieruszy mię (powidda) tók mocno stoię, 
[ 20 Szczęścia, przygód, odmidny, nic sye nie boię. 

Ustcl iego przeklęctwd pełnć, y zdrddy: 

Ięzyk rostyrki 7 sieie, y krwdwe zwddy: 



X. 1. w dolegliwość t. j. w strapieniu, wiedzie = przestaje, zawiera związki. — 

w cierpieniu. Vulg. in tribulatione. — 5. brakować czym = lekceważyć, pogar- 

2. na ubogie, starop. forma bier. 1. m. dzać. — 6. wiecznie trwały, nieskończo- 
na 3 rodzaje. Dziś odnośnie do osób, ny. — 7. rosterk 1. rosterka = niezgo- 
biernik = dopełniaczowi (ubogich). — da, waśń. — 

3. fonetycznie, zam. tdkimib. — 4. spółki 

Dzieła J. Koch. ~ 
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Mdło na tym: dle y drogi zdśiada, 
Gdzie, idko inny zbóycd, niewinnć zbada. 8 
25 Updtruie chudz'inę 9 , d w cieniu skryty 

Strzeże, idko w idskini lew iddowity: 
Czyha, idkoby porwał nędznika zdrddnie, 

Y porwie, ieśli idko w iego sdk wpddnie. 

Leży zśl śiććią, że go nie zndć przy z'iemi, 
30 Siłd chudych połowił fortelmi swćmi, 

Y mówi, że Bóg prosto zdpómniał świdtd, 
Ani poyźrzy 10 ku ziemi nd wiecznć ldtd. 

Powstań pdnie, d wynieś rękę swą kwoli 
Niewinnćy krwi ubogićy: prze bóg, długoli 
35 Zły człowiek ma doświadczdć twćy cierpliwości? 
Mówiąc, nie ma Bóg w myśli niczyich złości. 

Myli sye: bo ty widzisz y smutnych mękę, 

Y hdrdych okrucieństwo: toć wpddnie w rękę. 
Ale człowiek upddły, człowiek niewinny 

40 Łdskę pozna: ty śirót 11 bronisz, nie inny. 

Zetrzy 12 niepobożnćgo, zetrzy w proch, panie, 
Czyń sąd o iego zbytkach 18 : nigdy niestdnie. 
Pdńskić królestwo będzie nd wieki, słynąc, 
A grzćszni w iego ziemi muszą zdginąć. 

45 Toć nasze prośby, pdnie: to ty chćićy duszy 
Ndszćy kmyśli uczynić, to przyiąć w uszy: 
Broń śirót, broń upddłych: niechay ubogim 
Człowiek śmierci podległy nie będz'ie srogim. 



8. zbadać = zbóbć, z?.bóść, bodąc zabi- 
jać, rozbijać. Vulg: ut interficiat inno- 
centem. — 9. c/łudziri{=bi6daka J niebora- 
ka. — 10. for. fojirzy powstała z pomie- 
szania ze sobą formy dawniejszej £oź- 
rzy i późniejszej i-ojrzy; w tej ostatniej 
j przed rz już zastępuje pierwotne i 
(pierwiastek zr widoczny w ircnica, 



wzrok, przezroczysty i t. p). — 11. sirota 
forma pićrwotna, stsłow. sirota. W pó- 
źniejszej for. sićrota pierwotne i prze- 
szło w e"; podobnie: cirpićć, wirzch,... 
dziś: cierpieć, wierzch i t. p.— 12. dziś 
zetrzyj = zgładź.— 13. zbytki = występ- 
ki, zbrodnie. Vulg. peccatum. 
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PSALM XI. 

In domino confido, ąuomodo dicitis. 

I anu ia ufam, d wy mówicie, miedzy góry 

Ućiekay conaddlćy, idko ptak prętkopióry. 

Twóy nieprzyiaćićl łuk wziął, strzałę ma nd cięciwie, 

Myśląc idkoby z ćienid dobrć l strzelał zdradliwie. 
5 Prdwd zgołd upddły, niemdsz sprawiedliwości, 

Człowiek dobry próżno ma ufdć swćy niewinności. 

Przetśię 2 Bóg iest nd niebie: d ztdmtąd wszystko widzi, 

Sprawiedliwych doświadcza, nieprdwemi sye hydźi. 

Nd zl6 ludzi wyleie deszcz gorący sidrczdny, 
10 Wyleie węglć żywć, y grom 3 z wichrem zmićszdny: 

Bo będąc sprdwiedliwym sprdwiedliwość miłuie, 

A dobrć ludzi okiem łdskdwym opatruie. 

PSALM XII. 

Saluum me fac dominc, ąuoniam defecit. 

^acho way mię, o sprawco niebieskiego domu, 
Prawdy niemdsz nd ziemi, niemdsz ufdć komu. 
Nieusłyszysz iedno kłam: ustyć pochlćbidią, 
A w chytrym sercu iddu śmiertelnego tdią. 1 
5 Boday ile zginął kdżdy człowiek nieprawdziwy, 

Każdy chytry pochlćbcd, y każdy chełpliwy: 
Mówią bowićm, z ust ndszych dobrze sye mićć mamy, 



. XI. 1. dobri t. j. ludzi, bier. licz. mn , 3. dziś ogólnopolsk. grom. 
dziś: dobrych. — 2. prietiic fonetycznie, XII. 1. tajić z dopełniaczem (czego) 
zam. przedsie = przecic lub przecie. — lub z biernikiem (co); dziś tajić co. 



PSAŁTERZA D A W I D O W E G O. 



Każdy w swey gębie wolen, my pdnd nie znamy. 

A pan zdś słysząc ludzi nędznych ndrzekdnić, 
10 Y pldcz nieutulony, y dięszkić 2 wzdychdnić: 
Powstdnę ia (powidda) nd rdtunek smutnych, 
A wyrwę ie z niewolćy Tyrannów okrutnych, 

Pdńskić słowd są czystć, y próżni 3 przygany, 
Pdńskić słowd brdnt 4 szczćry, śiedm krod przelćwdny: 5 
15 Pdnie, ty nas zdchoway od ludzi zdrddliwych, 
Złych zewsząd pełno, kiedy władza iest złośliwych. 



PSALM XIII. 

Usquequó doinine obliuisceris mc in finem. 

LJokąd mię chcesz zdpómnićc? dokąd świętą swoię 
Twarz przedemną kryć będziesz? dokąd duszę moię 
Frdsunki trapid będą, oycze dobrotliwy? 
Dokąd mię deptdc będz'ie człowiek zazdrośdiwy? 
5 Dosydiem znał 1 dotychmiast uszy twć zdmknióne, 

Dosydiem znał, y ndzbyt, oczy odwrócónć: 
Chdidy nd mię kiedy weyz'rzdd, chciey uprzeymć moie 
Prośby, 6 wieczny pinie, prz'yiąd w uszy swoie. 

Roświćd 2 moie dięmnośdi 3 swym nieogdrniónym 
10 Świdtłem, dbych nie zdsnął snem nieprzebudzónym: 
Niechay tćy zemnie nićma nieprzyiadićl chłuby, 
Aby miał rzćc, iam go zstdrł 4 i przywiódł do zguby 

Upad móy wielka roskosz przediwnikóm moim: 



2. fonetycznie zam. ciężkie. — 3. próżny igne examinatum. — 5. przelewany = 

czego = wolny od czego. Dziś próżny, przetapiany. Vul. purgatum septuplum. 

styói. próżny odpowiedni stsł. prazdbm, XIII. 1. doświadczać, doznawać, za- 

vacuus, czes. prazdny, łuż. prozny i t. d. znać. — 2. zam. rozświeć, frnctycznie: 

4. brdnt = srebro lub złoto wypalone, rośświćć. — 3. ogólno pol ciemności, 

ogniem oczyszczone. Vulg. argentum z jasnym e. — 4. zstarl = starł t. j. 
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Ale ia, Pdnie, ufam w miłosierdziu twoim, 
15 Że mię ty nie opuścisz, d ia w głośnć strony "' 
Będę imię twć sławił Boże niezmierzony. 

PSALM XIV. 
Dixit insipicns in corde suo: non cst Dcus v 



Głupi 



)i mówi w sercu swoim, 
Nićmdsz Bogd, przćcz 1 sye boim? 
W tymże cnotd zgdsłd blędz'ie, 
A nierządu pełno wszędzie. 
5 Pan z niebieskich wysokości 

Poyrzał n& ziemskie niskośći, 
Byłliby 2 gdzie rozum cdly, 
Albo kto nd Bogd dbdły. 3 

Niemógł uyźrzćć y iednćgo, 
10 Tdk sye wszyscy ięli zlćgo: 

Wszyscy Bogd zdpómnieli, 
Dosyć by 4 sye sprzyśiądz mieli. 

Tedy sye iuż nieuzndią, 5 
Którzy w złośóidch roskosz mdia? 
15 Którzy brzuchy swć niemierne 

Tuczą, iedząc ludzi wiernć? 
Nigdy niewzywdli Bogd, 
Przeto przyidiie nd nie trwogd, 
Gdy uyźrzą oczymd swćmi, 
20 Ze pan trzyma zś, dobrćmi. 

W śmiech to sobie obracdli, 
Gdy smutni Bogd wzywdli: 

pokonał, zwyciężył; Vulg: praevalui. 2. czy jest. — 3. baczny; dziś: dbały 

W skład formy istarł .(sstarł) wcho- o kogo, o co. — 4. jakby. — 5. nie po- 

dzi dwa razy przyjimek s. — 5. stru- miarkują. Vulg. nonne cognoscent om- 

ny. nes. — 6. Vulg. qui devorant plcbem 

XIV. \. przecz — prze co, dla czego.— meam. 
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Ale pan kdżdćgo broni, 
Kto sye pod iego ćićń skłoni. 
25 Gdiićś 7 to td pożądna 8 zorz£ 

Wyniknęld rychło z morzd, 
Gdy t€ż nas z ćięszkićy niewoli 
Pan ndsz, y Bóg nisz wyzwoli. 9 
« 

PSALM XV. 

Domine quis habitabit in tabernaculo tuo. 

lvto będzie w twoim mieszkaniu przebywał? 
Kto będiie twego pdłacu świętego, 
Wieczny móy Boże, wesela zażywał? 

Człowiek niewinny, człowiek uprzćymćgo 
5 Sercd, który sprdwićdliwość miłuie, 
Który niemówi słowd fółszywćgo. 

Który bliinćgo 1 swćgo nieszdcuie, 2 
Nieszuka z cudzą szkodą swćy korzyści, 
Przeciw obmowcóm sąśiddd rdtuie: 
10 Ma niepobóżnć ludii 3 w nienawiści, 
Dobrym, gdiie może, pomocy dodawa, 
A co przyrzecze, by naćiężćy zyśći. 4 

Pieniędzy w lichwę nikomu niedawa, 
Nie bierze ddrów przeciw niewinnemu: 
15 Kto sye tdk rządzi, kto przy tym zostawa, 
Śmiele niech ufa pokoiowi swćmu. 



7. gdzieś wyraża życzenie =bodaj, oby. ski tych dodatkowych wierszy w ps. 

8. pożądana. — 9. 18-e wierszy początko- XIV-ym nić ma wcale. 

wych psal. XIV, równie jak 4 wiersze XV. 1. blizny, późniejsze: bliźni. — 
ostatnie (od 25-go) powtarzają się zu- 2. nie szacuje = nie nicuje, nie gani, 
pełnie w psalmie LIII. Toż samo pra- nie krytykuje. Vulg: qui non egit do- 
wie ma miejsce w wulgacie. W te- lum in lingua Tsua. — 3. dawny biernik 
kście łacin, i greckim psalm XIV ma licz. mn.; dziś: przejęty z dopełniacza: 
zwrotkę 3-ą (omnes declinauerunt...) niepobożnych ludzi. — 4. zjiści, dotrzy- 
o 3 wiersze dłuższą od odpowiedniej ma, choćby to dla niego było rzeczą 
zwretki psal. LIII-go; tekst zaś hebraj- najcięższą. 
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PSALM XVI. 

Conserua me Domine, ąuoniam speraui in te. 

kJ który siedzisz ni. wysokim niebie, 
la nie mam inszćy nadiieie 1 krom 2 ciebie: 
Ty mię chćićy wspomóc 3 w moićy doległośći, 

Boże litości. 
5 Tyś moim pdnem: acz ty posług moich 
Niepotrzebuiesz: iedndk wiernych twoich 
Trzymdć sye będę, y czdsy wiecznymi 

Przestanę z nimi. 
Idka obfitość tych omylnych bogów, 
10 I£ka (ó błędzie) ćiżbd. do ich progów: 
Odemnie ofiar nieodniosa 4 , dni 

Będą wzywani. 
Pan część własności, pan część mćy nagrody, 
W opiece iego nie boię sye szkody: 
15 Niemógł nd mię dział przypaść pożądnieyszy, 5 

Ani pięknieyszy. 
Pcinu ia wielce, y wielce diiękuię, 
Którćgo rddę w sercu swoim czuię, 
Czuię ią we dnie: zgdsnąli tćż żarze, 
20 Duch mię móy karze. 

W kdżdćy swćy myśli, y w kdżdćy swćy sprdwie 
Mam pcini zdwżdy przed oczymd prlwie: 8 
On przy mnie stoi, dbych z żadnćy strony 

Nie był wzruszony. 

XVI. i. dopełniacz licz. pojed., dziś: lub zorze = światło, blask; stsł. zarja 

nadzieji. — 2. późniejsze: krom, z ja- i zorja lumen, splendor, pierwiastek zr. 

snym o:— 3. ogól.pols. wspomóc, — 4. nie 7. powściąga, wstrzymuje, hamuje. — 

otrzymają. — 5. poiadańszy. - 6. żarze 8. zupełnie.— 



2 4 PSAŁTŻRZA DAWIDOWEGO. 



25 Ztądże mi roście 9 fddość osobliwa 

Serdeczna, którćy ięzyk nie pokrywa. 10 
Imo 11 to, zdwżdy brzmi około uchd 

Dobra otuchd. 
Bo ty, móy pdnie, z wiecznćy łdski swoićy, 
30 Nieprzepdmiętasz 12 w grobie dusze moićy, 
Ani dopuścisz dozndć skdzy twćmu 

Ulubionemu. 
Ty do żywotd drogę ukdzuiesz, 
Ty nieprzebranym weselem szófuiesz: 
35 Wiecznych roskoszy płyną żywć zdroie 

Przez ręce twoie. 

PSALM XVII. 

Exaudi domine iustitiam meam. 

JT tecz sprawiedliwy, y skdrgę moię, 
Przypuść przed świętą obliczność swoię: 
Usłysz, 6 sędzia niendgdnióny, 
Ust nie obłudnych głos niezmyślóny. 

5 Do twćgo sądu ia sye uciekam, 

Y sprźwiedliwćy skaini 1 twćy czekam: 
Ty swym krzywego 2 updtruy okićm, 
A naydii prawdę swoim wyrokiem. 
Zmdcałeś 3 sercd, y myśli skrytćy, 

10 Zszedłeś mię w nocy nie zndkomitćy: 4 
Doświadczyłeś mię by w ogniu złotó, 
A niendlazłeś, iedno co cnotś. 



9. 3-a os. 1. p. cz. teraz, od rość: ro- XVII. i. skaiń — wyrok, skazanie, osa- 
stc, rościesz..; dziś: rosnę, rośniesz, ro- dzenic. — 2. winnego, nieprawego, wy- 
śnię, od rosnąć. — 10. ukrywa, taji. — stępnego. — 3. zmacać z dopełniaczem 

11. imo to = mimo to, oprócz tego; łui. (czego)=przeniknać, zbadać, zgłębić. 

nimo i mimo. — 12. nie przepomnisz, nie 4. zam: nieznacznie, niespodzianie, bez 

zapomnisz. ostrzegającego znaku.— 
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Ludzkich wywrotów 5 nie ndśldduię, 
To usty mówię, co w sercu czuię: 
15 Słów twoich strzegąc, słów świętobliwych, 
Mijałem zdwżdy śćićszki® złośliwych. 

Rdczże mię trzymdd n£ swoićy drodze, 
Aby nie przyszło updśd mćy nodze: 
Wysłuchałeś mię w złe czdsy moie, 
20 Proszę, y dziś mi day ucho swoie. 

Obiaw nddemną niewysłowiónć 
Swć miłośierdiić: tobie zwierzónć 
Nśdiieie nigdy nie omyldią: 
Stłum 7 , co sye rękom 8 twym przediwictfą. 
25 A mnie rdcz, idko irzenice 9 , brónid, 

I cieniem swoich skrzydeł zdsłónid: 
Abych w nźdźieię t0 twoićy opieki, 
Mógł sye złych ludii nie bad nd wieki: 

Ludii roskosznych, którzy tik styli, 
30 Ze ledwie brzuchd zniosą pochwili: 
Ustd wszetecznć, ich ięzyk hdrdy, 
Pełen bluznićrstwd, pełen y wzgardy. 

Ze wszystkich mię stron wkoło zdwdrli, 
Y oczy swoie nd mię rozddrli: 11 
35 Myśląc idkoby mogli mię pożyć, 1 a 
A równo z ziemią kiedy położyć. 

Tdki więc bystrym 13 lew zyęty iddem, 14 
Cieką 15 po puszczy zwierzęcym szlddem: |n 
Tśkić więc szczenię lwice szalonćy, 



5. wywrotów = wykrętów, chytrości. — 

6. fonetycznie zam. Jciezki.—j. domyśl. 
tych, w staropolsk: te.—%. ogól. polsk. 
rękom. — 9. irzenice, dopełniacz licz. 
pojed.; dziś źrenicy. — 10. dziś: w na- 
dzieji, pokładając nadzieję.— 11. rozdzie- 
rać oczy na kogo lub na co = bystro, 
ciekawie, chciwie patrzyć na kogo lub 



na co. — 12. pokonać, zbić. — 13. gwałto- 
wnym, nieugłaskanym, niepohamowa- 
nym — 14. jad= zajadłość, wściekłość. 
Lew zjety bystrym jadem = owładnięty 
wściekłością, niepohamowana.. Vulg. si- 
cut leo paratus ad praedam. — 15. szyb- 
ko biega, pędzi, łuż. czekam = ucie- 
kam. — 16. dziś ogól. polsk. śladem. — 
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40 Czyha w idskinł nieupdtrzonćy. 17 

Uprzćdi go, pinie, pobły sdmćgo, 

A duszę moię od okrutnego 

Wyzwól człowiek-: czlowiekd, który 

Iest mieczem twoim, y ma moc z góry. 
45 Niechaj nddemna władze nie mdią 

Ci co sye w mdrnym świecie kochdią, 

Przestóiąc nd tym wieku doczesnym, 

A tylko żądzom służąc cielesnym. 

Których ty chćiwć bezdenni brzuchd 
50 Z wielkiego karmisz ziemskiego ruchd: 18 

Ddiąc im skdrby, ddiąc im dziatki, 

Którym zostdwią swć niedoiatki. 1 * 

A ia, móy p£nie, w tćy niewinności 

Uyźrzę twarz (da Bóg) twćy wszechmocności: 
55 Będę syt, kiedy n£ idwi 20 prdwie 21 

Stawisz sye w świętćy swoićy postawie. 

PSALM XVIII. 

Diligam te dominc fortitudo mca. 

Oiebie ia, póki mi iedno żywotó stanie, 
Miłowcló ze wszystkićy dusze będę, móy pdnie. 
Tyś moc iest, y śiłd moii: tyś iest zasłónd, 
Tyś zamek, y twićrdza, tyś iest moiź obrónd. 
5 Ciebie chwaląc, twćy wzywdiąc możnćy obrony, 
Zdwżdym z rąk nieprzyiaćielskich był wyzwolony, 
Iuż mię byłćt sroga zewsząd śmierć otoczy tó, 



17. niepostrzeżony, skryty, nic dający żeńsko = veslis, czes. raucho; suknia, | 

się zauważyć. — 18. rucho z=z powłoka u serb. rucho, bułg. rucho, slow. rucho. ! 

sukni kobiecej, ogon; opona, szata ko- 19. niedojałki fonetycznie zam. niedo- 1 

bićca; wogóle szata, okrycie; ziemskie jadki. Vulg. reliquias suas. — 20. na \ 

rucho=odz\H ziemi roślinna; stsł. ru- jawi; miejscownik od rzeczownika rod. 

cho = ładunek, ciężar, towary stano- żeńsk. jarto. dziś na jawie miejscown. 

wiace ładunek: onus (navis), ritcho od jawa. — 21. całkiem, rzeczywiście. j 
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Iuż mię bytó wód piekielnych powódi strwożyłd: 
luzem prdwie swóy grób widniał: iuż nd mię byłd 

10 Śmierć swoie nieuchróniónć 1 śidtó wrzućiłś. 
W tym niebespieczeństwie będąc ia położony, 
Uciekłem sye do ostdtnićy pdńskićy obrony. 
A ón mię wysłuchdć raczył siedząc n£ niebie, 
Y przypuścił moię smutną skśrgę do siebie. 

15 Trzęsłd sye w swym gruncie źiemtó n£ wszystki strony, 
Trzęsły sye góry: bo pan był gniewem wzruszony. 
Dym sye kurzył z nosd iego, oczy pdtóły 
Żywym ogniem, A z oblicza węgle strzeliły. 2 
Schylił niebś, y spuścił sye: ćmi 8 nieprzeyźrzdna 

20 Ogromna pod nogi iego byłd posłclna. 

Siedział n£ lotnym Cherubie 4 , nd niezśćigniónych 5 
Skrzydłclch latał Aquilonów c nieuieżdżónych. 
Oblókł sye w noc, swą stolicę mgłclmi osidiił, 
Chmury wkoło, y ogrómnć burze zgromśdźił. 

25 Ale zebranych ciemności 1 ćmę zśpdldły 
Łyskdwice: grad, y żywć węgle pddśły. 
Zdgrzmiał niebem pan, y wyrzćkł słowo strószliwć, 
Grad leciał, £ z grddem węglć pźddły żywć. 
Ruszył gromów, y wypuścił ognisto strzdły, 

30 A wnet okrył wszystki 8 pold martwćmi ćidły. 
Gnićw twóy, pdnie, rozdął morzd: gnićw przeraźliwy 
Rozs£dz'ił ziemię, y odkrył ićy grunt leniwy. 
Miłosierną rękę swoię z wysokd ściągnął, 
A mnie z pośrzodkd. powodzi bystrych wyciągnął. 

35 Wyrwał mię z nieprzyiaćielskich rąk niepobożnych, 



XVIII. i. nieuchronne, nieuniknione, znajdujących się w otoczeniu tronu Je- 

2. Wićrsz 17 i 18 = Vulg: ascendit howy.— 5. niedoścignionych, szybkono- 

fumus in ira ejus, et ignis c facie ejus sny eh. — 6. aąuilo = wiatr północny. — 

exarsit: carbones succensi sunt ab eo. 7. ogólnopolsk. ciemności. — 8. dawna 

(ver. 9).— 3. ciemności.— 4. Cherub (he- forma biernika liczby mnogiej; dziś: 

brajs. cherub,-im), jeden z aniołów, wszystkie. — 
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Nie mogłci mi nigdy szkodiić waśń ludii możnych. 
Zbieżeli mię nagle byli w przygodzie moićy, 
Ale mię pan wnet rdtował z litości swoićy. 
Wywiódł mię z ćidsnćgo mieyscci ni. pldc przestróny, 

40 Wybawił mię, bom u niego nie iest wzgardzony. 
Hoynie sprawiedliwość moię płdćić mi raczy, 
Niewinności myśli moich ón 9 nieprzebaczy. 10 
Bom ia zdwżdy świętych iego dróg ndślddowal, 11 
A nigdym od Bogd swćgo nie odstępował. 

45 Zakon iego przed oczyrnd Zciwżdy był mcmi, 
Anim wzgdrdiił ustówdmi iego świętćmi. 

Y zostónę wiecznie przy nim w tćy stateczności, 

Y będę sye strzćgł, pókim żyw, wszeldkićy złości. 
A pan sprawiedliwość moię oddcić mnie raczy, 

50 Niewinności myśli moich ón nie przebaczy. 12 
Świętemu ty święty będziesz, dobry dobremu, 
Chytry przeciw obłudnemu, zły przeciw złemu. 
Ty człowiek- pokornego nd górę sadzasz, 
A hdrdćgo niepocześnie nd, dół sprowadzasz. 

55 Tyś rospalił lctmpę moię, tyś mć ciemności 

Roświećił, 13 móy Boże, ogniem swoićy świdtłośći. 
Przez ćięm ia woyskd pord^ił niezwyciężona, 
Przez ciem ia mury ubieżał 14 niedoskoczónć. 1 '' 
Świętobliwć drogi twoie, słowd brdnt prdwy, 10 

60 Tyś obróńcd wszystkich twoich wiernych łdskdwy. 
Kto pan iest, krom pdnd tego? p£n£ wiecznćgo, 
Kto bóg iest, krom bogd. tego? bogd ndszćgo. 
Ten siłą, y mężnym sercem mnie opdtruie, 
Ten móy wedla przystoynóśći żywot sprdwuie, 

65 Dał mi prędkość, że z ieleniem porównać 17 mogę, 



9. ogól. pols: on. — 10. nic przeoczy, nic zam. rozświććił czyli fonetycznie roś- 

zapomni. — ir. naśladować czego = iść świecił. — 14. ubiebćć co = zdobyć. — 

po czym, trzymać się, pilnować się czc- 15. niedostępne. — 16. brant prawy = 

go. Vulg. quia custodivi vias domini. — ztoto lub srebro czyste. — 17. dziś: po- 

12. wiersz 50 = wier. 42. — 13. rośwt/ćił równać się. — 
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A na skdle naiwyższćy postdwię nogę. 
Nauczył mię bronią wladdć: nieprzełomiony 
Łuk żeldzny pod moimi skoczył rdmiony. 18 
Twoid mnie tarcz, twoid rękd można wspićrdłd, 

70 Twoid wieczna dobrotliwość mnie pomnażdłd. 10 
Utwierdziłeś 20 krok móy, d nikt nie był tćy siły, 
Komu by pldc kiedy moie stopy puściły. 
Goniłem nieprzyiaćield, y dogoniłem, 
Chciałem go zd iedną drogą stłumić, stłumiłem. 

75 Biłem ie, d <5ni powstdć niemogli zgold, 

Y położyli nd iiemi hardć swe czołd. 

Tyś mi sercd, y dzielności dodał w bóy srogi, 
Tyś dał grzbiet nieprzyiaćielski pod moie nogi. 
Wołdli, ci nie był, kto by był ich rdtowal: 21 
80 Wołdli do pdnd, d pan ich nieżdłował. 

Zstdrłem 22 ie, idko proch widtry trą ustdwiczne: 

Wdeptałem ie, równie idko błoto ulicznć. 

Z rostyrku, y trwóg domowych tyś mię wybdwił, 

Y ndd ziemskimi narody głową postdwił. 

85 Lud, którćgom nigdy nie znał, czołem mi bije, 
Nd słuch 23 tylko w posłuszeństwie praw moich żije. 
Obcy ku mnie twarz chętliwą sobie zmyśldią, 
Ndsłdbieli, y zamkom iuż nie dowićrzdią. 
Bądź pochwalón, ó móy boże niezwyciężony, 

90 Twoid moc niech będiie idwna nd wszystki strony. 
Tyś obrońcd zdrowia mego: ty pomstę dawasz 
W rękę moię, y w moc pdństwd wielkie podawasz. 
Tyś mię z nieprzyiaćiół moich zndcznie 24 wybdwił, 

Y móy żywot od złych ludzi bespieczny 25 sprdwił. 



18. łuk drgnął w mojich rękach. — tym dwa razy użyty przyjimek s (cum) 

19. fornnażaćkogo — wywyższać. — 20. «• zamiast starłem. — 23. na skinienie, 
twiłrdzió = umocować, umocnić. — ledwie usłyszawszy. — 24. jawnie, wi- 
21. zwrot łaciński (non fuit, qui...) zam. docznie, wyraźnie. — 25. mianown. jak 
nie było tego, kto by... — 22. w słowie w łacinie zam. narzędnika bcspiecznym. 
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95 Przeto ćię między narody będę wyznawał, 
Będę imię twoie świdtu w pieśnidch podawał. 
Wielką łdskę pan okazał Królowi swćmu, 
Wielką miłość Dawdowi pomdzcinćmu. 
A nietylko iemu, lecz y potomstwu iego 

ioo Błogosławi iż do wiekd nieskończonego. 

PSALM XIX. 



Coeli enarrant gloriam Dei. 






vJTłupia mądrości, rozumie szalony: 
Gdyś nd umyśle tók iest zdślepiony, 
Że bogd nieznasz, tym cielesnym okiem 
Poyz'rzy przynamnićy po niebie szyrokiem. 1 
5 Iest kto, krom bogd, o kim byś rozumiał, 

Żeby £lbo mógł, dlbo więc y umiał 
Ten sklep ziwieśić nie ustanowiony, 2 
Złotymi zewsząd gwiazdami ndtkniony? 
Diićń ustdwicznie nocy ndszldduiąc, 3 
10 Noc tókże dniowi wzaiem ustępuiąc, 
Opdtrzność pdńską idwnie wyzndwdią: 
Tóż y porządni 4 niebd powidddią, 

Nie ludzkim głosem: który nie iest tdki, 
Aby go człowiek mógł sły sz6ć wszeldki: 
15 Lecz z sprdwą swoią, ruchem iednostóynym, 
Który wszystkiemu świdtu nie iest tóynym. 

Ztąd wdźięcznć świdtło nd wszytek 5 świdt ddie 
Ogićń słoneczny: który kiedy wstóie, 



XIX. 1. szyroki forma pićrwotua 
z samogłoska i (y); dziś szćroki; stsł. 
sztrok, (Narzędnik szyrokiem wyjątko- 
wo dla rymu, zam. szyrokimj. — 2. skle- 
pienie ruchome, niestałe.— 3. 'naślado- 
wać z dopełniaczem (nocy)— iść, nastę- 
pować za kim. — 4. urządzone według 



praw. — 5. wszytek, forma zwyczajna 
w staropolskim; dzisiejsza wszystek ze 
spółgłoską s powstała pod wpływem 
formy mianownika liczby mnogiej 
wszyscy, utworzonej z wszytcy wsku- 
tek zmiany spółgłoski / na s przed 
następującą c. — 
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20 



25 



Idko z łożnice nowy oblubieniec, 
Niosąc nd głowie świćtny złoty wieniec. 

A gdy w bićg G iego poyźrzysz przyrodzony, 
Nie iest tdk prędki obrzym 7 niewśćiągniony, 8 
Kiedy do krćsu przed wszytkićmi bieży, 
Gdzie dar zwycięzcy obiecdny leży. 

Od wschodnich grdnic wynika 9 ku biegu, 
A zostawa sye nd zachodnym brzegu: 
Idko świdt wielki, nićmdsz mieyscd tego, 
Gdżieby sye zchronić przed promieńmi iego. 

Ale porządek y ozdobd rzeczy 
30 Nietdk zA sobą ciągną wzrok człowieczy, 
IcLko pobożny zakon piński snadnie 
Duszę ndwrdca, y myślćlmi władnie. 

Iego świddectwd próznć 10 obłudnośći 
Dzlćtteczkóm mćlłym doddią mądrości: 
35 Serce weseli iego pdńskić zddnić, 
Oczy roświćca idsnć przykazdnić. 

Święta rzecz boiaźń pdńska: póki świdtd, 
Nieuszczćrbią ićy zazdrości wć ldtd. 
Wyroki pdńskić wszystki są prawdziwi, 
40 Wszytki stdtecznć, wszytki sprdwiedliwe. 

Miód nie tdk słodki: złoto w tdkićy cćnie, 
Y perły nie są, y drogie kdmięnie: 11 
Z nich twoię wolą sługd twóy poznawa, 
Pewien nagrody, gdy przy nićy zostawa. 

Kto grzćchów swoich liczbę wiedźićć może? 
Z tdięmndy 11 zmdzy oczyść mię, móy boże. 
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6. mowa tu, według pojęć staroży- 
tnych, o biegu dziennym słońca. — 7. o~ 
brzym, dziś olbrzym, stsł. obrim, czes. 
obr, głuż. hobr; grec. obrimos, silny, po- 
tężny.— 8. niepowstrzymany, niepoha- 
mowany, niepowściągniony. — 9. wy- 
chodzi, pojawia się; wynika ku biegu 
zam. ku biegowi = rospoczyna bieg, — 



10. próżny czego = wolny, daleki od 
czego. — II. w wyrazie kamienie, zamiast 
ogólnie polsk. kamienie, mamy dyja- 
lektycznie nosowość samogłoski e pod 
wpływem następującej spółgłoski no- 
sowej ń. — 11. w wyrazie tajemnej 
(wiersz 46) zam. tajemnćj — nosowość 
tejże samogł. przed spółgh nosową m. 
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Pozbdw mię pychy: tdk oczyśdión 12 będę, 

Y grzechu ze wszech brzydliwszćgo zbędę. 13 
Day boże, £by ust moich śpićwclnić, 

50 TcLkże y sercd mćgo rozmyślcinić 
Gmyśli 14 twćy było: o pocieszycielu, 

Y twierdzo moid, o móy zbdwidielu. 



PSALM XX. 

Exaudiat te Dominus in die tribulationis. 

W sidday z dobrym sercem, ó królu cnotliwy, 

Y w dobrą godzinę, nd swóy koń 1 chętliwy: 
Z&j6dź drogę śmiele nieprzyiadielowi, 

A zcistciw sye o swóy lud poganinowi. 
5 Wysłucha dię (da Bóg) pan czdsu trudności, 

Y obroni ręką swoićy wszechmocnośdi: 
Siedząc ni Sionie okcl swego z ciebie 
Niespuśdi, i, w twoićy wesprze dię potrzebie. 

Będzie pomniał ni twć wszystki przeszło ddry, 
10 Y sam ogićń spuśdi nd twoie ofidry: 

Wszystko to ón zddrzy, co w twym sercu czuie, 

Y szczęśliwy skutek rddz'ie 2 twćy gotuie. 

W rychle dię zdrowego (da pan Bóg) uyz'rzemy, 

Y powinni pdnu dzięki uczyniemy: 

15 Bądź dobrzy nddźieie 3 , a spuśd sye nd pind, 
Twoid prośbd, królu, będzie wysłuchdnd. 



12. dziś: oczyszczon; forma oczyścion spo- dźwięczna,^/ podobnie: gwoli = k woli. 
Łykana b. często w staropols.u Opecia, XX. i. wsiadać na Jkoń, biernik ró- 
Skargi, Wujka i jinnych pisarzów; pier- wny mianownikowi; w jinnych razach 
wotne st zmiękczone tu na ść, podo- rzeczowniki żywotne mają w dzisiej- 
bnie jak w wyrazach czyściec, oczyścić.— szym języku biernik równy dopelnia- 

13. zbyć czego, dziś: pozbyć się czego. — czowi (konia, lwa,..) — 2. radzie = zamia- 

14. gmyśli = k myśli; spółgłoska nie- rom, zamysłom. — 3. nadzieje dawna 
dźwięczna sprzed/// zmieniona na forma dopełniacza 1., p.; dziś nadzieji.— 
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Nie długi czis temu (£ każ n£ to* śmiele) 
Że znacznie 6 poriżisz swć nieprzyiaćiele. 

Y wysłucha ćię Pan z wysokiego niebd, 

20 Y będiie przy tobie wszędy, gdiie potrzebo. 
Oni w swoie wozy, y uf&ią w konie: 
A my w pdńskićy kłddimy nddżieię obronie. 
Oni updść muszą, ź my powstaniemy, 

Y zwyćięstwd zndki sławne podniesiemy. 

25 Zdarz to wieczny Boże, z pdńskićy swćy litości, 

A my bądźmy pewni, że król z wysokości 
Słyszy prośby nisze: £ ócz 6 go żądamy, 
Wszystko z łdski iego zdwżdy otrzymamy. 



PSALM XXI. 

Domine in virtute tua laetabitur rex. 

JL anie, zi, twoią zdwżdy pomocą Król bije 
Nieprzyjaciel^ swćgo: przeto t6ż użije 
Nieśmiertelny radości: bo idka być może 
Więtsza ućiechd, iedno łdskd twa, móy Boże? 
5 Dałeś mu, czego pragnął: i, oczkolwiek 1 prośil, 

W żadnćy rzeczy odmiotu 2 nigdy nie odnosił. 
Uprzedziłeś tóską swą, pdnie, myśli iego, 
Włożyłeś nań koronę z kdmięnid 3 drogiego. 
O zdrowić prosił, d tyś dni iego przedłużył, 
10 Aby nieprzeżytego wieku wiecznie użył. 

Wielka cześć iego, .pdnie, z twoićy życzliwości, 
Wielkićy n£ wszystki strony prze ćię iest zacności. 
Postd wiłeś go wzorem twćgo pożegnania, 4 



4. kazać na co = liczyć na co, polegać 2. odmiot=. odrzucenie, odmowa. — 2. ta- 
na czym; mówić, zapowiadać. — 5. zna- micnia zam. kamienia, dyjalek tyczne, 
komicie, sławnie. — 6. hądać kogo oc%= 4. poiegnanie = błogosławieństwo 
prosić kogo o co. (z niemieck: der segen, die einsegnung) 
XXI. 1. oczkolwiek = o cokolwiek, czes. poiehndni. 

:) 

Drieła J. Koch. 
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W rddośćiach swych na wieki nie uzna przerwdnia. 
15 W tobie król swą nddżieię kłddżie, wieczny Boże, 

A będąc w twćy opiece, szwdnkowdć nie może. 
Przed tobą nieprzyiaćićl twóy sye nieuchroni, 

Twoid rękd twć wszystki przećiwniki zgoni. 

Idko w ognistym piecu płomienia pałdią, 
20 Tdk óni w twoim gniewie nieznośnym zgordią. 6 

Y z korzeniem 16 wyrwiesz: d ich plemię, pdnie, 

Tdk wygłddżisz, że dni pdmiątkd zostdnie. 

Przeciw tobie szaleni buntowdć sye śmieią, 

Rozczęli 6 rddę, dle miną sye z nddżieią. 
25 Bo ndwet tył podddzą sromotnie, d w oczy 

Twóy łuk nieuchroniony 7 przedśię inTzdskoczy. 

Okaż, pdnie, siłę swą: d my łdgodnćmi 

Twoię moc niechay sławićm pieśnidmi swoićmi. 



PSALM XXII. 
Deus meus, Deus meus, respice in me. 

Ooże czemuś mię, czemuś mię, móy wieczny 
Boże opuścił, w móy czds ostdteczny? 
Zwątpiony móy świdt, żywot opłdkdny, 
Niema sye czego człowiek iąć stroskdny. 

5 Cdły dźi6ń wołam, Boże móy, do ciebie, 

A ty próśb nie chcesz przyiąć mych do siebie. 
Cdłą noc wołam, lecz wołdnić moie 
Nieprzeiedndnć mija ucho twoie. 
Ale ó pdnie, pdnie dobrotliwy, 

10 Tyś ón mieszkdniec, y stróż niewątpliwy 
Midstd świętego, skąd nd wszystki strony 
Brzmi głos twćy chwały niezdstdnowiony. 1 



5. zgorzeją, spłoną. — 6. rozpoczęli ra- 7. przed którym schronić się nie można, 
dzić. Vulg: cogitauerunt consilia.— VXII. i. nieustanny. 



CZĘŚĆ PIERWSZA. 35 



Przodkowie niszy 2 tobą sye szczycili, 8 
A Zciwżdy przez ćię wspomożeni byli. 
15 K tobie wołdli, £ są wysłuchani, 
W tobie ufdli, £ nie zdsrumdni.* 

Ale ia com iest? com iest, prze Bóg żywy? 
Robak, nie człowiek: robak nieszczęśliwy. 
Śmićch tylko ludzki, wzgdrdd ostateczna 
20 Podłćgo gminu, y przygdnd wieczna. 

Kto potka, kdżdy ze mnie sye ndśmieie, 
Nos marszczy, gębą krzywi, głową chwieie: 
Bogu ten ufa, niechże go rótuie, 
Niech go wyzwoli, kiedy go miłuie. 
25 Tyś mię z żywotd wywiódł mitki moićy, 

leszczem u piersi ufał w łdsce twoićy: 
leszczem w pieluchach garnął sye ku tobie, 
Y obrałem ćię Bogiem wiecznym sobie. 

Niechćićyże mię dziś w ostótnićy potrzebie, 
30 Móy wieczny pdnie, odrzucić od siebie. 
Śmierć przed oczymd, y nieznośno męki: 
A nićmdsz, ktoby zd mną podniósł ręki. 

Wilcy mię zewsząd srodzy otoczyli, 
Zewsząd mię wilcy zdwdrli* otyli: 
35 Pdszczęki n£ mię rozddrli strdszliwć, 
Idko lew srogi, źwićrzę łupiąc żywć. 

Rospłynąłem sye, i£ko wodd prdwie, 
Kość nie zostółd żadna w swoim stówie. 
Iclko wosk płynie kiedy słońce grzeie, 
40 T£k moie serce w tęsknicy 6 niszczeie. 

Moc moi£ wszystkd, y śitó wrodzona 
Wyschtó tdk, iśko skorupd spalona. 



2. noszy forma licz. mnog. dawniejsza, ktycznie; ogól.polsk. zasromany = za- 

dziś nasi. — 3. szczycić się = bronić się, wstydzony. — 5. zamknęli. — 6. tęsknica 

ochraniać się, zasłaniać się; starost, lub tęsknota, wyrazy dawniejsze; dziś 

itititi, stistą, stistiśi defendere, starop. tęsknica, tęsknota, z nosowym e; czes. 

szczyt=t&Tczi. — 4. zasrumany dyjale- tęsknota, stsł. Usknati, angi. 
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Ncipoły zmartwiał ięzyk upragniony, 7 

Grób swóy przed sobą widzę otworzony. 
45 ZdskoczyłcL mię wściekłych psów gromddd, 

Obdgndłd 8 mię niecnotliwa rddcL 

Przebili ręce, nogi mi przebili, 

Wszystki mć kości przez skórę zliczyli. 
Myśl nacieszywszy, pisą oczy swoie, 
50 Nd niesłychani patrząc męki moie. 

Podzielili sye moimi szdtdmi, 

O suknią moię miotdli kostkdmi. 

Ty mię, móy pdnie, nie rdcz odstępować, 

Tyś moi£ śitó, ty mię chćićy r£tow£ć. 
55 Szdbli okrutnćy, psom wściekłym, lwom srogim, 

Obroń 9 mię bystrym źwićrzóm iednorogim. 
A ia twć imię brdćićy 10 swćy obici wię, 

W pośrzodku zboru 11 chwałę twą rozśłćtwię. 

O którzy p£nu w boićtźni służycie, 
60 Y Iakobowym domem sye liczycie: 12 

Czyńcie cześć pćinu, iego moc wyznayćie, 

lego w swych sercćtch boiaiń zdchowayćie: 

Bo ten nie gćirdii prośbą ubogiego, 

Ani przedemną skrył oblicza swćgo. 
65 Usłyszał płćtcz móy, gdym rdtunku prosił: 

Przeto go będę nd wszystek świdt głosił, 

Przed zborem 11 iego, przed iego wiernćmi 

Uiszczę mu sye obićttćtmi 13 swćmi. 
Będą ieść ludzie głodem utrapieni, 
70 Ale y będą hoynie ndsyceni: 

Dddzą cześć pctnu, którzy go szukdią. 



7. spragniony, cierpiący pragnienie. — 

8. obiegła, otoczyła. — 9. obronić kogo 
komu=obionii kogo od kogo lub przed 
kim. — 10. braciłj celownik od rzeczow. 
rodź. żeńsk. ta bracia, upodobniony 
(jak: prącej, duszej, paniej...) do form 



przymiotników: większej, naszej i t. p. 
11. zbór— zgromadzenie, kościół, eccle- 
sia. Vulg; in medio ecclesiae laudabo 
te. — 12. wiersz 60= uważacie się za po- 
kolenie jakóbowe. — 13. obiata s ofiara, 
dar, stsł. obeU, votum, czes. obeta, itd. 
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Ich sercd wedle wieczny wiek przetrwdią. 

Świdt sye obaczy: idko iiemid wielka, 
Poda sye pinu w moc krdincL wszelka. 
75 Wszystki narody przed nim będą pdddć, 

Pińska iest zwierzchność: ten ma świdtem wtód£ć. 

Bogacze ziemscy z£ stół iego śiędą, 
Y dobrowolnie hołdowdć mu będą. 
Owa 14 ktokolwiek winien ćiclło w ziemię, 15 
80 Da chwałę pdnu: po nim iego plemię, 

Y tók do kóńcd, póki świdtd zstówdć, 16 
Będą to sobie przez ręce poddwdć. 
Będą ći zdwżdy, którzy w kdżdym wieku 
Chęć 17 opowiedzą pdńską ku człowieku. 18 



10 



PSALM XXIII. 
Dominus regit me et nihil mihi deerit. 

lYLóy wiekuisty pdstćrz mię pasie, 
Nie zeydiie 1 mi nic n£ żadnym wczdśie: 2 
Zńwiódł mię w paszć niepospolito, 
N£d zdroie żywćy wody obfito. 

Wrócił mię z dziwnych obłędliwośći 
Nd śćićszkę 3 tównćy sprawiedliwości: 
Postdnowił mię nd drodze prdwćy, 
Z chęci ku słudze swemu łdskctwćy. 

By* dobrze stałd śmierć tuż przedemną, 
Bać sye nie będę: bo pan móy zemną. 



14. owa przysł.=zgoła, słowem, krótko 
mówiąc. — 15. wiersz 79 = ktokolwiek 
winien ciało ziemi, t. j. każdy śmier- 
telnik. Vnlg: qui descendnnt in terram. 
16. zstawać = stawać; słowo stać, stawać 
z przyjimkiem s (z) często w staropol. 
się spotyka. Póki świata zstawać = pó- 
ki świata stanie, póki świat jistnićć 
będzie. — 17. chęć = łaskawość, przy- 



chylność. — 18. kn człowieku zamiast 
ku człowiekowi. 

XXIII.' 1. zejść, schodzić na czym= 
zbywać na czym, brakować czego. — 
2. wczas = wygoda. — 3. śćićszka zam. 
ścieżka, stsł. sUza tribos, semita, sti- 
gnąti venire, stiżem; stizati conseąui; 
czes. steze, górno łuż. sćeżka. — 4. by= 
choćby, etsi (vulg.). 
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Twóy pręt, o pdnie, y laskd twoid, 
W niebespieczeństwie obrond moid. 

Posddiiłeś mię z£ stół kosztowny: 
Skąd 6 nieprzyiaćićl boleie główny: 6 
15 Włos mi m<5y wszystek Bdlsdmem płynie, 

Cz£sz£ opływa w roskosznym winie. 

Ufam twćy tósce, że mię nd wieki 
Niespuś&sz, panie, z swoićy opieki: 
Y będę mieszkał w twym świętym domu, 
20 Nie ustępuiąc tóty* nikomu. 



PSALM XXIV. 

Domini est terra et plenitudo eius. 

Y ziemid, y cokolwiek nd nićy sye ndyduie, 

Y co pod niebem mieszka, y co sye buduie, 
Wszystko pdnu należy: <5n rękdmi swćmi 
Grunt nd morzu zdłożył niewzruszony ziemi. 

5 Kto dostąpi twćy góry, ó wszechmocny pinie, 

Albo n£ mieyscu tobie poświęconym stdnie? 
Ten kto rękę niewinną, y serce zdchował, 
Ten kto kłamstwo, y krzywych przysiąg sye wirował. 1 
Tiki błogosławieństwo od pdnd odnosi, 

10 Y ma łciskciwć ucho, o co kolwiek prosi. 
Temi stopnidmi góry świętćy dostąpićmy, 

Y twarz pińską (da pan Bóg) n£ oko uyźrzemy. 

Otwórzcie sye wysokić niedobytć brony, 2 
Kroi wieczny sye przybliża, kroi niewysłowiony. 
15 Który niewysłowiony, który to kroi wieczny? 



5. wskutek czego. — 6. godzący na XXIV. i. warować sif = strzćc się. — 
głowę, na życie. — 7. laty = latami, 2. brona forma starsza; późniejsza: bra- 
co do lat. ma, czes. brana. 
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Pan mocny, y szćrokićy władze, 8 pan waleczny. 

Otwórzcie sye wysokić niedobytć brony, 
Kroi wieczny sye przybliża, kroi niewysłowiony. 
Który niewysłowiony, który to kroi wieczny? 4 
2Q Kroi wieczny, pan zastępów, y sprawco waleczny. 



PSALM XXV. 

Ad te domine Ieuaui animam meam. 

J— )o ciebie, pdnie, wzdycha serce moie, 
W tobiem położył ia ufónić swoie: 
Z£ co niech wstydu, y żałosnych, proszę, 
Nieprzyiaćielskich śmiechów nie odnoszę. 
5 Nikt nie zelżony, ktokolwiek w potrzebie, 

Y w swych trudnościach ućićkł sye do ciebie: 
Ci niechay będą pohańbieni wiecznie, 
Którzy z umysłu wolą żyć wszetecznie. 

Mnie okaż, pdnie, drogi świętobliwi, 
10 Mnie okaż śćićszki swć nieobłędliwć. ! 

Prowadź mię wedla szczyrćy 2 prawdy swoićy, 
Bo comkolwiek iest, iestem z łdski twoićy. 

Wspomni 3 n£ swoie miłosierdzia wieczno, 
A mćy młodości postępki wszetecznć 
15 Wygładź z pamięci: uczyń łóskę zemną. 
Prze dobroć swoię świdtu nie tdjemną. 

Nie prozno proszę: pan to dobrotliwy, 
Pan szczćry: przeto gościniec prawdziwy 
Ukaże grzesznym: rozum da cichemu, 



3. władze, do pełń. 1. poj. zam. pićrw. i wniejsza, obok późniejszej szczery, jak 

stsł., na e; dziś: władzy. — 4. trzy wiersze: w wićr. 18; stsł. śtira integer. stirostb, 

17, 18 i 19 sa, powtórzone ze zwrotki integritas. — 3. foma trybu rozkazując, 

poprzedniej (w. 13 — 15). — pierwotna, późniejsza: wspomnij, po- 

XXV. 1. niebłędne, niemylne, pra- wstała na podobieństwo: bij, wij, ko- 

wdziwe, prawe. — 2. szczyry, forma da- chaj, miej i t. p. 
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20 Drogi objawi swoie pokornemu. 

Litość, i. prawdd, pińskie są własności, 
Tym i&wnć, którzy m£ią w uczciwości 
Testament iego: Pinie, grzechy moie 
Nieprzeliczone zgładi, prze imię swoie. 

25 Iest kto n£ iiemi, coby żył prawdziwie 

W boidini pźińskićy? tiki niewątpliwie 
Ma wodzem pini, który go sprdwuie 4 
Temi drogimi, co ie sam lubuie. 6 

Tdm troski mieyscd niewdiięczne nie m£ią, 

30 Ale roskoszy 6 wieczni przebywdią: 

Tdm dziatek mnóstwo podpori stirośći, 
Y pewny dziedzic pięknych ośiddłośći. 

Pan tdiemnice temu swe odkrije, 
Ktokolwiek w iego posłuszeństwie żije: 

35 Temu obidwi myśl swego przymierza, 
Kto tóm, gdiie iego roskazcinić, zmierza. 

W nim tedy oczy, w nim myśli mam swoie, 
A on wyzwoli z pętd nogi moie. 
Pinie, ty mię ricz wziąć do swćy obrony, 

40 Bom od wszystkiego świdti opuszczony. 
Pełne mam serce nieznośnćy żdłośći, 
Ty mię sam, pinie, wyrwi 7 z tych trudności: 
Weyirzy 7 ni ćięszkość, weyirzy ni mć troski, 
Zibacz 8 mych grzechów, uskrorh gniew swoy Boski. 

45 Nieprzyiaćiei moy ni mię woyski zbiera, 

Krwie 9 moiey prignąc ledwie nieumiera. 



4. sprawować kogo = kierować, rządzić 
kim, prowadzić kogo. — 5. lubować co = 
podobać sobie co, lubić co. — 6. rosko- 
szy, miano w. licz. mn. na i, y, właści- 
wy rzeczown. żeńskim zakończonym 
na spółgłoskę miękką: kość-i, postać-i, 
niemoc-y... (t. j. pićrwotnie i-temato- 
wym); dziś niektóre z nich kończą się 
na e: roskosze, twarze, zdobycze... na po- 
dobieństwo rzeczown. żeńskich zakoń- 



czonych w mianowniku na a z poprze- 
dzającą spółgł. miękką: dusz-e, władz-e 
prac-e... (t. j. z pierwotnym tematem 
na jaj. — 7. wyrwi, forma tr. rozkaz, 
pićrwotna, dziś: wyrwij, podobnie, 
weyźrzy, dziś wejrzyj. — 8. zdbacz = za- 
pomnij; właściwie: puść z baczenia, z 
baczności. — 9. krwie dopetn. 1. poj. na 
e; podobnie: tej władze, dusze itp.; 
w nowej polszczyźnie na i: krwi. 
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Ty bądi mym stróżem: niech sye zły nie śmieie, 
Żem ia położył w tobie swć n&dźieie. 

Szczyrość, 10 y cnotd, niech mię ma 11 wspomoże, 
50 A naprzód, że ia tobie ufam, Boże. 
Niechay n£d sobą twą obronę zndią, 
Którzy twych ustaw świętych przestrzćgdią. 



PSALM XXVI. 

Judica me Domine, ąuoniam ego. 

Janie, uczyń sąd o mnie, A tdm uyźrzysz moię 

Niewinność: póki ia ufność swoię 

W tobie pokłdddć będę, zdwżdy mi dostónie 

Stdtku, 1 y prawdy: doświadcz mię, pdnie. 
5 Włóż w ogićń serce moie: idko kruszec złoty 

Pławią, tók y ty sprobuy mey cnoty. 

Mnieć* zdwżdy przed oczymd miłosierdzia twoie: 

Twóy zakon święty, to śćieszki moie. 

Nie wiodę tow£rzystw£ z ludźmi wszetecznćmi, 
10 W drogę nie póydę z niepobożnćmi. 

Nićmam sercd, y nigdy ku złym mićć nie będę, 

A z ndgdnionym dni ziśiędę. 

Cnoćiem ia przyiaćielem, y w tóy niewinności 

Ołtarz twóy święty kołem radości 
15 Otoczę (dali pan Bóg) d tóm, boże prdwy, 

Opowiem świdtu twć dźiwnć sprdwy. 

Słów tdk wielć w ięzyku swoim niendyduię, 

Idko ia, pdnie, twóy dóm 3 miłuię: 

Ciągnie mię chwały twoićy przybytek do siebie: 
20 Niechże ma mieysce móy głos u Ciebie. 



10. s%c%yrość, obok s%c%£rość, stsł. Sti- czność, wytrwałość. 2. m«i><£=mnie-ć= 
rosU integritas. — 11. ma = moja. wszakże mnie, przecież mnie. — 3. dziś: 

XXVI. i. statek = stałość, state- ogól.pols. dom, ludowe: dóm. 
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Niedopuszczay mi umrzćć w tćy nieszczęsnćy ziemi, 
Miedzy 4 pohóńcy niepobożnemi, 
Którzy nićmciią w swoim okrucieństwie midry, 
A zdechli 5 prdwie nd cudzć ddry. 

25 Pdnie, tyś dobry świddek moićy niewinności, 

Rśczże mię zbdwić wszytkich trudności. 
Strzegłem idko żyw cnoty: y tćiem nddiieie/' 
Że w zborze 7 wspomnię 8 twć sławno diieie. 

PSALM XXVII. 

Dominus illuminatio mea et salus. 

JL an ogniem swoićy światłości 
Roświćca moie ciemności: 1 
Pan stróżem mego żywotd, 
Zkąd sye ia mam bać kłopotd? 2 

5 Kiedy n£ mię wszytki 3 zbroie, 

Wszytki znieśli rddy swoie, 
Sdmi iii ludzie upddli 4 
W sidle, któro n<i mię kłddli. 5 

Niech widzę woyskd zniesiono, 
10 Niech widzę drzewd' 7 złożonś: 8 

Ufóiąc póńskićy pomocy, 
Nieboię sye żadnćy mocy. 



4. miedzy przyjim. we formie pićrwot. XXVII. 1. ciemności, dyj alek tyczne, 

(dodziś rzeczow. miedza), późn. między, nosowość samogł. e przed następującą 

stsł. mezdu inter, czes. mezi, słowiń. spółgł. nosową m; ogóln.pols. ciemno- 

med, mej; łać. medius, grec. mesos, goc. ści. — 2. kłopota, dziś kłopotu. — 3. wszyt- 

midjis, sskr. raadhjas. — 5. zdeshli na ki, od wszytek forma biernika 1. m. 

dary = omato nie umarli z żądzy cu- na 3 rodź.; dziś: wszystkie. — 4. upadli 

dzych darów. — 6. tejem nadzieje = je- w sidle = wpadli w sidło. — 5. kłaść si- 

stem tej nadzieji. — 7. zbór = kościół, dło zam. stawiać, zastawiać, zakładać, 

zgromadzenie. — 8. wspomnię, forma da- 6. zebrane, zgromadzone. — 7. drzewo= 

wniejsza, dziś: wspomnę, upodobnio- drzewce, kopija, pika, oszczep. — 8. zło- 

na. żonę = nastawione, najeżone. 
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O to proszę pdnd swego, 
Abych mieszkał w domu iego: 
15 Dciiąc mu cześć, póki wieku 

Dostdwdć będiie człowieku. 9 

On w niebespieczeństwie moim 
Skrył mię pod namiotem swoim: 
Uwiódł 10 mię, y stawił w cdle 11 
20 Nel niedostąpionćy skóle. 

Y diiś mi tók pan móy tuszy, 
Ze mićć górę moićy duszy: 12 
A ia w świętym domu iego 
Wyznam go być bogd mego. 13 
25 Usłysz, pdnie, prośbę moię, 

A okaż mi tóskę swoię. 
K tobie myśli mó wzdychdią, 
Ciebie oczy mć szukdią. 

Niekryy przedemną swćy twarzy, 
30 Ani mię z swym gniewem 1 * karzy: 15 

Ale mię w moiśy trudności 
Wspomagay, Boże litości. 
Rodiice ZcLpdmiętóli, 1 ® 
Przyiaćiele zdniedbdli: 
35 Ale mię pan nieprzebaczył, 17 

Owszem ogdrnąć 18 mię raczył. 
Ziaw 19 mi, Pdnie, drogi swoie, 



9. człowieku, dziś człowiekowi, w pols. pozostał w niektórych wyraże- 

10. uwiódł— uprowadził. — 11. wcale = ni ach, jak np. tobie gospodarować! 

w całości (czes. w cele, w celosti), jest jemu być poetą! i t. p. (Miklosić Vergl. 

to miejscownik r. nij. przymiotn. cal, gram. IV, 619). — 13. wićrsz 24 zawićra 

a, o deklinacyji rzeczownikowej, wła- zwrot czysto łaciński (confitebor eura 

ściwej staropolsz. (cało, cała, calu, ca- esse deum meum), polszczyć, zupełnie 

łem, w cale); dziś resztki tćj deklina- niewłaściwy. — 14. zam w gniewie. — 

cyji utrzymują się w języku jako przy- 15. karzy, pićrwotna forma trybu roz- 

słówki, np. zbliska, zdaleka, wielce, kaz. na i; w później szćj polszcz, kar*. 

wcale itp. — 12. mUó górę mojij du- 16. zapomnieli, wypuścili z pamięci. — 

szy: zwrot, polegający na użyciu celo- 17. nie przeoczył, nie spuścił z baczę- 

wnika z trybem bezo ko Ucz., częściej spo- nia. — 18. przygarnął, zaopiekował się. — 

tykany w staropolsk. i w starostów., 19. wskaż mi, pokaż, odkryj drogi 

także w rosyj., czesk. i serb.; dziś swoje. — 
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Ndwiedź 20 mię nd śćićszki twoie, 
Z którychby zepchnąć mćy nogi 

40 Niemógł nieprzyidćićl srogi. 

Nieddy mię nd pewnć męki 
Do złych ludzi krwdwćy ręki: 
Widzę świddki 21 nieprawdziwi, 
Słyszę nd sye kłamstwo żywć. 

45 Iużby mię w troskdch niestdło, 

By 22 serce w tym nie ufdło, 
Że ma wynidi 23 z tych trudności, 
A użyć ieszcze rddośći. 
Przeto Pdnd oczekaway, 

50 A nieszczęściu sye nie daway: 

Pan utwierdzi serce twoie: 
Temu porucz rzeczy swoie. 



PSALM XXVIII. 
Ad te Domine clamabo, Deus meus ne sileas. 

-LVrólu niebieski, zdrowić dusze moićy, 
Do ciebie wołdm, d ty twarzy swoićy 
Nie kryy przedemną: dlbo mię iuż z tćmi 

Licz, co są w źićmi. 
Słysz prośby moie, którć w kdżdćy dobie 
Posyła człowiek żdłosny ku tobie, 
Z płdczem podnosząc ręce ku idsnćmu 

Domowi twćmu. 
Nie kłddz mię w poczet z ludźmi nieprdwćmi, 



20. naprowadź mię, skieruj mię na jić, pierwot. /* + ti, a następnie jtii, 

ścieżki. — ii.hoiadki nieprawdziwe, pier- jić; z przyjim. w*n-hjić = wńić; przy- 

wotny biernik 1. m. na y (właściwie: czyna. końcowego di jest chęć uwyda- 

świadky); dziś w rzeczown. osobowych tnienia spółgł. d, znajdującej się w 2-im 

biern. = dopełniaczowi (świadków). — temacie jid, który około połowy XVI 

22. by= gdyby. — 23. wynidi tryb bez- w. dal początek formom jiść, (jid + ć), 

okoliczny zamiast wynić: temat j'i+ć= oraz: jidę } jidźesz, jidie i t. d. 
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10 Nie zdtrdcay mię pospołu z grzesznymi: 

Którzy ięzykiem chęć 1 opowidddią, 

Sercem zdradzdią. 
ZźLpłdć im wedla ich uczynków, pdnie, 
Uczyń nagrodę, która z£ ich stdnie. 2 
15 Niech tóskę, idką zasłużyli sobie, 

Zniią po tobie. 
Niechcą rozumieć pdńskićy r£dy twoićy, 
Że mię podwyższasz ty sam z łdski swoićy: 
Przeto ie zniszczysz: d zśl twoią rdną 3 
20 Iuź nie powstaną. 

Pdnu bądi chwałd, u którego były 
Ważnć mć prośby: to tarcz, to mć siły: 
K temu sye zdwżdy moie serce kłoni, 

A ón* mię broni. 
25 Ztąd duszy moićy wesela dostawa, 

Ztąd lutnia moicl pdnu chwałę dawa. 
Pan lud swóy chowa, pan iest nieprzebitem* 

Królowi 6 szczytem. 7 
Mićy n£ swóy pieczy, oycze miłosierny, 
30 Dziedzictwo swoie, y wszytek lud wierny: 
Żyw ie w dostótku, y w wadze u świdtó 

Nd wiecznć ldtd. 



PSALM XXIX. 

Adferte Domino filij Dei, adferte Domino. 

IN ieśćie chwałę, mocarze, pdnu mocnieyszemu, 
Nieście chwałę, królowie, królowi więtszemu: 



XXVIII. 1. życzliwość, przychylność 4. późniejsze ogól. pols. on. — 5. nieprze- 

sprzyjanie. — 2. staną! za co = być war- bitem, dla rymu zam. nieprzebitym. — 

tym, godnym czego, ważyć tyle; %a ich 6. właściwie: pomazańcowi. Vulg. chri- 

s tanie, zam. za nich stanie. — 3. za two- sti sui, gr. tu christu autu. — 7. tarczą, 

i% raną = od twego ciosu, uderzenia. — puklerzem. 
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lego ze wszech naświętszć imię wyzndwayćie, 
Iemu w kościele świętym iego sye kłdniayćie. 
5 Głos pdński deszcze leie, głos pdński grom srogi, 

Y okrutno pobudza nd powietrzu trwogi: 
Pan nd morzu podnosi strdsznć nawdłnośći, 

Głos pdński wielkićy władze, y wielkićy możności. 
Głos] pdński Cedry łamie, y dęby przewrdca, 
10 A wielkimi górdmi tdk snddnie obrdca: 
Idko więc to tdm, to sdm, 1 iednorożcowćmi 
Wesoła młodość miece 2 ćielęty pustymi. 

Nd głos pdński z obłoków ognie wyskdkuią, 
Pustynie drżą Ardbskić, łdnie dźieći truią, 3 
15 Ldsy pddną: wielmożność iego zndczna wszędzie, 

Y dokąd świdtd, zdwżdy wyznawdna będzie. 

Pan nd swym thronie siedział, gdy potop świdt psował, 
Pan nd swym thronie będzie nd wieki królował. 
Tenże serce, y siłę ludu* swemu ddie, 
20 Y iiemi błogosłdwi nd ićy urodzdie. 

PSALM XXX. 

Exaltabo te domine, ąuoniam suscepisti me. 

-Dędę ćię wielbił m<5y pdnie, 
Póki mię nd świecie zstdnie: 
Boś mię w przygodzie ratował, 
Y śmiechów ludzkich uchował. 
5 Pdnie, wolałem ku tobie, 

A tyś mię wspdrł w mćy chorobie: 

XXIX. i. sam przysł. = tu, stsł. zabijają niszczę, stst. truti, trova. i tru- 

serao, samo; to tam, to sam (lub tam ją; alaliskein, absumere. — 4. ludu, ce- 

i sam) = to tam, to tu, stsł. sćmo lownik licz. pojed., dziś ludowi; formy 

i ovamo 1. semo i onamo; tuż. tam rzeczow. męs. w celown. na u (oprócz 

y sym; tam ha sem. slow. semtertam, właściwie ^-tematowych) częstsze sa. 

sem ter tje. ros.tam i sam. — 2. miece = w staropolsk. aniżeli w nowszej poisz., 

miota. — 3. trują = ronią, poroniają, gdzie miejsce jich zajęły formy na owi. 
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Dodałeś mi swćy pomocy, 




Żem nie uyżrzał wiecznćy nocy. 




Zborze 1 piński, spićway swćmu 


IO 


Obrońcy napewnieyszćmu: 




Uczyń cześć powinna z chęci, 




lego naświętszćy pdmięći. 




Gnićw iego nietrwdlszy pidny, 




A łciski wiek nieprzetrwśny: 


15 


Kogo wieczór ZcLfrdsuie, 




Tego rdno umiłuie. 




Mnie poprawdżie szczęścia było 




Tdk dalece iuż zbłainiło, 2 




• Żem śmiał rzćc: w tćy klubie 3 stoię, 


20 


Że sye odmiany nie boię. 




Pdnie, twoid łdskd byłd 




Mnie tdk mocno utwićrdżitó: 




Ale skoroś twarz odwrócił, 




Wneteś moię hdrdość skrócił. 


25 


Cóżem ia miał począć sobie, 




Iedno głos podnieść ku tobie? 




Co zd korzyść, mocny Boże, 




Mćgo zginienia* być może? 




Żalić 5 proch cześć będzie dawał, 


30 


Albo twą dobroć wyznawał? 




O pinie, rdcz sye smiłowdć,® 




A mnie smutnego rdtowdć. 


• 


Użyłeś zwykłćy litości, 




Obróciłeś ptócz w rddośći: 


35 


Zdiąłeś ze mnie wór żdłobny, 7 


XXX. i. zbór = zebranie, zgroma- bie. Vulg: numąuid tibi. — 6. s miłować 
dzenie, rzesza. Vulg. sancti. — 2. odu- się, słowo złożone, w którym przyjim. 
rzyło, omaniło, oszukało. — 3. kluba = s mamy w postaci pićrwotnćj stsł. si 
umocowanie, oszańcowanic, obwaro- sin... — 7. wór żałobny = odzienie ża- 
wanie. — 4. zginienia dyjalektyczne, łobne, smutek oznaczające. Vulg: con- 
zam. ogólnopolsk. zginienia = zguby, scidisti saccum meum. 
5. żalić = zali ci = czyż ci, czyż to- 



4 8 



PSAŁTŹRZA DAWIDOWEGO. 



4 



A włożyłeś płaszcz ozdobny. 

Przeto ćię wesoła wszędzie 
Lutnia moid wielbić będzie, 
Twoid chwałd, wieczny pdnie, 
W uśćićch moich nie ustdnie. 



PSALM XXXI. 

In te domine speraui, non confundar. 

W tobie ufność swą kłddę, Boże niezmierzony, 
A ty nie day dbych był kiedy zawstydzony. 
Prze dobroć swoię, rdcz mię z trudności wybdwić,^ 
Usłysz moy głos, d chćićy mię nd swobodzie stdwić. 
5 Weźmi mię w swą obronę, niezwalczony pdnie, 

A to zd twardą skdłę, y zamek mi stdnie. 1 
Tyś moy wał, tyś moy zamek: d prze imię swoie 
Prowadź mię, y opatruy lichć zdrowie moie. 
Pomóż 2 mi z sideł, które nd mię zdstdwiłd 
10 Przeklęta zazdrość: tyś iest wszystkd moid śiłd. 
W twoie ręce porucząm żywot swoy teskliwy, 3 
Ty mię broń, idko zdwżdy, Boże moy prdwdźiwy. 

Przijaćield ći zemnie nd wieki nie mdią, 
Którzy w rzeczdch niepewnych pewności szukdią. 
15 la swą nddźieię kłddę w twćy, pdnie, litości, 

A ty mię zdwżdy cieszyć raczysz w mćy trudności. 

Raczyłeś sye użalić mćgo udręczenia, 
Pomogłeś duszy moićy z ćięszkićgo trapienia. 
Tyś mię z nieprzyiaćielskich srogich rąk wybdwił, 
20 Y nd mieyscu przestronym nogi mć postdwił. 

Rdczże sye mnie użalić y dziś wieczny pdnie, 



XXXI i. sześć wierszy początko- go = ratować kogo z czego, wyrwać, 

wych tego psalmu powtarza się, i na ocalić. Vulg: educes me dc laqueo hoc. 

początku psalmu LXXI. Podobnie 3. smutny, tęskny, żałosny, stroskany, 

i w wulgacie.— 2. pomóc komu z cze- przykry; czes. tesklivy, slow. tćsklivy. 
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Bo w tych frdsunkach moich ledwie że mię zstdnie. 
Wzrokem strdćił od płdczu, serce mi struchldło, 
Młodość przed czdsem zbiegłd, śił w kośćidch nie zstdło. 
25 . Smieie sye nieprzyiaćićl, sąsiedzi sye śmieią. 
Powinowaci do mnie przystąpić nie śmieią, 
Który zdyźrzy, ucieka: rowniem tdk wypłynął 
Z ich pdmięći, 4 idkobych iuż n& wieki zginął. 

lelki n£ śmiećidch leży z domu wyrzucony 
30 Wiotchy 5 czyn, 6 tdkem ia iest od ludzi wzgdrdzony. 
Ci mię i&wnie sromocą: drudzy sye zmawidią, 
Którym kstałtem 7 o zdrowić przyprdwić 8 mię m£ią. 

A ia w tćy wzgdrdżie ludzkićy, y w tym strdchu sro- 
Tobie ufam, o pdnie, tyś iest moim Bogiem. [giem, 
35 W twoićy ręce są ldtd, y bićg mćgo wiekd, 

Ty mię rdcz wyswobodzić z rąk złćgo człowiek-. 

Roświćć swą dobrotliwą twarz ndd sługą swoim, 
Okaż swć miłośierdżić w tym ucisku moim. 
Niechay z& to, Boże moy, wstydu nie odnoszę, 
40 Że ćię w swych doległośćidch o rcLtunfek proszę. 

Niechay sye niepobożni ludzie zdpatóią, 
Niechay swćgo upadku nie długo czekdią. 
Boday usechł y upadł zły ięzyk wszeteczny, 
Cnoty skażcd, y dobrych nieprzyiaćićl wieczny. 
45 I&ko wielć dóbr, pdnie, które ty gotuiesz 

Wiernym swoim, y którć tu iuż okdzuiesz. 
Krijesz ie 9 przy swćy twarzy przed ludźmi srogimi, 
Bierzesz ie przed ięzyki w dom swoy wszetecznymi. 

Błogosłciwion bądi pdnie, któryś mię wybdwił 
50 Z mych trudności, y w mieyscu obronnym post&wił. 
Iaćiem iuż był bez mdłd zwątpił w łdsce 10 twoićy, 

4. Vulg. Oblivioni datus sum tanquam go o co = narażać kogo na stratę 

mortuus a corde. — 5. wą.tty, zużyty, czego, pozbawić kogo czego. — 9. je, 

wyszarzany, stary; stsł. vet&cha, vetus, t. j. ludzi wiernych; biernik licz. mn. 

palaiós. — 6. czyn = naczynie. Vulg. w staropols., dziś: jich zastąpiony do- 

facttfs sum tanquam vas perditum. — petniaczem. — 10. zwątpić w czym, zwy- 

7. jakim sposobem. — 8. przyprawić ko- kle: zwątpić o czym. — 

Dńeia J. Koch. 4 
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Aleś ty nie przebaczył 11 przedśię skdrgi moićy. 

Wierni, pdnd miłuyćie: wiernć pan miłuie, 
A z hdrdemi wedla ich pychy postępuie. 
Bądźcie stali, którzyście w pdnu położyli 
Ufność swoię, £ sercd wdsze on posili. 



PSALM XXXII. 
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i5 



Beati ąuorum remissę sunt iniąuitates. 

szczęśliwy, komu grzćchy odpuszczono, 
Y w niepcimięći złości ponurzono. 
Szczęśliwy, komu nie przyczetł 1 pan w£dy, 
Ani sye żadnćy w nim domdcał zdrddy. 

Dokądem tdił swoich nieprawości, 
Ledwiem mógł nosić swć mizernć kości: 
A niewidomi sumnięnia 2 szczypdnić 
Budziło we mnie i&wnć narzekcinić. . 

Diićńli n£ niebie świććił, nocli wstółci, 
Twoid mię ćięszka rękd dolćgciłci. 
Gorzałem w ogniu: ledwie tcik gordią 
Słonecznć kołd, kiedy lwd mijciią. 3 

Wolałem tedy, Boże litościwy, 
Swóy grzćch przed tobą obidwić brzydliwy, 
Niechciałem dcilćy pokryw&ć swćy złości, 
A tyś odpuścił moie wszetecznośći. 

Przeto, gdy człowiek cokolwiek do siebie 
Tcikićgo będzie czuł, niech prosi ciebie. 



ii. przeoczył, zapomniał, zaniedbał. 

XXXII. I. prtyctiió, przyczytać = 
przyliczyć, przypisać, poczytać, przy- 
znać; czes. prtititati. — 2. sumnięnia, 
dyj alek tyczne; ogól.pols. sumienia; no- 
sowość samogłoski e powstała wsku- 
tek następującej spółgłos. nosowej ń; 



podobnie: w trapieniu (wiersz 22). — 
3. koła słoneczne są to koła, jakie za- 
kreśla słońce w pozornym biegu dzien- 
nym. Dla półkuli północnej ziemi pro- 
mienie słoneczne są najgorętsze pod- 
czas pory letniej, kiedy słońce znajdu- 
je się w znaku lwa na niebie. — 
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By* dobrze ziemię morze zdlać chćidło, 

20 Zd twą pomocą on zostdnie cdło. 

Ty mię w przygodach moich bronić raczysz. 
Ty mię w trapieniu 2 ćięszkim nieprzebaczysz. 
Ty w uśćićch moich wzbudzisz wdiięcznć pienie, 
Idko gdy człowiek czuie wyzwolenie. 

25 To były ku mnie, bożć móy łdskdwy, 

Twć słowd: dam ia tobie rozum prdwy, 6 
Okażęć drogę, którzy sye masz trzymać, 
A okd swego z ciebie niechcę zymdć/ 
Niebądźże tedy tym, co iest koń, dni 

30 Tym co muł: bo ći w rozum są obrdni, 7 
Y potrzebuią muńsztuku, y wodze, 
Aby ie człowiek miał po woli 8 w drodze. 

Siłd iest biczów nd grzesznego: dle 
Pobożny człowiek będzie zdwżdy w cdle: 9 

35 Przeto, .w nddiieię pdńską, używayćie 
Wesela, dobrzy, y wdzięcznie śpićwayćie. 



PSALM XXXIII. 
Exultate iusti in Domino, rectos decet. 

-Land sercem wesołym wspomićńćie, 1 cnotliwi, 
Pdnd przystoynie chwalą uczciwi. * 

Wspomićńćie 2 go nd cytrze, y nd wielostronny 
Dzięki mu czyńcie hdrfie złoconćy. 

Przynieście mu nową pieśń, nową, niesłychdną, 



4. choćby, chociażby. — 5. prawdziwy, XXXIII. I. wspomieńcie tr. rozk. do 

jistotny. — 6. %ymdó = (z+jimać) zdej- wspomionać = rozpamiętywać, wyzna- 

mować. — 7. obrany w rozum zam. zwy- wać, opićwać. Forma Ła tr. rozk. (jak 

kłego: obrany z rozumu. Vulg. quibus gdyby od sł. wspomienić) utworzona 

non est intellectus. — 8. aby je miał po na podobieństwo form: wymieńcie,... 

woli = aby mógł nimi powodować, nadmieńcie. Vulg. ciultate justi in 

kierować podług swćj woli. — 9. w ca- Domino. — 2. Vnlg. confitemini Domino 

łości, nienaruszenie. in cythara. 
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Trąbcie mu w głośną trąbę miediidną. 
A bowiem kdżdć słowo pińskie iest prawdziwo, 

Wszytki uczynki są świętobliwi. 
Sprawiedliwość miłuie, kocha sye w szczyrośći, 
10 Pełnd iest iiemiźl iego litości. 

Słowem pińskim iest wielkie niebo zdwieszonć, 

Y wzorem złotych gwiazd ozdobiono. 
Ten morze nieprzebyto zdwdrł, i£ko w bdni, 

W skdrbie 8 położył wodnć odchłdni. 
15 Gdiie wieczór słońce gdśnie, gdzie wschodzi pordnu,* 

Wszyscy niechay sye kłdnidią p&nu. 
Bo iedno 5 słowo wyrzćkł, tdk wszytko stónęło, 

Co kazał, wszytko wnet skutek wzięło. 
Rddy wielkich Mondrchów pan w niwecz obraca, 
20 Pan ludzkie myśli op£k wywraca. 

Ale co sam urddii, co sam postanowi, 

To wiek podawdć będzie wiekowi. 
Ndder szczęśliwy naród, z którym pan przestawa, 

Który dziedzictwem swoim wyznawa. 6 
25 Pan tylko z niebd poyirzy 7 nd ziemskie niiiny, 

A wszytki ludzkie ogląda syny. 
Widii z pałaców swoich ile 8 nas n£ ziemi 

Żywotd wspićra 9 pracdmi swćmi. 
Widii y sprdwy ndszO, y myśli zdmkniond, 
30 Bo przezeń sercd ndszć stworzono. 
Stóba nddiieid woysko nawiętszć królowi, 

Słciba nddiiśid moc obrzymowi. 
Często czdsu przygody, czdsu strdsznćy trwogi 

Nieuniósł p&nd koń widtronogi. 



3. w skarbu = w skarbcu, w schowa- 
niu. Vulg. in thesauris. — 4. poranu for- 
ma miejscownika licz. pojed. deklin. 
rzeczownikowej przymiotnika ran, ra- 
na, rano. — 5. tylko. — 6. uznaje, uważa, 
poczytuje. Vulg. populus, quem D. 



elegit in haereditatem sibi. — 7. poyirty, 
forma powstała z pomieszania pier- 
wotnej poirzy i późniejszej pojrty. — 
8. dziś: jilu. — 9. wspićrać z dopełnia- 
czem: żywota; wićrsz 28 = pracuje nad 
utrzymaniem życia. 
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35 Oko pińskie iest zdwżdy n£d bogoboynćmi, 

Oko n£d ludźmi sprawiedliwymi. 
Aby od nich nagłą śmierć odddlił w przygodzie, 

Aby ie żywił w naćięższym głodiie. 
W nim iest wszytkd n£diiei£ n£szd położond, 
40 On ndszd pomoc, on iest obrond. 

Będiiem (da bóg) rddośći prdwćy używdli, 

Bośmy ni, wszelki czds w nim ufdli. 
Niechay, pinie, twą litość nad sobą poznamy, 

Tdk iźlko w tobie nddiieię mamy. 

PSALM XXXIV. 

Benedicam Dominom in omni tempore. 

lakokolwiek szczęścić ku mnie sye postówi, 
Bądź radości, bądi mię frasunku ndbdwi: 
Pdnu ia diiękowdć będę ze wszystkićgo, 1 
W uśćićch moich ustać nićma chwało iego. 
5 Pctnem sye ia chlubię: skromni niech słuchiią 

A moim przykładem w dobrćy myśli trwdią. 
Zemną wszyscy pdni zemną wysławiayćie, 
Imię iego świętć wzgórę wynaszayćie. 

Szukałem go, ń on ucho ku mnie skłonił, 
10 Y we wszytkich trwogdch moich mię obronił. 
Weń pdtrzćie, będiiećie prdwie 2 roświćceni, 3 
A być niemożećie nigdy zdwstydzeni. 

Ten ubogi wołał, d pan go rdtował, 
Y w nieszczęściu iego w Cclle go zdchował. 
15 Wkoło bogoboynych piński Anyół stówi 
Obóz nie dobyty, y ten ie wybdwi. 

Skosztuy kto chce tego: pan to dobrotliwy, 



XXXIV. I. dziękować * czego; wła- rozświćceni, czyli fonetycznie: rośświć- 
sciwe staropolszczyźnie: dziś; dzięko- ceni = oświeceni. Vulg. et illumina- 
wać za co. — 2. prawdziwie. — 3. zam. mini. 
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Ktokolwiek w nim ufa, człowiek to szczęśliwy. 
Ważcie pdnd, wierni, według powinności: 
20 Nićmdsz niedostdtku gdzie pan w uczciwości. 4 
Lwi drapieżni, którzy śiłóm swym ufóią, 
Często niedostatku y głodu dozndią. 
Ale tym, co kłddą swą nidźieię w pdnie, 
Z iego łdski zdwżdy wszystkiego dostónie. 
25 Do mnie przydićie, 5 dziatki, £. tu posłuchacie, 

Z idką uczciwością pdnu służyć macie. 
Słuchay mię, kto pragnie długiego żywotó, 
A chce wieku swćgo Zelżyć bez kłopotó. 

Zdchoway swóy ięzyk od wszetecznćy mowy, 
3o A nie myśl inclczćy, niżli mówisz słowy, 

Porzuć złość wszelaką, sprdwuy sye przystoynie, 
Szukay, iźlkobyś mógł żywot wićść spokoynie. 

Pdtrza Pan nd dobrć okiem miłosiernym, 
Ani uchd zdmknie przed człowiekiem wiernym: 
35 Pdtrza y nd grzeszni oczymd srogićmi, 
A ich pamięć wszytkę wygłddźi nd ziemi. 

Wołał sprawiedliwy, d pan ucho zsklonił, 6 
Y w kdżdśy przygodzie zndcznie 7 go obronił. 
Blisko pdnd mdią ludiie utrapieni, 
40 Smutni z łdski iego będą pocieszeni. 

Siłd nd pobożni 8 frdsunkow przychodzi, 
Ale ie ze wszystkich sam pan wyswobodzi: 
Pan ich kości strzeże od wszelkiego rdzu,* 
Iednd 10 z nich żadnćgo nie ma uzndć skdzu. 11 
45 Złćgo złość pobije: d kto zayirzy cnocie, 12 



4. w uczciwości = we czci, we czcze- 
niu, w poszanowaniu. — 5. pr%ydicie 
zam. przyjdźcie. — 6. zskłonił (= sskło- 
nit), forma podwójnie złożona: w skład 
jćj wchodzi 2 razy przyjimek s.— 7. ja- 
wnie, "wid 0czn j e . — 8. na pobożne, dziś: 
na pobożnych (ludzi).— 9. uderzenia, po- 
cisku.- — 1o ^ jedna za m. ani jedna; Vulg. 



nnnm (os) ex his non conteretur. — 
u. uznać skazu = doznać skazy, szko- 
dy, skażenia, nadwerężenia. — 12. zaj- 
irzy (zajrzy) cnocie = zazdrości cnotli- 
wemu, zawistny jest względem cnotli- 
wego. Vulg. et qui oderunt justum, 
dclinąuent. Z pierwot. zairzy powstało 
naprzód zajrzy, potym zaś: zajzrzy. 
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Wszystko zgubi, y sam zniszczeie w kłopocie. 
Pan sług swoich broni: szkody nie uzndią, 13 
Którzykolwiek w iego łdsce ufność m£ią. 
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PSALM XXXV. 

Judica domine nocentes me. 



'brońcd wieczny ludzi u trapiony eh, 
Do ciebie w swoich krzywddch niezliczonych 

la sye uciekam. 
Zdstaw sye 1 o mię: day odpór gwałtowi: 
5 Porwi broń, y tarcz: pomóż człowiekowi 

Uciśnionemu. 
ZdstąjS, dobywszy ostrćy szdble 2 swoićy, 
Mym prześladowcom: rzeczże duszy moićy, 

lam zdrowić 8 twoie. 
10 Niechay wstyd naydą, którzy mię szukdią, 
Niechay sromotnie ndzad ućiekdią, 
Co mi ile myślą. 
Idko gwałtowny wicher niezgoniony 
Proch po powietrzu niesie: tók y ony 4 
15 Anyoł niech pędii. 

Niech ślizdwice 5 y ćmy 6 niespędzonć % 
Ich drogi będą: A ony strwożono 

Anyoł niech zenie. 7 
Bo ni mię śidłd bez winy stówiciią, 
20 Bez winy doły zdrźLdliwć kopdią, 

Zdrowić mć łowiąc. 



13. nie zaznają, nie doznają. nie, salns, gr. soteria.— 4. ony biernik 

XXXV. i. uistarfr sif o mnie == staw 1. m., w późniejszej polszczyźnie za- 

sic broniąc mię, stań w obronie mo- stąpiony dopełniaczem onych. — 5-śliza- 

jćj; Vulg. et exurge in adjutorium mi- wice = ślizgawice. — 6. ciemności. — 

hi. — 2. szable, dopełniacz 1. poj. na e, 7. żenię = goni przepędza, od żonąć, 

odpowiedni stsłow. na e, dziś: szabli. — = gnać, żonę i żenę, stsł. gnati, żeną, 

3. ocalenie, obrona, ratunek, zbawię- ienesi, pellere, czes. zenu łuż. zenu. 
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Bodayże sye w swych śiććiach połowili, 
Boday sye w tychże dołach potopili, 

Którć kopili. 
25 A ia (da pan bóg) pozbywszy trudności, 8 

DnicL wesołego użiję, £ kości 

Wszytki mć rzeką: 
Pćlnie, kto tobie rowien? ty ubogich 
Trapić możnieyszym nie dasz: ty z rąk srogich 
30 Nędznć wyrywasz. 

Niestety nd zl6 ludzi 9 niewstydliwć: 
Wiodą to nći mię, 10 o czym mć poczćiwć 

Serce nie myśli. 
Uprzćymość moię złością mi odddli, 
35 Mićlsto rćitunku sdmisz 11 Zclśiadćlli 

Nci gcirdło 12 moie. 
A iam, w ich zły czcis, w parcie 13 (móy Bóg to 
Chodiił: y, poszcząc, pdnci zći ich zdrowie [wiś) 

Prosił ustównie. 
40 Tćlk przyiaćielcl przyiaćićl żałuie, 

Tcik brćltcl płcicze brdt, tćik lćimentuie, 

Syn po swćy mdtce. 
A oni sye w mćy pladze weselili, 
Y schadzki o mnie tdiemnć czynili, 
45 . CMszd 14 nikczemna. 

Głodni pochlebcę czci mi uwłaczali, 
Mną sobie gęby dworni wymywali 1 r> 

Ddrmoiadowie. 



8. pozbyć trudności = oddalić od siebie 
utrudzenie; wyzwolić się z utrapień, 
niepokoju, oddalić smutek; dziś: po- 
zbyć sie czego. — 9. dziś: ludzie. — 
IO. wiodą to na mie = zadają, zarzucają 
mi to, pomawiają mię o to. — 11. zamiast 
satnii. — 12. zasiadali na gardło = zasa- 
dzali się, czyhali, czatowali na gar- 
dło. — 13. w parcie = w grubym płó- 
tnie konopnym; part,-\x. — 14. ckasta lub 



chasa = zgraja, motłoch (leve vulgus), 
czes. chasa = czeladź; odpow. stsł. chu- 
sa insidiae, właściwie chąsa, bo w sta- 
ropols. jest chansa, chosa (jako Lisek 
ne posiał swey chósi wiszcowi koni 
pobracz. kśę, źcm. kośćańs: 1410 i 1401 
r.; także chąśba furtum). — 14. wiersz 
47 = źle o mnie mówili; Vulg. fren- 
duerunt super me dentibus suis. — 



CZĘŚĆ PIŹRWSZA. 
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O pdnie, kiedysz 1 * weyf rżysz? pozbaSfr mię tych 
50 Pośmićwcow kiedy: d broń od przeklętych 

Lwów dusze moićy. 
Abych twą dobroć przy wielkim wyznawał 
Ludii zebrdniu, y tobie oddawał 

Chwałę powinna. 
55 S Niechay rddośd żadnćy nie używa 

Zły człowiek, dni sobą pochutnywa, 1 * 7 

Pdtrząc nd móy żal. 
Cokolwiek mówią, wszystko uszczypliwie, 
A w sercu myślą, idkoby zdrddliwie 
60 Podyć 18 dobrćgo. 

Gęby do uszu nd mię rozdziawili, 19 
Mówiąc, owaśmy 20 przetśię ndćieszyli 

Chćiwć swć oczy. 
Widzisz, o pdnie, idwną krzywdę moię, 
65 Nie rdcz ićy milczeć: 21 okaż bytność swoię 

Przy mnie swym słudze. 
Wstań, d rośćiągni swóy sąd sprdwiedliwy, 
A uznay, kto z nas praw 22 iest, d kto krzywy, 23 
Móy wieczny Boże. 
70 Osądź mię według swćy sprdwiedliwośći, 
A nie day, pdnie, przeklętćy zazdrości 

Pociechy ze mnie. 
Niechay nie mówią: lubuy duszo, 24 teraz, 
Oto nam w ręce wpadł, czegośmy nie raz 
75 Sobie życzyli. 

Bodayże idwnćy nie uszli sromoty, 



16. zam. kiedyż. — 17. pochutnywa so- 
bą = radość po sobie okazuje, podska- 
kuje, pląsa, podryguje z radości. — 
18. podyć, forma trybu bezokolicznego, 
złożona z przyjimka pod i trybu bez- 
okolicznego jić: pod + jić (pićrwotny 
temat /* + ti = jići = jić); późniejsze 
podejść = podjiść, od tematu 2-go 



jid+6=jiś6. — 19. wiersz 61 = Vulg: 
et dilataverunt super me os suum. — 
20. owa = oto; dobrze, wybornie; Vulg: 
euge, gr. euge. — 21. nie racz jij mil- 
czćć = nie chciej być milczącym, obo- 
jętnym na nią. — 22. niewinny. — 23. win- 
ny. — 24. lubuj duszo = chwała bogu! 
cieszmy się! euge, euge. 



5b PSAŁTŚRZA DAWIDOWEGO. 



Którym nieszczęście, y moie kłopoty 

Dobrą myśl czynią. 25 
Boday zelżywość, y wieczną odnieśli 
80 Hclńbę ni sobie, którzy sye podnieśli 

Hdrdiie przeciw mnie. 
A ludzie, którzy cnocie mćy życzyli, 
Będą sye ieszcze (da Bóg) weselili, 

Y rzeką potym. 
85 Chwałd bądź wieczna Bogu nawyższemu, 

Który dopomóc raczył słudze swćmu 

W trudnościach iego. 
Ięzyk móy tdkże będiie szćrzył, pinie, 
Twą sprawiedliwość: ini poprzestanie 
go Twćy chwały wiecznie. 

PSALM XXXVI. 

Dixit iniustus ut delinąuat in semetipso. 

Ajywot niepobożnćgo zi świidki mi stoi, 
Że on o Bogu niewić, dni sye go boi: 
Więc ieszcze w swychże złośćidch sobie pochlćbuie, 1 
Zi co Bożą, y ludzką nienawiść zyskuie. 

5 lego słowd szczćra złość, szczćry kłam, y zdrddd, 

Niema tdm nigdy mieyscd żadna zdrowa rddcl. 
W nocy myśli, w idkićy dźićń strawić wszetecznośći, 
Cnotę wzgdrdżił umyślnie: przyiaćielem złości. 
O pinie, dobroć twoid do niebd przestdłd, 2 

10 Prawdd cbłoków sięga: góry przerowndłd 
Sprawiedliwość: i, sądów, y twoićy mądrości, 
Tdż iest midrd, która iest morskich głębokości. 



25. których rozweselają, radują. w czym, chlubić się, chełpić się z cze- 

XXXVI. 1, pocklebować sobie w czym go. — 2. przestać do nieba = sięgać, roz- 
dziś: pochlebiać sobie, chluby szukać ciągać się do nieba. 



CZĘŚĆ PIŹRWSZA. 
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Z twych rąk człowiek, z twych rąk fwićrz, mdią zdrowić 
Nieprzeptóconć, pdnie, mil ośierdźić twoie: [swoie, 

15 Idko ptak lichć diiatki skrzydly swćmi krije, 
Tdk człowiek pod zasłoną łdski twoićy żije. 

Hoynośćią domu twćgo będźiem ndsyceni, 

Y strumieniem roskoszy twoich ndpoieni: 

U ciebie zdróy żywotó: ty nisze ciemności 3 
20 Roświććisz,* A wnet uyirzem 6 diień prówćy 6 świdtłqśdi. 
Okriy, pdnie, łdską swą tych, którzy ćię zndią, 
Którzy cnoty w kźlżdćy swćy sprdwie przestrzegła, 
Niechay mię hdrdy człowiek nie depce nogdmi, 
Niechay mię niepobożny nie tyka rękami. 
25 Acz ći t£k długo będą nd dobrych przewodzić, 7 

Y niewinni wszeldkim obyczdiem 8 szkodzić: 9 

Że przetśię 10 czdsu swego przypłdcą 11 swych złości, 
A nie uydą twćy pomsty, pinie, y srogośći. 



PSALM XXXVII. 

Noli aemulari in malignantibus. 

lNie obruszay sye, że kto niewstydliwie 
W grzechu sye kocha, y wszetecznie żywię: 1 
Bo ći ledcl w dzień tdk upddną snddnie, 
Idko z£ kosą trawd prędko padnie. 

Mićy ty nddźieię w pdnu, £ cnotliwie 
Swóy żywot sprdwuy: będą niewątpliwie 
Twoie n£ ziemi ldtd przedłużono, 



3. ciemności, dyjalektycznc: nosowość 
samogt. e spowodowana nas tęp. spółg. 
nosową m; ogólnopolski ciemności. — 

4. właściw.rośświecisz, powstałe z roz- 
świ/cisz. — 5. ujirzftn zara. uźrzym, uź- 
rzymy, lub ujrzym, ujrzymy. — 6. pra- 
wdziwej. — 7. przewodzić na kim, zwy- 
kle — nad kim = górować, mićć prze- 



wagę nad kim. — 8. sposobem.— 9. szko- 
dzić niewinne = krzywdzić niewinnych 
10. przetśię = przedsic, przecie, je- 
dnak. — u. przypłacić czego % zwykle przy- 
płacić co = przycićrpićć, odpokuto- 
wać za co, za swoje złości. 

XXXVII, i. iywie = żyje; od: ży- 
wię, żywićsz, stst. żiti, żiwa,, żiwesi. 



5 Q PSAŁTŹRzA DAWIDOWŹGO. 



A twć nddżieie niemogą być płonć. 2 

Kochay sye w pdnu, ten wszytko da tobie, 
10 Czego ty kolwiek będziesz życzył sobie, 
Porucz mu żywot, y wszytki 3 twć sprawy, 
A uznasz, 4 że on tobie iest Idskdwy. 

Idsna iest zorza, iasno słońce pdła, 
Tik będzie y twa cnotd okazdła. 
J5 Tylko bądź skromny, d w swćy doległośći 
Czekay cierpliwie do pańskićy litości. 

Nie obrażay sye, ieśli w oczu 5 twoich 
Zły człowiek w szczęściu dni używa swoich: 
Uymi 6 gnićw, uymi swć zapdlczywośći, 
20 Abyś nieprzystał y sam ku ich złości. 

Bo, ^to rzecz pewna, że ludzie złośliwi 
Zdginąć muszą, dni ich bóg żywi: 
A di, co w bogu nddżieię swą mdią, 
Ziemię w dziedzictwo pewnś otrzymdią. 
25 Potrway: 7 d złego wnet nie będzie: przyidźićsz 

Nd mieysce iego, iuż go nie nddyidźiesz. 8 
Ale pokorni, di ziemię ośiędą 
Y żyd w pokoiu wszytek swóy wiek będą. 
Niesprdwiedliwy żle myśli dobrćmu, 
30 Zębdmi zgrzyta sprośnie przediw iemu. 

A Pan, nd niebie siedząc, z niego szydzi, 
Bo upad 5 * nad nim nie uchronny widzi. 

Miecze wyjęli, łuki ndłożyli, 
Aby ubogie, y dobrć niszczyli: 
35 Ale ich miecze w ichże sercd wpddną, 



2. dziś: płonne, próżne. — 3. biernik pohamuj, ukróć; Vulg: desine ab ira 

licz. mu. od wszytek; dziś: wszystkie. — et derelinque furorem. — 7. potrwaj = 

4. poznasz, doświadczysz, doznasz, poczekaj, chwilę jeszcze, maluczko; 

przekonasz się. — 5. w oczu miejscownik Vulg: et adhuc pusillum. — 8. nie na- 

licz. podwójnej; dziś zastąpiony miej- dyid%ies% = nie najdziesz, jak w psał- 

scownikiem licz. mn: w oczach, — 6. pó- terzu Wróbla; nie napotkasz, nie za- 

źniejsze ujmij = powściągnij, poskrom, staniesz. — 9. upad = upadek, koniec, — 



CZĘŚĆ PIŹRWSZA. 6l 



A luki w ręku sdmy i0 sye przepddną. 11 

Lepsza dobrćmu trochd mdiętnośći, % 
Niż niepobożnym ich szyrokie 12 włości: 
Bo niepobożnych władza stdrta będzie, 
40 . A pan obrońcą swoich wiernych wszędzie. 

Pan ma nd pieczy skromnć, y stdtecznć, 
A ich dziedzictwo iest nd ziemi wiecznć, 
Będą bez trwogi w kdżdćy z\6y przygodzie. 
Będą mićć co ieść, y w naćięższym głodzie. 
45 Ale upadku nie uydą złośliwi: 

A którykolwiek pdnu sye przećiwi, 
Idko lóy tłustćy pfidry zniszczeie, 
A prosto z dymem zdraz wywietrzeie. 

Pożycza człowiek zły, d nieodddie, 
50 Dobry ddruie, d przecie mu sstdie: 18 

Kto dobrym życzy, y sam szczęśliw będzie, 
A nieprzyiaćićl nędznik tdie 14 wszędzie. 

Pan cnotliwego postępki sprdwuie, 
Y drogi iego w sercu swym lubuie: 15 
55 Ieśli upddnie, pan mu nie dopuści, 

Stłuc sye szkodliwie: bo go z rąk nie spuści. 

Byłem dziecięciem, d diiśiem iuż siwy, 
A nie widziałem, dby sprdwiedliwy 
Był opuszczony, dlbo było trzebd 
60 Potomstwu iego żebrdć kiedy chlebd. 

Kdżdy dźiśń ludziom upddłym 16 użycza 
Ubostwd 1>7 swego: drugiemu pożycza, 
A przedśię pan Bóg tdk mu błogosłdwi, 
Że wszytko spełnd potomstwu zostdwi. 



10. sdmy, dziś: same, podobnie było: często używane. — 14. niszczeje, ni- 

w staropols. do wieku XVI-go: ty, knie. — 15. i drogi jego w sercu swym 

ony... dziś: te, one... — 11. przepadać się = lubui' (pan) = i drogi jego miłe sa, ser- 

rozpadać się, popadać się, złamać się, cu pana; serce pana ma upodobanie 

pęknąć. — 12. późniejsze: szćrokie. — w drogach jego. — 16. bićdnym, ubogim 

13. sstaje = starczy; słowo sstaó złożo- nędznym. — 17. ubóstwa = szczupłego 



ne z stać i przyjimka s; w staropols. majątku, chudoby. 
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65 Przeto złość porzuć, czyń co x$Az\ cnotó, 

A iuż bądi pewien długiego żywotd, 
Bo sprawiedliwość wielce pan miluie, 
A wiernć swoie z£wżdy opdtruie. 
Złych zdsłużona zapldtd nie minie, 

70 A ich potomstwo do gruntu zdginie. 
A dobrzy będą nd iiemi mieszkali, 

Y swoię własność synom podawdli. 

Z ust pobożnego szczera mądrość płynie, 
A ięzyk prawdą między ludźmi słynie, 
75 Zakon w swym sercu pdński ugruntowdł, 
Przeto tćż nigdy nie będzie szwdnkował. 

Nieprzyiaćielem głównym 18 zły dobremu, 
Ale go Zclwżdy pan wyrwie z rąk iemu: 
Ani da, żeby będąc potwarzony 
80 Miał od sędziego wyniść przesądzony. 19 
Ufay ty pdnu, A swć wszytki sprdwy 
Tdk sprdwuy, idko pińskie brzmią ustdwy, 
Ten ćię wyniesie, ten ćię ubogdći, 

Y złć przed twćmi oczymi zdtrdći. 

85 Widiiałem złego w szczęściu tdk wyniosłym, 

Że był Libdńskim rowien Cedrom rosłym, 
Obeyźrzałem sye, 20 £ iuż było po nim: 
Szukam: nie umiał nikt powiedzieć o nim. 
Przypatrz sye rzeczom ludzi bogoboynych, 

90 Że lat nd koniec użiją spokoynych, 
A niepobożni, kiedy sye zddć będą . 
Nalepimy kwitnąć, dóbr, y zdrowia zbędą. 21 

Bespieczność swoię, y stałość w trudności 
Cnotliwi pclńskićy powinni 22 litości: 



18. nieprzyjaciel główny = śmiertelny, sobą dwu form: starszej: obeir%4ć i po- 
czynający na głowę. — 19. niespra wiedli- źniejszćj: obćjr%ió. — 21. %byó czego = 
wic osądzony: potępiony. — 20. forma stracić, utracić co. — 22. winni są, za- 
obejirićć jest wynikiem pomieszania ze wdzięczają bespieczeństwo swoje. — 



CZĘŚĆ PIŹRWSZA. 
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95 On ie wspomoże, on z nich idrzmo zćymie 
Złych ludzi: bo mu dufdli uprzćymie.' 23 

PSALM XXXVIII. 

Domine ne in furorę tu o arguas me. 

Ozdsu gniewu, y czdsu twćy popędliwośći, 
Nierdcz mię, pdnie, kdrdć z moich wszetecznośći, * 
Tkwią we mnie strzały twoie, d nie uchroniona 2 
Rękd nddemną twoid zmocniona. 3 

5 Zdrowia nićmdsz w mym ciele prze 4 strdch gniewu twego, 
Kościom nićmdsz pokoiu dla występu 5 mego, 
Stdnął mi grzćch ndd głową, 6 y ciśnie mię w ziemię, 

Idko nieznośni nadęższć brzemię. 
Blizny z nowu mych dawnych ran sye odnowiły, 

10 Zdtdionć plugdstwd z nowu przystąpiły, 

Skurczyłem sye nieborak, znędzniałem okrutnie, 

Cdły dzićń chodzę wżdy chdiąc smutnie. 
Wszytki wemnie wnętrzności gordią, 7 d ćidło 
Od wirzchu 8 głowy do stóp ostdtnich schorzdło. 

15 Udręczonęm, 9 wzgdrdzonęm: owa ryczćć muszę, 
Mdiąc tdk bdrzo strwożoną duszę. 
Idwna iest żądość 10 moid tobie, wiączny boże, 
Y płdcz móy uszom twoim tdyny być niemoże, 
Trwogd serce mć zięłd, gdsną we mnie siły, 

20 Oczy y ty 11 swć świdtło strdćiły. 

Bliscy moi z ddlekd nd móy ból pdtrzdli, 



23. z przejęciem, szczerze. 

XXXVIII. 1. karać z mego, właści- 
we staropolszczyźnie; dziś: karać za 
co. — 2. nieuchronna = której ustrzćc 
się nie można. — 3. pełna mocy, wła- 
dzy. — 4. ^ra^=dla, z powodu. — 5. dziś: 
występku. — 6. wziął górę nade mną, 
moc swa. rospostarł nade mną. — 7. go- 
rają = górą, palą się; staropol. gorać, 



dziś: gorzćć. — 8. wirzchu forma dawna, 
późniejsza wiirzchu. — 9. udręczonęm, 
zam. udręczon-em t. j. udręczony je- 
stem; nosowość przedkońcowego e spo- 
wodowana obecnością następ. spółgł. 
nosowej m. Podobnie: wzgardzonym. — 
10. zadość = żądanie, życzenie, pragnie- 
nie, Vulg. desiderium. — 11. mianownik 
licz. mnogiej, dziś te. 



64 PSAŁTŹRZA DAWIDOWEGO. 



Powinowdći zgotó wszyscy mię niezndli: 

A zły człowiek tym czasem czynił o mnie rddę, 12 

Y mówił co chciał, y zmyślał zdrddę. 18 
25 A ia, idko kto głuchy, dlbo komu mówi 

Nie służy, cinim sluchdł, cinim przerzekł słowd: 
Byłem idko głuch, dlbo ten, co dotknion słowy, 

Nie ma nieszczęsny w uśćićch odmowy. 14 
Pdnie, w tobie nddźieię kłddę Bogu swoim, 
30 Ty bądź łciskaw mćy prośbie: £ nie day mię moim 
Nieprzyiaćiołóm w pośmićch: w tym oni lubuią, 15 

Gdy moie nogi namnićy 16 szwdnkuią. 
Otom ia zdwżdy gotów ni wszelkić karcinić, 
Gotowem krwią swą błdgclć twoie rozgniewania, 
35 Wyznawam swoie złości: słusznie mię, móy pinie, 

Ndwićdzdć raczysz, y kardć zd nie. 
A nieprzyiaćićl móy żyw, y bierze moc 17 iciwnie, 
Który .mię w nienawiści ma (da Bóg) niesprawnie, 18 
Chęć 19 mi niechęcią oddał: y dziś mię sromoći, 
40 Żem przyiaćielem zdwżdy dobroci. 

Ty sam, o wieczny pdnie, o Boże litości, 
Nie rdcz mię odstępować w ostdtnićy trudności: 
Dźwigni mię conarychlćy z ćięszkićgo 30 kłopotd, 

Obróńcd 21 wieczny mćgo żywotd. 

PSALM XXXIX. 

Dixi, custodiam vias meas. 

LJo tegom był myśl swą skłonił, 
Abych sye był zdwżdy chronił: 

12. naradzał się przeciwko mnie. — cokolwiek. — 17. bierze górę nade mną. 

13. obmyślał zdradę, przemyśliwał nad 18. niesprawiedliwie, niesłusznie. Vulg. 
zdradą. — 14. odmowa = odpowiedź na inique. — 19. chęć = życzliwość. — 
zarzut, odparcie obwinienia. — 15. lubo- 20. cięszki zamiast ciężki; wartość fo- 
wać "w czym = mićć w czym upodoba- nctyczna spółgł. i pr/.ed k jest = sz. — 
nic, znajdować w czym zadowolenie. — 21. obrońca, wołacz = mianownikowi, 
16. choć najmniej, by najmniej, choć jak często w staropol.; dziś: obrońco. 
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Nietylko uczynku złćgo, 
Ale y słowd bystrego. 
5 Przeto gdy mię zły strofował, 

lam swóy ięzyk tók hamował, 
Ze, niechcąc rz6c słowd złćgo, 
Nie mówiłem y dobrego. 

Ale żal móy zdtdiony, 
10 Tym więcćy był obiątrzony: 1 

Serce mi w gniewie patóło, 
Aż sye słowo rzćc muśidło. 

Prze bóg, pdnie móy, długoli 
Człowiek będzie w tćy niewoli? 
15 Rcicz mi kres dni mych obidwić, 

Kiedy przyidiie świdt zostówić. 

Ty żywiesz 2 czds nieprzeżyty, 
A móy wiek iest w gdrśći skryty: 8 
Ldtd moićy śmiertelności, 

20 Mnićy niżli nic ku 4 wieczności. 

Błąd 5 (mogę rzćc sprawiedliwie) 
Błąd iest człowiek: d co żywię, 
Podobno 8 to ku 1 marnemu, 
Snu 8 nocnemu, nieznacznemu. 8 

25 Proznć 10 iego frcLsowdnić, 

Prozna praca, y stdrdnić: 
Zbićra, gromddii, skupuie, 
A niewić, komu gotuie. 



XXXIX. I. zbolały, dotkliwy, za- 5. znikomość. Vulg. vanitas.— 6. mia- 

ogniony, ciężki. — 2. dziś: *yjes%; sta- nownik r. nij. deklinacyji przymiotni- 

ropols. kywif i żywę, żywiesz; żywij..., ków rzeczownikowej: podobien,-bna. 

tryb bezok. iywió, stsł. UH, iiwą, żi- -bno, dziś: podobne forma przymiotnika 

weSi. — 3. w garści skryty, t. j. dający zajimkowa.— 7. ku marnemu snu zam, 

się zawrzeć w garści = bardzo ogra- do marnego snu. — 8. widziadłu senne- 

niczony: Vulg. ecce mensurabiles po- mu, złudzeniu.— 9. niemajacemu zna- 

suisti dies meos. — 4. ku = odnośnie, czenia, znikomemu. — 10. forma da- 

względnie do..., w porównaniu z... — wniejsza; późniejsza: próiny. 

Mi** J. Koch, 6 
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Czegóż czekdć, o móy Boże? 
30 Kto mię w nieszczęściu wspomoże? 

Prozno gdzie indiićy slclć sobie, 
Wszystko iest ndcłzieid w tobie. 

A ty z pdńskićy swćy litości, 
Rcicz zdpomnićć moich złości: 
35 Nie day mię w pośmićch głupiemu 

Człowiekowi nikczemnemu. 

Nieprzyiaćićl mię strofował, 
A iam ięzyk swoy hdmował: 
Wiedząc, że to złorzeczenia 
40 Było twoie nawiedzenia. 

Zdeymi' 1 ze mnie plagi swoie, 
Bo prze 12 ćięszkić rdzy twoie, 
Wszystko moc, y wszystki siły 
Zgoli mię iuż opuściły. 
45 Kogo prze grzćch zifrdsuiesz, 

Tdk go niewidomie psuiesz, 13 
Idko szdtę mól tóiemny: 
Błąd iest człowiek, błąd nikczemny, 
Skłoń łclskdwć uszy swoie, 
50 N£ ptóczliwć prośby moie: 

Przychodżień ciem 14 ia nd ziemi, 
Ze wszystkimi przodki swemi. 

Zfolguy, £ day sye ochłodzić, 
Póki nieprzyidźie wychodzić 
55 Nd drogę, z którćy człowiek- 

Iuż nie uyfrzćć dż do wieka. 



i', dziś: zdfjm lub zdejmij, — 12. dla, przychodzicń; ciem = ći + jcm (jeśm), 

z powodu, wskutek. — 3. niszczysz. — ci lub 6 cząstka enklityczna wyraża- 

14. przychodzicń ciem = przychodzicń jaca wzmocnienie; znaczy: wszakże, 

ci ia jestem; u Wróbla: bom ci ja przecież. 
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PSALM XL. 

Expectans expectaui dominum. 

Ozekałem z cierpliwością, d pan mię obaczył, 

Y prośby moie wysłuchać raczył. 
Wywiódł mię mocą swoićy zwyćiężnćy prdwice 

Z błot nieprzebytych, y z trzęsdwice. * 
5 Nogi moie nd twdrdśy opoce postówił, 

Y drogę, 2 gd^iem miał chodiić, obidwił. 
Tenże y ku śpićwdniu ustd mć sposobił, 

Żem nowym rymem moc iego zdobił. 
Nićchay sye n£ mnie pińskim sądom 8 przypdtruią, 
10 Którzy fortunie rząd przypisuią 

Wszystkich n£ świecie rzeczy: musząc sobą trwożyć, 

Y swć nddźieie w pdńu położyć. 
Błogosławiony człowiek, y fortunny 4 żywię, 6 

Który ma ufność w pdnu prawdiiwie: 
15 Że dni okd swćgo skłonił zd hdrdćmi, 
Ani sye udał zd wszetecznćmi. 
Siłźl, wszechmocny pełnie, twych dziwów od wieku, 

Y zndkow chęci przeciw 6 człowieku. 7 
Myśl nie ogdrnie, ięzyk nie wymówi tego, 

20 Niemdsz, o pdnie, tobie równego. 

Ofiar Zcl grzćch nie prdgniesz: toś mi włożył w uszy, 

Że ćie 8 ofidrźi żadna nie ruszy. 8 
A iam rzekł, oto idę, y iestem gotowy, 

I£ko brzmi pismo iclsnćmi słowy, 



XL. 1. prawice, trzesawice dopeł- nym = ku, dla, względem. — 7. człowie- 

niacz liczb, pojed. na e, odpowiedni ku celownik z końc. u, w staropolsk. 

starostów, na e.—2. dziś ogólnopolski często używany (tu dla rymu), dziś: 

drogę. — 3. dziś: sądom.— 4. fortunna = człowiekowi. — 8. de dopełniacz liczby 

szczęśliwy.— 5. hywie staropolsk. = ży- pojed. przy słowie ruszyć; zam. cie- 

je. - 6. przeciw w znaczeniu przychyl- bie. — 9. wzruszy, przebłaga. 
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25 Woli twćy dosyć czynić, Boże nieprzeżyty: 
Twóy zakon w moim sercu iest ryty. 
Opowiadałem świdtu sprawiedliwość twoię, 

Y diiś nie milczę: sam znasz chęć moię, 

Nie kryłem w sercu swoim twćy sprawiedliwości, 
30 Sławiłem prawdę, y twć litości. 

Idwnć iest nd wszystek świdt miłosierdzia twoie, 

Idwna y prawdd, przez ustd moie. 
Nie rdczże mię opuszczdć, o móy Boże wieczny, 
Bądiże mym stróżem w dźićń niebezpieczny. 
35 Męki mię, których liczby niemdsz, ogarnęły, 

Troski mię, których nie przeyirzćć, 10 zyęły. 11 
Ledwie tdk wielć włosów nd głowie ndyduię, 

Prosto y sercd w sobie nie czuię. 
Rdczże mię, mocny pdnie, z łdski swćy pocieszyć, 
40 A ku rdtunku 12 memu pośpieszyć. 

Niechay hdńbę odniosą, niech sye zdpałdią, 13 

Którzy upadku mego szukdią. 
Niech idą wspdk 14 ich rddy, niech sye idwnie wstydzą, 
Którzy nieszczęście mć rddii widzą, 
45 Boday z£ moię wzgdrdę obelżenie 15 mieli, 
Którzy mi mówią, tegośmy chcieli. 
A cnotliwi boday dni dobrych używdli, 

Y zdwżdy pińską moc wyzndwdli. 
ładem 16 żebrak ubogi, prdwie ćićń człowieczy, 

50 Ale mię iedndk pan ma nd pieczy. 

Tyś obrond, y zdrowie, pdnie, dusze moićy, 
Nieodwłócz, proszę, pomocy swoićy. 



10. sam. pierwotn. pr%eir%&, lub pó- w wier. 43; Vulg. w obu wierszach 
fniejsz. pr%ejr%ic. — 11. nyfty, t. j. zjc- ma: revereantur. — 14. wniwecz.— 15. po- 
ły dziś: zdjęły. — 12. forma celownika hańbienie, poniżenie.— 16. jaciem = ja 
na u dawniejsza, dziś: ratunkowi. — ći jeśm, ja ći jestem lub jam ći jest. Po- 
13. zapłonę, zawstydzą: podobnie jak równ. wiersz 51 psalmu 39. 
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PSALM XLI. 

Beatus qui intelligit super egenum. 

Ozczęśliwy, który ludzi upddłych 1 rdtuie, 
Pan tćż w iego nieszczęściu ndd nim sye smiłuie. 2 
Pan go w cdle s zdchowa, y zdrowia ndbdwi, 

Y w szczęściu nieodmiennym z łdski swćy postdwi. 
5 Nigdy go nieprzyiaćićl iego nie zhołduie: 

A ieśli kiedy w zdrowiu odmidnę poczuie, 
Pan go w przypadku iego łdskdwie wspomoże, 

Y swoią własną ręką będzie mu słał łoże. 4 

Przetóż y ia okrutną chorobą złożony, 
10 Do ćiebiem sye uciekał, Boże nieskończony, 
Użyy, pdnie móy, użyy, nddemną litości: 
Uzdrów duszę, która zna do siebie swć złości. 6 

By w chęć nieprzijaćielską 6 , dawnom 7 ia zginiony: 
Będziesz 8 (mówią 9 ) ten kiedy dżićń błogosławiony, 
15 Ze go leżąc 10 nd mdrdch ostatnich uyżrzemy? 
A tym wdzięcznym widziadłem oczy ndpdśiemy? 

A ieśli który kiedy ndwićdzdć mię przyszedł, 
W serce niechętni iddu nazbierawszy wyszedł, 

Y podawał mię ludziom: o mym złym szeptali, 
20 Nd moię śmierć iuż, idko nd pewną kazdli. 11 

Zndć (powidda) że go pan z<L grzśchy chce skdrdć: 

Y on nędznik o zdrowić prozno sye ma stdrdć: 
W tdk dobrą sye godiinę obdlił nd łoże, 

Że z niego żadną midrą powstdć iuż nie może. 



XLI. i. biednych, nędznych, ubogich. 6. gdyby to zależało od chęci nieprzy- 

2. forma staropolsk. złożona z przyjim. jaciół. — 7. dawno byłbym. — 8. zamiast 

s, odpowiedn. stsłow. są, san, s*, dziś: bed%ie% = czyż będzie. — 9. mówią nie- 

tmiłuje. Porówn. psalm IV. wiersz 3, przyjaciele; Vulg: Inimici mei dixe- 

przyp. 2.-3. w całości. — 4. łozę t. j. runt mała mihi: quando morietur etc. 

łoże boleści; Vulg: Dominus opem fe- 10. dziś: leżącego jimiesł. odmienny.— 

rat illi super lectum doloris ejus. — 11. kazali na moję śmierć = śmierć 

5. świadoma jest grzechów swojich.— mi przepowiadali. 
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25 Aż y ten, któregom id tdk był umiłował, 

Żem, idko nabliższćgo brdtd, go szdcował, 
W którymem miał nddiieię, który chlśb móy iadal, 
Ten w rddźie nieprzyiaćiół moich idwnie siadał. 
Ale ty sye sam smiłuy, ty mię dźwigni, pinie: 

30 OWa im tóż odmierzę, idko zd ich Steinie. 12 

To był móy głos: d stąd znam, że mię liczysz swoim, 
Żeś mię nieprzyiaćiołóm nie dał w pośmićch moim. 

Aleś zd 18 niewinnością moią mię wybdwił, 
Y przed oczymd swćmi nd wieki postdwił. 

35 Niechay Bóg Izrdelski nd wszystek świdt słynie, 
Póki kołem 14 niemylnym dźióń zś. nocą płynie. 



12. jako %a ich (nich) stanie = jile s% dtug wydania z roku 1601; poprze- 
warci, jak zasłużyli; co jim się nale- dnie wydania, począwszy od i-szego 
ży.— 13. dla, z powodu. — 14. kołem po- z r. 1579 maja, kołom. 
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PSAŁTERZA 

DAWIDOWEGO 
CZĘŚĆ WTÓRA 

PRZEKŁADANIA 

JANA KOCHANOWSKIEGO. 
PSALM XLII. 

Quemadmodum desiderat ceruus. 

lako nd puszczy prędkimi psy szczwdna 
Strumienia 1 szuka łdni 2 zmordowdna: 
Tdk, mocny Boże, moicl duszd licha 

Do ciebie wzdycha. 
Ciebie żywćgo, wieczny Boże, zdroii, 8 
Uprdcowdna prdgnie duszd moid: 
Przydiie 4 wżdy 5 ten czds, że ia swą osobą 

Stónę przed tobą? 



XLII. i. strumienia dyjalektyczne, licz. pojed. pierwotny na a, dziś na w. 

zam. ogól.polsk. strumienia; nosowe c zdroju. — 4. zam. przyjdzie, z pićrwotn. 

wskutek upodobnienia do następ. spół- pr%yjid%ie, — 5. widy = przecież, je- 

gł. nosów. ń. — 2. dziś łania. — 3. dopełn. dnak, nakoniec; wszakże. 
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Łzy moid karmią, potrdwy płdcz wieczny, 

10 Kiedy mię coraz pyta lud wszeteczny, 

Gdiie teraz on twóy, nędzniku wygndny, 

Bóg zd wołdny? 6 
To człowiek słysząc, umićra nd poły, 
Pomniąc nd on krzyk ludzi swych wesoły, 

15 Ktorć prowddiić zwykł był dż do progd 

Żywego bogd. 
Czemu sye smęćisz, duszo moid? czemu 
Omdlewasz? pdnu ty ufay, któremu 
leszcze ia będę z rddośćią dziękował, 

20 Że mię zdchował. 

Niech sye idko chce trwoży duszd moid, 
Wieczna iest, pdnie, wemnie pdmięd twoid: 7 
Tego y Iordan, y Hęrmońskie skdły 

Będą słuchdły. 

25 Nd huk twych progów, 8 wszech przepdśći siły 

Iednd zśl drugą nurty swć złożyły: 
Wszytki twć duchy, y wszytki twć wdły 

W mię uderzdły. 
Ale dźi6ń idiie, kiedy Pan nddemną 

30 Litość okaże: d ia pieśń przyięmną 9 

Y w pośrzód nocy zdśpićwam możnemu 

Obrońcy swemu. 
A teraz rzekę: czemuś mię, móy wieczny 
Boże zdpomniał: kiedy mię wszeteczny 

35 Człowiek frdsuie, d serce troskliwi 10 

Iuż ledwo żywć. 
W iedny 11 mię prdwie kęsy rozbićrdią, l2 
Kiedy mię coraz iii ludzie pytdią, 

6. głośny, sławny. — 7. pamięć twoja = jemną. — 10. stroskane. — 11. w jedny, 
pamięć o tobie. — 8. progów t. j. rze- forma biernika licz. mn., podobnie jak 
cznych, z których woda z hukiem spa- ony, ty, wszystk*..., dziś: jedne, — 12. roz- 
da. Vulgata: in voce cataractarum. — dzielają, rozczłonkowuja, na pojedyń- 
9. frnyjemną dyjalektyczne, zam. przy- cze części. 
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Gdiie teraz on twóy, nędzniku wygndny, 
40 Bóg zdwołdny? 13 

Czemu sye smęćisz, duszo moid? czemu 
Omdlewasz? pdnu ty ufay, któremu 
leszcze ia będę z rddośćią dziękował, 

Ze mię zdchował. 14 



PSALM XLIII. 
Judica me Deus, et discerne causam meam. 

-LN iewinność, pinie, moię 
Przyymi 1 w obronę swoię: 
Przeciw potwarzy żywćy, 

Y powieści fdłszywóy: 

5 Chćióy sye przy mnie zistdwić, 2 

Mnie z rąk srogich wybclwić. 

Pdnie, w którym obrond 
Moid iest położono, 
Czemu mię troskliwógo 

10 Pchasz od oblicza swćgo? 

Czemu chodząc ndrzekam, 
Nieprzyiaćiół sye lękam? 

Niech twćy pomocy, pdnie, 
Świdtło prawdziwi wstdnie, 

15 Zi. którym y ia póydę, 3 

Y twych wysokich dóydę 
Pdłaców: gdzie mieszkclnić, 
Gdiie ty masz przebywdnió. 



13. podobnie wiersze 10 — 12. — 14. osta- kazujac. pićrwotna; dziś: pr%yjmij\ — 

tnia zwrotka w. 41 — 42 jest powtórzę- 2. %astawió się przy kim = stanąć 

niem zwrotki 5-ej tegoż psalmu (wiersz w czyjej obronie. — 3. w pierwszym wy- 

17 — 20). daniu (1579 r.): „%d ktorhni ia fóydę" 

XLIII. 1. $r%yjmi forma trybu roz- błędnie. — 
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Tdm d'ołtarzd* świętego, 
20 Póydę przed pdnd mćgo: 

Pdnd, moie kochdnić, 
Któremu dam wyzndnić, 
Grdiąc w łdgodnć strony, 
Ze Bóg niezwyciężony. 
25 Duchu móy, czemu mdleiesz? 

Czemu wemnie truchleiesz? 
Ufay pdnu, któremu, 
Idko Bogu wiecznemu, 
leszcze ia mam diiękowdć, 
30 Że mię raczył zdchowdć. 



o 



PSALM XLIV. 

Deus auribus nostris audiuimus. 



Pdnie, w 1 swoie własno uszyśmy słychdli, 
Oycowie ieszcze ndszy nam opowidddli 
Sprdwy twćy dziwnćy mocy, sprdwy Bostwd twćgo, 
Coś ty poczynał z£ ich wieku ddwnieyszćgo. 

5 Tyś sam pdnie utrapił, y wygnał pogdny, 2 
A onyś postdnowił nd ich mieyscu pdny. 3 
Nie przez miecz bowićm ziemie tdk pięknćy dostdli, 
Ani zd 4 swoią siłą żywot zdchowdli. 
Twoid rękd, y twoid z& nie 5 moc czyniłd, 

10 Y ond zwykła łdskd, która z nimi byłd. 

Tyś iest król moy, tyś pan moy, który wierno swoie 
Masz nd dobrym baczeniu w kdżdć niepokoie. 
Nieprzyiaćiele ndsze przy tobie 6 zetrzemy, 
A w imię święto twoie hdrdć podepcemy. 

4. cf ołtarza zamiast do ołtarza; opu- nów. — 3. pany, narzędnik licz. mn. = 

szczone o dla miary wierszowej, panami. — 4. za swoja, siła, = swoja*si- 

XLIV. I. dziś: słyszćć na własne łą. — 5. za nie, biernik licz. mn., dziś 

uszy. — 2. pogdny, biernik licz. mnog., zastąpiony dopełniaczem za nich. = 

dziś zastąpiony dopełniaczem poga- 6. mocą twoją (jak u Wróbla). 
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15 Bowiem ia nie pokładam nidiieie w swćy broni, 
Ani mię moii strzelba w potrzebie obroni. 1 
Tyś nas pinie z ćięszkićgo 8 trapienia wybiwił, 
Tyś przećiwniki nisze o lekkość 9 przyprawił. 
Przeto ćię y klidąc sye, y wstiiąc chwalemy, 

20 Y po wszystek żywot nisz wyzniwić będziemy. 
Ale teraz (niestety) prostoś nas zibaczyl, 
Aniś przed woyskiem niszym okizić sye raczył, 
Twą niełiską sye stiło, żeśmy tył podili, 
Y niewiernym poginom w ręce sye dostili. 

25 Iesteśmy iiko owce ni rz6ź odłączono, 

Rosproszyłeś nas miedzy pogiństwo zelżono. 
Zaprzedałeś nas lud swóy priwie 10 nie bogito, 11 
Abowiemeś nagrody żadnćy nie wiiął zd to. 
Wzgirdę zewsząd odnośim, szyderstwo cierpimy, 

30 Priwie wszystkim ni końcu ięzyki śiediimy. 12 
Wstyd oczom 13 nie dopuści poyżrzćć wzgórę śmiele, 
Widząc zewsząd naśmićwce, y nieprzyiaćiele. 
To cierpiąc izaśmy 14 ćię, pinie, zibaczyli? 
Albo przeciw ustiwóm twoim wystąpili? 

35 Nie szło wspik serce nisze, 16 ini z twoićy drogi 
Prawdiiwćy ustąpiły namnićy nisze nogi. 
Atoś nas miedzy smoki zimknął okrutnćmi, 
I okrył ćięmnośćiimi 16 priwie śmiertelnymi. 
Ieślibychmy 11 imienia 16 twćgo przebaczyli, 18 

40 Albo cudzemu bogu ofiirę palili: 

Azaby 14 to przed tobą tiyno było, który 



7. broni i obroni, dziś z jasnym o: bro- czne, ogólnopols. ciemności; podobnie 

ni, obroni, — 8. w późniejszych wyda- w następn. wierszu: imienia zam. imie- 

niach ciężkiego. — 9. o hańbę, obelgę. — nia, nosowość e wskutek upodobnie- 

10. prawie = całkiem, wcale. — 11. za nia do następnej spółgł. nosowej ń. — 

bezcen. Vulg: sine praecio. — 12. wszys- 17. bychmy utworzone z pierwotnej 

cy źle o nas mówię. — 13. oczom: 6 ście- formy czasu przeszłego aoristu: by- 

śnione, dziś: octom. — 14. aza = czy, czy- c/iom na podobieństwo formy z koń- 

liż. — 15. nie odwróciło się serce nasze cówka, my i-szej osoby liczby mnogiej 

od ciebie, Vulg. et non recessit retro czasu teraźniejszego: jesteśmy, oraz by- 

cor nostrum. — 16. ciemności dyjalekty- śmy. — 18. zapomnieli. 
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Sercd ndsze, y myśli wszystki widzisz z góry? 
Dla ciebie mordy ćierpiem, 19 i. twoie niewinno 
Sługi równie tók biją, i£ko owce innć. 

45 Powstań pdnie, d ten sen zetrzy z oczu swoich, 
Ani wiecznie oddalay od siebie sług twoich. 
Czemu swą twarz odwracasz? czemuś swey litości 
Zapomniał w tćy okrutnćy ndszćy doległośći? 
Serce w nieszczęściu tóie, 20 y myśli strapiono, 

50 Cidła siły pozbywszy leżą obdlonć. 

Powstań pinie, d wyzwól smutno więźnie swoie, 
Prośim ćię przez wrodzono miłośierdiić twoie. 



PSALM XLV. 
Eructauit cor meum verbum bonum. 



& 



>erce mi każe spićwdć pinu swćmu, 
A sercu ięzyk posłuszny pełnćmu 
Odbićra słowd, y nowy rym diieie, 1 
Ledwie tdk prędko pisarz pismo leie. 2 
5 Żaden, o królu,* żaden twóy urody 

Nie dóydiie miedzy ludzkimi narody. 
Żaden wdzięczności pięknćy twarzy twoićy: 
Hoynieć użyczył pan Bóg łdski swoićy. 
Przypasz do boku swóy miecz uzłocony, 
10 Cny bohcltyrze: miecz nd wszystki strony 
Sławny, y zndczny: z tym sye ty rusz śmiele, 
Y grom niechętni swć nieprzyiaćiele. 

Prawdd, y ludzkość, twóy wóz nićch sprdwuie, 4 
A sprawiedliwość wódzdmi szdfuie: 6 



19. w późniejszych wydaniach: cierpim 2. pismo leje = słowa na papier wylć- 
(do r. 1641). — 20. serce łaje = mięknie; wa.- 3. mowa o Salomonie.— 4. kie- 
pokornieje, przestaje być hardym. — ruje, prowadzi.— 5. wodzami szaf uie = 
XLV. 1. dtieje,= składa, tworzy. — trzyma wodze, lejce. 
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15 Zd tych powodem/ o królu cnotliwy, 
Będziesz poczynał ręką swoią dziwy. 

Twć ostro strzały są nie uchroniono, 
Temi ugodzisz w sercd zdiątrzonć 
Swych nieprzyiaćiół, d strdchem twćy zbroie 

20 Możno narody przyymą idrzmo twoie. 
Stolicy twoićy, o niezwyciężony 
Królu, żaden krćs nie iest zdłożony: 
Laskd rozmidru, laskd prostowania, 
Iest laskd, królu twćgo pdnowdnia. 17 

25 Umiłowałeś sprdwiedliwość świętą, 

Masz w nienawiści bezbożność przeklętą: 
Przeto ćię pan twóy zndczną przed inszćmi 
Uczcił powagą rowienniki twćmi. 

Piżmem y mirrhą pachną drogotkdnć 

30 Twó szdty w skrzynidch Słoniowych chowdnć: 
Zewsządći roskosz płynie: miedzy swómi 
Córy królewskió masz ulubionćmi. 

Otóż y pdnnę 8 dawno pożąddną 
Masz wedla siebie, złotem przyodźidną. 

35 Słuchay mię zacna królewno, d moie 
Życzliwo słowd włóż pod serce swoie. 

Iuż teraz mdtki, y miłćy rodziny, 
Iuż zdpdmiętay 9 oyczystćy krdiny: 
Król ćię ulubił sobie przed wszytkićmi, 

40 A ty go zwycięż posługdmi swćmi. 
Tobie bogdta Tyros, o Królowa, 
Iuż dawno zacno upominki chowa. 
Lubo kto skdrby, lub kto hard dżićlnośćią, 
Wszyscy przed tobą pddną z uczciwością. 



6. za tych powodem = pod wodzą tych dniej z tekstem hebrajskim niż z wul- 
cnót. — 7. wiersz 23 i 24 = berło two- gata, łacińską. — 8. córkę Faraona. — 



je jest berłem sprawiedliwości; zgo- 9. zapomnij. 
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45 Perły, i złoto, y drogie kdmięnić, 10 

Ubiór tćy zacnćy pclnny, y odiienić: 
Ale przy twarzy gaśnie ubiór złoty, 
A Zciś urodę przeważną cnoty, 

Tdka, o królu wszech możnieyszy, żond 

50 Dnid dz'iśieyszćgo tobie przyniesiono: 

Z nią orszak pinien, krewnych liczbcl wielka, 
Bębny, y trąby, y Muzyki wszelka. 

Lecz y ty panno, nie szukay przyczyny 
Łez niepotrzebnych: w rychle (da bóg) syny 

55 Miclsto rodziców oglądasz, 11 d zitem 12 
Doczekasz, że y włddcić będą świdtem. 

Zdrów bądź' o królu: ciebie ia wdiięcznćmi 
Nieprzepdmiętam 13 nigdy rymy swómi: 
A póki hdrfd pdlcow sluchdć będzie, 

60 Zacna być musi twoid sldwd wszędzie 



PSALM XLVI. 



10 



Deus noster refugium et virtus. 

-Dóg wszechmocny, bóg prawdziwy, 
Obrońcd ndsz nie wątpliwy: 
On w ućiskdch nas rdtuie, 
Niech nam boiaźń nie pdnuie. 

Nie trwóżmy sye choćia wszędzie 
Z gruntu iiemicl trząść sye będzie, 
Choćia góry nie wzruszonś 
Będą w morze przeniesiono. 

Huczy morze popędliwć, 
Biją wdly w brzćgi krzywd, 



10. kamienie, dyjalektyczne, zam. ogól. będziesz. — 12. zdtsm dla rymu; zamiast 
polskiego kamienie. — 11. forma czasu zwykłego: zatym. — 13. nie zapomnę 
teraźniejszego zam. przyszłego: oglądać (wysławiać).— 
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Grożą upadem 1 opoki 
Wyniesiono pod obłoki. 
Micisto, którć pan miłuie, 

Y przybytkiem swym miclnuie, 
15 RzćkcL odnogdmi swśmi 

Weseli przeyzrzoczystćmi. 2 

Temu gwałt, y groźna zbroid 
Niemoże przerwdć pokoid: 
Bo tdm sam pan przemieszkawa, 

20 Y w potrzebach rdtunk 3 dawa. 

Niechay sye pdństwd mićszćiią, 
Królowie woyskd zbićrdią: 
Niechay ogiśń z niebd poda, 
A źiemicl sye w głąb rozsiada. 

25 Pan który zastępy władnie, 

Zdwżdy nas obroni snadnie, 
Bóg Abramów 4 z ndmi wszędzie, 

Y ten Wcilczyć zśl nas będiie. 
Sdm, 6 co żywo, sdm bywayćie/ 

30 A pdńskió sprdwy poznayćie, 

Sprdwy dz'iwnć niesłychcinć: 
Zdniósł woyny opłdkdnó 

Nel kray świdtd ostateczny, 
Skruszył tęgi łuk waleczny, 
35 Potłukł zbroie nie pożitć, 

Spalił tarcze nieprzebitć. 

Bystrość, mówi pan, hdmuyćie:' 7 
A ostrze 8 sye przypdtruyćie, 



XLVI. I. upadkiem. — 2. przejir%o- bów łużyckich. — 4. abramów, przy- 

ctysty (zam. przeźrzoczysty lub przej- miotnik dzierżawczy formy nieokrćsl- 

rzoczysty) utworzone na podobieństwo nej, czyli rzeczownikowej, zamiast: 

formy przejirzió (zam-. przeźrzćć lub Abrama. — 5. sam = tu. — 6. bywajcie = 

przejrzćć); dziś: przezroczysty. — 3. for- przebywajcie. — 7. bystrość hamujcie = 

my podobne jak: ratunk, frasunk, wi- uspokójcie się (Bibl. gdańska); Vulg: 

zerunk, właściwe staropolsz., dodziś vacate (i. e. a timore). — 8. ostrze przy- 

jistnieja. w mowie kaszubskićj i u ser- stówek = pilnie. — 
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Żem ia bóg: naród mię wszelki, 
40 Y świit wyzna, iiko wielki. 9 

Pan, który zastępy włidnie, 
Ziwżdy nas obroni snidnie, 
Bóg Abrimów z nimi wszędzie, 
45 Y ten walczyć zi, nas będiie. 10 

PSALM XLVII. 
Omnes gentes plaudite manibus. 

-tS^leszczmy 1 rękomi wszyscy zgodliwie, 
Wszyscy śpićwaymy pinu chętliwie, 
Pinu nid piny, pinu groinćmu, 
Królowi wszego świiti możnćmu. 

5 Ten niedobytć podał nam grody, 

Ten pod nas możnć podbił narody, 
Dał nam w diiediictwo, y w używinić 
Włość Iikobowę, 2 swoie kochinić. 

Oto w swóy kościół w wesołym pieniu, 3 

10 Oto wstępuie w głośnym trąbieniu: 
Dayćie cześć pinu, dayćie niszćmu, 
Śpićwayćie bogu, bogu wiecznemu. 

Ten władnie świitem sam niezmierzonym, 
Temu śpićwayćie pienićm uczonym, 

15 Wszytkim narodom ten roskizuie, 
Y wiecznie ni swym thronie króluie. 

Mocarze iiemscy k niemu przystili, 
Królowie królem swym go wyznili: 4 
Wielka cześć iego: cześć niezmierzona 

20 Niebem niemoże być ogirniona. 



9. jako jest- wielki t. j. cały świat. — czmy). — 2. jakóbow^ biernik liczby 

10. zwrotka ta jest powtórzeniem po- pojed. rodzaju żeńsk. deklinacyji rze- 
wyższćj od wier. 25 do 28. czownikowej przymiotnika jakóbfrw,- 

XLVII. 1. dziś: klaszczmy i kia- owa,-awo. 3. — wśród pienia weso- 

skajmy (porówn. trzeszczmy, wrzesz- łego. — 4. uznali go za króla. 



CZĘŚĆ WTÓRA. 



8l 



PSALM XLVIII. 
Magnus Dominus, et laudabilis nimis. 

v-y Pdnie, który nićmasz nic równćgo sobie, 

Słusznie oddawa chwałę Sion tobie, 

Sion kwidt gór wysokich, roskosz świdtd wszego: 

Boki północni dwór króld wielkiego. 1 
5 Midsto Ierozolimskie świadectwo ddć może, 

Żeś ty obrond pewna, wieczny Boże. 

Możni bohdtirowie śił twoich dozndli: 

Próżno sye nd twóy wierny lud zbićrdli. 
Uyirzeli, zdziwili sye, y zdraz zwątpili, 
10 Bdriićy o bićgu, niż potce* myślili. 

Myślili, d pirzchdli: 3 d strdch wielkooki, 

W tył ndćićrdiąc, chwytał ie 4 zi, boki. 

Tdm boleść nd nie 4 przyszłd, idka więc przychodzi 

Nd białągłowę, kiedy dziatki rodzi. 
15 A tyś ie tdk rozprószył, idko nie uięty 

Widtr morzolotnć roztrząsa okręty. 

Cośmy tedy od swoich stdrszych więc słychdli, 

Tośmy oczymd swćmi ogląddli: 

Ogląddliśmy w mieście pdńskim niedobytym, 
20 Którego bóg sam stróżem zndkomitym. 

Ciebie my w swych uciskach, pdnie ndsz, wzywamy, 

Y twć ołtarze świętć obłdpiamy. 

Wielkie iest imię twoie, chwałd nieśmiertelna, 

Sprdwiedliwośói rękd twoid pełna. 
25 Niech sye wirzchy 6 Sionskićy rozrdduią góry, 

Niech sye weselą Izrdhelskić córy: 



XLVIII, i. w stronie północnej mia- 3 rodź. od zajimka ji, ja, je; w no- 
sta jest dwór króla.— 2, potka = potka- wszej polszczyźnie biernik rodzaju me- 
nie, potyczka. — 3. „pierzchali" w wy- skiego osobowy zastąpiony został do- 
daniu z r. 1587, i późniejszych. — 4. je pełniaczem: jich, nich. — 5. dziś wić- 
oraz nie dawny biernik licz. mnog. na rzchy. — 

Dsitla /. Koch. 6 
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Bo co sprawiedliwszego, wiekuisty boże, 

N£d twoie świętć wyroki być może? 

Pódźćie, obydżćie* wkoło to inidsto wysokić, 
30 Wieże, y woły pomierzcie szćrokić. 

Przypdtruyćie sye murom, y piłacóm 1 złotym, 

Abyście mogli opisdć ie potym. 

Bo pan, któremu to iest mieysce poś^ięconć, 

Bogiem n£ czósy nam iest nieskończona. 
35 Ten nas z łclski swćy szczyrćy 8 opdtrowdć będzie, 

Póki żywotó człowiekowi zbędzie. 



PSALM XLIX. 
Audite haec omnes gentes, auribus percipite. 

Ołuchdy, co żywo: % wszystki 2 źiemskić krdie 
Nakłońcie uszu: y kędy dżićń wstóie, 
Y kędy gdśnie: y którym słoneczny 
Promićń doymuie, y którym mróz wieczny. 
5 Słuchay mię, bądź kto miedzy podłym gminem, 

Bądź sye kto pisze bohdtyrskim synem: 
Słuchay chudzino, y ty słuchay, komu 
Pieniądze leżą nieprzebrdnć w domu. 

Zdroiów z£krytćy mądrości dobędę, 
10 Y rozum szczyry opowicidóć będę. 
Ku przypowieści y sam ucho złożę, 
A gadkę swoię przy lutni wyłożę. 

Przćcz* sye ia mam bać, dlbo sobą trwożyć 
W nieszczęsną chwilę? iest sye czym zdłożyć: 4 



6. zam. pójdźcie, obejdźcie, z pićrwo- XLIV. I. iywo przymiotnik nieokrć- 

tnych: pojidźcie, obejidźcie. — 7. dziś: ślny rodź. nij.; co iywo = co jest zy- 

pałacom z otwartym 0. — 7. frrraazsa- wego, co żyje. — 2. wszystki lub wszyt- 

mogłoska. 1 (y) pićrwutna, późniejsza ki, diiś: wszystkie. — 3. prztc% = prze 

z i: sicz/r/j, znana już w w XVI-ym co, dla czego. — 4. założyć się czym = 

(porów. ps. 50, w. 51). — 9. starczy. — zasłonić się, zastawić się czym. — 



CZĘŚĆ WTÓRA. 



83 



15 Nie próżno człowiek tókomie niby wał, 

Y ndd swym bliinym fortelów używał. 

Szaleni ludzie, którzy w swym władaniu 
N£dżieię kłddą, Albo y w zebrdniu. 6 
Brdt rodzonego nie odkupi brdtd, 
20 Kiedy iuż przyidą zdmierzonć 6 ldtó. 

Droga n£ okup duszd iest człowiecza: 
Próznć stdrdnić, próżna o tym piecza, 
Aby kto śmierci mógł sye uwdrowdć, 

Y żyć n£ wieki, ń w grób nie wstępowdć. 
25 Y mądry umrze, ś. umrze y głupi, 

Iedndko z dusze śmierć obudwu złupi: 
A ich osiddłość, y wielkić zebrdnić, 
Przyidżie ndkoniec w obcych szdfowdnić. 

Pdłace wielkim kosztem wystówidią, 
30 Budownym 7 zdmkom swć imiónd ddią: 
Tusząc, że to trwdć £ż nd wieki będzie, 
A ich pdmiątkcL musi słynąć wszędzie. 

Płocha cześć ludzka, y chłubd 8 znikoma, 
Abowićm skoro przyidźie śmierć łdkoma: 
35 Hdrdćgo snddnie z powagi wyzuie, 
Y % tymże torem, co bydło, zdymuie. 

Ale głupiego trudno wynicowdć: 9 
Aż więc y dżieći błędów ndślddowdć 
Oycowskich zwykły: więc tćż w brzydkićy ziemi, 
40 Idko bdrdny, 10 śmierć sye karmi iemi. 11 

Y będą dobrzy w rychle tómi włdddć, 
A oni władze muszą swćy postrdddć. 
Dół ich dom będzie: d ia ufam tobie 
Boże móy, że ty mnie przyymiesz ku sobie. 



5. w zbiorach, w majątku. — 6. prze- nie się. — 9. odmienić, przerobić.^ — 
znaczone; zakrćslom.. — 7. okazałym, 10. narzęd. licz. mnog. = baranami.— 
wspaniałym.— 8. dziś chluba; chełpię- u. póiniej: nimi i niemi.— 
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45 Nic to, że kogo fortund wystdwi, 1 * 
Złotd, y śrebrd, czci ludzkićy, ndbdwi: 13 
Bo go śmierć sroga ze wszystkiego zwlecze, 
A cześć obłudna zd duszą ućiecze. 

Używa wczdsów, 14 żądzom swym folguie, 

50 A tenże żywot y drugim cukruie: 15 
Przeto tćż musi uyźrzćć niskić krdie, ,e 
Gdzie noc ogromna nigdy nie ustdie. 

Niechay idko chce człowiek 'w szczęściu pływa, 
Niechay powagi idkićy chce używa: 

55 Ieśli z fortuną rozum sye nie sprzęże, 
Tdkićyże śmierci co bydło podlęże. 1,7 



PSALM L 



Deus deorum domhras locotus est. 



IO 



Bóg 



wieczny, który wszystkim roskdzuie 
Ziemskim Tyrdnnóm, mówić sye gotuie. 
Pozowie ziemię od wschodnćy grdnice, 

Aż do słonecznćy poznćy łożnice/ 
Twarz idsną swoię nd Syońskićy skdle 
Idwnie pokaże: będźiem doskondle 
Głos iego słyszeć: idzie Bóg prawdziwy, 

Grom 2 wkoło niego, y ogićń żywy. 
Przyzowie niebd, y ziemie przyzowie, 
Chcąc dby byli przy iego rozmowie, 
Którą nd ten czds chce mićć z ludem swoim: 

Dayćie pldc (rzecze) wybrdnym moim. 



12. wyniesie. — 13. przyczyni. — 14. wy- pierwiastka leg; porów, oblegać i obie - 

g&d. — 15. zachwala, zaleca. — 16. pie- ienie (zam. oblężenie). 

kła.— 17. zam. podlegnie; forma słowa L. 1. od wschoda do zachodu słońca. 

P°dlct* % nosową samogł. e powstała Wyraz potny właściwy staropol.; dziś: 

m pierwotnego podlegać, podlec, od późny. — 2. w nowszej polszcz: grom. — 
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Którzy przymiarze wiecznć zemną mdią, 
Y pewny sposób, idko mię błagdią.* 
15 Sąd iego święty słdwić będą niebd: 

Bo gdiie ten sądii, wątpić nie trzebd. 

Słuchay potomstwo cnćgo Izrdheld, 
Któremu łdskd, y moid chęć z wield 
Wieków nietdyna, dni potrzebuiesz 

20 Swiddectwd nd to, ieśli sye czuiesz.* 

Nie będę ćię stąd 5 karał, dni winił, 
Żebyś mi ofiar umownych 6 nie czynił: 
Zdwżdy sye kurzą, zdwżdy są obldnć 
Ołtarze moie, y krwią pijdnć. 

25 Niechcę ia, niechcę z twćy obory wołu, 

Niechcę y kozłd z twoićgo okołu: 1 
Wszystek źwićrz móy iest, y co w leśićch 8 tije,* 

Y co po górdch skdlistych żije. 
Ptak oku memu żaden nie ulęże, t0 

30 Gdziekolwiek iedno nachytrzćy sye leże: 
Bestye dźikić y domd mnożonć, 

Mam idko pdlce swoie zliczono. 
Będęli głodźien, nie rzekę nic tobie: 
Móy iest krąg ziemski, y co zdmknął w sobie. 

35 Iażbych to mięso miał wołowć idddć? 

Albo ndd czdszą krwie koź\6y śiaddć? 
Ofidruy ty mnie chwałę, mnie wyznaway, 
Mnie diięki wedle winnośći oddaway: 
Wzowże 11 mię w trosce, d ia dźwignę ciebie, 

4 o A ty mnie będziesz ważył u siebie. 



3. określony porządek służby bożej. — twardą (pićrwotnie otematowym); for- 

4. jeśli się samo zastanowisz. — 5. za my z końcówką ach (lasach) przejęte 
to, z tej przyczyny. — 6. umówionych, od rzeczown. żeńskich. — 9. zam. tyje, 
przepisanych. — 7. z zagrody, szopy. — \ tuczy się. — -io. od pićrwiast. leg, wtór- 
8. form,a miejscownika z końcówką ich nego leg, a więc: nie legnie, nie upa- 
właściwą pićrwotnie rzeczown. męsk. dnie: nie skryje się przed okiem mo- 
i nijakim z ostatnią spółgł. tematową jira. — 11. wezwij.— 
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A złćgo Bóg z&ś potkał tćmi słowy: 
Idko ty wspomnieć pdńskić śmićsz umowy? 12 
Idko w plugdwć śmićsz brdć ustd swoie, 
Naświętobliwsze przymiarze moie? 
45 A ty wycierpieć niemożesz kardnia, 

Ani przyymowdć chcesz ndpomindnia: 
Ndukd moid, y święte .ustdwy 

W śmiećidch ,3 u ciebie, Zakon śmićch prdwy. 1 * 
U ciebie rddy szukdć złodźieiowi, 
50 Z tobą sye zndszdć cudzołożnikowi: 

Bluźnićrstwo szczćrć w uśćićch twych pdnuie, 

Ięzyk zdrddliwy fortele knuie. 
Powinowactwo żadne, bliskość żadna, 
W twey uszczypliwćy mowie nie iest władna: n 
55 Czci nie zostdwisz nd brdćie: niecnotd, 

Choć z tegoż poszedł z tobą żywotd. 
Toś czynił: d iam nic niemówił tobie: 
Y tyś mię z tąd iuż kładł 1 G podobnym sobie: 
Zleś mię rozumiał: obliczęć sye z tobą, 
60 Y uyz'rzysz w rychle swóy grzech przed sobą. 

Rozumićyćież to, wy co pospolicie 
Nd bogd w swoich sprdwdch nie pomnicie, 
Aby więc kogo pan nieporwal srogi, 
A pordtowdć nie będzie drogi. 
65 Otidrd u mnie nawdźięcznieysza, chwałd: 
Td mnie zd wszytki woły będzie stałd, 
A kto pobożnie swóy żywot sprdwuie, 
Ten moię łdskę zdwżdy uczuie. 



12. ustawy, zakon. — 13 w poniewierce, mowie nie masz względu na powmo- 

nic nie warte. — 14. prawdziwy, jistny. — wactwo; nie oszczędzasz krewnych ni 

• 5. powinowactwo nie ma znaczenia powinowatych. — lu. uważałeś mię za 

u ciebie. Myśl: w uszczypliwej swej podobnego sobie. 
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PSALM LI. 

Miserere mei Deus, secundum. 

JDoźe w miłosierdziu swoim nieprzebrany, 
U twych nóg upadam ia człowiek ztroskdny, 
Smiłuy sye nddemną, zetrzy moie złości, 
Omyy mię, oczyść mię z moich wszetecznośći. 
5 Znam swóy grzćch do siebie, <t widzę go prdwie: 

Y tobie nie tóyny: śle ty ł£sk<Lwie 

Rdcz sye zemną obćydi, 1 dbyś w słowićch 2 swoich 
Zdwżdy praw ndleiion, y czyst w sądiićch 2 twoich. 
Mnieć ieszcze złość w mótce przeklęta zdstdłd, 
10 Mnieć grzćch ieszcze w mlćku mdtkd. podawdtó. 
O pinie, ty szczćrość serdeczną miłuiesz, 

Y skarb swćy mądrości tdkim okdzuiesz. 

Pokrop mię hyssopem, i, oczyśćion* będę, 
Omyy mię, £ śnieżnćy idsnośći ndbędę: 
15 Ześli* mi poselstwo wesołć, A kości 

Twym gniewem zstrdpionć 6 użyią ródośći. 

Odwróć od mych grzćchów surową twarz swoię, 
Ani chćićy pdmiętóć nd. nieprawość moię, 
Stwórz we mnie, móy pinie, serce bogoboynć, 
20 A w oziębłych pierśidch myśli wskrześ przystoynć. 

Nie odmidtayże 6 mię od swćy oblicznośći, 
Ani bierz odemnie duchd swćy mądrości, 
Przywróć mi dobrą myśl, prze móy grzćch odiętą, 
A podbiy pod rozum złą żądzą 7 przeklętą. 



LI. 1. zam. obejć=. objić, forma try- 2. porówn. ps. 50., w. 27. — 3. octyśóion 
bu bezokolicz. od tematu pićrwot. ji forma ze zmiękczonymi U właściwa 
z końcówka ó fjiĄ- ó); w tekście di na staropolsz.; późniejsza oczyszczon. — 
końcu spowodowane chęcią uwydatnię- 4. dziś: ześlij. — 5. w skład tego wyra 
nia dźwięku d znajdującego się w 2-ira zu wchodzi dwa razy przyjimek s. — 
temacie jid, z którego powstała pó- 6. nie odrzucaj. — 7. biernik liczby pó- 
źniejsza forma trybu bezokolicz: jiść pojedyń. właściwy staropolszczyźnie, 
(jid+ć), podohnie: obejść i t. p. — dziś: iądtf. — 
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25 A ia w swym upadku przez ćię podżwigniony, 
Będę złym nd przykład idwnie wystawiony, 
Aby w miłosierdziu twoim 8 nie wątpili, 
Ale sye do ciebie rdczćy ndwróćili. 

Wybaw mię z przeklęctwd mćy niepoboźnośći. 

30 Aby mógł m<5y ięzyk sławić twe litości. 
Otwórz, wieczny boże, niemo ustd moie, 
A ia opowidddć będę chwały twoie. 

Byś ofiar pożądał, palił bych 9 ofidry: 
Ale wićm, że mdło dbasz o tdkić ddry. 

35 Ofidrd przyięmna 10 bogu duch strdpiony, 
Serce uniżono, umysł ukorzony. 

Bądi łdskdw nd midsto swoie, wieczny pdnie, 
Ze tym rychlćy w pięknych swoich murzćch stdnie 
Tdm prziymiesz ofidrę cnoty, tdm kładiionć 

40 Nd twóy ołtarz będą cielce poświęcono. 

PSALM LII. 

Quid gloriaris in malicia, qui potens es. 

Oo sye chlubisz, 1 nie wstydliwy 
Z niecnot swoich? iest bóg żywy, 
Który świdt, y ludzkić rzeczy 
Ustdwicznie ma nd pieczy. 
5 Myśli twoie są zdrddliwć, 

Y postępki niewstydliwć: 
Ięzyk ostrćy brzytwie równy, 
Nieprzyiaćićl dobrym 2 główny. 



8. w staropolsk. wątpić w czym lub trybu warunkowego; dziś: by~m. — 

czemu, dziś wątpić o czym. — 9. bych pols. przyjemna. — 

forma i-ej osoby liczby pojed. aoristu LII. 1. dziś: chlubisz, chełpisz. — 

(cz. przeszł.) od słowa by 6; używana 2. nieprzyjaciel komu, z celownikiem: 

jako część składowa do wyrażenia dobrym ludziom. 
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Niecnotę cnocie* przekładasz, 
10 Imo* prawdę kłam powiddasz: 
A cokolwiek ludii gubi, 
To Selmo twć ucho lubi. 

Przeto ćię tćż Bóg nd ziemi 
Nieśćićrpi między żywemi: 
15 Ale ćię, y z domem twoim 

Wykorzeni w gniewie swoim. 

A dobrzy pdtrząc z ddlekd 
N£ upad złego człowiek-, 
Będą sye tym więcćy bali, 
20 Ale będą sye y śmiali. 

Otóż (rzeką) on co w złocie, 
Y co ufał w swćy niecnocie, 15 
A w Bogu nie kładł nddźieie, 
Diiś widiim, co sye z nim diieie. 

25 A ia, i£ko osobliwy 

W domu pdńskim krzak oliwy, 
Kwitnąć będę: bom n£ wieki 
Wdał sye 6 do pdńskićy opieki. 
Misy diiękę, dobrych obrońco, 

30 A złych skaiCcL: 1 ia do końcd 

Chcę czekdć twćy łdski świętćy, 

U twych wiernych zdwżdy wiiętóy. 8 



3. przekładać z celownikiem; zwykle dziś: ufać w co lub czemu. — 6. wdać 

przekładać nad co; niekiedy przed sie do czego. — 7. skaica = niszczyciel; 

czym. — 4. imo przyj im. staropolsk. = wotacz równy mianow., dziś na o: skaź- 

mimo, z biernikiem. — 5. ufać w czym, co, obrońco. — 8. ttraiffcy=cenionćj. 
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PSALM LIII. 

Dixit insipiens in corde suo, non est Deus. 

VJTłupi mówi w sercu swoim, 1 

Nićmdsz Boga, przćcz sye boiip? 

W tymże cnotd zgdsłd błędzie, 

A nierządu pełno wszędiie. 
5 Pan z niebieskich wysokości 

Poyzrzał nd źiemskić niskośći: 

Byłli by gdiie rozum cdły, 

Albo kto nd Bogd dbdły. 

Niemógł uyźrzóć y iednćgo, 
10 Tdk sye wszyscy ięli złćgo: 

Wszyscy Bogd zdpomnieli, 

Dosyć by sye zprzyśiąc 2 mieli. 
Tedy sye iuż nieuzndią, 

Którzy w złośćidch roskosz mdią? 
15 Którzy brzuchy swć niemiernć 

Tuczą, iedząc ludzi wiernć? 
Nigdy niewzywdli Bogd, 

Przeto przydiie nd nie trwogd, 

Choć niebędiie nic strdsznćgo, 
20 Będą sye bać ćienid swćgo. 
Pan niebieskich wysokości 

Zetrze ich przeklęto kości, 

Będą wstydem ogdrnieni, 

Bo u pdnd są wzgdrdzeni. 
25 Gdiićś to td pożądna zorzd, 

Wyniknęłd rychło z morzd, 



LIII. i. 18 e wićrszy początkowych wićrszy psalmu XIV. Toż samo pra- 
tego psalmu, oraz 4 wiersze ostatnie wie i w w ulg. (objaśnienia patrz przy 
są. powtórzeniem dosłownym tychże psal. XIV).— 2. w ps. XIV sprzyśiadz. 
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Gdy tćż nas, z ćięszkićy niewoli 
Pan ndsz, y Bóg nisz wyzwoli. 

PSALM LIV. 
Deus in nomine tuo saluum me fac. 

lVlocą imienia 1 swćgo, y swćy wszechmocnośći, 
Wybaw mię sługę twĆgo z mych niebespiecznośći. 
Usłysz modlitwy moie, Boże niezmierzony, 
A przyymi w uszy swoje głos móy utrapiony. 
5 Bo sye nd mię zwaśnili* ludzie zazdrośćiwi, 

By mię gdrdłd zbdwili, 3 nd to sdmo* chciwi. 
Nd Bogd nic niedbdią: lecz mię ten rdtuie, 

Y tych, co mnie sprzyidią, łdską opdtruie. 

Obróć wszystko złć nd nie: w tćż, co nd mię doły 
10 Kopóli, wpraw, 5 o pdnie, mć nieprzyiaćioły: 
A ia tobie chętliwie niech ofidrę dawam, 

Y dokąd człowiek żywię, imię twć wyznawam. 
Imię wzyWdnia godnć, imię świętobliwi, 

Imię dobrym łdgodnć, dle złym strdszliwć. 
15 Tyś mię z moich trudności, pdnie, wyswobodził, 

Y upddenT' zazdrości oko mć ochłodził. 

PSALM LV. 
Exaudi Deus orationem meam. 

v_ybróńcd uciśnionych, Boże litościwy, 
Usłysz modlitwę moię, y głos żdłośćiwy: 
Nie proszęć, dle wołam: tdkem ia diiś z strony 
Nieprzyiaćield swćgo wielce zdtrwożony. 



LIV. I. imienia, og. pols. imienia. — pragną, (t. j śmierci). — 5. wpraw =r 

2. powzięli ku mnie nienawiść, gnićw. wpędź., wparuj. — 6. zniszczeniem, usu- 

3. dziś: pozbawili. — 4. tego jednego nicciem. Forów. ps. 9, w. 6q. 
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5 Wszystki swoie fortele nd mię obrócili, 1 

Wszystkę swą popędliwość nd mię wyrzucili: 
A serce we mnie tdie, śiłd odstępuie, 
Śmierć przed oczymd lata, d mnie strdch zdćymuie. 
Y mówię czdsem sobie, Gdiieś 2 to człowiekowi, 

10 Wolno było tdk ldtdć, idko gołębiowi: 
Lećiałbych conaddlćy miedzy głuchć ldsy, 

Y tdmbych swóy wiek trawił, y przetrwał złe czdsy. 

Zdmićszay, wieczny pdnie, ich rddy złośliwć, 
Rozdiićl nd mowy róznć ięzyki kłamliwć. 

15 Widzę midsto w ich rządzie nd poły zginionć: 
Midsto nd zbytki zgodni, w myślach rostdrgnionć. 
We dnie, y w nocy mury swawola obchodii, 
Z rynku niesprawiedliwość, y ucisk nie schodzi. 
W domićch śiedii wszeteczność: d z<tś ulicdmi 

20 Lichwd chodzi, ludzkimi umoczond 8 łzdmi, 

By 4 mię był nieprzyiaćićl idwny móy szdcował, 
By mię był ten, co mi ile myśli, prześladował: 
Nigdyby mi tdk ćięszkić iego złorzćczenić 
Nie było, dni iego zła chęć, y trapienić. 

25 Ale ty nd mię iediiesz, którćgom ia z wield 

Obrał sobie, y zdwżdy miał zd przyiaćield. 
Obdśwd swych tdiemnic sobie sye zwićrzdłd, 6 

Y do pdńskićgo domu w miłości chadzdłd. 6 
Boday zdraycę kdżdćgo zła śmierć nie minęłd, 

30 Aby go źiemid żywo rozstępna* połknęłd. 
Ia sye będę uciekał, pdnie móy, do ciebie: 
A ty mćy niewinności mieysce dasz u siebie. 

Rdno będę, y wieczór, y w południe prosił, 
Będę swóy głos płdczliwy do niebd podnosił: 



LV. 1. wiersz ten powtarza się oba się zwierzała jeśwa, i chadzała 

w ps. 71 w. 20. — 2. gdzieś = gdyby, jeśwa : pićrwsza osoba liczby po- 

oby. — 3. zmoczona, oblana. — 4. by = dwójnej czasu przeszłego. — 6. roz- 

gdyby. — 5. obaśwa się zwierzała = stępująca się. 
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35 A ty, pdnie, wysłuchasz, y obronisz snadnie, 

Choć nd mię nagle woysko nawiętszć przypadnie. 

Wysłuchasz (mam nddźieię pewną) y obronisz, 
A łudzi niecnotliwe 1 swoią pomstą zgonisz. 
Prozno sye tdm spodiiewdć kiedy obaczenia, 8 

40 Ludzie to niepobożni, y złćgo sumnienia. 9 

Rzucił sye n£ niewinni, zdpomniał umowy, 
Powieść iego miodowa, i. umysł boiowy. 
Słowd tdk mu z ust płyną, i£ko olćy cichy, 
Ale, kto chce uwdżyć, są śmiertelnć sztychy. 10 

45 Włóż n£ p£h£ swóy ciężar, d on ćię rdtuie, 

Sprawiedliwego nigdy pan nie odstępuie, 
Chytrego upad czeka, w pół wieku zostanie 11 
Mężoboycd: ia w tobie mam nddiieię, pdnie. 

PSALM LVI. 



Miserere mei Deus; ąuoniam conculcauit me homo. 



IO 



wl)miluy 



sye nddemną, Boże litościwy, 
Bo mię prdwie w ziemię wbił człowiek złośliwy. 
Nie mam odpoczynku, nie mam y wytchnienia, 
Od iego potwarzy, y iego trapienia. 

Wdeptóli mię w iiemię ludzie nieżyczliwi, 
A woyskami 1 chodzą, którzy krwie mćy chciwi: 
Ale kiedykolwiek strdch mię idki zeymie, 
Tobie ia, o pdnie móy, ufam uprzeymie. 2 

Pdńskić słowa u mnie są wielkićy zacności, 
Nań sye ia spuściwszy, iestem tćy ufności: 
Że, kiedy sye n£ mię nabdriićy nźLsddźi, 
Nigdy mi śmiertelny człowiek nie zdwddii. 



7. biernik licz. mn. — 8. upamictania. — żyć, rozstanie się ze światem. 

9. dziś: sumienia; w staropolsk. także LVI. i. tłumami. — 2. uprzejmie 
sąmnienie odpow. stst. sam&nenije. — prawdziwie, szczćrze, z przejęciem. 

10. pociski, ukłócia. — u. przestanie Porów. ps. 37, w. 96. 
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Co wiodę,* wszystko opdk wywrdcdią, 
By mi iedno szkodzić, nd to pieczą 4 mdią. 
Schadzki o mnie czynią, rddzą, ndprdwuią, 5 
Gdzie sye iedno ruszę, wszędy mię szldkuią. 

Y nie weźmie złość ich pomsty? 6 być nie może, 
Wyleiesz ty swóy gniew nd nie, wieczny Boże: 
Masz ty policzonć ućiekdnia moie, 
20 A łzy oczu moich widdro chowa twoie. 

Iest to w kśięgdch twoich: d mnie serce tuszy, 
Że móy nieprzyiaćićl wrychle ndzad ruszy: 
Bo kiedym sye kołwiek uciekał do ciebie, 
Zdwżdym poznał, że ty słyszysz mię y w niebie. 
25 Pdńskić słowd u mnie są wielkićy zacności, 

Nań sye ia spuściwszy, iestem tćy ufności: 
Że, kiedy sye nd mię nabdrźićy ndsddii, 
Nigdy mi śmiertelny człowiek nie zdwddźi. 7 

Pómnię 8 ślub swóy pdnie: y będęć dziękował, 
30 Żeś mię nagłćy śmierci łdskdwie uchował: 
Uchowałeś szwanku, dbych w liczbie żywych 
. Po twych, pdnie, chodził śćieszkdch 9 świętobliwych. 



PSALM LVII. 
Miserere mei Deus, miserere mei. 

wDmiłuy sye, pełnie, czdsu mćgo niepokoid, 
W tobie ufdnić kłddźie dusżd moid. 



3. wydanie psałt. z r. 1583 ma wyrze- 
ke, zgodnie z Vulg: verba mca. — 4. bier- 
nik licz. pojed., dziś: pieczę. — 5. na- 
prawują = namawiają, knują. 6. złość 
jich nie będzie pomszczona? nie odnie- 
sie kar)-? — 7. zwrotka ta (25 — 28) jest 
powtórzeniem zwrotki 3-ej (9 — 12). 
W wulgacie również wiersz 11-y pra- 



wie zupełnie powtarza to, co w wićr. 
5: In Deo laudabo. — 8. dziś: pomne 
z czystym o; w zgłosce zaś końcowćj 
mne (zam. mnę) twarde n ustaliło się 
w mowie pod wpływem form: mne, 
zemne pomne, (od sł. miąć), oraz: cią- 
gnę, przetnę, wyżnę i t. p. — 9. fone- 
tycznie zam. ścieżkach. 
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IO 



15 



Niechay ulęgę 1 w pewnćy twych skrzydeł zasłonie, 
Aż bystra zdpdlczywość, y niechęć opłonie. 2 

Ciebie wzywam, Boże móy: ty isdisz me prośby, 
Ty z niebd pomoc mnie ześlesz, d groźby 
Złych ludzi w śmićch obrócisz: dobroć, wieczny Boże, 
Y prawdd twoi;! nigdy płoną 3 być niemoże. 

Mieszkam, nie miedzy ludźmi, dle lwy śrogićmi, 
Miedzy źwićrzęty mieszkam okrutnymi. 
Których ięzyk szkodliwićy mieczd siecze: których 
Zęby oszczepów sroższe, y strzał prędkopiórych. 

O litom nie podległy, y wieku 4 żadnćmu, 
Stań w wićrzchu niebd, d światu wszystkićmu 
Okaż swoię wielmożność: rospostrzy szćroko 
Sławę swoię, niech będzie widoma nd oko. 
Sieci nd mię miotdli, y tdk mię trapili, 
Że duszy nie raz ćięszko 5 uczynili. 
Doły brdli 6 podemną: dle cisz, 1 co brdli, 
20 Zddrzył Bóg, że nd koniec sdmi w nie wpdddli. 
Ochotną myśl, ochotnć serce, w sobie czuię, 
Nowy psalm pdnu nową pieśń gotuię: 
Powstań moie kochdnić; powstań lutni moid, 
Ruszwd* rożdnorękićy żarze 9 z ićy pokoid. 
25 Ciebie; pdnie, po wszytkim świecie, przed wszyt- 

Narody sławić będę rymy swćmi: [kićmi 

Abowićm twoid dobroć do niebd przesłdłd, 10 
A prawdd ndd obłoki głowę ukazdłd. 

O ldtóm niepodległy, y wieku żadnćmu, 
30 Stań w wirzchu niebd, d świdtu wszytkiómu 



LVII. 1. ulege forma powstała z pier- 
wotnej ulege lub ulegnę = spocznę, 
schronię się. — 2. opłonie = uśmierzy 
się, ostygnie. — 3. płoną, dziś zwykle 
płonna = bez skutku, próżna, czcza. — 
4. wieku celownik na u dla miary wier- 
sza, zam. wiekowi. — 5. ćięszko fonetycz. 
zam. ciężko.- 6. brać doły, rowy=ko- 



pać doły... — 7. ćis* zam. dii. — 8. rus*> 
wa i-a os. licz. podw.; dziś licz. mn. 
ruszmy.— 9. żarze (stsł. zarja) dopełn. 
licz. poj.d. zależny od słowa ruszyć, 
dziś zorzy; myśl wićrsza 24: wezwij- 
my zorzy to jest Aurory, sprzyjającej 
muzom, a więc i poezyji . — 10. dosię- 
gła. Podobnie w ps. 36, w. 9. 
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Okaż swoię wielmożność: rozpostrzy szyroko n 
Sławę swoię, niech będzie widoma nd oko. 12 



PSALM LVIII. 

Si verfc vtique iustitiam loąuimini: 

IN aydżie sye kiedy chwild tdk szczęśliwa, 
Ż3 prawdę rzeczesz, rddo nieżyczliwa? 
Skażesz 1 co kiedy sprawiedliwie? czyli, 2 
Kto nd to czeka, bdrzo sye omyli? 

5 Nd sercu zazdrość, y nienawiść mdią, 

Rękomd ludziom krzywdę odważdią: 
Źle nd świdt pddli, 3 tdk bogiem wzgdrdżili, 
A zA nieprawdą zdraz sye rzucili. 

Swym ostrym iddem podobni do żmije, 

10 Która zdmknionć uszy w ziemię krije, 4 
Aby niesluchdć, kiedy nduczony 
Czdrownik ndd nią zdcznie rym niepłony.* 

Ty sam wszetecznć potłucz gęby, pdnie 
Aż w nich żadnćgo zębd niezostdnie: 8 

15 Ty sam łdkomć, y sprosnć pdszczeki 
Niendsyconym lwom zdtkay nd wieki. 

Niech śiąkną, 7 idko wodd: niech zmierzdią, 8 
A strzały z ćięćiw ułomnć J pdddią: 
Niech tdią, 10 idko ślimak ndrdżony, 11 

20 Niech zwiędną, idko płód niedonoszony. 12 



11. wićrsze od 21 do 31 powtarzają się 
. z małymi zmianami w ps. 108 w. 1 — 11. 

12. zwrctka ta (29 — 32) jest powtórze- 
niem powyższej: w. 13 — 16, ze zmianami 
w pisowni wyrazów: w wićrszu 29-ym 
Idtóm, wyżej w wie>. 13 latom; wie>. 30 
wirzchu, w. 14 wićrzchu, wićrsz 3», 
s%yroko w. 15 szćroko. 

LVIII. i. powićsz, wyrzeczesz. — 
2. jeżeli. — 3. już jako źli na świat 
przyszli. — 4. zam. kryje. — 5. skuteczny. 



Podług wierzenia ludowego węże ule- 
gają czarom; za najgorszy zaś gatunek 
wężów uważany bywa ten, który za- 
czarowaniu się opiera. — 6. Vulg. Deus 
conteret dentes corum in ore ipsorum. 
7. niech nikną. — 8. celują. — 9. łamli- 
we. — :o. niech giną, marnieją. — H. ska- 
leczony. — 12. wiersz 19 i 20 w wulga- 
cie zupełnie j inaczej wyłożone. Ko- 
chanowskiego przekład zgadza się tu 
z tekstem hebrajskim. 
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Pićrwćy, niż w czćrnić 13 ldtorosłki nowć, 
Albo wyrostą w gdłęii głogowć, 
Niech id surowo, y z korzeniem żywym 
Wicher wykręci duchem popędliwym. 14 
25 A widząc pomstę, ndpdśie swć oczy, 

Y stopy we krwi złych dobry omoczy: 

Y rzeką, przedśię cnocie iest zapłdtd, 
Przedśię Bóg sądzić niezdpomniał świdtd. 

PSALM LIX. 
Eripe me de inimicis meis Deus. 

JDoże, który sług nigdy nieprzepomnisz swoich, 
Wyrwi mię z rąk okrutnych, nieprzyiaćiół moich: 
Broń mię przeciw zuchwalcom, y idwnogrzesznikom, 
Ani mię w moc podaway bezecnym głównikom. 1 
5 Oto nd gdrdło moie tdiemnie czyhdią, 

Oto rddę, y zchadzki co dź\6ń o mnie mdią, 
Nie żebych co wystąpił, 2 dlbo co przewinił, 
lelkom żyw żadnćmu z nich źle nic nie uczynił. 

Ale ty, który władasz zastępy zbroynćmi, 
10 Ty mię rdtuy, d poyirzy okiem swym ku iiemi: 
Pokarz idwnie przewrotno złó ludzi, .żadnemu 
Nie ćićrp, dni okdzuy łdski niezbożnćmu. 

Skoro wieczór, ći zchodzą, drudzy ndstępuią, 
Wszytki, iako pśi głodni, ulice krzyżuią: 3 
15 Słowd ich (dż y słuchdć strdch człowiekd) krwdwó, 
Iddowitó, śmiertelnó, wszytko miecze prdwć. 4 

Ale wszytkd td groibd zd śmiech tobie stdnie, 5 
A ia nd ćię moc iego 6 zdchowam, 7 móy pdnie: 



13. ciernie.— 14. siłą gwałtowną. ta, godna śmiechu w obliczu twojim. — 

LIX. 1. zbiodniarzom, mężobójcom. 6. jego t. j. nieprzyjaciela, o którym 

2. wykroczył, przestąpił.- 3. krążą po mowa w wićr. 20. -7. myśl: przeciwko 

ulicach.— 4. jistne, prawdziwe. • 5. war- jego mocy polegam na twej obronie.— 

DsUla J. Koch. 7 
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Ty móy zły czds uprzedzisz miłosierdziem swoim, 

20 Y ndd nieprzyiaćielem dasz mi górę moim. 

Wszdkże nie trać ich zdraz, dni ndzbyt skoro: 
Aby niebyło ludziom zapomnieć tdk sporo 8 
Twoićy sprawiedliwości: óle ie zraz swćmi 
Rękomd, y po wszytkićy rosprósz błędnć ziemi. 

25 Prze hcirdą myśl, £ prze ich kłamstwo niewstydliwć 

Prze ich krzywo przysięgi, y bluinićrstwo żywć, 
Wyniszcz ie w gniewie swoim: niechay syeświdt czuie, 
Że Bóg nś. niebie siedząc wszystkiemu pdnuie. 
Skoro wieczór, ći zchodzą, drudzy ndstępuią, 

30 Wszytki, idko psi nocni ulice krzyżuią: 9 
Ale będąc 10 krzyżować chlebd upraszdiąc 
Niedawno, 11 d póydą spdć brzucho głodnć mdiąc. 

A ia twoię moc będę, y dobroć wyznawał, 
Boś ty przy mnie w przygodzie, Boże móy, przestawał. 11 

35 Boże móy, obrońcd móy, ucieczko y zbroid, 
Tobie śpićwclć n£ wieki lutnia będzie moicL 



PSALM LX. 
Deus repulisti nos et destnucisti nos. 

lYozprószyłeś nas, Boże, Boże niezmierzony, 
Skśiiłeś 1 nas ndszómi grzóchy obrażony, 
Smiłuy sye kiedy, d gniów porzuciwszy, 
Nawróć sye do nas teskliwych życzliwszy. 
5 Ruszyłeś z gruntu z'iemie, 2 p£d£ć sye muśidłd, 
Łdski twoićy potrzeb-, ieśli ma być cdtó: 
Okazałeś gnićw idwny swóy ndd nimi, 
Dałeś nam trunek nd poły ze łzdmi. 

8. łatwo, prędko. — 9. wićrsze 2*j i 30 stawać przy kim = stać przy kim, nie- 

są powtórzeniem w. 13 i 14. — 10. bf- odstępować kogo. 

dąć, końcowe 6 lub ci jest cząstkę LX. 1. zniszczyłeś. — 2. dopełniacz 

wzmacniającą. — IL niedługo. —12. prze- licz. pojed. przy słowie rusiyć.— 
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Dawałeś ty niedawno chorągiew swym wiernym, 
10 Iszcząc sye w słowie swoim: 3 y diiś miłosiernym 
Okiem nd swóy lud weyirzy 4 utrapiony, 
A przyymi 4 z nowu nas do swćy obrony. 

Mówił pan w przybytku swym, d mnie uweselił: 

Sznurem zmierzę Sichimę, Sukot będę dzielił. 
15 Móy iest Gcllddd, mnie Mclndsses służy, 

Moc moićy głowy iest Ephrdim duży. 5 

W mym posłuszeństwie Iudds prdwodawcd chwdlny, 6 

Hdrdy Modbczyk to móy szdflik umywdlny. 
Półkd trzewików moich Idumaed, 
20 Y ty mnie czołem udórz Philistaed. 

Kto mi do ręku poda midsto niedobytć? 

Kto mię zdwiediie w pold Idumskie obfitć? 
Nikt oprócz ciebie, którego dziś znamy 
Gnićw nd sye, dni wodzem'' swych woysk mamy. 
25 Dopomóż nam w trudnościach niszy eh, wieczny Boże: 

Nikt bespieczen w nddiieię ludzką 8 być niemoże: 
Zcl twym powodem serce sye nam wróci, 
A nieprzyiaćićl prędko tył obróci. 9 



PSALM LXI. 

£xaudi Deus orationem meam. 



Us 



'słysz mć prośby, boże władze 1 wiecznćy, 
A obróć ku mnie świętć uszy swoie: 
Z granice 1 prdwie świdtd ostdtecznćy 
Do ciebie wzdycha smutnć serce moie. 
5 Postaw mię n£ niedostąpionćy skdle, 

Gdiie bych sye iuż mógł nie bać żadnćy trwogi: 

3. dotrzymując słowa. — 4. dziś: wejrzyj, w ps. 108-ym od wier. 13 do 28. 

przyjmij. — 5. mocny. — 6. godzien chwa- LXI. 1. władze, granice, dopełn. licz. 

ły, sławny. — 7. dziś: wodzem. — 8. po- poj. zwyczajny w staropolskim, odpo- 

kładajac nadzieję w ludziach. — 9. wićr- wiedni starosłowiańskiemu na e; dziś: 

sze od 13 do 28 powtórzone dosłownie władzy, granicy. 
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W tobieć 2 nddiieid: ty mię sam masz w cńle 
ZcLchowcić, gdy mię trapi człowiek srogi. 
Mnieć 2 serce tuszy, że w namiećie twoim 
10 Wiecznie mam mieszkać pod skrzydłami twćmi: 
Boś ty był zdwżdy tóskaw prośbom moim, 
Y ddiesz dobrym diiedźictwo nd ziemi. 

Dni ku dniom będziesz królowi przykładał, 
Opdtruiąc go nieprzebranym wiekiem: 
15 N£ oczu pińskich wiecznie bęlźie siadał, 
A ty go łciską, y swym szczyć 8 opieki em.* 

Tdm wolen będąc od wszelkich trudności, 
Hdrfą, y rymem będę ćię wyznawał: 
Abych t£k tobie wedle powinności 
20 Dług obiecdny dźićń po dźi6ń oddawał. 



PSALM LXII. 
Nonne Deo subiecta erit anima me a? 

-Dogu duszd ufa moid, 
To móy zamek, to ma zbroid: 
W nddźieię 1 iego zasłony, 
Nie boię sye z żadnćy strony. 

5 Dokąd n£ mię poiediiećie? 2 

Sdmi wrychle tók pddniećie, 
Idko pochylono śćiciny, 
Albo i£ko płot zdchwidny. 

Rńdd wdszci dobrym szkodzić, 

10 A w trudności ie przywodzić: 

Usty przyiaiń ofidrowdć, 
A w sercu iad. szczery chowdć. 



2. porów, bfdą-ć w ps. 59, w. 31.— przyp. dzieję.— 2. w psałterzu Wróbla: A do- 
lo. — 3. zasłaniaj. — 4. dziś: opieką, kadie sie tak będziecie rzucać na 
LXII. 1. dziś: w nadzieji, mając na- człowieka, — zgodnie z wulgatf. — 
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Ufay Bogn, duszo moid, 
To móy zamek, to ma zbroid: 
15 W nddiieię iego zasłony, 

Nie boię sye z żadnćy strony. 2 
Ze człowiek zdrowia używa, 
Że o nim sławi uczciwa, 
Ze duż, s clni sobą trwoży, 
20 Pan to dciie, dar to boży. 

W tym nddiieię pokłddaycie, 
Temu sered otwarzayćie: 
W nieszczęściu, y w kdżdćy trwodze 
Nciszd ufność zdwżdy w bodze. 
25 Lekki naród iest człowieczy, 

Niemdsz tdm nic coby grzeczy: 4 
By 5 ni, wagę nastąpili, 
Piórdby nie przeważyli. 

Nikt nie ufay świdtu temu, 
30 Ani rozumowi 6 swemu: 

Bogactwem ćię bóg twóy nddał, 
Strzeż byś sered nie przyktódał. 

Raz pan wyrzekł, \Ą rzecz dwoid, 7 
Władza, y litość, iest moid: 
35 A iciko kto zdsługuie, 

Tdkim płaycą 8 mię uczuie. 

PSALM LXIII. 
Deus deus meus, ad te de luce vigilo. 

jLVu służbie twoićy, boże móy obrońcd, 
Wstdię rdnego 1 nie czekdiąc słońcd: 

2. wićr. 14 — 16 sa, powtórzeniem wićr. tylko forma rodź. nij. dwoje, — 8. ptaj- 

2 — 4. — 3. mocny. — 4. nic dorzeczne- cą zam. płaćcą, przedstawia przykład 

go. — 5. gdyby, jeśliby. — 6. zamiast zastąpienia dźwięku 6 przez j przed 

rozumowi. — 7. ta rzecz dwoją = te dwie następującym -podobnie jak: ojca, 

rzeczy; dwój, dwoją, dwoje, formy li- winowajca, rajca i t. p. 

czebnika staropolskie; dziś używana LXIII. i. dziś rannego; por. ps. 5, w. 6. 
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Prdgnie ćię duszd, prdgnie ćidło moie, 
Idko dżdżd źiemid w srogić \etn6 2 znoie. 

5 Acz mieszkam miedzy piaski niepłodnymi, 

W suchćy, bezwodnćy, uprdgnionćy 8 ziemi: 
Przedśię, idkobych był w kościele twoim, 
Tik twoy przybytek widzę okiem swoim. 
Droższa, niż żywot, twoid litość pinie: 

10 Przetóż, póki mi lat moich dostónie, 
Będę ćię chwalił, będę ćię wyznawał, 

Y ręce swoie ku tobie podawał. 
Żaden tók ćidłu pokarm nie smdkuie, 

Iśką uprzćyma duszd roskosz czuie, 
15 Gdy pdnd chwali: ciebie ia y w nocy, 

Y rdno wielbię, świddom twćy pomocy. 

W cieniu twych skrzydeł, prózen wszech trudności 
leszcze ia (da bóg) użyię rddośći. 
Zś. tobą wszędy pdtrza 4 duszd moid, 

20 A tóż mi updść nie da ręki twoid. 
A ći, co mego upddu szukdią, 
Sdmi niedawno pomstę odnićść mdią: 
Wyleią dusze ni. okrutno miecze, 5 
A martwć członki iwićrz głodny rozwlecze. 

25 A król, nddżieię mdiąc w swoim pdnie, 

Rddość odniesie: kdżdy czci dostdnie, 
Kto nań przysięga: potwarce przeklęci 
Gęby swć stulą nagłym strachem zyęći. 

PSALM LXIV. 

Exaudi Deus orationem meam cum deprecor. 

-Dożę litościwy. 
W móy czcis nieszczęśliwy 



2. letny, na, ne, dziś letni, nia, nie. — 3-ia os. 1. p. — 5. wyzioną, oddadzą du- 

3. spragnionej deszczu. — 4. od patrząc cha pod mieczem okrutnym. 
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Rclcz modlitwy moie 
Przyiąć w uszy swoie. 

5 Iestem pełen trwogi, 

Ano 1 człowiek srogi 
N£ to sye usddźił, 
Aby mię zdgłcLdźił. 

Zbaw mię strdchu tego, 

10 Nieszczęść 2 rddy iego: 

Użycz mi pomocy 
Przeciw iego mocy. 

Ich ięzyk dotkliwy 
Miecz iest przeraźliwy, 8 

15 Słowd strzały zywć, 

Niewinnym szkodliwi. 
Tćmi ie 4 strzćldią, 
Boidźni nie zndią: 
Ich schadzki, ich rddd 

20 Fdłsz tylko, d zdrddd. 

Sićći swć zdródliwć 
Stdwią nd cnotliwi, 
Mówiąc, dobrze pdtrzy, 
Kto ten wnik 5 updtrzy. 

25 Dziwnych dróg szukdli, 

By dobro tepdli: 6 
A nd co zdśiedli, 7 
Wszytkićgo dowiedli. 8 
Serc ludzkich zmdcdli, 9 

30 Myśli wyszpćrdli: 

Lecz nd nie z cięciwy 
Pchnie strzałę bóg żywy. 



LXIV. i. ano spójnik = a ono, wający, przenikający. - 4. dziś jich. — 

a oto, oto patrz! — 2. nieszczęść tryb 5. sidło. 6. tepaó = bić, trapić, stsł: 

rozkaz.; szczęścić kogo, co = błogosła- tepsti i teti, tępą, tepesi, gr. typtein łać. 

wić komu, czemu. — 3. przeraźliwy ferire. — 7. na co się uwzięli.— 8. do- 

w znaczeniu pierwotnym, dziś przeszy- konali. — 9. przeniknęli, zob. ps. 17, w. 9. 
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Zastrzał 10 to śmiertelny: 
A ięzyk piekielny 

35 Dla swoićgóż iddu 

Prziydźie do upddu. 

Strdch ludzi ogdrnie, 
Pcitrząc, iciko mdrnie 
Giną niepobożni: 

40 I będą ostrożni. 

Będą powidddli, 
Będą uważdli 
Sprdwy pińskie święto, 
Sądy niepoiętć. 

45 Póńskićy ludzie święci 

Pewni będąc chęci, 
Będą syę 11 chlubili, 
I w rddośći żyli. 



PSALM LXV. 
Te decet hymnus Deus in Sion. 



K, 



.rólu nd iiemi, y nd wielkim niebie, 
Chwałd w Sionie wdzięczna czeka ciebie: 
Tdm obietnice tobie poszlubionć 1 

Będą iszczono. 
5 Do ciebie, który prośbdmi ludzkićmi 

Nie gdrdiisz, przyda 2 wszyscy, co po ziemi 
Okrągłćy chodzą, uczesnicy 3 wiecznych 

Dcirów słonecznych. 
Teraz (niestćtyż) dawnć ndszć złości 
10 Nas dolćgciią: śle w twćy litości 



10. postrzał, pocisk. — u. zajimek sic, LXV. i. dz\i poślubiona.— 2. dziś ptzyj- 

stale w i-ym wydaniu psałt (1579 r.) dą. — 3. zwykle*, uczestnicy zam. pićrwot. 

oddawany przez sye, w tym miejscu uczestnicy, uczestnik, temat cieit-, rzecz, 

ma postać syf. część, ssł. przymiot, uczestbm, particeps. 
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Nidżieię mamy, że nam, choć nieprawym, 

Będziesz łdskdwym. 
Szczęśliwy kto sye upodobał tobie, 

Y kogoś obrał przyiaćielem sobie, 

15 Aby przebywał w twoim domu świętym 

Człowiekiem wziętym. 4 

Y my twćy wiecznćy dobroci ufamy, 

Że w twym kościele wrychle stónąć mamy, 

Y używiemy 5 roskoszy pięknego 

20 Pdłacu twego. 

Okażesz łdskę, y swć smiłowdnić 
Dżiwnć ndd ludem swoim: o ufdnić 
Wszech ziemskich grinic, y nieprzebytego 

Brodu morskiego. 
25 Ty wielowładny góry niezmierzona 

W ich gruncie trzymasz* ty morze szalonć 

Y ludzkie burdy króćisz, mieniąc boie 

W lubć pokoie. 
Twych -gromów srogich ludzie sye lękdią, 
30 Którzy w naddlszych krdindch mieszkciią: 
Ty uweselasz rdny G świt pozorny, 1 

Y mirzk 8 wieczorny. 
Zd twym dozorem wilgośći 9 dostdie 
Obfitóy ziemi nd ićy urodzdie: 
35 Rzćki wód pełnć: zskąd 10 wszytko stworzenia 

Ma swć żywienić. 
Ty nocną rossę nd suchć zagony 
Spuszczasz, y wczesny deszcz nieprzepłdcony: 
Ty błogosławisz nieprzeliczonemu 
40 Płodu ziemskiemu. 



4. szanowanym.— 5. użyjemy; staropol. ps. 63, w^ 2. — 7. okazały, świetny. — 
używę lub używic, uży wiesz. .. porówn. 8. mirzk = zmierzch, mrok, stsł. mrak-, 
ps. 39, w. 17. — 6. dziś ranny; podobnie mr/,k.— 9. dziś wilgoci.— 10. zam. skąd. 
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Rok wszytkorodny wieniec znikomity 

Niesie ni głowie twoią łiską wity: 

A gdzie ty kolwiek stopę swą położysz, 

Obfitość mnożysz. 
Pustynie kwitną, góry sye riduią, 
W polich stad mnóstwo: zbożem obfituią. 
Niskie doliny: i pełen nidiieie 

Oracz sye śmieie. 



PSALM LXVI. 



10 



*5 



lubilate Deo oranis terra: 

W szytki źiemii, wszytki kraie, 

Y gdzie iisnć słońce wstiie, 

Y gdiie w bystro szumni morze 
Zipadiią poznć 1 zorze, 

Wykrzyknićie w słotkim 2 pieniu, 
Gwoli pińskiemu imieniu, 
Sławę iego wynaszayćie, 
Dobrodzieystwi wyznawayćie. 

Mów&ćsz, komu słów dostinie 
Twoię siłę słiwić pinie? 
Twóy strich tobie wszytki sćiele 
Pod nogi nieprzyiaćiele. 

Tobie niechay chwałę diie 
Wszytki źiemii, wszytki kriie, 
Tobie niechay bije czołem 
Cokolwiek świit obszedł kołem. 3 

Ku mnie wszyscy sye podayćie, 
A spriwy pińskie poznayćie, 



LXVI. 1. potny dziś późny, starost, nych sfera niebieska czyli „świat" 
pozdbm, stserb. poz^nb. — 2. zamiast obracał się ze wschodu na zachód 
słodkim. — 3. według pojęć staro żyt- około ziemi. 
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Diiwny to pan, diiwnie rddźi 

20 O swćy n£ świecie czelddii, 

Morze w twdrdy grunt obraca, 
Bystrć rzćki n£ wspdk wraca, 
Anichmy 4 stóp omoczyli, 
A brody wielkie przebyli. 

25 On Swidtem, idko chce, toczy, 

Ncld wszytkićmi trzyma oczy, 
Zmiennikom 5 ućićra rogi: 
Nie rozumićy, byś był srogi. 
Wyznawayćie imię pdńskić 

30 Wszytki narody pogcińskić, 

Niech po świecie pełno wszędzie 
lego zacnćy chwały będiie. 

Ten nas, z swćy dobroci żywćy, 
Odiął śmierci ukwdpliwćy, 6 

35 Ten uchował, w ćięszkie trwogi, 

Szwdnku ndszć lichć nogi. 

Prdwieś nas, o wieczny boże, 
Ogniem zprobował: 7 niemoże 
Srebrd lepimy nikt dozndwdć, 8 

40 Y ognici więcćy dodciwdć. 

Wegnałeś 'nas w dół pokryty, 
Włożyłeś ciężar nie zbyty 9 
Nd grzbiet ndsz uprdcowdny, 
A n£ głowę ćięszkić pdny. 10 



4. anichmy omoczyli, dziś: aniśmy omo- 
czyli, z pierw o tn: ani omoczyli jeśmy; 
zgłoska końcowa -chmy użyta tu przy 
jimiesłowie omoczyli zam. -śmy; każda 
forma i-ej osoby licz. mn. z końcową 
zgłoską -chmy (np. bychmy) powstała 
pod wpływem dwu form: jednej aory- 
stycznej (np. bychom) i 2-ej czasu te- 
raźn. z końcówką i-ej os. my. — 5. zam. 
zmiennikom = wiarołomcom; w wyra- 



zie zmiennikom: i) nosowe e powstało 
wskutek upodobnienia do następn. n, 
2) końcowe 6 ścieśnione; dziś og.pol. 
jasne o.— 6. skwapliwej, prędkiej, na- 
głej. — 7. spróbował = doświadczał, 
jak u Wróbla. — 8. dochodzić wartości, 
próbować. — 9. nie do pozbycia. — 
IO. dziś: srogich panów; pierwot. biern. 
licz. mn. rzecz. mesk. ze spółgł. temat, 
twardą, miał końcówkę y, jak w stsłow. 
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45 Przez ogićń, przez wody srogić 

Szlichmy: 11 d tyś nas ubogie 
Krom urdzu, 12 y krom szkody 
Przyprowadził do ochłody. 
Przetoż, o boże prawdziwy, 
50 Nawiedzę twóy dom szczęśliwy: 

Y ołtarze krwią ndpoię, 
, Iszcząc obietnicę swoię. 

Tobie pcldnie zdrzezdny 
Kozieł, y bdran wybrdny: 
55 Iuż cielce, y tłustć woły, 

Gotuią sye nd twć stoły. 

Spiesz sye do mnie, wierny zborze, 
Co służysz pinu w pokorze: 
A usłyszycie w swć uszy: 13 
60 Iciko łciskaw pan mćy duszy. 

U tegom ia w swym frdsunku, 
W swych troskclch szukał rdtunku: 
A serce dobrze tuszyło: 
Bo tóm fdłszu nic nie było. 
65 Kto w swym sercu zakał nosi, 

Tdki pond próżno prosi: 
Mnie dał według mćy nddźieie: 
Niech mu sye cześć wieczna dżieie. 

PSALM LXVII. 
Deus misereatur nostri, et benedicat: 

-Lokriy swym miłośierdżim, 1 pdnie, nosze złości, 
A rcicz nam błogosławić z oycowskićy miłości: 



11. zam. stliłmy (zob. pod nr. 4). — na-i/r, powstała przez upodobnienie 

12, bez uszkodzenia. — 13. dziś: na swo- fleksyjne do form tegoż skłonnika pr ży- 
je uszy, lub na własne uszy. miotników, w w. XIV i XV pospolita, 

LXVII. I. forma miłosierdtim z koń- w 16-ym rzadzićj spotykana, obok zwy- 

cówka, im narzędnika rzeczowników kłych form z końc. cm. Wydania nastc- 

rodz. nij. z mianownikiem pićrwotnym pne psałterza maja.: miłosierdziem. 
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Roświćć 2 nas świdtłem swoim, dbychmy 8 pozndli 
Drogi twoie, y wieczną łdskę otrzymdli. 

Tobie, pdnie, wszystek świdt niechay chwdłę ddie, 
Niechay sye wszytki iiemskić weselą rodzdie: 
Bo ty wszytki narody sprawiedliwie sądzisz: 
Ty idko pan wszechmocny okrąg ziemski* rządzisz. 

Tobie, pinie, wszytek świdt niechay chwałę ddie, 
Twoie ddry są płodnćy ziemie urodzdie: 
Rdczże nam błogosławić, boże ndsź, do końcd: 
Ciebie niechay sye boi wschód, y zachód słońcd. 
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PSALM LXVIII. 

Exurgat deus et dissipentur inimici eius. 

vJ który świdtem władasz, y króluiesz wiecznie, 

Powstdń pdnie, d muszą tył poddć koniecznie 
Nieprzyiaćiele twoi: wszyscy, którzy śmieią 

Upór wićść przeciw tobie, ,do czystd zniszczeią. 
Tdk zniszczeią idko dym nd powietrzu ginie, 

Albo idko topniący wosk od ognici płynie. 
A sprawiedliwym serce zdkwitnie w rddośći, 

Troski muszą ustąpić, y wszytki trudności. 
Pćinu, o wierny zborze, ochotnie śpićwayćie, 

Pdnu chwałę powinna, y wdzięczny psalm dayćie. 
Pdnu, który nći wićrzchu niebd nawyższćgo, 

Stolicę swą zdsddiił: Tworcd imię iego. 
Ten nd niebie mieszkdiąc, okiem litościwym 

Pdtrza nd ludzkić troski: śirotom teskliwym 1 
Ten iest oycem: ten smętnć opdtruie wdowy, 

Ten niepłodnym potomstwo ddie: ten okowy 



2. roświeć, dźwięk i (s) przed nastę- 
pującym i opuszczony. — 3. abyśmy 
(porów, w ps. 66 w. 23). — 4. w starop. 



rząa'%ic kogo, co, obok — kim, czym. 
LXVIII, i. teskliwy = smutny, żało- 
sny (dziś: tęskny); porów. ps. 31, w. 11. 



no 
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Cięszkić z więźniów zeymaie: śle wiarołomnym 

Pold pustoszy ogniem, y mieczem ogromnym. 
O pdnie, kiedyś idwnie przed swym ludem chodził, 
20 Kiedyś swoie wybrdnć pustyniami wodził: 
Twym strachem źiemid drżdłci, £ niebd topnidły, 2 

Trzęsły sye niezwyczciynć gór wysokich skdły. 
Aleś pogodnym deszczem swóy grunt polubiony 

Nśpoił, y ochłodził zdmarłó zagony. 
25 Tdmżeś raczył ndzndczyć mieysce stddu swemu. 

Y okazałeś wielką tóskę ubogiemu. 
Zśl twym zdarzeniem mdią co śpićwdć uczciwo 

Panienki, wysłdwidiąc rycerstwo cnotliwo. 
Piórzchnęli wielowładni królowie, piórzchnęli, 
30 A nieznaczni bogdtą korzyść ośięgnęli. 

Byście wy miedzy gdrncy 3 w szczyrych sddzach spili, 

Przedśię wy swoią krasą będziecie równdli 
Z gołębiem naslicznieyszym, od którćgo szije 4 

MźLlowdnćy, to śrzebrny, 6 to złoty bld.sk bije. 
35 Toć iest ond krdind, dla którzy bóg śiłcl 

Możnych Tyrdnnów pobił: A. oni co byłd 
Niedawno wielce brudna, tók sye idsną stdłd, 

Ze śniegom ndZdlmonie naprzód nic nie ddłd. c 
Górd pińska iest góri rodna, y obfita, 
40 Góri niedostąpiona, górd znamienita. 1 
Co sye próżno wspinacie góry zazdrośćiwć 

Przeciwko pdńskióy górze? tu bóg osobliwo 
MieszkcLnić sobie obrał: y niechce nd wieki 

Tego mieyscd wypuścić z pdńskićy swóy opieki. 
45 lego woyski niezlicznó: wozów nie uchronnych 

Ćmy nieprzeyirzdnć stoią, y Anyołów konnych. 



2. spuszczały deszcz. — 3. garnkami. — &rny f dyjalektyczne srebrny. — 6. «o 

4. szyje dopełniacz liczby pojedynczej, przód nic nie data = nie ustąpiła. — 

dziś szyj i. — S- śrzebrny forma sta- 7. ogólnopolskie znamienita (toż w 

ropolska; w nowszej polszczy źnie sre- wierszu 50.) 
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A sam pan w pośrzodku ich, idki w dawnym lecie 

Ni Sindicu był widiian, dlbo w swym namiećie. 
Ubiegłeś, 8 możny królu, mieysce niedobytć, 
50 Dostałeś więźniów, wiiąłeś dciry zndmięnitó, 
Okroczyłeś 9 odstępnie: 10 & pan pomógł tobie, 

Bo ten kościół nd wieki ulubował sobie. 
Przetóż temu dźiękuymy diiękdmi wiecznymi, 

A on nas niech okrywa dobrodiieystwy swćmi. 
55 Bóg nisz, nadiieid ndszd: to szdfarz żywotó, 

Ten ma w swoim właddniu czarnćy śmierci wrotcl. 
Ten swć nieprzyiaćioły skruszył, d zuchwdli 

Ziemię plugdwą zębem śmiertelnym kąsdli, 
Wrócę was (pan powiedział) z grdnic ostatecznych 
60 Bclzdńskich: wrócę y z wód morskich niebespiecznych. 
We krwi nieprzyiaćielskićy nogę omoczyćie, 

Y psy swoie obfitym śćićrwem nakarmicie. 
Wierno, pinie, twć słowo: twóy chód ogląddli 

Nieprzyiaćiele niszy, y twych śił doznali. 
65 A my z triumfem idźiem wesołym: przed nimi 

Postępuią trębdcze z bębny, y z trąbdmi. 
Brzmią lutnie, brzmią piszczałki: A odnny uczćiwć 

W uszy ludzkić poddią piosnki osobliwi. 
Błogosławcie po zborzech 11 swćgo zbdwićield, 
70 Którzy płyniecie z źrzodeł 12 cnćgo Izrdheld. 
Tu wódz Beniaminów, tu Iudzkić paniętd, 

Tu ZcLbulońskić, tu są Nephtdlskić kśiążętó. 
Pipie, tyś nam dał w boiu siłę, ty ziczętym 

Błogosław spriwom niszym: twym kościołem świętym 
75 Słynie Ierozolyma: tu tobie ż ukłony 

Diry królowie dddzą: i ty niezwalczony 

8. zdobyłeś, zająłeś.— 9. obiegłeś, wzią- z ostatnią spółg. tematową twardą (stsł. 

łeś w moc swoje = stsłow. okroćiti, ech) dziś: po zborach, z końcówką ach 

cingere. — 10. biern. licz. mn. od rzeczo- przejętą od rzeczowików żeńskich (po- 

wnika odstąpień; dziś: odstepców. — dobnie: w lesiech, w stowiech i t. p.) — 

u. forma miejscownika z końców, ech, 12. w nowszej polszczyźnie: z iródel=. 

właściwą rzeczown. męsk. i nijakim z rodu; wulgata: de fontibus Israel. 
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Rozgrom zbroynć hdrcerze, 13 y groźne hetmdny, 

Niech śrzebro w sztukdch niosą: chciwi walk pogdny 
NcLkarrń boiu: 14 u twych nóg updść Aegyptowi, 
80 Y zdfdrbowónemu słońcem Murzynowi. 
Królestwo świdtd tego pdnd wysławiayćie, 

Pdnu chwalę powinna, y wdzięczny psalm dayćie 
Pinu z wieków nd niebie przebywdiącemu: 

Ten swym głosem iest straszny stworzeniu kciżdemu. 
85 Tego moc wyznawaymy: temu, co żywiemy, 

Y cokolwiekeśmy są, 15 przypisać muśiemy. 
Groźny pan w swćy świątnicy: on nam siły wszędz'ie 

Y sercd zwykł dodciwdć: Niech pochwalon będzie. 

PSALM LXIX. 
Saluum me fac deus, ąuoniam intrauerunt aquę. 

l\atuy mię pdnie: bo złych przygód nawiłnośći 

Sięgdią we mnie ostatnich kości. 
Topię sye w srogim błocie, powódź mię porwdłd, 

Y szalonymi wełny 1 zcLldłcL 

5 Omięniałem 2 iuż prdwie, rdtunku wołciiąc, 
Strdćiłem oczy w niebo pdtrzdiąc. 
Ledwie tdk wielo włosów n£ głowie ndyduię, 

Idko nieprzyiaćiół wielć czuię. 
Wzięli moc, którzy trapią smętną moię duszę: 
10 Nicem nie wyddrł, A płdćić muszę. 

Ty wićsz moię prostotę, wiekuisty boże, 
Tobie móy grzćch być tciyny niemoże. 

13. halabartnicy, włos. arciere, franc. mn. są służyła za temet osobie i-ej 

archer łucznik, siepacz. — 14. nakarm i 2-ej: są-śmy, scc-ście. Formy te jistnie- 

boju = nasyć bojem; w staropols. na- ja. dodziś w mowie ludu. 
karmić zwykle czym, także czego. — LXIX. 1. wełna lub wełn = wał na 

15. jak forma 3-ej osoby licz. pojed. wodzie, bałwan; stsł. vłma, kyma, fluc- 

jest służy dodziś za temat odmiany: tus, pierwiastek vi. volvere. — 2. ogól. 

jest-em; jest-es, jest-eś-my, jest eś-cie, pols. omienieć = ochrypnąć. U Wró- 

tak podobnie w staropols. 3-a os. licz. bla = usta moje ochrapiały. 
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Niechay sye, mocny pdnie, zd mię nie wstyddią, 8 

Którzy nd twoię pomoc czekdią. 
15 Prze ćię ia urągdnić, y sznupki 4 odnoszę, 

Prze ćię wstyd wieczny nd twarzy noszę. 
Brdćia sye mnie zdprzeli, mdtki mćy synowie, 

Ten cudzoziemcem, y <5w mię zowie. 
A ia ćićrpićć nie mogę, kiedy lud przeklęty 
20 Lekce uważa twóy zakon święty. 

Twóy pośmićch, twoid wzgdrdd, nd mię sye wrdcdią, 

Mnie serce trapią, mnie zdpałdią. 5 
Ieślim płdkał, ieślim swć postem dręczył ćidło, 

Wszytko mi to śmićch u nich iedndło. 
25 Ieśli mię w grubym chodząc 6 worze updtrzyli, 

Przypowieść ze mnie wnet uczynili. 
Mną ięzykd ndczosdć 7 w bramie posddzonym, 

lam iest wieczorna pieśń opoionym. 
W tym frdsunku ia przedśię gdrnę sye do ciebie, 
30 A ty mię, pdnie, przyymi do siebie. 

Wysłuchay mię podług swćy niezmiernćy litości, 

Y nieodmięnnćy 8 swćy stdtecznośći. 
Wyrwi mię z błot, wybaW mię z ręku niepobożnych, 

Nie day mi tonąć w powódi rzćk możnych. 
35 Wielkić iest, boże wieczny, miłosierdzia twoie, 

Skłoń ku mnie ucho łdskdwć swoie. 
Nie kryy twarzy przed sługą swoim: bom okrutnie 

Iest utrapiony: usłysz mię chutnie. 9 
Przybądi duszy nd rdtunk, 10 dby niezmiękczony 
40 Móy nieprzyiaćićl był zdwstydzony. 
Nie iest u ciebie tdynć moie urągdnić, 

Moie przymówki, mć zdpałdnić. 11 



3. od wstyda-ć się. — 4. sznupki = 
szczutki, niem. schnippchen. — 5. pa- 
lą. — 6. pierwotny biern. licz. poj. dziś: 
chodzącego. — 7. ostrzyć; w. 27 = siedzący 
w bramie ostrzą sobie mną język. — 



8. ogólnopolsk. nieodmiennej. — 9. chę- 
tnie (czes. chutne), prędko. — 10. dziś 
og.pols. ratunek; porówn. ps. 46, w. 20, 
przyp. 3.— 11. zapłonienie się wstydem, 
porówn. ps. 6, w. 19. 



Dtitla J. Koth. 
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Wszytki ty znasz, którzy mię trapić nie przestdią, 

A we mnie serce, y siły tdią. 
45 A niebył, 12 kogoby móy rzewny pldcz rozkwilił, 

Nie był, ktoby mię słówkiem posilił: 
Y owszem mię iii ludiie żółcią ndkarmili, 

Y w uprdgnięniu 1 * octem poili. 

Niechże im t6ż ich pokarm kością w gdrdle stdnie, 14 
50 A zkąd pociechy szukdią, pdnie, 

Niechay smutek odnoszą: zdślejiże im oczy, 

A grzbiety zd wżdy ku ziemi tłoczy. 15 
Wylćy nd nie strdszny gnićw swćy zdpdlczywośći, 
Niechay nie uydą twoićy srogośći. 
55 Dwory niech pusto stoią, d *pod ich namioty 16 
Niech pdiąkowć wiszą roboty. 
Bo, kogoś ty uderzył, oni dobijdią, 

A rdnnym ieszcze ran przyczynidią. 
Lecz ty, pinie, złość zdwżdy przykłdday do złości, 
60 Niech nie uzndią twoićy litości. 

Wymaż ie z ksiąg żywotnych, niechay zly nie będzie 

Położon w iednym z dobremi rzędzie. 
Nid mię człowiek troskliwszy 11 iuż dni być może, 
Przeto ty mię sam opdtrz, móy boże. 
65 A ty więc, moid lutni, pomni chwałę ddwdć, 

Y pińską łdskę wiecznie wyzndwdć. 

Co pan tdk wdzięcznie przyimie, źe nigdy tdk drogi 

Przed nim nie będzie wół zlotorogi. 
Nd mię pdtrząc ubodzy, y ludzie strapieni 
70 Będą nd sercdch swych ucieszeni. 

W pdnu trzebd mićć ufność, d ten nie omyli, 

Y w^kdżdćy trwodze duszę posili. 



12. domyśl, ten; zwrot łaciński (non z końcówką pićrwot. i (y), częsty jesz- 
fuit quem...); podobnie w wierszu 46.— cze w w. XVI-ym, dziś tłocz; porówn. 

13. pragnieniu. — 14. wyrażenie bliskie ps. 6, w. 4. — 16. narzędnik licz. mn. na 
tekstu hebrajskiego: Utinam et ipsis y = namiotami. — 17. bardziej stroska- 
cibus fiat ezitialis. — 15. tryb rozkaz, ny, strapiony; podob. ps. 4, w. 3 i jin. 



CZĘŚĆ WTÓRA, 115 



Pdrlskić ucho otwdrtć z£wżdy iest ubogim, 

Pomni on nd swe w więzieniu srogim. 
75 Niebo, ziemia y morze temu niech cześć dawa, 

Y cokolwiek dusz w tym przemieszkawa. 
Bo ten nd gród Sioński wspomni w krótkim czesie, 18 

A Iudzkić midstó z rumów wyniesie. 
Y będą pustć mieyscd z nowu osddzonć, 
80 Y dawnym pinom zdś przywrócono. 

Po nich wdzięczni potomstwo w swćy własności śiędiie, 

U których ważna cześć pdńska będiie. 

PSALM LXX. 
Deus in adiutorium meum intende. 

jDoże wiecznćy mocy, 

Twćy żądam pomocy: 
Chćićy sye pośpieszyć ku rdtunku 1 memu, 
Nie day mię w ręce człowiekowi złemu. 
5 Zdmićszay ich rddy, 

Odkryy fółsz, y zdrddy: 
Niechay sye wstydzą, niech nd zad pirzchdią, 2 
Którzy niewinnćy dusze mćy szukdią. 

A ludzie cnotliwi, 
10 Ludzie sprawiedliwi 

Niech sye weselą, niechay naświętszemu 
Uczciwość 8 czynią imięniowi 4 twemu. 

Pinie, z kdżdćy strony 

Iestem utrapiony: 
15 Ale ty nieday niszczyć mię do końcd, 
A nie odkłdday, wieczny móy obrońco. 

18. przykład zwątlenia samogłoski a LXX. 1. dziś: ratunkowi; podob: ps. 40, 

między 2-ma spółgł. zmiękczonymi c% w. 40. — 2. dziś: pierzchają. — 3. czes*ć, 

i 6, podobnie jak: las, w lesie; dziś: uczczenie. — 4. zam. imimiu; w staropol. 

w c%asie, wskutek przewagi form od rzeczownik ten używał się często z koń- 

tegoż tematu czas-z samogłoską a. cówką męską owi; porów. ps. 9, w. 8. 
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PSALM LXXI. 

In te Domine speraui, non confundar. 

W Tobie ufność swą kłddę, boże niezmierzony, 

A ty nieddy, dbych był kiedy zdwstydzony. 
Prze dobroć swoię rdcz mię z trudności wybawić, 

Usłysz móy głos, d chćićy mię nd swobodzie stdwić. 
5 Weimi mię w swą obronę, nie zwalczony pdnie, - 

A to zd twdrdą skdłę, y zamek mi stdnie. 1 
Wyba\fr mię z rąk człowiekd niesprawiedliwego, 

Wyrwi mię z okrućićństwd człowiekd ćięszkiego.' 2 
Tyś iest moid poćiechd w kdżdćy mćy trudności: 
10 Tyś nddiieid od moićy napićrwszćy młodości, 
leszczem u piersi wisiał nędznćy mdtki swoićy, 

A iużem był w opiece, lichć diiecko, twoićy. 
Ciebie zdwżdy móy głos brzmi:* niech mię pdlcem sobie 

Idko chcą ukdzuią, ufność moid w tobie. 
15 Żaden diićń bez twćy chwały u mnie nie przeminie, 

Żadna noc bez pdmiątki twoićy nie upłynie. 
Nie porzucayże mię więc w moim zeszłym 4 wieku, 

Ani opuszczay, gdy śił niestdnie człowieku. 5 
Nieprzyiaćiele moi o mnie rddę mdią, 
20 Nd mię wszytki fortóle swoie obracdią, 

Serce sobie tym czyniąc: 6 iuż go y bóg (prdwi) 

Opuścił: góńćie, wiążcie: nikt go nie wybdwi. 
Ty mię, boże móy wieczny, nierdcz odstępowdć, 

Ale ndd ich nddiieię chćićy mię pordtowdć, 
25 Aby zś, swoię rddę wstyddć 1 sye musieli, 

A hdńbę ze mnie zdiętą nd sobie widzieli. 



LXXI. I. sześć pierwszych wierszy 
tego psalmu powtórzone są z ps. 31-go. 
2. srogiego. — 3. wysławia, opićwa; sjo- 
wo br%mii6 miało w staropolsk. zna- 
czenie czynno-przechodne. — 4. w pode- 
szłym. — 5. celownik na u, później na 



owi, przejęty od form rzeczown. z pier- 
wotnym tematem na u. — 6. czynić so- 
bie serce = nabierać otuchy. — 7. wsty* 
dać stf forma właściwa staropolszczy- 
znie: od tematu wsłyda (patrz w. 52) 
dziś: ludowa, ogóLpolsk. wstydzić sif. 
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A ia więc próżen strdchu, y w myśli bespieczny 
Tobie nową pieśń zdcznę, o móy boże wieczny. 

Wyznam ćię w obietnicach twoich nie omylnym, 
30 Wyznam ćię oycem śirót, 8 y obrońcą silnym. 

Liczby nićm£sz łdski twćy: kto kiedy możności 
Równć słowd wynaydiie, y twoićy litości? 

Ieszcześ mię z młodu ćwiczył, 4 ia boże żywy, 

Y dziś wyznawam twoie niepodobni dziwy. 

35 Rdczże mię w łdsce, y w swćy zdchowdć obronie, 
Aż do poznćgo wieku, y do białćy skronie. 
Abych siłę twoię mógł tók terclźnieyszemu 
Opowidddć wiekowi, idko y przyszłemu. 
Twćy dobroci, spraw twoich sławd, mocny boże, 
40 Niebd sięga: któż kiedy z tobą zrowndć 9 może? 
Tyś mię był prdwie w morze trosk rozlicznych wprdwił, 

Potym, użaliwszy sye, snddnieś mię wybawił. 
Wróciłeś mi powagę, y mieysce uczciwo, 

Pocieszyłeś z tóski swćy serce frdsowliwć. 10 
45 Przeto ćię, o móy boże, boże nieskończony, 

N£ wieki śpićwdć będą moie wdźięcznć strony. 
Będą ćię wyznawały w powieści stótecznym, 

Y obrońcą twoićgo Izrdheld wiecznym. 
Ustó moie, ięzyk móy będiie sye rddował, 

50 Będiie zd dobrodźieystwd obfite dziękował. 
Nie zdmilczy n£ wieki twćy sprawiedliwości, 

Gdy sye zły człowiek będiie wstydał swych sprosnośći. 

PSALM LXXII. 
Deus iudicium tuum regi da. 

-L/ay swć baczenić, boże, królowi, 
Day sprawiedliwość królewicowi: 

8. dziś: sićrot. — 9. dziś: zrównać się. — późniejsza frasobliwy, utworzona przez 
10. for. frasowliwy właściwa staropol., upodobnienie do formy osobliwy. 
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Aby w porządku twóy lud sprdwował, 
Iedndko z piny chudć szdcował. 

5 Góry (da pan bóg) pokóy rospłodzą, 

A sprawiedliwość pagórki 1 zrodzą: 
Ten wesprze chudych, ten śirot 2 będzie 
Bronił, d wytknie 8 potwarcę wszędzie. 
I będiie iego imię nd ziemi 

10 Miedzy narody strdsznć wszytkiemi: 

Tdk długo, póki, straż czuyna świdtd, 
Miesiąc, y słońce poniosą ldtd. 

Spodnie idko deszcz nieprzepłdcony 
Nd uprdgnionć 4 suchć zagony: 

15 Spddnie perłowśy podobien rosie 

Nd łąkę gołą po ostrćy kosie. 

Zdkwitnie cnotd, pokóy sye zrodii, 
Któremu żaden bóy nie przeszkodzi: 
Aby nie miał trwdć, póki krąg wdzięczny 

20 Y róść, y niknąć będzie miesięczny. 

Morze z tćy strony, morze y z drugićy 
Strzćdz będiie iego grdnice długićy: 
Od głębokiego brodów Euphrdtd, 
Będzie pdnował do krdiu świdtd. 

25 Tego, upadszy nd swć koldnd, 

Wyzna gorący Murzyn zi. pdnd: 
Nieprzyiaćiele iego zuchwdli 
Plugdwą ziemię będą lizali. 5 

Królowie, którzy morzem właddią, 

30 Y wyspom morskim prdwd dawdią, 
Ddry poniosą: dąń° Ardbczycy 
Płdćić mu będą, y Sdbeyczycy. 



LXXII. 1. dziś: pagćrki. — 2. dziś: z wulg: inimici ejus terram lingent.— 

sićrot. — 3. wytknąć kogo = wystawić 6. dąn zamiast dań; nosowe ą wsku- 

na sztych, na rzeź; poniżyć, zgnębić. — tek asymilacyji do następnego noso- 

4. spragnione deszczu. — 5. zgodnie -w ego n, por. ps. 19, w. 42 i 46. 
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Owa, cokolwiek woddmi swemi 
Ocean zdwźrł, wszytki ni ziemi 
35 Narody temu będą hołdować, 

Y roskazdnić kiżdć przyimowdć. 

A ten da ucho ukrzywdzonemu, 

Y dopomoże wstdć upadłemu: 
Zdeymie z nich lichfę: 7 zdmierzy srogą 

40 Pomstę, 8 ktoby krew przelał ich drogą. 
Przedłuży mu pan tedy żywotd, 

Y Ardbskićgo ndbierze złotó. 
Będą zań wszyscy bogi, prosili, 
Będą mu wszyscy błogosławili. 

45 Z gdrśći żiarn tdki urodzay wstdnie, 

Ze, idki z Cedrów szum ni Libdnie, 
Tdki chrzęst kłosów po górdch wszędzie, 

Y po niiindch obfitych będzie. 

Po wśidch, po mieśćićch 9 kwitnącćy młodzi 
50 Tdki dostótek iego wiek zrodzi, 

lelka ni przyśćiu 10 wiosny przyiemnćy 
Trawy więc bywa obfitość źiemnćy. 

Imię ni wieki iego nie zgdśnie, 
Dokąd słoneczny gore krąg idśnie: 
55 Ten król ni wszystek świdt szczęście wniesie, 

Y sam od świdtd chwałę odniesie. 

Bądź pochwalony, Boże prawdziwy, 
Który ni świecie sam czynisz dziwy: 
Imię twś świętć niechay brzmi wszędzie, 
60 Niechay twóy chwały świdt pełen będzie. 



7. uwolni jich od lichwy. — 8. ogpols. lub przyście, wyszcie, odeszcie itp. 

pomsta. - 9. porówn. w ps. 68 przypi- odpowiednie stsłow. S6stije i i6stvije; 

sek u.— 10. dziś: przyjściu; w staropol. formy: pr%yjicie, wyjście i t. p. powsta- 

były powszechnie używane rzeczown. ły w XVI w. od jinnego tematu jid 

stcie iicie, ze złożonymi: przyszcie pod wpływem! formy trybu bezokol. a /&. 
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PSAŁTERZA 

DAWIDOWEGO 
CZĘŚĆ TRZECIA 

PRZEKŁADANIA 

JANA KOCHANOWSKIEGO. 
PSALM LXXIII. 

Qu&m bonus Israhel deus: 

IN iech co chce będiie: żyw pan ludu swemu, ! 

Y zna, kto szczćrym sercem służy iemu. 
Iaćiem, 2 poprawdżie, o włos nieszwdnkował: 

Móy nierozumny rozum to sprdwował. 
5 Bo kogo (prze bóg żywy) nie pobudzi 

Y tćn wczds, 8 y tćn dostótek złych ludzi? 
Oni przećiwnćy fortuny nie zndią, 

Y w dobrćy sile długie ldtó trwdią.* 
W ludzkich frasunkach nie są położeni, 

10 Ani z drugiemi bywdią dręczeni. 
Przetóż ie pychd zewsząd otoczyłd, 

Fdłsz, okrucieństwo, niezbożność przykryte. 



LXXIII, f. żyje dla ludu swego, + jem (jeśm); ói lub ć jest cząstka en- 

sprzyja mu, opiekuje się nim; ludu klityczna, wzmacniająca wyraz, do któ- 

forma celownika na u; dziś ludowi; rego jest dodana. — 3. spokój, zażywa- 

porów. ps. 29, w. 19.— 2. jaćiem=ja+ć nie wygód.— 4. silni żyją długie lata. 
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W roskoszdch leżą, nd to sye poddli, 
By ieno woli swćy dosyć dżidłdli. 
15 Niewinno dręczą, mowy nie hdmuią, 

Przeciwko bogu sprośnie występuią. 
Swą wszetecznośćią y niebd śięgdią, 
Ięzykiem stanu kdżdego ruszdią: 
Niebdczni ludzie cisną sye zk nimi, 
20 Ndpijdiąc sye tegoż błędu z nimi. 

Y mówią, zać 6 to są boskie zabdwy, 6 
Przypdtrowdć sye, idkie ludzkie sprdwy. 

Oto źli ludzie co zd szczęścić mdią, 

W idkim dostdtku dni swych używdią. 
25 Próznom ia tedy warował sye złości, 

Próznom zdchował ręce w niewinności, 
Cierpiałem niewczds, przendszlddowdnić. 7 

Podćymowałem cdły diićń kardnić. 
Ieślibych tdk rzćkł w głupim sercu swoim, 
30 Wzgdrdźił bych, pdnie, wiernym ludem twoim: 
A chcąc w tćy mierze co pewnćgo stdwić, 

Niemógłem ludzkim rozumem sye sprdwić: 
Ażem wszedł, pdnie, do przybytku twego, 

Tdmem obaczył przyszły czds kdżdego. 
35 Indczćy tego powiedzieć niemogę, 

Nd śliskim gruncie położyli nogę. 
Niepewnć skdrby posiedli nd ziemi: 

Bo skoro zdgrzmi twa pomstd ndd nićmi, 

Y pan, y pdństwo znikną wocemgnięniu, 8 

40 Prosto idko sen nd pićrwszym ocknieniu. 9 
A ich wladdnia, ich wysddy, 10 pdnie, 

Smićch tylko ludzki w mieście twym zostdnie. 



5. zać = za + ć = aza + ć = czy, czyi. nosowe e dyjalektyczne przed «, dosyć 

6. zajęcia. — 7. prześladowanie. — częste w staropolsz.; porów. np. ps. 32, 
8. w ocemgnieniu forma spotykana w. 7 i 22. — 9. zam. og.pol. cknieniu. — 
w staropolskim; dziś: w okamgnieniu; 10. sadzenie się, przesada, przepych. 
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Ale niżli to serce mć poięło, 

Siłd troskdnia, śiłd myśli wzięło. 
45 A wszytko próżno: bo długo myśliwszy, 

Co ddlćy, tymem ieszcze był wątpliwszy: 
Tdk, żem tóż być mógł przed oczymd twćmi 

Poczytan między bydlęty sprośnymi. 
Wszdkżem od ciebie, pdnie, nie zdchodiil: 11 
50 Tyś mię z łdski swćy sam zk rękę wodz'ił. 

Miałeś nd pieczy wszytki moie sprdwy, 

Z kądem ia dosiągł nieśmiertelnćy słdwy. 
Kto iest nd iiemi, kto nd wielkim niebie, 

Kogo bych ia miał chwdlić, okrom Ciebie"' 
55 Po tobie, pdnie, serce mć truchleie, 

Bo z ciebie wiszą 12 wszytki mć nddźieie. 
Wszyscy zdginą, którzy ćię nie zndią, 

Wszytki 13 Zcitrdćisz, którzy ćię mijdią. 
A ia przy tobie, móy pdnie, zostdnę, 
60 Ufdć twćy łdsce nigdy nie przestdnę: 

Y będę zdwżdy miał ćię zd co słdwić, 
Y ludzkiś uszy twoią chwałą bawić. 

PSALM LXXIV. 

Vt quid Deus repulisti in finem. 

1 dkże nas iuż nd wieki, boże ndsz, opuścisz? 

Y srogim wilkom 1 drdpdć stddo swć dopuścisz? • 
Wspomni nd swć dziedzictwo, y nd swóy lud wierny, 
Z któregoś ty zdiął idrzmo w iego czds mizerny. 

5 Wspomni nd piękną skdłę poświęconą tobie 

Siońską, gdiieś ty obrał był mieszkdnić sobie. 
Powstań kiedy, d rozgrom swć nieprzyiaćiele, 
Od których tdk wielć szkód widzisz w swym kościele. 

11. nie oddalał się, nie odchodził. — 13. biernik liczby mnogićj; podobnie 

12. wisićć od kogo, lub z kogo = za- ps. 33, w. 26; dziś: wszystkich, 
wisnać, zawisłym być od kogo. — LXXIV. 1. dziś: witkom z jasnym o. 
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Pełnć twoie bóżnice huku, pełnć zbroie, 2 
10 W pośród plctcu chorągwie roztoczyli swoie: 
Ozdobę domu twego, kosztowni roboty 
Obuchdmi potłukli, y twdrdćmi młoty. 

Sćidny pódną, 3 żiemict grzmi: i£ko kiedy wdlą 
W lesie surowo dęby twdrdą ostrą sztdlą.* 
15 Swiątnicd twoid gore, namiot roztargdny 

Leży w prochu szkctrcldżie nogctmi wdeptany. 

Cciłćgo nic zostawić niechcą: ogićń srogi 
Wszytki w popiół obrócił pińskie synagogi. 
Co gorsza, zndków żadnych, żadnego nie znamy 
20 Prorokd, żeby wiedzieć, póki w tym trwdć mamy. 
Dlugóż sye pastwić będą ći sprośni pogonie 
Ndd n£mi? długóż m£ią ciebie bluz'nić, 6 pdnie? 
Czemu tók długo kurczysz możną rękę swoię? 
Podnieś wżdam 6 kiedy wzgórę, podnieś prdwą twoię. 
25 O pinie, ieszcze z wieku* 7 zndczna zdwżdy był£ 
Twoid łiskd^ndd nimi, zndczna twoid śiłct. 
Tyś w pośrzód morzd drogę szyroką osuszył, 
A srogim smokom 8 w wodzie h£rdć głowy skruszył. 
Skruszyłeś y sdmemu łeb wielorybowi, 
30 Y dałeś go nd pastwę górnćmu sępowi. 

N£ twoić roskazdnić zdróy wyskoczył z skóły, 
A rzćki nieprzebytć wody ostradctły. 9 

Twóy dź\6ń iest, y noc twoid: światło nie zgdszonć 
Słońcd górolotnego przez ćię iest stworzono. 
35 Tyś morze z iiemią spoił, y mocnie ustdwił, 
Tyś ldto swym dowcipem, 10 y zimę ndprdwił. 11 
Pomni swć urągdnić, pomni, wieczny pdnie, 
letko imię twć lżyli nieszczęśni poganie. 



2. dopełn. licz. pojed. na e, zwykły z celownikiem. — 6. wżdam = przecie, 

w staropols., dziś: zbroji; porówn. ps. nakoniec. — 7. od wieków. — 8. dziś: smo- 

7, w. 4, ps. 9, w. 46 i t. d. — 3. zam. kom, podobnie było: oczom, pałacom 

padają. — 4. dziś: stalą. — 5. bluinii itp. por. w. 2. — 9. postradały, utraci- 

z biern. w staropols. miało znaczenie ły. — 10. rozumem. — U. urządził; stsł. 

czynno-przechodne; dziś: bluinic komu, napraviti, napravlją, napraviśi, dirigere. 
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Sinogdrlice 12 swoićy bestiom nie daway, 
40 Stddd swego w niepdmięć wieczną niepodaway. 

Weyirzy nd swć przymiarze: nie mamy ubodzy 

Głów gdzie skłonić: posiedli wszytko ludzie srodzy. 

Nieday, dby upddły 18 wstyd odniósł nd sobie, 

Owszem mógł zd twą łdskę podiiękowdć tobie. 
45 Wstań pdnie, d wezmi sye 14 zd swą krzywdę: pomni, 

Idko ćię lżą kożdy 16 dźićń bluinićrce 16 nieskromni. 

Niezdmilczay przegróżek, y wszetecznśy mowy: 

Nd co twóy nieprzyiaćićl zdwżdy iest gotowy. 

PSALM LXXV. 



10 



Confitebimur tibi deus, confitebimur: 

Oiebie my wiecznie wyzndwdć będziemy, 

Y twoie cudd świdtu opowiemy: 

A ty nam szczęścić będziesz ndsze sprdwy, 1 

Boże łdskdwy. 
Kiedy sye skończą zdmierzonć ldtd, 
(Pan opowidda) prziydę sądiić świdtd: 2 
Tdm płdćić będę dobrze cnotliwemu, 

Źle nieprdwemu. 
Strwożond iiemid, wespołek y z temi 
Będzie topnidłd, 3 którzy są nd iiemi: 
Ale z&ś przez mię ićy słupy 4 zwątlonć 

Będą zmocnionć. 
Kayćie sye 5 grzechów (upominam) kayćie, 
Ani porożem 6 ndzbyt potrząsayćie: 



12. dopełn. licz. poj., dziś: synogarlicy; 
forma sinogarlica właściwsza. — 13. bić- 
dny, nieszczęśliwy; podobnie ps. 9,74; 
37,6l i jin. — 14. ujmij się. — 15. koidy 
forma w staropols. używana obok ka- 
żdy. — 16. dziś: bluźniercy: jak: radcy, 
obrońcy i t. p. 

LXXV. 1. s%c%cśció z biernikiem, 



zwykłe w staropols. — 2. świata, dla 
rymu zam. świat.— 3. Vulg: liąuefacta 
est terra. — 4. słupy=posady,jak u Wró- 
bla.— 5. kajcii sif, z dopełniaczem = 
żałujcie za co: stsł. kajati Sf, kają sę, 
kajesi sc. - 6. poroie = rogi na głowie; 
porożem potrząsać = hardym, zuchwa- 
łym się stawić. 
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15 Bóg niech ma pokoy, dni mówcie hdrdiie 

Iemu ku wzgdrdiie. 
Próżno sye sławy dlbo ode wschodu, 
Albo spodżićwdć od słońcd zachodu: 
Ani z południd przyidżie, dni ond 
20 Od Aąuilond. 7 

Bóg pdnem świdtd, y sam wszytkim włada, 
Hdrdćgo z mieyscd wysokiego zbada: 8 
A niewolnikd posddii w koronie 

Nd złotym thronie. 
25 U pdnd w ręku pełna czdszd stoi 

Przykrego moszczu: 9 tym złć ludzi poi, 
Leiąc im drożdże, y iad niewidomy 

W gardzićl łdkomy. 
A ia twą dobroć, boże, wyznam wiecznie, 
30 Y swćgo czdsu hdrdemu koniecznie 

Przyłomię rogów: tdm prazna 10 kłopotd 

Ożywię 11 cnotd. 

PSALM LXXVI. 

Notus in ludaea deus: 

2Lindczny iest bóg w Żydowskićy krdinie, 
W Izrdhelu iego imię słynie. 
Namiot iego w Salem iest rozbity, 
Nd Sionie pdłac zndkomity: 
5 Tdm pokruszył tarcze, miecze, zbroie, 

A z& morze krwdwć cisnął boie. 

Mężni eyszyś ty, niż górni 1 hetmdni: 
Oto zacni męże zwoiowdni. 

7. z północy. — 8. zbada = spycha, most, czes. mest t łac. mustutn wino 

%bośó= bodąc zepchnąć, stracić; porów, młode. — 10. próżna kłopotu; stsłow. 

pozbadnać kogo; stsł. bodą i badają, prazdbni porów. ps. 12, wićrsz 13. — 

pungo; podobnie ps. 10, wićrsz 24. — 11. ożyje; porów. ps. 39, w. 17. 

q. moszcz = kwaśny sok winny; łuż. LXXVI. 1. pyszni, dumni. 
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Zdsnęli w sen 2 twardy nie ockniony, 
10 Rąk niemogli podnieść do obrony. 3 

Strachem, boże wieczny, twoićy grozy 

Stały wryte? y konie, y wozy. 

Strdsznyś ty pan: nie korzysta w duszy 4 

Ktoby czekał, kiedy ćię gnićw ruszy. 
15 Twóy ogromny wyrok zdgrzmiał z niebd, 

A iiemid sye trzęsłd, idko trzebi. 

Umilkł!, gdyś nd sąd sye gotował, 

Abyś dobrć 5 w cdle 6 był zdchował. 
Twoid to cześć, ludzka zdpdlczywość, 
20 Tobie roście 7 z ich gniewu poczciwość: 8 

Śluby czyńcie pdnu, y oddayćie, 

Zndmięnitć 9 ddry przynaszayćie: 10 

Pdnu, który duchd odeymuie 

Możnym królom, y świdtu pdnuie, 

PSALM LXXVII. 

Voce mea ad dominum clamaui. 

JL dnd ia wzywdć będę, dokądem żywy: 
A on w uszy swć prziymie móy głos płdczliwy. 
Do tegom sye ia ućićkł czdsu trudności, 1 
Do tegom ręce ściągał w nocnć ciemności. 
5 Duszd nd ten czds dni cieszyć sye ddłd, 

Ale do pdnd tylko z płdczem wzdychdłd: 
Woławszy, ndrzćkawszy, głosu niezstdie, a 
Sen troski widząc, indźićy skrzydłd poddie, 

Przychodziły mi nd myśl ddwnieyszć Idtd, 

2. snem.— 3. dziś: obrony. — 4. nie od- 8. uczczenie, cześć.— 9. og.polsk. zna- 

niesie korzyści, nie pokrzepi się na du- mienite.— 10. tryb zozkazuj. od słowa 

cbu. Vulg: quis resistet tibi? — 5. do- częstotliwego przynosząc, właściwego 

bre ludzi, biernik liczby mn.; podobnie staiopolszczyźnie. 
ps. 11, w. 4, lub 35, w. 30 i 31 i jin. — LXXVII. 1. w strapieniu, ucisku, 

6. w całości; porówn. ps. 27, w. 19.— w bićdzie. — 2. dziś: nie staje; porów. 

7. 3-ia os. licz. poj. od roić, roste... — ps. 37, wiersz 50. 
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20 Co dla swych zd pićrwszćgo pan czynił świdtd. 

Wspominałem swć wdzięczni pieśni, któremi 

Litość pińska nddemną zndczna nd z'iemi. 

Y myśliłem w sercu swym: tdkżem nd wieki 

Iuż wypadł ia nieszczęsny zpdńskićy opieki? 
15 Ani sye iuż da przywieść, dby smutnemu 

Łdskę ieszcze okazał słudze swoiemu? 
Czyli iuż miłosierdzia iego ustdło? 

Czy sye wiekuistego słowd przebrdło? 

Czy zgołd pan zdpomnial, co to żdłowdć? 3 
20 Ani łdski w gniewie swym chce okdzowdć?* 
Co mówię? rękd pdńska niesie odmidny: 

la przedśię, idkomkolwiek iest zfrdsowdny, 

Nie zdpomnię 5 wyzndwdć twoićy mądrości, 

Twoich czynów ozdobnych, twćy wielmożnośći. 
25 Wspomionę twoie sprdwy niewysłowionć, 

Sprdwy dawnć rozumem nie ogdrnionć. 

Będę rozważał twoie postępki świętć, 

Będę powiddał sądy twć niepoięte. 

Świętobliwi twć drogi: 7 wszechmocny boże, 
30 Tobie świdt nic równćgo poddć nie może: 

Okazałeś swą możność, y dżiwnć siły, 

Kiedyś z Aegyptu wywiódł swóy naród miły, 
Widz'idły ćię, o boże, wody: widiidły, 

Y lękły sye: d morskie przepdśći drżdły. 
35 Chmury z hukiem linęly 8 deszcz niesłychdny, 

Linęły grad gwałtowny z wichrem zmieszdny. 
Twoie ogniste strzały, twć strdsznć gromy. 

Latdły: d niebieski^ trzdskdły domy. 

Roiły sye po niebie wkrąg łyskdwice, 
40 A strdch v zdeymował wszytki żiemskić grdnice. 

3. litować się.— 4. dziś: okazywać. — 29. - 6. od staropol. wspomionąć, stsł. 

5. forma prawidłowa; dzisiejsza zapo- waspomenatf. — 7. dziś: drogi.— 8.dziś ze 

mnę powstała pod wpływem form: mnę, znacznniein przechodnym; dziś: lunęły: 

pomnę, (od słowa miąć); por.ps. 56, w. st.pols. littąć, lic, lity, stsł. lijati, leją... 
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N£ morzu śćićszki twoie, n£ woddch drogi: 
Ale nie poszldkował 9 żaden twćy nogi: 
Przewiodłeś, idko st£do, zd Moyzeszowym, 
Y zk powodem, 10 lud swóy, Aaronowym. 

PSALM LXXVIII. 

Attendite popule meus, legem meam. 

wDłuchay, wierny m<5y zborze: 1 otwórz uszy swoie, 

A do sercź poważnć przypuść słowd moie. 
Diiwnć gadki wam powiem, diiwnć przypowieści: 

Lecz, idko dźiwnć, tdk tćż y prawdiiwć wieści. 
5 Czegośmy sye od oyców naszych ndsłuchdli, 

Kiedy siłę, y cudd pdńskić wyznawdli. 
Wola iego t£k byld: to prdwo wszytkiemu 

Potomstwu iest poddne Isrdhelowemu. 
Aby oycowie synom wiecznie winni byli 
i o Dźieie pdńskić przekłdddć: £ ći sye uczyli 

P£n£ w potrzebach szukdć, sprdwy pdmiętóli, 

Y iego świętobliwych ustaw przestrzegali. 
Aby nie byli oycom podobni, spornemu 2 

Narodowi, y łdski pdńskićy niewdzięcznemu. 
15 Którzy nie dobrze sye w swćy czuli powinności, 
Ani postępowali z bogiem w uprzćymośći. 3 
Synowie Efraimowi, męże doświadczeni, 

Y lukiem nieomylnym włddid nduczeni, 
W potrzebie tył poddli: czemu? bo wzgdrdźili 

20 Przymierzem pińskim, clni praw 4 posłuszni byli. 



9. nikt nie dostrzegł śladu nóg twojich; nemu = kłótliwemu, niekarnemu. — 

poszlakować = pośladować = dojść śla- 3. w szczerości; porówn. ps. 37. wier. 

du, wyśledzić, wykryć. — 10. pod wo- ostatni.— 4. przymiotnik posłuszny zwy- 

dz§, przewodnictwem. . kle z celownikiem, niekiedy w staro- 

LXXVIII. 1. zbór = zebranie, lud; pol. i z dopełniaczem, na podobień- 

porówn. ps. 30, w. 9. — 2. dziś: spor- stwo rządu słów: słuchać, słuchać się.— 
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Dobrodiieystwci, y cudów iego zapomnieli, 

Które ich stórszy* w poldch Aegypskich widiieli. 
Morze nd poły przeddrł, onć przeprowadził, 

Wodę y ztąd, y z owad, idko wał usddźił. 
25 Przydał im wodze: G nd dniu obłok znakomity, 

A w nocy nieprzeyźrzdney ogićń niepokryty. 
Twdrdą skdłę przerdz'ił: 7 d oto z kctmięnid 8 

Zdróy przezroczysty wypadł nowego strumienia. 8 
A ći tdm więc prdgnienić wodą ugclśili, 
30 Ale pctnd przeciwko sobie zapalili: 

Kusząc go w sercach swoich, d niehdmownemu 

Pożąddiąc pokdrmu brzuchowi swoiemu. 
To iuż (powidda) laską uderzył, £ z skdły 

Zdróy wystrzelił, y bystrć strumienie wezbrały: 
35 Będz'ieli tćż chlebd mógł tdkże ndgotowdć, 

Y głodnć ludii swoie mięsem opdtrowcić? 

To pan słysząc, wielkim iest gniewem poruszony, 

Wielki nA niewdzięczny lud ogićń 9 zdpalony. 
Przeto że wszechmocnośći iego nie dufóli, 
40 Ani w nim swćy nddźieie głupi pokłddili. 
Y zebrał płodno chmury, y otworzył niebcL, 

Y spuścił im dostcttek niebieskiego chlebcl. 
Chlćb Anjelski człowiek iadł: ieszcze mdło n& tym: 

Roskazał Eurom 10 stctnąć: wicitr z południd z&tym 
45 Cmę wielką ptastwi przygnał: ictkie więc zamieci 

W piasczystych poldch pędzi, gdy pirzchliwy 11 leci. 
W obóz prosto, y wkoło namiotów pdddli 

Ptacy nie przeliczeni: £ ći uźywdli. 
Używali do sytu: chęć przedśię zostdie, 
50 A pan wedla łdkomstwd dostdtku doddie. 



5. dziś: starsi; podobnis w staropol- 7. przebił wskroś', przeszył. — 8. ogól. 
skim: inszy = insi, psalm 4, wićrsz 25, pols. kamienia, strumienia. — 9. dziś: 
naszy = nasi, ps. 22, wiersz 13, i t. p.— ogień z jasnym e. — 10. wiatrom wscho- 

6. og.polsk. wodze, biernik liczby mn. dnim. — II. dziś: pierzchliwy; porówn. 
dziś: wodzów, przejęty z dopełniacza, ps. 48, w. u. 

Dzielą J. Koch. 9 
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leszcze iedli, ieszcze im w gębie mięso tkwidło, 
Gdy sye pińskie przeklęctwo nd nich okazcUo. 

Ludzie co naprzednieyszy, 1 * ludzie znakomici 
We wszytkim Izrihelu nagle są pobici. 
55 Imo 13 to wszytko przedśię <5ni nie przestdli 

Swych złości, dni dziwów ! * pińskich uwaiili. 

Więc też w rozlicznych troskach strawili swć ldtó, 

Y przed czdsem nędznego dokonali świdtd. 
Przygoddmi, nieszczęściem dziwnym utrapieni, 

60 A prdwie widomymi plagdmi dotknieni, 
Dopićro niebożętd do pdnd wzdychali, 

Dopiero sye do niego z płaczem ućiekdli. 
Y wspomionęli, że pan ich iest zbdwićielem, 

Ze bóg ze wszech nawyższy ich odkupicielem. 
65 Więc sobie twarzy 15 smutnć, y mowę zmyśldli 
Nabożną, dle serc£ nic nieprzykłctddli: 
Ani pinu w przymierzu zichowdli widry: 

Ale pan, który nićma w miłosierdziu mictry, 

Sam z chęci swćy zdtłumił, y zdtdrł ich złości, 

70 Ani sye dał rozwodzić swćy zapdlczywośći: 

Wspomionął, że są ćidło, y duch nie wrócony, 

Kiedy raz będzie z swego mieszkdnia ruszony. 
Idko wiele kroć oni pdnd obrdiili 

W pustyniach twardych? 16 y do gniewu przywodzili? 
75 Szemrząc przeciwko iemu, y z swćy nikczemnośći 
Midrkuiąc iego siłę, y iego możności. 
Nie pomnieli, i£ko pan dziwnie ie wybdwił, 

Y połamawszy pętd nd swobodzie stówił. 
Iciko cudd niezwykło, cudd niesłychani 

80 W Aegypćie okdzował: n rzćki nieprzebrani 



12. dziś: najprzedniejsi; porówn. w. 22, zmiękczoną (czyli z tematem pierwo- 

przyp. 5.— 13. mimo; podobnie w ps. 16, tnym na i, jak: kości, rzeczy i t. p.); 

w. 26.— 14. cudów.— 15. starop 1. forma toż samo co do mianownika tych rze- 

biern. licz. mn. na 1, właściwa rzeczow. czowników; porówn. ps. 25, w. 30. — 

żeńskim zakończonym na spółgłoskę 16. bezwodnych.— 17. dziś: okazywał. 
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W krew obrócił: krwią wszytki strumienia płynęły, 

A w nieznośnym pragnieniu 18 ludziom ustd schnęły. 
To ie mszyce rozliczni, y muchy kąsdły: 

To żdby po pdłacdch mieriionć 1 ® czołgdły. 
85 To chrząszcze, to szdrdńcza zbożd polnć żdrły: 

Mrozem winnice więdły, mrozem sddy mdrły. 
Grad woły, grad wielbłądy nd ziemię óbdlił, 

A ieśli co grad minął, to grom srogi spalił. 
Gnićw pdński nd nie przyszedł, przyszło udręczenia 
90 Y ćięszkić nie widomych szdtdnów trapienia. 
A śmierć nie próżnowdłd, iedndko morzęcy 20 

Okrutna wieki ludzkie, y rodzay bydlęcy. 
Płód we wszytkim Aegypćie pierworodny zbiłd, 

Y kwidt rzćźwićy młodości nagle posuszyłd. 21 
95 A pan lud swóy wybrdny zdiął, idko owce: 

Y przeprowadził w cdle: d ich przeszlddowce 
Bystrć morze pożdrło: wiódł ić pusty nidmi 

Aż do krdiu, który wziął sam swćmi rękdmi. 

Y wyrzucił im gwoli pohdńce butliwć, 22 
100 A miedzy nić podzielił włości osobliwć. 

Y mieszkdli w ich zamcech: 23 d przedśię niebyli 

Wdzięczni tdk zndcznćy łdski: 24 przedśię odstąpili 
Ustaw pińskich: y tdkże, idko ich oycowie, 

Nie wy trwdli statecznie w poddnćy umowie. 
105 Obrócili sye nd zad, 25 idko łuk zdrddliwy, 

Zd nagłym wyćiągnionćy spdddniem cięciwy. 
Bogów sobie z kdmienid nowych ndkowdli, 

18. ogól.pols. pragnieniu. — 19. obrzydłe, tum est, aniżeli wulgaty, w której ma- 

obrzydliwe. — 20. morzęcy, dawn. forma my: primitias omnis laboris. Przymio- 

mianown. rodź. żeńsk. jimiesłowu, dziś tnik rz*iwi,-wia, właściwy staropolsz., 

przez lud używana przysłówkowo przy jak i jinne na zV łatwi, zgodni, zasobni 

wszystkich 3-ch rodzajach; z nićj tćż i t. p.; dziś: rzeiwy,-wa. — 22. butne, py- 

powstała ogólnopolska forma na ący, szne. — 23. końców, miejscown. ech wła- 

ąca> ące; nieodmienna zaś na ąc jest ściwa rzeczow. z ostat. tematn. twarda 

pićrwotną forma biernika rodź. męs. — (pierwotnie a-tematowym. rocech, ogro- 

21. zniszczyła mtode rzeźwe stworze- dziech, li-ściech...)— 24. wdzięczny czego 

nia. Myśl wiersza 94 bliższa jest tek- lub czemu=kontent z czego, rad cze- 

stu hebrajskiego: quicquid primo na- mu. — 25. odstąpili od pana. — 
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Y nikczemnym szaleni słupom sye kłdnidli. 
Co pan widząc nd oko, 26 wielce sye zdpalił, 

no Y chęć 27 od Isrdheld wszytkę swą oddalił. 
Namiotem, y ołtarzmi wzgdrdiił Silońskiemi, 28 

Gdiie był mieszkdnić sobie ulubił nd ziemi. 
Arkę nieprzyiaćiołóm, zndk swćy wielmożnośći, 
Podał w ręce: podał swćy pdmiątkę zacności. 
115 On swóy lud ulubiony, y dziedzictwo swoie 

Przywiódł nd ostro miecze, y nd ćięszkić 29 boie. 
Młódź wyśieczono, pdnny ślubu nie czekdły, 

Kdpłani zbici, wdowy pogrzebu nie midły. 
Ocucił sye pan, idko gdy kto snem zmorzony 
120 Wyspał wino wczordysze, y wstał wytrzćiwiony. 
Y zddał sromotny raz nieprzyiaćielowi, 

Y podał go nd pośmićch wszytkiemu wiekowi. 
Ale władze, 80 y rządu, dni Iosephowym, 

Ani zacnym potomkom zlććił Efrdimowym: 
125 Iudiie zlććił,* Siońskić umiłował skdły, 

Nd których kościół sobie zbudował tdk trwdły, 
Idko iiemid, lub niebo: które tdk stworzono, 

Ze stdrośćią nd wieki nie będzie zwątlonć. 
Więc Dawidd, co teraz zA owcdmi chodiił, 
130 Obrał królem, dby lud Isrdhelski wodził. 
A ten ie z pilnością pdsł, y mądrze sprdwował, 
Idko urząd pdstórski iego potrzebował. 



PSALM LXXIX. 
Deus venerunt gentes. 

ohdńcy, o boże żywy, 
Woiuią twóy kray właściwy: 



p 



26. widzttć na oko, dziś tylko: widzieć 29. zamiast ciężkie. — 30. dopełniacz 

na własne oczy. — 27. łaskawość, przy- z końcówką ę; dziś: władzy; Judzie 

chylność; porów. ps. 22, w. ostatni. — zlecił władzę i rząd. 
28. w mieście Siło, hebrajskie Szilo. — 
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Kościół twóy zesromoćili, 




Midsto z gruntu wywrócili. 


5 


NA pował leżą po iiemi 




Trupy sług twoich, któremi 




Karmi sye ptistwo brzydliwć, 




I bestije drapieżliwć. 




Krew po drogdch żywa płynie, 


10 


Idko gdy deszcz wielki linie: 1 




A niemdsz, ktoby z litości 2 




Piaskiem ndkrył bićdnć kości. 




Nisz przypadek nieszczęśliwy 




Sąsiad widząc zazdrośćiwy, 


15 


Oczy pisie, duszę cieszy, 




Sobie, y z swym równym śmieszy.* 




Rychłóż, wiekuisty pdnie, 




Twóy przeciw nam gnićw ustdnie? 




Gnićw pożarowi srogiemu 


20 


Równy nie ugdszonemu. 




Nd tych użiy swćy srogośći, 




Którzy żadnćy wictdomośd 




tobie bogu nie mdią, 




Ani cię w troskdch wzywdią. 


25 


Ci przez ogićń, przez miecz srogi 




Zniszczyli twóy lud ubogi: 




Midstd, y zamki budownś 




Położyli z ziemią równć. 




Niechciwy pomnieć ndszych złości: 


30 


Ale użiy swćy litości 




Ndd ndmi utrapionćmi 




Sługdmi, pinie, twćmi. 


LXXIX. 1. dziś: lunie; starosto- nakrył...; porówn. ps. i8, wiersz 79.— 
wiańskie lijati; por. ps 77, wićrsz 35. 3. w śmićch obraca, śmićszki stroji. — 
2. zwrot łaciński (non erat, qui sepe- 4. podobn. ps. 41, w. 11. — 5. oby di = 
liret) zamiast: nie masz nikogo, ktoby objidź lub obejdź, jak w następ. wydań. 



134 FSAŁTŻKZA DAWIDOWEGO. 



Obydź 5 sye z ndmi łdskdwie, 
A to gwoli swoićy stówie: 
35 Prze imię swć zdwołdnć 6 

Prziymi nas zd przeiedninć. 

Nie day, dby miał słyszdny 
Ten głos być miedzy pogdny, 
Gdzie teraz ich on bóg sławny, 
40 Ich obróńcd, y stróż dawny? 

Chćićy przed oczymi niszemi 
Okdzclć pomstę ndd temi, 
Którzy krew sług twych przeldli, 
Y niewinno mordowdli. 
45 Usłysz krzyk więźniów ubogich, 

A wybaw ie z oków srogich: 
Oddal od nich śmierć gotową, 
Którą widzą tuż n£d głową. 
Sąśiddom płdć śiedmordko,* 
50 Którzy nie tdk nam snadi, idko 

Tobie, pinie, urągctli, 
Sznupki 8 sprosnć zddawdli. 

A my twoićy lud opieki, 
Będiiem ćię słdwić nd wieki, 
55 Nie zdmilczem 9 twoićy chwały, 

Póki niebd będą stały. 

PSALM LXXX. 

Qui regis Israhel intende: 

wDłysz pdstćrzu Izrdhelski, nźsz głos żałośćiwy, 
Który, icLko stddo wodzisz naród swóy właściwy. 1 
Okaż sye, który ndd lotnym siedzisz Cherubinem, 
Przed Efrdimem, przed MdncLssem, przed Benidminem. 

6. głośne, sławno; por. ps. 42, w. 12. zamilczy m; for. zamilczem utworzona na 

7. siedmiorako. — 8. przytyki, przycin- podobieństwo: niesiem, tłuczem, itp. 
ki; z niem. ein schnippchen. — 9. z ara. LXXX. I. własny. — 
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5 Chćićy poruszyć siły swoićy, y swćy zwykłćy mocy, 3 

A przybądź nam utrapionym rychło ku pomocy. 

Przywróć nas ku Idsce swoićy, 3 niezwalczony pinie, 

Okaż swą twarz, i. wszytko sye nam po myśli stdnie. 
Wieczny boże, który władniesz zastępy mocnćmi, 
10 Y długoli będziesz gdrdził prośbdmi ndszćmi? 

W płdczu ćięszkim (ich niestety) chleb troskliwy* iemy: 

Wino żdłosnć 5 n£ poły ze łz£mi pijemy. 
Sąsiedzi o łupy ndsze zwddy żdczynclią, 

A nieprzyiaćielskie śmićchy żalu nam doddią. 
15 Przywróć nas ku łdsce swoićy, niezwalczony p£nie> 

Okaż 8 swą twarz, A wszytko sye nam po myśli stónie. 7 
Winnicęś z Aegyptu przeniósł, pogdnyśwygłddźił, 

Orięś 8 swoią mocną ręką po swćy myśli wsddżił. 

Uprdwiłeś dla nićy iiemię, wkopałeś głęboko 
20 Ićy korzenić, tdk że sye wnet rozrosło szyroko. 9 

Góry wielkić niezmierzonć cieniem 10 swym zdkryłd, 

A wysokich gdłęźidmi 11 Cedrów dostąpitó. 

Rozwiodłeś ićy płodnć rózgi do morzd sdmego, 

A ićy pięknć ldtorośli do brodu wielkiego 
25 Czemużeś ićy płot rozrzucił? czemu ią tórgdią* 

Którzy w drogę kolwiek idąc imo nię mijdią? 

Wieprz ią leśny, wieprz okrutny srodze powoiował, 

Źwićrz ią polny, źwićrz łdkomy, do czystd zepsował. 

Porusz sye, o możny pdnie, z swćy świętćy stolice, 

30 A rócz ndyżrzćć 12 do tćy bićdnćy skdżonćy winnice. 

Użal sye ićy, boś ią iedndk swoią ręką sddżił. 

Mićy ni pieczy krzaki, któreś n£d innć wysadził. 

2. poruszyć podob. jak ruszyć z dopełn. nicę = lud izraelski. — 9. forma da- 
fcwykłe w staropol. por. ps. 40, w. 22. — wniejsza; późniejsza sztfroko; porów. ps. 

3. przywrócić ku czemu, zwyczajne 19, wier. 4. — 10. ogól.polsk. cieniem; 
w staropolskim obok, przywrócić do formy z nosowym e, przed m, jistnieja, 
czego. — 4. wśród trosk. — 5. wśród dodziś w mowie ludu pewnych oko- 
żałości. 6. w wyd. 1579 r. jest w tym lic. — u. w wydaniu 1579 r. wydruko- 
miejscu: okarz błędnie; w wier. zaś 8 wano błędnie: gdłęźiamy. — 12. nąf- 
i 40: okaz. — 7. wiersze 15 i 16 są po- irzSć zamiast najrzić lub nairzćć = 
wtórzeniem 7 i 8-go. — 8. one t. j. win- zajrzeć; nawiedź tę winnicę (Wróbel). 
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Wyśieczonć w ogniu leżą, niśmdsz kto rdtuiąc, 18 
A z gruntu prdwie niszczeią, gnićw twóy nd sye czuiąc 
35 Mićy swoię niezwyciężoną rękę ndd człowiekiem, 
Któregoś ty sobie obrał przed niemiłym wiekiem. 
A my nigdy z twoićy świętćy drogi niezćydźiemy, 
Ty nas będziesz żywił, i, my wzywdć dę będziemy. 
Przywróć nas ku łdsce swoićy, nie zwalczony pinie, 
40 Okaż swą twarz, d wszytko sye nam po myśli stdnie. 

PSALM LXXXI. 

Exultate Deo adiutori nostro. 



lvaduyći 



:ie sye bogu nawyższemu, 
Dobrodżieiowi ndszemu: 
Biyćie w bębny, w instrumenty grayćie, 
A psdlmów niezdniechayćie. 
5 Trąbcie w trąby, trąbcie: d to słowie 1 

Nd pięknym mieśiącd nowie: 2 
Diićń to święty, zwyczay to umowny, 3 
Y porządek piński słowny.* 

Który podał narodowi swemu, 
10 Potomstwu Izrdhelskiemu, 

Nd pdmiątkę wieczną wyzwolenia 
Z Aegypskićgo udręczenia. 

Tdm głos pdński przedtym niesłychdny, 
Oycom ndszym iest poddny: 
15 lam to sprdwił, że wolny grzbiet macie, 

Ani w glinie rąk trzymacie. 5 

Wzywdliśćie mię w swćy doległośći, 
A iam was zbdwił ćięszkośći/' 



13. ratując zamiast ktoby je rato- zara. na nowiu. — 3. nakazany przez 

■wat; dla wiersza. — 14. wiersze 39 i 40, prawo starego przymierza. — 4. słowa- 

jak 15 i 16 sa. powtórzeniem 7 i 8-go. mi określony. — 5. wier. 16: nie wzno- 

LXXXI. 1. przysłówek: zwłaszcza, sicie budowli, jako niewolnicy egipscy, 

mianowicie, videlicet. — 2. dla rymu, 6. zam. ciężkości. — 
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Strzegłem was w grom: doświadczałem stdtku,' 5 
20 W przykrym wody niedostatku. 

Słuchayże mię cnego Izrdheld 
Potomku wybriny z wielcl: 
Tę umowę teraz między tobą 
Stctnowię, k między 8 sobą, 
25 Będzieszli strzegł moich słów statecznie, 

Ani sye dasz uwićść wiecznie: 
Byś miał z bogi obcćmi przestówdć, 
A bdłwdnom chwałę ddwdć: 

Lecz mnie tylko bogiem wyznasz swoim, 
- 30 Któryć w ućiśnięniu 8 twoim 

Do wolności pomógł: wyrzecz słowo, 
A wszytko masz mićć gotowo. 

Niesłuchcili: £ me słowd próznś, 
Rozniósł widtr ni. morzi róznć. 
35 Przetom ie tćż puścił n£ swą wolą: 

Niechay idą, kędy wolą. 

A by byli słów moich sluchdli, 
Y nduki przestrzćgdli, 
W rychle bych był ich wszytki okróćił 10 
40 Przećiwniki, y obrócił 

Rękę swoię nd sprośni pogctny: 
Żeby musieli z£ p£ny 11 
Wyznać 12 byli wiernć sługi moie, 
W chęć ubrawszy twarzy 13 swoie. 
45 A żadnćyby wiecznie iuż odmidny 

Nieznał był móy lud wybrdny: 



7. stałości, stateczności. — 8. zwykle u wnikom męskim zakończonym na spół- 

Kochanowskiego miedzy\ już jednak w gt. twarda; dziś w osobowych = do- 

w. XVI wchodzi w użycie for. między, petniaczowi: za panów.— 12. uznać za 

która ^otąd pozostała w języku na miej- kogo; porówn. ps. 33, w. 24 lub ps. 

scu dawn. miedzy; por. ps. 26, w. 22. 47, w. 18. — 13. biernik licz. mn. z koń- 

9. og.pol: uciśnieniu. — 10. ugłaskał, cówka, i (y) właściwa, rzeczown. z pićr- 

łaskawymi uczynił, stsłow. krotiti, wotnym tematem na *'; podobn. ps. 78, 

krostą, krośtiśi, obłaskawiać. - u. bier- w. 65; wiersz 44 = okazawszy życzli- 

nik licz. mn. na y, właściwy rzeczo- wosć na twarzy. 
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Łóy by byli nd zbożu zbićróli, 
Miód z opoki twcirdćy ssdli. 



K, 



PSALM LXXXII. 

Deus stctit in synagoga deorum. 



.rólowie sądzą poddclnć, 
A króle 1 koronowdnć 2 
Sędzia wiekuisty sądzi, 
Który wszytkim świcLtem rządzi, 
5 Długóż (powiada) złośliwy 

Wdsz będiie znał sąd życzliwy? 
A dobry w swćy doległośći 
Nie dóydiie sprawiedliwości: 

Mićyćie wzgląd nd ukrzywdzono, 
10 Sądz'ćie śićroty śćiśnionć: 

Brońcie od krzywdy ubogich, 
Wyzwólcie smutnć z rąk srogich. 

Próżno r£dzę: nie słuchdią, 
Ani mćgo głosu zn£ią: 
15 Drógd ich wszytki zdćmionź, 

Ziemid z gruntu poruszono. 

Bogim 3 was ndzwał: mnimcicie, 4 
Że tym śmierci zniknąć 5 macie? 
Iciko komu naliższemu, 6 
20 Tdk umrzćć y z was każdemu. 
Złoto, y drogić kctmienie 
W mdłćy są u śmierci cenie: 

LXXXII. I. biernik licz. mn. na e brzmienie i. — 4. dziś: mniemacie. — 

(stsł. e), właściwy rzeczown. zakończo- 5 uniknąć. — 6. tematowe eh (lich-) 

nym na spółgł. zmiękczoną, t. j. tema- upodobnione do następnego n; przed- 

tom pićrwot. na-/a. — 2. końcówka e stawione tu w postaci i; dziś bez zmię- 

w starop. właściwa biernik, licz. mn. kczenia eh: najlichszemu. W staro- 

deklinacyji przymiotn. zajimkowćj cz. polskim przy stopniowaniu przymiot- 

złożonej; podobne for. w w. 9, 10, 12. — ników spółgł. tematowa przed przyro- 

3. bogami was nazwałem; końcówka stkiem s%y miękczy się częściej aniżeli 

y, właściwa narzędnikowi liczby mn. w nowszej polszcz, używane były np. 

(obok — mi), po gardłowych g, h, ma for. tłuszezszy, suszszy, goręczszy itp. 
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Iedno to u nićy, gburowie, 
Y iedwabni Tyrdnnowie. 
25 O sędiia niendgdniony, 

Ty sam rdcz nd wszytki strony 

Ziemie sądiić prdwem swoim: 

Bo świdt iest dziedzictwem twoim. 

PSALM LXXXIII. 
Deus quis similis erit tibi? ne taceas. 

IN ie milcz, dni odkłdday: nie ćićrp, boże wieczny, 
Oto przeciwko tobie powstał lud wszeteczny. 

Nieprzyiaćiele twoi hdrdźi wznoszą rogi, 

A dziwnych rad szukdią nd twóy lud ubogi. 
5 Pódimy 1 (prdwi) zgładźmy ten naród niendddny, 2 
Niech Izrdhel nie będzie wiecznie midnowdny. 3 

Y zspiknęli sye z sobą możni Idumczycy, 

Ismdhelscy, Modbscy, y Agdreńczycy. 
Z nimi Gdbel, y Amon, y Mdmdluchowie, 
10 Y mieszkaniec Sidoński, y Philistinowie. 

Y Assur ku potrzebie tćyże był gotowym, 
Przyciągnął ku pomocy potomkom Lotowym. 

Alę ty, o ndsz pdnie, tdk poczynay z nićmi, 
Idkoś począł z Sizdrą, y z Mddidńskićmi 
15 Zastępy, y z Idbinem: kiedy zbitć głowy 

Niósł po wodzie szdrłatny* strumień Cissonowy. 
Kiedy trupy nd pował po rolach leżdły, 

A pold gnoiów inszych niepotrzebowdły. 
Gdiie Zeb, y Oreb polćgł, gdiie zacni hetmdni 
20 Zebed, y Sdlmdnd są zdmordowdni. 

Tdk y tych odpraw pdnie: niechay zmierzą sobą 
Kray żydowski, którego dostdć chcą pod tobą. 

LXXXIII, i. zamiast pójdźmy. — niezostanie jego jimienia.— 4. purpuro- 
2. nienadajacy się, niemiły, nie na rc- wy, czerwony; dziś: szkarłatny, niem. 
kc. — 3. wspominany; wiersz 6: niech sharlach. — 
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Idko koło, z myśldmi niech sye kręcą swćmi, 

Idko źdźbło, któremu widtr nieda pciść n£ ziemi. 
25 IcLko straszliwy ogićń, iiko pożar, który 

Gęstć ldsy pustoszy, y odziano góry. 
Tdk y ty przepuść n£ nie swoie łyskdwice: 

Swoie ogromnć gromy, y swć trzćtskdwice. 5 
Włóż hćińbę nd ich twarzy: 6 niechay sye pytćiią 
30 Twego imięnid, 7 pdnie: niechay sye wstyddią. 
Niech sobą wiecznie trwożą: y tdk utrapieni 

Niechay będą do końcći" z ziemie wygładzeni. 
Tdm dopiero pozndią, że, pan, imię tobie, 

A, ićiko świćit iest wielki, niemasz równia 9 sobie. 

PSALM LXXXIV. 

Quam dilecta tabernacula tua domine. 

-Dożę ndsz, u którego w ręku wszytki boie, 

IcLko są wdz'ięcznć pćtłace twoie: 

Tych prdgnie, do tych wzdycha duszcL utrapiona, 

Tćtm serce, y myśl wszytkd skłoniona. 
5 Wróble mdią swć domy, idskółki swć mdią 

GniazdcL, gdzie dziatki wychowywdią. 

Boże niezwyciężony, dom, y gniazdo moie, 

Są wszech naświętsze ołtarze twoie. 

Szczęśliwi, którzy w twoim kościele mieszkdią, 
10 Y tcbie chwałę winną oddćiią: 

Y ći niemnićy, co w tobie swą moc położyli, 

Y twóy nctwićdźić dom umyślili. 

Suchym padołem idąc, będą mićć zdroiowćy 
Dostdtek wody, y wody dżdżowćy. 
15 Ze wczdsu ni wczćte 1 póydą: cŁż sye wszyscy stdwią, 

Y swć przed pinem obchody 2 sprdwią. 

5. grzmoty, pioruny. — 6. biernik licz. LXXXI V. 1. wśród spokoju. U Wró-J 

ran., dziś: twarze; por. ps. 78, w. 65. — bla: iż pójdą, s cnoty w cnotę, dosło- 

7. og.pols. jimienia. — 8. do szczętu. — wnic z wulg: de virtute in virtutem. — 

9. dziś: równego; od rówień t nia. 2. obrzędy. 
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O pdnie, u którćgo w ręku wszytki boie, 

Prziymi łdskdwie dziś prośby moie. 

Weyirzy 3 nd pomdzcińcd swego miłosiernym 
20 Okiem: o wszytkim ucieczko wiernym. 

Dz'ićń ieden u mnie w twoim pdlacu strawiony, 

Lćpszy, niż indźićy wiek niezliczony: 

Wolę wrót domu twśgo strzćdz, niżli ze złćmi 

Pod dcichy mieszkdć pozłocistymi. 
25 Tyś iest słońce, tyś iest tarcz: ty sławą szdfuiesz, 

Ty dobrym dóbr ich nie odeymuiesz. 

O boże władogromy, szczęśliwy w swćy rodzie, 

Ktokolwiek w tobie nddźieię kłddźie. 



PSALM LXXXV. 

Bencdixisti domine terram tuam. 



o, 



'wa czźs, pdnie, przyszedł pożąddny, 
Pocieszyłeś kray swóy upodobany. 
Pomogłeś z oków 1 potomkowi cnemu 

Iakobowemu. 
5 Odpuściłeś nam nisze wszetecznośći, 

Pokryłeś swoim miłosierdziem złości: 
Puściłeś gnićw, y zdpdlczywosć onę 

Swoię nd stronę. 
Obróćże sercct ndsze iuż ku sobie, 
10 A gnićw twóy dawny niechay zgdśnie w tobie: 

Gnićw, któregoś ty nie zwykł irićść do wieku 2 

Przeciw człowieku. 
Ty nas ożywić masz nędzą zmorzono, 
Ty u weselić w smutku położono: 3 



3. właściwie: weirzy lub wejrzy, dziś w. 9 ii8. — 2. na wieki, in aeternum. — 

wejrzyj; porównaj psalm 10, przypisek 3. zmorzonć, polozonć, biernik licz. mn. 

10 i jinne. deklinacyji złożonej; dziś: zmorzonych, 

LXXXV. I. pomóc komu z czego = forma przejęta-z dopełniacza; porów n. 

wybawić kogo z czego; podob. w ps. 31, ps. 10, w. 4. 
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15 Okaż swą litość, niechay ł£skę znamy, 

Którćy czekamy. 
Słucham ia, czym mię móy pan odpriwuie;* 
Pokóy ndd luciem swoim obiecuie: 
A ći przestciną głupich (trzymam o ich 
20 Stdtku 5 ) spraw swoich. 

Wątpić nie trzebd: tylko nd ustówy 
Pcińskić pomnimy: 6 będzie on łdskcLwy, 
Y wskrzesi znowu onę Iakobową 

Sławę domową. 
25 Oto, wziąwszy sye zd ręce społecznie, 

Prawdd, y miłość po polclch bespiecznie 
Chodzą: wrócił sye wstyd, wróciły cnoty, 

Y pokóy zloty. 
Pan ziemi raczy błogosławić: ci td 
30 Przyniesie żyznć, y obfitó lcitó: 

A sprawiedliwość, gdzie on stąpi, wszędzie 

Przy boku będiie. 

PSALM LXXXVI. 
Inclina domine aurem tuam. 

lNakłóń, 1 o pćlnie, uszu swoich 
A nie zdrzucay modlitw moich: 
Iestem człowiekiem utrapionym, 
Od wszego świćitcl opuszczonym. 

5 Sam stróżem mćgo bądź żywotćl, 

Wszdkżeć nie tclyna moid cnotćl. 
Wspomóż mię, pćinie, w mćy ćięszkośći, 
Nddźieia wszytkćl w twćy litości. 
Smiłuy sye, smiluy: twćy pomocy 

10 Od rctnci wołam ciż do nocy. 



4. daje odpowiedź. — 5. stateczności, LXXXVI, t. dziś: nakłoń, skłoń, 
stałości. — 6. pomnijmy. z otwartym 0. 
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Uwesel duszę zismuconą, 




W twoię opiekę poruczoną. 




Ciebie łiskiwym, ciebie, boże, 




Właściwie dobrym nizwić może. 


15 


Tyś pinem wielce miłosiernym, 




Gdy wzywan będziesz sercem wiernym. 




Sklóńże, 1 pinie, uszy swoie 




Nd uniżonć prośby moie: 




Ziwżdym ćię wzywał w swym frisunku, 


20 


A tyś dodawał mnie ritunku. 




Niech świit wymyśla bogi sobie, 




Żaden nie będzie rowien tobie. 


v 


Kształtu twych czynów, wieczny boże, 




Potrifić żaden smysł 2 niemoże. 


25 


Przetóż tć ieszcze prziydą liti, 




Że ćię narody wszćgo świiti 




Wyzniią swoim stworzycielem, 




Swym pinem, y swym zbiwićielem. 




Tyś ini wiekiem okreszony, 3 


30 


Ani w swćy mocy zimierzony: 4 




Diiwnć są czyny, dźiwnć spriwy 




Twoie: to próżno: tyś bóg priwy. 




Niwiedź mię ni szlik drogi swoićy, 




A nie puszczę sye prawdy twoićy: 


35 


Sposób mć serce, niech zostinie* 




Świiti, i tobie służy, pinie. 




Ciebie ia, boże niestworzony, 




Wyzniwić będę ni wsze strony: 




Imięnii r ' twćgo nie przestinę 


40 


Wielbić, iż kiedy sam ustinę. 7 




Wielka nidemną łiski twoii: 




Priwieś mię wrócił od podwoii 


2. rozun 


1, dowcip, zmyślność.— 3. ogra- 5. zostać czego = odstąpić czego: niech 


niczony 


okresie = położyć kres, gra- się wyrzecze świata. — 6. ogól.polsk. 


nicę. — 4 


. mający miarę; okrćślony. — jimienia. — 7. żyć przestanę, skończę. 
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Piekielnćy furty, dbych wieczny, 
Oglądał ieszcze krąg słoneczny. 

45 Lecz oto znowu nd mię wstdli 

Swowolni ludzie, y zuchwali: 
Chcąc mię pozbdwić dusze moićy: 
A tóm boiiźni niemdsz twoićy. 
Ale ty wielce dobrotliwy, 

50 Ty miłosierny, litościwy: 

Ty (mówię) skąpy w rozgniewani^, 
A nieprzebrany w litowdnić. 

Ty weyzrzy nd mię, A w trudności 
Doday mi serc£, y stałości: 

55 Pomóż mi, pdnie, słudze swćmu, 

Niewolnikowi pomóż twćmu. 

Włóż n£ mię iciwny zndk swćy chęci: 8 
Ni który patrząc, niech przeklęci 
Ludzie sye gryzą, żeś rdtował, 

60 Y mnie Tyrdństwd ich zachował. 

PSALM LXXXVII. 

Fundamenta eius in montibus sanctis. 

łan miedzy wszytkimi 
MicLsty Żydowskimi, 
Piękno Siońskić umiłował brony 1 : 
Ich grunt n£ górdch świętych zA\ ozony. 
5 Pdńskić mury dawne, 

Imię wdsze sławni: 
Y Aegypt (mówi pan) y Bdbilonę 
leszcze ia miedzy swoimi wspomionę. 
Oto Pdlestind 
10 Y Tyrska krdind, 



8. życzliwości, łaski; podobnie w ps. LXXXVII. 1. dziś: bramy; por. ps. 

78, wićr. 110 i jinnych. 24. w. 13. 
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Y Murzinowie słońcem przypaleni, 1 
Przyzndwclć będą, że tu są zrodzeni. 

Idko świdt iest wielki, 

Człowiek n£ nim wszelki 
15 Siończykiem sye będiie rad mianował, 

To midsto bóg sam nawyższy budował. 

Nie uczyni temu 

Nikt dosyć: sdmemu 
Prziydiie narody pdnu pordchowdć, 
20 Którzy sye będą z Sionu miinowdć. 

Wszyscy Poćtowie, 

Wszyscy Muzykowie 
Słdwić ćię będą: iestli w głowie moićy 
Tćż co tdkićgo, wszytko ku czci twoićy. 

PSALM LXXXVIII. 
Domine deus salutis mec. 

.Dożę, moid nddiieio, y moid pomocy, 

Do ciebie wołam we dnie, y w nocy. 
Niechay mieysce u ciebie mdią prośby moie, 

Skłoń ku mnie ucho łiskdwć swoie. 
5 Nieszczęścia duszę trapi, troski niemdsz mi£ry, 

Żywot iuż widzi prawie swć mdry. 
Cidło zgołci iuż martwo, śił nie czuię w sobie, 

Myśl moid wszytkd tylko o grobie. 
Leżę idko zabity, pod ziemię włożony, 
10 Od ciebie, y od świdtó wzgdrdzony. 

Ponurzyłeś mię w srogićy otchteni podiiemnćy, 

Ponurzyłeś mię w przepaści ćiemnćy. 
Zmocniły sye nddemną twć zdpdlczywośći. 

Przywiodłeś nd mię swć nawdłnośći. 

2. ogorzali od słońca. 

DtUla J. Koch. 10 
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15 Odrdziłeś odemnie przyiaćioły wszytki, 

Iestem w ich oczu nd podiiw brzytki. 1 
Siedzę i£ko w okowdch, wyszćia 2 nie ndyduię, 

Oczu prze zbytni swóy ptecz nie czuię. 
Przedśię ia, pinie, dokąd świćći dz'ićń nd niebie, 
20 Wołam, y ręce ściągam do ciebie. 

Czy umdrłym cudd chcesz okizowdć? czyli 

Umarli wstawszy będą ćię czcili? 
Czy dobroć twoid w grobićch 8 będzie powidddna? 
Albo pod ziemią prawdd wyzndna? 
25 Czy twoię sprawiedliwość, y twć sprdwy dz'iwnć, 
Wspomindć mogą krdie nieżywnć? 4 
Ciebie ia przedśię wzywam: do ciebie, móy pdnie, 

Nigdy mćy prośby głos nieustónie. 
Boże móy, przecz 5 odrzucasz smętną duszę moię? 
30 Y twarz odemnie odwracasz swoię? 

Troski mię z lat namłodszych moich ndszldduią, 6 

Twoie mię ćięszkić strachy zćymuią. 
Twóy mię gnićw, zapdlczywość twoid mię ścisnęli, 
Y i£ko powódź, zewsząd zamknęli. 
35 Odstrychnąłeś odemnie krewnć, y zndiomć, 
Wszytkich okryły ćmy niewidomi. 

PSALM LXXXIX. 

Misericordias Domini in aeternum cantabo. 

1 wć miłośierdiić, twoię prawdę, wieczny pdnie, 
Wysłdwidć móy rym będz'ie, póki świdtó stónie. 
. A pićrwćy świdt (rzecz pewna) wniwecz sye obróci, 
Niżli sye pdńskić twoie słowo nd zad wróci. 



LXXXVIII. 1. fonetycznie, zamiast męskim ze spółgłoska, tematową twardą 

brzydki. — 2. dziś: wyjścia; staropolsk. (z pićrwotnym tematem na -a), starosło- 

szcie i icie = stsłow. SiStije. — 3. for- wiańskie ech; porów. ps. 68, w. 69. — 

ma miejscownika licz. mn. z zakon- 4. krajina umarłych. — 5. prze co, dla 

czeniem Sch> właściwym rzeczownikom czego, czemu. — 6. prześladują, ścigają. 
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5 Którć to było: Słudze Dawidowi swemu 
Obiecuię, d on niech ufa słowu memu: 
Póki morzd, y ziemie, póki niebd stawdć, 
Plemię nićma, y iego stolicd ustdwdć. 
O pdnie, cudd twoie wyznawdią chory 
10 Anyelskić: prdwdę twoię sławią ludzkić zbory. 

Kto nd iiemi porówna 1 z tobą? kto nd niebie? 
Wszytki rzesze niebieskie lękdią sye ciebie. 
Wszyscy mocarze iiemscy tobie biją czołem, 
A idsność prawdy twoióy obeszłd ćię kołem. 2 
l S Ty Py^ę morską króćisz: ty nieuieżdżonć 

Wdły iego hdmuiesz pod niebo wzniesiono. 
Tyś hdrdćgo Tyrdnnd plagą swą uskromił, 

Y woyskd nieprzyiaćiół swych wszytkich rozgromił. 
Twe iest niebo, twa iiemid: wszytko musi tobie 

20 Przypisdć, cokolwiek świdt wielki zdmknął w sobie. 

Południc, y północy, 8 wschód słońcd różdny, 

Y zachód twym dowcipem stoi zbudowdny. 
Można iest rękd twoid, wysoka prdwicd: 

Nd sądzie, d ndprdwie twoid tkwi stolicd. 
25 Litość, d prawdd boku twego przestrzćgdią. 

Szczęśliwi ludzie, którzy głos pdńskich trąb zndią: 
Ci duchd twego, pdnie, świdtłem roświćceni, 4 

W żądny 5 błąd niemogą być nigdy zdwiedźieni: 
Ci z uzndnia prawdy twćy będą sye kochdli, 6 
30 Y twą łdską sławy swćy będą nddstdwidli. 

Tyś ndszd moc, od ciebie posiłek mićć mamy. 
Pdńska tarcz, y król iego, 7 którym sye wspieramy. 



LXXXIX. 1. będzie rów i en tobie; i późniejszych; porówn. ps. 18, w. 56:. 

porównać z kim, w staropolskim słowo 5. forma żądny właściwa staropolsz 

nijakie, dziś: porównać się — zwrotne, obok iaden. — 6. kochać się = cieszyć 

podobnie słowo zrównać, ps. 9, w. 84; się (w psałterrzu Wróbla: radować się), 

zobacz takie ps. 18, w. 65. — 2. oto- 7. tarcz nasza jest od pana i król 

czyła cię zewsząd. — 3. t. j. pół nocy, od pana, (podobnie w Bibliji gdańskiej; 

dla miary wierszowej, zam. północ, — w tekście hebrajskim myśl nieco od- 

4. zam. rozświćceni, jak w wyd. 1587 mienna. 
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Tyś w widzeniu powiedział prorokowi swemu: 
Naznaczyłem ia króld iuż ludowi memu. 
35 Dawid sługi m<5y wierny, ten iest powołdny 

Nd ten urząd tdk zacny, ten iest pomdzdny. 
Temu ia serći będę y siły dodawał, 

W kciżdćy potrzebie iego z nim będę przestawał. 
Nigdy go nieprzyiaćićl iego nie pożije, 
40 Lub nań fortelem póydźie, lub nań woysk£ zbije. 8 
Ia sam nieprzyiaćioły iego chcę woiowdć, 

Y przećiwniki iego do gruntu zepsowić. 
Prawdo, y litość moid z nićm 9 ziwżdy i. z strony 

Imienia będzie mego wielce podwyższony. 
45 Rękę iego położę nd morzu szyrokim, 

Drugą nd Euphrdtowym strumieniu 10 głębokim. 
W potrzebach swoich do mnie zdwżdy sye uciecze, 

Tyś móy Oyćiec, tyś móy bóg, y obrońcd, rzecze. 
A ia go pierworodnym u siebie położę, 
50 Y wszytkim świdtd tego Tyrdnnóm przełożę. 
W łasce moićy ni, wieki nieuzna odmidny: 

W przymierzu poszlubionym 11 będzie zdchowdny. 
Potomek w domu iego nigdy nie zaginie, 

Ani stolico, póki dzień torem swym płynie. 
55 A gdiieby diieći iego zakon móy wzgardziły, 
Arii posłuszni memu roskazdniu były: 
Onić kaini nie uydą zd swe wszetecznośći, 

Y odniosą zaptótę godną swoich złości: 
Ale iemu zdchowam miłosierdzie swoie, 

60 A nie będą omylne nigdy słowd moie. 

Nie zgwałcę ia przymierza swego: głos poddny 
Z ust moich w odmienności niebędźie uzndny. 



8. zbije = zgromadzi. — 9. zamiast nych. — 10. dyj alek tyczne z nosowym 
stałej formy narzednika na im, t. j. ę; ogól.polsk. strumieniu; por. ps. 42, 
z nim, jak w wydań. 1587 r. i następ- w. 2. — u. dziś: poślubionym. 
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Razem 12 ia Dawidowi nd stdteczność swoię 

Słudze wiernćmu przysiągł, 12 y przytymże stoię. 
65 Nićma ustać potomstwo w domu iego sławnym, 
Ani zacny thron iego: póki szldkiem dawnym 
Prędkić słońce poleci, y nie uchodzony 13 

Krąg miesięczny: i. iśćiec 14 nd niebie niepłony. 15 
Teraześ sye obruszył, pinie, przeciw iemu, 16 
70 I£wną niełdskę słudze okdzuiesz swemu. 

Wywróciłeś przymiarze, zepchnąłeś koronę 
Z głowy iego: odiąłeś wszelaką obronę. 
Mury, pdrkdny leżą: zewsząd go tórgdią, 

Zewsząd szczypią: £ żdłość śmiechem podnićcdią. 
75 Nieprzyiaćioły iego nddęnieś 17 wystówił, 
Y ludzi zazdrośćiwć rddośći ndbdwił. 
Przytępiłeś miecz iego, d w swoićy potrzebie 
Nićmiał obrońcę, 18 dni pomocniki z ciebie. 
Ozdobi wszytkd iego, y świetność zdćmiona, 
80 A stolicd nogdmi wzgórę 19 wywrócona. 
Ukróciłeś lat iego kwitnącćy młodości, 

Oczu podnićść niemoże pełen zelżywośći. 
Będzie wżdam 20 koniec kiedy tćy niełdsce? stdnie 21 
Wżdam twóy srogi gnićw kiedy, nieśmiertelny pinie? 
85 Wspomni sobie, idko krćs ćidsny mego wieki: 

Izalibyś 22 ty próżno stworzyć miał człowiekd? 
Żeby y ten lichy czis w troskich miał położyć? 

Bo kto śmierci 23 mógł zniknąć, ilbo z martwych ożyć? 
Gdiie teraz ono twoie miłosierdzi^ dawnć? 
90 Gdiie, pinie, zwykła dobroć, y przymiarze sławnć 



12. raz przysięgłem. — 13. niedościgły. — pnej spółgł. nosowej ń. — 18. dopeł- 

14. świadek. — 15. wierny. — 16. forma niacz licz. pojedyn. na e, dziś: na y. 

pierwotna; porówn. ps. i, wićrsz 16; 19. forma przysłówka wtgórę, złożona 

już w XVI-ym w. częstsze jest: prze- z przyjim. wz, zwykła w staropolskim; 

ciw niemu. — 17. nadęnieś wystawił = dziś: wgórc. — 20. przecie, atoli, je- 

nade-ń-eś wystawił lub nad ńegoś wy- dnak. — 21. ustanie. — 22. czyż, byś. — 

stawił; pojawienie się samogł. noso- 23. zniknąć czego, z dopełniacz., jak 

wej f spowodowane obecnością, nastę- uniktiąć; tak samo w ps. 82, w. 18. — 
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Z Dawidem uczyniono? ndkłóń oczu swoich 

Pdńskich, d urągdniu sług sye przypatrz twoich. 
Pełnć łono mam sznupek, 24 pełnć obelźenia, 

Słuchdiąc rozmiytych narodów hdńbienia. 
95 Którym nieprzyiaćiele niszy nas zelżyli, 

Ani pomazańcowi twemu przepuścili. 
Bądź nd wieki pochwalon, wiekuisty pdnie, 

A co iest wola pińska twoid, niech sye stdnie. 



24. przytyków, przycinków; z niemieckiego schnippchcn; por. ps. 79, w. 52. 



W 



PSAŁTERZA 

DAWIDOWEGO 
CZĘŚC.CZWARTA 

PRZEKŁADANIA 

JANA KOCHANOWSKIEGO. 
PSALM XC. 

Domine refugium factus es nobis. 

XVr<51u nd wysokim niebie, 
Niema indiićy okrom ciebie 
Człowiek nieszczęściem strapiony 
Ucieczki, dni obrony. 

5 Pićrwćy niżli góry wstdły, 

Niż źiemici, niż okazdly 
Krąg niebieski iest stworzony, 
Tyś iest, boże nieskończony. 
Iesteś, y będziesz do wieku: 

10 Ale biednemu człowieku 

Co dźićń zdwżdy lat ucierasz, 1 
Aż go ndwet w ziemię wpierasz. 2 

XC. I. ukrócasz, umniejszasz. — 2. wciskasz, powracasz go ziemi. 
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Tysiąc lat, o niezmierzony, 
Z twoią wiecznością złożony, 8 
15 Mnićy niż dzićń wczorayszy waży, 

Mnićy niż chwili nocnćy straży. 

Iiko wodi śiąknie w ziemię, 
Tik niszczeie ludzkić plemię. 
Podobniśmy ku* mirnemu 
20 Snu nocnemu nikczemnemu. 5 

Iiko rossy trawi syta 
Z porinku pięknie zikwita, 
Wieczór kosą podśieczona 
Leży ni iiemi wzgardzona: 

25 Tiki nisz wiek: tik więdniemy, 

Y w niełasce twoićy schniemy: 
Tobie iiwnć, y krijomć, 
Złości nisze są wiidomć. 

Przeto dla swych niepriwośći 

30 Lękiiąc sye twćy srogośći, 

Tik prędko dni swć trawiemy, 
Iiko słowi, co mowiemy. 

Wiek ludzki iest lat śiedmdiieśiąt, 
Duży, kto trwa d^śmidźieśiąt: 6 
35 Tę trochę troski mićsziią, 

A liti sye umykiią. 

Kto twóy, nieśmiertelny boże, 
Gnićw striszliwy poiąć może? 
Kto w boiiźni twćy żyć umić, 
40 Ten, co twóy gnićw iest, rozumić. 

Riczże nam z łiski swćy życzyć, 
Bychmy tym sposobem liczyć 



3. porównany. — 4. podobny ku czemu, w psal. 39, wićrsz 19 i 20. — 6. dla 
dziś wprost z celownikiem (zob. ps. miary wiźrszowćj, zamiast do ośmi- 
39, w. 23.) — 5. znikomemu; porównaj dziesiat 
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Płocho lcLtd swć umieli, 

A mądrości szukdć chcieli. 
45 Weyźrzy 1 nd swć sługi, pdnie, 

Długóż sye masz gniewać n£ nie? 

Weyirzy okiem litościwym, 

A ochłódź sercd troskliwym. 8 
Nisyć nas owocem swćgo 
50 Miłosierdzia obfitego: 

A my do swćgo żywotd 9 

Nie uznamy iuż kłopotci. 

Day nam z£ troskliwo ldtó, 

Wesołego użyć świdtó: 
55 NcLgródź nam ptócz pociechami, 

Okaż dobroć swą ndd nimi. 
Okaż ndd sługdmi swćmi, 

Y n£d ich syny lichćmi: 

Zdarz 10 nam wszytki n£szć sprdwy, 
60 Zdarz, o boże ndsz łdskdwy. 

PSALM XCI. 

Qui habitat in adiutorio altissimi. 

Xvto sye w opiekę poda pdnu swćmu, 
A cdłym prdwie 1 sercem ufa iemu, 
Smiele rzćc może: mam obrońcę bogd, 
Nie będzie u mnie straszna żadna trwogd. 
5 Ciebie on z łowczych 3 obierzy 2 wyzuie, 

Y w zdriźliwym powietrzu rdtuie: 
W cieniu swych skrzydeł zdchowa ćię wiecznie, 
Pod ićgo pióry ulężesz* bespiecznie.. 

7. zam. weirzy lub wejrzy; dziś: wej- XCI. 1. prawdziwie, jistotnie, szczć 

r%yj; porów. ps. 10, w. 32. — 8. stro- rze. — 2. obierz, y y sićć, sidło. — 3. ło- 

skanym, strapionym; podobnie w ps. wiccy, czyhający. — 4. uleżysz, spo 

4, w. 3 i jin. — 9. póki naszego żywo- czniesz; pićrwiastek leg 3 obok później 

ta. — 10. szczęść, błogosław. leg; por. ps. 57. w. 3, oraz ps. 49, w. 56, 
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Stateczność 6 iego, tarcz, y puklćrz mocny: 
10 Zd którym stoiąc, ni żaden strdch nocny, 
Nd żadną trwogę, dni dbay nd strzały, 
Którymi śieie przygodd w dźi6ń biały. 

Ztąd wedla 6 ciebie tysiąc głów polęże, 1 
Ztąd drugi tysiąc: ciebie nie dośięże 
15 Miecz nieuchronny: d ty przedśię 8 swćmi 
Oczy md uyżrzysz 9 pomstę 10 ndd grzćsznćmi. 

Iżeś rzekł pdnu, tyś nddzieid moid: 
Iż bóg nawyższy iest ućieczkd twoid: 
Nie dostąpi ćię żadna zła przygodd, 
20 Ani sye naydźie w domu twoim szkodd. 
Anyołom swoim każe ćię pilnowdć 
Gdziekolwiek stąpisz: którzy ćię pidstowdć 
Nd ręku będą, dbyś, idąc drogą, 11 
Nd ostry krzemień nie ugodził nogą. 
25 Będziesz po żmijach bespiecznie gniewliwych, 

Y po pdddlcach deptał nie cierpliwych: 
Nd lwd srogiego bez obrdzy wśiędżiesz, 

Y nd ogromnym smoku ieźdżić będziesz. 

Słuchay, co mówi pan, iż 12 mię miłuie, 
30 A przeciwko 13 mnie szczyrze 14 postępuie: 
la go tćż tdkże w iego kdżdą trwogę 
Nie zdpdmiętam, 15 y owszem wspomogę. 

Głos iego u mnie nie będzie wzgdrdzony, 
la z nim w przygodzie: odemnie obrony 
35 Niech pewien będzie, pewien y zacności, 1 e 

Y lat szedźiwych, 17 y mćy życzliwości. 



6. wedla właściwe staropolszcz. obok szczerze; porówn. ps. 35, w. u. — 15. dziś: 

wedle. — 7. polegnie. — 8. dziś: prze- nie zapomnę. — 16. czci, uczczenia. — 

cie. — 9. dziś: ujrzy**; porówn: ps. 10 17, szedziwy = siwy, stsł. sfidi, czes. 

przyp. 10. — 10. og.pols. pomstę, z ja- sedy, śedivy, gór. łuż. sędziwy; prze- 

snym o. — u. w wyd. 1579: droga,. 12. po- nośnie: stary; sędziwy powstało w now- 

nieważ. — 13. względem. — 14. później: szej polszcz, pod wpływem wyr. sędzia. 
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PSALM XCII. 

Bonum est confiteri domino. 



Si 



>łuszna rzecz, pdnie, tobie chwalę ctewcić, 

Y twoie święto imię wyzndwdć. 
Diićńli po niebie świdtło swe roźleie, 
Nocli świdt płaszczem czarnym odzieie: 

5 Dźićń mię usłyszy litość wyznawdiąc, 1 
Noc prawdę twoię opowidddiąc: l 
Nie tylko słowy, £le y gęśldmi. 
Ale y lutnią, y skrzypicdmi. 

Serce mi kwitnie, pelenem rddośdi, 

10 Pdtrząc n£ sprdwy twćy wszechmocnośći. 
O sprdwy dźiwnć, ś, niewysłowionć, 
O myśli w twdrdćy nocy zdmknionć. 
Niemądry n£ to nigdy niendpddnie, 
Tępy do śmierci tego nie zgddnie. 

15 Źli zakwitnąwszy, idko kwitną iiołd, 
Uwiędną prędko, y zginą zgold. 

Ty wszytki wieki przetrwasz, możny pinie, 
Twych nieprzyiaćiół szczęt niezostdnie: 
Zniszczeią wszyscy, którzy lubią zlośći. 

20 A ty moc moię, z swoićy życznośći,' 2 
Wyniesiesz, idko róg iednorożcowy:* 1 
Członki mi przeiął sok -bdlsdmowy. 4 

Y uyirzę upad nieprzyiaćiół swoich, 

Y tóż wieść przydźie do uszu moich. 



XCII. X. dziś: wyznawajacego, opo- nisz mię mocniejszym od j inny eh; prze- 

wiadajacego; for. jimiesłowu dziś nie- nośnia wzięta z hebrajskiego, gdzie 

odmiennego na ac jest właściwie pier- dla oznaczenia wielkiej potęgi używa- 

wotn. biern. licz. pojed. na rodź. męski no porównania z rogiem jednorożca — 

w w. XVI używana dosyć często; tutaj 4. Kochanowski trzyma się tutaj teks- 

zgadza się z zajimk. mię, jako jego tu zgodnego z hebrajskim, odstępując 

określenie; porów, psalm 69. w. 25. — od wulgaty, w której tego wyrażenia 

2. życzliwości, łaskawości. — 3. uczy- niema. 



156 PSAŁTŻRZA DAWIDOWEGO. 



25 Pdlmie podobien, y cedrom Libańskim 

Cnotliwy kwitnie: szczćp, który w pdńskim 
Roskosznym będzie pałacu wsddzony, 
Zdwżdy kwitnący, zźwżdy zielony, 
Y czćrstwy będiie, y rodny w stdrośći: 

30 A to, żeby w swćy sprawiedliwości 
Pan, twirdza 5 moid, był opowiddiny, 
Który nie nosi żddnćy przygdny. 

PSALM XCIII. 

Dominus regnauit, decorem indutus est. 

łan chce królow&ć: odiiał sye zacnością, 
Okrył sye męstwem wszytek, y dzielnością: 
Pan przez którego krąg nieporuszony 

Ziemski stworzony. 
5 Stolicd iego od początku świdtd 
Iest zdłożona: i. on wszytki ldtd 
Uprzedził: ile y wieków nie zstónie, 1 

A on zostdnie. 
Niech huczą rzćki, niechay głośnć wdły 
10 Swym gęstym szykiem udćrzciią w skdły: 
Groinieyszy morzd, 2 y wszech nawdlnośći 

Bóg z wysokości. 
Chybić niemoże, co ty kiedy swoim 
Słowem wyrzćczesz: przeto w domu twoim 
15 Wieczna powagcl, wieczna cześć zostónie, 

Prawdziwy pdnie. 



5. forma późniejsza twierdza; znane ni u z przyj imltiem % (s); porównaj 

prócz tego w staropolszcz. (w. XIV - psalm 22, wićrsz 81; psalm 37 wićrsz 

XVII): ćwirdza, ćwiłrd%a, oraz czwidr- 50. — 2. dopełniacz przy stopniu 

dza (stsł. twrad*, twriżda, twradyni). wyższym, właściwy staropolszczyźnie, 

XCIII. 1. stanie, starczy: słowo stać porówn. ps. 8, w. 14, psalm 30, wićrsz 

często używane w staropols. w złoże- 13, i jinne. 
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PSALM XCIV. 

Deus ultionum domine. 



B< 



>oże, któremu pomstd należy sprawnie, 1 
Okaż wszytkiemu świdtu władzą 2 swą idwnie. 
Ockni* sye, Sędzia wiecznćy sprawiedliwości, 
A ludziom hardym zdpłdć ich wszetecznośći. 4 
5 Długóż, o wieczny boże, ludzie zuchwali 

Nd szczęścić tdk bespiecznie będą kazdli? 5 
Długóż sye swym łotrostwem będą chlubili? 
Którzy wstyd, y cnotę swą nd szrót puścili. 6 
Twóy lud trapią, dziedzictwo twoie plondruią, 
10 Gośćid, wdowę, śiroty nędznć morduią: 
Y mówią, Nie widii bóg: płonć 7 nddźieie, 
By miał rozumieć, co sye nd świecie dżieie. 

Uważćićsz to, szaleni, u siebie tedy, 
A wy rozum, o głupcy, mićyćie wżdam kiedy. 
15 Kto umiał ucho stworzyć, y oko, temu 
Idko być głuchym, dlbo ślepym sdmemu? 

Kto świdt karze zi, iego wszetecznć sprdwy, 
Wdszym złośćiam 8 idko być może łdskdwy? 
Kto ludziom rozum ddie, tenże człowieczy 
20 Rozmysł, y skrytć rddy zna, że nie grzeczy.* 

Szczęśliwy, którego ty uczniem swym liczysz, 
Boże wieczny, y w swoim zakonie ćwiczysz. 
Tdki w powszechną trwogę pokóy uczuie, 
Zdczym 10 niepobożnemu dól sye gotuie. 



XCIV. 1. z prawa, słusznie. — 2. wła- ścić na szrót = oddać na zagładę, za- 

dzą, biernik licz. poj., w staropol. wła- tracić, wyzuć się z czego. — 7. próżne; 

ściwy rzeczown. źeńsk. z ostatn. spół- podob. w ps. 5, w. 36, ps. 37, w. 8, i jin. 

głoska, tematową miękką, dziś: władza 8. am pierwotne zakończenie celowni- 

porówn. ps. 51, w. 24; ps. 56, w. 14. — ka licz. mn. rzeczown. żeńsk. «-temato- 

3. dziś: ocknij się; porówn; ps. 6 w. 4, wych; późniejsze om przejęte od rzecz, 

ps. 25, w. 13 itd. — 4. natręctwo. — 5. pra- męsk. — Q. nie ku rzeczy, nie do rzeczy, 

wić będą o swym szczęściu. — 6 pu- t. j. że są niedorzeczne. — 10. zanim. — 
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25 Abowićm swoich wiernych pan nieopuśći, 
Ani diiedźictwd swego szdrpóć dopuści. 
Ieszczeć y sprawiedliwość będzie płdćiłd, 

Y naydźie sye nd świecie cnotliwych śitó. 
Kto nd mię tdk iest łdskaw, y nd mć zdrowić, 

30 Że sye przeciwko grzesznym przy mnie opowie? 1 ' 
By mnie był pan nie dodał sam swćy pomocy, 
Dawno bych iuż był w wiecznćy pogrężon 12 nocy. 

By 13 sye namnićy podemną nogo zdchwiałd, 
Twoid mię lóskd, pdnie, wnet zddźierżdłd: 14 
35 Iciko mię bdrzo troski moie suszyły, 

Tak mię wdźięcznć pociechy twoie chłodziły. 

Spólnego nic przewrotni z tobą nićmciią, 
Którzy prdwem Tyrdństwo swe ndkrywdią: 
Którzy przeciw cnotliwym praktyki kuią, 
40 A niewinni ndd prdwo 15 idwnć skdzuią. 16 

Pinie, tyś moici. skdłd, tyś móy obrońco, 
Ty mnie strzćdz, i&koś począł, będz'iesz do końcd, 

Y oddasz niepobożnym ich nieprawości, 
A okrutni będą twćy syci srogośći. 

PSALM XCV. 
Yenite exultemus Domino. 

JT ódimy 1 z ochotą, pinu chwałę daymy, 

Y iego łclskę wieczną wyznawaymy, 

Stawmy sye przed nim: zbawcą wszech trudności, 
Szcifcirzem zdrowia, y trwdłych rddośći: 
5 Spieszmy sye k niemu, spieszmy sye z dziękdmi, 

Y z wdzięcznym luteń dźwiękiem, y z pieśniami. 



II. za mna, oświadczy. — 12. dziś: po- tępiają, skazują na śmierć, 

grążon. - 13. choćby. — 14. ochroniła XCV. 1. w dzisiejszym jeżyku pi- 

od zguby. — 15. mimo prawa, przeciw, śmiennym: pójdźmy ( = po-jidimy). 

wbrew prawu, bezprawnie. — 16. po- formy ludowe: pódźmy, pódicie... 
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Pan to iest wielki, król niezwyciężony, 
Ndd inszć wszytki bogi przełożony: 
W iego są ręku źiemskić głębokości, 

10 Y niedostępni górnć wysokości. 

lego iest morze, y on ie sam sprdwił, 
Y wszytkorodna ziemię on postówił. 

Pódimy zciągnąwszy ręce swć do pdnd, 
A nie mieszkaymy upóść ni. koleino 

15 Przed mdiestatem iego wielmożnośći: 
To iest ndsz tworcd, to iest pan litości. 
A my lud iego: o których on wczdśie 2 
Zdwżdy przemyśla, y któro sam pdśie. 
Dziś ieśli w uszy swoie usłyszycie 3 

20 Naświętobliwszy głos iego, pomnicie 

Sercd przyłożyć: nie swych oyców wzorem, 
Którzy mię szczćrym nd puszczy uporem 
Słuchcić niechćieli: dle doświadczali 
Możności moićy: d tćż ićy dozndli. 

25 Przez lat czterdzieści ten lud mię frdsował: 

Któremum ia tćż tók długo folgował, 
Żem rzekł nd koniec: ći ludzie szdleią, 
Ani uwdżyć moich słów umieią. 
Przetom tćż przysiągł gniewem zapalony, 

30 Że ich miał minąć pokóy namięniony. 4 



PSALM XCVI. 

Cantate domino canticum nouum 

Łj acznićie 1 nową możnemu 
Pieśń Monarsze niebieskiemu, 



2. wygodzie. — 3. pc dobnie w ps. 66, XCVI. I. dziś: zacznijcie; poró- 
w. 59. — 4. ogól.polsk. namięniony; tu wnaj psalm 66, wićrsz 5; i psalm 95; 
w znaczeniu: przyrzeczony, obiecany. wićrsz 20. 



i6o 
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Spićway mu z mieszkańcy swćmi, 

Wielka, niezmierzona ziemi. 2 
5 Śpićwayćie mu, wynoście go, 

Chwalcie świętć imię iego. 

Niechay łdskd iego słynie, 

Tdk idko dżićń po dniu płynie. 

Niechay brzmi w uszu 8 pogańskich 
10 Slawd chwalebnych spraw pdńskich: 

Gdziekolwiek ludzie mieszkdią, 

Niech cudów iego słuchdią. 

Pan to bowićm władze wielkićy, 

Pan to chwały wyższy wszelkićy: 4 
15 Pan ndd wszystki insze bogi, 

Pełen grozy, pełen trwogi. 

Wszytko to błąd, nie bogowie, 

Co pogdństwo bogi zowie: 

Ale pan niebo z gwiazdami, 
20 Własnymi stworzył rękdmi. 

Powagi przed nim oblicznie, 5 

Y cześć stoi ustawicznie: 

Dom iego świćći zacnością, 

Ozdobiony wielmożnośćią. 
25 Przyznayćie, o źiemskić krdie, 

Przyznayćie wszytki rodzóie, 

Władzą, y możność wiecznemu 

Iednowłaycy 6 niebieskiemu. 

Przyznayćie chwałę królowi, 
30 Idka ma być imięniowi,' 7 

Wedla powinności, ddnd 

Wielkićgo, możnćgo pdn£. 



2. wołacz licz. pojed.; dziś: ziemio. — 5. przed oblicznościa. jego. — 6. jedno- 

3. miejscow. licz. podwój. — 4. dopełn. władzcy lub jednowładcy; porów, płaj- 
przy stopniu wyższym (por. ps. 93, w. ca w ps. 62, w. 36. — 7. imięniowi zam. 
11); dziś: wyższy nad chwałę wszelka. — imieniu; porów. ps. 9, w. 8. - 
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Dclry zndmienitć nieście, 






A do bran 8 sye iego spieśćie: 9 




35 


Biyćie czołem przed swym pinem, 
W domu iego zdwołdnem. 10 

Niechay strachem pdńskićy grozy 
Wszytkd sobą źiemici trwoży, 
Niech wszytek świdt ten głos czuie, 




40 


Pan nd królestwo wstępuie. 

A on z ziemie strachy złoży, 
Ze sobą więcćy nie trwoży. 11 
Sprawiedliwość świcitu wróci, 
A krzywdę, y gwałt okróći. 




45 


Śmiey sye niebo, tdńcuy z'iemi, 
Zdgrzmi morze wdły swćmi, 
Skaczcie pold, pląszćie ldsy: 
Blisko są żąddnć czcisy. 

Idz'ie, idzie bóg prawdziwy, 




50 


Idzie sędzia sprawiedliwy: 

Ten świcit prdwnie będzie sądził, 

A lud wedle prawdy rządził. 

PSALM XCVII. 

Dominus regnauit exultet terra. 

Jl an ndsz, bóg ndsz pdnuie: 
Niech sye źiemicl rdduie, 
Y wyspy niezliczona, 
Z wód morskich wynurzono. 




5 


Chmury około niego, 
Y ćmy srogić, d iego 




8. bran = bron, dziś: bram; porównaj końcówką em, powszechną w w. XIV 
psalm 24, wićrsz 13. — 9. zam. spieszcie, i XV-ym; zawołany = sławny. — 
dla rymu. — 10. miejscownik z dawną u. trwożyć nie będzie. 






Dtieła J. Koch. U 
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Mdiestat wielmożnośći 
Iest nd sprawiedliwości, 
Y sądzie zdłożony: 
jo Ogićń nie ugdszony 

Przed nim, który nie żywi, 1 
Kto sye kolwiek przećiwi. 
Idsne niebieskie domy 
Roświććiły 2 sye gromy 
15 Ognistymi: uyźrzdłd 

Ziemid, y strdchy s drżdłd. 

Wysokić górne skdły 
Tdk idko wosk tdidły, 
Od oblicza pińskiego, 
20 Sprawce 4 kręgu ziemskiego. 

Niebd pięknego siły 
lego świętą sławiły 
Sprawiedliwość: d iiemi 
Był zn&czny cudy swemi. 

25 Niech sye wszyscy sromdią, 

Co cześć bdłwdnom ddią, 
A chłubią sye szaleni: 
Bogi swemi z kdmieni. 

Wszyscy, idko was zowie 

30 Ten głupi świdt, bogowie, 

Wszyscy pozdrówcie pdnd, 
Upad wszy 5 nd koldnd. 

Słysząc Sion, że wszędy 
Prawdz'ie ddią pldc błędy, 



XCVII. I. nie żywi = zabija. Vulg: chami; a więc: od strachu. — 4. dopełn. 

ignis antę ipsum praecedet et inflam- licz. pojed., późniejsza forma: sprawcy; 

mabit in ci rc u i tu iniraicos ejus. — por. ps. 89, w. 78. — 5. zam. upadszy; 

2. zam. rosświeciły cz. rośświeciły się; forma upadws%y utworzona przez upo- 

= oświeciły się; porówn. ps. t8, wier. dobnienie do: posławszy, wydaws/y i 

56. — 3. narzednik licz. mnog. = stra- t. p. form z tematem samogłoskowym. 
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35 



40 



45 



50 



55 



Wesołych niewątpliwie 
Z tćy wieści dni zdżywie. 6 

Miast Żydowskich osddy 
Będą serdecznie rddy, 
Pdtrząc nd niepoiętć 
Postępki twoie świętć. 

Boś ty pan niezmierzony, 
Ndd wszytko wyniesiony: 
Nd iiemi, y nd niebie, 
Niemdsz bogd prócz ciebie. 

My tedy, co pragniemy 
Łdski pdńskićy, d chcemy 
Upodobdć sye iemu, 
Przećiwiaymy sye złemu. 

Pan strzeże sprawiedliwych, 
Y broni od złośliwych: 
A kto żył w pobożności, 
Pewien trwdłćy rddośći, 

Rdduyćie sye cnotliwi: 
A dokąd nas pan żywi, 
Zndć 7 wesołemi rymy 
lego łdskę pomnimy. 8 



PSALM XCVIII. 

Cantate domino canticum nouum. 

IN owy Mondrsze możnemu 
Rym zdcznićie niebieskiemu: 
On sam, idko bóg prawdziwy, 
Niepodobni czyni dziwy. 



6. zażyje, używać będzie; co do for- 7. J uznawać, wyznawać. — 8. tryb rożka- 
my porównaj w psal. 39 wićrsz 17. — żujący, dziś: pomnijmy = pamiętajmy. 



164 



PSAŁTŹRZA DAWIDOWŹGO. 



5 Ręką to swą tylko sprdwił, 

Ze nas z niewólstwd wybdwłł: 
lego to moc, iego śiłd 
Niewysłowiona sprdwitó. 
Okazał, co może boiem, 

10 Woiuiąc z£ ludem swoiem: 1 

Dał zncić, ióko sprawiedliwym, 
Mszcząc sye złych spraw nd złośliwym. 

Zyśćił 2 sye w słowie zacnemu 
Domowi Izraelskiemu, 
15 Dobrodźieystwo iego wielkie 

Ogląddły krdie wszelkie. 

Pdnu gwoli, wielkźi ziemi, 
Spićway z mieszkańcy swoiemi: 
Pcinu gwoli w lutnie graydie, 
20 Y kornćt z trąbą zprzągayćie. 

Niech ay zdgrzmi morze słonć, 

Y dusze w morzu zrodzono: 
Niech sye krąg ziemski rdduie, 

Y co sye nd nim ndyduie. 

25 Niech przed pdńską oblicznośćią 

Rzćki kleszczą: 3 niech z rddośćią 
Góry pdnd przywitdią: 
Czdsy wdźięcznć nddchadzdią. 
Idzie, idzie bóg prawdziwy, 

30 Idiie sędzia sprawiedliwy. 

Ten świdt prdwnie będzie sądził, 
A lud wedle prawdy rządził. 4 



XVCII1. i. dla rymu, zamiast %a plaudent mann. — 4. wrotka końcowa 

swiom. — 2. zyścił = zjiścił (porówn. (wićrsze 29 — 32), jest powtórzeniem 

zysk), podobnie w psalmie 15, w. 12. — takiejże w psalmie 96-ym, zgodnie 

3. uderzając o brzegi. Vulg: fiu min a z wulgatą. 
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PSALM XCIX. 

Dominus reguauit, irascentur populi. 

-tan króluie, który włada Anyoły lotnymi: 
Lękayćie sye, póństwd wielkić: bóy sye wszytki ziemi. 
Wielki to pan nd Sionie, pan niezwyciężony, 
N£d królestwd świdtd tego wszytki wyniesiony. 
5 Imię twoie niech nd wieki będzie pochwalono, 

Imię wielkić, imię groinć, y błogosłdwionć. 
Ty miłuiesz sprawiedliwość, tyś ludowi swemu, 
Prdwd podał, y porządek spisał wybranemu. 

Pcinu cześć, bogu ndszemu winną chwałę dayćie, 
10 Podnóżkowi (bo iest święty) iego sye któniayćie. 
Temu Moyzes, y Aaron ofidry palili, 

Y Sdmuel z tćyże liczby, co iemu służyli. 
Wzywali go, £ on słuchał uszymd wdz'ięcznćmi, 

Y z obłoku okrągłego umawiał sye z nićmi. 

15 A to, że ndd wszytko pdńskich ustaw przestrzegali, 
A w przymićrzu nieodmienną widrę zdchowdli. 
Pdnie, zdwżdyśie wysłuchał, zdwżdyś im folgował, 

Y znacznie ndd upornćmi krzywdy ich wetował. 
Pdnu cześć, bogu ndszemu, winną chwałę dayćie, 

20 Górę iego (bo iest święty bóg ndsż) uważayćie. 

PSALM C. 
Iubilate Deo omnis terra. 

W szyscy, którzy po ziemi chodzicie, 
Ku czci pdnu wesoło krzyknićie, 1 



C 1. dziś: krzyknijcie; podobnie w psalmie 66, wićrszu 5. 
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W rddośći mu służcie, y z ochotą, 

A ndwićdzćie iego cćrkiew złotą. 
5 On sam iest bóg: co żywićm, 1 co tchniemy, 3 

On sprdwuie w nas, A pewnie nie my. 

Mychmy iego nędznć są 4 stworzenia, 

Y z rąk iego mamy pożywienie. 

Wnidićie 6 w kościół, nieście dzięki pcinu, 
10 Dayćie winną chwdłę iego midnu. 

Wdzięczny to pan: miłosierdzia midry 

Nićm&sz iego, nićmdsz kończ widry. 



10 



PSALM CL 

Misericordiam et iudicium eantabo. 

Oiebie, o boże niezmierzony, 
Brzmićć 1 będą moie wdzięczni strony. 
Ciebie dobrćgo n£d dobrami, 
A surowego nad grzćsznćmi. 

Do tegom zdwsze był chętliwy, 
Idkoby żywot wićść uczciwy: 
Zdarz 2 tylko, pinie, słudze swemu, 
A chćićy dopomóc ku dobremu. 

Serce niewinni chcę zdchowdó, 
I wszelkich sye spraw złych wdrowdó. 8 
Przewrotni łdski mćy nićmdią, 
Próżno sye nd mię ogląddią. 

Niepobożnćgo nienawidzę, 
Złoczyńcą iciko żyw sye brzydzę: 



2. że żyjemy; stpolsk. żywię, ży wiesz, 
żywię..., stsłow. żiweti; porów. ps. 39, 
w. 17. — 3. że oddychamy. — 4. mych- 
my są zam. myśmy są. dźwięk / nale- 
żący .do pierwiastka jes, zastąpiony 
dźwiękiem eh wziętym z aorystu, = są- 
imy; za podstawę do utworzenia tej 
formy posłużyła forma 3-ej os. liczby 



mn. są, podobnie jak forma jesteśmy 
ma za temat formę 3-ej os. licz. pojed. 
jest; porów. ps. 68, w. 86, przyp. 15. — 
5. forma złożona: win + jidźcie=w»+ 
ńidźcie = wń idźcie. 

CI. 1. opiewać, wysławiać. — 2. bło- 
gosław. — 3. strzćc się, wystrzegać 
się. 
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15 Nieprzyiaćielem mię poczuie, 

Kto pokątnie o ludiiech, 4 żuie. 6 

Z hdrdym nie wytrwam, dni z tćmi, 
Którzy brdkuią 6 podleyszćmi. 
Cnotliwy przy mym boku śiędżie, 

20 Niewinny ten mnie służyć będzie. 

Mieyscd w mym domu nie zdgrzeie, 
Kto fałszem robi: tćy nddźieie 
Kłamcd niech będzie, że z mćy strony 
Nićma być nigdy poważony. 7 

25 Koniecznie nd to sye usddzę, 

Że wszytki grzćsznć z świeltd zgłddzę: 
A midsto pdńskić tdk umiotę, 
Ze nie zostdwię ieno cnotę. 

PSALM CII. 



Domine exaudi orationem meam. 



U słysz 



prośby moie, boże litościwy, 
A niechay ćię móy głos dośięże teskliwy: 
Nie odwrdcay, czdsu złćy przygody moićy, 
Odemnie smutnego świętćy twarzy swoićy. 

5 Ale nókłoń uchcl, oycze dobrotliwy, 

A nie opuszczay mię w móy dźićń nieszczęśliwy: 
Kiedykolwiek wołam śćiśniony frasunkiem, 
Przybądź, proszę, pinie: przybądź swym ratunkiem. 
Iśko dym, tdk Utd moie ulećidły, 

10 Kości, idko głownia, moie wygorzdły. 
Nd chlćb nie pomyślę: d tćż serce moie 
Uschło, idko trawi w srogić letnć znoie. 



4. na ech forma starsza miejscownika mówić; oiuwca = oszczerca, potwarca; 

rzeczowników pićrwot. a-tematowych, [porównaj: wzi^ć kogo na język, na 

a także właściwa rzeczownikom z pier- zęby]. — 6. przebierać; gardzić: po- 

wotnym tematem na -1 (stsłow. r*chi t równaj psalm io, wićrsz 13. — 7. po- 

echt). — 5. %uó o kim = źle o kim ważany. 
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Prze 1 ćięszkić wzdychdnić, prze móy płdcz serdeczny, 
Prze nieznośną żdłość, y frasunek wieczny, 
15 Krwie w sobie nie czuię, niemdsz nd mnie ćidłd, 
Kości tylko bićdnć, d skórd zostdłd. 

Iestem idko w leśićch Pelikan zchowdny, 2 
Iestem idko puhacz w pustynią wmieszkdny: 3 
Nie smutnićy ndrzćka wróbl 4 nd gniaidźie mdły, 
20 Kiedy go mdćiory płochć odbieżdły. 

Nieprzyiaćićl pdtrząc cieszy duszę swoię, 
A szydząc przysięga przez osobę moię: 5 
A ia, midsto chlebd, szczyrym żyw 6 popiołem, 

Y łzy żywć piję, siedząc zd swym stołem. 

25 Prze twóy gnićw surowy (boś mną zdpdłczywy 

Z góry dał o ziemię 7 ) wiek móy nieszczęśliwy 
Chynął 8 sye ku nocy, idko ći6ń wieczorny: 

Y usechłem prdwie, idko kwidt ugorny. 

Ale ty nd wieki trwdć będziesz, o pdnie, 
30 A pdmiątkd twoid nigdy nie ustdnie. 

Ty sye ndd Sionem ieszcze masz smiłowdć, 
A snadi iuż czds przyszedł, żeby go rdtowdć. 

Iuż ku rumom 9 iego serce obrócili 
Słudzy twoi, iuż sye pustyń użalili. 10 
35 Y będą sye ciebie wszytki krdie bały, 

Y wszyscy królowie lękną sye twćy chwały. 

A to, że ty znowu midsto swć ndprdwisz, 

Y w swym mdiestade widomie sye stdwisz: 
A gdrdiić nie będziesz pokornych prośbdmi, 

40 Ani sercd wielce strapionego łzdmi. 



CII. 1. dla, zpowodu; podob. ps. 5, 
w. 37, ps. 38, w. 5, i jinne. — 2. który 
się wychował; schować się gdzie, w 
czym = wychować się, bawić gdzie. — 
3. przywykły do pustyni. — 4. forma 
dawniejsza, często w zabytkach staro- 
polskich spotykana; łużyc. wrobi. — 
5. przysięga przeciw mnie. — 6. żywię 



się, karmię się. — 7. dać kim o zie- 
mię = pchnąć, rzucić o ziemię. — 
8. chybnął, nachylił się. — 9. rumom; 
gruzom, kupom gruzów. — 10. użalić 
się czego = litować się nad czym. Myśl 
wiersza 33 i 34: słudzy twoji pragną 
widzieć odbudowane 7. gruzów miasto 
i litują się nad jego opustoszeniem. 



CZĘŚĆ C Z W A R T A. 
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Niech to pismem będiie ndpisano złotym, 
Dla wieku przyszłego: dby świdt nd potym 
Miał pdmiątkę pdńskićy dz'iwnćy opatrzności, 
A słdwd słynęłd iego ku wieczności. 
45 Abowićm nd niebie siedząc pan wysoko, 

Raczył swć ku ziemi nd dół spuścić oko: 
Aby płdcz usłyszał więźniów okowdnych, 

Y rdtował nd śmierć ostdtnią poddnych. 
Aby nd Sionie cisz 11 mu dźiękowdli, 

50 Y moc w Hieruzdlem iego wyznawdli: 

W ten czds, gdy lud wszytek, wszyscy przełożeni, 
Kwóli 12 służbie pdriskićy, będą zgromddzeni. 
Teraz, dcz mię strapił długimi drogimi, 

Y lat moich biednych skrócił frdsunkdmi, 

55 Przedśię kniemu wołam: Nie bierz mię człowiekd 
Smutnćgo, móy pdnie, w połowicy wiekd. 
Twć ldtd są wiecznć: tyś niebo zbudował, 

Y z'iemię rękomd swćmi ugruntował. 

To wszytko zdginie, d ty w swćy cdłośći, 
60 Boże móy, trwdć będziesz nd wszytki wieczności. 
Wszytko to zwiotszeie, 13 by płaszcz pochodzony, 

Y odmidnę weimie: tyś nie odmieniony, 14 

Y lat nieskończonych: których ucześniki 
Uczynisz, bez chyby, swoie miłośniki. 

PSALM CIII. 

Benedic anima mea domino. 

JDłogosław, duszo moid, pdnu swoiemu, 
BłogosłaW imięniowi 1 iego świętemu. 



ir. w późniejszych wydań, cii; podob. vetus, wetisati antiquari. Wróbel: 

w ps. 57, w. 19. — 12. ogól.pols. kwoli wssytcy inszy iako odzienie starzeia. 

z jasnym o, lub gwoli. — 13. zestarze- sie. — 14. ogólno pols. odmieniony, 
je się; wiotsz/ć lub wietszćć, wiotchym, CIII. i. ogpol. imieniu, obok imienio- 

wątłym się stawać, wątlćć, stsł. wetich* wi; co do formy na -owi, por. ps. 9, 8. 
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Błogosław duszo pinu: iego obfitć 
Ddry niech zdwżdy będą w sercu twym rytó. 
5 Który odpuszcza wszytki twć nieprdwośći, 

Y zóbićga chorobom, y twćy krewkości: 2 
Żywot śmierci łdkomćy twóy odeymuie, 
A ciebie miłośierdźim 3 swym koronuie. 

Który ćię wszelakich dóbr hoynie nabawia, 
10 Y twoię młodość, idko orlą odnawia. 
Obrońco nie omylny źle obwinionych, 

Y sędzia sprawiedliwy wszech ukrzywdzonych. 

Ten opowiedział drogi swć Moyzeszowi, 

Y wolą swą ukazał Izrdhelowi. 

15 Pan wielce miłosierny, pan dobrotliwy, 

N£ gnićw nie prędki, bdriićy do tóski chdiwy. 

Nić umić, nie zwykł sye on wiecznie frdsowlć, 
Ani do końcd swoićy srogośći chowdć: 
Nie wedle spraw przeciwko nam postępuie, 

20 Ani sye z ndmi wedle zasług rdchuie. 

Którćy ndd ziemią niebo jest wysokości, 
Tcikićy on ku sługom iest swoim litości, 
Idko wschód od zachodu ddleko pała, 
Tdk on od nas dlleko grzćch ndsz oddala. 

25 Idko łdskdwy ociec synów lituie, 

Tdk równie swoich wiernych sług pan żdłuie: 
Czynu bowiem nószćgo samże świddomy, 

Y pomni, żechmy 4 źiemid, y ćićń znikomy. 
Trawie podobien człowiek, którą ostrćmi 

30 Ledd w dźićń kosźl przytnie zęblmi swćmi. 
Podobien kwidtu, który, gdy sye rozwinął 
Nalepićy, dusznym wiótrem zmorzony zginął. 



2. ułomności. — 3. forma na im, wła- eh, będący znamieniem zaginionego ao- 

ściwa rzeczownikom nijak, z dawnym rystu, zastępował często w w. XVI 

zakończeniem mianownika na ije; por. spółgt. i pierwiastka jeś we iox. jeśmy, 

ps. 67, w. 1. — 4. zam. żeśmy; dźwięk lnb skróconćj śmy; por. ps. 66, w. 23. 



CZĘŚĆ CZWARTA. i;[ 



Pdńska łdskd iest wieczna, y nieprzebrana, 
Wiernym cnotliwym ludziom ndgotowdna: 
35 Tćy uczesniki będą y prdwnukowie 

Tych, którzy W iego będą kochdć sye słowie. 

Pan nd ognistym niebie dwór swóy wysoki 
Zdsddźił, skąd pdnuie nd świdt szyroki. 
Chwalcie, o Anyołowie mężni: chwalcie go, 
40 Którzy słownć nosicie poselstwd iego. 

Wszytki niebieskie woyskd, y sług zebrdnić, 
U których iego ważnć iest roskazdnić: 
Wszytko, po wszytkich kąćićch królestwd iego, 
Stworzenia, y ty duszo, chwal pdnd tego. 

PSALM CIV. 

Benedic anima mea domino. 

LJuszo śpićway pdnu pieśń: o nieogdrniony 

Niebd, y ziemie sprawco, wielceś uwielbiony. 
Ciebie obeszłd 1 wkoło cześć, y świćtna chwałd, 

Ciebie idsność, idko płaszcz ozdobny, odiiałd. 
5 Tyś niebo, idko namiot, rozbił ręką swoią, 

Ndd nim wody zi. twoim rozrządzeniem stoią. 
Chmury, twóy wóz: twć konie, widtry nieśćignionć: 

Duchy, posłdńcy: słudzy, gromy zdpalonć: 
Twym rozumem tdk miernie 2 źiemid usddzond, 8 
10 Że nd wieki nie będzie nigdy poruszond. 4 

Nd tćy, idko powłoka, przepdśći leżdły, 

A góry niezmierzona wody zdkrywdły. 
Ale skoroś rzekł słowo, d niebo zdgrzmidło, 

Wody spddły, d morze nd dół ućiekdło. 



CIV. 1. otoczyła, ogarnęła. — 2. pod jęcie o nieruchomości ziemi właściwe 
miarą, doskonale. — 3. zbudowana; czasom Dawida, jak i w jinnych miej- 
porównaj psalm 9, wiersz 24.— 4. po- scach, np. w psal. 93, wier. 3 i 4. 
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15 Skdły ku górze poszły, pold rośćiągnionć, 

Opdnowdły mieyscd przez ćię ndzndczonć. 
Zamierzyłeś 5 krćs pewny morzu, że wiecznymi 

Czdsy wezbrdć nie może, dni szkodzić żićmi. 
Ty w skdle ukdzuiesz drogę zdroiom nowym, 
20 Którć posiłek niosą rzćkom kryształowym. 

Tu sye wszelki źwićrz chłodzi, który w polu żije, 

Tu łoś mieszkaniec leśni upragniony 7 pije. 
Tdmże ptacy mieszkdią, d w krzakach zielonych 

Nie przestdią powtdrzdć pieśni ulubionych. 
25 Ty z pdłaców swych świętych, oycze uwielbiony, 

Spuszczasz nd niską ziemię deszcz nie przepłacony. 
A ond nieprzabrdnćy łdski twoićy syta 

Wszytkićgo wszytkim stdtczy: 8 stąd trawd obfita 
Bydłu ku pożywieniu: stąd źiołd ogrodnć, 
30 Y wszelki rodzay zboża: stąd wino łdgodnć, 
Dobrćy myśli naczynić: stąd chlćb, który snddnie 

Siłę twićrdii: 9 stąd olćy, po którym twarz głddnie. 
Tdż wilgotność y ldsy żywi niezmierzona, 

Y Cedry nd Libanie twą ręką szczepiono. 
35 Tdm wróble gniazdd noszą: iodłd bocianowi, 

Sdrnom górd mieszkdnić, skdld królikowi. 
Tyś nd zndk czdsów sprdwił błędną 10 twarz miesięczną, 

Ty niepośćignionśgo słońcd ldmpę wdzięczną 
Prowddzisz do zachodu: w tym nocnć ćmy wstdią: 
40 W ten czds leśnć bestye wszytki sye ruszdią. 
Lwiętd ryczą pokdrmu żąddiąc od ciebie: 

Skoro z^lś iasna zorza zdkwitnie nd niebie, 
Zwićrz do idskiń uchodzi, ludzie następuią 

Nd roboty, gdzie tdkże do mroku prdcuią. 



5. oznaczyłeś. — 6. w późniejszych ściwa staropolszczyźnie, od tematu ji- 
wydaniach: leśny. — 7. spragniony; po- miennego statk; późniejsze starczyć. — 9. 
równ. ps. 22, w. 43, — 8. forma wła- umacnia, krzepi. — 10. zmieniająca, się. 



C Z K Ś Ć CZWARTA. 
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45 Zacnć są twoie sprawy, y wielkićy mądrości, 

Pełni iest wszytki żiemii twćy szczodrobliwości, 
Pełnć, pinie, y wody: kto wyliczyć może 

Wszytki rybić rodziie, którć żywi morze? 
Tim żaglem rdspuszczonym okręty biegiią, 
50 Tim swć igrzyski srodzy wielorybi miią. 

Wszytko to, co iest w morzu, wszytko co ni ziemi, 

Y co siecze powietrze pióry pirzchliwćmi, 
Oczy ku tobie wznosi, który siedzisz w niebie: 

Y oczekawa 11 zwykłćy żywności od ciebie. 
55 Kiedy rękę otworzysz, wszyscy nisyceni: 

A kiedy twarz odwrócisz, wszyscy zismuceni. 
Ieśli im duchi weźmiesz, w proch sye wnet obrócą, 

Ieśli im duchi nitchniesz, ni świit sye zAś wrócą. 
Wieczna iest pińska chwałi: i on z tik mądrego 
60 Nieprzestinie sye kochić nigdy czynu swego. 12 
Pan, który kiedy poyżrzy, iiemii drży: pin, który 

Kiedy ręką gór dotknie, dymem póydą góry. 
Dokąd mi tedy mego żywoti dostinie, 

Głos móy pinu, y lutnia śpićwić nieprzestinie. 
65 Tylko iemu niech wdzięczni będą pieśni moie, 

Bom ia wszytko położył w nim weselć swoie. 
Boday wszyscy złośliwi zigubieni byli, 

Tik żeby sye ni wieki iuż nie popriwili. 
A ty, o duszo moii, day cześć pinu swemu, 
70 Dayćie wszytki narody winną chwałę iemu. 

PSALM CV. 

Confitemini domino, et inuocate nomen eius. 

Ohwilćie pini, imienia 1 iego wzywayćie, 

Y sprawy iego świitu opowiidayćie. 



(i. później: oczekiwa lub oczekuje. — czym, mićć upodobanie w czym. 
12. kochać się z czego = cieszyć się CV. I. og.polsk. imienia. 
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Iemu rym, iemu służcie wesołć strony, 

lego cudd roznoście nd wszytki strony. 
5 Inszćy chłuby 3 n£d iego imię nić macie, 

Trwcilszćy rddośći próżno indżićy szukdćie. 
Pdnd, y twarzy iego, y śił szukayćie. 

Cudci, którć uczynił, w sercu chowayćie. 
Chowayćie y naukę: o Abrdmowć 
10 Potomstwo, wiernych iego, y Idkóbowć. 

Pan nasz to iest bóg prdwy: iego wyroki 

Wiążą wszytek świdt, idko w sobie szyroki. 
Pomni n£ ligę 8 swoię, y wszytki rzeczy 

Ma w umowie zdmknionó n£ dobrćy pieczy. 
15 Co z Abrdhdmem zdtórł, 4 co Izdkowi 

Przysięgą swą utwierdził, co Idkobowi 
Midsto stdtutu podał, w czym n£ czds wieczny 

Izrdheld upewnił, w słowie stateczny: 
Obiecuiąc z£ czdsem kray dziwnie śliczny 
20 Chdndneyski poddć im w pomiar 5 dziedziczny. 
Gdiie w małćy liczbie będąc, y niezndcznćmi, 

Przychodnio nieznaiomi miedzy obcćmi, 
Nosząc sye to tdm, to sdm: diiś w tćy diiediinie, 

Iutro namiot swóy stdwiąc w inszćy krdinie: 
25 Przedśię zdwżdy bywdli w pdńskićy obronie, 

A zuchwdłć Tyrdnny pan gromił o nie. 6 
Pomdzdńców (ia rddzę) mych nietykayćie, 

Y proroki w pokoiu mć zdchowayćie. 
Potym mdiąc głód wzbudzić po wszytkićy ziemi, 

30 Y wszelką żywność odiąć: posłd przed nićmi 
Do Aegyptu wyprawił: Syn opłdkdny 

Twóy, Idkobie, w niewolą iest zdprzeddny. 
T£m mu pętó na nogi ćięszkić 7 włożono, 

Y żelazem niezłomnym grzbiet obciążono. 



2. dziś: chluby; podob. ps. 49, w. 33. — zawrzćć. — 5. dla rozdziału, w dział. — 

3. przymierze. — 4. zatrzeć co z kim = 6. za nich. 
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35 I tdk długo był trzyman w więzieniu srogim, 

Aż go pan wesprzćć raczył duchem swym drogim. 
Duch piński go wyświadczył, 8 że w nim okazał 

Dar tdki, zd którym król 9 puścić go kazał. 
Y poruczył mu dwór swóy, y dał w szdfdrstwo 
40 Wszytkę mdiętność swoię, wszytko swć Cdrstwo. 
Aby stdrosty iego, gdy zechce, sadzał 

Do więzienia, d rdlżie mędrszy doradzał. 
Zdtym pożegnawszy sye z krdiem oyczystym 

Syn Izdków ndd Nilem siadł przeźroczystym: 
45 Gdzie pan lud swóy tak wielce rozmnożył, że go 

Silnieyszym nieprzijaćiół 10 uczynił iego. 
Ztąd im zazdrość urosłd: ztąd Tyran srogi, 

Niszczyć ić, co raz nowć ndydował drogi. 
Aż Moyzeszd, z Aronem pan, swć posłdńce, 
50 Zd czdsem zesłał miedzy hdrdć pohdńce. 
Którzy mocą słów pińskich cudd czynili, 

Króli strdchu, y iego dwór ndkarmili. 11 
Kazał pan, d w południc noc gęsta wstdłd, 

Która dźićń z oczu ludzkich nagle zAgnńlA. 
55 Krwią zdroie, krwią płynęły rzćki szdrłatnć, 

Miecąc 12 po brzegdch zdechłć ryby niepłatnć. 18 
Ziemid tdką żab sprośnych hoyność zrodźiłd, 

Że y królewska pośćićl bez nich niebyłd. 
Potym woyskd much spddły nie przeliczono, 
60 A wszy stddy 14 latdły nie wygubiono. 

Midsto dżdżd z niebd pddał grad kdmięnisty, 15 

A z grddem niesłychdny wicher ognisty. 
Zdczym wszytki winnice opustoszdły, 

A sddy zdgłuszonć płód pomiotdły. 16 



8. dał świadectwo. — 9. Faraon. — i jinne. — u. nakarmić strachu = na- 

10. dopełniacz przy stopniu wyższym, bawić strachu. — 12. wyrzucając. — 

właściwy staropolszcz: dziś z przyj im- 13. nic niewarte, nieużyteczne. — 14. sta- 

kiem od: silniejszym od nieprzyjaciół; darni. — 15. ogól.polsk. kamienisty. — 

porówn. psalm 8, w. 14, ps. 93, w. u 16. owoc pozrzucały. 
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65 Przyszło sz£r£ńcza, przyszedł chrząszcz wielonogi, 
Zboże wyiadł, co był grad ominął srogi. 
Ncikoniec płód wszeldki pićrworodzony 

Iednćy nocy po wszytkim państwie zgładzony. 
Dopiro 17 cudzym złotem ubogaceni 
70 Bez wszelakićy trudności są wypuszczeni. 

Y owszem wszytek Aegypt r£dżi ich zbyli, 18 

Bo przed strdchem ledwie iuż przy duszy byli. 
A pan ndd nićmi obłok midsto zasłony 

We dnie wieszał, ś. w nocy słup rospalony. 
75 Gdy prosili, ptacy ićm 19 w obóz' pddclli, 
A po iiemi niebieski pokarm zbićrdli. 
Tym gwoli 20 wodę lały twdrdć krzemienie, 

A po suchych pustyniach ciekły strumienie. 
Pan bowićm swoich świętych słów nieprzebaczył, 21 
80 Co kiedy Abr&mowi poślubić raczył. 
Przetóż lud swóy z okrutnćy ręki wybdwił, 

Y nd pięknćy swobodzie wesołś stdwił. 

Y uczynił ie pdny wielkićy krdiny, 

Y posiedli przychodnie 22 obcć dżićdźiny. 
85 A to, żeby ustdwy pdńskić chowdli, 

A wedle wolćy iego postępowali. 



PSALM CVI. 

Confitemini Domino ąuoniam bonus. 

Ohwalćie pdnd, prze dobroć iego nieprzebraną, 
Chwalcie prze litość, wiekom żadnym nie podddną. 

Kto tdk w słowd bogdty? kto tdk iest wymowny? 
Aby w powieści dz'ieiom iego mógł być równy? 



17. później: dopiiro. — 18. mieszkań- gwoli lub kwoli (por. ps. 102, w. 52). — 
cy Egiptu radzi zbyli żydów. — 19. zam. 21. nie zapomniał. — 22. jako przy- 
og.pols. jim fimj. — 20. ogólnopolsk. chodnie, żydzi. 



CZĘŚĆ CZWARTA. 
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5 Szczęśliwi, którzy swóy wiek pobożnie sprdwuią, 1 
A we wszech sprdwdch swoich cnoty ncLsztóduią. 2 
Pomni nś. mię, móy pinie, w onćy dawnćy chęci, 

Którą ludiie znawdli* w oczu twoich wźięći*. 
Nciwićdż mię w łdsce swoićy: dbych miedzy twćmi 
10 Cieszył sye, rddował sye spoinie wybrcinćmi. 

Źli oycowie, zl6 dźieći, wszyscyśmy zgrzeszyli, 

Wszyscyśmy przeciw tobie sprośnie wystąpili. 
Głupi oycowie ndszy nie porozumieli 

W Aegypćie cudów twoich: nie długo pomnieli 
15 Wielkićy twćy łdski: bo wnet ndd morzem czerwonym, 
Szemrdli niepotrzebnie przeciw przełożonym. 
Przedśięś ty swoię możną rękę miał n£d niemi, 
Chcąc, dby bytó miedzy narody wszytkiemi 
Znaczna twoi! wielmożność: twym fukiem surowym 
20 Morze wyschło: £ oni gościńcem gotowym 
Miedzy dw£ wodnć mury słony bród przebyli, 

Tik idkoby po suszy nalepszćy chodzili. 

Tdm z nich dopiero idrzmd ćięszkić są złożonć, 

A ich nieprzyiaćioły, tropem Zcigonionć, 5 

25 Wraciiąc sye n£ mieysce swć morze zdlało, 

T£k iż dni pośliń cń. z klćski s nie zostóło. 

Ci tćż dopiero słowom pdńskim uwierzyli, 

Y moc iego w pieśniach swych do niebd wznosili. 
Urychlili 1 zdś nazbyt: prędko zdpomnieli 

30 Dobroci iego: dni rddy czekdć chcieli. 
Dclii sye niebożętd uwićść swćy chciwości, 

Y doświadczali pśńskićy w pustyniach możności 
A pan wszytko uczynił wedle ich żądania, 

Ale przedśię na koniec nie uszli karania. 



CVI. i. wiek sprawują = wiodą 
życie. — 2. ogólnopolskie naśladują, 
jak w wierszu 75, lub w psalmie 4, 7; 
18, 43 i jin. — 3. zwykli byli znać. — 

Dtieia J. Koch. T. /. 



4. mający wzictość, wartość, cenieni. — 

5. którzy za tropem Izraelitów się za- 
pędzili. — 6. z zalania wodą. — 7. po- 
spieszyli się. 



VJ 
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35 Cisz 8 ruszeni zazdrością, przeciw Moizeszowi, 

Y mówili surowie przeciw Aronowi. 

Ale zbór niespokoyny, y sprzćcznć hetmdny 

Częścią źiemid pożdrłd: częścią niesłychany 
Ogićń niebieski spalił: Tdk zndcznć przykłddy 
40 Gniewu pdńskićgo widząc, prze swć plochć rddy, 
Nic sye nie polepszyli: y owszem ulali 

Złotćgo ćielcd sobie, przed którym klękdli. 
Klękdli (co winna rzecz tylko byld pinu) 

Przed wołem, wołd 9 głupszy, który przywykł śidnu. 
45 Zdpdmiętóli 11 bogd, który ie wybdwił, 

Który cudd w Aegypćie niesłychane sprdwił. 
Który nie ujeżdżono w poły przeciął morze: 

Iedny 12 przewiódł, i. drugić zdlał w tymże torze. 
Więc tóż pan, sprawiedliwym gniewem poruszony, 
50 Chciał 16 koniecznie zgubić: by był z drugićy strony 
Moizesz, wybrdny pdński, nie prosił z£ niemi, 

A gniewu nie hdmował modlitwami swćmi. 
Ndwet y krdiem onym pożądnym 13 wzgdrdźili, 

Y pińskim obietnicom prosto nie wierzyli. 
55 Rozruch w okopie wielki, wielkić zdmićszanić 

Uczynili, złamdli piński ć roskazcinić. 
A pan rękę swą podniósł, że tómże w piasczystych 

Pustyniach polćc mieli, y w górdch skalistych. 
A ich naród, miedzy nieżyczliwo pogdny, 
60 Po różnych kąćićch świdtó miał być rozstrzelany. 13 
Y poddli sye w idrzmo Bddl Phegorowi, 

Y palili ofidry zdechłemu trupowi. 

Co pan widząc, gniewowi swćmu wodze puścił, 
A n£ lud nieposłuszny srogą kaźń przepuścił. 



8. fonetycznie zamiast f/ż/Mpodobnie li. — 12. jedny biernik licz. mn., dziś: 

w psal. 57, 19 i jin. — 9. dopełniacz jedne, a przy osobowych męsk. wzię- 

liczby pojed. dziś: wolu; głupsi od ty z dopcin: jednych. — 13. pożądanym; 

wołu; porówn. w ps. 93, wiersz II. — podobnie ps. 14, w. 25, i 16, w. 15.— 

10. przywykł do siana. - II. zapomnie- 13. rozproszony. 
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65 Nie cierpiał krzywdy bóżćy Phineds cnotliwy, 
Ale mieczem z\€ karał: tymże p£ński mściwy 
Gnićw uśmierzył: £ sobie, y potomstwu swemu, 
Ziednał cześć nie podległą wiekowi żadnemu. 
Znowu przy spornćy wodzie 14 pdnd obrdiili, 
70 Moizeszd o niełaskę tókże przyprawili: 

Bo frdsuiąc sye stdrzec n£ ich płochć spr£wy, 15 

Tik mówił, że w rzeczy swćy nie był boguprdwy. 16 
Ktemu, nad wolą 17 pińską, pohdńców nie bili, 

Y owszem sye szaleni do nich przyłączyli. 
75 Skąd y spraw ndślddowdć y rytć ich bogi 

Chwdlić ięli, n£ swóy żal, y upadek srogi. 
Syny bowićm y córki swć ofidrowdli * 

Dyabelstwu: krew niewinną, krew (mówię) przelali 
Właściwych dziatek swoich: żdłosnć ofidry 
80 Przed Chdndneyskić kłddąc niegodnć mdszkary. 
Ziemię krwią ndpoili, sdmi sye zmdzdli, 

Wszetecznicom w sprdwdch swych naprzód nic nie dciii. 18 
Pan tćż ostdtnim prdwie gniewem zdpalony, 

Lud swóy omićrźił sobie, y kray ulubiony 
85 Y dał ie w ręce prdwie niewiernym pogdnom, 

Że sye kłdnicić musieli niezndiomym pdnom: 
Którzy ie obycz&ymi dźiwnćmi trapili, 

Y pod nielutośćiwć 19 idrzmo swć podbili. 
Co ich pan pordtował, znowu n£ kieł wzięli, 

90 Znowu tćż, co raz głębićy, w złośćidch swych tonęli. 
A pan przedśię miał litość ndd utrapionemi, 
Ani zdmykał uchd przed obćiążonemi. 

14. Vulg. ad aquas contradictionis; zrównali się z wszetecznicami. — 19. dziś 

odnosi się do kłótni z Mojżeszem (ad ogóln.pols. nielitościwe; formy: lutości- 

aquas Meriba). — 15. frasować się na wy, lutować..., właściwe staropolszcz. 

co = uskarżać się na co. — 16. w. 72= (obok: litościwy, litość: jak tu w wier- 

nierozważnymi stówy zawinił przed szu 91, lub w. 95), dzisiaj pozostały 

Bogiem (bliższe tekstu hebrajskiego niż jeszcze w pewnych okolicach w mo- 

wulgaty). — 17. biernik licz. pojed. = wic ludu; stsłowiańsk. liutowati, liu- 

przeciw woli. — 18. dać komu naprzód= tuj 3, liutujeśi aegre ferre, łui. lutosć, 

ustępować komu; w sprawach swych żal, lutuj u, lutosćiwy i t. d. 



l8o PSAŁTŚRZA DAWIDOWEGO. 



Pomniał n£ swć przymićrzć, £ ich wszytki złości 

Puścił imo 20 sye z wielkićy swćy dobrotliwości. 
95 Y zmiękczył ludzkić sercd, że ich litowdli 

Y ći Scimi, u których w niewoli mieszkdli. 
O p£nie, o boże ndsz, ty chćićy o nas rddiić, 

Chćićy nas błędni zebrawszy pospołu zgromddżić: 
Abychmy twć chw£lebnć imię wyznawali, 
ioo Y twoie dobrodiieystwd wielkić wspomindli. 
Niechay Bóg Izraelski n£ wiek wiekom słynie, 

A ty więc, AMEN, zdtym, mów zebrany gminie. 



20. mimo; porównaj psalm 16, wićrsz czem, podobnie psalm 9, wićrsz 13, 
27. — 21. litować czego, z dopełnia- ps. 103, w. 25. 
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PSALM CVII. 

Confitemini domino ąuoniam bonus. 

Ohwalćie pdnd prze dobroć iego niewymowną, 
Chwalcie prze litość wieczności równą. 
A wy więc naprzód, coście z rąk wyswobodzeni 
Nieprzyiaćielskich, y zgromadzeni, 

5 Iedni ztąd, kędy słońce występuie z morzd: 

Drudzy, gdiie gaśnie wieczorna zorzcL 
Ci z krdiów Aąuilonom 1 podległych, śl owi 
Z pól nakłonionych ku południowi. 

Którzy po nieświadomych puszczach sye błąkdli, 

10 Gdiie stopy ludzkićy nie ndydowdli, 



CVII. i. podległy akwilonom czyli wiatrom północnym = leżący na północy. 
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To głodem, to pragnieniem 2 ćięszkim 8 utrapieni, 
To ustawiczną pracą zemdleni: 

Ci do pdnd wołdli: d pan w ich frdsunku 
Prędkiego smutnym dodał rdtunku. 
15 Y ndwiodł nd gościniec prdwy obłąkdnć, 
Że ogląddli wśi budowdnć.' 

Niechayże wielką iego dobroć wyznawdią, 

Y sprdwy świdtu opowidddią: 

Że ndkarmił obficie głodem utrdpionć, 
20 Y dźwignął wszytkim 4 upośledzono. 

Którzy w ćięszkich okowach nd gdrdło 5 śiediieli: 

A to, że bogd, nizacz 6 nie mieli. 

A on \€ tćż nieszczęściem tdkowym zhołdował, 

Że nie był żaden,' ktoby ratował. 
25 Ci do pdnd wzdychdli: d pan w ich frdsunku 

Prędkiego smutnym dodał rdtunku. 7 

Y wywiódł 16 z więzienia, y strdch śmierci srogićy 
Złożył 8 z troskliwćy 9 dusze ubogićy. 

Niechayże wielką iego dobroć wyznawdią, 
30 Y sprdwy świdtu opowidddią. 

Który wrotd żeldznć, y nie przekowdnć 10 
Wyłamał snddnie progi spiżdnć. 

Którzy zk to, że wiek swóy niemiernie" trawili, 
Zdrowiś, y silę mdrnie strdćili: 
35 Tdk iż dni pomyślić nd pokarm 12 niemogą, 
A w dole prdwie iuż iedną nogą: 

Ci do pdnd wołdli: d pan w ich frdsunku 
Prędkiógo smutnym dodał rdtunku. 



2. ogóln.polsk. pragnieniem: podobnie 7. dwuwićrsz ten jest powtórzeniem 

w ps. 78, w. 82. — 3. fonetycznie przez wierszy: 13 i 14; następnie powtarza sie 

sz, zwykłe u Kochanowskiego, zam. w wier. 37 i 8, 57 i 8. — 8. usunęt, 

ciężkim. — 4. we wszystkim, pod ka- oddalił. — 9. stroskanej. — 10. nie da- 

żdym względem. — 5. na śmierć ska- ja,ce się przekuć. — II. niewstrzemięźli- 

zani. — 6. nizacz = ni za co = za nic; wie. — 12. pomyślić na co, dziś: po- 

podobn. przecz, ocz i t. d. por. ps. 2,21. myśleć o czym. — 
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Słowem swoim ich wszytki choroby okróćił, 13 
40 Y mdłć ku zdrowiu pierwszemu wrócił. 

Niechayże wielką iego dobroć wyznawdią, 

Y sprdwy świdtu opowidddią: 

Niech mu wdzięczność okażą, imię iego chwaląc, 

Y zdsłużonć ofidry paląc. 

45 Którzy w przeważnym drewnie 1 ' po morzu żegluią, 
A swć potrzeby plawem sprdwuią: 15 
Ci umieią powiediićć o pdńskićy możności, 

Y cuddch iego nd głębokości. 

Kiedy każe, wnet widtry wstdną popędliwć, 
50 Alić iuż morze skacze gniewliwć. 

A nawę 16 to do niebd wełny 1 1 wymidtdią, 18 
To Zciś w przepdśći ślepć zpuszczdią. 

Żeglarzom twarzy blddną: serce ziął l9 strdch srogi: 
Odiął y ręce, odiął y nogi. 
55 Taczdią sye pijdnym podobni: mądrości 
Niezstawa 20 przeciw morskiy 21 srogośći. 

Ci do pdnd wołdli, d pan w ich frdsunku 
Prędkiego smutnym dodał rdtunku. 
Stdnął widtr, morze spddło, żeglarze ożyli, 
60 Nawę do portu zdrową przybili. 

Niechayże wielką iego dobroć wyznawdią, 

Y sprdwy świdtu opowidddią. 22 

Niech go chwalą gdzie ludu zbór nawiętszy będzie, 
Niech go nie milczą, 23 gdzie rddd śiędżie. 
65 Tenże rzćki osusza, y zbiegłć strumienie 

Nie wymdcdnym ponikiem żenię. 2 * 



13. opanował, uśmićrzył, zniósł; por. pojmowanej jako o~djął. — 2o - nio sta- 

ps. 81, w. 39. — 14. w kołyszącym się, je; co do składu formy istawa porów, 

chwiejącym się statku. — 15. zapomocą ps. 22, w. 81. * — 21. zam. morskiej. — 

żeglugi załatwiają, uskuteczniają. — 22. dwuwiersz ten jest powtórzeniem 

16. statek, okręt. — 17. bałwany, stsł. wićr. 41 i 2. — 23. milczeć kogo,= po- 

włma, fluclus, litew. wilnis. — 18. pod- minąć milczeniem, zamilczeć o kim. — 

rzucają, miotają. — 19. późniejsze tdjął, 24. podziemną pędzi szczeliną; ponik = 

powstałe pod wpływem formy odjął, koryto podziemne, którym płynie stru- 
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Y obrdca, prze zbytek ludzki, grunty 26 płodnć 
W piasek, y w słonć pold nierodnć. 

Kiedy zdś chce, pustynią w piękną rzekę mieni, 
70 Y piasek w łąkę pełną strumieni. 

Gdzie potym utrapiony głodem lud prowddii: 
A oto zacnć midsto sye sddźi. 

Pold nd koło śieią, winnice kopdią, 
Pożytki biorą, żywność znaszdią. 
75 Pan zddrzył, że y sdmi wnet sye rozrodzili, 

Y wielkić mnóstwo stad rozmnożyli. 

Zd czdsem przeginęli, że ich bdrzo mdło 26 
Z onćy wielkości pićrwszćy zostdło. 
Owi głodem, d drudzy morem okróceni, 27 
80 Wielka troskdmi część pordżeni. 28 

Nd pdny wzgdrdd przyszłd, że sye kryć musieli, 
A z pustych ldsów wyirzćć nie śmieli. 
A ubogiego zślś pan w przypadku zdłożył, 29 

Y idko stddo owiec rozmnożył. 

85 Nd to pdtrząc, w pobożnym sercu rddość roście, 

A złemu gębę by z&szyi proście. 80 
Kto ma rozum, to wszytko uważy, d wszędzie 
Łdskdwość pdńską ndydowdć będzie. 

PSALM CVIII. 

Paratum cor meum. 

V^/chotną myśl, ochotnć serce w sobie czuię, 1 
Nowy psalm pdnu swemu, nową pieśń gotuię. 



mień lub rzeka znikła pod ziemią; stst. 
ponikwa; niewymacany = niezbadany, 
nieznany, ukryty; sVftj>=pe,dzi; por. ps. 
35, w. 18.— 25. forma biernika licz. mn. 
z właściwym zakończeniem/, używana 
pospolicie w staropols. (pany, sady, de- 
krety, statuty,...)— 26. w wyd. 2-im i na- 
stępn. wićr. 77-y brzmi: „Bóg odwrócił 
swć oko, aż ich barzo mało." — 27. w. li- 



czbie uszczupleni. — 28. orzeczenie po- 
rażeni w licz. mn. przy podmiocie wiel- 
ka meso, na podobieństwo konstrukcyji 
łacińskićj i greckiej ad synesin. — 
29. wspomógł; Vulg. adjuvit pauperem 
de inopia. — 30. wprost, poprostu. 

CVIII. 1. wier. od 1 do 11 są powtó- 
rzeniem z małymi zmianami w. 21 — 31 
psalmu 57-go. 
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Powstań uciecho, powstań lutni moid, 
Ruszwd różdnćy żarze z ićy pokoiź. 
5 Ciebie, pdnie, po wszytkim świecie, przed wszytkićmi 

Narody opowidddd będę rymy swćmi. 
Bo dobroć twoid do niebd przestółd, 
A prawdd głowę z obłoki zrówndtó. 

O litom niepodległy, y wieku żadnemu, 
10 Podnieś sye wyższćy 2 niebcL, i. świdtu wszytkiemu 
Okaż wielmożność swoię: zbaw trudności, 8 
A wysłuchay nas w ndszćy doległośći. 

Mówił pan w przebytku swym, £ mnie uweselił, 4 

Sznurem zmierzę Sichfmę, Sukot będę dzielił. 
15 Móy iest Gdlldd, mnie Mdndsses służy, 

Moc moićy głowy iest Ephrdim duży. 

W mym posłuszeństwie Iudds prdwoddwcd chwźljny, 

Hdrdy Modbczyk to móy szdflik umywdlny. 
Półki trzewików moich Idumaed, 
20 Y ty mnie czołem uderz Philistaed, 

Kto mi do ręku poda miasto nie dobytć? 

Kto mię zdwiediie w potó Idumskić obfitć? 
Nikt oprócz ciebie, którćgo diiś znamy 
Gnićw n£ sye, dni wodzem swych woysk mamy. 
25 Dopomóż nam w trudnośćidch ndszych, wieczny boże: 

Nikt bespieczen w nddźieię ludzką być nie może. 
Zci twym powodem serce sye nam wróci, 
A nieprzyidćićl prędko tył obróci. 



2. właściwie: wys-szej = wyszszćf; dziś truditi, trużda., trużdili, trapić, uci- 

wyiej, utworzone na podobieństwo skać; zbawić czego, z dopełniaczem, 

formy niłłj; podobnie forma przy- dziś: wybawić z czego. 4. wiersze 

miotnika ityisty na podobieństwo «*»- od 13 do wiersza 28 są powtórzeniem 

s%y % — 3. zbaw trudności = wybaw dosłownym tychże wierszy (»3 — 28) 

z ucisku, z biedy; porównaj starosł. psalmu 6o-go. 
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PSALM CIX. 

Deus laudem meam ne tacueris. 

JDoże, którego chwata w mych uśćićch wieczna, 
Niechćiśy krzywdy mćy milczćć: 1 oto wszeteczna 
Gębd 2 nń. mię sye tórga: ięzyk fółszwy 
Ludziom żywot móy hydz'i, da bóg, uczciwy. 
5 Nienawiść nd mą skclzę 3 zewsząd doćiśra, 

I wszytki swć fortćle nd mię wywićra. 4 
To zd swoię życzliwość, y chęć odnoszę: 
Nie ciesz, pdnie, złych ludzi, nie ciesz mną proszę. 

Ci, którzy dobrodźieystwo z rąk moich brdli, 
10 Teraz mi to wszytkim złym zdrayce 5 odddli. 
Kogom ia wielce ważył, kogom miłował, 
Ten mi to nienawiścią diiś odd&rował. 

Niechayże mu tćż z£ to Tyran pdnuie, 
A boku nieprzyiaćićl nie odstępuie. 
15 U sądu niechay będzie krzyw ndleźiony, 6 
A tegoż 1 niech mu bdrźićy szkodzą obrony. 

Niech nd ziemi nie będiie wiek iego długi, 
A po nim dostoieństwo bierze kto drugi. 
Sićrot&mi niech iego diieći zostdną, 
20 A żond nieszczęśliwa wdową stroskaną. 

Synowie dom od domu chlebd niech proszą, 
A przed nędzą z oycowskich pustek sye noszą. 8 
Niechay go z mdiętnośći lichwnik 9 wyzuie, 
A obcy w iego pracy sobie lubuie. 10 



CIX. 1. być milczącym na moję 
krzywdę; por. ps. 107, w. 64.-2. usta 
grzesznika. 3. szkodę, uszczerbek. - 
4. podejście, zasadzki przygotowuje, 
podstępy knuje, skierowywa przeciw- 
ko mnie. — 5. dziś: zdrajcy. — 6. w są- 
dzie niechaj będzie uznany (osądzony) 



za winnego; krtyw = winny, miano- 
wnik na wzór łacińskiego, zamiast na. 
rzędnika: krzywym. — 7. dziś: jego. — 
8. wynoszą. — 9. lichwiarz, stsł. lichw/,- 
nik i lisw&nik, czes. lichewnik, łuż. 
lichownik, lub lichomnik. — 10. niech 
się cieszy jego pracą. 
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25 Niechay go nikt nie wesprze w iego trudności, 
Ani ma ndd potomstwem iego litości. 
Wszytek naród niechdy miecz różem powinić, 11 
A ich imię niech z nimi pospołu ginie. 

Niechay pan występ* 2 oyc£ iego pomięta, 

30 Y co kiedy zgrzószyli mdtkd przeklęta: 

Niechay to przed oczymd będzie pdńskiemi, 
Który pamięć ich wszytkę zgłźdźi n£ ziemi. 

A to, że y on w swoićy popędliwośći, 
Zdpdmiętał wszeldkićy zgołd ludzkości: 

35 Upddłćgo żebraki przendśldduiąc, 13 
I śmierć utrapionemu idwnie gotuiąc. 

Ponieważ tók przeklęctwo tedy miłuie, 
Niechayże ić zły człowiek nd sobie czuie: 
Iż go błogosławieństwo wielce mierżiciło, 14 

40 Day to pdnie, dby go wiecznie mijśło. 

Idko drugi członki swć okrył odzieniem, 
Tdk on zewsząd obłożon iest złorzeczeniem. 
A to tćż, idko wodd, w iego wnętrzności, 
Y, iciko tłusty olćy, wpiło sye w kości. 

45 Bodayże sye tym płaszczem wiecznie nakrywał, 

Y tegoż pdsd n£ swć boki używał: 

Tę pomstę, to przeklęctwo, da bóg, uczuie, 
Ktokolwiek bez mćy winy nd mię fołdruie. 16 
Boże móy, ty bądź zemną, prze imię swoie: 
50 Ty mię rdtuy: bo wielkić są łciski twoie. 

A iam człowiek upddły, 16 człowiek wzgardzony, 

Y nd sercu nieznośnym żalem strapiony. 

Idko ćićń pochylony, gdy słońce gdśnie, 
Tdk y ia nieszczęśliwy niszczeię włdśnie. 



u. niech jich miecz zagarnie, zmiecie, druje = nastaje, niem. fordem; Vulg. 

zgładzi. — 12. dziś: występek.— 13. prze- quiMoquuntur mała adversus animam 

siadując. — 14. ponieważ błogosławien- meam. — 16. biedny, nieszczęśliwy; po- 

stwo było mu nieprzyjemne, ponieważ dobnie w psalmie 9, wierszu 74, i ps. 

nie chciał błogosławieństwa. — 15. fol- 37, wierszu 61. 
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55 Tik sye umykam, tók sye kriję po świecie, 
Iclko konik, czuiąc chrzęst bliskich nóg lecie. 17 

Od głodu ledwć 18 nogi włóczę: £ ćiilo 
Uschło, iclko wilgośći w kościach nie stóło. 
Przyszedłem do wszech niemal ludzi w ohydę, 

60 Głową, widzę, kiw£ią, gdziekolwiek idę. 

Wspomóż mię, mocny boże, ś. w mćy źctłośći 
Podeprzy 19 mię z onćy swćy dawnćy litości. 
Niech rękę twoię zndią, niechay sye dowić 
Zły człowiek, żeś ty łdskaw nd moie zdrowić. 

65 Niech on klnie, ty błogosław: niech sye morduie, 
A dclrmo: sługi zśś twóy niech sye róduie. 
Niechay lekkość, iclko płaszcz, na sye oblecze, 
Niech hdńbę wzuie ten, kto fćtłsz n£ mię wlecze. 
A ia więc pćlnu diięki będę oddawał, 

70 Y iego chwałę w gęstym ludiie wyznawał: 
Który czńsu potrzeby stał przy ubogim, 
Y bronił go przeciwko Tyrćinnom srogim. 



PSALM CX. 

Dixit dominus domino meo. 

l\zekł Pan do pćlnćl mćgo swym głosem t ł£sk£wym, 
Siądź mi po boku prdwym, 
Aż twć nieprzyiaćioły złupionć ze zbroie, 
Ićiko inszy podnóżek dam pod nogi twoie. 

Nd kray świćltći rośćiągnę z Sionu wielkiego 
Władzą 1 królestwći twćgo: 
A ty nći wszytki strony używay praw swoich, 
Roskclzuiąc w pośrzodku nieprzyiaćiół twoich. 



17. miejscownik licz. pojed. od lato; deprzyj; myśl: wesprzyj mię przez li- 

dziś w tymże znaczenia narzędnik: /<»- tość swoję . 

tern. — 18. dziś ledwie. — 19. dziś: po- CX. 1. biern. licz. poj., dziś: władzę. 
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CzcLsu ruszenia 2 twćgo przy tobie swym pinie 
10 Twóy lud chętliwie stónie. 

Lud w cnotóch okazały, świetny w pobożności: 
Roscl różś.n6y żarze* krew" twoićy młodości.* 

Przysiągł pan, £ zd iego żal nie chodz'i słowem: 3 
Tyś Melchisedechowem 6 
15 Porządkiem kctpłan wieczny: pan przy boku twoim 
Nel wieki: pan Tyrdnny zetrze w gniewie swoim. 

Sąd swóy rośćiągnie: pold trupimi okrije, 
Książę możnć zabije: 

Krwią płynącą będzie pił wodę potokową: 1 
20 Przeto niebd dośięże wysokiego głową. 



PSALM CXI. 

Confitebor tibi domine in toto corde meo. 

£anct ia zdwżdy miedzy cnotliwemi, 
Chętnie wspominać będę rymy swemi. 
Chw£lnć są sprdwy iego: wielką czuie 
Roskosz, kto sye im pilnie przypdtruie. 

5 Co pocznie, wszytko pełno iest zacności, 

Pełno powagi: wiek sprawiedliwości 
lego nie przetrwa żaden: £ ni, iiemi 
Wiecznie pamiętny będiie cudy swemi. 
Pan dobrotliwy, pan to miłosierny: 

10 Nieprzyiaćielskim łupem swóy lud wierny 
Hoynie bogdći: net swć stćtnowienić 1 
Wiecznemi czćlsy będzie miał baczenić. 



1, czasu wyprawy. * — 3. dopełniacz przyrzekł. — 6. zakończenie em dla ry- 

liczby pojedynczej od tarta, stsłow. mu, zamiast właściwego ym. — 7. bc- 

zarja; dziś: zorzy; porównaj psalm 57, dzie pił wodę potokową (z potoku) 

wiersz 24. — 4. dzieci, potomstwo two- ze krwią. 

je.— 5. za jego słowem nie chodzi zal= CXI. i. postanowienie, ustawę, przy- 

nie żałował, nie odwoływał tego, co mierze. 
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Moc swą okazał, gdy wygnał pogdny, 
A swć 2 postdwił w ich królestwie pdny. 3 
15 Sprdwy rąk iego prawdą midrkowcinć, 
Sprawiedliwością prdwd prostowdnć. 4 

Tć sye n£ wieki żadnych lat nie boią: 
Bo nd szczyrośći, y nd prawdzie stoią. 
Pan sługi swoie z niewolćy wybawił, 
20 Y tym swóy wieczny testóment zostdwił. 

Pan imię niesie wielce świętobliwi, 
A nieposłusznym zdraz y strctszliwć. 
Przednieysza mądrość, kto sye boi bogd: 
To do rozumu, y do sławy drogcL 

PSALM CXII. 



10 



Beatus vir qui timet dom i nu m. 

szczęśliwy człowiek prawdziwie, 
Kto w boictini pdńskićy, żywię: 1 
A iego ma roskazdnić 
Zd osobliwe kochclnić. 

Iego potomstwo nd ziemi 
Porówna zdwżdy z możnemi: 
Plemię 2 dobrych ludzi wszędzie 
Z łdski pdńskićy kwitnąć będzie. 

W iego domu n£ czds wszelki 
Naydzie sye dostdtek wielki: 
lego uprzćymćy 3 dobroci 
Wiek nadłuższy nie okroći. 4 



2. swi biernik licz. mnog. dziś: swo- 2. plftniff samogłoska e przed m, wsku- 

jich. — 3. narzędnik licz. mnog.=pana- tek upodobnienia do brzmienia noso- 

mi. — 4. czynami pana kieruje prawda wtgo m, zmieniona na f. — 3. pra- 

i sprawiedliwość. wdziwej, szczerej. — 4. nie pohamuje, 

ĆXII. 1. dziś: żyje; staropol. żywię, nie zniweczy; stsł. krotiti,* krośtą,-tiśi 

ży wiesz, żywię; porówn. ps. 37, w. 2.— obłaskawiać, poskramiać; por. ps. 81,39. 
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Niechay ćmd i£ka chce wstdnie, 
Dobrym świ£tU zdwżdy zstónie. 
15 Pan o cnotliwym narodzie 

Pieczą ma w kciżdćy przygodzie. 

Dobry, prędki do litości, 
Udiićla swćy mdiętnośći: 6 
A słowd swć tdk midrkuie, 
20 Ze w nich płochość nie pdnuie. 

Więc, gdy nieszczęście przypadnie, 
Kóżdćmu wytrzyma snddnie. 6 
A iego szczodrobliwości 
PcimiątkcL trwa ku wieczności. 
25 Złć ięzyki go nie trwożą: 

Bespieczen w nddiieię 7 bożą, 

Y pewien, że w krótkim czesie 8 
Zły człowiek pomstę odniesie. 

Ubogim dawa obficie: 
30 A tćż sławd zndkomićie 
lego uczynności słynie, 

Y chwałd nigdy nie zginie. 

Nd to pdtrząc zły boleie, 
Gniewem, y zazdrością mdleie: 
35 Tdki, co w głowie urddii, 

Do skutku nie doprowadzi. 

PSALM CXIII. 
Laudate pueri dominum. 

J-Jźiatki niewinnć, panienki ucz&wć, 
Spićwayćie imię pdńskiś świętobliwi. 



5. dostatków. — 6. oprze sie łatwo ufny; wiersz 26 = bespicczny jest, 

każdemu nieszczęściu, wytrzyma je; pokładając ufność w Bogu. — 8. w cze- 

w staropols. słowo wytrzymać z celo- sie' forma prawidłowa miejscownika 

wnikiem: komu. — 7. bespieczny zwy- licz. poj. od r*as, obok nićj: w etosie; 

kle z dopełn. czego; bespieczny w co= obie używane w staropolskim. 
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To niechay zdwżdy w uśćićch ludzkich słynie, 

Póki pdmiętny wiek swym torem płynie. 
5 Gdzie żarze wschodzą, y gdzie zdpaddią, 

Wszędy niech imię pdńskić wyznawdią. 

Ten ma narody wązytki pod nogdmi, 

A iego sławd buia ndd gwiazddmi. 

Kto kiedy z pdnem tym porówna 1 ? który, 
10 Dziwnie wysoko siedząc, przedśię z góry 

Y co nd niebie, y co iest nd ziemi, 
Oczymd widii nieuchronionemi. 2 

Ten ubogiego wziąwszy z gnoiu prdwie, 
Umić posddźić nd Kśiążęcćy łdwie. 
15 Ten mdć niepłodną, y ziętą troskdmi, 
Lubćmi cieszy zś. czdsem dźiatkdmi. 

PSALM CXIV. 

In exitu Israhel de Aegypto. 

IN d ten czds, gdy żydowie dostawszy swobody, 
Bystro Nilowć żegndli wody: 
Wielka tdm nd nich łdskd pdńska sye zndczyłd, 1 

Y niepodobna ku wierze śiłd. 

5 Morze, pdtrząc, 2 udieWo: tdkże Iordanowy 

Obrócił sye wspdk strumień do głowy. 

Góry capom podobnć wesołym, d skdły 

Idko idgniętd młodć skakdły. 

Morze, czemuś uciekło? przćcześ 3 Iordanowy 
10 Strumieniu, wspdk sye wrócił do głowy? 

Góry, czemuśćie capom podobne skakdły? 

A wy, by młodć idgniętd, skdły? 

CXIII. 1. kto dorówna panu temu; może; por. ps. 21, w. 26; ps. 38,3. 

w staropos. równać, porównać z kim,= CXIV. 1. okazała się. — 2. gdy lu- 

dorównać komu; np. w ps. 68, w. 32; dzie patrzyli, w oczach ludzi. — 3. prze- 

89, II i jin. — 2. oczyma, przed któ- cz-eś się wrócił = dla czegoś' się wró- 

rymi nic się schronić, nic skryć nie cił; por. w ps. 2 w. 21, przyp. 10. 
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Bytność pdńską y góry, y rzćki szalone, 
Y morze czuło nie uieżdżonć:* 
15 Który 5 z krzemienid zdroie, d z twdrdćy opoki 
Mocen wycisnąć strumień głęboki. 

PSALM CXV. 

Non nobis domine, non nobis. 

INie nam, ndsz pdnie, stworzeniu podłemu, 

Ale czyń sławę imieniowi 1 swemu. 
Niechay widdomć, niechay zndcznć wszędzie 

Twć miłosierdzia, twoid prawdo będiie. 
5 Niechay pohdńcy sprośni niepytóią, 

Gdzie teraz ich bóg, któremu dufdią. 
Ndsz bóg na niebie: cokolwiek zdmyśli, 

Wszytko sye musi stóć po iego myśli. 
A ich bdłwdny ze śrćbr£, ze złotd, 
10 Nic nie są, iedno ludzkich rąk robotd. 

Gębą nie mówią, okiem nie p&trzdią, 2 

Uchem nie słyszą, nosem nie wąchdią. 
Ręką nie ścisną, nie postąpią nogą, 

Gardłem żadnego głosu ddć nie mogą. 
15 Boday tók y ći, którzy 16 dźidłetią, 

A owszem, którzy w nich nctdźieię mdią. 
Izrdhel w pśnu niech nddiieię stówi, 

A on go wszelkich trudności 8 pozbdwi. 
Niech sye n& pdnd dom Aronów spuści, 
20 A on go z tóski swoićy nie opuści. . 
Niech mu dufóią, którzy sye go boią, 

Bo krom wątpienia w łdsce iego stoią.* 



4. burzliwe, nieposkromione. — 5. pan. kamieniowi i t. p. — 2. forma właściwa 

CXV. 1. forma z zakończeniem owi staropolsz. od tematu patrzą-, patrząc; 

zam. u, w celown. rodź. nij. przejęta dziś og.polsk. patrzeć. — 3. ucisku, utra- 

z celown. rzeczow. męsk. wskutek upo- pień; por. psalm 108, wier. II. — 4. bez 

dobnienia do takich jak: strumieniowi, wątpienia pozyskali jego łaskę. 

Dntła J. Koch. T. /. *•'* 
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Pan o nas porani, pan nam błogostówi, 
Y zndcznie naród żydowski wystówi. 5 
25 Wszytkim on łdskaw, którzy służą iemu, 
Tók w mdłym wieku, idko dorosłemu. 
Pan łdskę swoię rozmnoży n&d wdmi, 

' Y ndd WcLszćmi tdkże diiateczkdmi. 
Pan wam nd. wieki wiecznć blogosłdwił, 
30 Ten który niebo y z'iemię postdwił. 
Niebo wysokić iego iest mieszkcinić, 

A ziemię ludziom podał w używcinić. 
Nie martwi, pdnie, będą ćię chwalili, 
Ani ći, którzy pod ziemię wstąpili, 
35 Ale my, którzy nd świecie ży wiemy,' 7 

Wiecznymi czdsy sławić ćię będziemy. 



PSALM CXVI. 

Dilexi ąuoniam exaudiet Dominus. 

lVlam przćcz 1 pdnd miłowdć, który złdski swoićy 

Raczył usłyszeć głos prośby moićy. 

Dał mi ucho łdskdwś: tego będę wzywał, 

Póki duch wemnie będzie przebywał. 
5 Iuż mi nd szyię prdwie śmierć okrutna byłd 

Swć ni& uchronnć śidłd wrzućiłd. 

Iuż mię były piekielni kłopoty ścisnęły, 

Y trwogi prdwie ostdtnić zięły. 

W tókićy przygodzie będąc człowiek nieszczęśliwy 
10 Wzywałem pinci: Boże prawdziwy, 

Do ciebie sye uciekam, A ty z łclski swoićy 

Chćićy smętnćy duszy dopomóc moićy. 



5. wyniesie, wywyższy; podobnie ps. 37, w. 2; podob. ps. 39, 17 i 22, ps. 40,13. 
49» w - 45- — 6. celownik, zależny od CXVI. 1. prtćcz == prze co = dla 
łaskaw. — 7. dziś: żyjemy; porów. ps. czego; podobnie w ps. 14, w. 2 i jin. 
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Pan wielce miłosierny, wielce sprawiedliwy, 

Y ndd upddłym pan lutośćiwy. 2 

15 Pan (mówię) stróż prostoty, mnie udręczonemu 

Pomógł 3 z nieszczęścia słudze swoiemu. 

Wróć sye do wczdsu* swćgo: duszo utrapiona, 

Gdyś z łdski pdńskićy oswobodzona. 

Duszd od śmierci wolna, łzy w oczdch stdnęły, 
20 Nogi żadnćgo szwdnku nie wzięły. 

Y będę ndd mniemdnić ludii nieżyczliwych, 

leszcze policzon w regestrze żywych: 

Wszytkę swą myśl prostuiąc ku cćlowi tenlu, 

Abych sye pdnu podobał swemu. 
25 Wierzyłem słowom iego, y tóżem wyznawał, 

Aczem 6 iuż w troskach prówie ustawał. 

Mówiłem ućiekdiąc: ncLdiieict w człowiecze 

Próżna: bóg tylko ziści, co rzecze. 

Idkićż ia tedy tobie, pinie, ddć mam dzięki, 
30 Zi. tć tdk szczodrć ddry twćy ręki? 

Czdszę zbdwienną 6 wezmę, y cześć naświętszemu 

Uczynię słuszną imieniu'' twemu. 

Tobie przy wszytkim zborze, o boże łdskdwy, 

Chcę w obietnicach swoich być prdwy. 8 
35 Drogo ty krew u siebie sług swoich szdcuiesz, 

Y wszelkićy krzywdy srodze wetuiesz. 9 

lam sługd twóy, iam iest syn niewolnice twoićy, 
Tyś mię obronił 10 w przygodzie moićy. 
Tobie ia wdźięcznć serce będę ofidrował, 
40 Y twć z wielką czcią imię mianował. 



2. forma staropols. dziś: og.polsk. li- ps. 44, w. 39 i jin. — 8. przy zebraniu 

toiciwy; por. ps. 106, w. 88. — 3. wyba- wszystkiego ludu (wobec zebranego 

wił; por. ps. 31,9. — 4. spokoju. — 5. acz ludu) chcę spełnić swoje przyrzecze- 

-em = chociażem. — 6. kielich zbawię- nia. — 9. wetować czego, w staropol- 

nia, używany przy modłach dziękczyń- skim z dopełniacz., dziś: wetować co. — 

nych. Vulg: calicem salutaris accipiam. 10. og.polsk. obronił, z jasnym o; por. 

7. og.pols. imieniu; por. ps. 9, % w. 8, psalm 44, wiersz 15 i 16. 



196 f PSAŁTERZA DAWIDOWEGO. 



Tobie przy wszytkim zborze, o boże łdskdwy, 
Chcę w obietnicach swoich być prdwy. 11 
Chcę być praw przy powszechnym ludu twćgo zborze, 
W twym świętym mieście, w twym zacnym dworze. 

PSALM CXVII. 

Laudate dominum omnes gentes. 

W szelki naród, wszelkić plemię, 
Coście wkrąg obsiedli ziemię, 
Pini z chęcią wyznawayćie, 
Iemu cześć, y chwałę dayćie. 
5 Abowićm nas umiłował, 

Ho y nie łdską swą darował: 
A iego prawdd stóteczna, 
Nie moie być ieno wieczna. 

PSALM CXVIII. 

Confitemini domino ąuoniam bonus. 

Ohwalćie pclnd prze dobroć iego niewymowną, 

Y prze litość wiekom równą. 
Izrdhel niechay powie, że pcińskićy dobroci 

Wszytkokrotny 1 wiek nie kroci. 2 
5 Dom Aronow niech powie, że pdńskićy dobroci 

Wszytkokrotny wiek nie kroci. 
Słudzy pdńscy niech mówią, że iego dobroci 

Wszytkokrotny wiek nie kroci. 
Wzywałem go w przygodzie, dónw móy ćięszkośći 
10 Użył nddemną litości. 



11. wiersze 41 i 42 są powtórzeniem skramiający, hamujący, niszczący. — 

wierszy 33 i 34. 2. nie skraca, nie umniejsza, nie ni- 

CXVIII. i. wszystko krócący, po- weczy; por. ps. 81, w. 39, przyp. 10. 
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MAiąc pdnd po sobie, iuż ia z ludzkićy strony 

Niemogę być uszkodzony. 
Mdiąc pdnd obrońcę, upad 3 uyźrzę swem£ 5 
Nieprzijaćielski oczerni. 4 
15 Bespiecznićy bogu dufdć, niżli człowiekowi, 
Niż nawiętszemu 5 królowi. 
Wielki lud mię był oblćgl: £le prosząc 6 bogś, 

Nie uszłd ich dni nogcL 
Zewsząd mię byli prdwie, zewsząd obegndli, 
20 Bóg mi zddrzył, że przegrali. 

Obsiedli mię, by pszczoły: zgdśli, by surowy 7 

Zdpalony krzak czćrniowy. 8 
Nie śil sye zły człowiecze: bo ieślim szwdnkował, 
Wnet mię móy pan poratował. 
25 On iest rnoid potężność, on weseli moie, 
Iemum winien zdrowić swoie. 
Dobrych pobożnych ludzi wszytki są mieszkania 

Pełnć wdzięcznego śpićwdnia. 
Silna iest ręk& pińska, śiłd dokdzuie, 
30 Silna, y silnie woiuie. 

Śmierci, próżno mi grozisz: nic mi nie straszliwo 

. Twoie strzały popędliwć. 9 
Otom ia żyw: y będę sławił po wszćy ziemi 
Sprclwy pińskić rymy swemi. 
35 Karał mię pan, y wedle wolćy swćy frdsował: 
Iedndk mię śmierci zichował. 
Otwórzcie mi drzwi pdńskić: niech dam dzięki swemu 
Dobrodżieiowi wielkiemu. 



3. upadek, klęska; porówn. ps. 9, w. 5. dziś: największemu; por. ps. 8, w. ir. 

69. — 4. swetna oczetna forma narzę- 6. prosząc = ponieważ, gdy prosiłem, 

dnika licz. podwójnej; w najstarszej zwrot jiraiesłowowy, w którym pod- 

pulszczyźnie spotykana tylko z zakon- miot jinny jest aniżeli podmiot zda- 

czeniem -yma: swyma oczyma; formy nia głównego, nie włas'ciwy naturze 

ocitma, uszema, (utworzone na podo- języka polskiego. — 7. nieuschły, wil- 

bieńst. liczebnikowych: dwiema, obie- gotny. — 8. oyól.pols. cierniowy; g.łuż. 

ma) należą, do rzadkich w wieku 16-ym ćerń, d.lui. Jierń, stsl. trzni, zngs. thorn, 

i następn.; zwykłe sa. formy na -yma. niem. dorn. — 9. gwałtowne, szybkie. 
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To są ony żywćgo bogd wdfięcznć progi, 
40 Tu cnotliwym wolnć drogi. 

Tobie dżiękd: tyś przyiął wdiięcznić prośby moie, 

Tobiem winien zdrowić swoie. 
Kdmięń* * od rzemieślników 11 niedbdłych wzgardzony 12 
Nd kąt czelny 13 iest włożony. 
45 A to przywłaszczyć 14 muśiem 15 pdńskićmu przeyzrzeniu,' 
Co diiś u nas w podźiwieniu. 
To iest on dźićń szczęśliwy, diićń błogosławiony, 

Ku pociesze nam sprdwiony. 
Misy nas w obronie swoićy, zdarz, 17 oycze łdskdwy, 
50 Terdinieyszć ndszć sprdwy. 

Niechay idz'ie wszeldkim szczęściem obddrzony 

Król od bogd ndzndczony. 
My, co pdnu w kościele iego usługuiem, 
Wszćgo dobrd wam winszuiem. 
55 Bóg P an prawy: ten świdtłem swoićy życzliwości 
Roświććił ndszć ciemności. 18 
Uwiążcie ciągłym 19 sznurem u pdńskićgo stołu 

Nowotdrgdnćgo 20 wolu. 
Tobie ia dzięki czynię, boże móy prawdziwy, 
60 Ciebie chwalę, pókim żywy. 

Chwalcie pdnd prze dobroć iego niewymowną, 
Y prze litość wiekom równą. 21 



10. ogóln.polsk. kamień; porównaj ps. lem na •*: niesiem, wieziem, i t. p. — 

Ii8, wićrsz 43. — 11. później: rzemieśl- 16. przeznaczeniu. — 17. pobłogosław. — 

nik. — 12. odrzucony jako nieprzyda- 18. ogóln.polsk. ciemności; porównaj 

tny. — 13. na k$t główny, obronny. — ps. 6, w. 8, psalm 13, w. 9 i jinne. — 

14. przyznać, przypisać. — 15. zamiast 19. długim. — 20. niezaprzęganego. — 

ogólnopolsk. mus im; forma na -*«», 2». dwa ostatnie wićrsze sa. powtórze- 

przez upodobnienie do form z tema- niem dwu początkowych. 
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PSALM CXIX. 

Beati immaculati in via. 

Aleph. 

>zczęśliwi, którzy sye pińskim zakonem sprdwuią, 
Którzy pdnd, y wyroków iego ndśldduią. 1 
Niemdsz grzćchu, kędy pdńskić prdwd uważono, 2 
Wola twoid, pdnie, dby pilnie ich strzeżono. 
5 Day boże, dbych umiał strzćdz twćgo roskazdnia, 
Dobra moid, 8 będęli żył wedle twćgo zdclnia. 
Nducz mię praw swoich, d ia niech tobie dźiękuię, 
Wedla* tych iażyć chcę, tylko niech pomoc twą czuię. 

Beth. 
Czym sye młody człowiek lepszy? 5 gdy strzeże słów twoich: 

10 Toć iest móy c6l: nie day, pónie, mijdć ustaw swoich.. 
W sercu chowam twć wyroki, by eh był praw od złości, 6 
Ucz mię, nieśmiertelny pónie, twćy sprawiedliwości. 
Twoie sądy opowiddam zdwżdy usty swćmi, 
Którć u mnie mieysce mdią przed skdrby wszytkićmi. 

15 W tych sye ćwiczę ustawicznie, tym sye przypdtruię, 
Tych nigdy nie przepimiętam,' 7 w tych sobie lubuię. 

Oimel. 

Użycz zdrowia, żebych przy twym słowie stał stdtecznie, 
Otwórz mi wzrok, niech nś. zakon pdtrzę twóy bespiecznie. 
Nie tay praw swych przychodniowi bićdnćmu n£ ziemi, 
20 Duszd moicl wiecznie tęskni 8 z£ sąddmi twćmi. 



CXIX. I. naśladować z dopełnia- zyskaliśmy! — 4. wedla używane w sta- 
czem = jiść za kim, trzymać się ko- ropolsk. obok: wedle, — 5. poprawia 
go, czego; porówn. ps. 18. wićr. 43. — się. — 6. wolcn od wad, grzechów. — 
2. zachowywano. — 3. domyśl, s/rawa; 7. nie przepomnę, nie zapomnę; podo- 
wygrana moja, moje szczęście, mój bnie w ps. 16, w. 30 i jin. — 8. tęsknić, 
zysk; dodziś używane w mowie ludu: nowopols. tęsknić, stsł. tisknąti; por. 
dobra nasza/ w znaczeniu: wygraliśmy, ps. 22, w. 40 lub ps. 31,11 i jin. 
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Przestępcd twoich porządków u ciebie przeklęty, 
Mnie uchoway hdńby: bo ia czćię 9 twóy zakon święty, 
Kśiążętd przeciw mnie mówią, d ia słowd twoie 
Rozbieram: to są pociechy, to są rddy moie. 

Daleth. 

2 5 Duszd moid mdleie: vi.cz ią słowem swym ochłodzić, 

Chęć moię widzisz: day bych mógł wolćy twćy dogodzić. 
Day mi swóy zakon zndć, niech sye cudów twoich dowiem, 
Tdię w troskdch: wedlć słów swych opdtruy mię zdfowićm. 
Błąd odćymi, d okaż mi łdskdwie swć prawd, 

30 Cnotd móy cćl, w który pdtrzę, y twoid ustdwd. 
Przy twoich wyrokdch stoię: nie gdrdźi mną, pdnie, 
Śćićszką 10 prawdy twćy pobieżę, gdy móy frdsunk stdnie. 11 

He. 

, iNdwiedi mię nd drogę praw swych, nducz mię ich chowdć, 
A ia szczyrze chcę wedla nich żywot swóy sprdwowdć. 

35 Prowadź mię śćićszką swych uchwal: do tegom 12 ia chciwy, 
Do tego mię wićdź: niech niedbam o zysk niecnotliwy. 
Odwróć wzrok móy od mdrnośći, niech przy tobie stoię, 
Pomni słowo swoie: oto ia ciebie sye boię. 
Uchoway mię hdńby: boś ty uznawcd 18 prawdziwy » 

40 Broń mię chętnćgo twćy prawdzie, 14 idkoś sprd wiedli wy. 

Vau. 

Okaż mi łdskę, idkoś rzćkł. dbych to mógł swoim 
Obmowcom wywićść,* 5 że słusznie ufam słowom twoim. 
Nie bierz z ust mych słowd prawdy: 16 czekam ia twych sądów, 
Y będę nd wieki wieczno twych przestrzegał rządów. 



9. csctf; stsł. Ststiti, colere.— 10. fone- w ps. 54,6). — 13. znawca, sędzia.— 

tycznie, jak zwykle, zam. ieieiką\ por. 14. chętny czemu Vulg. concupivi mar- 

ps. 23, 6.— u. ustanie; frasunk, for. sta- data tu a. — 15. dowieść, wykazać. — 

ropols.; popob. w wier. 82: ratunk. — 16. zgodnie z wulgatą: ns auferas de 

12. chciwy do czego = pragnący czego; ore meo verbum veritatis; u Wróbla: 

w staropols. także: chciwy na cc (jak daj, abych zawsze mówit prawdę. 
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45 Prawdzie będąc przijaćielem wolno " chodzę, pdnie, 
Twć słowd królom powiddam, <£ nie wstyd mię zd nie. 
Kocham sye w twym roskaz£niu, to wielce miłuię, 
To ni ręku noszę, ale y w sercu pićlstuię. 

Zain. 

Pomni ślub swóy: toć iest ufność, y ochłodćl moict, 
50 Ślub twóy mię wraca od śmierci ostótnićy podwoict. 
Niech sye hdrd^i śmieią, ia twych prawnie odstępuię, 
la twć wieczni sądy pomnie, 18 z kąd pociechę czuię. 
Tarnę 19 wszytek, n£ przestępcę pdtrząc ustaw twoich, 
Które u mnie są zd pieśni, 20 dokąd tu lat moich. 
55 Imię twć w nocy rozczytam, 21 y twć przykazania, 
To iest praca, ustdwicznć to moić stcirdnić. 

Hetli. 

P dnie, to dział, y część moid, ustaw twych pilnowdć, 
Proszę, ri.cz sye wedle słów swych nddemną srhiłowdć 
Przypatrzyłem sye swym myślom: błąd wszytki mć sprdwy, 
60 Przetożem sye wolał kwdpić do twoićy ustdwy. 
Nosząt pętd niepobożnych twóy zakon wyznawam, 
Dla chwały twych sądów wiernych o północy wstawam. 
To przijaćićl móy, kto pilen twćgo roskazdnia. 22 
Pełen świdt twćy łdski: życz mi prawdy twćy uzndnia. 

Teth. 

65 Łaskdwieś sye zemną obszedł wedle słów swych, Iowd, 23 
Day mi rozum, 21 który ważę wielce twoie słowź. 
Błądziłem, pókim trosk 25 nieznał, dziś lepszy kardny: 
Obiaw mi swóy stdtut, pinie w dobroć 26 nieprzebrany. 

17. swobodnie, bezpiecznie.— 18. forma przedmiotem mojich pieśni. — 21. roz- 

właściwa; późniejsza: pomnę utworzona ważam, rozbieram.— 22. pilen lub pil- 

pod wpływem takiej że od sł. pomiąć ny czego = baczny na co, pilnujący cze- 

(mnę, pomnę), stst. męsti, metą; por. ps. go. — 23. Jehowa.— 24. daj rozum mnie, 

56, w. 29. — 19. tarnieć, tamę = drę- który... — 25. później: trosk. — 26. zwy- 

twieć, cierpnąć, stsł. otripnąti, i otr&- kle: nieprzebrany w czym, w dobroci 

nąti torpere, czesk. trnouti, dol.łuź. [podobnie w staropolskim: obrany 

sćierpnus, lit. tirpti. — 20. które są w co; dziś: obrany z czego]. 
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Hdrdżi ni mię fałszem idą, ia twych praw pilnuię, 
70 Oni ćii\i tuczą, ia twć uchwdły lubuię. 27 

Nduczyły mię, strzćdz twoich wyroków, kłopoty: 
Pożytecznieyszy zakon twych ust, niż kruszec złoty. 

Iod. 

Jestem czyn rąk twych: day mi znić swoie roskazdnić, 

Dobrzy ze mnie rddość maią, żeś ty mć ufcinić. 
75 Sprawiedliwo sądy twoie: słusznie mię frśsuiesz, 

Ufam, że sye, wedle słów swych, nódemną smiłuiesz. 

Z litości twćy iam żyw: zakon twóy moie kochónić. 

Pomści krzywdy mćy, niecli ia twć czynię roskazdnić. 

Kto twoich wyroków strzeże, zemną niech sye znasza. 
80 Myśl posłuszna twych praw 28 niechay wstydu nie odnasza. 

Caph. 
Serce czekcliąc ustawa, nddżieid nie stónie, 
Y oczy pdtrząc ustały na twóy ritunk, 29 pinie. 
Więdnę, idko skórd w dymie, wżdam 30 strzegę praw twoich. 
Rychłóż nid nieprzijaćielem krzywd wetuiesz moich? 
85 Doły pódemną kopcia/ 1 przeciw prdwu twemu. 
Szczyra prawdd twć wyroki: wyrwi mię z rąk złemu. 
Niszczy mię, gdzie może, i ia strzegę twćy ustdwy, 
Wedla któróy day by eh umiał wićść wszytki swó sprawy. 

Lamed. 

Słowd twoie, prawdd twoid ni wieki zostdnie. 
90 Tyś niebo, y ziemię stworzył: i tóż y dziś, pdnie, 
Twym porządkiem wszytko idiie, wszytko słucha ciebie: 
Krom praw twoich, ia niómam gdzie ućićc sye w potrzebie. 
Tych ia nigdy nie zdpomnię: to iest zdrowió moie: 
Wićdz o mnie słudze swym, który ważę prdwd twoie. 



27. miłuję. — 28. posłuszny praw, z do- polszczyź. później: ratunek, frasunek 

pełniaczem, używane w staropolszcz. i t. p.; por. ps. 46, w. 20, przyp. 3. — 

obok: po łuszny czemu, z celownikiem, 30. jednak, przecie, atoli. — 31. for- 

;ak dziś; porówn. ps. 78, wićr. 20. — ma staropolska od tematu kopa-: ko- 

29. ratunk, frasunk,... zwykłe w staro- pam, kopasz, kopa i t d. 



CZĘŚĆ PIĄTA. 203 



95 Źli mię trapią, że rozważam twć słowi stitecznć, 
Wszytkich rzeczy koniec widzę: twć ustiwy wiecznć. 

Mem. 

O pinie, iiko mnie wdzięczni są ustówy twoie: 
T6 mię nid nieprzijaćioły mędrszym czynią moie. 
Tychsłuchiiąc, dowćipnieyszym, 32 niżmoi mistrzowie, 
100 Y lepimy rzeczy uważam, niż biegli stórcowie. 
Ni tć pitrząc, mijam śćićszki dilćko złośliwych, 
A trzymam sye, iikoś kazał, twych praw świętobliwych. 
Słodszć niż miód w uśćićch moich twć pińskić ustówy, 
Z ych 33 przestrogi z niepobożnym nićmam żadnćy spriwy. 

Nun. 

105 Słowo twoie iest pochodnia przed nogimi mcmi, 
Rzćkłem 3 * (co zyszczę 85 ) rządzić sye ustiwimi twćmi. 
Posil mię utrapionćgo, wedle swego słowi: 
Bierz ofiirę ust mych, i mnie praw swych niucz łowi. 
Po śmierćiich stąpam, a przedśię twóy zakon 36 wyznawam, 

110 Źli mię łowią, ia przedśię twych ustaw niezostawam. 37 
To móy diiał, to roskosz moii: ku temu calowi 
Zmićrzić będę, póki wieku zstawa 38 człowiekowi. 

Sameołi. 

Jiko zakon twóy miłuię, tók sye brzydzę złemi: 
Tyś nidz'ieii, tyś iest moii obroni ni ziemi. 
115 Precz odemnie źli: ia pińskich ustaw niech pilnuię, 
Posil mię: niech sye zk rzeczy płonć nie uymuię. 
Opitrz mię zdrowiem, bych długo twoie chował priwi, 
Stirłeś wszytki swć zmienniki: 39 bo sprośna ich spriwi. 



32. jestem rozumniejszy, mędrszy. — 37. tostzwaó w staropol. ze znaczeniem 

33. zam. z jich. — 34. przyrzekłem. — przechodnym: opuszczać, zaniedbywać, 
35. zjiszczę, dotrzymam, zgodniej z teks- zapominać. — 38. stawa, staje; porów, 
tem hebrajsk: et servabo; vulg: et sta- ps. 22, w. 81. — 39« wiarołomców, któ- 
tui. — 36. późniejsze og.pols. zakon. — rzy się tobie przeniewierzyli. 
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Zniszczyłeś przewrotni, skąd znam sprawiedliwość twoię, 
120 Twoim strdchem 40 ći£ło tarnie, sądów twych sye boię. 

Aia. 

JNź mnie, człowiecze 41 cnotliwym, nie day złym przewodzić, 
Ciesz mię łctską swą, y rdcz mię z ich rąk oswobodzić. 
Słów twych pdtrząc, y ratunku, oczu mi nie zstdnie, 
Smiłuy sye, d day mi pozndć swć wyroki, pźnie. 
125 Day mi poznać swć wyroki, boże niestworzony, 

A bierz sye 42 zd krzywdę swoię: twóy zakon zgwałcony. 
Który u mnie droższy pereł, y świetnego złotd, 
Ten mnie mił sam, d zctś wszelka brzydka iest sromotct. 

Phe. 4 * 

Diiwnó są twć tctiemnice, których myśl pilnuie, 
130 Słowo twć świźtłem mądrości prosto 44 opdtruie: 
Tego pragnąc, ustci. zieią: 45 weyżrzy miłosiernym 
Okiem ndmię tik, idkoś zwykł czynić swoim wiernym. 
Rządź mię słowem swym, niech nie ma złość nddemną władze, 4 ' 
Zbaw mię trosk, £ twó uchwźły będą u mnie w wadze. 
135 Roświćć 47 mię swą ictsną twarzą, nducz mię praw swoich, 
Których wzgdrdd ćięszki z oczu płdcz wyciska moich. 

Zade. 

O pdnie wszytki postępki twoie sprdwiedliwś, 
Zakon twóy niendgdniony, świddectwd prawdziwi. 
Gnićw mię pali, że zły człowiek słowy gctrdii twćmi, 
140 Słowd twć w ogniu ptówione: ia sye cieszę ićmi. 48 
Tych ia nie zdpomnię, idkomkolwiek iest wzgardzony, 
Wieczna twoiź sprawiedliwość, zakon niewzruszony. 



40. narzędnik przyczynowy: od stra- 
chu przed tobą. — 41. forma na ł zwy- 
kła w staropolsk.; nowsza na u, czlo~ 
wieku, przejęta od jinnych rzeczown. 
(z pierwotn. tematem na -«).— 42. uj- 
mij się. — 43. w wydań, z r. 579 i 1587 
wydrukowano błędnie Re z; m. Fhe\ 
wydanie z r. 1601 ma łe. — 44. biern. 



licz. mn.=prostych ludzi, prostaczków. 
45- Vulg. os raeum aperui. Tekst he- 
brajs. ore aperto... haurio. — 46. dopeł- 
niacz licz. poj.; dziś wład%y; podob. ps. 
24, w. 16. — 47. zam. rosbwieć = roś- 
świćć; por. ps. 18, w. 56, oraz ps. 67,3. — 
48. forma pićrwotna; dziś: niemi lub 
nimi; podobnie w psal. 1, wiersz 16. 
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W troskdch nawiętszych zdwżdym twć uchwały miłował, 
Ćwicz mię nd swą myśl, 49 idkobyś zdrowiem mię ddrował. 

Coph. 

x 45 Usłysz pdnie (k tobie wołam) ndrzćkdnić moie, 
Usłysz, d rdtuy: niech świętć chowam prdwd twoie. 
Uprzedzam świtdnić, do twych wyroków wzdychdiąc, 
Uprzedzam straż, w twym zakonie świętym rozmyśldiąc. 
Usłysz głos móy, d potwićrdi 50 mię, wedle swćgo słowd, 

150 Zli nademną tuż, dle praw twych ddleko, Iowd. 
Y tyś iest bliski swym wiernym: wszytki są stdtecznć 
Wyroki twoie, y muszą trwdć nd czdsy wiecznć. 

Ras. 

W ybaw mię z ucisku, gdyż ia pomnie prdwd twoie, 
Broń mćy sprdwy, d wyzwól mię, pomniąc słowo swoie. 

155 Złych upadek czeka: bo twych niechcą praw pilnowdć, 
Tyś pan iest wielkićy litości, ty mię vi.cz zdchowdć. 
Zewsząd ucisk mam, d przedśię przy twey prawdzie stoię, 
Boleię patrząc, że depcą zli ndukę twoię. 
Zakon twóy miłuię, ty tćż umiluy mię, Iowd, 

160 Prawdźiwć są twć powieści, nieprzetrwdnć*' 1 słowd. 

Sin. 
Możni mię trapią, d ia twych wyroków pilnuię, 
Którć drożny, niżli korzyść nawiętszą, szdcuię. 
Fdłsz mię mićrz'i, twć ustdwy ulubiłem sobie, 
Siedmkroć nd dźićń, prze twą prawdę, ddię chwałę tobie. 
iósPokoy wielki miłośnikom praw twych, d zgorszenia 
Żadnć: pdtrzę nd twóy rdtunk, y nd twć rzeczeni^. 
Praw twych strzegę, sądy pomnie, slowd chowam: bo mć 
Wszytki sprdwy, wszytki myśli tobie są widdomć. 



49. zaprawiaj mię do swej myśli. Vulg. pokrzep,Twzmocnij mię. — 51. wiecznie 
intellectum da mihi. — 50. utwierdź, trwałe, wieczne; por. ps. 10, w. 18. 
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Thau. ' 
.Niechay ważna będiie moict modlitwd u ciebie, 

170 Rządź mię wedle swych obietnic, y rdtuy w potrzebie^ 

Chwalon z ust mych będziesz, gdy mi zidwisz prdwd swoie, 
Chwalon będziesz: sprdwiedliwć są wyroki twoie. 
Broń mię ręką swą: u mnie twć ważno roskazdnić, 
Pragnę twćy pomocy, zakon twóy moie kochdnić. 

175 Żyw mię słowem swym ku swćy czci: idm, i£k'owCcl, zginął, 
Szukay mię, bo mnie twóy zakon z sercź nie wypłynął. 

PSALM CXX. 

Ad dominum cum tribularer clamaui. 

W każdym ucisku swoim wołałem do p£n£, 
A moid prośbd zdwżdy byłd wysłuchani. 
Y dziś ćię tymże sercem proszę pdnź swego, 
Obroń 1 mię od potwarzy ięzykd zdrddnego. 

5 Co swym kłamstwem pożyszczesz 2 ięzyku wszeteczny, 

Ieno ludzką nienawiść, ź gnićw boży wieczny? 
Twoie słowd są strzały iźdem nctpoionć 
Śmiertelnym, twoie słowd węglć rozpalono. 

Miedzy zbóycy (niestetyż) iest mieszkdnić moie, 

10 Miedzy ludem nieludzkim trawię lcttd swoie: 
Mnie mił pokóy, i. oni w zwddiie sye kochdią, 
A gdy zgodę wspomionę,* mieczów pomykdią. 

PSALM CXXI. 
Leuaui oculos meos in montes. 

Ozłowiek ia nieszczęśliwy człowiek strapiony, 
Oczy smutnć podnoszę nd wszystki strony: 

CXX. 1. formy z 6 ścieśnionym, zwy- obroń i t. p. — 2 zam. pożyszczesz. — 
kłc w staropol.; por. obroni (ps. 44,16), 3. od wspomionąó czas przyszły; poró- 
noklóń (ps. 86,1) i t. p. y dziś z o jasnym: wnaj ps. 6, wiersz 9. 
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Updtruiąc, ktoli 1 sye mnie użdłuie, 2 
Ktoli mię w zlóy przygodzie moićy rituie. 
5 Duszo moicl, przćdśię ty tusz dobrze sobie: 

Bóg w nieszczęściu twym będzie pomocen tobie. 
Bóg ten, który wysokić niebo zbudował, 

Y ziemski wszytkorodny krąg ugruntował. 3 

To twóy stróż: ten ćię z oczu nigdy nie spuści, 
10 Ani nodze szwctnkowctć twoićy dopuści. 
Stróżci twćgo żaden sen nigdy nie zymie,* 
Nie śpi stróż Izrdhelski, ani sye zdrzymie. 

Pan ustawicznie będzie przy boku twoim, 

Y ten ćię zewsząd cieniem okrije swoim: 

15 Ze ćię dni w dźićń słońce gorące przćymie, 
Ani zimno mieśiącd nocnćgo zćymie. 

Cokolwiek poczniesz, bądź to dom ćię zctbciwi, 
Bądź ćię z niego potrzebd ddlsza wyprdwi: 
Wszędy ndd sobą doznasz pdńskićy opieki, 

20 Y dziś, y po tym zdwżdy n£ wszytki wieki. 



PSALM CXXII. 

Laetatus sum in his, quę dicta sunt mihi. 

±vad to słyszę, że dom pźński nźwiediić mamy, 
Y ujirzćm, 1 o Hieruzctlem, twć pięknć bramy. 
Hieruzdlem, wzór miast zacnych, ozdobź świdtó: 
Zgodą mieszczan swych spoiona n£ wieczno ldtó. 

Tcim ku służbie pdńskićy, idko zakon skctzuie, 
Naród żydowski ze wszytkich krdin wstępuie. 



CXXI. i. ktoli = czy kto. — 2. uzało- dny krąg = wszystko rodzącą ziemię 

wać się lub użalić się kogo lub nad kim; stsł. vbserod&n*. — 4. zam. zjimie lub 

por. ps. 102,36. — 3. w. 7-y z małą zmia- zejmie, jak w wie>. 16, dziś zdejmie. 
ną a 8-y dosłownie powtórzone w dwu CXXIL !. ujrzym, z pićrwotncgo 

końcowych wićr. ps. 124; wszytkoro- uźrzym; podob. w ps. 36,20 i jin. 
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Tim priwo, tim iest zisidzon pałac sądowy, 8 
Tim stolici, y on zacny thron Dawidowy. 

Niechże w tobie, pięknć miisto, pokóy przebywa, 

10 Którego niech twóy przijaćićl z tobą używa. 

Pokóy w twirdych basztach twoich niechay sye mnoży, 
A obfitość swć w piłacich gniazdo ziłoży. 

Prze 8 bridą ze wszech namilszą, prze krewnć moie, 
Wiecznie sye ia stirić muszę o dobrć twoie. 

15 Prze dom piński świętobliwy, ni twć pożytki 
Gotowem zdrowić swć wiżyć, y siły wszytki. 

PSALM CXXIII. 

Ad te leuaui oculos meos. 

-Dożę, który mieszkasz nid wszytkićmi nieby, 
Próżen 1 y trosk ludzkich, y wszelkićy potrzeby: 
Do ciebie ia wnoszę smętnć oczy swoie, 
O pinie, nidżieio, y zbawieni^ moie. 
5 Iiko w niedostatku ni pińską pogląda 

Głodny sługi rękę, y liski pożąda. 
Iiko niewolnici, którćy głód doymuie, _ 
Coraz pinióy 2 swoićy ręki upitruie: 
Tikżeć oczy niszo obciążono łzimi 
10 Ni pini pitrziią: owa sye nid nimi 
Smiłowić, iiko pin miłosierny, raczy: 3 
A występów niszy eh łiskiwie przebaczy. 3 
Użal sye nas, użal, 4 nieśmiertelny boże, 
Abowiem iuż ledwć ćićrpićć więcćy może 



2. zbudowany pałac dla sędziów; podo- pani; por. ps. 5,32. — 3. dziś: rac%, prze- 
bnie: sadzone miasta; ps. 9, w. 24. — bacz; formy trybu rozkaz, z końcówką 

3. dla braci Lewitów. pićrwotna, i (y), zwykle w staropolsz.; 
CXXIII. 1. zwykle: prózen, próżny; por. ps. 6, w. 4; ps. 9, w. 81 i t. d.— 

por. ps. 12, w. 13 i jin; próżen w ps, 71, 4. użalić sie kogo, czego = zlitować 

w. 27. — 2. dopełn. licz. pojed., dziś. się nad kim: podobnie ps. 121, w. 3. 
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15 Nószć człowieczeństwo pośmićchów, y wzgdrdy: 
Tik nas ten lud trapi, swoim szczęściem hcirdy. 

PSALM CXXIV. 
Nisi quia dominus erat in nobis. 

Dy 1 był pan nie tók łdskaw nci, naszć zdrowić: 
Niechay cnć Izrćihelskić potomstwo powić: 
By byłćt nie tct ku nam życzliwość pińska, 
Gdy nd nas wszytki śiłd przyszłd pogińska: 

5 Iużby.nas (tik sye byli wściekle updrli) 

Iuż by nas prdwie byli żywo pożdrli. 
Iuż by nas powódź straszna, iuż by nas byłd 
Nawiłność niesłychanych wód zźtopiłi. 

Pdnu bogu niechay cześć będzie n£ wieki, 

10 Że nas raczył z ich srogićy wyrwdć pószczeki. 2 
Wywikłaliśmy sye z ych 8 śieći zdradliwych, 
letko więc lichy ptaszek z ręku myśliwych. 

Niechayże nam n£ potym strdch nie panuie, 
Ponieważ tak wielmożny pan o nas czuie: 4 

15 Pan, który swoią ręką niebo zbudował, 

Y ziemski wszytko rodny krąg ugruntował. 5 



PSALM CXXV. 

Qui confidunt in domino, sicut móns Sion. 

JLVtokolwiek mocnie ufa pćinu swemu, 
Nieporuszony stoi: Siońskiemu 
Wirzchowi rowien, którego niemogą 
Gwałtowni wićitry pożyć żadną trwogą. 



CXXIV. 1. gdyby. — 2. dziś: pa- 15-ty prawie = wier. 7-u ps. 121, wiersz 

szczęki. — 3. z jich. — 4. czuć o kira= 16-ty jest powtórzonym dosłownie wićr- 

czuwać nad kim, mieć pieczę.— 5. wićr. szem 8-ym psalmu 121. 

Dńeła J. Koch. T. L H 
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5 Iiko wkrąg priwie góry otoczyły 

Ierozolimę: tik pan lud swóy miły 
Wiłem swćy liski zewsząd osypuie, 
A w żadną trwogę ich nie odstępuie. 
Ani dopuści, żeby lud przeklęty 

10 Wiecznie ućiskić miał iego zbór 1 święty: 
Aby snadi cnoti nieszczęściem strapiona 
Nie byłi iiko nikoniec zgorszona. 2 

Dobrym day dobrze, sprawiedliwy pinie: 
A kto ni drodze 3 niepobożnych stinie, 

15 Niech wiediion będzie zśl niepobożnćmi, 
A ty misy pokóy, Izrihelska ziemi. 

PSALM CXXVI. 

In conuertendo domin us captiuitatem Sion. 

\JTdy z okrutnćy Bibilony 
Piński lud był wyzwolony, 
Człowiekowi tik sye zdiło, 
Iikoby mu śnić sye miiło. 
5 Tim dopićro nirzćkinić, 

Tim płicz ustał, y wzdychinić. 
A ridośći nistąpiły 
Ni to mieysce, y śmićch miły. 
Tim poginin zazdrośćiwy 
10 Znak (powiida) niewątpliwy 

Okazał bóg świitu wszemu, 
Ze iest łiskaw ludu 1 temu. 

Łiskaw iest pan ludu swemu, 
Okazał to świitu wszemu: 



CXXV. i. rzeszę, gromadę; porówn. drodze: podobnie ps. 80, w. 26. 
ps. 30, w. 9. — 2. aby nie poniosła CXXVT. 1. później tylko: ludowi; 
uszczerbku, nie upadła. — 3. później: porówn. ps. 29,19, przypis. 4. 
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15 Z oków ćięszkich nas wybctwił, 

Y n£ swobodzie postdwił: 
Y ći, pinie, co zostóli, 

D£y, dby tóm nie mieszkdli: 

Ale szli tik spiesznym biegiem, 
20 I£ko strumień pełnym brzegiem. 

Kto siał w płdczu, żnie w ródośći: 

N£sz£ śićw 2 bytó w gorzkośći: 

Oto zdirzył pan, że y my 

Z weselem snopy nosimy. 



PSALM CXXVII. 

Nisi dominus aedificauerit domum. 



L 



Leśli domu sam pan nie zbuduie, 

Próżno człowiek o nim sye frisuie: 

leśli miclstó sam pan strzćdz nie będzie, 

Próżno czuie 1 straż po blinkctch 2 wszędzie. 
5 Próżno z domu przedednióm wychodzisz, 

Próżno mrokiem ostótnim przychodzisz: 

Nie zdrobisz dni pożywienia, 

Niebędżieli z niebd wspomożenia. 
Ale, komu pan iest miłościwy, 
10 Dźie mu sen oczom pożądliwy: 8 

Dciie dziatek wdz'ięcznć w domu roie: 

Toć iest, pdnie, pożegnclnić 4 twoie. 

Nie tók grożnć, nie tdk są strdszliwć 

W ręku męskich strzały popędliwć, 6 
15 Iciko kiedy przy oycowskićy głowie 

Zdstdwią sye 6 cnotliwi synowie. 

2. dziś: siłw rodź. męsk. W psałterzu planken. — 3. pożądany. — 4. błogo- 

Jak. Lubelczyka (1558): siewba. sławieństwo; niem. segnen; por. ps. 21 

CXXVII. i. czuwa. — 2. blanki, gan- w. 13. — 5. gwałtowne; podob. ps. 118, 

ki zębate na murach zamku lub twićr- w. 32. — 6. stan) w obronie, porów, 

dzy, przeznaczone dla straży; niem. psalm 35, wiersz 4, oraz ps. 43, w. 5. 
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Szczęśliwy to miedzy szczęśliwymi, 
Kto swóy sdydak 7 strzałdmi tókićmi 
Obwdrował: gdy przed sądem stdnie, 
20 Y prdwd mu, y sercd dostdnie. 



PSALM CXXVIII. 

Beati omnes qui timent dominum. 

szczęśliwy człowiek prawdziwie, 
Kto w boiaini pctńskićy żywię: 
Gotów pełnić, co on swćmi 
Wyrzekł usty naświętszćmi. 
5 Temu iego wierna praca 

Nigdy sye w żal nie obraca: 
Ale czego ziemi zwierzy, 1 
Wszytko mu z lichwą odmierzy, 
loko, wijąc sye po tyce, 
10 Płodny krzak winnćy mdćice, 

Obfituie w słodkić grono: 
Tclk bogoboynćgo żond. 

Ociec śiędiie zd swym stołem, 
A dźiateczki stoią kołem: 
15 By w buynym sddiie iielonć 

Oliwki nowo sddzonć. 

To ma odnieść niewątpliwie, 
Ktokolwiek pobożnie żywię: 
Tego siedząc net Sionie, 
20 Będzie miał pan w swćy obronie. 
W rzeczypospolitćy zgodę, 
Y cćlłą uyirzy swobodę: 



7. torba do strzał skórzana lub drc- z wulgatą, gdzie alegoryji tej nićma. 
wniana; przekład w miejscu tym zgo- CXXVIII. 1. zwierzyć komu czego; 
duiejszy z tekstem hebrajskim, aniżeli dziś: zwierzyć = powierzyć komu co. 
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Uyirzy synów swoich plemię, 
Y spokoyną zewsząd ziemię. 

PSALM CXXIX. 

Saep& expugnauerunt me a iuuentute mea. 

lViogą rzćc pińscy wybrdni, 1 

Z młodości nas trapili, 

Trapili srodzy pogdni, 
Przedśię nas nie pożyli. 
5 Grzbiety nam srodze ordli 

Nieznośnymi plagdmi: 2 

Y głodem nas mordo wdli, 

Y ćięszkiemi pracdmi. 
Pan wiecznćy sprawiedliwości 

10 O swóy lud sye zdstdwił: 

Potłukł pętd w swćy srogośći, 
A nas niewolćy zbdwił. 
Boday zginął, kogo sławd 
Boli midstd pdńskićgo: 
15 Boday usechł, idko trawd 

W wierzchu muru twdrdćgo. 
Trawd, która nie czekdłd 
Rdzu kosy śiekącćy: 

Ale przed czdsem zniszczdłd 
20 Ogniem gwiazdy gorącćy. 

Td ręki nie ndpełniłd 
Żeńcowi ochotnemu: 

Ani łond obćiążyłd 
Noszarzowi pilnemu. 



CXXIX. 1. Izraelici. — 2. wiersze brajskim mowa o brótdach Da grzbie- 
5 i 6 bliższe są tekstu hebrajskiego, cie (sulcos); w wulgacie zaś: przed l u- 
rtiż wulgaty; zam. plag w tekście he- zali nieprawość swoje. (iniquitatem). 
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25 Ani, którzy przemijdli 3 

Czdsu zbićrdnia zboża, 

Robotnikom winszowali: 
Łźskd ndd wdmi boża. 

PSALM CXXX. 

De profundis clamaui ad te domine 

W troskdch głębokich ponurzony, 
Do ciebie, boże niezmierzony, 
Wołam: ri.cz smutno prośby moie 
Przijąć w łdskdwć uszy swoie. 
5 Ieśli tćy z nimi surowości 

Będziesz chciał użyć, iciko 1 złości 
Nisze są godnć, kto praw, 2 pónie, 
Przed srogim sądem twym zostdnie? 
Aleś ty pan iest dobrotliwy, 
10 Pan z przyrodzenia lutośćiwy: 3 

Co przeciw tobie u wszech ludii 
Uczciwość* wielką w sercu budzi. 

Cieszy mię, pónie, dobroć twoiź, 
Cieszą mię słowct: duszci moid 
15 Upatrzą 5 twćgo smiłowctnia, 

Bclrźićy niż nocna straż świtdnia. 

Bźrźićy niż nocna straż świtania 
Prdgnie duch twego smiłowdnia. 6 
O Izrdhelu, niech sye dźieie 
20 Co chce, ty w pdnu któdź nddiieie. 
U tego litość nieprzebrana, 
U tego pomoc nie czekdna: 7 



3. mimo jidacy,rprzechodzacy. uszanowanie; podobn. ps. 34, w. 20. — 

CXXX. 1. według tego, jak zasłu- 5. wygląda, wyczekuje; upatrzaó forma 

guja. nasze złości. — 2. któż niewin- staropols. (temat na a); porównaj ps. 

nym pozostanie? — 3. og.pols. litości- 115, w. u. — 6. zgodniej z tekstem he- 

wy; por. ps. 106, w. 88. — 4. cześć, brajskim, niż z w u Ig a tą. — 7. rychła. 
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Ten miłosierdziu swemu gwoli 

Ze wszech ćię grzechów twych wyzwoli. 

PSALM CXXXI. 

Domine non est exaltatum cor meurn. 

W ieczny boże, nie naydżiesz pychy w sercu moim, 
Anim ia zwykł przenosić chudszych okiem swoim: * 
Ani sye ia n£ wielkić ndzbyt kaszę 2 rzeczy, 
Ani sye ia nźd rozum wysadzam człowieczy. 

5 Niechay wiecznie nie uznam, 3 pinie, łctski twoićy, 

Ieślim ia nie poniżył niżćy dusze swoićy, 
Niż ieszcze móy stan niesie:* równie więc tók licha 
Dźiećind zostawiona do mcttki swćy wzdycha. 
To iest kstałt myśli moich: dni ia mam sobie 

10 Pewnieyszego rźtunku, ieno ufóć tobie, 
U p£n£ ma pociechy szukać, y obrony, 
Kto niechce być w nddźiei swoićy omylony. 

PSALM CXXXIL 

Memento domine Dauid. 

JL omni pinie, Dawidd, y iego trudności, 1 

Któro ćićrpiał w nidźieię 2 twoićy życzliwości, 

Który tobie w tć słowd przysiągł swćmu bogu: 
Niechcę dni nawiedzić pićrwćy swćgo progu, 
5 Ani n£ swym łożu lćdz, dni oczu zmrużyć, 

Ani pożądnych 3 ddrów snu słodkiego użyć: 



CXXXI. t. pogardzać biedniejszy- trzymano sobie^mnićj, ni* T .by to sta- 

mi, patrzeć z góry na uboższych. — nowi mojemu odpowiadało. Vulg: si 

2. kaszę się na co = porywam się, non humiliter sentiebam. 

wspinam się do czego; stsł. kąsają sę CXXXII. 1. utrapienia. — 2. dziś; 

(z celown. dfiłu), tangere.— 3. doznam; w nadzieji; per. ps. 17, w. 27.-3. po- 

por. ps. 37, wićr. 12. — 4. jeślim nie żądanych; podob. ps. 14,25 i jin. 
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Aż pldc naydę, bęże móy, twemu kościołowi, 

Y wymierzę świętemu mieysce ołtarzowi. 
Ale oto w Ephrdćie pan ie zndki swemi 

10 Iźwnie okazał, miedzy padoły leśnemi. 
Pódfmysz 3 tedy pod iego namiot ulubiony, 

Y ciłuymy podnóżek iego poświęcony. 

Ą ty, o pełnie, rdcz wnidi 4 do swćgo pokoid, 
W szczęsną godzinę retcz wnidź ty, y Arkź twoiri. 
15 Niechay kdpłani twoi świćcą pobożnością, 
A sercci bogoboynych napełni radością. 
Ieśli Dawid sługd twóy łdskę miał u ciebie, 

Niechćićyże y potomstwo odmiettetć 5 od siebie. 
Przysiągłeś Dawidowi wiernym słowem swoim, 
20 Potomek twóy uśiędiie w mźiestaćie twoim: 
A będąli twć dzieci praw moich słuchetły, 

Y widry stdrożytnćy mocnie przestrzegały: 
Y oni, y dżieći ich, y tychże dziedzice 

Ni wieki nie wypddną z oycowskićy stolice. 
25 Sion sye mnie podoba: to moie mieszkcinić: 

To iest móy odpoczynek, y wiecznć kochdnić. 
Tu ia obfitość zrodzę wszelctkićy żywności, 

Y nakarmię ubogić prdwie do sytości. 
Kdpłani moi świććić będą pobożnością, 

30 A sered bogoboynych ndpełnię radością. 
Tu Dawidowć plemię roskrzewię: tu swemu 

Sławę nieugdszoną wznićcę iedynemu. 
Iego wszytki ogdrnie wstyd nieprzijaćiele, 6 

A onćmu korono zdkwitnie nci, czele. 



3. zam. pójdimyż: por. ps. 48, w. 29. — wńić); porówn. ps. 27, w. 47. — 5. od- 

4. forma trybu bezokolicznego wnidi rzucać; por. ps. 21, w. 6. — 6. biernik 
zamiast wnić przedstawia: przyjimek licz. mn., dziś równy dopełniaczowi: 
wn (wbtt), czysty temat pierwotny ji wszystkich nieprzyjaciół; porówn. ps. 
i sufiks trybu bezokol. c (wn + ji-t-ć= 82, wiersz 2, i jinne. 
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PSALM CXXXIII. 

Ecce quam bonum et quam iucundum. 

lciko rzecz piękna, idko rzecz przijęmna 1 
Pdtrzdd, gdzie miłość pdnuie wzaięmna: 1 
A brźćia sforni w szczćrćy uprzćymośći 

Strzegą iednośći. 
5 Nie tók iest wdzięczny olćy bdlsdmowy 
Swićżo wylany nd włos Aronowy: 
Zkąd wonny płynie £ż n£ kray bogźty 

Ostótnićy szctty.* 
Nie tók roskosznć krople są perłowć 
10 Niebieskićy rossy, którć Hermonowć 

Pastwisko zdobią, kiedy wstóie z morzd, 

Ognista zorzo. 
Bo kędy zgodd święta przćmieszkawa, 
Tclm pan niebieski wszytko dobrć dawa, 
15 Wzbudzdiąc 8 zdwżdy n£ mieysce oycowć 

Potomstwo nowć. 

PSALM CXXXIV. 

Ecce nunc benedicite domino. 

1 eraz, o wierni pańscy służebnicy, 
Którzy trzymacie straż w iego bóżnicy: 
Teraz, i£ko to noc milczy, wiecznemu 
Chwałę oddayćie winną bogu swemu. 



CXXXIII. 1. ogól.polsk. przyjemna tekst hebrajski et in omnibus vestimen- 
i wzajemna; por. ps. 42, w. 30. — 2. w ta- tis usque ad ultimam oram. — 3. przy- 
ściwie: na dolny kraj szaty bogatej; wodząc, ustanawiając, stwarzając. 
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Ręce ku^iego mieszkaniu śćiągayćie, 
A winną chwalę iemu oddawayćie. 
A pan wam tikże będzie błogosłiwił, 
Ten który niebo, y ziemię postiwił. 



PSALM CXXXV. 

Laudate nomen domini. 

\~s słudzy pińscy, ze wszech naświętszemu 

Cześć imieniowi uczyńcie pińskiemu. 
Wy, którym domu iego straż podini, 

Chwiićie godnego wszelkićy chwały pini. 
5 Ten Izriheli obrał przed inszćmi, 

Y uczynił go włością 1 swą ni ziemi. 
To pan iest wielki, pan niezwyciężony, 

Nid inszć wszytki bogi przełożony. 
W iego iest władzy ziemio, y wysokić 
10 Niebo, y morskić przepiśći głębokie. 

Ten z lochów ziemskich obłoki wyciąga, 

Y po powietrzu szyrokim rośćiąga. 
Z deszczem ognisto mićsza łyskiwice, 

Wiatrów dobywa z swćy skrytćy skirbnice. 
15 Zbił płód w Aegypćie pićrwszy, 2 od człowieki 
Począwszy, iż do bydlęcego wieki. 3 
Ni króli niwiódł cudi niesłychinć, 

Trapiąc simego, y iego poddinć. 
Sili narodów, śiłi miast wywróci! 
20 Sławnych, i możnć króle mieczem skrócił. 4 
Sehoni, kriin Amorreyskich pini, 

Y Ogi, króli rodnćgo Bizini.* 



CXXXV. 1. posiadłością. — 2. pićr- dnych. — 4. poskromił, pokonał; por. 
worodny. — 3. do bydląt pićrworo- ps 118,4. — 5* urodzajnej ziemi Bazan: 
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Y Chinineą wszytkę: i ich iiemię 
Podzielił miedzy Izrihelskić plemię. 
25 Wiecznć iest imię twoie, możny pinie, 
A sławi twoii nigdy nie ustinie. 
Ty ludem swoim rządzisz: ty kiżdemu 

Łiskę okażesz zniczną słudze swemu. 
Bogi pogińskić ze śrćbri* ze złoti 
30 Nic nie są, iedno ludzkich rąk roboti. 
Usti ich niemo, oczy nie pitrziią, 

Uszy nie słyszą, nozdri" 7 tchu nie miią. 
Boday tik 8 y ći, którzy ie robili, 

A owszem, co w nich ufność położyli. 
35 Ty domie, pini chwal, Izrihelowy, 
Dornie Lewego, domie Aronowy. 
Wszyscy go chwilćie, wszyscy pospolicie, 

Co pinu sercem uprzćymym służycie. 
Niech wiecznie będzie pan pochwalon, który 
40 Ulubił sobie wirzch 9 Siońskićy góry. 



PSALM CXXXVI. 

Confitemini domino ąuoniam bonus. 






Ohwilćie pini z dobroci iego nie przebrinćy, 

Chwilćie z litości wiekom żadnym nie poddinćy. 
Chwilćie bogi, który iest bóg nid inszo bogi, 

Bo iego miłosierdzia nie ziginą drogi. 
Chwilćie pini, który iest pan nid inszć piny, 

Bo on w swym miłosierdziu nigdy nie przebriny. 
Który sam cudi czyni przeciw ludzkićy wierze, 1 

Bo żaden wiek litości iego nie przebierze. 



6. dziś: og.pol. srebra; dyjalektycznie: ogól.polsk. wićrzch; por. ps. 38, w. 14. 
śrćbro i śrzebro. — 7. dziś: nozdrza. — CXXXVT. I. przeciw wierze = nie 
8. bodaj takimi stali się. — 9. dziś: do uw.erzenia. 
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Który misterstwem wielkim pięknć niebo sprdwił, 
10 Bo swćmu miłosierdziu krćsu nie postawił. 

Który wynurzył iićmię z morskich głębokości, 
Bo końcd nigdy pdńskićy niebędźie litości. 
Który zśiżćgl ni. niebie świdtłd niezgdszonć, 

Bo pdńskić dobrodźieystwo nie iest okrążono. 2 
15 Słońce, dby białemu dniowi pdnowcUo, 

Bo iego miłośierdiić wiecznie będzie trwdlo. 
Miesiąc, y złotć gwiazdy, dby noc 3 rządziły, 

Bo łciski iego żadnć nie zwyciężą siły. 
Który Aegypt pokarał nd pićrworodzonych, 
20 Bo iego miłosierdzie iest lat nieskończonych. 

Który lud swóy z ych* wyrwał okrutnóy pdszczeki, 

Bo iego nie przebrana łdskd trwa ni wieki. 
Wyrwał nie zwyciężoną możną ręką swoią, 

Bo pdńskić dobrod^ieystwd nd czcis wieczny stoią. 
25 Który w pół prdwie morze rozdzielił czćrwonć, 
Bo iego miłosierdzia iest niedokończona. 

Y przeprowadził przez nie lud swóy suchą nogą, 

Bo wiecznćy łdski pińskićy tótd nieprzemogą. 
A FdrcLoncL zdlał z woyskiem niezliczonym, 
30 Bo litość iego zrówna 5 z wiekiem nieskończonym. 
Który lud swóy wielkimi przewiódł pustyniami, 
Bo iego miłosierdzia wiecznie będzie z nimi. 
Który Tyrónny pobił, y króle waleczni, 

Bo iego dobrodźieystwct są, y będą wiecznć. 
35 KrólcL Amorrejskiego mężnego Seond, 

Bo iego wieczna łciskcL nie iest zdmierzoncL* 

Y krótó bogdtego B£z£ńskićgo Ogd, 

Bo kończ miłosierdzia nie naydźie u bogi. 



2. w wydaniach 1579 i 1587 roku jest: 5. srównać z kim, z czym w starop. zna- 
okrąione, w późniejszych: okres%ont, od czy: być równym, dorównać komu, lub 
pierwiastka kres; por. ps. 86, w. 29. — równać się z kim; toż samo i słowo po- 

3. słowo rtądtić z biernikiem; porówn. równać z kim; zob. ps. 89,11. przyp. i. — 
ps. 2, w. 23. — 4. zam. % ich (z jich). — 0. ograniczona; por. ps. 49, w. 20. 
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Y dał nowym przychodniom ich bogdtć krdie, 
40 Bo iego dobrodźieystwo nigdy nie ustdie. 
Dał ie Izrdhelowi, słudze ie dał swemu, 

Bo iego litość równa wieku 7 iest wiecznemu. 
Nie raczył nas przepomnićć w niszć doległośći, 
Bo końcd iego świętćy nie będzie litości. 
45 Odiął 8 nas rękom srogim, y mocy pogdńskićy, 

Bo niemdsz midry, niemisz końcd łdsce pdńskićy. 
Który ćidłu wszelkiemu iego żywność ddie, 

Bo iego szczodrobliwość nigdy nie ustdie. 
Chwdlćie p£nd, który krąg niebieski sprdwuie, 9 
50 Bo iego dobrodźieystwo wieku nie uczuie. 
Chwdlćie p£nd, który iest pan ndd inszć piny, 
Bo on w swym miłosierdziu nigdy nieprzebrany. 



S; 



PSALM CXXXVIL 

Super flumina Babylonis. 



>iedząc po niskich brzegdch Bdbilońskićy wody, 
A nd pięknć Siońskić wspomindiąc grody: 
Co nam inszćgo czynić, iedno płdkdć smutnie, 
Powieszawszy po wierzbach niepotrzebni lutnie. 

5 Lecz pogdnin niebdczny, w tóy ndszćy żdłobie, 

Przedśię piosnkę Siońską każe śpićwdć sobie. 
Prze bóg, i£ko to ma być, dby pieśni pdńskich 
Głos kiedy miał być słyszan w krdindch pogańskich? 
Ieślibych ćię zńpomniał, o krdino święta, 

10 Niech moid swćy nduki rękd z£pdmięta: 1 

Nićchay mi ięzyk uschnie, kiedy ćię przepomnię, 
Kiedy ćię nd początku wesela nie wspomnię. 



7. forma dawna celownika na -u, dziś: 9. rządzi niebem, por. ps. 25, w. 27. 
wiekowi. — 8. uwolnił nas z rak. CXXXVII. 1. niech moja ręka nie 
Vulg: et redemit nos ab inimicis. — zdolna będzie (zapomni) grać na lutni. 
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Pomni, wszechmocny pinie, co nam wyrządzili 
Edomczycy: idko w ndsz ćięszki dzień wołdli, 
15 Zdgubćie ten zły naród, ogniem midsto spalcie, 
A ich mury do gruntu sdmego rozwalcie. 

Ale y ty Bdbylon, strzeż dobrze swćy głowy, 
Bo iuż wisi upadek ndd tobą gotowy: 
Szczęśliwy, któryć z£ nas odmierzy twć winy, 
A o skdłę roztrąci twć nieszczęsno syny. 

PSALM CXXXVIII. 

Confitebor tibi domine. 

wiebie ia chwdlić będę: ciebie przed moźnćmi 

Wyznam Tyrdnny żiemskićmi. 
W twym kościele chwdlebnć imię twć wspomionę, 1 

A to więc prze dobroć onę, 
5 Y prze wrodzoną, boże wieczny, prawdę twoię: 

Bo ty obietnicę swoię 
Skutkiem zdwżdy prześiężćsz: 2 tyś mnie, słudze swemu 

Nieszczęściem utrapionemu, 
Łdskdwć ucho podał, y przywrócił siły, 
10 Którć prdwie zgdsły były. 

Ciebie: idko szćrokić żiemskić są grdnice, 

Twoić słysząc obietnice, 
Wszyscy królowie będą swoim bogiem zwdli, 

Y sprdwy twć wychwalili, 
15 Sławą twoią uięći: bo ty, ndd wszytkićmi 

Koły siedząc nićbieskićmi, 
Nd miłość przedśię pdtrzysz: y to, co wysoko, 

Z dileki zna twoie oko. 



CXXXVIII. 1. czas przyszły od równaj ps. 6. w. 9. — 2. przewyższysz, 
staropolskiego słowa wspomionąc^o- udzielisz więcej nad obietnicę. 
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Niechay n£ mię przygoda, idka chce, przypadnie: 
20 Ty mnie pordtuiesz snddnie. 

Ty gnićw nieprzijaćiół mych pięścią swą'okróćisz, 3 

A mnie wolną myśl przywrócisz. 
Ty do skutku masz przywieść przedsięwzięci^ moie: 
Pinie, miłosierdzia twoie 
25 Wieki przetrwa: niechay sye w niwecz nie obraca 
Twoićy świętćy ręki praca. 



10 



PSALM CXXXIX. 

Domine probasti me, et cognouisti me. 



HP 



1 obie rządźcd, niebieski, tobie móy boże, 
Rzecz namnieysza skryta być we mnie nie może: 
Ty mię znasz lubo siedzę, znasz lubo stoię, 
Y z daleki roziimićsz wszytkę myśl moię. 

Chód móy, odpoczynek móy, tobie widdomy, 
Wszytkich moich postępków iesteś świadomy: 
leszczem ia nie wypuścił słowd z ust swoich, 
A to, pinie, iuż dawno brzmi w uszu twoich. 2 

Tyś mię z tyłu, y z przodku, 8 sam uformował, 
Tyś około mnie ręki swćy nie żdłował: 
Coś tók misternie sprdwił, wieczny móy boże, 
Ze tego żaden rozum poiąć nie może. 

Gdzie mam ućićc przed duchem twym przeraźliwym? 
Gdzie sye skryć przed obliczem twoim straszliwym? 
Ieśli do niebd wstąpię, naydę ćię w niebie: 
Ieśli do piekłd, piekło nie iest bez ciebie. 6 



3. poskromisz, uśmierzysz; por. psalm 
81, wićrsz 39, lub psalm 143, w. 38. 

CXXX1X. I. rtądicd, wołacz równy 
mianownikowi; dziś: rządco; porów. ps. 
38, w. 44. — 2. w uszu miejscownik 
liczby podwójnej, obok: twoich, tenże 



skłonnik liczby mnogiej: podobnie ps. 
96, w. 9. — 3. bliższe tekstu hebraj- 
skiego: tu es mihi a tergo, tu a fronte. 
4. przerażającym. - 5. Vulgata: si 
descendero in infernum, ades. Tekst 
hebrajski — abscondere sub terra. 
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Ieśli skrzy dłi oblokę różinćy zorze. 6 
A lotem zci ostitnić udam sye morze: 

Y tim mię ty wymacasz, 7 y tim mię snidnie 
20 Twoii nieuchroniona ręki dopidnie. 8 

Ieśliby tćż tik człowiek pomyślił sobie, 
Żeby w nocnych ciemnościach miał ulćc 9 tobie. 
Myli sye ni swych myślich: 10 noc naćięmnieysza 
U ciebie nid połudnć świitło iiśnieysza. 
25 Cmi tobie nic nie zićmi: noc, y ciemności 11 

Wszytki są przeźrzoczystć twćy opatrzności. 
Ty myśli wićsz, ty moie znasz tiiemnice, 
Tyś mię w żywocie tworzył moićy rodzice. 12 

Ten związek tik misterny ćiiłi niszego 
30 Cud iest nie wysłowiony rozumu twego. 
Dźiwnć są czyny twoie, o mocny boże, 
Tego nigdy przćć 13 duszd moii nie może. 

Żadna tobie kosteczki tiyna nie byłi, 
Gdy mię ieszcze w żywocie mitki nośiłi: 
35 Gdźiem ia rósł osobliwym kunsztem wiąziny, 14 
Okiem ieszcze słonecznym nie oglądiny. 

Tyś pierwszą bryłę ćiiłi, początki miłe, 

Y Hnije czło wieki nie doskoniłć 

Widział: tyś miał w swych kśięgich, co dnii którego 
40 Przyróść miiło, iniś tam chybił żadnego. 
O pinie, iiko wielce są znimięnitć 15 
Ridy twoie: iiko są wielce obfito: 
Rychlćy piasek we wszytkich morzich zrichuię: 
A myśląc o nich, mnićy wićm, im więcćy czuię. 

6. poeta nasz, chcąc uwydatnić szyb- we e zjawia się wskutek upodobnienia 

kość czynności, używa tu wyrażenia dźwięku e do następującej spólgł. no- 

wtaściwego mowie hebrajskiej: pr%e- sowćj tn; podob. w wier. 22 i 23. — 

Uciió na skrzydłach tony. — 7. wyszu- 12. dopełn. licz. poj., dziś: rodzicy. — 

kasz, znajdziesz. — 8. ujmie, utrzyma. 13. przeczyć, zaprzeczyć.— 14. tworzony; 

9. schronić się, skryć się przed tobą; por: z kwiatu owoc się wiąże; oraz 

por. ps. 50, w. 29. — 10. mylić się na zawiązek, — 15. ogólnopolskie: zna- 

czym, właściwe staropolszczyźnie. — mienite; formy podobne z nosowym e 

11. ciemność, og.pols. ciemność; noso- częste są w staropolskim. 
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45 Pinie, by to ls wola twa złośliwć strdćić: 
la z mężobóycą żadnym niechcę sye brdćić, 
Y z żadnym z tych, co ciebie źle wspominką, 
A twoićy wszechmocnośći nieuważdią, 

Izaż ia nieprzijaćiół twych nie nawidzę? 17 

50 Izaż sye przeciwnikiem twoim niebrzydzę? 
Brzydzę, prze bóg: y póki będę nd ziemi, 
Wiekuistą nieprzijaźń powiodę zniemi. 

Zmdcay 18 sercd, wytrząśni 19 wszytki mć r£dy, 
Wszytki myśli, o pdnie: ieśli przysddy 20 

55 Naydźiesz co wemnie spólnćy z niepobożnemi, 
Niechay iedniko będę osądzon z niemi. 



PSALM CXL. 

Eripe me domine ab homine mało. 



B, 



>róń ! mię móy pdnie, od ludzi złośliwych, 
Broń od potwarców sprośnych niewstydliwych: 
Którzy w swym sercu zdradę tylko knuią, 
A n£ mię woyski ustdwnie szykuią. 

5 Ostrością zębów podobni wężowi, 
Iddem bystremu 2 równi pdddlcowi. 

Uchoway mię rąk, pinie, niepobożnych, 
Broń mię od moich nieprzijaćiół możnych. 
Którzy upętóć myślą moie nogi, 

10 Sidtómi śćićszki 3 natknąwszy, y drogi. 
Pinie, tyś móy bóg: ty modlitwy moie 
Rdcz przyiąć w uszy miłośiernć swoie. 



16. by to = jeżeli to. — 17. zam. izaż przydatku; przywary, zdrożności. 

nie nienawidzę? = czyż nie mam w nie- CXL. 1. broń w wićr. 1 i 2 w stn- 

nawiści? — 18. zmacać czego = przeni- ropolsk., obok broń, jak w wićr. 8.— 

knać co, poznać; por. ps. 17, w. 9. — 2. groźnemu, niepohamowanemu. — 

19. roztrzaśnij, osądź.— 20. domieszki, 3. fonetycznie, zam. ścićżki. 

Diieia J. Koch. T. 1. ^ 
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Tyś móy obrońcd: Ciebiem ia łdskdwym 
Znał przeciw 4 sobie zdwżdy w boiu krwdwym. 

15 Nie ciesz złych ludzi, Boże móy prawdziwy, 
W ich przedsięwzięciu: dby nie życzliwy 
Człowiek, pływdiąc w szczęściu, niewinnemu 
Tym cięższy nie był, y sroższy dobremu. 
Ich rddę chytrą y szkodliwą mowę, 

20 Obróć nd ichże niepobożną głowę: 

Niech żywy ogićń z niebd spodnie nd nie, 
A ty ich doraź, 5 że żaden nie wstdnie. 
Nie długie szczęścić kłamliwych nd świecie, 
A zły w swoićyże złości sye uplecie. 

25 Pewienem tego, d nic sye nie mylę, 

Ze uyirzę w rychle tę szczęśliwą chwilę, 
Kiedy pan będzie krzywdy mścił ubogich, 
A wybdwi ie z ich frdsunków srogich: 
Y będą dobrzy pdnd wyznawali, 

30 Y nd twarz iego prawdziwie pdtrzdli. 



PSALM CXLI. 

Domine clamaui ad te, exaudi me. 






Oiebie oycze wzywam łdskdwy, ty moie 
Rdcz uprzeymć prośby przijąć w uszy swoie: 
Prośbd zd kddźidło, rąk złożenia, pdnie, 
Niech ći zd wieczorną dziś obićdnią 1 stdnie. 

Chćieyże naprzód ięzyk móy zdpieczętowdć, 
A pod strażą, pdnie, ustd moie chowdć: 
Chćieyże tdkże umysł obrdcdć ku cnocie, 
Aby sye nie chylił namnićy 2 ku sromoćie. 



4. { przeciw w znaczeniu przyjaznym, CXLI. i. obiatę, ofiarę, stsł. obćdb- 
dziś: względem, ku, dla; podob. pa. 40, nia liturgia. Vulg: elevatio manuum 
w. 18.— 5. poraź; ugodź w nich. mearum sacrificium vespertinum. 
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Niech sye ia o żadną praktykę nie kuszę, 

10 Któraby nd potym szpecić midłd duszę: 
Niechcę u wszetecznych ludzi szukdć rddy, 
Ani nd ich długie pozwolę bićśiddy. 8 

Wolę że mię człowiek uderzy cnotliwy, 
Niż mię ma bdlsdmem ndtrzćć nićwstydliwy: 

15 Niechcę ich: y owszem proszę zdwżdy pdnd, 
Aby złość ich byłd widomie kardnd. 

Sędziowie niewierni, zdrayce przełożeni, 
Boday z ostrćy skdły nd szyię zrzuceni 
Swidtd dokondli: d tdm więc wspomnieli, 

20 Idko zdrowć słowd odemnie słyszeli. 

Idko łómną* ziemię pługiem rozsypuią, 
Tdk sye we mnić kości moie rozstępuią 
Strdchem* srogićy śmierci: boże móy obrońcd, 
W tobie sdmym ufam: nie gub mię do końcd. 

25 Strzeż mię od fortelów ludzi nieżyczliwych, 

A by eh sye nie pobił w ich śiććiach zdrddliwych: 
Day, dbych ia minął ich śidłd, d onć 
W ichże włdsnych siatkach widiiał uplećiond. 



PSALM CXLII. 

Voce mea ad dominum clamaui. 

± dnd wołam, pdnd proszę, 
Ręce swć kniemu wynoszę: 
Przed nim krzywdę swą przekłddam, 
Iemu żal swóy opowiddam. 

Ledwć 1 mi iuż duchd zstdnie: 2 
Ale tobie, mocny pdnie, 



2. by, bynajmniej; podobnie w ps. 38, CXLII. 1. dziś: ledwie, stsł. ledwe 
wierszu 32. — 3. obcowanie. — 4. dziś: i jedwa, czes. U dwa, g.łuż. Udy, ledma. 
łomn%, łamiąca, się. — 5. od strachu. 2. dziś. stanie, starczy; por. ps. 22,81. 
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Świcidomo, że bez winnośći 8 

Cićrpię tdkić doległośći. 

Po drogdch, gdzie mię widdią,* 
\o Sidłd nd mię zdstdwidią: 

Poyźrzę w lewo, dlbo w prdwo, 

Nie stówi sye nikt łciskdwo. 
Ieśli ućićc, niemdsz kędy, 

Nieprzijaćiół pełno wszędy: 
15 A nikt sye z tym nie opowić, 

Żeby Idskaw nó mć zdrowić 
Do ciebie ia, boże żywy, 

Uciekam sye nieszczęśliwy: 

Tyś nddiieid, tyś n£ ziemi 
20 Diiał móy między żywiącemi. 5 

Prziymi w uszy móy ptócz srogi, 

Bo mię zewsząd zyęły trwogi: 

Wyrwi mię z ręki ćięszkiemu 

Nieprzijaćielowi memu. 
25 Zbaw więzienia 6 duszę moię, 

Abych wyznał łdskę twoię: 

Użiją dobrzy rddośći, 

Z twćy przeciwko 1 mnie litości. 



w. 



PSALM CXLIII. ! 

j 

1 

Domine exaudi orationem meam. 

I 



ysłuchay wieczny boże, prośby moie, 
A ndkłoń ku mnie świętć uszy swoie: 
Według swćy prdwdy, według swćy litości, | 

Rdcz mię rdtowdć w moićy doległośći. I 

t 

i 

3. winy. — 4. widaj(\ od: widać, wi- 37, wiersz 2 i jinnc. — 5. wyzwól, 
dam... (temat na -a); dziś: widują lub wybaw z więzienia; porównaj psalm 
widzą. — 5. żyjącemi; porównaj psalm 108, w. ti. — 7. względem, ku, dla. , 
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5 Niechćićy sye zemną, boże litościwy, 

Prctwem obchodzić: 1 żaden człowiek żywy 
Tcik święty nie iest, ciby nd twym sądzie 
Nie miał być w idkim wytkniony nierządzie. 2 

Oto zły człowiek trapi moię duszę, j 

10 A ia w iśskinicich ślepych mieszkać muszę, 1 

Świdtld nie znciiąc: rowien umarłemu 
Pod niewidomą ziemię 1 włożonemu. 

W tdkich frdsunkdch, y w tókich niewczdśićch 
Myśliłem przedśię o ddwnieyszych czciśićch: 4 
15 Coś ty z£ cudd czynił, coś sprawował, 
Abyś był w c£le 5 wiernć swć zdchował. 

Toć iest poćiechd mych trosk, y wzdychania, ' 

Czekam ia przedśię twćgo smiłowdnia: j 

Czeka ochłody duszd utrapiona, j 

20 I£ko dżdżd czeka żiemici upalona. [ 

Wczds mię wysłuchay, wczds mię rdtuy, pdnie, | 

Iuż mi śił ledwć, y dusze dostanie: 6 
Gdz'ie mię ty przeyżrzysz, 7 iużem dawno w ziemi, 

Y niech mię liczą miedzy umdrłemi. 
25 W tobie nddżieid, w tobie myśli moie 

Tkwią wszytki: d ty miłosierdzia swoie 

Obiaw nddemną, d okaż mi drogę, 

Po którćy chodząc bespieczen być mogę. 

Wyrwi mię z ręku nieprzyiaćiół srogich, 
30 Obrońco smutnych, y twierdzo ubogich: 
Nclucz mię w świętym żyć zakonie twoim, 
Abowiemeś ty sam iest bogiem moim. 

Duch twóy prawdziwy niechay mię sprdwuie, 8 

Y drogę ktobie prostą ukdzuie. 



CXLIII. 1. wchodzić w sąd.- 2. aby ledwie mi starcsy. — 7. gdy mnie po- 

nie miat wykazanych grzechów. — miniesz (przeoczysz), gdy twarz swą 

3. w ciemny grób. — 4. dziś: o cza- odwrócisz ode mnie. — 8. niechaj mną 

f arh; porów. ps. 50, w. 27. — 5. w ca- kieruje, rządzi, niech mię prowadzi; 

lości; zob. ps. 27, w. 19. — 6. i duszy porównaj psalm 25, wiersz 27. 
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35 Prze sławę swoię rozwiąż mię z trudności,* 
A uźiy zwykłćy nidemną litości. 

Weimi w opiekę duszę moię smutną, 
Nieprzijaćielską okroć 10 myśl okrutną: 
Zniszcz ie ni ziemi w srogim gniewie swoim, 

40 A pomni, pinie, żem ia sługą twoim. 



PSALM CXLIV. 
Benedictus dominus deus meus. 

1 obie, pinie, pókim żyw, ia muszę diiękowić, 

Który ku bitwie raczysz spriwowić 1 

Ręce, y serce moie: i mnie w boi u krwiwym 

Iesteś obrońcą ziwżdy łiskiwym. 
5 Że nid nieprzijaćioły górę mam swoiemi, 

Że sławny słynę miedzy obcemi: 

Że miistom, y walecznym narodom pinuię, 

Wszytko to łisce twćy przypisuię. 

O pinie, co iest człowiek, że go tik szinuiesz? 2 
10 Że mu tik wielką chęć 8 okizuieszr' 

Miri człowiek: i iego liti są lotnemu 

Cieniowi* rownć niehimownemu. 

Pinie, schyl niebi swćgo, i spuść sye ku ziemi, 

Tkni gór, niech poydą dymy czarnemi: 
15 Biy piorunem, puszczay swć nieuchronni strzały, 

Ni lud niechętny do twoićy chwały. 

Spuść rękę swą, wyrwi mię z powodzi striszliwych, 

Wyrwi mię z ręku nielutośćiwych 

Niezniiomego ludu: których niewstydliwć 
20 Są wszytki słowi, spriwy zdridliwć. 



q. wywićdi mię z utrapienia. — 10. zni- hebrajskim; w wulgacie: „źes* mu się 

wecz, ukróć; por. ps. 8i, wićrsz 39. oznajmił. 1 *— 3. życzliwość; podobnie 

CXLIV. 1. przygotowywać, zaprą- w ps. 28, w. 11. — 4. d«iś ogóln.pols.: 

wiać, kierować. — 2. zgodnie z tekst, cieniowi; porówn. ps. 80, w. 21. 
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Ciebie ia nowym rymem, pdnie, y wdźięcznemi 

Wysłiwidć będę gęślimi swemi: 

Który króle w przygodach w cdle zdchowywasz, 

Dawidń z dziwnych toni wyrywasz. 
25 Brońże mięy tych, pdnie, czdsów nieszczęśliwych, 

Wyrwi mię z ręku nielutośćiwych 

Niezndiomego ludu: których niewstydliwć 

Wszytki są słowd, sprdwy zdrddliwć. 6 

Niech nam synowie rostą tik, idko zielono 
30 Idbłonki rostą nowoszczćpionć: 

Córy nisze niech kwitną tcik, idko ćrzetelnć 6 

Rzezdnó świócą slupy kośćiólnć. 

Szpichlćrze ndwieźionć niech zdwżdy stawóią, 

Zboża do zboża niech dostatczdią: 7 
35 Stódd nieprzeliczona tyśiącmi niech rodzą, 

A woły głddkić pod idrzmy 8 chodzą. 

Trwogi żadnćy, zabiegów żadnych niech nie znamy, 

Ani ogromnóy trąby sły chamy. !l 

Szczęśliwy lud, który ma tć dobrd: szczęśliwy, 

Którego pinem iest bóg prawdziwy. 



PSALM CXLV. 

Exaltabo te deus meus rex. 



G 



'łebie chwalę, boże móy, imięniowi 1 twemu 
Ni wieki błogosławić będę chwdlebnemu: 
Żaden mi dzień bez twoićy chwały nieupłynie, 
Imię twć słiwió będę, póki świdt nie minie. 



5. wićrsze: 26, 27 i 28 są powtórzę- sza (porównaj stst. dostaUc&ni); dziś: 

niem w. 18, 19 i 20 tegoż ps. zgodnie forma drugorzędna dostarczają. 8. pod 

z wulgatą.— 6. widzialne, w oczy w pa- jarzmami. - 9. for. dawna: stycham, sły 

dające; pierwiastek ir, stewo źri/ć, chasz... (teraat s Łycha-), dziś: słyszymy, 

stst. zritel'.n&. Vulg: przystrojone i ze- CXLV. 1. zam. jimieniu\ porównaj 

wsząd ozdobione. — 7. forma dawniej- psalm 9, wiersz 8 i ps. 70, w. 12. 



2^2 
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5 Wielki, niewysłowiony, nieśmiertelny boże, 

Żaden rozum, żadna myśl obiąć ćię niemoże. 
Wszytki wieki twć sprćiwy będą powidddły, 

Y twoię osobliwą diićlność wspominały. 

Ozdobd sławy twoićy, cudo niesłychcinć, 
10 Możność, y twoie siły nie będą milczdnć. 
Nie ustćinie pdmiątkd twćy dobrotliwości, 
Pełen świdt zdwżdy będz'ie twćy sprawiedliwości. 

Tyś łćtskdwy, tyś dobry: do gniewu leniwy, 
Do miłosierdzia prędki: tyś wszytkim życzliwy. 
15 A niemcisz tók lichćgo nćt świecie stworzenia, 
Coby sye nie cieszyło z twćgo opatrzenia. 

Ciebie wszytki twć czyny, pćtnie, wyznawdią, 
Ciebie wybrani twoi chwćilić nieprzestdią. 
Zacność królestwo twćgo, y twć dźiwnć siły 
20 Roznosząc, £by idwnć nń. wszytek świdt były. 

Twoie możnć królestwo tik iest zdłożonć, 
Że go nigdy niezgwałcą wieki nieskończona. 
Ty, pinie, upadłego n£ nogach zdś stdwiasz, 

Y opłdkćlnć zdrowić czćrstwośći ndbdwiasz. 

25 W tobie oczy swć trzyma wszelćtkić stworzeni^, 

A ty kciżdemu ddiesz iego pożywieni^: 
Ty rękę swą otworzysz, d z twoićy hoynośći 
Wszelka sye duszd nctić prawie 2 do sytości. 

We wszytkich swych postępkach pan iest sprawiedliwy, 

30 We wszytkich sprdwdch swoich dziwnie litościwy. 
Blisko iest pan tych, którzy do niego wołćlią: 
Mówię, którzy go sercem uprzćymym wzywdią. 
Pobożnym gwoli czyni, modlitwy prziymuie, 
W niebespieczeństwie strzeże, z przygód wyprćiwuie. 3 

35 Sługom swoim iest łclskaw: lecz niepobożnemu 
Srogość swoię, bez chyby, okaże kciżdemu. 



2. prawdziwie; całkiem. — 3. wybawia, wyzwala. 
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Ciebie, o pinie, chwdlić będą ustd moie, 
A wszelka żywa duszd imię świętć twoie 
Wielbić będzie: tók długo, póki nieodmiennym 
40 Kołem póydźie gwiaidźista noc ZcL świdtłem dz'iennym. a 

PSALM CXLVI. 

Lauda anima mea dominum. 

1 obie nieśmiertelny pdnie, 
Póki mi żywotó stdnie, 

Y ustd będą śpićwdły, 

Y gąsleczki 1 moie grdły. 

5 N£ króle sye nie spuszczayćie: 

Śmiertelnemu nie ufayćie: 
Bo ten nie pomoże sobie, 
Pogotowiu 2 dni tobie. 

Skoro duch wynidiie z ćiciłd, 
10 Ziemici ziemię będzie brdłd: 

A ndszć płonć nadźieie 
Po powietrzu dm£ 8 rozwieie. 

To człowiek prdwie 4 szczęśliwy, 
Komu sam pan iest chętliwy: 
15 A on tćż tylko iednemu 

Ufa pdnu bogu swemu. 

Który pięknć niebo sprdwił, 

Y ziemię z morzem postdwił: 

Y cokolwiek ognistemi 

20 Swidt obłdpił 5 mury 6 swemi. 

Który prawdy strzeże wiecznie, 
Krzywdy nie lubi koniecznie: 



3. wiersze 39 i 40- p/>ki noc po dniu ra. — 2. tym bar !,.iej. — 3. podmuch, po- 

nicodmienna. kolej- następować będzie, wiew. — 4. jistolnic, prawdziwie; por. ps. 

CXLXVI. 1. zdrobniałe do giśli, 3, w. 4. — 5. ogarnął, objął, okolił. — 6.0- 

n a rzędzie muzyczne; stsł. gaslb, citha- gnistemi mury=światłem słonecznym. 
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Głodni chlebem opdtruie, 

Więźnie z oków rozwięzuie. 
25 Fan oczy z&szle ciemnością 1 

Obdarza nową światłością: 

Pan niedołężnych rdtuie, 

Pan sprawiedliwi miłuie. 

Pan iest stróżem przychodniowi, 
30 Pan śirotę, y stan wdowi 

Ma nd pieczy: tenże zgtódżi, 

Co zły w głowie swćy urddźi. 
Królestwo, Siońska skdło, 

Twćgo króld będzie trwdło, 
35 Póki słońce górolotnć, 

Poprowadzi ldtd wrotnć. 8 



PSALM CXLVIL 

Laudate dominum, ąuoniam bonus est psalmus. 

Ohwalćie p£n£: godno ddć cześć pdnu temu, 

Pieśń wesoła, ozdobny rym, służy iemu. 
Miasto Ierozolimskić on znowu sddżi, 1 

A wygnance do własnych domów prowddźi. 
5 On smutnć sercd cieszy, troski lćkuie, 2 

Rciny wiąże, boleści wszelkie uymuie. 8 
On wszytkich gwiazd niebieskich liczbę ma w głowie, 

Y kdżdą swoim własnym imieniem 4 zowie. 
Bóg nisz, bóg wielkićy siły, wielkićy możności, 
10 Niepoięty, niezmierny w swoićy mądrości. 






7. ogóln. polskie ciemnością; podobnie miasta pięknie sadzone: ps. 9, w. 24. — 

w ps. 13, w. 9 i w jin. — 8. lata po- 2. leczy; forma Uktrwać, od tematu le- 

wracające; myśl w. 35 i 36: póki zie- ku-, dziś ludowa. — 5. odejmuje. — 4. dziś 

mia roczne obroty swoje około słoń- ogólnopolskie imieniem; porównaj ps. 

ca odbywać będzie. 9, wiersz 8, przypis. 3,6, albo ps. 44, 

CXLVII. 1. zakłada, buduje; porów: wiersz 39, i w. j innych. 
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On skromni, on pokornć, nś. górę sadza, 
A hdrdć niepocześnie nd dół sprowadza, 

Pcinu, czyniąc powinni dzięki śpićwayćie, 

Pdnu n£ słodkobrzmiących cythdrach grayćie. 
15 Który burze zgromadza, iiemię dżdżem chłodzi, 
Trawę buyną po górach wysokich rodzi. 

Który żywność wszelakim dawa zwierzętom, 

Y biednym, co wołdią kniemu, kruczętom. 
Nie pdtrza on nd diićlność wyprdwnych* koni, 

20 Ani okd z£ chypkim* szermierzem skłoni. 
W tych sye kocha, którzy mu służą statecznie, 

Y co nd tóskę iego każą 7 bespiecznie. 
Pinu Ićrozolimskić obronni wdły, 

Pdnu day cześć posado Siońskićy skdły: 
25 Który w żeleżie szczyrym bramy twć kował, 

Y synom twym dóbr hoyność wielką zgotował. 
Który pokoiem usłał twoie grónice, 

A ciebie łoiem 8 karmi tłustćy pszenice. 
Który skoro ziemi swć powić wyroki, 
30 Słowd iego nie ćićrpią żadnćy odwłoki. 
Który śniegiem, by wełną, potó odiićwd, 

A śrzćż ? po iiemi, i£ko popiół, rozśićwa. 
Lód z niebd miecć, i£ko bldchy łupdnć, 
Którćgo srogie iimno komu wytrwdnć? 10 
35 Rzecze słowo, &. lody natychmiast tóią: 

Wienie :l duch iego, śl wnćt wódy wzbićrdią. 
Ten wyroki, ten sądy swć Iakobowi. 

Ten oznaymił zakon swóy Izrdhelowi. 
Żddnómu narodowi pan sye nie stdwił 
40 T£k łdskdwie, dni praw swoich obidwił. 



5. wyćwiczonych. — 6. fonetycznie, 
zam. chybkim = zartkim, zwinnym. — 
7. ufają łasce, polegają na łasce; por. 
ps. 20, w. 17.— 8. tłustością. — 9. szron, 
lub śron, stpols. śrzon (porówn. stsł. 



serem, sreni albus). — 10. do wytrzy- 
mania.— 11. forma staropolska z pier- 
wotnym dźwiękiem /, nowopolska wio- 
nie; porównaj: powićw, wieję, stsłow. 
wćją, wejesi; łuźyc. w£ć, weju. 
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PSALM CXLVIII. 

Laudate dominum de coelis. 



Du< 



ichy ptióznć 1 śmiertelności, 
Dayćie cześć n£ wysokości 
Pdnu ze wszech nawyższćmu 
Pśnu niewychwalonćmu. 
5 Wszyscy Anyołowie iego, 

Wszytki woyskd wyznayćie go.' 1 
Słońce y koło miesięczni, 
Wyznayćie go gwiazdy wdźięcznć. 
Niebo pięknie zasklepiono, 
10 Wody wzgórę zdwieszonć, 

Winną chwałę naświętszemu 
Dayćie imieniu 3 pdńskietnu. 

On wyrzćkł swć świętć słowo, 
A świ£t stónął wnet gotowo. 
15 Ku wieczności wszytko sprdwił, 

Nie zmieni sye, co ustdwił. 

Y wy pdnd chwalić macie 
Smocy, co w górdch mieszkacie: 

Y wielorybowie 4 z wdmi, 
20 Którzy grdią 5 pod wodśmi. 

Pdrd, y ogićń gorący, 
Grad, y śnićg zniebd płynący, 

Y prędkić duchy 6 wichrowi, 
Ni pdńskić slowd gotowć. 

CXLVIII. r. dziś: próżne = wolne w staropolskim przyjęty droga upodo- 

od...; porówn. ps. 12, w. 13. — 2. wy- bnienia fleksyjnega i jinne rzeczowni- 

sławiajcie go; wulg. chwalcie go. — ki rodź. męsk. (podobnie i w stsłow.) 

3. dziś: ogóln.polsk. imieniu; porówn. zarówno osobowe, jak zwierzęce i nie- 
ps. 9, w. 8, ps. 116, w. 32 i jinne. — żywotne; obok tego pozostały w języku 

4. końcówkę mian. 1. m. owie, właściwa, i formy z końcówkami i, e; por. ps. 1O4. 
pierwotnie pewnej tylko grupie rze- w. 50.— - v jigraj^; por.: lui. hra i jhra.— 
czowników męskich (»- tematowych), 6. gwałtowne podmuchy wichrów. 
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25 Góry, y pold zniżonć, 

Drzewc płodnć, drzewd płonć, 
Zwićrzętd, bydło, robacy, 

Y odziani pićrzem ptacy. 

Królowie, y przełożeni, 
30 Nd sąd ludzki wysadzeni, 

Wolnć rzeczy pospolito, 

Y kśiążętd zndmięnitć. 9 

Y ty kwitnąca młodości, 

Y ty doźrzdła stdrośći, 

35 Dayćie pinu cześć społecznie, 

On sam godzien chwały wiecznie. 

lego sławd wyższa niebd: 
On idko pan ddł co trzebd: 
A my iego lud Wybrdny 

40 Spićwaymy mu psalm poddny. 



PSALM CXLIX. 

Cantate domino canticum nouum. 

-L dnu swemu daymy cześć rymy nowćmi, 

Chwałd iego niechay brzmi miedzy dobrćmi. 
Niech sye w twórcy swym chełpią 1 Izrdhelczycy, 

Niechay sye królem cieszą swym Siończycy. 
5 Imię iego y tańce 2 niech wspomindią, 

Y wodze tdńców mownć gęśli 3 śpićwdią. 
Pan bowiem lud swóy wierny wielce miluie, 

A ćichć wszytkim dobrym rad opdtruie. 
Dobrzy będą widzeni w wielkićy zacności, 
10 Y użyią w mieszkdniach swoich rddośći. 



9. ogólnopolsk. znamienite; podobnie Izrael w tym, który go stworzył. — 
psalm 139, wiersz 41, i w. jinnych. 2. chóry tańczące. — 3. głośne gęśli 

CXLIX. 1. wulg: niech się weseli niech opiewają wodzów. 
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PSAŁTŻRZA DAWIDOWŹGO. 



W ich uśćićch pdńska chwald, w ręku wdleczny, 

Ogromny będzie łyskał miecz obosieczny. 
Aby krzywd nd pogdnach swoich sye mścili, 

A wielkomyślną hźtrdość w iiemię tłoczyli. 
Aby królom ich kłddli nd nogi pętó, 

A w okowdch chowdli przednić kśiążętó. 
Aby wedle pisdnych praw ie sądzili, 

A wierni sławy wiecznćy ztąd dostąpili. 



PSALM CL. 
Laudate dominum in sanctis eius. 






Ohwalćie pźind z iego świątobliwości, 
Chwalcie pdnd z iego Wielkićy możności: 

Chwalcie z mocy, chwalcie go 

Z dźiwnćy wielkości iego. 
Chwalcie pdnd ogromnymi trąbcimi, 
Chwalcie pdna przijemnćmi lutnidmi: 

Chwalcie bębny, 1 chwalcie go. 

Kołem tańcd pięknego. 
Chwalcie pdnd y hdrfą, y regały, 2 
Chwalcie pdnd wesołemi cymbały: 

Wszelka rzecz, która żywię, 

Wyznay pdnd chętliwie. 



Psałtórzś. Dawidowego Koniec. 



CL. i. bębnami. — 2. regałami. 
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REGESTR PSALMÓW 

WEDLE TITUŁOW ŁACIŃSKICH, RZĘDEM OBIECADŁA. 



A. 

Ad Dominum cum tribularer clamaui Psalmns. 120 

Ad te Domine clamabo 28 

Ad te Domine leuaui animam meam 25 

Ad te leuaui oculos meos 123 

Afferte Domino filij Dei 29 

Attendite popule meus legem meam 78 

Audite haec omnes gentes 49 

B. 

Deautus vir qui non abijt in consilio impiorum . Psalmus. 1 

Beatus vir qui timet Dominum 112 

Beatus qni intelligit super egenum et pauperem 41 

Beati immaculati in via iiq 

Beati omnes qui timent Dominum 128 

Beati quorum remissae sunt iniquitates 32 

Benedicam Dominum in omni tempore 34 

Benedictus Dominus Deus meus, qui docet manus meas ad 

praelium 144 

Benedic anima mea Domino, et omnia qui intra me sunt . 103 

Benedic anima mea Domino, Domine Deus meus .... 104 

Benedixisti Domine terram tuam 85 

Bonum est confiteri Domino 92 

O. 

L>antate Domino canticum nouum Psalmu*. 96 

Cantate Domino canticum nouum, quia mirabilia fecit. . . 98 
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Cantate Domino canticum nouum, laus eius in ecclesia san- 

ctorum Psalmus. 149 

Coeli enarrant gloriam Dei 19 

Confitebor tibi domine in toto corde meo 9 

Confitebor tibi domine in toto corde meo, in consilio iustorum 11 1 

Confitobor tibi domine in toto corde meo, quia audisti . . 138 

Confitebimur tibi deus, confitebimur: et inuocabimus ... 75 

Confitemini domino, et inuocate nomen eius 105 

Confitemini domino, ąuoniam bonus 106 

Confitemini domino, ąuoniam bonus 107 

Confitemini domino, ąuoniam bonus ... 118 

Confitemini domino, ąuoniam bonus 136 

Conserua me domine ąuouiaro speraui in te 16 

Cum inuocarem exaudiuit me deus iustitię meę 4 

D. 

Ueus auribus nostris audiuimus Psalmus. 44 

Deus deus meus ad te de luce vigilo 63 

Deus deorum dominus locutus est 50 

Deus in adiutorium meum intende 70 

Deus in nomine tuo saluum me fac . 54 

Deus iudicium tuum regi da - 72 

Deus laudem meam ne tacueris 109 

Deus meus Deus meus respice in me ąuare me derelipuisti. 22 

Deus misereatur nostri et beaedicat nobis 07 

Deus quis similis erit tibi? ne taceas 68 

Deus noster refugium et virtus 46 

Deus repulisti nos, et destruxisti nos 60 

Deus stetit in synagoga deorum 82 

Deus venerunt gentes in haereditatem tuam 79 

Deus vltionum dominus, Deus vltionum liberę egit .... 94 

De profundis clamaui ad te domine .... .... 130 

Dixit iniustus vt delinąuat in semetipso 36 

Dilexi ąuoniam exaudiet dominus 116 

Diligam te domine fortitudo mea . 18 

Dixi, custodiam vias meas 39 

Dixit dominus domino meo, sede a dextris meis 110 

Dixit insipiens in corde suo 14 

Dixit insipiens in corde suo 53 

Domine clamaui ad te exaudi me 141 
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Domine deus mens in te speraui Psalmus 7 

Domine dominus noster, quam admirabile est nomen tuum . 8 

Domine deus salutis meę, in die clamaui 88 

Domine exaudi orationem meam 102 

Domine exaudi orationem meam, auribus percipe .... 143 

Domine probasti me et cognouisti me 139 

Domine in virtute tua laetabitur rex 21 

Domine ne in furorę tuo arguas me 6 

Domine ne in furorę tuo arguas me 38 

Domine non est exaltatum cor meum 131 

Domine quid multiplicati sunt qui tribulant me 3 

Domine quis habitat in tabernaculo tuo 15 

Domini est terra, et plenitudo eius 24 

Dominus illuminatio mea, et salus mea 27 

Dominus regit me et nihil mihi deerit 23 

Domine refugium factus es nobis 90 

Dominus regnauit exultet terra 97 

Dominus regnauit irascentur populi 99 

Dominus regnauit decorem indutus est 93 

E. 

jLcce nunc benedicite domino Psalmus 134 

Ecce quam bonum et quam jucundum 133 

Eripe me domine ab homine mało 140 

Eripe me de inimicis meis deus meus 59 

Eructauit cor meum verbum bonum 45 

Exaltabo te deus meus rex, et benedicam nomini tuo. . . 145 

Exaltabo te domine quoniam suscepisti me 30 

Exaudi deus orationem meam 61 

Exaudi deus orationem meam, et ne despexeris 55 

Ex audi deus orationem meam cum deprecor 64 

Exaudi domine iustitiam meam 17 

Exaudiat te dominus in die tribulationis 20 

Expectans expectaui dominum 40 

Exultate deo adiutori nostro 81 

Exultate iusti in domino 33 

Exurgat deus et dissipentur inimici eius 68 

P. 
r undamenta eius in montibus sanctis Psalmus 87 

Dtieła J. Koch T. L 16 
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I. 

lnclina domine aurem tuam, et exaudi me .... Psalmus 86 

In domino confido, ąuomodo dicitis animę meę 11 

In te domine speraui non confundar in aeternum .... 31 

In te domine speraui non confundar in aeternum .... 71 

Iubilate deo omnis terra 66 

Iudica domine nocentes me 35 

Iudica me domine ąuoniam ego in innoćentia ..... 26 

Iubilate deo omnis terra seruite domino in laeticia . . . 100 

Iudica me deus et discerne causam meam 43 

In conuertendo dominus captiuitatem Sion 126 

In exitu Israel de Aegypto 114 

L. 

Liae tatuś sum in his quę dicta sunt mihi Psalmus 122 

Lauda anima mea dominum 146 

Laudate dominum omnes gentes 4 . . . 117 

Laudate dominum ąuoniam bonus est psalmus 147 

Laudate dominum de coelis 148 

Laudate dominum in sanctis eius 150 

Laudate nomen domini, laudate serui dominum 135 

Laudate pueri dominum, laudate nomen domini ..... 113 

Leuaui oculos meos in montes 121 

JYlagnus dominus et laudabilis nimis Psalmus 48 

Memento domine Dauid 132 

Miserere mei deus, ąuoniam conculcauit me homo .... 56 

Miserere mei deus, secundum magnam misericordiam tuam • 51 

Miserere mei deus, miserere mei, ąuoniam in te confidit. . 57 

Misericordiam et iudicium cantabo tibi domine 101 

Misericordiam domini in aeternum cantabo ...... 89 

n: 

INisi dominus aedificauerit domum Psalmus 127 

Nisi quia dominus erat in nobis 124 

Noli aemulari in malignantibus. »..*,..... 37 

Non nobis domine, non nobis 115 

Notus in Iudaea deus 76 

Nonne deo subiecta erit anima mea? 62 
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O 



mnes gentes plaudite manibus Psalmus 47 



laratum cor meum deus Psalmus 108 

o. 

v2uam dilecta tabernacula tua domine virtutum . . Psalmus 84 

Quare fremuerunt gentes, et populi meditati sunt inania. . 2 

Quemadmodum desiderat ceruus ad fontes aąuarum ... 42 

Qui confidunt in domino sicut nx>ns Sion 125 

Quid gloriaris in malicia qui potens es in iniąuitate ... 52 

Qui habitat in ad iu tor i o altissimi 91 

Qui regis lsrahel intende 80 

Quam bonus lsrahel deus 73 

S. 

•Oaluum me fac deus ąuoniam intrauerunt aquę . . . Psalmus 69 

Saluum me fac domine ąuoniam defecit sanctus 12 

Saepe ezpugnauerunt me a iuuentute mea 129 

Si vere, vtique iustitiam loąuimini 58 

Super flumina Babylonis illic sedimus et fleuimus .... 137 

T. 

1 e decet hymnus deus in Sion Psalmus 65 

V. 

V enite exultemus domino, iubilemus deo Psalmus 95 

Verba mea auribus percipe 5 

Voce mea ad dominum clamaui 142 

Voce mea ad dominum clamaui, voce mea ad deum ... 77 

Vsquequó domine obliuisceris me in finem 13 

Vt quid deus repulisti in finem, iratus est furor eius ... 74 

Vt quid domine recessisti longe? 10 



F I N I S. 
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REYESTR PSALMÓW 

WEDLE TYTUŁÓW POLSKICH RZĘDEM OBIECADŁA. 



B. 

Dożę czemuś mię, czemuś mię, móy wieczny .... Fol. 34 

Będę ćię wielbił móy pinie 46 

Bóg wszechmocny, bóg prawdziwy 78 

Bóg wieczny, który wszystkim roskizuie 84 

Boże w miłosierdziu swoim nieprzebrany 87 

Boże, który sług nigdy nieprzepomnisz swoich 97 

Bogu duszi ufa moii 100 

Boże litościwy 102 

Boże wiecznćy mocy 115 

Boże nisz, u którćgo w ręku wszytki boie 140 

Boże, moii nidźieio, y moii pomocy 145 

Boże, któremu pomst* należy spriwnie 157 

Błogosław, duszo moii, pinu swoićmu ....... 169 

Boże, którego chwałi w mych uśćićch wieczna 186 

Boże, który mieszkasz nid wszytkićmi nieby 208 

By był pan nie tik łiskaw ni nisze zdrowie 209 

Broń mię móy pinie, od ludzi złośliwych 225 

O- 

Lo zA przyczyni tego zimićszinia Fol. 4 

Czisu gniewu, y czisu swćy zipilczywośći 10 

Ciebie będę, Boże priwy 13 

Czemuś pinie odstąpił? czemuś twarz swoię 17 

Ciebie ia, póki mi iedno żywoti stinie 26 

Czasu gniewu, y czisu twćy popędliwośći 63 
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Czekałem z cierpliwością, a pan mię obaczył . . . . Fol. 67 

Co sye chłubisz, niewstydliwy 88 

Ciebie my wiecznie wyznawać będziemy 124 

Ciebie, o boie niezmierzony 166 

Chwalcie pana, imienia iego wzywayćie 173 

Chwalcie pana, prze dobroć iego nieprzebraną 176 

Chwalcie pana, prze dobroć iego niewymowną, chwalcie. . 184 

Chwalcie pana, prze dobroć iego niewymowną, y prze litość. 196 

Człowiek ia nieszczęśliwy, człowiek strapiony. . . . . . 206 

Chwalcie pana z dobroci iego nieprzebraney 219 

Ciebie ia chwalić będę: ciebie przed możnemi 222 

Ciebie oycze wzywam łaskawy, ty moie 226 

Ciebie chwalę, boże móy, imięniowi twemu 231 

Chwalcie pana: godno dać cześć panu temu 234 

Chwalcie pand z iego świątobliwości 238 

D. 

Dokąd mię chcesz zapomnieć? Fol. 20 

Do ciebie, panie, wzdycha serce moie 39 

Do tegom był myśl swą skłonił 64 

Day swć baczenie, boże, królowi .......... 117 

Duszo śpieway panu pieśń: o nieogarniony . . . . \ . 171 

Dziatki niewinno, panienki uczciwe 191 

Duchy próżne śmiertelności . . . 236 

O. 

\JTłupi mówi w sercu swoim Fol. 21 

Głupia mądrości, rozumie szalony 30 

Głupi mówi w sercu swoim 90 

Gdy z okrutney Babilony , . 210 

I. 

lakokolwiek szczęście ku mnie sye postawi Fol. 53 

lako na puszczy prędkimi psy szczwana. 71 

Ieśli domu sam pan nie zbuduie 211 

lako rzecz piękna, iako rzecz przijęmna 217 

K. 

t\to będzie w twoim mieszkaniu przebywał Fol. 22 

Królu niebieski, zdrowie dusze moiey 44 

Kleszczmy rękoma wszyscy zgodliwie. , 80 
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Ku służbie twoiey, boże móy obrońci Fol. 101 

Królu ni ziemi, y ni wielkim niebie . ^ 104 

Królowie sądzą poddinć 138 

Królu ni wysokim niebie 151 

Kto sye w opiekę poda panu swemu , 153 

Ktokolwiek mocnie ufa panu swemu 209 

M. 

JYLocny boże, iikóż ich wielć powstało Fol. 5 

Móy wiekuisty pasterz mię pasie 37 

Mocą imienia swego, y swey wszechmocnośći 91 

Mam przecz pana miłować, który z łaski swoiey .... 194 

Mogą rzec pańscy wybrani 213 

N. 

JNieśćie chwałę, mocarze, panu mocnieyszemu .... Fol. 45 

Nie obruszay sye, że kto niewstydliwie 59 

Niewinność, panie, moię 73 

Naydźie sye kiedy chwila tak szczęśliwa 96 

Niech co chce będzie: żyw pan ludu swemu 120 

Nie milcz, ani odkładay: nie ćićrp, boże wieczny • • . . 139 

Nakłoń, o panie, uszu swoich 142 

Nowy monarsze możnemu 163 

Na ten czas, gdy żydowie dostawszy swobody 192 

Nie nam, nisz pinie, stworzeniu podłemu 193 

O. 

CJ który biedzisz ni wysokim niebie Fol. 23 

Obrońci wieczny ludzi utrapionych 55 

O pinie, w swoie własnć uszyśmy słychali 74 

O pinie, który niemasz nic równego sobie 81 

Obrońci uciśnionych, boże litościwy 91 

O który świitem władasz, y króluiesz wiecznie 109 

Owa czis, pinie, przyszedł pożądiny 141 

Ochotną myśl, ochotnć serce w sobie czuię 184 

O słudzy pińscy, ze wszech naświętszemu 218 

P. 

Irzypuść pinie, w uszy swoie Fol. 8 

Pinu ia ufam, i wy mówicie miedzy góry. 19 

Płicz spriwiedliwy, y skirgę moię 24 
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Pinie, zi twoią ziwżdy pomocą król bije Fol. 33 

Pinie, uczyń sąd o mnie, i tam uyźrzysz moię 41 

Pan ogniem swoićy światłości 42 

Pana sercem wesołym wspomićńćie cnotliwi 51 

Pokriy swym miłośierdźim panie, nasze złości 108 

Pana ia wzywać będę, dokądem żywy 126 

Pohińcy, o boże żywy 132 

Pan miedzy wszytkimi . . • 144 

Pan chce królować: odział sye zacnością 156 

Pódźmy z ochotą, panu chwałę daymy 158 

Pan nasz, bóg nasz panuie 161 

Pan króluie, który włada Anyoły lotnemi 165 

Pana ia ziwżdy miedzy cnotliwemi 189 

Pomni panie Dawida, y iego trudności 215 

Pana wołam, pana proszę 227 

Panu swemu daymy cześć rymy nowćmi 237 

R. 

l\osprószyłeś nas, Boże, Boże niezmierzony Fol. 98 

Rituy mię pinie: bo złych przygód nawałnośći 112 

Raduyćie sye bogu nawyższemu . 136 

Rzekł pan do pana mego swym głosem 188 

Rad to słyszę, że dom piński niwiedźić mamy • . . . . 207 

8. 

szczęśliwy który nie był miedzy złćmi j?o\. 3 

Szczęśliwy, komu grzechy odpuszczono 50 

Szczęśliwy, który ludzi upidłych rituie 69 

Serce mi każe śpićwić pinu swemu 76 

Słuchay, co żywo: wszystki ziemskie kriie 82 

Smiłuy sye nidemną, Boże litościwy 93 

Smiłuy sye, pinie^czisu mego niepokoii 94 

Słuchay wierny móy zborze: otwórz uszy swoie 128 

Słysz pasterzu Izrahelski, nisz głos żałośćiwy 134 

Słuszna rzecz, pinie, tobie chwałę B diwić 155 

Szczęśliwy człowiek prawdziwie 190 

Szczęśliwi, którzy sye pińskim zakonem spriwuią .... 199 

Szczęśliwy człowiek prawdziwie 212 

Siedząc po niskich brzegich Bibilońskićy wody 22t 
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Usłys 



T. 

1 akże nas iuż na wieki, boże nasz, opuścisz . , „ # Fol. 122 

Twe miłosierdzie, twoię prawdę, wieczny pinie 146 

Teraz o wierni pańscy służebnicy 217 

Tobie rządźca niebieski, tobie móy boże 223 

Tobie, panie, pókim żyw, ia muszę dziękować ..... 230 

Tobie nieśmiertelny panie 233 

U. 

mć prośby, boże władze wiecznśy F°l- 99 

Usłysz prośby moie, boże litościwy , ... 167 

W. 

Wzywam ćię, Boże, świadku moićy niewinności . . . Fol. 6 

W tobie ia samym, panie człowiek smutny 10 

Wszechmocny panie, wiekuisty boże 12 

Wśiaday z dobrym sercem o królu cnotliwy ....... 32 

W tobie ufność swą kładę, boże niezmierzony 48 

Wszytki ziemia, wszytki kraie 106 

W tobie ufność swą kładę, boże niezmierzony 116 

Wszyscy, którzy po ziemi chodzicie 165 

Wszelki naród, wszelkie plemię 196 

W każdym ucisku swoim wołałem do pand 206 

W troskach głębokich ponurzony 214 

Wieczny boże, nie naydiiesz pyohy w sercu moim .... 215 

Wysłuchay wieczny boże, prośby moie 228 

Y. 

I ziemia, y cokolwiek na nićy sye nayduie .... Fol. 38 

Z. 

żlachoway mię, o sprawco niebieskiego domu .... Fol. 19 

Żywot niepobożnćgo za świadka mi stoi 58 

Znaczny iest bóg w żydowskićy krainie 125 

Zacznićie nową możnemu 159 
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Zd przywileiem Ieo Królewskićy Mćzi nikomu zgoli, 
nie iest wolno psdłterzd tego, przekłdddnia land Ko- 
chanowskiego, bez dołożenia 1 sdmego autora, napotym 
drukowdć: dni gdzie indżićy drukowdnćgo w pdń- 
stwach Ieo Królewskićy Mćzi do korony należących 
przeddwdć: Ktoby indczćy uczynił, wszytki księgi 
trdći, y winę do skdrbu Ieo Królewskićy Mćzi w przy- 
wileiu midnowdną przepada. 2 



i. zezwolenia, potwierdzenia.— 2. pod- do skarbu królewskiego; wina w ter- 
pada czyli podlega karze pićniężnćj min o logi ji prawa polsk. znaczyła karę. 
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KILKA PSALMÓW 

WYJĘTYCH ZE 150 MELODYJ 

MIKOŁAJA GOMÓŁKI 

DO 

PSAŁTERZA 
JANA KOCHANOWSKIEGO 

WYDANYCH W KRAKOWIE R. 1580 
U ŁAZARZA 
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ALEKSANDER POLINSKI. 
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PSALM XLII. 

Quemadmodum desiderat. 
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PIEŚNI 



JANA KOCHANOWSKIEGO 

KSIĘGI DWOIE. 



Nikomu, Albo raczćy wszytkim, swoie księgi 
Daię: by kto nie mniemał (strach to bowiem tęgi) 
Że za to trzebi co dać, wszyscy darmo mieyćie: 
O drukarza nie mówię, z tym śie zrozu mieyćie. 



W KRAKOWIE Z DRUKARNIE ŁAZARZOWŹY, 
ROKU MDLXXXVI. 



PIEŚNI 

I A N A 

Kochanowskiego 
Księgi dwoie. 



Hit omuAUbo r«c$c> wfattim/ fwoti t sugi 
kart: bf ttełtfc mniemał OŚ Md? to bowmn 

ttgO 

5c 3« to trjcba co bać/ wj?yfW fc «m* mufa* : 
łD £>tuf oyja nit mowi</,itriw |T« jrojutuic «k 



V0 Krakowie $£iu?<śnm lLajócjow^/ 
2Ufu M. D- Lxxxvj. 
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PIEŚNI 

JANA KOCHANOWSKIEGO 

KSIĘGI PIERWSZE. 



B 



PIEŚŃ I. 

Przekład ody 24, księgi III Horacego. 
Intactis opulentior. 



)yś wszystko złoto posiadł, którć powi£d£ią 
Gdzieś ddleko Gryfowie 1 y mrówki kopdią: 
Byś pdłdce rozwodził 2 nietylko nd ziemi, 
Lecz y morzd kdmieńmi zabudował swćmt: 

Ieśli didmentowć 3 goźdźie mus 4 ma w ręku, 
Którćmi natwdrdszćgo umić pożyć 5 sęku: 
Ani ty wyswobodzisz sercd z ćiężkićy trwogi, 
Ani z okrutnćy śmierdi sideł wyrwiesz nogi. 



I. 1. Zwierzęta bajeczne o lwim tuto- 2. rozprzestrzeniał, rozszerzał. — 3. twar- 
wiu, skrzydlate : z głowa. orlą. Według de. — 4. konieczność; w oryginale łaciń- 
podań greckich mieszkały na złotodaj- skim: dira Necessitas. — 5. pożyczo- 
nych górach północy strzegąc złota. — go, czego = pokonać, zmóc kogo, co. — 
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Lepićy polnych* TcLtórów 7 dawny zwyczay niesie, 
10 U których kdżdy swóy dóm woii nd kolesie: 8 
Lepszego rządu Gete grubi 9 uźywlią, 
Gdiie niwy niemierzonć 10 wolnć zbożd delią. 

T£m niewinni micochd, dziatek pićrwszćy żony 
Śirót nędznych przestrzega wczdsu z każdćy strony: 
15 Ani z wielkim posagiem mężd rządii, 11 dni 
Ncldzieie 12 któdzie w gtódkim miłośniku pdni. 
Wielki posag rodziców postępki uczci wć, 
A ktemu 18 obyczdie skromnć y wstydliwi: 
Występnych tóm nie ćićrpią: lecz, kto będiie krzywy, ,4 
20 Niech śie wierci, idko chce, nie zostanie żywy. 

O ktokolwiek będzie chciał mordy niecnotliwć, 

Y domowć okróćić 15 naiclzdy krwie chćiwć, 
Ieśli prdgnie oyczyzny oycem bydi ndzwdny, 

Y tymże ni wysokich kolumnach pisdny: 

25 Niech obieżdżić swą wolą śmić nieokróconą: 

A iego spr£wy przyszło wieki więc wspómioną. 
Ponieważ cnocie żywćy my źli nie życzemy, 
Aż gdy nam z oczu zniknie, tóż ićy żdłuiemy. 16 

Co po tych skdrgdch próżnych? ieśli ni. występy 1 * 7 
30 Przez spdry, iclko mówią, pdtrza urząd tępy? 18 
Po co stdtut, y prdwcl chwalebni stówiamy: 18 
Ieśli śie obycziiów dobrych nie trzymamy? 



6. koczujących.— 7. w oryginale: S c y- 
t h a e. — 8. wozy skórą kryte służyły 
Scytom za mieszkania. — 9. Gete wła- 
ściwie: G e t a e, łacińska forma miano- 
wnika liczby mnogie* j, Getowie, u Rzy- 
mian pospolicie Da ci Dokarmię, plemię 
pochodzenia trackiego. Za Augusta 
mieszkali po obu brzegach dolnego 
Dunaju; pobici przez Trajana. Grubi= 
nieokrzesani, dzicy. — 10. niwy niemi e- 
rtone = wspólne; podobnie i zboża 
wolne = będące wspólną własnością. — 
II. pani posażna nie rządzi mężem; me- 
ta, dopełniacz po przeczeniu. Składnia: 



r%ąd%ić kogo, co, spotykana w dawnej 
polszczyźnie,powstała prawdopodobnie 
pod wpływem łaciny (regit viru m). 
Porównaj pieśń X, w. 36. — 12. dopeł- 
niacz liczby pojedynczej po przecze- 
niu; dziś: nadzieji; podobnie w wićrszu 
22-im krwie; porówn. psalm VII, w. 4. — 
13. ku temu. — 14. kr%yw, krzywy = 
winien, winny. — 15. dziś: ukrócić. — 

16. cnocie... żałujemy: prawemu oby- 
watelowi źli niechętni po jego śmier- 
ci dopićro oddają sprawiedliwość. — 

17. występki. — 18. niedbały. — 19. stano- 
wimy. 
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Nie odstraszą zbytecznym ogniem zixizon€ 
Kupcd krdie 20 chćiwćgo: £ni przesadzono 21 
35 Mrozem gwałtownym pold: Żeglarze bywdli, 22 
Wszystek świdt iclko wielki kołem obiechdli. 
Ubóztwo hdńbd wielka, każe człowiekowi 
Czynić, y ćićrpićć wszystko: iuż <5n y wstydowi 
Mir dawno wypowiedział, y cnocie niedbały 
40 Poświęconćy nie myśli dostępować skclły. 23 

Albo my do spólnćgo skclrbu, gdiie życzliwa 
Ludzka pochwało, y głos pospolity wzywa: 
Albo w morze, przyczynę wszech nieszczęśliwośći, 
Perły, złoto, y wielkićy kamienie drogośći 
45 Zarzućmy: ieśli grzechów żdłuiem stdtecznie 
Y nieprawości swoich. Potrzeb- koniecznie 
Złćy napićrwszć początki żądze wykorzenić, 
A dźićłem prdcowitszym pieszczotę 24 odmienić, 
Nieumić syn szldchetcki ni. koń wśićść, y w łowy 
50 N£ dziki iwićrz 25 z oszczepem idchdć nie gotowy: 
Lepićy kufli świddomy, cllbo kart pisdnych, 26 
Każeszli dić y kostek prdwem zdkazcLnych. 27 

Więc oyćiec krzywo przysiągł, wyddrł sąsiadowi, 
Gotuiąc niegodnćmu spadek potomkowi: 
55 Y przybywać 28 mu rzkomo, 29 ile niewićm czemu 
Zdwżdy ni czymśći schodzi 30 pdństwu niesporćmu. 81 



20. kraje gorące. — 21. przejęte. — niona.— 28. czas teraźn. z przyrostkiem 

22. przebiegli, Hor. c a 1 1 i d i. — 23. jako wzmacniającym ć=ci. — 29. rzkomo=rz6- 

niedbały, nie myśli piąć się na skałę komo, jakoby, pozornie; jest to rzeczo- 

poświęconą cnocie. — 24. zniewieścia- wnikowa forma jimiesł. biern. czasu te- 

łość. - 25. na koń, na dziki %wiłr% pićr- raźniejszego od rzkę frzkąc, nie rzkącj= 

wotna forma biern. — 26. kart malowa- rzćkę, mówię. — 30. zbywa. — 31. nie- 

nyćh. Tego wićr., jako odnoszącego się spory tu znaczy: któremu się nie wiedzie; 

do obyczajów miejscowych, nie masz właściwie: którego nie przybywa, nie 

w oryginale. — 27. hazardowa gra w ko- przyrasta, np. mąka z porosłego ziarna, 

ści(alea)uRzymiansurowobyłazabro- robota żmudna, droga ciężka i t. p. 
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PIESN II. 

Powrót wiosny radością nas napawa, najpewniejszym jednak źró- 
dłem wesela jest czyste sumienie. W części podług Horacego 
ody 7-ej i 12-ej, księgi lV-ej. 

wDerce roście 1 pdtrząc 2 na tć czdsy: 
Mdło przedtym gołć były lisy. 
Śnićg nd ziemi wysszćy 3 łokdd leżał, 
A po rzćkdch wóz naćięższy zbieżał. 
5 Teraz drzewd liście nd śie wiięły: 

Polnć łąki pięknie zdkwitnęły: 
Lody zeszły, d po czystćy wodz'ie 
Idą stdtki, y ćiosdnć lodzie. 

Teraz prdwie 4 świdt śie wszystek śmieie, 
10 Zbożd wstdły, widtr zachodny wieie: 
Ptacy sobie gniazdd omyśldią, 
A przededniem śpićwdć poczyndią. 
Ale to grunt wesela prdwćgo, 5 
Kiedy człowiek sumnienia cdłćgo, 
15 Ani czuie w sercu żadnćy wddy, 

Przćczby 6 śie miał wstyddć swoićy rddy. 

Temu wind nie trzebd przylćwdć, 
Ani grdć nd lutni, dni śpićwdć: 
Będiie wesół byś chciał y o wodzie, 
20 Bo śie czuie prdwie 1 nd swobodzie. 
Ale kogo gryzie mól zdkryty, 8 
Nie idiie mu w smdk obiad obfity: 
Żadna go pieśń, żądny głos nie ruszy, 
Wszytko idzie nd widtr mimo uszy. 9 



II. i. Od słowa rostf t rościes%> rósł, słówka niićj. — 4. jak należy. — 5. pra- 
róść. — 2. gdy się patrzy, patrzącemu. — wdziwego. — 6. przectby = prze + co + 
3. -właściwie uys%ij od pierwiastka by = dla czegoby. — 7 całkiem, zupeł- 
ny*; dzisiejsza forma wyiej powstała nie. — 8. ukryty. — 9. porównaj tę zwrot- 
prawdopodobnie pod wpływem przy- ke, z 4-ta. zwrotką pieśni XVI. 
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25 Dobra myśli, którćy nie przywabi, 

Choć kto śćidny drogo uiedwabi: 
Nie gardi moim chłodnikiem 10 chróśćidnym, 
A bądź zemną z trzćiwym, y z piidnym. 

PIEŚŃ III. 
Przekład ody 21, księgi 111 Horacego. 

Uzbanie móy pisctny, 1 

Dzbanie polćwdny, 
Bądź płńcz, bądi żdrty, bądź gorąco woyny, 2 
Bądi miłość niesiesz, ilbo sen spokoyny: 
5 Iźkokolwiek zwano 

Wino co w ćię lano: 
Przymkni śie* do nas, i. day śie ndchylić: 
Chciałbym twym dctrem gości swych posilić. 

Y ten ćię nie minie,* 
10 Choć kto mądrym słynie: 

Piidli 5 przed tym y Philozophowie, 

A przedśię mieli spełnd rozum w głowie. 

Ty zmiękczysz kdżdćgo 

Nastcttecznieyszćgo: 
15 Ty mądrych sprdwy, y tdiemną rddę 

Nel świdt wydawasz przez twą cichą zdradę.* 

Ty cieszysz nddiieią 

Sercd, któro mdleią: 
Ty ubogićmu przyprdwuiesz rogi, 
20 Ze mu dni król, dni hetman srogi. 

Trzymay śie na mocy, 

Bo ćię Cclłćy nocy 1 



10. dziś: altana. 6. bo pijaństwo czyni człowieka wie- 

III. 1. Malowany. — 2. zwady. — 3. przy- lomównym. — 7. zamiast: cala. noc; 

suń się. — 4. nie wzgardzili tob$. — dopełniacz pod wpływem przeczenia 

5. w wydaniu z roku 1586 pijali. — w tym miejscu niewłaściwy. 
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Z rąk nie wypuśćim, &z dzień i£ko trzebd 
Gwiazdy rospędii co do iednćy z niebd. 

PIEŚŃ IV. 

Miłość jest słodką niewolą; ale miłość bez wzajemności równa 
największemu nieszczęściu. 

ŹLilotdL to strzał!, y krom 1 wszćgo icldu byłci, 

Którą mię niepochybna* miłość ugodiitó. 

Bo ia w swym miłowdniu troski nie ndyduię, 

Owszem rddość nd sercu niewymowną czuię. 
5 Nie to niewola służyć: Ale służyć temu, 

Kto twych posług niewdiięczen, to śie nawiętszćmu 

Nieszczęściu równa: tobie diiękd bądź, miłości, 

Iżeś mię uchowdłd tókowćy żdłośći. 

Ma to twarz twoid, Pdnno, wszech pięknieysza w sobie, 
10 Że człowiek rad y nierad musi służyć tobie, 

Ale to zdś niosą twć świętć obyczclie, 

Że, by 3 kto mógł bydi wolen, rdczćy ći śie ddie. 4 

Chciałbym tdk bydi szczęśliwy, y życzyłbym sobie, 

Abych iuż tę n£ wieki łdskę znał po tobie: 
15 A boday tó wdzięczna twarz odmidny nie zndlcl, 

Byś 5 dobrze y Sibyllę 6 l£ty przerówndłd. 

PIEŚŃ V. 
Pochwała stanu miernego w duchu Horacyjusza. 

Jtvto ma swćgo chleb! 
Ile człeku trzebd, 



IV. i. Bez. — 2. nie chybiająca. — dością. Żyła przeszło 700 lat, stąd 

3. choćby. — 4. poddaje. — 5. choćbyś. — głośna z długowieczności. Ov. Met. 

6. Si by 11 a Cum aea, wieszczka obda- XIV, 130 i nast. Dwa ostatnie wier. 

rzona przez Apollina niezmienną mło* z Propercyjusza eleg. 2, kś. II, w. 15,16. 
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Może nic nie dbdć o wielkić dochody, 
O wśi, o miclstcL, y wysokić grody. 1 
5 To Pan zddnićm moim, 

Kto przestał n£ swoim: 
Kto wiechy szuka, idwnie to zndć delie 
Sam nd śie, że mu ieszcze niedostdie. 
Siłcl posiadł włości 
10 Kto uiął chciwości: 

Trudnićy to prziydzie, niż Turki zhołdowdć, 
Albo waleczni Tdtdry woiowdć. 
Mocą wiele świ£td, 
Wziął zA krótkić ldtó 2 
15 Król Macedoński: 3 lecz mu śie tdk zddło, 
Ze nań Scimćgo świdt był ieden mdło. 
Cóż pomoże zbroid, 
Albo władza twoid? 
Sercd niezlćczą żadnć złotogłowy/ 
20 Żądny skarb troski nie wybiie z głowy. 
Więc śmierć nieużyta, 5 
T«l z£ gdrdło chwyta 
Bogdtć piny, iclko prostó sługi, 
Ani zborguie, byś wyciągnął długi. 6 
25 Lecz przedśię człowiecza 

Wszystkcl o tym piecza, 
Aby ku zlotu złotd przybywało: 
Bo by nawięcćy, łclkomćmu mdło. 
Wszytko to zostanie 
30 Po twćy śmierci, pdnie: 



V. 1. Wićrsz 3 i 4 porównaj z w. stępny porównaj z wićrszem 9 — 12 

6 — 8 ody ioćj, księgi II-ćj Horacego; ody 16-ćj, księgi II-ej Horacego. — 

wysokie grody = starostwa. — 2. w kró- 5. nieprzejednana; wićrsz 21 — 23 u Ho- 

tkim czasie. — 3. Aleksander Wiel- racego w księdze I ej oda 4-ta, wićrsz 

ki. — 4. matę ryj a jedwabna, złotem prze- 13, 14. — 6. nie poczeka, byś odebrał, 

tykana; co do myśli, wićrsz ten i na co ci ludzie dłużni. 

Dtiela J. Koch. T. /. i# 
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A coś ty zebrał przez ten czds łńkomie, 
To śie zostoi 7 niewićm w czyim domie. 

Sklep ten* 1 niedobyty 

Puści prędko nity:* 
35 A winem, co śie ty frisuiesz o nie, 

Będzie zdmaczał 10 potomek twóy konie. 

PIEŚŃ VI. 

Przekład ody Horacego do Galatei (III, 27) z pominięciem trzech 
pierwszych i dwu ostatnich zwrotek oryginału, zawierających wróżby 

i myty. 

ź\cz mię twa drógd, 1 miła, bdrzo boli, 

Niechcę ćię trzymdć przeciw twoićy woli: 

Z mćy strony boday wszystko dobrć midłd, 

Kędy śie kolwiek będziesz obracild. 
5 Lecz simd widz'isz, idkić widtry wstóią, 

I£kić po niebie chmury śie miśszdią. 

la wićm, co umić morze, y szalony 

Wicher ni wody slonć uniesiony. 

Niech żony srogich pohdrlców, 2 y diieći 
10 Doświddczą, idkim pędem wicher leci, 

Morze mićsziiąc: huczą śrogić wiły, 

A brzćżnć w gruncie wzdrygdią śie skdły. 
Tclkći śie bićdnćy Europie 3 dostóło, 

leno że wolu chćidld przyśieść mdło, 
15 Bo śie z nienagld przymknął z nią ku wodzie, 

Potym i£k płynie tdk płynie bez łodzie. 4 



7. pozostanie; wiersze 29—32 porówn. wrogów; niech— doświadczą: właściwe 

z wiór. 17-20 ody 3-ej, księgi II-ej starożytnym wyrażenie oznaczające chęć 

Horacego. — 8. skarbiec. — 9. puści ni- spędzenia niebezpieczeństwa na karki 

ty — gwoździe, którymi okucie i za- nieprzyjaciół. — 3. grec. E u r o p e córka 

wiasy do drzwi przymocowane, pusz- króla ty ryjskiego Agenora, którą Jowisz 

czą; nit z niemieckiego das niet. — przybrawszy zdradliwie postać piękne- 

10. będzie mył. go wołu, uniósł wpław na Kretę. Ov. 

VI. l. Podróż. — z, w oryginale: Met II, 843— 875.— 4. dziś: bez łodzi. 
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A td dopićro zlękłd śie niebogd, 
Gdiie poyźrzy, zewsząd morze, zewsząd trwogd. 
Brzegu niewiddć, przewoźnik nie pewny, 
20 Strdch serce uiął, d w oczu* płdcz rzewny. 

A gdy do sławnćy Krćty przypłynęło, 
Z wielkićy tęsknice włosy tdrgdć ięłd, 
Skdrżąc śie z płdczem: Oycze móy Idskdwy, 
Którćgom zbyłd* prze mć głupio sprdwy. 

25 Com ia tu midłd czynić w tćy krdinie? 

Mdło iest iednd śmierć pdnieńskićy winie. 

Ale nd idwisz 7 płdczę swćy lekkości? 

Czy mię pokusd 8 łudz'i krom winnośći? 9 
Która przez wrotd kośćidnć 10 wychodzi, 
30 A nd człowiekd sny dżiwnć przywodzi. 

Lepićyli było przez morze śie płdwić, 

Czy ndd polnymi kwiatkdmi śie bdwić? 

By mi śie teraz dostał idko w ręce 
On wół bezecny, byłby w tdkićy męce, 
35 . Żeby mu ze łbd muśidły spdść rogi, 
Chociaż był u mnie niedawno tdk drogi. 

Nie midłdm wstydu dóm swóy opuszczdiąc, 

Y teraz nićmam śmierci 11 odkłdddiąc: 
Boże móy, ieśli słyszysz prośbę moię," 

40 Niechay dziś ndgo w pośrzodku lwów stoię. 

Pićrwćy niż pleśnią piękna twarz przypddnie, 

Y zupełnćmu ćidłu krasd spddnie: 
Niechay mię wilcy pożrą w tćy głddkośći, 
A po pustynidch rozniosą mć kości. 



5. miejscownik licz. podw.— 6. pozby- tycznych widziadła senne mające się 

ła się. — 7. właściwie: na jawiżf t. j. sprawdzić przechodziły przez bramę 

czy na jawie? miejscown. licz. pojed. rogową, ułudne zaś przez bramę z ko- 

rzeczown. jaw. — 8. senne widziadła. — sci słoniowej. Hora. Odys. 19, 562. — 

9. bez winy. — JO. według podań my- 11. niezwykła konstrukcyja z dopełn. 
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45 Nikczemna dźićwko, oyćiec ći przyciska, 12 

Czemu nie umrzesz? strzyma 13 ćię td niska 
Iedlind, y pds zdnieśiony w cdle: 14 
A ieślić milsza śmierć nd ostrćy skdle, 

Day śie w moc widtróm, d skocz z góry śmiele: 

50 Niżbyś woldłd śiedz'ićć u kądziele, 

Królewska dźiewkd, y bydi w ręce ddnd 
Srogićy pogdnce, winni by wszy pond. 15 

PIEŚŃ VII. 

Uczucia poety przy rozstaniu z ukochaną. 

1 rudna rddd w tćy mierze, prziydzieśieroziechdć, 
A przez ten czds wesela y lutnie zdniechdć. 
Wszystkd moid dobra myśl z tobą precz odchodzi, 
A z tego mię więzienia nikt nie wyswobodzi, 

5 Dokąd ćię zdś 1 nie uyirzę, pdni wszech pięknieysza, 
Co ich kolwiek przyniosło chwili terdźnieysza. 
Iuż mi z myśli wypddły tć obecno twarzy: 2 
Twoie nadobnć lice iest podobno zarży, 3 
Którd ndd wielkim morzem rdno śie czerwieni, 

10 A z nienagłd ciemności nocnć w świdtłość mieni: 
Przed nią gwiazdy drobnieyszć po iednćy znikdią, 
Y tdk iuż przyszły nocy nieznacznie 4 czekdią. 

Tdkaś ty w oczu moich: szczęśliwa to drogd, 
Po którćy chodz'ić będzie tdk uddtna nogd: 

15 Zayźrzę 5 wam gęste Idsy, y wy soki ć skdły, 
Że przedemną* będziecie tdką roskosz midły: 



12. nalega na ciebie, wyrzuca ci. — podobnie: nocy, pieśni, wsi, rozkopy. — 

13. utrzyma. — 14. i pas, który masz na 3. dziś: zorzy; w dawnej polszczyźnie 
sobie, pozostanie, t. j. nie zerwie się. — mówiło się zarza, stsł. zaria. — 4. nie- 
15. która okazałaś się winnę w stosun- widoczne. — 5. zazdroszczę; porównaj 
ku do twego pana, męża owej poganki, psi. IV, przypis. 7. - 6. będziecie miały 

VII. I. Znowu. — 2. mian. licz. mnog.; rozkosz, której ja jestem pozbawiony. 
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Usłyszycie wdzięczny głos, y przyiemnć słowd, 
Po których sobie tęskni bićdna moid głowd. 
Lubasz 1 moie wesele, lubćsz mć bieśictdy: 
20 Mnie podobno iuż próżno szukdć inszćy r£dy, 
Ieno smutnego sercd 8 podpićr£ć nddiieią: 
W nddźieię 9 ludzie orzą, y w nddiieię śieią. 
A ty tdk srogą nie bądi, dni mię tym karzy, 10 
Bych długo niemiał widiićć twoićy pięknćy twarzy. 

PIEŚŃ VIII. 
Tęsknota za ukochaną i nadzieja wzajemności z jej strony. 

Ordiieśkolwiek iest, Bożeć 1 pośli dobrą godzinę: 2 
Iaćiem twóy był, i£ko żywo, y twoim zginę. 
Tdk to Bóg przeyźrzał 3 od wieku: d nie żctłuię, 
Bo w tobie więcćy, niż we stu inszych ndyduię. 

5 Nietylkoś n£d inszć gtódszą śie urodiiłcl, 

Aleś y zwyczctymi twarzy nic nie zelżiła: 4 
A ictko wdzięcznie szmctrdkiem 5 złoto śie dwoi: 
Tik tćy szlctchetnćy duszy w tym ciele przystoi. 8 
Szczęśliwy ia człowiek, bych mógł tdk użyć tego, 

10 Ictkobych śie nie omylił, co iest lepszego: ł 

Lecz i£ko nd błędnym morzu, jiie tam gdiie chcemy, 
Ale gdzie nas wiśtry niosą, płynąć muśiemy. 

Iedndk dlbo miłość zmyśla sny sdmd sobie, 
Albo y ty niechcesz, bych miał zwętpić o tobie. 

15 TA nctdźieid świdt mi słodzi: d bych indczćy 
Doznać miał (uchoway pdnie) umdrłbym rśczćy. 



7. właściwie lubez. — 8. dopełn. czystko- bićra podwójnej wartości przez szma- 

wy rządzony od podpierać; podob. jak ragd w nie oprawiony: tak twoje ciało 

Frag. p. IV, w. 19. — 9. dziś: w nadziej i zyskuje przez szlachetną dusrzę, która 

(plonu). — 10. dawna forma, dziś: kar%. w nim mieszka. — 7. myśl tych dwu wier. 

VIII. i. Boże -ł- ci. — 2. szczęście. — taka: byłbym szczęśliwy, gdybym w po- 

3. zrządził, postanowił. — 4. zwyczaje łączeniu z tobą mógł się przekonać, 

twoje nie czynią ujmy piękności. — żem się nie omylił, widząc w tobie 

5. dziś: szmaragdem. — 6. jak złoto na- duszę równie piękną, jak twe ciało. 
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PIEŚŃ IX. 

W zmiennych kolejach losu radzi jednostajny umysł zachować. 

Ohcemy sobie bydi rddźi? 
Roskaż Pinie czelddii, 

Niechay nd stół dobrćgo wind przynaszdią, 
A przy tym w zlotó gęśli, dlbo w lutnią grdią. 1 
5 Kto tdk mądry że zgadnie, 

Co nań iutro przypadnie? 

Sam Bóg wiś przyszło rzeczy, d śmieie śie z niebd, 
Kiedy śie człowiek troszczę więcćy niżli trzebd. 2 
Szdfuy gotowym 3 bocznie, 
10 Ostdtek, 4 idko zdcznie, 

Tdk fortund niech kona: 5 raczyli łdskdwie, 
Raczyli tćż indczćy: my śiediiem 6 w ićy prdwie. 7 

U fortuny to snddnie, 8 
Że kto stoiąc upddnie: 
15 A który był dopićro u nićy pod nogdmi, 
Pdtrzayże go po chwili, d ón gdrdz'i ndmi. 

Wszystko śie dziwnie plecie 
Nd tym tu bićdnym świecie: 

A ktoby chciał rozumem wszystkiego dochodzić, 
20 Y zginie, d nie będzie umiał w to ugodzić. 9 
Próżno ma mićć nd pieczy 
Śmiertelny wiecznć rzeczy: 
Dosyć nd tym kiedy wiś, że go to nie minie, 
Co z przeyźrzenia 10 pdńskićgo od wieku mu płynie. 



IX. 1. Grad w %łote gfili albo w lu- obecnie. — 4. przyszłość. — 5. koń- 

łnią, osobliwsze wyrażenie, powstałe czy. — 6. w wydaniach z roku 1598, 

zapewne pod wpływem zwyczajnego: 1600: siedtim. — 7. podlegamy jej 

uderzać palcami w struny.— 2. cała ta prawom. — 8. łatwo. - 9. nie zdoła te- 

zwrotka z Horacego ody 29-eJ, ks. III, go odgadnąć. — 10. przejźrzenie (z łacin- 

wićrsze 29 — 32. — 3. tym, co masz skiego providere)= przeznaczenie. 
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25 A nigdy nie zabłądzi, 

Kto tók umysł ndrządźi, 

Idkoby umiał szczęście y nieszczęście znosić, 
Temu mężnie wytrzymać, w owym śie nie wznosić. 
Chwalę szczęście stótecznć: 

30 Niechceli tćż bydź wieczni, 

Spuszczę com wz'iął, ź w cnotę własną śie ogarnę, 
Y uczćiwćy chudoby bez posagu prśgnę. 11 

Nieumićm ia, gdy w żagle 
Uderzą widtry nagle, 

35 Krzyżem pddać, 1 ' 2 y świętych przendydowdćj 3 ddry, 
Aby łdkomćy wodzie Tureckie towiry 

Bogdctwd nie przyddły, 
Wpadwszy gdzie między skdły: 14 
Tdm ia bespiecznym sercem y pełen otuchy 

40 W równćy fuśćie 1 * popłynę przez morskió rozruchy. 1 * 

PIEŚŃ X. 

Jedna z najpiękniejszych pieśni Kochanowskiego. Poeta wznosi się 
natchnieniem pod obłoki i spostrzega w niebie grono królów pol- 
skich. Pisał ją za życia Zygmunta Augusta, ostatnia bowiem zwrot- 
ka do niego się stosuje. Pieśń ta powstała pod wpływem 12-ej ody 
księgi I-ćj Horacego. 

xVto mi dał skrzydło, kto mię odiiał pióry, 1 
Y tók wysoko postówił, że z góry 
Wszystek świdt widzę, £ sam idko trzebi 

Tykam śie niebcl? 
5 Toli* iest ogień ón nieugdszony 
Złotego słońcd, którć nieskończony 



ir. ta zwrotka dosłownie z Horacego wnij f nicie = w małym statku, z nie- 

ody 29-ej, kś. III, w. 53— 56. — 12. w ory- mieck. die fus te.— 16. dwie ostatnie 

ginale: ad mi ser as preces decur- zwrotki z Hor. jak wyżej w. $7 — 6 4- 

rere. — 13. jednać sobie. — 14. w i-ym X. 1. Narz. licz. mn. to samo, co pióra- 

wyd. z r. 1585: między w skały. — 15. wró- mi. — 2. czy to? U przyrostek pytający. 
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Bićg bieżąc 8 wrotnć 4 od początku świdtd 

Prowadzi ldtd? 
Toli iest ón krąg odmiennćy świdtłośći, 5 
10 Wódz gwiazd rozlicznych y sprawcd żyzności? 6 
Słyszę głos wdzięczny: prze Bóg, d nd idwi, 7 

Czy mię sen bdwi? 
Tu widzę, dni ćiemnć mgły dochodzą, 
Ani śnićg, dni źimn6 grddy szkodzą: 
15 Wieczna pogodd, dfień nd wszystki strony 

Trwa nieskończony. 
Godnć pdłacć twoićy wielmożnośći, 
Pdnie, d idkićy cnotd dostoynośći, 
20 Widzę nd oko: bowićm wedle ciebie 

Ma mieysce w niebie. 
Ktoby ćię nie znał, Lechu Słowidninie: 
Któryś napićrwćy zdśiadł w tćy krdinie, 
Y opdnował męztwem swoim mocnć 

Brzegi północni. 
25 Krokd 8 pdtrz, idko siedząc tdk wysoko, 
Przedśię ku midstu swćmu* skłdnia oko: 
Wdndę wydawa 10 ubiór: bo z postdwy 

Zda śie mąż prdwy. 
Tu y fortćlny Przemysł 11 iest wniesiony, 
30 Y ten, co dostał trefunkiem korony, 

Dojrzawszy zdrddy, gdzie koń prędkonogi 

Bićgł zawód drogi. 12 



3. składnia łacińska, podobnie jak pu- my sław (Leszek I); nazywa go fortel- 

gnam fugnare\ porów, niżej w. 32. nym = przebiegłym, podstępnym, po- 

biegł zawód drogi. — 4. powrotne, wra- nieważ miał odstraszyć nieprzyjaciela 

cające się; przymiotnika tego w dawnej samym widokiem zbrój i drewnianej, 

polszczyźnie pospolicie używano. — pomalowanej w części na kolor sre- 

5. księżyc z odmianami światła. — 6. Dy- brny, w części zaś na złoty i pousta- 

janę (grec. Artemis) boginię księżyca wian ej na szczycie wysokiej góry. Ka- 

uważali starożytni za źródło wszelkie- dłubek str. 16 wyd. Przezdzieckiego. — 

go życia i karmicielke żyjącej natury. — 12. mowa tu o Leszku II, który, prze- 

7. por. pieśń VI, w. 27. — 8. Krakusa. — zornościa, w gonitwie konnej pokonaw- 

9. ku Krakowu. —10. zdradza. — 11. Prze- szy współzawodnika, tron pozyskał. 



KSIĘGI PIERWSZE. 



28l 



Bóg fałszu niechce: d idko miłuie 
Sprawiedliwego, Piast y dziś to czuie: 

35 Bo mieszka w niebie, d iego cnć plemię 

Rządziło ziemię. 
Zemowit stoi wedla 13 oycd prdwie 14 
Z drugićmi równo: ty wysszćy 15 Miecłdwie, 1 * 
Którego sprdwą Chrześćiidński zakon 

40 Podań Polakom. 

Tuż po nim widzę mężnć Bolesłdwy, 
Prze których diićlność, y stdtecznć sprdwy, 
Polskd szeroko swych grdnic pómknęłd, 

Y serce wźięłd. 17 

45 W tćyże iest liczbie ón zakonnik święty, 18 
Z cieniów klasztornych nd królestwo wzięty. 
Są dwd Leszczkowie: 19 iest król wzrostem mdły, 2 

Ale mąż śmidły. 
Widzę Idgełłd, y dwu Kdiimićrzu, 21 

50 Dobrych tdk w boiu, idko y w przymierzu: 
Widzę y ciebie gwiaźdźie równym prdwie, 

Cny Włddyśłdwie. 22 
To t6ż iest Olbrdcht, król sercd wielkiego: 
Tuż z Alexdndrem Zygmunt: za którćgo 

55 Polskd zdkwitłd, d po długim boiu 23 

Wytchłd w pokoiu. 
Szldchetnć dusze, którć swćy dzielności 
Macie zapłdtę niebieskie rddośći: 
Życzcie oyczyznie, dby wam rodiiłd 

60 Podobnych śiłd. 24 

A ten 25 co po was dziś pdństwo sprdwuie, 
Niechay fortunnie, y zdrów nam pdnuie: 



13. dziś wedle — obok. — 14. zupełnie.— 
15. por. pieśń II, przyp. 3.— 16. w wy- 
daniu z r. 1598 A/ieczsławie. — 17. na- 
brała otuchy. — 18. Kazimierz I. — 
19. Leszek Biały i Leszek Czarny. — 



20. Łokietek. — 2f. biernik liczby po- 
dwójnej: Kazimierz Wielki i Kazimierz 
Jagielończyk. — 22. Władysław War- 
neńczyk.— 23. po bojach za poprzednich 
królów. — 24. wielu. — 25. Zygm. August. 
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A zwierzonćgo nie wzdawa 2 * opieku 1 " 

Aż pełen wieku. 

PIEŚŃ XI. 
Przekład ody 23-^j, księgi I-c'j Horacego do Chloi. 

Otronisz przedemną Neto nietykdna, 
By 1 więc sźrneczkcL, kiedy obląkdra 2 
Mdćierze 3 szuka po górdch ustronnych, 
Nie bez botóini, y postrachów płonnych. 

5 Bo by 4 śie namnićy ni drzewie wzieżyły 5 

Powićwnć listki: by namnićy ruszyły 
Idsczurki krzakiem, tó śie duszd" zlęknie, 
Aż od boiźźni nd iiemi przyklęknie. 

Lecz ia nie idko niedżwićdż, ńlbo mściwa 

10 Myślę ćię dr£p£ć lwicd popędliwa: 

Przestań tóż kiedy zd mdćierzą chodzić, 
luż śię ty możesz mężowi przygodżić. 

PIEŚŃ XII. 

Skarga na zawód w miłości. 

IVluszęwyzn£ć,bo śie iuż nićmdsz n£ co chowdć: 1 
Nigdybych był nie wier/ył, bych tók miał żdlowdć, 
Tego zwłaszczd, co nigdy mym własnym nie było: 
Poprawdźie mi nie prówie* źle serce tuszyło. 
5 Alećiem bśrzo nagle wypadł z tćy nddżieie, 

A moićy śie przygodzie nieprzyiaćićl śmieie: 3 



26. nie oddaje; wtdai resignare, wzda- wny dopełn. licz. poj. dziś: macierzy. — 

wne r e s i g n a t i o, listy wzdawne 4. choćby. — 5. czytaj wzjeżyły = na- 

literae res ign ati onis, wyrażenia jeżyły. 6. stworzenie, żyjątko. — 
prawne w dawnej Polsce. — 27. opiek XII. 1. Nie masz po co się kryć — 

rzeczown. staropolski, dziś: opieka. 2. niezupełnie. — \. śmiać się czemu, da- 

XI. i. Jakoby. — 2. zbłąkana. — 3. da- wna składnia, dziś śmiać się z czego. 
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Kto drugi ma bez prace, o co snadź 4 dbał mdło, 
A mnie zA me stdrdnić złć szczęścić podkdło.* 
Samem swą własną ręką tę winnicę grodził, 
10 Aby ićy był dni źwićrz, dni zły ptak szkodził. 
Polewałem, żeby ićy słońce nie suszyło, 
Ndkrywałem, żeby ićy zimno nie mroziło. 

A kiedy mię nalepszć midly podkdć gody, 
Niewićm co zd zły człowiek oberwał idgody. 
15 Y używa z roskoszą, czego dostał snddnie, 
A mnie pdtrząc 6 ieno śie serce nie rozpddnie. 

Bodayże nie przechował, 7 d boday poleżał: 8 
Niewićm idko mię do gron 9 tdk pięknych ubieżał. 
la sobie tdk dobrych lat doczekdć nie tuszę: 
20 Podobno, idko niedźwiedź, łdpę lizd£ muszę. 

PIEŚŃ XIII. 

Napisana na noclegu obozowym podczas wyprawy r. 1568, którą 
Zygmunt August „prowadził osobiście do Radoszkowic za Wilno 
mil 24, skąd się do Moskwy miał ruszyć." (Bielski str. 622, wyd. z r. 
1597). Obecność poety w obozie widoczna z tej pieśni jest ciekawym 
przyczynkiem do jego życiorysu. 

\J piękna nocy ndd zwyczay tych czdsów, 
Pdtrz nd nas idsno w pośrzód tych tu ldsów: 
Gadzie, idko pszczoły, w koło swćgo Pdnd 
Straż diierżćm, niecąc ognie dż do rdnd. 

5 Boday szczęśliwie tę drogę odprdwił, 

Y wszystko wedle myśli swoićy sprdwił, 
Pan świętobliwy: którćmu nie midłd 
Polskd w dobroci równia, 1 idko wstdld. 2 



4. może. — 5. właściwie: potkało; podob. 8. bodnj odchorował. — 9. dziś: gron, 
wier. 13. — 6. patrzącemu, gdy patrzę. — XIII. 1. Równego; dopełniacz rze- 
7. bodajby się nie cieszył trwale. — czownika męsk. rówień. — 2. powstała. 
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Y iuż nam ma bydi ten pohdniec srogi, 
10 Który niedawno padał 3 nam pod nogi, 
Kiedy Stźrodub z gruntu wysadzony 4 
Pod miecz okrutny lud wydał zwierzony. 6 

Albo gdy pychd nie mogłd pokorze 
Wytrzymać stusu, 6 £ w glębokić morze 
15 Krwawy Niepr płynął, miecąc nd ostrowy 
Moskiewskie łupy, y pobitć głowy. 7 

Prze Bóg, tychżeśmy oyców dz'ieći? czyli 
W tdk krótkim wiekuśmy śie wyrodźili? 
Święty pokoiu, tę masz wddę w sobie, 
20 Że ludzie rddii zgnuśnieią przy tobie. 

Więcśyći śrebrd, y złotd dziś mamy, 
Więcćy półmisków ni stoły dawamy: 
Co potym? kiedy śiecbfim i£k n& ledźie, 
A grdnic n£ nas lddd kto uiedźie. 

PIEŚŃ XIV. 
W znacznćj części przekład ody 9-ćj, kś. I-ój Horacego. 

Jl cltrzay inko śnićg po górdch śie bieli, 

Widtry z północy wstóią, 

Ieiiord śie śćindią, 
Zorawie czuiąc zimę, precz lecieli. 1 



3. w pierwszym wydaniu mylniej polskie wraz z królem do Moskwy zapę- 

dał; poprawiono według wydania z r. dzi. O tym zwycięstwie Bielski na str. 

1600. - 4. Słarodub twierdza w woje- 525 i nast. tak między j innymi mówi: 

wództwie czernihowskim, zdobyta w r. „naszy uciekające bili, siekli, bodli 

1535 przez Jana Tarnowskiego (Bielski przez kilka mil; pola, błota, lasy ciał 

str. 574, wydanie z r. 1597). — 5. po- pobitych pełne były; koni takież wiel- 

wierzony. — 6. nie mogła sprostać. — ka moc leżało, zwłaszcza u Kropiwnej 

7. zwrotka ta odnosi się prawdopo- mulistćj i mającej przykre brzegi rze- 

dobnie do krwawego zwycięstwa od- ki, cztery mile od miejsca bitwy onćj, 

niesionego nad wojskiem moskiewskim gdzie tak wielka liczba ludzi i koni 

przez Polaków i Litwinów w r. 1514 została, aż się woda w niej spaczyła 

pod Orszą nad Dnieprem. W czasie i hamowała, a ludzie naszy z pra- 

przygotowań wojennych poprzedzają- gnienia aż krwawą wodę przyłbica- 

cych ten wypadek w. ks. moskiewski mi pili." 

przechwalał się dumnie, że rycerstwo XIV. i. Dla rymu zamiast leciały. 
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5 Nam nielza 2 iedno pdtrzdć t6ż swć rzeczy, 

Niechay drew do komind, 
Nd stół przynoszą wind, 
Ostdtek niechay Bóg ma nd swćy pieczy. 
Przypadków ddlszych żaden z nas nie zgddnie: 
10 Y próżno myślić o tym, 

Co z ndmi będzie potym: 
W godzinie 3 wszystko Bóg wywróci snddnie. 
Krótki wiek długićy nddz'ieie nie lubi. 
Niechay nie schodzi cdło 4 
15 Coć 5 śie do rąk dostdło: 

Zd to co ma bydi, żaden ći* nie ślubi. 7 
Ielenióm nowć rogi wyrastdią: 
Nam gdy raz młodość minie, 
Iuż nd wieki wieków ginie. 
20 A zdwżdy gorszć ldtd przypaddią. 



PIEŚŃ XV. 
Narzekanie na zawód w miłości. 

lNie zi. stdrdnim,* dni prze mą sprdwę, 
Miła, po tobie znam 2 tdką postdwę: 
Szukay idko chcesz, nienaydźiesz przyczyny, 
Chybd żei5 milszy podobno kto iny. 3 

A ia co mam rzćc? niechcę śie przećiwid: 
Temu śie iedno niemogę wydźiwić, 
Zkąd tę niestałość białegłowy mdią, 
Że śie, idko widtr letni, odmienidią. 



2. nie trzeba, nie należy; stsłow. faza = godziny; porównaj pieśń IX, księgi II, 

u t i 1 i t a s, Ibza jestb = 1 i c e t, pierwia- wiersz przedostatni. — 4. użyj tego. — 

stek Ihg; oraz stsj. Łbze przysł. = lici- 5. co-|-ci. — 6. w wydaniu pićrw- 

tum, czesk. Ize, ros. Uia; zachowało szym iadenći. — 7. nie ręczy, 
się w dzisiejszej polszczyźnie w sto- XV. 1. Co do formy, porów. ps. VII, 

pniu wyższym lUj. — 3. w ciągu jednej w. 39. — 2. widzę. — 3. forma pierwotna. 
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Niedawno czdsy, gdy mię poczytano 

10 W liczbę 4 fortunnych, y z£ tego miano, 
Który mógł wszystko otrzymdć u ciebie, 
A mnie śie zddło, żem był wszystek w niebie. 

Dziś innć* widtry przeciwko mnie wieią, 
Straciłem wszystko zaraz y z nźdźieią: 

15 Niewićm co mię zd Wićdimcl* osy pili, 
Y lichem zdrddnych słów uczctrowdtó. 

Niech ći śie, miła, wszystko dobro wodii, 
Z kimkolwiek przestdć twoie serce godii: 
Ale rozeznać umićy przyiaćield, 

20 A trudno ndleźć masz iednćgo z wield. 

Nie dufay 7 temu, kto głddkość miłuie, 
Bo ten n£ słdbym gruncie śie buduie: 
Słońce iednńko y padnie y wschodzi, 
Nam Zctwżdy z ldty cokolwiek odchodz'i. 8 

25 A gdy czcts przy dii e ostdtnićy potrzebie,* 

Ledwć śie naydźie, kto ćidło pogrzebie. 
Tdkim ia chcę bydi przyiacielem 10 tobie: 
Lecz wolę, że ty płaczesz 11 n£ mym 1 * grobie. 

PIEŚŃ XVI. 

Wolny przekład ody 1, kś. III Horacego z pominięciem pierwszej 

zwrotki. 

iS^rólóm moc nd poddźinć, y zwierzchność ddnd, 
A Królowie z£ś mdią ndd sobą p£nd, 
Który wszystkiemu śwtótu sam roskdzuie, 
Nd iiemi, y nd niebie wiecznie króluie. 



4. w wydaniach 1598, 1600 w liczbie. — 8. ubywa.— 9. czas śmierci. — o. chcę 

5. w wydaniach 1598, 1600 inszć. — ci oddać ostatnią posługę. — u. wolę, 
0. widma, wicdma, wiedźma, stsłow. żebyś ty płakała. — 12. w wydaniu 
wed 6 ma, łać. fatidica=wieszczka, pierwszym mylnie: moim; poprawio- 
czarownica.— 7. pićrwotnie upwam.— no podług wydania z roku 1600. . 
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5 Nie wszyscy z iednym szczęściem nd świdt śie rodzą, 

Szćrzćy iedni, niż drudzy, swć ploty grodzą: 
Ten ma wiele ndd inszć w zacności domu, 
Ten dobrą sławą nieda naprzód 1 nikomu: 

Zd tym przyiaćiół więcćy: śmierć sprawiedliwa, 
10 Iedndkićgo nd wszystki* prdwd używa. 

Kto bądź, ten bądź, nd kogo l<5s naprzód pddnie, 
Tdk pdnd, inko sługę, poima snddnie. 

Komu zdwżdy ndd szyią wisi miecz 3 goły, 
Nie uczynią mu smdku przyprdwnć stoły: 
15 Nie pomoże mu do snu słodkić śpićwdnić: 
Sen u prostaków prziymie y złe posłdnić. 

Kto swą chciwość nd tym co dosyć midrkuie, 
Tego dni burzliwi morze frdsuie, 
Ani ciężki grad, dni z\6 urodzdie, 
20 Kiedy drzewo to ciepłu, to z'imnu łdie. 

Delphinowie swć morzd ścieśniono czuią, 
Bowiem iuż y nd wodzie zamki buduią:* 
Wszystkd śie do roboty czeladź rzućiłd, 

Y sam Pan: bo mu śie iuż z'iemid sprzykrzyło. 
25 Ale boiaźń, y grozd pdnd prowddzą, 

Y z wysokich pdłaców pchdć śie nie dddzą: 
Nd okrętli budowny, nd końli wśiędz'ie, 
Tros'cd w okręcie, troskd zśl siodłem będzie. 

A ieśli dni mdrmór serdecznćy rdny, 
30 Ani ulżą iedwabiem obitó śćidny, 



XVI. i. Nie da się wyprzedzić, nie 
ustępuje. — 2. dawny biernik licz. mn. 
dzisiejsza forma osobowa, na wszystkich 
zapożyczona z dopetn.— 3. alu/.yja do 
Damoklesa, który schlebiając Dyjoni- 
zyjuszowi tyranowi Syrakuz dziwował 
się jego skarbom i blaskowi majesta- 
tu. Zapytany przez tyrana, czy sobie 
nie życzy zażyć przyjemności monar- 
szych przez jeden dzień, skwapliwie 



przyjął pro pozy cyja,. Kazał go więc 
D. otoczyć wszelkimi rozkoszami swe- 
go dworu i dać wspaniałą ucztę w ko- 
mnacie królewskiej, ale nad głową po- 
chlebcy zawiesić u stropu na włosie 
końskim miecz goły, którego widok 
przejął taką trwoga dworaka, że mu 
się zaraz rozkoszy monarszych ode- 
chciało. Cic. tusc. c, 2\ 61. — 4. do- 
myśla się: ludzie goniący za zyskiem. 
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Przecz mam zayzrzćć kosztownych pdłaców komu, 
A nie raczey w swym mieszkać oyczystym domu? 



PIEŚŃ XVII. 

Tęsknota Penelopy za Ulisesem. Podług Owidyjusza listu „Penelo- 
pe Ulixi" w skróceniu, 

w^łońce iuż pddło,* ciemna noc nddchodz'i, 
Niewićm co z£ głos uszu mych dochodzi, 
Postoię mdło, £, dowićm śie pewnie, 
Dla czego płdcze td pdni 2 tdk rzewnie. 
5 Iuż to dźieśiątć lito niebo toczy, 

Iciko mć smutnć zdwsze plączą oczy: 
A dokąd mi śie miły móy nie wróci, 
Żaden ni świecie troski mćy nie skróci. 
Iuż wszyscy inszy 3 ndzad przyiechdli, 
10 Którzy nieszczęsnćy Troie dobywźtli: 
lam tylko sdmd bez męźct zostdłd, 
• Sroga fortund t£ mi go zźtyirzdłd. 4 

Boday był w ten czds, gdy do Sporty płynął, 
Ten cudzołożnik 5 nd morzu zdginął, 
15 Usztóbych 6 byłd tćy ćiężkićy żdłośći, 

Przed którą prawie 7 schną dziś moie kości. 

Idko ptak, kiedy towdrzyszct zbędzie, 8 
Nigdy nd rózdze źielonćy nie śiędiie, 
A między bory, y pustćmi lisy, 
20 Sam ieden lata po swć wszystkie czdsy: 

Tik ia nieszczęsna w tego niebytnośdi, 
Muszę być zctwżdy w trosce, y w żdłośći: 



XVII. 1. Zaszło. — 2. Penelopa żona syn króla Troji Pryjama. Przez uwie- 

Ulisesa króla Itaki, jednego z boha- zienie Heleny żony króla spartańskie- 

terów wojny trojańskiej. — 3. porównaj go Menelaosa dał powód do wojny 

psalm IV, wićr. 25. — 4. pozazdrościła; trojańskiej.— 6. byłabym uniknęła, por. 

porównaj psalm X, w. 32.-5. Parys ps. IX, w. 55.— 7. do szczętu. —8. utraci. 
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Chronię sye ludzi sdmd niewićm czemu, 
Rdddm gdy świddkd nie mam płdczu swćmu. 

25 Bałdm sye zdwżdy, póki woynś trwdłd, 

Alem wżdy 9 o nim niebogi słyszdłd: 
Teraz niewiedżićć gdiie po świecie błądzi, 
A wierno serce zdwsze gorzcy sądzi. 

Troszczą mię smutną srogić morskie wody, 

30 Troszczą mię widtry, y złć niepogody: 

Troszczę mię wszystko cokolwiek bydź może: 
Tobie go ia tdm poruczam, móy Boże. 

Y to mi czdsem nd myśl więc przychodzi, 
(Bo łdcno gdy chce nieszczęścia ugodzi) 

35 Ze moie serce próżno sye frdsuie, 
A ón podobno gdzie indżićy miłuie. 

Źlećby mi płdćił moie życzliwości, 
Bych midłd dozndć tdkićy niewdzięczności: 
Bodaybych pićrwćy ostdtnić 10 skondłd, 

40 Niźli nowiny tdkićy doczekdłd. 

Aleć ia dufam iego szczćrćy cnocie, 
Ze mię nie będzie chciał mićć w tym kłopocie, 
Będzie pdmiętał, y stdtecznie chował 
Miłość, y widrę, którą mi ślubował. 

45 Uśilnć widtry, co morzem władacie, 

Ieśli tćż kiedy co to miłość znacie: 
Dodayćie mu tdk szczęśliwego biegu, 
Ze wrychle stdnie nd oyczystym brzegu. 

PIEŚŃ XVIII. 
Satyra na pijaństwo. 

Ozołem 1 zś. cześć, łdskdwy móy pdnie sąsiedzie, 
Boże nie day u ciebie bywdć nd bieśiedżie, 



9. jednak, przecież. — 10. ostatecznie. XVIII. 1. Domyśla się: biję. 
Dzieła J. Koch T. L 19 
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Każesz mi pić przezdz'ięki 2 twć przemierzfć piwo, 
Ze do dni nie wypiiam, pdtrzysą, n£ mię krzywo. 

5 Wszytkoć widzi: być 3 nd nos bićdna muchd pddtó, 

Miecesz 4 głową, y mniemasz, że ćię do krwie ziddtó: 5 
Od stołu żenię 6 każesz, fukasz ni pdchołki, 
Wyciskałeś tctlćrże, wyciskasz 7 y stołki. 

Pdtrzay dyable, że sye tu y gościom dostanie: 

10 Gnieway sye idko raczysz, ieno nie biy, pdnie, 
Bo ia w tym piwie twoim roskoszy nie czuię: 
Zdrowić rad mam od ciebie, kufld nie prziymuię. 

Ieślić o sławę idzie, kto więcey pić może, 
Ddięć przodek 8 w tym męztwie: sam póydę nd łoże. 

15 Iuż ty bądź tym rycerzem, co piwo uśieczesz: a 
Tego niewićm, ieśli przed chłopem 10 nieućieczesz. 
Ieśli tćż tdk rozumiesz, żebyś mię częstował,* 1 
Męczysz mię, nie czestuiesz: toćiem podziękował. 
Chcesz mię uczcić? dayże mi dobrą wolą w domu, 

20 A niechay poniewoli nie pełnię nikomu. 

Próżno mi skwdrnę 12 dawasz: ia nie będę gonił, 
Bych tćż nabctrżićy piwct wczordyszćgo zrónił. 18 
Wićm żeby mię pśi przedśię twoi pilnowali: 
Bych sye układł, wnetby mi gębę ulizdli. 14 

25 Alem prosto nie myśli w: ći sye n£ to godzą, 15 

Co szpćrki niedopiekłć, y twdrdy sćr głodzą. 16 



2. przez dzięki, bez dzięki = konie- 10. przed silnym, tęgim mężczyzna. — 

cznie, gwałtem; bezdzięczny = wymu- u. częstuje od cześć; dowodzi tego zresz- 

szony; przeciwnie: w dzięk = dobro- tą w. 19. Dzisiejsze częstuje mnićj wła- 

wolnie. Przyim. przez z dopełniaczem ściwie urobione pod wpływem myl- 

zamiast bez dawniej był dość zwy- nego wywodu od często. — 12. skwarna, 

czajny: przez mata, przez gniewu, przez skwarne, lekarstwo na womity dawane 

pieczy i t. p. — 3. być=by ci; w wyd. ptakom myśliwym. — 13. zwrócił, zrzu- 

l-ym mylnie bydi. — 4. dziś: miotasz = cił. — 14. znaczenie tej zwrotki takie: 

rzucasz. — 5. ukąsiła. — 6. pierwotnie ze- niepotrzebnie mi dajesz na womity, 

na; w w. XVI jak dziś zona; w for- bom ja nie sokół i zwierzyny gonić 

mie zenie wraca pierwotne e pod wpły- nie będę; zresztą jeżeli się upiję, gło- 

wem zmiękczonego ń. Po słowie ka- dne psy twoje pilnować mnie będą — 

zesz domyśla się: odejść. — 7. w wyd. 15. zdadzą się, tym skwarna do smaku 

i* ym niewłaściwie: wyćiskaż. — 8. pićrw- przypadnie. — 16. głodzę, głodzesz; 

szeństwo. — 9. zmożesz, pokonasz. — stsł. głodają, głodaj eszi — gryzę. 
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Co sobie gdrdłd ostrzą nd niewinno piwo 
Rydzem, śledziem, ogórkiem: niewićm co im krzywo. 11 
Y tdk we łbie rozumu potrzćźwiu nie wielć, 

30 A ostótek chcą zdlać w to miłć weselć: 

Niech rdczćy nic 18 nie będzie mali 15 * go by di mdło: 
Rddoby niebożątko z mózgu oszdiałó. 2) 

Więc tćż woynd bez wici: 21 gospodarz sye wierci, 
Porwoniśćie zdbitćy ndostdtek śmierci: 22 

35 Dotylam was rozwadzał, dż mi sye dostdlo: 

Biyćie sye póki chcecie, mnie tdm nd tym mdło. 

Kufle lecą idko grad: d drugi iuż ięczy, 
Wziął 23 konwią, Aż mu nd łbie zostdły obręczy. 24 
Potym do drkdbuzów: 25 d więc to bieśiddd? 

40 Ieśliśćie tdk weseli, idkaż u was zwddd? 

Ndzdiutrz sye iedndią: przedśię 26 go 21 ndleway, 
A kto z nieżddnym 28 głosem przed pdny zdśpićway: 2a 
Chćićyże pómnićć, a dobrze bdczyd namileysza: 30 
W czćrwonćy czapce chodził, zda mi sye cudnieysza. 

45 Usłyszysz tdm pięć bassów, dwdnaś&e diszkdntów, 
Sześć dltów, ośm tenorów, dwdnaśćie wdgdntów. 31 



17. co jim za krzywdę piwo wyrządzi- 
ło, co jim zawiniło. — 18. wyrazu nic nie 
masz w i-ym wyd; dodano dla wier. 
podług wyd. z r. 1604. — 19. ma + li go 
bydź mało=jeżeli go ma być mało. — 
20. oszaleć z mózgu—stracić mózg, ro- 
zum, wyzuć się z rozumu. — 21. wić,-i, 
w dawnej polszczyz. obok dzisiejszego 
miała znaczenie żerdzi, Łyki; przeno- 
śnie: wici= n listy (rozkazy) królewskie 
na wojnę, że do wici (żerdzi) przywią- 
zane były i na wiciach je noszono." 
Biel. Wojna bez wici przysłowie=w. na- 
gła, niezapowiedziana. — 22. wiersz ten 
znaczy: niech was śmierć zabita porwie! 
Porwoniśćie! od porwan,-ana,-ano. Po- 
spolite w dawn. języku formy: porwań^ 
porwon, porwón, zarwón,'Ona t -ono; por- 
woniśronaś,~oniście,-oneście. W y k rz y kn i- 
ka tego używano z celownik: porówn. 
djabłu, katu, śmierci/=mech go djabeł, 
kat, śmierć porwie! — Zabita śmierć =s 
śmierć przez zabicie=zabójstwo: zginąć 



zabitą śmiercią.— 23. dostał. — 24. wła- 
ściwy mian. 1. m. jak: rzeczy, nocy, ni- 
ci, wsi i t. p. — 25. arkabuz, harkabuz, 
z włosk. archibuso, pićrwot.=łuk, na- 
stępnie=broń palna. — 26. w i-ym wyd 
mylnie: przedzie. — 27. piwa. — 28. z nie- 
szpetnym, z niebrzydkim. Staropolsk 
zadny łać. t u r p i s, od pierw, gad (za- 
dać sie, zadzie ,«y=brzydzić się) tym się 
różni od żaden, nullus, że pierwsze 
ma a (otwarte), drugie d (ścieśnione). — 

29. piosnkę zapewne dobrze znaną wte- 
dy, której początek (wie>. następny): 
„Chciejże pomnieć, a dobrze baczyć, 
najmilejsza. n Ale jinnemu z pijanych 
lepići się podoba piosnka zaczynająca 
się od słów: „W czerwonej czapce cho- 
dził." Objaśnienie to znaleziono w no- 
tatkach po E. Gliicksbergu znanym 
pod pseudonimem Chlewaskiego. — 

30. w pierwszym wydaniu: namilsza. — 

31. wagant, głos w muzyce do żadnego 
z czterech głównych nie należący. 
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Potym od melodiićy £ż posną ni, stole, 
Ali drudzy wołdią, nd dwór, n«L dwór wole* 
Bodayże wam smród w gębę, mili piidnice, 
50 A trąd n«L twarz: bo żond lubi 32 tikić lice: 
Krzywd nogi 83 nd stdrość, nie obrotnćy sziie, 
Krom klątwy, kto będzie żyw, snddnie sye dopiie. 

PIEŚŃ XIX. 
Do starej zalotnicy. 

AjsI mi ćię niebogo, 

Że nićmdsz nikogo 
Coby ćię przestrzegł: słuchay śle mdło, 
A potym uczyń, coć sye będz'ie zddło. 
5 Bodayże przepddło 

To twoie żwićrćiddło: 
Bo tobą szali, 1 d ty sye nie czuiesz, 2 
Dawno sye nie swćy twarzy przypdtruiesz. 

Popdtrz między szoty, 3 
10 Prawdżiwszćy roboty: 

Uyz'rzysz tdm y płeć chropdwą, y zęby* 
Nie prdwie 5 białć, ieno uchyl gęby. 

Więc y lat tdk snddnie 

Mdmkdć nie ukrddnie: 
15 Bo łdcno zliczysz pod oczymd kdrby 

Tego niezetrą y Weneckie fórby. 



32. i roni ja. — 33. zaleiy jeszcze od kopcami. Szkoci, których u nas no- 

bodaj te wam. tami także nazywano, tysiącami osie- 

XIX. I. SzalU *rm=rodbićrać komu dlali się w Polsce w w. 16-ym, tru- 

rozum; czesk. ialiti=drwić, oszukiwać, dnili się zaś handlem i rzemiosłami; stąd 

2. nie poczuwasz się, nie baczysz. — rzeczownik szot, szkot znaczył to 

3. myśl taka: poszukaj między kupca- samo, co kupiec. — 4. to miejsce wraz 
mi prawdziwszego zwierciadła, które* z następną zwrotką przypomina zwrot-* 
by prawdę rzetelniejszą pokazywało, kę 3-ą i Vą ody 13, księgi IV Hora- 
Między szoty = m. szotami, Szkotami, ccgo. — 5. niezupełnie. 
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Aż sye zd ćię wstydzę, 

Gdy ćię w tańcu widzę: 
Ani wićm czemuś mi sye nieuddłd: 8 
20 Prosto idkobyś młodym przygdnidtó. 7 

Tdkżeć y tć stroie 

IcLkoby nie twoie: 
Tyś sye ubrdtó prówie 8 wedle świcttźL, 
A to z£ krzywdę biorą twoie ldtd. 
25 Nie przeciw sye Zosi 9 

Bo tę miłość nosi, 
Że musi skdkdć, iźko s£rn£ w lesie: 
A nie sromotó, co komu czds niesie. 

Tobie nd twć l£td 
30 Czels poprzestdć świdt£: 

Cudnićy ći będzie prząść kądziel, niż w wieńcu 
Siedżićć zk stołem bdbie przy młodżieńcu. 

PIEŚŃ XX. 
Zachęta do wesołości. 

JYliło szdleć kiedy czds po temu, 
A tók brdćia przypiy kdżdy swćmu: 1 
Bo o głodzie niechce sye tóńcowdć, 
A podpiwszy łdcnićy iuż błdznowźLć. 

5 Niech sye tu nikt z państwem nie ożywa, 

Ani z ndmi powagi używa, 
Przywileie powieśmy nd kołku, 
A ty wedla p£nd śiądi pdchołku. 
Tdm dobra myśl nigdy nie postoi, 

10 Gdzie z reyestru* pdtrzą co przystoi: 



6. ani wiem, czemuś mi się nie spodo- z oda. 15, księgi III Hor. w. 7 - 16. 
bała, co mię w tobie razi. — 7. prze- XX. 1. Swemu sąsiadowi, pij do są- 
drzyiniała, naśladowała. — 8. zupeł- siada. 2. gdzie skrupulatnie przestrze- 
nie. — 9. dwie ostatnie zwrotki porów, gaja, pewnych przepisów towarzyskich. 



^\ 
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A powićm wam, że sye tym świdt słodzi, 
Gdy koleią statek, y żirt chodzi. 

Ale to móy zysk, że mię słuchacie, 3 
A źadnćy mi pełnćy nie podacie: 

15 Znał kto kiedy Poetę trzćiwićgo?* 
Nie uczyni tiki nic dobrćgo. 

Przedśię do mnie, 5 i ia nie zawiodę: 
Wy tćż drudzy co macie pogodę/ 
Kdźdy swoićy" włóż w ucho ledd co, 

20 Nie macie tu ogląddć sye n«L co.* 

Y z namędrszym nie trzymam * w tey mierze, 
Kto sye długo n£ dobrą myśl bierze: 10 
Cz£s ucieka, £ żaden nie zgddnie, 
Iźkić szczęścić o iutrze 11 przypadnie. 

25 Dziś bądi wesół, dziś użyy bieśiddy, 

O przyszłym dniu niechay 12 próznćy rody: 
Iuż to dawno Bóg odmyślił 18 w niebie, 
A k tćy rodzie nie przypuszczą ciebie. 

PIEŚŃ XXI. 

Skarga na nioczułość kochanki, przypominająca odę 10-tą, księgi 

I II-ej Horacego. 

1 y śpisz, A ia Selm 1 n& dworze, 
leszcze od wieczornćy zorze, 2 
Cićrpię nocnć niepogody, 
Użiłuy sye moićy szkody. 



3. brak związku pomiędzy tą zwrotką 
a poprzedzającymi tym się tłumaczy, 
ze tamte wypowiedziane były, jakoby 
na żądanie w wesołym towarzystwie; 
na raz poeta postrzegszy, że sam wier- 
sze prawi, a drudzy piją: upomina się 
o swoje prawa. — 4. trzeźwi,-wia,wie, 
przymiotnik właściwy dawnćj poisz. 
5. przecież i do mnie pijcie. — 6. spo- 
sobność, porę właściwą. 7. bohdan- 



ce.— 8. nie przebierając w materyji.— 
9. nie zgadzam się. — lo. zabiera się do 
wypowiedzenia dobrćj myśli. - II. jutro; 
podobnie: o północy, o zmroku, o go- 
dzinie ósmej i t. p. - 12. zaniechaj. — 
13. oJmj ślić— skończyć myślenie o czym. 
XXI. 1. Tu, tutaj. — 2. co do sorse, 
porównaj psalm VII, wiersz 4; co do 
treści wiersza i-go i 2-go, porówn. w. 
7 i 8 ody 25-ej, księgi I-ćj Horacego. 



KSIĘGI PIERWSZE. 



295 



5 Słuchay idko biie w śćidny 

Z gwałtownym dżdżem grad zmieszony:* 

Ockni sye & przemów słowo, 

Nieużyta białagłowo. 

Nie nd żadną krddźićż godzę, 
10 Choćia tok po nocy chodzę: 

Wźiąłbych przedśię by co dano, 

Łupiestwo czcirtu porwano. 4 

Nigdz'ićy 5 mieyscd mnićy hdrdośći 

Nie naydźiesz, idko w miłości: 
15 Gładkość wprawdzie sługi dźtie, 

Ale dzierżą obyczdie. 

Słuchasz? czy móy glos niemoże 

Dolecieć nd twoie łoże? 

Słuchay^ie wy nocnć ćięnić,* 
20 Y nieumownć 7 kdmięnić. 

Do Amphionowćy 8 lutnie, 

Spieszyły sye ldsy chutnie, 9 

A niezwyczdynć 10 opoki 

Ścisnęły sye w mur szćroki. 
25 Orphaeowych 11 stron 12 słuchdły 



3. porównaj Horacego ody 10, ks. III, 
zwrotka 2-ga. — 4. por. pieśń XVIII, 
w. 34.-5. nigdźify=nigd2iQ; forma sto- 
pnia wyższego w tym razie niezwykła. 
Treść tćj zwrotki: nigdzie na hardość 
nie znajdziesz miejsca mnićj, jak w mi- 
łości; bo chociaż gładkość jedna wicl- 
bicielów, jednakże tylko łagodne oby- 
czaje mogajich na dłuższy czas zatrzy- 
mać. Wiersz 13 i 14 u Horac. ody III, 
10, w. 9-ty. — 6. e zam. e pod wpływem 
następn. nosowej ń (cienie, kamieniej 
zjawisko częste w starej polszczyzn.— 
7. nieużyte.— 8. Amphion sławny w po- 
daniach mytycznych muzyk, syn Jowi- 
sza i Antiopy córki Nykteusa króla 
tcbańskiego. Skoro po śmierci Nykte- 
usa Antiopę stryj wtrącił do więzienia 
i opanował Toby, wtedy Amphion 
i bral jego Zethus, mszcząc się za znie- 
wagę matki, zdobyli to miasto, a gdy 



rozpoczęli budowę murów ochronnych, 
kamienie na głos liry Amphiona scho- 
dziły się same i układały na właści- 
wych miejscach.— 9. chętnie. — \o. w spo- 
sób niezwykły. — u. Orfeusz (Orpheus) 
mytyczny reprezentant śpiewu i muzy- 
ki u Greków, który tonami lutni cza- 
rował dzikie zwierzęta, lasy i skały. 
Straciwszy żonę Eurydykę postanowił 
wydobyć ją z podziemnej krajiny 
umarłych i w tym celu udał się do 
Hadesu. Tam żałosnym śpiewem 
i dźwiękami strun skłonił niclitości- 
we bóstwa do płaczu nad swojim nie- 
szczęściem i tak rozrzewnił, że mu 
pozwoliły zabrać ukochaną małżon- 
kę pod warunkiem jednak, że na nic 
nie t spojrzy, aż- po wyprowadzeniu 
jej na świat. Niecierpliwy nie do- 
pełnił tego warunku i nanowo Eu- 
rydykę postradał.— 12. dzisiaj strun. 
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Srogić iędze, 13 y pł£k£ły, 
Gdy miłością utrapiony 

Y pod ziemią szukał żony. 

lego pieśni żdłośćiwć 
30 Zięły 1 * bogi nieżyczliwi: 

Y miał w ręku co miłował, 
By 15 był nędznik 1 * lepićy chował. 

Ale nie strzymał umowy, 

Więc przyszedł o smutek nowy: 17 
35 Bo ile 18 sye obeyirzał, dli 

Czdrći pdnią zdś porwdli. 
Czekdć iuż, niebożę, było: 

Ale gdy co komu miło, 

Trudno wytrwdć y czcts mdły: 
40 Godiind tdm iik rok cdły. 

A ia długo mam bić w strony? 19 

Iuż u mnichów słyszę dzwony: 

Dżiwnośmy sye pomićszdli, 

lam niespał, śl ći iuż wstóli. 
45 Dobrą noc, ieśli kto słyszy: 

A m<5y wieniec 20 w tćy złćy ciszy, 

Niechay wisi do świtdnia, 

Świddek mógo niewyspania. 

PIEŚŃ XXII. 
Poeta godzi się z losem po jakiójś* dotkliwej stracie. 

l\ozumie móy, próżno 1 sye masz frdsowdd, 
Co zginęło, trudno tego wetować:* 



13. jędze, gr. Eumenides,Erinnyes, ku nowego.— 18. na swoje złe, na swo- 

rzym. F u r i a e, były boginie ścigające je nieszczęście. 19. w struny (lutni). — 

zbrodniarzów.— 14. czytaj z/f(y=zmick- 20. co do e, porównaj przypisek 6. 
czyły; bogi właść. bier. 1. m.— 15. gdyby. XXII. . Porównaj psalm II, w. 1 . — 

16. tu znaczy nieborak, - 17. doznał smut- 2. porów, niemieckie wettmachen. 
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Póki cz£s był, póki szczęścić służyło, 
Czegoś żądał, o wszystko tócno było. 
Teraz widzisz, że nam niebo nie sprzija, 
W czym sye kochasz, to ćię ddleko mija. 
Cóż temu rzćc? y szkodd głowy psowdć: 
Lepićy sye nam nd lepszć czisy eh o wid. 

A niemnićmay, byś sam był w tćy niewoli: 8 
Ndlazłby sye, kogo to niemnićy boli: 
Ieno ludzie snddnićy zdkryć umieią, 
Acz nie z sered, zwićrzchu sye przedśię śmieią. 
Mnie smutnćgo ten dowcip 4 nie rdtuie, 
Wyda mię twarz, gdy sye serce źle czuie: 
Wszclkóż widzę, że sye próżno frdsowdć, 
Co zginęło, trudno tego wetowdć. 



10 



PIEŚŃ XXIII. 

Na niewdzięczność kochanki. 

lNie źle czdsem zdmilczóć, co człowiekd boli, 
By nieznał nieprzyiaćićl, że ćię ma powoli: 1 
Ale to nddewszystko zdraz 2 odżdłowdć, 
A niewdzięcznemu pdnu tudzież podziękować. 

Cićrpiałem ia tók wiele, że mię wstyd powiźddć* 
A mógłby mi bespiecznie kdżdy głupstwo z£ddć: 
Żem sye dał zd nos wodzić czds tók bdrzo długi, 
Bacząc, 3 że w mdłćy wadze były mć posługi. 

Chciałem złość idkokolwiek wytrwźć 4 uprzćymośćią, 
A zwyciężyć niewdzięczność swoią statecznością: 
Ale moid uprzćymość, y stótek 5 był próżny, 
A ićy niebaczny umysł zdwżdy mćmu różny. 



3. nie mniemaj, by tobie samemu nie XXIII. f. Po swej woli. — 2. za je- 

' po twe*/ woli się działo. — 4. dowcip dnym razem. — 3. łubom wiedział, że.— 

znaczy tu zdolność ukrywania. 4. przetrzymać. - 5. i stateczność moja. 
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Bógwasżegnay, niewdzięczni, y nie ludzkić wrota, 
Świddomć mych częstych dróg, y mćgo kłopotó: 
15 Boday tu pdięczynd, y pleśń nd was pctdłd, 
A tć niewierni zamki rdzd plugdwa ziddłd. 

PIEŚŃ XXIV. 

Przyczyny zachęcające do wesołości. Pieśń ■ ta przypomina podo- 
bnej treści utwory Horacego. 

^jegar słyszę wybija, 1 
Ustąp meldnkolija: 
Dosyć, nd dniu ma statek, 
Dobrćy myśli ostótek.* 
5 U Bogd kdżdy błazen, 

Choć tu przy mówki p rdzeń: 3 
A im sye bórźićy sili, 4 
Tym ieszcze więcćy myli. 5 

A któby chciał n& świecie 
10 Uważyć, co sye plecie, 

Dziwnie to prawdy blisko, 
Że człek Boże igrzysko/' 

Dignitórstwd, urzędy, 
Wszystko to idwnć błędy: 7 
15 Bo nas równo śmierć sadza, 

Ani pomoże władza. 

A ndd chłopd 8 chćiwćgo 
Niśmdsz nic nędznieyszćgo: 
Bo ni. drugiego zbićra, 
20 A sam głodem 9 umićra. 



XXIV. J. Domyśla się: koniec pra*en % por. psi. II, w. 11. — 4. domyśla 

dnia. 2. dosyć jest zachować statek się: być rozumnym, statecznym. — 5. chy- 

w ciągu dnia, ostatek zaś doby nale- bia. — 6. porów, fraszkę 76, ks. III. — 

ży sie wesołości. 3. chociaż w świe- 7. znikomość, marność. — 8. człowie- 

cie wolny od przygany. Co do formy ka. — 9. latynizm; dziś: umićrać zgłodu. 
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25 



30 



35 



40 



Więc, by 10 tdcy synowie 
Byli, ióko oycowię, 
Dawnoby z tćy przyczyny 
Świdt sye iął żebrdniny. 

Lecz temu Bóg porddźił, 
Bo co ieden zgrómddiił, 
To drugi wnet rozćiska, 
Niech świdtd głód nieśćiska. 

Po śmierci trudno rządzić: 11 
Tyś mógł oycże nie błądzić: 
Syn tylko worki zliczy, 
W rozumie 12 nie dziedziczy. 

Przeto tć troski plonć 
Szdtcinowi zlćconć: 13 
Niech uprzątnąwszy głowę 14 
Mkną w skrzynię Fokdrowę. 15 

A nam wind przynoście: 
Z wino dobra myśl roście: 1 r * 
A frasunek podlany, 
Tdie by śnieg zdgrzany. 



PIEŚŃ XXV. 

Skargi furty obleganej przez gachów. Do wiersza 25-go naślado- 
wanie elegiji 16-ej, kś. I-ej Propercyjusza, reszta przekład tejże elegiji. 

LJżdłuy sye kto dobry, & potłucz zdwidsy, 
Y mnie sdmę wrzuć w ogićń: bo prze tć niewczdsy 



10. gdyby. — ir. rozpościerać rządy nad 
synem. — 12. dziś: nie dziedziczy rozu- 
mu. — 13. niech będą szatanowi zlecone. 
— 14. ustąpiwszy z głowy. — 15. poeta 
miał tu zapewne 4 na myśli skrzjniąie- 
lazn<\ na pieniądze, wożoną w roku 
151 1 przez kupców augsburskich Fug- 



gerów, którzy na mocy umowy z pa- 
pieżem Julijuszem Il-im z bulami jego 
jeździli po Europie środkowej i zbi ora- 
li pieniądze na budowę kościoła ś. Pio- 
tra. (Stryjkowski księga 23, rozd. 6). 
Autor ten nazywa jich Fogarami albo 
Fokierami. — .6. od rosłf, rośćićsi, róść. 
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Dobrze 1 iuż nie szdleię, ia furtd 2 stropiona: 
Iedndk mię ten bezmierny niepokóy dokona. 8 

5 Ze to żadna Boża noc nigdy nie minęłd, 

Abych kiedy okrutnych rdzów nie podięłd 4 
Od tych sprośnych pijdnic: nie mówię o słowd: 
Łatwieysza to, kiedyby cdła byłd głowd. 6 

Co tu zd mćy pdmięći powrozów* stdrgano, 

10 Wrzędiądzów ukręcono, młotków 1 skołdtano: 
Teraz iuż głowicdmi 8 łotrostwo mię tłucze, 
A ubogi gospodarz kryie pod sye klucze. 

To nie tdyno, że ćićrpię nie zd swoią winą, 
Ale wszeteczna pdni wszystkiego przyczyną, 

15 Która niewićm nd idki żywot sye uddłd, 
Że y wstydu, y dobrćy sławy zdpómnidłd. 

Ia, to Bóg wiś, przestrzegam swoićy powinności, 
A tdię ile mogę, ióy zbytków, y złości: 
Cóż potym? kiedy ludzie nd zęby ią wzięli: 

20 Ond wiś ieśli fałszu, czy prawdy sye ięli. 
Ale ieśli mię smutną ćiężkić rdzy bolą, 
Niemnieyszą mam przed 9 owym nędznikiem niewolą, 
Co tu noc pole 10 nocy płdcze mi ndd głową, 
Ani mi spdć dopuści swą żdłosną mową. 

25 „Furto (powidda) sroższa, niżli pdni twoid, 

Mnie to nd złość trzymasz sye tdk mocno podwoid: 11 
Czemu mię w dóm smutnego nie puścisz? gdyż moićy 
Skrytóy prośby nie umićsz odnieść pdnićy 1 * swoićy. 



XXV. 1. O mało.— 2. właściwie fór- się po naszych miastach. — %. głowi- 

te,łać. porta, niem.die p forte — 3. do <ra=rekojeść miecza, gałka u laski. — 

szczętu zniszczy. — 4. nie odebrała, nie 9. prted owym nedznikiem=s« strony, 

otrzymała. — 5. mniejsza o obelgi sło- od owego nędznika. — 10. pole zam. po- 

wne, byle mnie tylko nie rozbijano. — dle spotyka się i u Leopolity. Moc podle 

6. prawdopodobnie od dzwonków. — n<>cy=co noc, noc w noc. — 11. podwój 

7. młotki zamiast dzwonków przyrao- (1. m. podwoje) tutaj w znaczeniu wc- 
cowane zewnątrz drzwi do kołatania gai ów, uszaków, futryn. — 12. codo f or- 
na odźwiernego jeszcze dziś spotykają my porównaj psalm 22, przypisek 10. 
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Tdkże 18 ia bićdny człowiek w swym ciężkim frdsunku, 
30 Nićmam uzndć nd wieki żadnćgo rdtunku? 
Y iuż mię noclćg potkdć uczciwszy niemoże, 
A ten iimny próg muszę prziymowdć zd łoże. 

Mych niewczdsów lituią 1 * nocy nieprzespdnć: 
Lituią pełnć gwiazdy, widtry niewytrwdnć: 15 
35 Ty sdmd niechcesz bdczyć ludzkich doiegłośći, 
A swym tylko milczeniem wiecznie zbywasz gości. 

Gdzieś 16 to namnieyszć słówko przez skdłę przepadło, 17 
A nd zdpdmiętdłym uchu pdnićy śiddło: 
By 18 kdmićń, by żeJdzo w sercu swym chowdld, 
40 Nie wierzę temu, żeby westchnąć raz nie midłd. 
Teraz nd szczęsnćy ręce u drugiego leży, 
A moid próżna mowd prócz zk widtry bieży: 
Ale ty coś przyczyną tych wszytkich trudności, 
Furto, mówię, niewdzięczna moich uczynności, 
45 Tobiem ia złćgo słowd nie rzćkł idko żywo, 
Co drugi rad uczyni, gdy mu mieysce krzywo, 19 
Żebyś mi tę niewdzięczność okdzowdć 'midłd, 
A mnie cdłą noc płdkdć pod niebem niechdłd. 20 
Alem ćię rychlćy nowym rymem uddrował, 
50 Y twoić niskić progi wdzięcznie ucdłował: 
Com sye rdzo w obrócił u twćgo podwoić, 
Obidtdmi 21 szukdiąc u świętych pokoid." 

To tego, y co lepićy oni 22 tdm umieią, 
Cdłą Bożą noc będzie, dż kury odpieią. 23 
55 Tdkżeć mię smutną to zl6 pdnićy obyczdie, 
To tego płdcz frdsuie, dż mię ledwie stdie. 



13. tak więc, tym sposobem.—- 14. litować knęło. — 18. choćby.— 19. jak gdyby 

ctego dawniej pospolita konstrukcyja; mu miejsce zawiniło. Patrz pieśń XVIII 

dziś litować sie nad c%ym.—l$. nie do wiersz 28. — 20. pozwalała. — 21. ofią- 

wy trzy mani a, nieznośne. — 16. gdzieś = rami. — 22.inni kochankowie. — 23. skoń- 

oby, łacińskie: o utinam.— 17. przeni- cza, pianie; por. pieśń XX. w. 27. 
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PIESN I. 

Należy do wcześniejszego okresu twórczości poety, jak o tym świad- 
czą dwa pierwotne, ozdobne jej wydania Sibeneihera, pochodzące 
prawdopodobnie z roku 1558 i 1561, pod tytułem: Pieśń o Potopie, 
w których dają się spostrzegać znaczne w tekście z późniejszym 
jej wydaniem z r. 1585, różnice. Treść: Jak Horacy z wezbrania Ty- 
bru wziął pochop do opisania potopu Deukalijona (kś. 1, oda 11); 
tak Kochanowskiego, zdawałoby się, wezbranie rzeki Wiliji na- 
tchnęło myślą opisania potopu biblijnego. Tymczasem w pier- 
wotnych wydaniach tej pieśni jest mowa o Wiśle. Widocznie więc 
poeta nie przywiązał jej osnowy ani do miejscowości, ani do ja- 
kiegoś szczególnego wypadku. Co do tej pieśni zobacz artykuł 
w Ateneum z r. 1876. Tom. I. 

JL rzećiwne chmury sionce nam ZcLkriły, 1 
Y niepogodnć deszcze pobudziły, 
Wody z gór szumią, & pienista 2 Wilnd 

Iuż brzegom śilnd. 3 



I. I. W wyd. pićrwotn. zakryły. — a pieni się wisła. Pienista por. ps. H2 t 
2. tamże: wićr. 3 — Woda z gór szumi w. 7.— 3. tamże już z brzegów wyszła. 
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5 Strdch pdtrzdć nd to częste połyskdnić: 4 

A prze to srogić obłoków trzdskdnić 5 
Kłddą sye ldsy, d piorun gdzie zmierzy, 

Zle nie uderzy. 
Zdkldday korab, ćieśld nduczony 
10 A kto wid ieśli nie wrócą sye ony 

Nieszczęsno czdsy, kiedy powódź byłd 

Świdt zdtopiła. 6 
Sześć niedz'ićl w ten czds 1 lał dćszcz nieprzestdiąc, 
A źiemid nowć zrzódłd pobudzdiąc, 
15 Rzćk przymnażdłd, tdk, iż morskić wdły 

Wylać muśidły. 
Z ludźmi pospołu, y midstd, y grody, 8 
Nieuśmierzonć zdtopiły wody: 
Nie wysiedział sye pdstćrz z bydłem 3 wedle 
20 Nd żadney skdle. 

Ryby po górdch wysokich pływdły, 
Gdzie ledwe 10 przed tym piórd donaszdły 
Mężnćy 11 orlice, gdy do miłych 12 dz'ieći 

Z obłowem leci. 13 
25 Ale 14 nd ten czds, y mdtkę, y syny 

Pożdrłd wodd, y wszystek źwićrz iny: 15 
Sam Noś został, przy nim żond tylko, 

A 16 dziatek kilko. 
Nieżyznć 11 w cnotę to tdm były ldtd, 
30 Gdiie ledwć ieden ze wszystkiego świdtd 
Ndleźión, co go Bóg wedle zdchował, 

Gdy nierząd psował. 



4. Horacy, księga I oda 2 w. 4 i 5. — mężne, niezwykła forma dopełniacza* 

5. w wydań, pierwotn: Y na tak sro- nader rzadka już w XV w.— !2. tamże: 
gie z obłoków trzaskanie. — 6. przy- do swoich. — 13. cała ta zwrotka jest 
pomnienie Horacego, księga I oda 2, naśladowaniem Horacego, księga I oda 
w. 5 i 6.-7. w wydań, pierw: spełni. — 2, w. 9 i 12.— 14. w wyd. pierwotnych: 
8. w wyd. pier: Złudźmy pospołumia- Aleć. — 15. forma pierwot.; później: in- 
std i tćż grody.— 9. tamże: żaden pta- ny.— 16. w wyd. pićrwotn: Y.— 17. tam- 
szek. — 10. tamże: ledwie. — u. tamże: że: nie życzne w cnocie. 
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Ten będąc z łdski pdńskićy ostrzeżony, 
Zbudował sobie korab niezmierzony: 18 
35 Nel którym pływał czdsu zl6y przygody 

Po wierzchu wody. 
A wszyscy inszy nagle zdgdrnieni, 19 

Y w głębokościach morskich zdtopieni: 20 
Niebo, d morze, tć dwie 21 rzeczy były 

Świdt zdstąpiły." 
40 A kiedy sye iuż prdwie dosyć stdło 
Pdńskićmu gniewu, potrosze spaddło 
Wielkiego morzd: aż zd czdsem skdły 

Z wody wyirzcUy. 23 

45 Potym y 24 zbytnio zdwdrły sye zdroie, 

A bystrć rzćki wpddły w brzćgi swoie: 

Źiemid ku słońcu pełnć ćiężkićy 25 rosy 

Rozwiłd włosy. 
A trupy w koło 26 strdszliwe leżdły, 
50 Ludzie y bydło, wielki iwićrz, y mdły: 
Pełne ich morzd, pełnć brzegi były, 21 

Bogd ruszyły. 

Y rzćkł Nóćmu: iuż terdz nd ziemię 
Występuy śmiele, y z tobą twć plemię: 

55 Oto ia znowu przyodźieię ldsy 

Nd wiecznć czdsy. 28 

Y będiie idko po tć ldtd wszytki, 29 
Ziemid dawdłd wszeldkić użytki: 30 

Mnóżcie sye, niech świdt spustoszdły wszędzie 
60 Znowu ośiędiie. 81 



18. tamie: Zbudował korab dobrze opa- 26. tamże: wszędzie.— 27. tamże: Peł- 

trzony. — 19. tamże: ogarnieni. — 20. tam- ne ich rzeki, pełne morza były. — 

że: Y do iednego w głębiey potopieni.— 28. Genesis, roz. VIII wier. 1629. w 

21. tamie: ty dwie. — 22. zajęły miejsce. — wydaniach pierw: Będzie iak przedlym 

23. zwrotki tej niemasz w pierwotnych po ty ldtd wszytki. — 30. tamże: pożyt- 

wydaniach. — 24. w wydanirch pierw: ki. — 31. w wydaniach pierwotnych: 

zaś. — 25. tamże: pełna piekney rosy. Niech się zaludni. 
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A w tym upewniam kdżdą 32 żywą duszę, 
Że nigdy potym tdkich wód nie wzruszę, 33 
Którćby midły ziemię opdnowdć 

Y świdt zepsowdć. 34 
65 Włożę nd niebo zndkomitą pręgę, 

Którą gdy uyżrzę, wspómnię nd przysięgę, 
Że mam hdmowdć niezwyczdyną wodę: 35 

Y nie zdwiodę. 36 
Pomni sye 37 lutni: nie twoićy to głowy, 

70 Wspómindć Bogd żywego rozmowy: 38 

Każ ty nam zdśieść przy ciepłym kominie 

Aż zły czds minie. 39 

PIEŚŃ II. 

Treścią jej wezwanie Hanny do Czarnolasu, 

lNiedbam dby źiemnś 1 skdły, 
Po mym grdniu tańcowdły: 
Niech mię wilcy nie słuchdią, 
Ldsy zk mną niebiegdią. 2 
5 Hdnno, tobie kwóli śpiewam, 

Zkąd ieśli twą łdskę mićwam, 
Przeszedłem iuż Amphiond, 3 
Y lutnistę Ariond. 4 



32. w wydaniach pierwotni wszelka,. — Za dobrodźieystwa. 

33. tamże: Że iuż takich wód potym nie Nadto nadmienić wypada, iż w pier- 
poruszę. — 34. Genesis, roz. IX, w. 9. — wotnym wydaniu, po każdym pierw- 

35. w wyd. pićrw.: żeć mam zachować. — szym wićrszu w zwrotce, następuje: 

36. Genesis, roz. IX, w. 12 i 13. — Repetit,, z czego wnosić można, iż pieśń 

37. opamiętaj się. — 38. Horacy kś. III, tę według jakiejś melodyji śpiewano, 
oda 3, od w. 70 — 73. — 39. zwrotki tćj powtarzając ów wiersz dwa razy. 
nićma w i-ym wydaniu; natomiast znaj- II. 1. wydanie z roku 1598: zimne. — 
dujemy następujące zakończenie: 2. a luzy ja do Orfeusza. — 3. poeta my- 
Lecz to nam dawno Bóg obiecał z nieba tyczny; na dźwięki jego lutni kamie- 
Że śie takich wód bać iuż nie potrzeba: nie ułożyły się w mury tebańskie. — 
Dźiękuymy iemu iuż z prawego serca 4. poeta my tyczny z wyspy Lcsbos. 

Dzieła J. Koch T. /. 2# 
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Mnie sźmd twarz nieuwiedźie: 
10 Y choć druga nd pldc iedzie, 

Z herby domów starożytnych, 
Zacno plemię dźiźdów bitnych. 

la chcę podobdć sye w mowie 
Ncluczonćy białćygłowie: 
15 Ty mię pochwal, moid pdni, 

Niedbam choć kto inszy gcini. 
Cnocie zayźrzą idko żywo: 
Buynć drzewo widtróm krzywo: 5 
Ale ty chćićy pomoc 6 s£m£, 
20 Nieugroźi zazdrość ndmd. 1 

A ieśli mć niskić progi - 
Będą godnć twoićy nogi: 
Nogi pięknćy: nie potrzebź, 
Dośięgę iuż głową niebź. 
25 Sdmy 8 ćię śćidny wotóią, 

Y z dobrą myślą czekclią: 
Lipd stoiąc w pośrzód dworu, 
Wygląda ćię co raz z boru. 
Każ bystrć konie zdkłdddć, 
30 A Sclmd sye gotuy wśiźdźć: 

Teraz naweselszć czclsy, 
Zielenią sye pięknie lisy. 
Łąki kwitną rozmaicie: 
ZciiąccL iuż nie znić w życie, 
35 Przy n£dz'iei oracz ścisły, 9 

Ze będzie miał z czym do Wisły. 

Stddcl igrdią przy wodz'ie: 
A sam pcistćrz, siedząc w chlodz'ie, 



5. od: krzyw, a, o. Drzewo bujne wia- jimka ja; nie będzie nam groźną. — 
trom zawiniło. — 6. tryb bczokolicz. — 8. dawna for. mianown. 1. m. rodzaju 
7. celownik liczby podwójnej od za- żeńsk.; dziś na*: sanu. — 9. oszczędny. 
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Gra w piszczałkę prostć pieśni, 
40 A Faunowie skaczą leśni. 10 

Kwap sye póki icisnć zorze 
Nie ZcLpidną w bystrć morze: 
Po chwili ćmy czarnć 11 wstdną, 
Co noc noszą nienźspdną. 12 

PIEŚŃ III. 

Poeta wykazuje zawodność względów Fortuny w. 1 — 8; nietrwałość 
przyjaźni ludzkiej wrazie jej odmiany w. g — 12; oraz pychę tych, 
którym sprzyja do czasu w 13—16; wreszcie zaleca cnotę, jako skarb 
jedyny człowieka w. 17 —24. 

iNie wićrz Fortunie, co siedzisz wysoko: 
Misy nd poślednić kold pilnć oko: 
Bo to niestała pdni z przyrodzenia, 
Często więc rddź sprdwy swć odmienia. 
5 Nie dufay w złoto y w żadnć poktódy, 1 

Kdżdćy godziny obawiay sye zdrddy: 
Fortund co da, to zdśię wziąć może, 
A u ni6y żadna dawność 2 nie pomoże. 

A ći co z tobą teraz przestawdią, 
10 Twćy sye fortunie, nie tobie kłźnidią: 
Skoro tó zniknie, tył kdżdy podawa, 
letko ćićń, kiedy slóncćt mu niesstawa. 

Lecz ictko sźmd oczy zdsłoniłd, 
Tik swym pochlebstwem ludzi pobłaznitó: 
15 Że drugi wysszćy nosd gębę nosi, 

A wszytki inszć oczymd przenosi. j 

Ty pomni, że twóy skarb u szczęścić w mocy, 1 

A tdk sye stóray o takićy pomocy: 3 ' 



10. przypomnienie Horacego, księgi III bez końca, niedoprzespania. 

ody, 29 wier. 23—24. — 11. ciemności III. 1. Skarbce. — 2. przedawnienie. 

śmierci. — 12. które sprowadzają noc 3. dziś mówimy: starać się o co. 
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Aby wżdy z tobą twćgo co zost&o, 
20 Ieśli zśś 4 będiie szczęście swćgo chćiiło. 

Cnoti skarb wieczny: cnoti klćnot 5 drogi, 
Tegoć nie wydrze nieprzyiaćićl srogi, 
Niespali ogień, nie zdbierze wodd: 
N£d wszytkim inszym pinuie przygodd. 

PIEŚŃ IV. 

Jest tłómaczeniem Horacego ody 16, kś. 111-ćj z niektórymi zmianami. 

W twdrdćy kdmiennćy wieży, y z£ troistćmi 
Drzwiami 1 siedząc Dcuidć 2 nieprzełomionćmi, 
Pod strażą nieuśpionych Spdrtónskich złayników, 1 
Mogłd wiecznie nie uzndć nocnych wszeteczników. 
5 By byłd z Akryzćgo Wenus nie szydźiłd, 

Stróżd zdmknionćy pdnny: 4 bo tó 5 obaczytó, 
Że łowisz w upominku złotym, utóiony 
Miał miód bespieczny przystęp, y gmdch otworzony. 

Złoto śrzodkiem JcLnczdrów* zbroynych póydźie snadnie, 
10 A przez twardą opokę gwałtownićy przepadnie, 
Niżli raz piorunowy: upadł nieszczęśliwy 
Dóm 1 Prorokd Greckiego, prze zysk niecnotliwy 
i Z gruntu wykorzeniony: 8 przebił bramy twdrdć 

I Zacnych miast Macedończyk 9 , y podkopał hdrdć 

4. przeciwnie. — 5. późniejsze: klejnot. wskutek czego odmówił udziału w wy- 
ły. I. Hor. wyraził to 2-ma słowami: prawie. Żona jego wszakże Eryfila, 

w wieży miedzianej. — 2. córka Akryzy- otrzymawszy od Polinika złoty, drogimi 

jusza, króla Argolidy. — 3. psów. — 4. po- kamieniami sadzony naszyjnik, który 

eta nie dość ściśle oddał myśl pićrwo- niegdyś oblubienicy Kadma ofiarowali 

1 wzoru: sinonAcrisiu m... Jupiter bogowie, namówiła męża do walki i sta- 

1 etVenusrisissen t=gdyby z Akry- ła się zarówno jego, jak i własnej zgu- 

I zego Jowisz i Wenus nie zadrwili byli. — by przyczyną. Amfljaraosa bowiem 

5. t. j. Wenus. — 6. u Horac: satellites. pod murami miasta ziemia pochłonęła, 
; 7. zam: rodzina. — 8. al użyj a do wiesz- własny zaś syn jej. Alkmajon, mszcząc 
I czka Amfijaraosa, syna Oiklesa i Hy- się śmierci ojca, zgładził ją ze świata 
i permnestry. Obdarzony duchem wiesz- i sam przez synów swego teścia, Fle* 
, czym, przepowiedział porażkę książąt, geusza, pragnących posiąść naszyjnik, 

wspićrających Polinika przeciw ojczy- był zamordowany.— 9. Filip. Miasta: 
stym Tebom i bratu Eteoklesowi; Olynt, Potideę, Amfijopolis, Pydnę. 
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15 Tyrdnny datkiem: ddtkóm Hetmdni hołduią, 
Którzy d£leko świetnym nawom roskdzuią. 

Wielkich pieniędzy, wielka troskd, ndszldduie, 
A im człowiek w poktódiie 10 swoim więcćy czuie, 
Tym ieszcze więcćy prógnie: słusznie, moie oko, 
20 Y nigdy przed tym, y dziś nie zmierza wysoko. 

Im sobie człowiek więcćy pomierny uymuie, 
Tym mu więcćy od Bogd z tóski przystępuie: 14 
Nic nie mcuąc z tymi, co nic nie chcą, przestóie, 
A buntów 12 dobrowolnie bogdtych syekdie: 13 
25 Pan zndcznieyszy, gdy państwem wzgardzi, niżby wszytki 

Żótówskić 1 * urodźcie, y Gdariskić pożytki 16 
W iednym spichlerzu zdmknął: i. sam siedząc w cieniu, 
Nie mógł sye chlebel ndieść, nędznik w dobrym mieniu. 

Zdróy przeirzoczystóy wody, ldsu śrzednia mielrd, 
30 Y zaśićwku moićgo niepochybna widrd: 
Rządźcy płodnćy Afryki szeroko władnemu 
Nie da sye zn£ć, że w szczęściu przyrównana iemu. 

Acz mi miodu Podolskić 16 pdśieki nie d£ią, 
Ani w mćm lochu wind Seremskić n stawdią: 
35 Ani bogcltć st£d£ owiec niezliczonych 

Strzygą odrosła trawę po górdch zielonych: 18 

Przedśię ndzbyt ubostwd niezndć w domu moim, 
Aby mi więcćy trzebi, ufam w Bogu swoim: 
Ale gdy niepotrzebni chciwości odprdwię, 
40 Lepić y dźleko płcltu 19 sobie tym poprawię: 

Niżbych bogdtć pold Węgierskić z porządnym 
Pdństwem Weneckim złączył: 80 ludziom wielożądnym 
Wiela y niedostawa: niech przyimuie z dżięką, 
Komu ścisłą, co dosyć, Bóg udzielił ręką. 

10. w skarbie. — u. przybywa. — 18. u Horac: Laestrygonia Bacchug in 

12. zamiast: związków, z niemieckiego amphora. Nazwę: wina seremskie uro- 

der bund. — 13. obawia, wystrzega bił Kochanowski od miasta Syrmijum 

się. — 14. żyzne wybrzeża u ujścia w Panoniji nad r. Sawą.— 19. u Hor: 

Wisty. — 16 u Horacego: pola Apu- Gallicis pascuis. — 20. t. j. zysku. — 

liji. — 17. u Horacego: calabrae raella. — 2r. u Hor: Mygdoniis, regnum Alyattei. 
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PIEŚŃ V. 

Wywołana była uczuciem żalu i oburzenia na wieść o napadzie 
Tatarów, którzy, jak świadczy Joachim Bielski, w d. 8 września 
1575 r., zatym w czasie bezkrólewia po ucieczce Henryka Walezyju- 
sza, wkroczywszy w 81000 na Podole, uprowadzili 55000 jeńców, 
nie mówiąc o zabitych, oraz łupach zabranych w szatach, złocie, 
srebrze i koniach. Popłoch, wywołany w koronie wieścią o tej 
klęsce, był tak wielki, iż lud zbiegał tłumnie do Krakowa z oko- 
licznych wsi i miasteczek szukając w jego murach schronienia, 
przed spodziewanym napadem hordyńców. (Kronika Polska kś. VI, 
str. 721—722. Wyd. z r. 1597). 

W ieczna sromotd y niendgrodzona 
Szkodd, Polaku: ziemici spustoszona 
Podolska leży, i. pohdniec sprośny 
Nid Niestrem siedząc, dzieli lup żdłośny. 
5 Niewierny Turczyn psy zapuścił swoie 1 

Którzy zagnili pięknć łdnić twoie, 
Z diiećmi pospołu: 2 £ nićmdsz nddźieie, 
By kiedy midły nawiedzić swć knieie.* 
Iedny* z£ Dun«Ly Turkom zaprzedano, 
10 Drugić do Hordy ddlekićy zdgnano: 

Córy sztóchęckić (żal sye mocny Boże) 
Psom Bisurmcińskim brzydkie ścielą łoże. 

Zbóyce (niestćty) zbóyce 5 nas woiuią, 
Którzy dni miast, «Lni wśi buduią: 



V. i. Polska od r. 1533 utrzymywała darslwo mullańskic przeciw Iwoniji, 
z Porta pokój wieczysty; atoli ta, nie popićranemu przez Turcy ją. Było mnie- 
występując otwarcie, działała ze szko- manie, iż ten, mszcząc się za usunięcie go 
da. rzeczy pospolitej, podburzając prze- z hospodarstwa, Turcyją do podburzę- 
ci w niej Tatarów. Stosunki te z Porta nia hordy pobudził. — 2. niewiasty. — 
jeszcze się więcej zaogniły pod koniec 3. do swojich stron. — 4. dawna forma 
panowania Zygmunta Augusta, w sku- biernika, podobnie, jak: ty, ony, sa- 
lek wprowadzenia Bohdana na hospo- my; dziś na e. — 5. dziś: zbójcy. 
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15 Pod kotdrzdmi* tylko w póldch siedzą, 

A nas nierządni, dch nierządni iedzą. 
Tdk odbieżdłć stddo" 7 więc drapdią 
Rozbóyce wilcy, gdy powoli mdią: 
Że dni pdstćrz ndd owcdmi chodzi, 

20 Ani ostrożnych psów zd sobą wodzi. 

Idkićgo sercd Turkowi dodamy, 
Ieśli tdk lekkim 8 ludiióm nie zdołamy? 9 
Ledwieć nam y tdk Króld nie podawa: 10 
Kto sye przypatrzy, mdłd 11 niedostawa. 

25 Zetrzy sen z oczu, d czuy wczds 12 o sobie, 

Cny Ldchu: kto wiś, iemu, czyli tobie 
Szczęścić chce służyć? d dokąd wyroku 
Mars nie uczyni, nieustępny kroku. 
A teraz ktemu obróć myśli swoie, 

30 Idkobyć szkody nieprzyiaćićl twoie 

Krwią swą ndgrodźił, y omył tę zmdzę 
Którą dćiś niesiesz prze swćy iiemię skazę. 
Wśidddmy? Czy nas półmiski trzymdią? 
Bićdnć półmiski, czego t€ czekdią? 

35 To pan, y idddć nd śrzebrze godnieyszy, 

Komu żeldsny 13 Mars będzie chętnieyszy. 

Skuymy tdlćrze nd talery, 14 skuymy 
A żołnierzowi pieniądze gotuymy: 
Inszy to ddrmo po drógdch miotdli, 

40 A my nie damy, bychmy wedle trwdli? 

Daymy: d naprzód daymy: sdmi siebie 
Ku gwałtownieyszćy chowaymy potrzebie. 
Tarczćy, niż piersi, pićrwćy ndstawidią, 
Pozno puklćrzd przebici mdcdią. 



6. t. j. wiodą życie koczownicze. Ko- mnym. — 9. podołamy. — 10. nie narzu- 

tarha wyraz tatarski, oznaczający na- ca. — 11. dopełniacz od formy rzeczo- 

miot pilśniowy; stąd: kotara = osłona wnej: małej rzeczy. — 12. zawczasu. — 

nad łóżkiem. — 7. aluzyja do ucieczki 13. dziś: żelazny. — 14. dziś': talar. Ta- 

Henryka Walezyjusza. — 8. nikcze- lery powstało: z Joachimsthaler. 



312 PIEŚNI J. KOCHANOWSKIEGO. 



45 Cieszy mię ten rym, 14 Polak mądr po szkodzie: 

Lecz ieśli prawdd, y z tego nas zbodiie: 16 
Nową przypowieść Polak sobie kupi, 
Ze y przed szkodą, y po szkodzie głupi. 

PIEŚŃ VI. 

Pieśń tę najprawdopodobniej poeta napisał na śmierć Zofiji Odro- 
wążówny ze Sprowy, córki Stanisława wojewody ruskiego i Anny 
księżny mazowieckiej. Zofija była żoną: najprzód Jana Krzysztofa 
Tarnowskiego, kasztelana wojnickiego, syna hetmana w. koron- 
nego; następnie wyszła za Jana Kostkę, wojewodę sandomierskie- 
go. O stosunkach poety z J. Kostką niema wprawdzie wzmianki 
w żadnym z jego utworów; ale pomiędzy Epigramatami znajdujemy 
jeden do Piotra Kostki, biskupa Chełmińskiego, stryja wojewody; wia- 
domo także, iż Kochanowski był zażyły z Janem Krzyszt. Tarnowskim; 
że nadto matka poety, z domu Białaczewska, była herbu Odrowąż; zna- 
ny przeto Zofiji, mógł przez nią wejść i z J. Kostką w stosunki. 
Poeta najwyraźniej mówi, iż nie może nieść wojewodzie po stracie 
żony pociechy, gdyż i jego podobne nieszczęście dotknęło w, 5 — 8. 
Ze zaś Zofija zmarła w r. 1580, (obacz Herby rycerstwa polskiego, 
wyd. Turowskiego str. 504); stąd łatwo wnieść, że Kochanowski robi 
aluzyją do świćżćj straty Urszulki, na której śmierć napisane 
Treny, w tymże samym roku ogłosił. Godnym jest także uwagi, 
że i rozmiar wićrsza tej pieśni przypomina Tren VII. — Jan Kostka 
umarł w następnym roku, data więc powstania tej pieśni zdaje 
się być niewątpliwą. 

JLVrólewno lutnie złotćy, 1 y rymów pociesznych, 2 

Ochłodo myśli tesznych: 8 
Ty Scimź powićdz, £ krćs ndzndcz, póki mamy 

Płźkdć, gdy przyiaćield miłćgo 4 stradamy? 5 
5 Łźcno cieszyć chorćgo gdyśmy zdrowi sdmi: 

Lecz kiedy tóż ndd nimi 

14. przysłowie.— 12. zepchnie. 14 do 15.— 4. t. j. żony, którą towarzy- 

VI. 1. Jedna z dziewięciu muz, za- szem, przyjacielem zwano; przyjaciółka 

pewne: Erato.— 2. t. j. przynoszących w XVI wieku i później znaczyła to 

ukojenie, pociechę. — 3. dziś: tęsknych: samo, co pani duszka. — 5. tracimy, 

porównaj Horacego kś. I, odę 32, w. Odmianka Hor. kś. I, oda 24, w. 2 do 4. 
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Niefortund pokaże: tóm więc człowiek czuie, 

Że co drugim chciał rddiić, sam śie nie rdtuie. 
Godno 6 płdczu nieszczęścia y twoid przygodo: 
10 O zacny Woiewodd: 

Boś pozbył towelrzyszd y cnotliwćy żony, 
Którzy dobroć, którćy wstyd iest niewysłowiony. 
Ale byś dobrze wziąwszy lutnią Orpheowę, 8 
Wstąpił w lodi Chdronowę, 
15 Y ndwiedźił podziemni niewesoło krdie, 

Gdiie słonce swych promieni nigdy nie podeue; 
Nie zyszczesz dusze, która dotkłcl raz napoiu 

Niepamiętnego zdroiu: 9 
Przeto cierpliwość s£m£ nalepsza w tćy mierze, 
20 Gdzie Zciraz y ratunek upad z sobą bierze. 10 



PIEŚŃ VII. 
Obraz skwarnego lata. 



s 



łónce pali, śl iiemid idzie w popiół prdwie, 

Świdtd niezndć w kurzdwie: 

Rzeki dnem ućiekclią, 
A zdgorzcUć 1 iiotó dźdźcl z niebd wotóią. 
Diieći, z ftószą do studnićy: d stół w ćićń lipowy, 

Gdiie gospoddrskićy głowy 

Od gorącego ldtd 
Broni list: 2 zd wscidzenić przyiemna zapłźtó. 



6. godne jest. — 7. Horac. kś. I, oda zakazowi bogów obejrzawszy się na 

24, wićrsz 6 do 8. — 8. Orfeusz, po- idąca, za nim żonę, bezpowrotnie ją 

eta tracki, który po stracie żony Eu- utracił. — 9. t. j. napoju zaczerpanego 

rydyki zstąpił do Hadesu, by ją upro- z rzeki Lety, odbierającej pamięć. — 

wadzić z królestwa cieni. Tu diwię- 10. od wićrsza 13 poczyna się prawie 

kami swej lutni ułagodził Cerbera, dosłowny przekład z Horacego, kś. 

strzegącego wejścia do piekieł, oraz I, oda 24, wićrsz 13—20. 

przewoźnika dusz Charona, ale wbrew VII. 1. Uwiędłe, spalone. — 2. liść. 
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Lutni moi£, ty zemną: bo twć wd^ięcznć strony 3 
10 Cieszą umysł trapiony: 

A troski nieuśpionć 
Prędkim widtróm poddią ZcL morze czerwoni. 4 



PIESN VIII. 

Powstała w r. 1575, jak się tego można z jej osnowy domyślić, 
w czasie bezkrólewia po ucieczce Henryka. 

iNie frctsuy sobie, MikołAiu, 1 głowy, 
Kto ma bydź Królem: iuź dekrćt gotowy 
Przed Bogiem leży: nie piórem pisdny, 
Lecz w didmenćie twardym wykowźny. 

5 Nie z pół lub nocy, lub dniź: 2 nie ze wschodu, 

Ani czekaymy pdnd od zachodu: 
Ten królem będzie, kogo Bóg midnuie, 
Łatwie ón ludzkić sercd spraktykuie.* 
Tenże nam, mimo znaiomszć sąśiźdy, 

10 W śmićch obróciwszy ndszó płonć rddy,* 
Przywiódł był Króld z ddlekióy krdiny, 5 
Po którym wrychle miał uśićść kto iny. 
Gdzie ony złotć góry nie przebrźnć? 
Gdzie Gaszkonowie? y woyskd ubrdnć? 

15 W co poszły dźiciłci, y ndszć turnieie? 6 
Widtrem nddz'iśnć puknęły nddźieie. 



3. zamiast: struny. — 4. Horacy kś. 1582 r. Prawdopodobnie jemu to pieśń 

I. oda 26, wiersz 2 do 3. lę poeta poświęcił. — 2. nie z północy 

VIII. 1. Z osobistości noszących lub południa. — 3. skłoni. — 4. próżne, 

jimię Mikołaja, z którymi Kochanów- daremne. — 5. Henryka Walezyjusza.— 

ski zostawał w bliższych stosunkach, 6. pomiędzy warunkami zamieszczony- 

byli naówczas przy życiu: Firlćj, ka- mi w pactach conventach, podpisanych 

sztelan Biccki + 1583 r.; Wolski, mie- przez Henryka w Paryżu, znajdowały 

cznik koronny; Kochanowski, syn Fi- się i te, że król utrzymywać będzie 

lipa, brat stryjeczny, oraz Mikołaj, swym kosztem armatę na morzu ku 

brat rodzony poety, autor Rołuł % obronie portu gdańskiego, oraz na po- 

podstarosci radomski, z Sycyny -|- sługi rz.pospoliiej 4000 Gaskończyków. 
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Fortuno, nawy nd morzu sprźwuie, 
Fortund w bitwdch zwycięstwem szclfuie: 
Onćy rśkoszć, 1 y Sćymy słuchźią: 
20 A ludzkić r£dy wspdk sye obrclcdią. 

Precz krdsomowce: wywody nd stronę: 
A my gdiie w polu nd słupie koronę 
Zdwieśmy złotą: 8 ieśli nie mędrszćmu, 
Niech ią da szczęścić przynamnićy rętszćmu. 9 

PIEŚŃ IX. 
Poeta dodaje otuchy w zmiennych kolejach losu. 

INie porzucay nddźieie, 

Icikoć sye kolwiek diieie: 
Bo nie iuż słonce ostatnie* zźchodii, 
A po złćy chwili piękny dźićń przychodzi. 
5 Pdtrzay teraz nd ldsy, 

Idko prze zimnć czdsy, 
Wszytkę swą krasę drzewd utrdćiły, 
A śniegi pold wysoko przykriły. 2 

Po chwili Wiosnd przyydźie, 
10 Ten śnićg znienagłd zyydźie, 

A źiemid, skoro słonce ićy zdgrzeie, 3 
W rozliczni bdrwy znowu sye odiieie. 

Nic wiecznego nd świecie: 

Rcidość sye z troską plecie: 
15 A kiedy iednd weźmie moc nawiędszą 4 

W ten czźs masz uyźrzść odmidnę naprędszą. 

Ale człowiek zhdrdz'ieie, 

Gdy mu sye dobrze dźieie. 



7. dziś: rokosze. — 8. aluzyja do odby- Przezdzieckicgo. Kraków 1862 r. — 
tej w ten sposób elekcyji po śmicr- 9. rętszy = bardziej raczy, 
ci mytycznego Przemysława, złotnika. IX. 1. Przysłówek: ostatni raz. — 
Obacz mistrza Wincentego Kronikę. 2. dla rymu zamiast: pokryły. — 3. do- 
kś. I, str. 21. wydanie Aleksan. hr. peł. cząstkowy. — 4. zamiast: nawictsz%. 
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Więc tćż, kiedy go fortund omyli, 
20 Wnet głowę zwiesi, y powagę zmyli. 5 
Lecz nd szczęścić wszeldkić, 
Serce ma bydż iedndkić: 
Bo z nas fortund w żywć oczy szydzi, 
To da, to weźmie: idko sye ićy widii. 1 
25 Ty nie mićy zk strdconć, 

Co może bydż wróconć: 
Siłd Bóg może wywrócić w godzinie: 
A kto mu kolwiek ufa, nie zdginie. 



PIEŚŃ X. 

Zawićra pochwałę dobrój żony. 

lVloże kto ręką sławy dostdć w boiu, 
Może wymową, y rządem w pokoiu: 
Lecz ieśli żond mężd nieozdobi, 

Mąż próżno robi. 
5 Kto z gospoddrstwd, d kto zdś z wysługi 

Zbierze pieniądze: y z kupiectwd drugi: 
Ieśli sye żond nieprzyłoży ktemu, 

Zginąć wszytkiemu. 
Żond uczciwa ozdobd mężowi, 
10 Y napewnieysza podpord domowi: 

Nd nićy rząd wszytek: swćgo mężd ond, 

Głowy korond. 1 
Ond mężowym kłopotom zdbićga, 
Y iego wczdsu nd wszystkim przestrzega: 
15 Ond wywabić troskę umić z głowy 

Słodkićmi słowy. 



5. straci. — 6. Horacy, księga Ul, oda X. 1. Przypowieści Salomona, roz. 
29, w. 49 do 52. XII, w. 4. roz. XXXI w. 27. 
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On£ (Mateczki oycowi podobni 
Rodzi: skąd rostą* pociechy osobnć: 
Ani iuż spadków updtruią krewni, 
20 Dziedźicd pewni. 

Trzykroć szczęśliwy, którćmu ty zddrzysz 
Ten związek, pdnie: 3 śle zły towdrzysz 
Odćymie wszytko: że troski w pół »wiekd, 

Zgryzą czlowiekci. 



PIEŚŃ XI. 



Jest naśladowaniem Horacego ody 3-ej, kś. II. 

w^tóteczny umysł pdmiętay zdchowdć, 
Ieśli ćię pocznie nieszczęścia frdsowdć: 
Tdkże y góry 1 nie rddzęć wyldtdć, 
Kiedy sye szczęścić z tobą imię brźtdć 2 

5 Śmierci podległy człowiecze cnotliwy, 

Chód wszytek twóy wiek będzie frdsowliwy: 
Choćia tćż czasem, siedząc z przyiaćioły, 
Przy dobrym trunku strawisz diićń wesoły: 

Tu przy ćiekącym, przezornym 8 strumieniu, 

10 Każ stół gotowdć w idworowym cieniu: 
Każ wino nosić, póki beczki leie, 
Póki wiek służy, £ śmierć nie przyśpieie. 4 
Postąpisz z włości drogo zdptóconych, 
Postąpisz z dworu, y gmachów złoconych: 

15 A co zebrania twćgo kolwiek będzie, 

To wszystko przyszły namiastek ośiędiie. 5 



2. rosną, porównaj: wzrost. — 3. odmian- 3. przezroczystym. — 4. przyśpiać=doj- 
ka: Horacy, kś. I, oda 13, w 17 do 20. — rzewać; przenośnie: nastąpić, nadćjść. — 
XL l. Dziś: górą. — 2. zacznie. — 5. potomek obejmie, posiędzie. 
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Bądź sye kto zacnym rodiił, y bogdtym, 
Bądź niewolnikiem: u śmierci nic nd tym: 
Czy ykol wiek naprzód lós wynidźie, wśidday* 
20 Wieczny wygndńcze, ani więc odkłdday. 



PIESN XII. 

IN ićmdsz, y po drugi raz nićmdsz wątpliwości, 
Żeby cnotd midłd bydź kiedy bez zazdrości: 
Idko ćićń nieodstępny ćidłd ndszldduie, 1 
Tdk z«l cnotą w tćż 1 tropy zazdrość postępuie. 

5 Nie może ićy bldsku znićść, dni poyźrzćć w oczy, 

Boleie, że kto przed nią kiedy wysszćy skoczy: 
A iż baczy po sobie, że sye wspindć próżno, 
Tego ludziom uwłóczy, w czyn iest od nich różno. 3 
Ale człowiek, który swe pospolitćy rzeczy 

10 Służby oddał, tćy krzywdy nie ma mieć nd pieczy: 
Dosyć nd tym kiedy praw, 4 dni niesie wddy: 5 
Niechay drugi boleie, niech sye spuka iddy. 6 

Cnotó (tók iest bogdta) nie może wziąć szkody 1 
Ani sye tćż ogląda nd ludzkić nagrody: 
Sdmd ond nagrodą, y płacą iest sobie, 

15 Y krom ndbytych przypraw świćtna w swćy ozdobie. 
A ieśli komu drógd otwdrta do niebd, 
Tym, co służą oyczyznie: wątpić nie potrzebd, 
Że, co im zazdrość uymie, Bóg ndgrddzdć będzie, 

20 A cnotd kiedykolwiek mieysce sw<5 ośiędźie. 



6. gotuj się do łodzi Charonowćj. 5. niema w sobie wady.'* — 6. zam. 

XII. 1. Idzie za ciałem. — 2. dzi^: jadami. — 7. Dwie ostatnie zwrotki 

tćż. — 3. odmawia innym, czego samu z Horacego, księga III. oda 2, wiersze 

nie posiada = uwłacza. — 4. prawy. — od 17 — 24. 
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PIESN XIII. 

Napisana po zawarciu w d. 15 stycznia 1582 z Carem Iwanem 
Groźnym, za pośrednictwem Possevina, traktatu Zapolskiego, koń- 
czącego wojnę dziesięcioletnim rozejmem, zapewniając) m Polsce 
Inflanty i posiadanie Połocka. 

1 anu dzięki oddawaymy, 
lego łctskę wspóminaymy, 
Który hdrdym mićsza rzeczy, 
A skromni ma nś swćy pieczy. 

5 On hcirdy, nieunoszony, 

On Tyran 1 północnćy strony, 
Któremu, idko sam mniema, 
Swidt tók wielki równia 2 nićma. 
Car Moskiewski pldc mężnemu, 

10 Puścił Królowi Polskiemu: 

Nie opdrł sye dż o lody, 
Niepłdwnćy północnćy wody. 3 

Grdnic y zamków budownych 
Odbieżał, y miast warownych: 4 

15 Płatna to 5 kiedy o duszę, 6 

Y sam go obmówić 7 muszę. 

Obróć swóy kóń 8 prędkonogi, 
Nieśćigniony Care 9 drogi, 
Chcesz bydź groźnym, £ uciekasz: 

20 Ieśliś płochy, hdrdźie nie każ. 10 



XVIII. 1. Tyrannos=władca, samo- Wieliża, Newla, Jezierzyszcza, Zawo- 

dzierżca. — 2. dopełniacz od rówień, łocia i innych. — 5. rzecz ważna. — 

ia = równego mu. — 3. właściwie 6. domyślne: idzie. — 7. usprawiedli- 

stanowisko Groźnego było w Starycy, wić. — 8. dawna forma biernika z za- 

za Wołga.. — 4. Potocka, Sokoła, Tu- kończeniem mianownika. — 9. dziś: 

robina, Suży, Wielkich-Łuk, Uświaty, carze. — 10. nie mów. 
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30 



35 



40 



45 



50 



Teraz był czds prorokować, 11 
Komu szłyk naprzód zdćymowdć: 12 
Teraz sye było dowidddć: 
Kto ma naprzód z konid sp£d£ć. 

Bóg pomóż, Królu iedyny 
Szćrokićy Polskićy krdiny: 
Umićsz ty hdrdym dogodzić, 
Ani sye im dasz rozwodzić. 

Zdiąłeś mdszkdrę butnemu 
Tyrannowi Moskiewskiemu. 
Okazałeś, że nie kąsa, 
Choćia to 18 porożem 14 wstrząsa. 

W zamcćch 15 nddiieię poktódał, 
Ale y tych prędko stródał: 
Nie przyszło mu do odsieczy: 
Głowy ostrzec 16 bdrdiićy grzeczy. 

Znowu tedy, skąd był wyszedł, 
W ręce Polskić Połock przyszedł, 17 
Zd powodem szczęśliwego 
Stephdnd Króld Polskiego. 

Nie pomogły kule częstć, 
Zręby mocnć, bdszty gęstć: 
Puściły żeldznć brony. 1 * 
A ty Królu niezmożóny, 

Nie tylko zamki budownć, 
Y twierdze bierzesz wdrownć: 
Ale, co chwdlnieysza w tobie, 
Iesteś śilen y sam sobie. 19 

Nie puściłeś wódz 20 gniewowi, 
Łdskęś nieprzyiaćielowi 



11. rokować, układać się. — 12. koł- 
pak. Poselstwo cara Iwana, przybyłe 
w grudniu 1579 roku do Krakowa, 
domagało się, by król przyjmując je 
w senacie, powstał z tronu, zdj%ł czap- 
kę i pytał o zdrowie jich pana. — 



13. choć. — 14. rogi pokazywać. — 15. da- 
wna forma miejscownika liczby mno- 
giej. — 16. ochronić było stosowniej. — 
17. stracony w roku 1564. — 18. bra- 
my. — 19. urnićsz nad sobą, panować. — 
20. dziś: wodzy. 
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Uczynił: 91 masz y diićlnośćią, 
Masz iuż ncldeń y ludzkością. 

Zdrów bądź, Królu niezwalczóny: 
Ciebie moie wdzięczni strony 22 
55 Niezmilczą między sławnćmi 

Bohcltćry walecznymi. 



PIEŚŃ XIV. 

Powstała w r. 1577, lub nieco wcześniej. Znajdujemy ją bowiem 

jako jeden z chórów w Odprawie posłów greckich, którą pod tą 

datą Janowi Zamojskiemu przesłał poeta. 

W y, którzy pospolitą rzeczą władacie, 
A ludzką sprawiedliwość w ręku trzymacie: 
Wy, mówię, którym ludzi pdść poruczono, 
Y zwierzchności ndd stddem 1 Bożym zwierzono: 

5 Mićyćie to przed oczymd zdwżdy swoiemi, 

Żeście mieyscd zdśiedli Bożć n£ ziemi: 
Z którego macie nie tók swć własnć rzeczy, 
Idko wszytek ludzki mićć rodzay n£ pieczy. 

A wam więcncldmnieyszćmi zwierzchność iest ddna 

10 Ale y Sclmi macie ndd sobą*pdnd, 

Którćmu kiedyżkolwiek z spraw swych uczynić 
Poczet 2 macie: trudnóż tdm krzywćmu 3 wynić. 4 

Nie bierze ten pan ddrów, dni sye pyta, 
Ieśli kto 6 chłop, czyli sye Grofem 6 poczyta:* 7 

15 W śiermiędzeli go widzi, w złotychli głowach, 8 
Ieśli namnićy przewinił, być mu w okowdch. 9 



21. aluzyja do ustępstw poczynionych rachunek. — 5, nieprawemu.— 4. wyjść, 

przez Stefana w skutek przedstawień 5. w późniejszych wydaniach: to. — 

Possevina, który w pojednaniu dwóch 6: grof=hrabia. — 7. mniema się być. — 

potencyj widział przyszła, zgodę obu 8. złotogłów: materyja, w którćj osno- 

kościołów.— 22. zamiast struny. wa złota, a wątek jedwabny. — 9. po- 

XIV. 1. Społecznością. — 2. liczbę, dlegnie kaźni. 

Dtieła J. Koch. T. /. 21 
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Więc ia podobno z mnieyszym niebespieczeństwem: 
Grzeszę: bo sam sye trdcę swym wszeteczeństwem: 10 
Przełożonych występki midstd zgubiły, 
20 Y szćrokić do gruntu Cdrstwd 11 zniszczyły. 

PIEŚŃ XV. 

Poeta zachęca do używania chwili obecnej. 

INie zdwżdy Apollo strzćla, 

Ale łuk z lutnią podziela 1 : 

Nie Zciwżdy Mars hufy wodii, 

Czclsem tćż pod śićć ugodzi. 2 
5 Nie zciwżdy grad z góry leci, 

Albo burza niebo szpeci: 8 

Chmury czarnć wicltr woiuie, 

A pogodd, ndstępuie. 

Tdkżćć słuszć 4 człowiekowi, 
10 Odćymcić sye frdsunkowi: 

A ićlko niewdzięczni brzemię, 

Uderzyć troski o ziemię. 

Cokolwiek raz przeminęło, 

Niewrócony koniec wzięło: 5 
15 A przyszły czcis Bóg ma w mocy, 

Pogrężony 6 w twardćy nocy. 2 
Dosyć nćt rozum człowieczy, 

Dzień dźiśieyszy mićć nd pieczy: 

Ostdtek nd Bogd wkłćlday, 
20 A dobrze żyć nie odkłdday. 



10. człowiek pospolity, czyniąc źle, so- sa z Wenerą, których Wulkan zdybaw- 

bie szkodę wyrządza; bezprawia zaś szy na schadzce, nakrył siecią ku ucie- 

rządzących prowadzą ogół do zguby.— sze wszystkich bogów. Ugodzi = po- 

1 . państwa. padnie. — 3. Hor. kś. II, oda 9, w. 

XV. ». Hor. kś. II, oda 10 w. 18 do 20. 1 do 2. — 4. należy.— .5. niepowrotny.— 

Podziela=jedneJ naprzemian z dru- 6. dziś: pogrążony. — 7. w ciemnej, nie- 

gim używa.— 2.aluzyjadoprzygodyMar- uniknionej przyszłości. 
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Żyy dobrze, nie odkłdddiąc: 
Bo dalszych czdsów czekdiąc, 
Niepodobnym obyczdiem, 9 
Nie począwszy żyć, przestdiem. 



PIEŚŃ XVI. 



N, 



lic po tych zbytnich 1 potrdwdch: nic potym 
Srzćbrze n£ służbie, 2 y obiciu złotym: 
Nam kwóli, 2 kędy róża pozno kwitnie, 

Nie szukay zbytnie. 4 
5 Dobrać y miętkd, 6 co ią naydzie wszędzie: 
A kiedy równć 6 towarzystwo śiędżie, 
Prędka dobra myśl, £ tym ieszcze chutnićy 

Gdy nie bez lutnicy. 
Lutnia wódz tańców, y pieśni uczonych, 
10 Lutnia ochłodź, myśli utrapionych:' 7 

T£ serce miękczy swym głosem przyiemnym 

Bogom podziemnym. 



PIEŚŃ XVII. 



n,; 



lie godzien tego ten świdt zawykldny 1 
Aby miał nd nim rozumem ndddny 2 
Człowiek polćgdć d swś szczęśliwości 
Sddiić nd iego płoch €y odmienności. 



8. dziwnym, niemożebnym sposobem. — kś. I, oda 38, w. 3 do 4. Myśl jest ta: nie 

9. człowiek o tyle żyje, o ile działa; zadawaj sobie zbytniej pracy, by wy- 
jezeli więc chwilę działania na czas szukać róży, kwitnącej w spóźnionej 
późniejszy odkłada, może doczekać się porze. — 5. mięta. — 6. dobrane. — 7. Hor. 
śmierci, nie zacząwszy żyć na prawdę.— kś. I oda 32. w. 14 do 15. 

XVI. 1. Zbytkownych.— 2. na stro- XVII. 1. dziś: zawikłany. — 2. ob- 

jach służby.— 3. ku woli.— 4. Horacy, darzony. 
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5 Co ma ten żywot. n£ coby bespiecznie 

Człowiek mógł kdzclć? 3 niedługo koniecznie 
Doniesie cziszę pachołek do gęby, 
A przedśię y w tym strdći czdsem zęby. 4 
Morze nie stoi nigdy, zdwżdy płynie: 

10 Teraz kędiierze ndstrzępi, w godzinie 

Dnem wzgórę stdnie, A ogromne wdły 
Wysokich będą obłoków śięgdły. 

Cnotd móy kómpds, który nie wpółnocy, 
Ale w pół zbytków bije: 5 niech sye smocy: 

15 Y wszytko bydło Prothćowe ieży, 6 

Łódź moici, przedśię swym pędem pobieży. 

PIEŚŃ XVIII. 
Tłómaczenie Horacego ody 11 kś. 111-ej z małymi odmianami. 

LJćieszna lutni, w którćy słodkić strony 1 
Bijąc Amphión, kdmien rosproszóny 
Zwabił nd kupę: £ z chętnćy opoki 2 

Wstał mur szóroki.* 
5 Niemowna przed tym, dni ulubiona, 
Diiś nd, wszytek świdt wielce zdlćcona: 
Zclśpićway, coby trudnćy 4 Bogumiły 5 

Uszy lubiły. 

Która ictkoby irzóbek niełdpśny, 
10 Ani pdstćrzką ręką ugłaskctny, 

Ucieka w pole: d pędem człowiek- 

Mija zddlekd. 



3. liczyć na co, polegać na czym. — kach do ostateczności, ale zawsze 

4. koniecznie się zda, że niedługo już ostrzega go zachować pewną miarę. — 
czaszę pachołek doniesie do gęby, a je- 6. potwory morskie. 

dnak zdarza się, że wprzód zęby stra- XVIII. . Struny. — 2. ukgićj, pos lu- 
ci. — 5. kompas jest tu użyty zamiast sznćj. — 3. miasta Teb. — 4. nieuży- 



zegaru. W pół zbytków: t. j. cnota 
nie pozwala mu pogrążyć się w zbyt- 



tćj. — 5. Horacy zwraca się do Li- 
dyji. 
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Ty umićsz Tygry, umićsz ldsy wodzić,* 

Y bićg pochopnym strumieniom zagrodzić: 
15 Tobie ustąpił stróż nieokrócony 

Piekielnćy brony 7 
Cerber: chodia mu wściekły łeb ndkrywa 
Sto srogich wężów: £ pdrd smrodliwa, 

Y sprośna 8 picincL ciecze między zęby 
20 Z troiclkićy gęby. 

Biddny Ixion, 9 Tityus zmiękczony 
Rośmiał sye !0 niechcąc: 11 y dzban osuszony 
Stał chwilę, z£ czym cieszył twóy rym drogi, 

Dźićwki niebogi. 2 
25 Niech Bogumitó srogość iddowitą 
Złych pdnien słyszy, y wody niesytą 
Bdnię bezdenną, 13 y pomstę nieskorą, 

Którą źli biorą 
Nel drugim świecie. Bo co prze żywdgo 
30 Bogd, iuż mogły uczynić gorszdgo? 
Pomordowały iędze niecnotliwd 

Męże właśćiwć. 14 
Iednd z nich wierna łożu małżeńskiemu, 
Przeciwko oycu krzywoprzyśiężndmu, 
35 Zacnie sklamćiłći: pćinnći czci bez kóncd: 

Pod kręgiem słóncd. 

Która, wstań, rzektó: wstań mężu, by wieczny 
Sen nd dię nie padł, zkądeś ty bespieczny: 



6, poeta zwraca się do lutni, która ciało szarpały.— 11. mimowoli. — 12. Da- 

w rękach Orfeusza takich cudów do- naidy, córki Danausa w liczbie 50, 

konywała. — 7. brama. — 8. szkaradna. — które, poślubiwszy tyluż synów Egip- 

9. syn Leon t es a, króla Tcsaliji. Za ta, zamordowały jich pićrwszćj nocy 

chęć znieważenia Junony, skazany był po ślubie z rozkazu ojca, z wyjątkiem 

na wplecenie w ogniste koło w Tar- jednego, którego ocaliła Hypermne- 

tarze. — 10. syn Gaji. Za chęć podobną, stra. Za tę zbrodnią skazane zostały 

powziętą względem Latony, rażony w Tartarze na napełnienie beczki wo- 

strzałami Apolina i Dyjany, strącony dą, która dna nie miała. — 13. beczkę 

był do Tartaru, gdzie dwa sępy jego bez dna. — 14. mężów własnych. 



i " ; 1 

326 PIEŚNI J. KOCHANOWSKIEGO. I 



Schroń sye przed oycem, y przed bezecnćmi 
I 40 Siostrami złćmi. 

Którć, idk lwice z głodu nieznośnego 
Wpadwszy ,s n£ stido, kdżda morzy swćgo: 
la litośćiwsza, śni ćię chcę tykdć, 

Ani zdmykdć. 

45 Mnie niechay oyćiec trzyma w pęcie srogim, 
Żem lut ość midłcl nźd mężem ubogim: 
Mnie niechay zdśle w pogclńskić narody 

Przez morskić wody. 
Idz, gdzie ćię nogi, y widtry powiodą, 
50 Zd tą życzliwćy ćmy 16 nocnćy pogodą: 
Idi zdrów, ś. skdrgę nd mogiłę smętną 

Włóż więc pamiętną. 

PIEŚŃ XIX. 

Poeta za główny cel życia dobrą sławę wskazuje. 

lest kto, coby wzgdrdźiwszy tć doczesnć rzeczy, 
Chciał ze mną dobrą tylko sławę mi6ć nd, pieczy? 
A stdrdć sye, ponieważ musi zniszczeć ćidło, 
Aby imię przynamnićy po nas tu zostdło. 
5 Y szkodd zwdć człowiekiem, kto bydlęcć 1 żyie, 

Tkdiąc, leiąc w syę wszytko, póki zstawa szyie: 
Nie chciał nas Bóg położyć 2 równo z bestydmi, 
Dał nam rozum, dał mowę, £ nikomu z ndmi. 

Przeto chćićymy wiiąć przedśię myśli godnć siebie, 
10 Myśli ważnć nd ziemi, myśli ważnć w niebie: 
Służmy poczciwcy sławie, £ idko kto może, 
Niech ku pożytku dobrd spólnćgo pomoże. 



15. od jimicsł. skróconego: " wpadw. — XIX. i. Przysłówek: po bydlęcemu. — 

16. ciemności. 2. postawić narówni. 
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Komu dowcipu równo z wymową dostdie, 
Niech szczćpi między ludźmi dobrć obyczdie: 
15 Niechay czyni porządek, rozterkom zdbićga, 
Praw oyczystych, y pięknćy swobody przestrzega. 

A ty, coć Bóg dał siłę y serce po tćmu, 
Udćrz sye z poganinem, idko słuszó cnćmu: 8 
Prostak to, który woysko z wielkości szdcuie: 
20 Zwycięstwo liczby nie chce, męstwd potrzebuie. 
Śmidłćmu wszędy równo: A o wolność miłą 
Godii sye oprzćć, by więc y ostatnią siłą: 
Nie przegra, kto frymdrczy 4 nd. stówę żywotem: 
Azaby go lepićy dał w cieniu 5 ddrmo potem? 



PIEŚŃ XX. 

Powstała prawdopodobnie w r. 1577, gdy Piotr Myszkowski z bi- 
skupstwa płockiego przeszedł, po śmierci Franciszka Krasińskiego, 
na biskupstwo krakowskie i na czas dłuższy do swego domu za- 
prosił przyjaciela poetę. 



Łką 



rozumiesz zazdrość ziednałeś sobie, 1 
Zacny Biskupie, w moićy mdłćy 2 osobie: 
Żeś mię z domu wyciągnął w tć ddlszć strony,* 
Od mdłych dziatek, y od teskliwćy żony? 

5 Nie myślić ond, o tym, że ia przy tobie 

Głowy nie ufrdsuię bynamnićy sobie: 
Że w twym pałacu mieszkam, że przy twym boku 
Siadam: kóń móy, sługd móy, nd twym obroku. 
Rychlćy, niesposobnćgo będąc świddomd 

10 Zdrowia mćgo, frdsuie swć serce domd: 



3. przystoji cnotliwemu — 4. Od- kryciu? 

daje żywot za sławę, z niemieckie- XX. 1. Ściągnąłeś na się. — 2. nie 

go: freimarkt. — 5. czyżby lepiej było, znaczącej. — 3. t. j. z Czarnolasu do 

gdyby potym żywot darmo oddał w u- Krakowa. 



& 
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Źebych iikićy choroby nagłćy nie użył, 

Nie miiąc ktoby mi w tym ićy sercem służył. 

Ciężar tikże domowy społeczny nimi,* 
Teraz w mćy niebytnośći musi nićść simi: 

15 Strzegąc w domu porządku, wiruiąc szkody, 
Dziatek lichych* pilnuiąc, zakłidów zgody. 

Któż wić, ieśli y tego przed sye nie bierze, 
(Acz wątpić nie potrzeb! o moićy wierze) 
Źe ni świecie rodzą sye tikowć źiołi, 

20 Których smik pimięć domu wygłidza zgoli. 
Ze tika iest Muzyki, y tikić strony, 
Których człowiek słuchiiac, iuż dni żony, 
Ani dziatek niwiedźi: ile w niewoli 
Pod piny sromotnymi wiecznie trwić 6 woli. 

25 To, y czego iest więcćy, ziwżdy w miłości 
Serci 7 trapi, choćia tóż zstawa 8 ufności: 
A ty nie bądź przyczyną, biskupie drogi, 
Nicziićy, lubo słusznćy, lub płonćy trwogi.' 
Ale złącz, iikoś rozwiódł: bo icz oboie 

30 Twóy urząd niesie, 10 wszikże wyroki twoie 
Ni ludzkićy chęci wiszą: 11 y ia, y oni, 
Nie prigniewi" do śmierci być rozdiieloni. 

PIEŚŃ XXI. 
Jest naśladowaniem 172 sonetu Petrarki. 

^rogić łincuchy ni swym sercu czuię: 

Lecz to szczęściem szicuię, 
Żem iest tik pięknym sidłem ułowiony: 

Wesoło żywe 1 w trosce położony. 



4. wspólny nam: L podwójn. od zajimka czy, niebrak.— 9. próżnej, daremnej. — 

01. i-ćj. — 5. drobnych. — 6. przebywać, 9. ślub dać i rozwód dać. — n. od ludzkiej 

pozostawać. — 7. to i podobne jinne oba- chęci zalezą. — 12. liczba podwójna, 

wy trapią serca. Biern. 1. mn. — 8. star- XXI. 1. dziś: żyje. 
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5 A w tym swoim wzdychaniu, 

Mam roskosz przeciw ludzkiemu mniemaniu 
Oczy diiwnćy piękności, 

W których sye wszytki ndyduią wdzięczności. 
Dzień to błogosławiony, 
10 Kiedym ia wdszym sidłem upleciony. 

PIEŚŃ XXII. 
Przekład Horacego ody 32-ej, kś. I. 

JL roszę, ieśli sye z tobą co śpićwciło, 
Coby y ten rok, y d£lćy trwdć midło, 
Powiedz Słowienski rym, 1 o wielostrona 

Lutni złocona, 
5 Mytilenskićgo mieszkdncd, przed ldty 

Zabclwo, 2 który, choć w boiu zębdty 8 , 
Przedśię śrzód mieczów, lub tćż nawę* w biegu 

Przybył do brzegu. 
Muzy Pclrncizkić, y naleśce wind 6 
10 Y Aphrodytę, y z nią ićyże synd 6 

Y Lykd 7 z czarnym włosem y czarnymi 

Śpiewał oczśmd. 8 
O czci Phaebowa, y stołów złoconych 
Kraso niebieskich: o myśli strapionych 
15 Wdzięczna ochłodo: y mnie sprzyidiliwąm, 9 

Bądi gdy ćię wzywam. 



XXII. f. Wygłoś słowienski rym. ni opiewał Muzy parnaskie i t. d. — 

W oryginale: D i c latinum carmen 4. dziś: nawą. — 5. właściwie nalci- 

b arb i te. — 2. Alceusza z wyspy Les- cc, to jest Bachusa. — 6. Kupidyna. — 

bos, współczesnego Safonie. — 3. któ- 7. ulubieniec Alceusza. — 8. liczba 

ry, choć dzielny bojownik, jednak podwójna. — 9. końcówka m, dodana 

i wśród mieczów i w cichej przysta- dla rymu. 
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PIEŚŃ XXIII, 

lNie Zclwżdy piękna Zofiia, 

Róża kwitnie, y lćliia: 

Nie zdwżdy człek będzie młody, 

Ani tćy, co dziś, urody. 
Czds ucieka, idko wodd, 
A przy niem leci przygodo 1 , 
Zebrawszy włosy nd czoło: 
Ztąd ićy łctpay, bo w tył goło. 2 

Zimi bywszy 8 zćydiie snddnie: 

Nam gdy śniegiem włos przypadnie, 

Iuż wiosnd, iuź lito minie, 

A ten z głowy mróz nie zginie. 



PIEŚŃ XXIV. 
Tłómaczenie Horacego ody 20, ks. II, z małymi odmianami. 

lNiezwykłym, y nie ledd piórem opatrzony 
Polecę precz poćtci, ze dwoićy złożony 
Ndtury: 1 dni ia iuż pzzebywźić n£ ziemi 
Więcćy będę: £ więtszy n£d zazdrość, ludnemi 
Midsty 2 wzgdrdzę: ón w równym 8 szczęściu urodzony, 
Ón ia, idko mię zowiesz, wielce ulubiony, 
Móy Myszkowski, nie umrę, dni mię czarnymi 
Styx niewesoła 4 zdmknie odnogdmi swćmi. 



XXIII. i. Przyjazna pora. 2. sta- 
rożytni przedstawiali pogodę, k a i r o s, 
occasio z długimi włosami na przo- 
dzie, z tyłem zaś głowy pozbawionym 
włosów, by oznaczyć, że kto nie korzysta 
z chwili i nie chwyta jej, jakby za włosy, 
ten, gdy się od niego odwróci, już jej 
nie złapie. - 3. bywszy, a, e.=która by- 



ła, dziś zastępujemy ^ tę formę przez 
imiesł: były, a, e. 

XXIV. 1. T. j. z natury łabędzia, 
który nuci pieśń ostatnia, i człowieka 
poety. 2. miasty, użył poeta w zna- 
czeniu ziemi, którą opuści. — 3. nie 
przekraczającym zwykłych granic mier- 
ności. 
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Iuż mi skórć. chropdwa pddnie nd goleni, 
10 Iuż mi w ptakd białćgo wierzch sye głowy mieni: 
Po pdlcdch wszędy nowć piórkcl sye puszczdią, 
A z rómión sążęnistć skrzydło wyrastdią. 

Terazże ndd Ikard 5 prędszy przeważnego 8 
Pustć brzćgi nawiedzę Bosphord hucznego, 
15 Y Syrty Cyrćneyskić,'' Muzom poświęcony 
Ptak, 8 y potó zdbiegtó 9 zd iimnć triony. 10 

O mnie Moskwd, y będą wiediićć Tdtórowie, 

Y róznćgo mieszkańcy świdtd 11 Anglikowie, 
Mnie Niemiec, y waleczny Hiszpan, mnie pozndią, 

20 Którzy głęboki strumićn Tybrowy 12 pijdią. 

Niech przy próżnym 18 pogrzebie żadnć ndrzćkclnić, 
Żaden ldment nie będzie, dni uskarżinić: 
Swićc, y dzwonów zdniechay, y mar drogo słdnych, 

Y głosem żdłobliwym żołtarzów" spićwdnych. 



4. jedna z rzek okrążających Tartar. 
Poeta, co do rodzaju zastosował się 
do języka greckiego i łacińskiego. — 

5. Ikar, syn Dedala, twórcy labiryntu; 
uwolnił się z wiezienia na przypra- 
wionych skrzydłach, które, przyklejo- 
ne woskiem, odpadły od ramion, gdy 
się w locie zanadto zbliiył do słońca, 
wskutek czego utonął w morzu, odtąd 
Ikaryjskim nazwanym. — 6. zbyt odwa- 



żnego. — 7. na północnym brzegu Afry- 
ki. — 8. łabędź. — 9. rozciągające się na 
północ. — to. północne gwiazdy. — 
u. odmiennego od jinnych krajów lą- 
dowych, to jest mieszkańcy wysp. — 
12. Tybrowy. — 13. zbytecznym, niepo- 
trzebnym, gdyż wyżej powiedział, ii 
nie umrze, lecz się przemieni w łabę- 
dzia.— 14. psalmów. 
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PIEŚŃ ŚWIĘTOIAŃSKA 
O SOBÓTCE. 



Wielce prawdopodobną jest rzeczą, iż „Pieśń świętojańską 
o Sobótce" pisał Kochanowski wówczas, gdy na wsi stale już 
osiadł, gdy zatym rok rocznie przypatrując się zabawie wiejskiej, 
w starodawnym obrzędzie ku czci słońca źródło swe mającej, mógł 
mićć bezpośrednią, a trwale działającą pobudkę do wzięcia tej 
uroczystości za przedmiot swych natchnień. Bliżej atoli oznaczyć 
czasu powstania tej „Pieśni" niepodobna. Ponieważ uroczystość 
ta przypada w wigiliją ś. Jana, można więc przypuścić, iż napi- 
sana była do odśpiewania wobec licznego zgromadzenia rodziny 
i gości, zebranych na j imieniny poety. 

Czy w utworze tym możemy dosłyszćć odgłosu pieśni ludo- 
wej? jest to pytanie, na które potwierdzająco odpowiedział p. Jan 
Rymarkiewicz w rozprawie p. n. „Pieśń świętojańska o Sobótce" 
(w Ateneum, 1876, IV, 46 — 102), starając się zebrać odpowiednie 
dowody przez zestawienie pieśni ludowych z poszczególnymi pie- 
śniami Sobótki. Staranie to wszakże nie doprowadziło do zadawala- 
jącego wyniku. Okazało się wprawdzie, że nuta jednej pieśni 
(przez pannę 2-gą śpiewanej) jest nutą „oberka na odsiebkę," że 
parę wyrażeń Kochanowskiego znajduje się i w pieśniach ludu, ale 
nic więcej; ta bowiem okoliczność, że w jednym i w drugim razie 
uczucia miłości, tęsknoty, żalu są wyrażone, nie może oczywiście 
służyć za dowód, iż wieszcz nasz, malując je, korzystał świadomie 
z utworów ludowych. Kochanowski mógł się zachęcić do pisania 
„Pieśni o Sobótce," przyglądając się „trefnym pląsom" i „ucie- 
sznych" śpićwów słuchając; a wskutek życia wśród otoczenia wiej- 
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skiego kilka znamiennych szczegółów (bćlica, Szymek, zastępowa- 
nie za trzewik, pieśń o kocie i t. p.) do niej zaczerpnąć u samego 
źródła; lecz równocześnie pozostając, jako sztukmistrz, pod potę. 
źnym wpływem piśmiennictwa narodów starożytnych, musiał przy 
tworzeniu, choćby nawet w danej chwili bezwiednie, działaniu wzo- 
rów jego ulegać. Jakoż sam nawet pomysł opiewania zabawy so- 
bótkowej znajduje odpowiednik swój u wieszczów rzymskich. Tybul 
i Propercyjuśz, których pisma Kochanowski niejednokrotnie odczy- 
tywał, wspominają o uroczystości zwanej: „Parilia" lub „Palilia," 
obchodzonej corocznie 21 kwietnia na cześć bogini „Pales," opie- 
kunki trzód i pasterzy, podnosząc głównie jeden z niej szczegół, t. j- 
skakanie przez zapalone stosy słomy (Tybul, el. kś. I, 1, oraz kś. 
II, 5; Properc. el. kś. V, 4). Owidyjusz zaś w swojim wierszowa- 
nym roczniku (Fasłi) daje obszerny opis wszystkich zwyczajów 
i obrzędów, których uwieńczeniem było skakanie przez palące się 
stosy słomy lub siana, ustawione w trzy rzędy (Owid. Fasti, kś. IV, 
w. 721 — 862). A jak w pomyśle, tak i w szczegółach odnalćść się 
dają pewne zbliżenia z utworami pisarzów rzymskich. Staraliśmy 
się je ustawić, wskazując dokładnie, o jile się dało, wyrażenia, 
mające do siebie podobieństwo bliższe lub dalsze. 

„Pieśń świętojańska" należy do rodzaju utworów opisowo- 
uczuciowych; pod pewnym względem nazwać ją można pićrwszą 
w piśmiennictwie naszym sielanką. Rozpatrując tę „Pieśń" jako 
całość, musimy ją uważać za zbiór tylko pieśni miłosnych i sie- 
lankowych, przedstawiających „wieśne wczasy i pożytki," a połączo- 
nych z sobą wstępem, który zapowiada zabawę wieczorną, oraz 
jednym wierszem w końcu ostatniej pieśni pomieszczonym, w któ- 
rym wzmiankuje się zaprzestanie tej zabawy z powodu rozpoczy- 
nającego się brzasku. Całonocny zaś jej przebieg pozostawił wieszcz 
domysłom czytelnika, wyprowadzając przed oczy jego wyobraźni 
dwanaście panien, dźwiękiem pieśni i „pochodnym tańcem" roz- 
weselających wiejskie towarzystwo. Pićrwsza panna, przypominając 
potrzebę zachowywania obyczajów starodawnych, wzywa wszystkich 
do święcenia dnia uroczystego i zaniechania roboty, gdyż w prze- 
ciwnym razie Bóg nie pobłogosławi pracy, choćby najusilniejszej. 
Pieśń drugiej panny jest ochoczym powołaniem zebranych do we- 
sołości i tańca. Zachęcona nim trzecia panna każe się weselić 
i śmiać gromadzie nawet wówczas, gdyby nie powiedziała nic 
„trefnego," poczym przedstawia żartobliwie przymioty kota. Czwarta 
panna opiewa swą miłość niespokojną o to, żeby jej która dziew- 



334 



PIEŚNI J. KOCHANOWSKIEGO. 



czyna nie odebrała kochanka. Piąta uskarża się przed gromadą 
na przecherę Szymka, chłopca gładkiego i zręcznego, lecz niesta- 
łego i szydercę. Szósta wystawia przyrodę dnia letniego i zajęcia 
rolników w tym czasie. W pieśni siódmej spowiada się panna ze 
swej gorącej i gotów ej do poświęceń miłości dla zapalonego my- 
śliwca. W ósmej pasterka, zapędziwszy ukochane woły na łąkę 
„nieprzepasioną," zbićra kwiatki barwy rozmajitej na wieniec, któ- 
rego nie da już nikomu, doświadczywszy za dar dawniejszy bole- 
snego zawodu. Panna dziewiąta opowiada podanie o zbrodni speł- 
nionej przez Tereusza na Filomeli, przemienionej w słowika. 
W pieśni dziesiątej panna wyraża swą tęsknotę za lubym, który 
poszedł na wojnę, oraz chęć dzielenia jego trudów. W jedenastej 
słyszymy pochwały pięknej Doroty. W dwunastej wreszcie znaj- 
dujemy wyraz uwielbienia dla obyczajów, zajęć i zabaw wiejskich. *) 



*) Ponieważ we wstępie Kochanow- 
ski ustawił 12 panien w pary, można by 
mniemać, że pieśni jich ściśle ze sobą. 
łączyć się będą,. Otóż p. Rymarkie- 
wicz usiłował dowićść, że choć ze- 
wnętrznego pomiędzy pieśniami związ- 
ku niema, jistnieje wszakże związek 
wewnętrzny, sprawiający, że „Pieśń 
świętojańska" stanowi całość jednoli- 
tą, przedstawiającą różne przejścia 
w miłości na tle życia i przyrody 
wiejskiej. Po pieśni i-szej, wstępnej, 
zawierającej zachętę do zachowania 
zwyczajów i obyczajów ojczystych, 
jidzie pieśń 2-ga, w której wyrażono 
wesołość szczerą i zalotną, zamiłowa- 
nie w tańcu, jako w pićrwszej do mi- 
łości pokusie (to wiosna miłości); 
3-cia panna przebywa jeszcze w tej 
wiośnie, ale zna już zdrady i podstę- 
py miłosne, umić jim jednak stawiać 
czoło. W pieśni panny 4-tćj znać, że 
„grot miłości już w jej sercu utkwił." 
Panna 5-ta opiewa większą gorycz, bo 
zawód doznany ze strony układnego 
lecz obłudnego zalotnika. Ponieważ 
miłość ma się w namiętność przemie- 
nić, więc „na tym rozdrożu w natu- 
rze i duchu wystawił Kochanowski 
w środku całego obrzędu i utworu," 



podobnie jak to uczynił na wstępie 
i w zakończeniu, pieśń opisową: obraz 
skwarnego lata. W pieśni 7-ej ma- 
luje Kochanowski udręczenie rozmi- 
łowanej duszy z powodu rozłąki i nie- 
ukojonej tęsknoty. Panna 8-ma prze- 
czuwa niepewność przyszłej doli po 
oddaniu wianka, pragnęłaby .cofnąć 
przeszłość. W pieśni 9-ej odmalowa- 
na miłość w chuć zbrodniczą prze- 
mieniona. W pieśni io-ćj wypowiada 
panna „największe utrapienie i osta- 
tni niepokój" wywołany trwogą, iż 
ukochany zginąć może na wojnie. 
W pieśni H-ćj skrzypek na wezwanie 
panny, opiewa zadowolenie z posia- 
dania ukochanej osoby po przejściu 
żalów i trosk. Pieśń 12-ta jest znów 
opisową, stanowi „finał," streszcza nie- 
jako wszystkie poprzedzające i przy- 
pomina, że się kończy jesień, a zaczy- 
na zima, tak w naturze, jak w życiu 
ludzkim i w miłości. Cały ten wy- 
wód jest jistotnie dość zręczny; tra- 
fnym go jednak nazwać nie można, 
gdyż nie da się w każdym szczególe 
uzasadnić z treści samych pieśni; przy 
wielkiej jedynie dowolności i pomi- 
janiu całych ustępów dokonać tego 
można. 
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słońce Rdkd 1 zdgrzćwa, 
A słowik więcćy 2 nie śpićwa: 
Sobótkę, 3 idko czds niesie, 4 
Zdpalono w Czarnym lesie. 5 

5 Tdm goście tam y domowi, 

Sypdli sye ku ogniowi: 
Bąki zźraz troie grdły: 9 
A sody sye sprzęci widły. 7 
Siedli wszyscy nd murdwie, 

10 Potym wstóło sześć par prdwie, 8 

Dźićwek iedndko ubranych, 

Y Bćlicą 9 przepisanych. 
Wszytki śpićwdć nduczonć, 10 

W tańcu tókże niezgdnionć: 11 
15 Więc koleią ziczyndły, 

A pićrwszćy tik począć ddły. 

PANNA I. 

Siostry ogień ndpalono, 

Y pldcu nam postąpiono: 1 
Czemu sobie rąk nie damy, 
A społem nie zdśpićwamy? 



I. rdkd tdgrzłwa: ogólne oznaczenie jak w wydaniu z r. 1600, zwłaszcza, 

czasu palenia Sobótki; słońce wstępuje że wszystkie okoliczności, wyrażone 

w znak raka w drugiej połowie czerw- w pieśni, wskazuj) na miejsce zamie- 

ca. — 2. słowik nie śpiewa: podobneż szkania poety.— 6. bąki troie grały = 

oznaczenie czasu według przysłowia: trzy narzędzia muzyczne, podobne do 

na święty Wit słowik cyt. a ś. Wita dud rozpoczęły muzykę; saras=ma- 

przypada 15 czerwca. — wiecey: w zna- raz. — 7. sddy sye sprsećiwidiy, przez 

czeniu jui. — 3. Sobótkę: wyraz niezba- wydawanie odgłosu czyli echa. — 8. 

danego dotychczas pochodzenia; wy- prdwie = ni mniej, ni więcej. — 9. bł- 

prowadzenie go od nazwy przypu- lica, także: bielica, by lica, artemisia; 

szczalnego bożka Sobót jest całkiem ziele obrzędowe przy Sobótkach. — 10. 

dowolne.— 4. idko ctds niesie = w cza- wszytki, mianownik i biernik zaimków 

sie właściwym, wedle dorocznego zwy- kończył się na i, y; ndue*onJ= umie- 

czaju. — 5. Jakkolwiek w wydaniu jace. — 11. niesgdnioni =. tańczące bez 

pierwszym wyraz ten wydrukowano przygany. 

litera, małą, jednakże uznaliśmy za L 1. pldcu postąpiono = zrobiono 

właściwe wydrukować go dużą głoską, miejsce przez rozstąpienie się koła. 
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5 Piękna nocy życz pogody, 

Broń wiltrów, y naglćy wody: 2 
Dziś przyszedł czls, że ni dworze 
Mamy czeklć rlnćy zorze.* 
Tik to mltki nam podlły, 

10 Simy* tlkźe z drugich* milły: 

Źe ni dzićń świętego land, 
Zlwżdy Sobótki palanl. 

Dźieći rldy mćy słuchayćie, 
Oycowski rząd* zlchowayćie: 

15 Święto niechay świętem będzie. 

Tik bywlło przed tym wszędzie. 
Świętl przed tym ludzie czcili, 
A przedśię wszytko zrobili: 
A źiemil hoynie rodiiłl, 

20 Bo pobożność Bogu miłl. 

Dziś bez przestlnku prlcuiem, 
Y dniom świętym nie folguiem:' 1 
Więc tćż tylko zlrabiamy, 
Ale przedśię nic nie mamy. 

25 Albo nas grldy porlżą, 

Albo zbytnić ćiepłl klżą: 8 
Co rok słlbszć urodzlie, 
A zła drogość zk tym wstlie. 9 

Prlcuy 10 we dnie, prlcuy w nocy, 

30 Próżno bez Plńskićy pomocy: 

Bogi dźieći, Bogi trzebi, 
Kto chce syt być swćgo chlebl. 



2. dziś: broń od wiatrów i. Ł. d. — 3. 5. z drugich, dziś: od jinnych. — 6. 

rdney: forma pierwotna, dziś: rannej; — oycowski rząd = mos, ritus patrius; 

tarte: forma dopet. rzeczown. rodź. por. Tibul. el. II, i: Ritus ut a pri- 

łeń. zakończonych na spgt. zmiękczo- sco traditus exstat aevo. — 7. folguiem, 

ną, powszechna w jęz. staropolskim; z niemi folgę Uisten; tu znaczy: i dniom 

co do samej nazwy ma ona jeszcze świętym nie przepuszczamy. — 8. kdzą 

u Kochan, brzmienie tarza, jako tćż od kazić = robić szkodę. — 9. wstdie= 

w r. nij. torte 1. m. zorza. — 4. sdtny, powstaje, nastaje. — 10. prdcuy = choć- 

zobacz wyżej: wszytki; dziś: same.— byś pracował. 
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N£ tego my wszytko włóżmy, 
A z sobą ScLmi nie trwóżmy: 11 
35 Wrócąć sye y dobrć ldtd, 

leszcze nie tu koniec świdtd. 12 

A teraz ten wieczór sławny, 
Święćmy iako zwyczay dawny: 
Nićcąc ognie do świtania, 13 
40 Nie bez pieśni, nie bez grdnia. 

PANNA 11. 

To moici nawiętsza wddd, 
Że tdńcuię bdrzo rddcl: 
Powićdzćićsz mi mć sąśiddy, 1 
Iest tu która bez tćy wddy? 

5 Wszytki mi sye ^uśmiechacie, 

Podobno zemną trzymacie: 
Postępuymysz tedy krokiem, 
Aleć ni6m£sz iśko skokiem. 

Skokiem taniec nasnddnieyszy, 

10 A tym ieszcze pochodnieyszy, 2 

Kiedy w bęben przybijdią, 
S«Lmy nogi prdwie 8 drgcLią. 

Teraz masz czds,* umićszli co, 
Móy nadobny bębennico: 6 

15 Wszytki tu wieś śiedźi w koło, 

A w pośrzodku sdmo czoło. 6 



u. dziś: nic trwóżmy się. — 12. wró- podobieństwo okoliczności mogło do* 

cąć sie i t. d., porównaj wiersz Ko- prowadzić do podobieństwa wyrażeń 
cnanowskiego: „Zaż to, że źle dziś, ma II. i. od rzeczown. r. ż. sąsiada. — 

źle bydź y potym?" — 13. niecąc ognie 2. pochodnieyszy = posuwistszy, raź- 

i t. d. por. pieśń ludową: „Tańcujcie niejszy. — 3. jistotnie, w samej rzeczy. — 

aż do świtania, Ale nie bez grania" 4. mas* nas = masz sposobność. — 5. be- 

(Wiszn. 1, 210); niekonieczny stąd jednak bennico, mianownik bebennica; jest też 

wniosek, iżby Koch. świadomie brał forma bebenista = bijący w bęben. — 

wiersze z pieśni ludowej; przedmiotowe 6. sdmo cioto = sam wybór. 

Dtieła J. Koch T. /. 22 



y 



338 PIEŚNI J. KOCHANOWSKIEGO. 



Żeby tóż tu ti nie byli,* 1 

Która twćmu sercu miłl: 

Każeszli, wierzyć będiiemy, 
20 Aleć inszć § rozumiemy. 

Pomóż oto dobrćy rzeczy, 9 

A nisz taniec mićy ni pieczy: 

Owa 10 ndydiiesz y w tym rzędzie, 

Coć zl wszytki płatni będfie: 11 
25 la sye nie umićm frdsowdć, 

Tóż rddzę drugim zlchowlć: 12 

Bo w trosce człowiek zgrzybieie, 

Pićrwćy niż sye sam spodżieie. 
Ale gdzie dobra myśl płuży, 18 
30 Tim y zdrowić lepićy służy: 

A choć drugi zaydżie w litó, 

Y tók ón uydiie zi swdtó." 
Zimną, zimną pięknć koło, 

Opićwdiąc mi wesoło: 
35 A ty sye czuy, 16 czyi! kolćy, 

Nie maszli mię wyddć 1 * wol6y. in 

PANNA III. 

Zimną, zimną pięknć koło, 
Opićwliąc mi wesoło: 
Czuię sye, że moil kolćy, 
A ia nićmam wydlć wolćy. 
5 Sam ze wszytkićgo stworzenia, 

Człowiek ma śmićch z przyrodzenia: 

7. Czyi by jej tu nic było? — 8. m- 13. sprzyja, panuje, kwitnie.— 14. swd- 

js/= inaczej, r. nijaki przymiotnika td = zalotnika, człowieka, którego mo- 

w znaczeniu przysłówka, jak często żna polubić. — 15. ctuy sif> dziś: czu- 

w staropolszczyźnie; por. w Sobótce waj, pilnuj się; por. Pannę III w. 

Pannę III w 28: ledwi i Pannę VI w. 3. — 16. zawstydzić, zdradzić, na śmie- 

20: ostatnii. — 9. dziś: przystojnej za- szność wystawić. — 17. woUy, dopetn. 

bawię. — 10. dziś: otóż; por. Pan. X w. 1. p. rzeczowników żeńskich z miękką 

1. — 11. dziś: zapłaci, wynagrodzi, od- tematową na podobieństwo deklinacyji 

wdzięczy się. — 12. ttachować = czynić, przymiotników. 
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15 



20 



25 



Inszy wszeldki iwićrz niemy, 
Nie śmieie sye, inko chcemy. 1 

Nie ma w swym szaleństwie midry, 
Kto gardzi Pdnskićmi ddry: 2 
A boday miał pł£k£ć śitó, 
Komu dobra myśl nie miłd. 

Smićymy sye, czy nićmdsz czemu, 
Smićyże sye przynamnićy temu, 8 
Że nie mówiąc nic trefnego, 4 
Chcę po was śmićchu śmiesznego. 

Wystąp ty coś ciągnął kotd, 8 
A puść sye na chwilę płotd: 6 
Uchowa ćię dziś Bóg szkody, 
Bo tu o podał do wody. 

Ciągnie go drugi nd suszy, 7 
Tobie trzebd dż po uszy: 8 
Niebożę móy kto ćię zbłaźnił, 9 
Żeś tik srogie iwićrzę drainił? 10 

Nie znasz ludii co przed kotem, 11 
Pićrzch£ią nawiętszym błotem? 



III. 1. tako chcemy = jak my mamy 
wrodzoną chęć do śmiechu. Porów. 
Łukasza Górnickiego: Dworzanina str. 
147, wyd. z r. 1639. — 2 » Jakim jest 
dar przyrodzony śmiechu. — 3. śmiey- 
że sye temu, celownik przyczyny uży- 
wany w staropolskim języku; dziś: 
z tego. — 4. trefnego od tr effen <rf = 
dowcipnego. — 5. ciągnął kota, Pićr- 
wotnie był to rodzaj kary za mniejsze 
przewinienia, używanej u nas w wie- 
kach średnich i w jinnych krajach, 
a polegający na tym, że skazaniec 
zmuszony był publicznie ciągnąć kota 
na powrozie przez strumień lub rzekę 
(Grimm. Deutsches wórterbuch, V. 
289 c). Następnie stało się to zwy- 
czajem ośmićwającym, a w końcu, jak 
objaśnia Knapski w Adagijach, wyra- 
żeniem, które stosowano do każdego, 
kto, mniemając, że działa poważnie, 
w rzeczywistości się błaźnił i nara- 
żał na śmieszność. Panna III, chcąc 



towarzystwo rozśmieszyć, zwraca się 
do kogoś, o kim wiedziano, że uległ 
tej karze. — 6. Puść sye płotd = nie 
wstydź się, ośmiel się zbliżyć. Porów, 
przysłowie: „Trzyma się jak pijany 
płotu." — 7. okrywa się śmiesznością, 
chociaż w rzeczywistości nie uległ tej 
karze. — 8. T. j. nabrojiłeś tyle, żeś 
zasłużył na rzeczywistą karę ciągnie- 
nia kota przez wodę. — 9. kto cię 
wykierował na błazna? — 10. żeś na 
tę karę zasłużył. — u. Poczynając od 
wiersza 17, aż do końca pieśni, cały 
ustęp dwojako można rozumieć: albo 
według p. Chmielowskiego przypuścić, 
że wiersz: Nie znasz ludzi i t. d. roz- 
poczyna nowy szereg myśli i obrazów, 
odnoszących się wyłącznie do przy- 
miotów kota; albo też, jak komitet 
mniema, że do wiersza: Jeszcze i dziś 
strach sąsiada, ustęp ten jest dalszą 
apostrofą do osobistości ciągnącej ko- 
ta, w której samo przypomnienie 
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A n£ iego głos straszliwy, 

Ledwć 12 drugi będzie żywy* 

Głaszcz n£ nim idko chcesz skórę, I 

30 On przedśię ogonem wzgórę: ,§ 

Zły z nim pokóy, gorsza zwddd, j 

leszcze y diiś strdch sąśiddd. 1 

Czdsem tóż y z ddchu spddnie, * 

A przedśię nd nogi pźdnie: 
35 Y chłop foremnićyszy 16 bywa, 

Gdiie kot we łbie przemieszkiwać 6 
A to ictko w nim szdcowctć, 

Że umić y praktykować? 17 

A to tik wieszcza 18 bestyia, 
40 Ze sye zdwżdy n£ dćszcz myia 1 * 

Więc 20 łowiec niepospolity, 

A w swych sprdwdch dziwnie skryty: 

Ktemu rzadko uśnie w nocy, 

Ale ufa zdwżdy mocy. 
45 Kocie wszytko to do czdsu, 

Strzeż 21 wilkd wyszczćkclć z ldsu: 



tej kary przerażenie obudzą. Przyj- rozumieniu wićrsz: Pićrzchają nawięk- 
mując pierwsze przypuszczenie, wyra- szym błotem, oznaczałby ludzi, ucie- 
zy: Nie znasz ludzi, co przed kotem kających, by uniknąć tej kary. — 
pierzchają nawietszym błotem, mogły- 12. Ledwo r. n. od przymiotnika: łe- 
by j istotnie oznaczać wrodzony, a silny dwy; dzisiejsza forma w znaczeuiu 
wstręt niektórych ludzi do tego zwie- przysłówka: ledwie. — 13. on zawsze 
rzęcia. Jakoż Ł. Górnicki przytacza srożyć się będzie: i głaskać go źle 
z tego powodu ciekawą anegdotkę i drażnić. — 14. z dachu spadnie = od- 
o Stanisławie Tęczyńskim, podkomo- tąd poeta w trzech następnych zwrot- 
rzym sandomierskim, który, „nietylko kach wylicza przymioty kota wogó- 
widzićć kotów, ale i wrzasku jich le. — 15. zgrabniejszy, zręczniejszy. — 16. 
żadną miarą słuchać niemógł." (obacz spryt, przebiegłość, może w zastoso- 
Dworzanina polskiego str. 153, wydanie waniu do stosunków miłosnych. — 17. 
1639 r -)» — wićrsz jednak: Jeszcze i dziś praktykować = przepowiadać, wró- 
strach sąsiada, każe się domyślać, że żyć. — 18. wieszcza = wróżąca. — 19. 
przeciwnie apostrofa ta odnosi się do myją = mywa, sł. częstotliwe, dziś 
osobistości ciągnącej kota, z którym z przyjimkami już tylko używane. — 
sąsiedztwo, ze względu na rozdrażnię- 20. więc nie jest spójnikiem wniosko- 
nie, wcale nie mogło być miłe, ani wanie oznaczającym, ale łączącym: nad- 
bespieczne. W tym ostatnim przeto to, przytym. — 21. dziś: strzeż się. 
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A może być y w tym stddźie," 
Co iuż myśli o zaktódźie. 28 

PANNA IV. 

Komum ia kwiateczki rwdłd, 
A ten wianek gotowdtó? 
Tobie miły nie inszćmu, 
Któryś sam mił sercu mćmu. 
5 Włóż ni, piękną głowę twoię, 

Tę roskwitłą pracą* moię: 
A mnie s£mę n£ sercu misy, 
Tóż y o mnie sam rozumićy. 
Żadna chwild ti, nie byłd, 2 
10 Żebych ćię z myśli spuśćitó: 

Y sen mię prace nie zbdwi, 8 
Śpię, A myślę by n£ i£wi.* 

Tę nddzieię mam o tobie, 
Że mię tćż masz zń. co sobie: 
15 Ani wzgardzisz chucią 6 moią, 

Ale mi ią oddasz swoią. G 
Tego zdtdić nię mogę, 
Co mi w sercu czyni trwogę: 
Wszytki tu wzrok ostry n mdią, 
20 Y co pięknć, dobrze zndią. 

Prze Bóg 8 siostry o to proszę, 
Niech tćy krzywdy nie odnoszę: 



22. dziś: w zgromadzeniu. — 23. kto ko- 
go przemoże, kot chłopa, czy chłop 
kota. 

IV. 1. pracą, biernik na ą z powo- 
du a pochylonego w dawnej polszczy- 
żnie w zakończeniu mianownika w wy- 
razie praca, dziś: pracę. — 2. iadna 
chmild łd nie byłd, dziś: żadnej takiej 
chwili nie było. — 3. nie zbawi = 
i we śnie wystawiam sobie, że wiję 



dla siebie wianek. — 4. na iawi: od 
mianownika jaw r. ż., dziś r. męski. — 
5. chucią = chęcią, skłonnością. — 6. 
swoią jest narzędnikiem = weźmiesz 
moje miłość, a swoje mi dasz. — 7. 
ostry = bystry. — 8. starożytna forma 
biernika, rządzona od przyjimka: prze, 
który dziś znajduje się tylko w wy- 
razach złożonych; wyrażenie to znaczy 
tyle co: dla Boga. 
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By mi która w to tknąć midtó,* 
O com sye ia utroskdłd. 
25 O wszeldką inszą szkodę, 

Łdcno przyzwolę nd zgodę: 
Ale kto mię w miłość ruszy, 
Wiecznie będzie krzyw mćy duszy. 

PANNA V. 

Zwierzęć sye gromado moict, 
Niemam przed Szymkiem pokoid: 1 
Zd trzewik mi zdstępuie, 2 
A powidda, że miłuie. 

5 Szymku by 8 to prawdd byli, 

Dobrzebych Bogu służyłd:* 
Ale ty rad z ludzi szydzisz, 
Zwłaszczd gdy prostakd widzisz. 
Tobie to wolno sdmćmu 

10 Ale wierę 6 nie inszćmu: 

Bo ty z tym nddobnie urnićsz, 6 
A gdiie kogo tknąć* 7 rozumiesz. 

Y któraźby nie szłd rddd, 
Zd tók głddkićgo sąśiddd? 

15 Podayże ićy kęs nddźieie, 

Alić śye iuż moieL 8 śmieie. 

Y sdmdm tdk głupią byłd, 
Żemći tćż kiedy wierzyło: 
Diiś iuż nic, y pókim żywd, 

20 Znam ćię ziółko żeś pokrzywi. 

9. jest równoznaczne z wyrażeniem gdyby, porównaj' Pannę IX wićrsz 

Panny IV w. 27: w miłość rus%y=. 59. — 4. dziś: wielce, gorąco dzieko- 

aby miała mi przeszkadzać w miłości, wałabym Bogu. — 5. wierę = zajiste, 

V. 1. pokoid, częste zakończenie do- doprawdy, forma słowna w znaczeniu 

pełń. rzecz. męs. na a, zamiast dzisiej- przysłówka; por. czes: v 6 r u. — b.ttym 

szego u, por. P. V w. 24: mira, P. VI w. umiśs%, domyśla się: postępować. — 7. 

23: droga.— 2. td trzewik tdstepuie, por. tknąć = dotknąć, urazić. — 8. mbid = 

wiersz 22: drugiej nogę prtestepuiesz: ta, o której mówią, że jej „kęs na- 

objawy zalotów wiejskich. — 3. by = dzieje" podano. 
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Zemną sobie rzecz ndyduiesz,* 
Drugićy nogę przestępuiesz: 
Odpuść 10 mi silny ś przechird, 11 
A ia z tdkim nie mam mird. 
25 Nie sprdwuyże sye przez midrę, 12 

Boć zdś ludzie dddzą widrę: 
A mdło sobie poprawisz, 
Że mię w nieprawdzie zostdwisz. 13 

, PANNA VI. 

Gorąco dni ndstawdią, 
Suchć role sye pdddią: 1 
Polny świćrcz co głosu sstdie, 
Gwałtownemu słońcu łdie. 
5 Iuż mdłć bydło szuka ćienid, 2 

Y ćiekącćgo strumienid: 

Y pdstćrze chodząc zi. nićm, 
Budzą Idsy swoim grdnićm. 

Żyto sye w polu dostawa,* 
10 Y swoią bdrwą zndć dawa: 

Iż iuż nie ddleko żniwo, 
Mićy sye do śićrpd co żywo. 

Sićrpd trzebd oziminie, 
Kosd sye zćydiie* idrzynie: 
15 A wy młodszy 6 noście snopy, 

Drudzy ukłddayćie w kopy. 

Gospodarzu ndsz wybrdny, 
Ty masz mićć wieniec kłóśidny: 



9. rzecz ndyduiesh = rozmowę prowa- VI. i. pdddiązss pękają. — 2. wiersz 5 

dzisz.— 10. odpuść = daruj. — 11. prze~ Panny VI i następne por. z Hor. ki. III 

chird, także w formie przechera = mę- odą 29, w. 21 do 24. VergiL buc. II, 

drek, szalbierz, człowiek chytry, prze- w. 8 i 9;- — 3. dostawa «y = dojrzewa, 

biegły. — 12. przez miarę = w miarę, stojąc na pniu. — 4. zeydiie sye=pTzy~ 

sumiennie. — 13. kłam mi zadasz, iż da się. — 5. młodszy z= dziś: młodsi.— 

nie jesteś zmiennikiem. 6. wieniec, por. psalm IX, przypis. 3. 



344 PIEŚNI J. KOCHANOWSKIEGO. 



Gdy w ostdtek zboża zdtnie 
20 Krzywa kosi iuż ostatnie. 1 

A kiedy z pold zbierzemy, 

Tam § dopićro odpoczniemy, 

Dołożywszy z wierzchem brogd: 

Iuż więc dżieći iedno Bogd. 9 
25 W ten czds gościu byway u mnie, 

Kiedy wszystko naydżiesz w gumnie: 

A ieśli ty rad odkładasz, 

Mnie do siebie drogę zddasz. 

PANNA VII. 

Prdzno ćię pdtrzam 1 w tym kole: 

Twoid, miły, roskosz pole: 

A rdczćy źwićrz 2 leśny bijesz, 

Niż tdncuiesz, albo pijesz. 
5 la tćż, bym nabdrżićy chćidłd, 

Trudnobym sye zdobyć midłd* 

Nd lepszą myśl: 4 bo po tobie 

Serce zdwżdy tęskni 5 sobie. 
Woldłdbym tćż tym czdsem, 
10 Gdziekolwiek pod gęstym ldsem 

Użyć z tobą towdrzystwd, 

Pomogę ia y myślistwd. 

Czego miłość nie przywyknie? 6 

Iuż ia trdfię gdy pies krzyknie,* 7 
15 Gdzie zdićżdżdć zdiącowi, 

Mdiąc chdrty pogotowi.* 

7. w ostatka, w końcu. — 8. dziś: wte- selne usposobienie, por. Pannę II w. 

dy. — 9. Boga tylko chwalić. 29. — 5. wyraz ten i w mowie ludu nie 

VII. 1. patrzam = upatruję, z bier- ma nosowego brzmienia. — 6. cnego 

nikiem, dziś już w niektórych tylko nie przywyknie, dziś tylko z przyjim- 

wyrateniach używa się: patrz stronicę kiem do; por. Pannę X w^ 19: przy- 

taką a taką, patrzajcie go i t p. — 2. wykłabych y ia zbroi. - 7. dziś: za- 

iwiłrzy pierwotna forma biernika. — szczeka. — 8. pogotowi od rzeczownika 

3. właściwie: Trudno, bym się zdo- rodź. ieńsk. lecz i u Kochanowskiego 

być miała. — 4. lepszą myśl = we- trafia się forma pogotowiu. 
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A kiedy rzucisz śićć długą, 
Ieślić sye swoią posługą 
Ni nacz więcćy nie przygodzę: 

20 Niech zk tobą smycz psów wodzę. 9 

Żadna gęstwo żadnć głogi, 
Nie przekażą 10 moićy drogi: 
Tik ldto, idko śrzeżogę, 11 
Przy tobie ia wytrw«L<5 mogę. 

25 Albo móy myśliwcze tedy, 

Pokwdp sye do domu kiedy: 
Albo mnie ciężko nie będzie, 
Ciebie ndszlddoWelć 12 wszędzie. 

PANNA VIII. 

Prdcowitć woły moie, 
Przy tym lesie chłodnć zdroie, 

Y łąkd nieprzepdśiona, 
Kosą nigdy nie sieczona. 

5 Tu w£szd dziś pasza będiie: 

A ia mdiąc oko wszędzie, 
Będę n«Ld wźmi śiediiclłd, 

Y tym czcLsem kwiatki rwdłcL 
Kwiatki bdrwy rozmditćy, 

10 Którć nd łubce obszytćy, 1 

Usddzę w nidobnć koło, 

Y włożę nd swoie czoło. 

T£k diićwkd idko młodzieniec, 
Nie proś mię 2 nikt o móy wieniec: 



9. od w. 13 do 20 por. Ti bul. el. od przekazie = przeszkodzić, przegro- 

IV, 3: Sed tamen, ut tecum liceat, Ce- dzić.— 11. śron, mróz; tu w znaczeniu 

rinthe vagari, Ipsa ego per montes zimy dla przeciwstawienia latu, — 12. 

retia torta feram, Ipsa ego velocis jiść za kim w ślad. 
ąuaeram vestigia cervi, Et demam ce- VIII. 1 . łubka = kora cienka drze- 

leri ferrea vincla cani. Tunc mihi, wna z wierzby lub brzozy. — 2. osoba 

tunc placeant silvae. — 10. prtekałą 3 trybu rozkazującego. 
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15 Sdmdm go swą ręką wiłd,- 

Sdmd go będę nośitó. 

DcLłdm wczorl tdki drugi, 
Będzie mi go żal czds długi: 
Bo mię zdraz pobrić 8 dano, 

20 Czego mi czynić nie miano. 

Pricowitć woły moie, 
Wam płyną tć chłodnć zdroie: 
Wam kwitnie łąki zielona 
Kosą nigdy nie sieczona. 

PANNA IX. 

la płdczę, d żal zdkryty, 1 
Mnoży we mnie płdcz obfity: 
Śpiewa więźićń okowdny, 2 
Tcliąc nd czds wnętrznćy rdny. 8 

5 Spićwa żeglarz, w cudzć strony 

Nagłym widtrem zdnieśiony: 
Y oracz ubogi śpićwa, 
Choć od pracćy £ż omdlewa. 
Spićwa słowik nd topoli, 

10 A w sercu go przedśię boli, 

Dawna krzywdź: mocny Boże, 
Iż z czło wieki ptak być może. 4 



3. na żonę przeznaczono, do czego da- Filomeli, poczuwa ku niej miłość 
ny wieniec jeszcze nie dawał prawa, gwałtowną; powraca z nią do Tracyji 

IX. 1. tajony. — 2. por. Tibu . el. II, i osadza wśród lasu w zamku, który 

6. — 3. tdiąc: z dopełniacz.; por. ps. XII, stał się dla nićj miejscem hańby. 

4. — 4. Wiersze: od 9 do 52 odnoszą Zrospaczona Filomela miota na niego 
się do następującego mitu o przemia- obelgi i grozi mu zemstą: wskutek 
nie Filomeli w słowika. Pandyjon, czego Tereusz ucina jej język i za- 
król ateński, sprzymierzeńcowi swemu trzymuje nadal w więzieniu. Prokne 
Tereuszowi, królowi Tracyji, daje cór- długi czas o tym nie wić; Tereusz bo- 
kę swą Prokne za żonę. Itys jest wiem, pytany przez nią o siostrę, opo- 
dzieckiem z tego małżeństwa. Po pe- wiada zmyślone wieści o śmierci H- i 
wnym czasie Tereusz, czyniąc zadość loroeli i udane łzy wylewa. Dopiero 

prośbom Prokny, by przywiózł od po roku Filomela obmyśla sposób | 

ojca jej siostrę Filomelę, udaje się do uwiadomienia swej siostry o doznanej 

Pandyjon a. Tu, olśniony pięknością zbrodni: wyszywa na białej szacie wy- ! 
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Nidobnać to diićwkd byłct, 
Póki między ludźmi żyłd: 
15 Tóż niebodze zdwddiiło, 5 

Bo kdżdćmu pięknć miło. 

Zły ń niewierny pohetńcze, 
Zbóycet własny, 6 nie posłańcze: 
Miawszy odnićść 7 siostrę zenie, 
20 Zdwiódłeś ią w leśnć cienie. 

Próznoś idy ięzyk urzynał: 
Bo wszystko coś z nią poczynał, 
Krwią nd rąbku 8 wypisćlłcl 
Y smutnćy śiestrze posłdłcl. 
25 Nie wymyślay przyczyn sobie, 

Pewnać iuż spreLwei 9 o tobie: 
Nie sktóday nic nd źwiórz chciwy, 
Umysł twóy krzyw niecnotliwy. 10 
Sićiday zćl stół ieśliś głodiien, 
30 Ncikarmią ćię 11 czegoś godzien: 

Iużći żonći Wetrzy synd, 
Nieprzeiednetnać to winćt. 

Niewićsz królu, niewićsz i£ki 
Obiad, y co zći przysmaki, 
35 Nd twym stole: etch łetkomy, 

Swć ćielło ićsz niewiadomy. 12 



padki nieszczęsnego losu swojego i po- nown.; własny dla tego, że, jak się 

syta ją Proknie. Ta sprowadza sio- okazuje z dalszego ciągu (w. 36) jadł 

strę do siebie i w oburzeniu gotuje mc- „swe ciało." — 7. przyprowadzić, od- 

żowi straszną zemstę: morduje chłop- wieść. — 8. rąbku = na płótnie; w sta- 

czyka Itysa .i podczas uczty podaje gj ropolskim q^ = vestimenta alba 

Tereuszowi jako potrawę, którą on et al i a; np. „Jaśkowa miała jest ku- 

spożywa, a następnie dowiedziawszy pić dwoje rąb swej dziewce, suknią 

się o prawdzie, w szalonym gniewie i płaszcz za pięć kop." Księgi brze- 

porywa się, by zabić obie siostry; skie r. 14.07, karta 150; — wogóle: płó- 

wtedy Prokne zmienia się w jaskółkę, tno, bielizna. — 9. doni -sienie. — 10. 

Filomela w słowika, on zaś, wrzący niecnotliwy, określenie do umysł; do- 

zemstą, przeobraża się w dudka i ści- myślny wyraz: jest. — u. domyśla się: 

gać jich nie przestaje. Por. Ovid. Me- tym, czegoś godzien. — 12. nie wiedzą* 

tamor. VI, w. 438 — 686, o przemianie cy o tym; dziś powiedzielibyśmy: nie- 

Filomeli w słowika. — 5. stało się świadomy. 
zgubą. — 6. zbóycd, wołacz 1. p. = mia- 
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A gdy go tik uraczono, 
Głowę nd wet" przyniesiono: 
Temu cz£sz£ z rąk wypddłd 
40 Ięzyk zmilknął, 14 A twarz zblddłd. 

A żond powstawszy z łdwy: 
Cod sye zd&dzą tó potrdwy? 
To zń. twą niecnotę tobie, 
Zdraycd móy, synowski grobie." 
45 Porwie sye mąż ku nićy zdtym, 

Alid n£sz dudkiem" czubdtym: 
Sdmd sye w idskółkę wctółd, 1 '' 
Oknem łdiąc poledińtó. 
A oni, niewinna córa," 
50 Obrosłd w słowiczo piórd: 

Y dziś wdzięcznym głosem dieszy, 
Kto sye kol wiek w drogę śpieszy. 

ChwałcL Bogu, że t€ krdie, 
Niosą 19 inszć obyczdie: 
55 Ani w Polszczę idko żywy, 20 

Ziciwiły sye tdkid dziwy. 

Iedndk ia mam co mię boli: 
A by dziś nie ludziom kwoli, 
Co śpićwam płdkddbych midłd: 21 
60 Acz mć pieśni płdcz bez m£łń.. 1Ł 

PANNA X. 

Owa 1 u diebie móy miły, 
M6 prośby ważnd nie były: 
Próznom ia łzy wylćweLłd, 

Y żdłośnie ndrzdkcltó. 



13. dziś zwykle w liczbie mnogiej: skółkę. — 18. Filomela. — 19. mają, przed- 

wety, — 14. w wyd. nast. z r. 1585: zmil- stawiają. — 20. t. j. u Polaków jako 

knąkl. — 15. ponieważ zjadszy syna, sta- żywi są, odkąd żyją. — 21. wypadałoby 

łeś się jego grobem. — 16. t. j. Terę- mi płakać. — 22. acz me pieśni bez 

usz, który przemieniony został w dud- mała są płaczem, 

ka. — 17. Prokne przemieniła się w ja- X. 1. owóż, otóż. 
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5 Przedśięś ty w swą drogę idchał, 2 

A mnieś nieszczęsnćy zaniechał 

W ciężkim żalu, w którym muszę 

Wiecznie trapić moię duszę. 

Boday wszytkich mąk skosztował, 
10 Kto naprzód woysko szykował. 

Y wyndlazł swoią głową, 

Strzelbę srogą piorunową. 3 

Idkić ludzkić głupiś sprdwy, 

Szukdć śmierci przez bóy krwdwy: 
15 A ond y tók człowieczy 

Upad 4 ma n«L dobrćy pieczy. 

Przynamnićy, by mi w potrzebie 

Wolno stdnąć wedla 6 ciebie: 

Przywykłaby eh y ia zbroi, 
20 Boday przepadł kto sye boi. 

Iedndk ty tók chćićy być śmidłym, 

Idkoby* sye wrócił CeLłym: 

A nie day umrzćć mnie smutnćy, 

W płaczu y w trosce okrutnćy. 
25 A widrę, coś mi ślubował, 

Pomni dbyś przy tym* chował: 

Tę mi przynieś, k sam siebie, 

Ddlćy 7 niechcę nic od ciebie. 

PANNA XI. 

Skrzypku, by w tćy pięknćy rocie, 1 
Usłyszeć co o Dorocie: 
Weżmi gęśle, 2 idkoć miłcL: 
A zdgray nie myśląc śiłd. 3 

2. Kochanowski w jinnych pieśniach 6. ażebyś; by jest forma aorystu dru- 

używa formy: iechat. Zobacz pieśń gićj osoby 1. p., dziś-, byś. — 7. nadto, 

8 księgi I wiersz 1 — 2. — 3. porów, prócz tego. 

Tib. el. 2, kś. I: Quis fuit horrendos XI. i. w orszaku, zgromadzeniu. — 

primus qui protulit enses? — 4. upa- 2. dopełniacz częściowy: weź gęśl na 

dek, zaguba. — 5. dziś: wedle, koło.— chwilę. — 3. nie namyślając się długo. 
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5 


Nieprzepłdcona Doroto, 




Co między pieniędzmi złoto, 




Co Miesiąc między gwiazddmi, 




Tóś ty iest między diićwkctmi. 




Twoid kosa rozczosdna, 4 


IO 


Idko brzozd przyodiilna: 6 




Twarz idko kwiatki mićszdnć, 




Lćliowć, y różdnć. 6 




Nos idko sznur upleciony, n 




Czoło idk uidrmor głddzony: 


15 


Brwi wyniosło y czdrndwć: 8 




A oczy dwd węgli 9 prdwć. 




Ustd twoie koralowć: 




A zęby szczćrć perłowć: 




Szyid pełna okazźła: 


20 


Piersi idwnć: 10 ręki bidła. 




Serce mi zakwitnie prdwie, 11 




Przy twćy przyiemnćy rosprdwie: 12 




A kiedy ćię pocdłuię, 




Trzy dni w gębie cukier czuię. 


25 


W t&ncuś idk iednd bogini, 13 




A co ćię skutnieyszą 1 * czyni: 




Ni ćmisz w tobie nic hirdośći, 




Co więc rzadko przy głddkośći.' 6 




Tymeś 16 ludiióm wszytkim miłcL, 


30 


Y mnieś wiecznie zniewoliło: 




Przeto ćię mć głośnć strony, 




Będą sławić n£ wszć strony. 17 


4. taka jest forma pierwotna. — 5. prawdziwie. — 12. rozmowie. — 13. jako 
domyśla się: gałązkami powiewny- bogini Terpsychora. — 14. schutniejszą, 
mi. — 6. częste to porównanie a Ko- od. chuć, a więc: godniejsza, kocha- 
chanow. — 7. prosty. — 8. dziś: czar- nia. — 15. piękności; — więc ma tu 
niawe. — 9. mianow. 1. podwójnej, po- znaczenie przeciwstawne: przecież, 
dobnież: dwa króla, miecza. — 10. wi- wszak. — 16. przez toś miła. — 17. za- 
doczne, wydatne. — 11. rozraduje się miast strony, dla rymu. 
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PANNA XII. 

Wśi spokoyna, wśi wesoła, 
Który głos twćy chwale zdoła? 1 
Kto twć wczdsy, 2 kto pożytki, 
Może wspomnieć zdraz wszytki? 

5 Człowiek w twćy pieczy uczciwie, 

Bez wszelctkićy lichwy 8 żywię: 
Pobożnć iego stói-dnić, 
Y bespiecznć ncibywdnić. 

Inszy sye ciągną przy dworze, 4 

10 Albo żegluią przez morze, 

Gdzie człowiekct wicher pędzi, 
A śmierć bliżćy niż n£ piędzi. 5 

Naydżiesz kto w ptót ięzyk dawa, 
A r£dę nś. funt przedawa: 6 

15 Krwią drudzy zysk oblćwdią,' 7 

Gźrdtó 8 n£ to odważdią. 

Oracz pługiem zArznie w ziemię: 
Ztąd y siebie, y swć plemię, 
Ztąd roczną 9 czeladź, y wszytek 

20 Opcttruie swóy dobytek. 10 

Iemu Sctdy obradziią, 
Iemu pszczoły miód dawctią: 
Nań przychodzi z owiec wełno, 
I zagrodź 11 idgniąt pełno. 

25 On łąki, on pol£ kosi, 

A do gumno wszytko nosi: 



XII. 1. dziś: podoła. — 2. spokój, Potentiorum li min a.— 5. dziś: na pif di, 

chwile przyjemne. — 3. por. Horac. o pifdi. — 6. oznaczenie zawodu obroń- 

epod. II, w. 4: solutus omni fenore. — czego. — 7. oznaczenie stanu zołnier- 

4. od wićr. 9 do 16 por. Hor, ep. skiego. — 8. podobnież jak w. 16: 

II, w. 5 — 8: Neąue excitatur classico gdrdłd, dopełniacz 1. p. tui to odwa* 

mil es truci, Neque horret iratum ma- idią. — 9. rocznie zgodzoną. — 10. by- 

re, Forumque vitat et superba civium dło. — 11. ogrodzenie. 
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Skoro tćż śićw odprdwiemy, 
Komin w koło obśiędiiemy. 12 
Tdm tuż pieśni rozmditć, 
30 Tdm będą gadki pokritó, 18 

T£m trefnć plęsy 14 z ukłony, 
Tcim c&ictr, 15 tctm y goniony. 

A gospodarz wziąwszy śiadkę, 16 
Idiie mrokiem ni. usadkę: 17 
35 Albo śidłd stówia w lesie, 

Iednctk zdwżdy co przyniesie. 18 

W rzćce ma gęstć więćierze, 
Czctsem wędą ryby bierze: 
A rozliczni ptacy w koło, 
40 Ozywdią sye wesoło. 

Stctdct igrdią przy wodzie, 
A sam pdstćrz siedząc w chłodzie, 
Gra w piszczałkę 19 prostć pieśni: 
A Faunowie 20 skaczą leśni, 
45 Z£ tym sprzętna 21 gospodyni, 

O wieczerzćy pilność czyni: 22 
Mdiąc domd ten dostatek, 
Że sye obćydźie bez iitek. 23 
On£ sdmd bydło liczy, 
50 Kiedy z pold idąc ryczy, 



12. por. wyiażenie z listu J. Koch. do 
Fogelwedera (r. 1571): „Tak my sam 
na wsi, kiedy już zasiejemy, komin 
w koło obsiądziemy i t. d." — 13. za- 
gadki trudne do rozwiązania. — 14, 
dziś: pląsy. — 15. te rodzaje tańca za- 
zwyczaj wymieniane bywają razem, 
tak u Reja jak u Hijer. Morsztyna 
i jinnych. Cenar, pisano też cynar. — 
16. przez d zapewne tylko dla rymu 
(ussużkę). — 17. zasadzkę; przyczym ety- 
mologicznie domyślne: siedzenie, usado- 
wienie sie. — 18. od w. 34 — 36 por. 



Hor. ep. II, w. 33 — 36: Aut amite 
levi rara tendit retia Turdis edacibus 
dolos, Pavidumque leporem et adve- 
nara laqueo gruem Iucunda captat 
praemia. — 19. dmie w nią; dziś mó- 
wimy: wygrywana piszczałce. — 20. bós- 
twa pól i lasów u Rzymian toż samo, co 
greccy Satyrowie w postaci koziej. — 
21. od sprzątania, gromadzenia, dziś: 
skrzętna. — 22. krząta się, dba. — 23. to 
jest bez kupowania na targu; porów. 
Hor. epod. II, w. 48: dapes inemptas 
apparct. 
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Ond y spuszczać 24 pomoże, 
Mężct wzmaga 26 ictko może. 
A niedorośii wnukowie, 
Chyląc sye 26 ku stdrszćy głowie: 

55 Wykną 21 przestdwdć n£ mdlę, 

Wstyd, y cnotę chowdć w cdle. 28 

Diićń tu: dle idsnć zorze, 
Zdpddłyby znowu w morze, 29 
Niżby 30 móy głos wyrzekł wszytki, 

60 Wieśnć 31 wczdsy y pożytki. 



24. z łańcucha, z powroza. -- 25. 
mężowi dopomaga. — 26. ulegając 
powadze. — 27. nawykają; dziś tego 
wyrazu używamy tylko z przyjim- 
kami: swyknać, przywyknąć. — 28 
w całości, nienaruszoną. — 29. według 
wyobrażeń starożytnych i ludowych; 
por. pieśni kś. II, 2, w. 41 i 42: 

Dzieła J. Koch. T. I. 



póki uisnt* zorze Nie zapadną w bystry 
morze. — 30. domyśla się* wprzód, — 3f. 
przymiotnik dziś już nieużywany; po- 
wstał od tematu: wieś przez dodanie 
zakończenia ny do tematu wś, przy- 
czyni ułatwiono sobie wymawianie za 
pośrednictwem wtrąconej samogłoski e. 

Ki 
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Jest to pierwszy, ze znanych utworów poety, napisanych po 
polsku. O tej pieśni znajdujemy ciekawe szczegóły w przedmowie 
Szczęsnego Herborta do utworu Kacpra Miaskowskiego, wydanego 
w r. 1612, w Dobromilu, pod tytułem: Herkules Słozcieński. W niej 
Herbort, mówiąc o Janie Zamojskim, taki szczegół podaje, iż gdy 
o uczonych polakach mówił, „wspominał, że był w młodości swej 
na zjeździe w Sandomierskiej ziemi, gdzie przyjaciele Jana Ko- 
chanowskiego, natenczas w Paryżu na nauce będącego, ukazali 
gościom tamecznym pieśń od niego przesłaną, której jest począ- 
tek: Czego chcesz po nas (sic) panie. Był też tam Mikołaj Rej, któ- 
rego naród nasz ma mieć w tej cenie, jako Grekowie Hezyjoda, 
Rzymianie Ennijusza, bo ci narodom swym drogę do nauk poka- 
zali. Wziął tedy Rej tę pieśń Kochanowskiego i pilnie onej 
przypatrzywszy się, zwołał tamtych wszystkich gości i, powiedziaw- 
szy nieco o swój ich pracach w naukach, wiele dowcip i wymowę 
Kochanowskiego chwaląc, zawarł mowę swą tymi wierszami: 

Temu w nauce dank przed sobą dawam 
I pieśń Bogini słowieńskiej oddawam." 

Ponieważ podług prof. P. Popiela Jan Zamojski, urodzony w r. 
1541, bawił na naukach za granicą od r. 1556 do 1562 (Jan Zamoj- 
ski w Padwie i w Wenecyji, Kraków, 1876); a Jan Kochanowski 
wrócił do kraju w r. 1557; wynika stąd, że przysłanie tej pieśni 
z Paryża nie później, jak na rok 1556 przypada, to jest chwilę, 
poprzedzającą wyjazd za granicę piętnastoletniego Zamojskiego. 
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W pieśni tćj występują już właściwości późniejszych utworów poe- 
ty, mianowicie: język obrazowy i harmonijny, szlachetny i podnio- 
sły nastrój ducha, oraz częste użycie j imiesłowów biernych w zna- 
czeniu atrybutów. 

Ozego chcesz od nas pdnie, zśl twć hoynć ddry? 
Czego z4 dobrodźieystwct, 1 którym niemdsz miciry? 
Kościół ćię nie ogdrnie, wszędy pełno ciebie. 

Y w odchłciniach, y w morzu, n£ ziemi, nd niebie. 
5 Złotct tćż, wićm, nie pragniesz: bo to wszytko twoie, 

Cokolwiek nd tym świecie człowiek mieni 2 swoie. 8 
Wdzięcznym ćię tedy sercem, pónie, wyznawamy: 

Bo ndd ćię* przystoynieyszćy oficiry nie mamy. 
Tyś pan wszytkićgo świitd, tyś niebo zbudował, 
10 Y zlotćmi gwiazdctmi ślicznieś uhdftował. 

Tyś fundament założył nieobeszłćy 5 ziemi, 

Y przykryłeś ićy ndgość źioły rozlicznemi. 
Zśl twoim roskazcinićm w brzegach morze stoi, 

A zamierzonych 6 gronie przeskoczyć sye boi. 
15 Rzćki wód nieprzebranych wielką hoyność mdią, 
Biały dźićń, d noc ciemna, swoie czdsy zndią. 
Tobie kwóli, rozliczni kwiatki Wiosnd rodzi: 

Tobie kwóli w kłóśidnym wieńcu Ldto chodzi. 
Wino, Jeśićń, y ictblkcL 7 rozmctitć dawa, 
20 Potym do gotowego gnuśna Zimd wstawa. 

Z twćy łdski, nocna ros£ ni mdłć z'ioł£ pddnie, 
A zŚLgorzś.16* zbożń. deszcz ożywia snódnie. 



I. podług wydania z r. 1586; w wy- należy przypuścić, ii wydrukowano 

daniu z r. 1585: dobrodźiestwa. — 2. ćię, zamiast me z odniesieniem do ser- 

mianuje. — 3. swoje łącznie z cokolwuk, ca. Wydawcy Kancyjonałów ewan- 

użyte w bierniku na wzór składni ła- gielickich widocznie uznawali to miej- 

cińskiej (podwój, accus); dziś: mieni sce za niejasne, skoro zrobili popraw- 

swojim. — 4. we wszystkich wydaniach: kc: bo nad to. (obacz Kancyjonał To- 

Bo nad ćię. Znaczenie tego wićrsza ruński, r. 1646, in 12-0, sir. 282). — 5. 

może być dwojakie, albo nićmasz ni- której obejść nie można.— 6. zakreslo- 

kogo komubyśmy właściwiej ofiary nych. — 7. owoce. — 8. spalone, 
składać mogli nad Ciebie; albo też 
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Z twoich rąk wszelkić źwićrzę pdtrza 9 swćy żywności, 
A ty kclżdćgo żywisz z twćy szczodrobliwości. 
25 Bądź nd wieki pochwalon, nieśmiertelny pdnie: 
Twoid łdskd, twa dobroć, nigdy nie ustdnie. 

Choway nas póki raczysz nd tćy niskićy z'iemi: 10 
Iedno zdwżdy niech będźiem pod skrzydłami twemi. 



9. patrzy, oczekuje; dziś z tćj kon- żujący: patrzaj. — 10. na padole ziem- 
jugacyji pozostał tylko tryb rożka- skim. 
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O ŚMIERCI 

JANA TARNOWSKIEGO, 

kAsztellanA krakowski^ , do syna iego 

jan a krysztofa, hrabie z tarnowa 

kAsztellanA woynickićgo. 



Jan Tarnowski, herbu Leliwa, kasztelan krakowski i hetman wiel- 
ki koronny, syn Jana Amora, kasztelana krakowskiego i Barbary, 
wnuczki Zawiszy Czarnego, urodził się w r. 1488, zmarł w Wie- 
wiórce, w d. 16 maja 1561 r. Z Barbary Tęczy ńskićj zostawił sy- 
na Jana, kanonika krakowskiego -+- 1534 r.; z drugiej zaś żony 
Zofiji z Szydłowieckich: syna Jana Krzysztofa, kasztelana wojnic- 
kiego + 1567 r. i córkę Zofiją, wydaną za kś\ Konstantego Ostrog- 
skiego, wojewodę kijowskiego. Gdy Jan Krzysztof, ożeniony z Zo- 
fiją Odrowążówną, zmarł bezpotomnie na chorobę piersiową, Zofija, 
siostra jego, wszystkie majętności Tarnowskich liniji hetmańskiej, 
wniosła w dom książąt Ostrogskich. Poeta dwoma utworami ucz- 
cił zgon hetmana: elegiją łacińską (kś. IV, el. 2) i niniejszym 
utworem, napisanym po pogrzebie w d. 11 sierpnia 1561 r., odby- 
tym w Tarnowie, jak się to pokazuje z wićrsza 177. Z domem 
Tarnowskich łączyły Kochanowskiego bliższe stosunki. Oprócz 
bowiem wymienionych wyżej utworów, jeszcze kilka jinnych ojcu 
i synowi poświęcił: pierwszemu elegiją łacińską 5, kś. I; dru- 
giemu elegiją 1, kś. I, w tłómaczeniu Kazimierza Brodzińskiego 
mylnie zatytułowaną: do Krzysztofa Radziwiłła; nadto utwór: Szachy. 
Niepospolity talent, wykształcenie europejskie i wysoka dworska 
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ogłada, zwróciły bezwątpienia uwagę hetmana na Kochanowskiego 
od pićrwszćj chwili jego wystąpienia na dworze Zygmunta Augusta; 
mała zaś różnica wieku między synem hetmana a poetą ułatwiły 
temu ostatniemu zbliżenie się z domem, który słynął z nauki i da- 
wał opiekę uczonym. 

xvamieńby był nie człowiek, ktoby w twćy l żctłośći 
Chciał użyć przeciw tobie, Hribicl, 2 tćy srogośći: 

By miał nagle hcimowcić płcicz tw<5y sprawiedliwy, 
Któryś ty oycu winien, iiko syn cnotliwy. 

5 Bo być iedno był oycem, choć nie tdk łdskiwym, 
Iedndk, dbyś okazał, żeś człowiekiem prdwym: 
Musiałby go żdłowdć: bo krew przyrodzona, 
Nie może być w oboim szczęściu potdiona. 8 

Cóż kiedy wspomnisz, idkićć dawał wychowdnić, 
10 Idką pilność, idkió miał o tobie stórdnić: 

Śląc ćię ni rozmditć wielkich Królów dwory, 
Abyś wybierał z ludzkich obyczdiów wzory. 4 



i. W wydaniu pierwotnym, pocho- 
dzącym z r. 1561: w tćy.— 2. Tarnow- 
scy pisali się^ comites in Jarnów. Orze- 
chowski w Żywocie Hetmana na str. 
54 dowodzi, iż tego tytułu nie otrzy- 
mali od cesarza niemieckiego, lecz 
używali go od najdawniejszych cza- 
sów, w czym powołuje się na przy- 
wilej Zygmunta Starego, który komi- 
tacyją na Tarnowie potwierdza. Pa- 
procki jednak w Herbach Rycerstwa 
Polskiego dv)pićro Jana Amora mia- 
nem: cnmes oznacza, (wyd. Turów, 
str. 484). — 3. W wydaniu pierwotnym: 
ulko przjs które" ro, osiadałeś te świa- 
tłość nieba tak piękne" go IV oboim 
szczęściu = t. j. w szczęściu i nieszczę- 
ściu. Potdiona = nie może utajić się 
w tobie, nie odezwać się. — 4. O jile 
wnosić można z Orzechowskiego, po- 
czątkowe nauki młody Tarnowski po- 
bierał najprzód w domu, mając za to 
warzyszów: Stanisława Latalskiego, 



wojewodzica poznańskiego i Mikołaja 
Mieleckiego, wojewodzica podolskie- 
go. Następnie przez długie lata ba- 
wił na dworze Ferdynanda, k r óla cze- 
skiego i to dwoma zawodami, mając 
wybranych przez ojca ochmistrzów, 
pod których kierunkiem tamże ćwiczył 
się dalej w naukach. Tymi byli: Ja 
kób .\iemiechowski i Jan Zaborowski, 
kanonik sandomierski. Ostatnim och- 
mistrzem, który towarzyszył Krzyszto- 
fowi, gdy go ojciec powtórnie na 
dwór Ferdynanda, naówczas już króla 
rzymskiego, wyprawił, był Jakób Szku- 
lniski. Nie dość na tym, po ożenieniu 
go z Odrowążówną, hetman, „nie do- 
wierzając, jak mówi Orzechowski, jego 
bujnej młodości," t?k czujną otaczał 
go opieką, że nawet dwór jego, spra- 
wowany przez Myszopada, Wcjskiego 
sandomierskiego, opatrywał wybrany- 
mi przez się sługami. (Żywot, str. 
81 - 83). 
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Aza z sercd nie westchniesz? £ skdrgą płdczliwą 
Zdłowdć sye nie będziesz ni śmierć zazdrośćiwą: 
15 Która ćię z tik łdskdwym oycem rozdiielitó, 6 
A zbawiwszy wesela, smutkiem obćiężitó. 

Lecz ieśli ćię dobrze znam, nietylko swćy szkody, 

Ale snąć więcćy spólnćy żdłuiesz przygody: 
Albowiem kto niebaczy, iciko tćy krainie 
20 Wielć śmiercią człowiekd tók godnćgo ginie? 

Czuynym stróżem był zdwsze pospolitćy rzeczy, 
Ićy pożytek, przed swoim, miał n£ dobróy pieczy: 

lego diićlność, y spriwd, znaczna byłd w boiu: 
Znaczny iego porządek, y rozum w pokoiu. 

25 Bił Tdtóry w Podolu, 7 y Turki waleczni: 8 

W Moskwi 9 zndki zostdwił swćgo męstwd wiecznć. 10 
Równym 11 pocztem wielki lud Wołoski pordiił, 12 
Nieprzyiaćielóm 13 serce y ni potym skiiił. 1 * 

A nie tylko był godzien 16 tćy sławnćy koronie, 
30 Dobrze sobie poczynał y w ddlekićy stronie: 



5. W wydaniu pierwotnym: która ćię z Węgier do Polski. (Żywot Orzech, 
s tak łaskawym... — 6. straty powszech- str. 60). Kiesiecki, idąc za P. Jowi- 
nćj. — 7. W r. 1549 Tatarowie, zapu- juszera, mówi, iż Węgrzy, Czesi i Ka- 
ściwszy na Ruś zagony obiegli zamek roi V, ofiarowali mu hetmań stw o nad 
Peremirkę. Książe Wiszniowiecki, nie wojskami przeciw Turkom, czego je- 
mogąc go obronić, zmuszony był się dnak nie przyjął. — 9. miejscownik od 
poddać, co jeszcze bardziej ośmieliło formy: Moskiew to jest w. kś. Mo- 
hordyńców. Od Peremirki też pocią- skiewskie. — 10. Najprzód w młodzień- 
gnęli dalej ku Tarnopolowi, gdzie jich czych latach w r. 1508 walczy pod 
dopiero Jan Tarnowski zmusił do od- Orszą, pod hetmanem Firlejem; na- 
wrotu. (J. Bielski, str. 549. Wyd. stępnie w r. 1535, jako hetman koron- 
z r. 1597). — 8. Gdy Soliman wycia- ny wysadza w powietrze Starodub 
gnał na Węgry w r. 1521, Zygmunt i z ziemią go zrównywa, (porównaj: 
Stary wysłał na pomoc Ludwikowi, księgi pierwsze, pieśń 13). — 11. nia- 
królowi węgierskiemu i czeskiemu, łym, szczupłym. — 12. W r. 1530 pod 
6000 jazdy pod wodzą Jana Tarnów- Obertynem, w 6000 wojska, gromi 
skiego. Nim jednak z nią nadcią- 25000 Wołochów i zabiera dział kil- 
gnął, już Turcy opanowali Białygród kadziesiąt. — 13. W wyd. pierwot: nie- 
i rozszerzyli się po Sawę. (Bielski, str. przijaćielom, dziś: nieprzyjaciołom. — 
549). Właściwie przeto Tarnowski bez 14. zepsuł, odebrał. — 15. przydatny, 
stoczenia walki z Turkami wrócił pożyteczny. 
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Swiddomć tego brzćgi Hiszpańskiego morzń, 1 * 
Gdzie ictsna ćiemnćy nocy ustępuie zorzd. 

A ten umysł, który w nim to wszytko sprawował, 
Tcik sye był dobrze cnotą zewsząd obwarował: 
35 Ze go żadna fortund nigdy nie pożyło, 17 

Bądi tóskdwie, bądź mu sye indczćy stdwiłd. 

Zd cześć więcćy, niż lekkość, poczytał to sobie, 

Ludzkość wszelką okdzdć naliższćy 18 osobie: 
Hdrda myśl, niech i£ko chce z fortuną sye zbrići, 19 
40 Z nienawiścią nie zrówna, y nd koniec stróći. 20 

Sprawiedliwość, y prawdę, ióko żyw miłował, 
Y nieprzyiaćielowi widrę rad zdchował: 

W przyiźtóni raz zdczętćy, zdwżdy trwał statecznie, 
Ni to każdy nie myśląc mógł kdzić 21 bespiecznie. 

4 5 Przy tdkich cnotóch, wielka w rzeczach biegłość byłi, 
Która go w iego stanie tym bcirźićy zdobiłd, 
Że co w głowie miał, to mógł y wymówić snddnie: 
Nie kdżdćmu to dwoie zdrdzem przypadnie. 2 * 

Ale śmierć nieużyta, krom wszelkićy litości, 
50 Nie folguie ni cnocie, ni żadnćy godności: 

Wżięłcl nam mężźl tego, który przez swć cnoty, 

Mógł był ieszcze przywrócić ón dawny wiek złoty. 



16. to jest Oceanu Atlantyckiego. Francyją, Angliją i Czechy wrócił do 

Tarnowski w młodości zwiedził wie- Polski, (obacz: De laudibus Joannis 

le krajów. Podług Krzysztofa W;t- Tamo vii oratio. Wydanie Turowskie- 

szewickiego po bitwie pod Orszą, go, Sanok, 1855, str. 31 — 32). — 17. 

udał się najprzód na nauki do Włoch; nie zmogła, nie złamała. — 18. w wyd. 

potym zwiedził Syryją, Palestynę, Ara- pierw; naliszszey. - 19. w wyd. pierw: 

biją (Orzechowski dodaje nadto: Egipt s fortuna syc. — 20. pycha, nawet polą- 

i Grecyją); następnie bawił na dworze czona z fortuną, nie podoła nienawi- 

Emanuela, króla portugalskiego, gdzie ści, którą na siebie ściąga. — 21. mógł 

w potyczkach z Maurami wielką okrył każdy wyznać bespiecznie. — 22. był 

się chwałą; wreszcie przez Hiszpaniją, i uczony i wymowny zarazem. 
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Słusznie tedy żdłuiesz: d byś ieszcze ktemu 

Swym ptóczem mógł go wrócić k ży wotu pićrwszćmu: 
55 Rddźiłbych, żebyś płdkał, y we dnie, y w nocy, 23 
Aż by go zdśię wyiął" srogićy śmierci z mocy. 

Ale ieśli twoie łzy iemu nie pomogą, 

A tobie niepomdłu n£d to szkodzić mogą: 
RcLczćy frdsunk, y troski porzuć teraznieyszć, 
60 A choway sye 26 nd czdsy, Hrctbict, fortunnieyszć, 

Nd ćię wszyscy w tćy spólnćy przygodzie pdtrzamy, 
Y tę ufność o tobie niewątpliwą mamy: 

Że nie będziesz chciał wyddć 26 oycd t£k zacnćgo, 
A nam szkody ndgrodźisz nieszczęścia srogićgo. 

65 Próżno sye ma przećiwić człowiek Pdńskićy woli, 

Lepimy skromnie wyćićrpićć, choćiaw sercu boli: 

Co Bóg przeyirzał, 27 to sye iuż nigdy nie odmieni, 

By kto dobrze swym płdczem ruszył y kdmieni. 

W tym żadnćgo wątpienia mićć nam nie potrzebo, 
70 Że ten człowiek prze cnotę dostał sye do niebd: 

Gdzie między Bogi siedząc wiecznie sye rdduie, 
A żadnćy przeciwności więcćy nie poczuie. 

Śmiertelni iego ćidło odpoczywa w grobie: 
Ale sławd, którą ón zostawił po sobie, 
75 Śmierci nie zna: y będzie w uszach ludzkich brzmidłd, 
Póki cnotci u dobrych mieysce 28 będzie midld. 



23. według świadectwa S. Orzechów- daniu pierwotnym: choway syc. — 

Mkiego, Krzysztot tak głęboko uczuł 26. porównaj: wdać się w kogo; stad: 

śmierć ojca, iż doktorowie i słudzy bar- odrodzić się. — 27. w wydaniu pićrw: 

dzo się o jego życie lękali, (obacz Ży- przeyźrał t j. przeznaczył, postano- 

wot, str. 88). — 24. wywarł. — 25. w wy- wił. — 28. w wyd. pićrw: raieystea. 
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Tcikonim, Hróbid, trzymdy, dchćićypłdczhdmowdć, 

W przygodzie trzebd serce stałć pokdzowdć: 
A idko ćię twć szczęścić nigdy nie uwiodło, 
80 Okaż to, że ćię tdkże nieszczęścia nie zbodło." 

Żywotd żadnemu z nas nd wieki nie dano, 
Ale go tym sposobem używdć kazano: 

Aby go człowiek gotów zdwżdy był położyć, 
Kiedy przyda tć wićca, 3w trudno rok 31 odłożyć. 

85 Czego nie czynił Orpheus, £by iego żond 

Mogta byłci z rąk wyniść 32 srogićgo Pluton<L? 
Szedł zi. nią y do piekło: gdzie trwa noc ni wieki, 
Nie bał sye Cerberowćy troidkićy pdszczćki: 

Dusze ndgić* 3 iego stron żdłosnych słuchały: 
go Piekielni 3 * iędze dobrze że z nim niepłlkdły: 

Y kdmien stał, 35 y koło, 38 stóły rzćcznć brody,* 7 
W ten czds głodny Tdntólus zdłdpił kęs wody. 38 

Owa tcik długo śpiewał muzyk <5n ubogi, 

Że musiał mićć nd, koniec po swćy myśli bogi: 
95 Idzie niepcltrząc ndzad, d tuż po nim żond, 

Bo mu ią tym sposobem 39 ddłd Persephond. 

A gdy iuż był u wierzchu, gdzie naprzykrsza*°skdł£, 

lął sobą trwożyć, by mu idko nieustółd: 
Iednym rdzem miłość mu baczenia odięłcl: 
100 Stdnął, y obeyźrzał sye: pclni w tym zniknęłd. 



29. nie zgnębiło. — 30. 1. m. od wiece, 36. w które był Iksy jon wpleciony. — 

dopełniacz: wiccr.; dziś od czasów A. 37. Danajidy przerwały swą pracę; 

Mai usze wicza: wiec— 31. termin — 32. patrz pieśń 18, kś. II. — 38. tamże. — 

wydostać się. — 3 *. cienie. — 34. przy- 39. pod tym warunkiem. — 40. zamiast: 

miotnik urobiony od rzeczownika: pie- naprzykrzeysza; forma skrócona dla 

kło, dziś: piekielny. — 35. Syzyfowy. — zachowania miary wierszowej. 
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Więc dopićro chce gonić, i oni niebogi: 
Cóżeś y mnie, y sobie uczynił prze Bogi? 

Nieszczęśliwyś ty, y ia bićdna białagłowi: 
Ostitnićgo nieborak niedosłyszał słowi. 

105 Y chciał sye znowu przewieść, ile Charon srogi, 

Ni prośbę nic niedbiiąc, bronił gwałtem drogi: 

Iuż nizad nie chodź, Orpheu, nie umiałeś chowić, 

Żeś sye y sam wróćil, możesz Bogu dźiękowić.* 1 

Ciły tydzień nieborak tim ni brzegu siedział, 
110 A o żadnym pokirmie, y o śnie nie wiedział: 

Troski, y płicz serdeczny iego karmie były, 
Po tćy szkodiie, iuż nigdy świitmu nie był miły. 

Lecz i a niewićm przćcz ni tę śmierć tik nirzćkamy, 
Gdyż iednik nic ni ziemi wiecznego nie znamy: 
115 Bo ni koniec y Pinstwi szćrokić ustiią, 42 
A znimienitć miisti z gruntu upadiią. 

Gdzie dziś bogita Troii? gdiie mocnć Mycćny? 

Gdzie Kirthago, y Korint? gdzie sławńćAtheny? 
Gdzie sye oni gwałtowna Rzymska moc podbili? 
120 Wszytko śmierć niecierpliwa* 3 z ziemią porówniłi. 

A ieśli y ti świitłość tik pięknego słóńci, 
Y ten okrąg niebieski czeka swćgo kónci: 

Ża by 44 sye człowiek mnićmal godnieyszyrn żywoti, 
Którego ulepiono, nie wićm iiko, z błoti? 

125 Co niesie przyrodzeni^, zbriniić sye nie godii: 

Człowiek iby raz umirł, z tym syeniświit rodzi: 



41. w wierszu tym średniówka przypada 42. przeżywają swój żywot, giną. — 

po sylabie* tno, jako 7-ćj od początku. 43. nie znosząca wiekujistego trwa- 

W wyd. z r. 1598 i 1600: Żeś się sam nia. — 44. czyżby się mniemał, godniej- 

wrócił możesz Bogu podziękować. szym nad nie żyć na ziemi wiecznie? 
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A ieśli ieszcze k temu śmierć ni czcis trdfiłd, 
Rychlćy 4 * dobrć, niżli złć słowo zóslużyłd. 

Czego niedostawdło, Hrdbici, oycu twćmu 

Ku szczęściu (ieśli tu iest którć) nawysszćmu? 

Urodził sye w Tarnowskim zasłużonym domu: 
W Zclchowdniu, 4 * nie dał sye uprzćdiić nikomu. 



Zndcznć posługi czynił rzeczy pospolitćy, 

Z cnotliwych spraw swych, dostał sławy zndmienitćy: 
140 Był wziętym u wszech ludii, niósł 47 pićrwszć urzędy,* 8 
A według przystoienstwd zachował sye wszędy. 

W tćy sławie, y mnićmclniu, przyszedł ku stórośći, 
Którą ón snadnie nosił, krom żadnćy przykrości- 
Nd koniec, pełen wieku, y przystoynćy chwały, 
150 Sam sye prdwie położył, iciko kłos dostały. 

A tók możesz nie płdkdć oycowskićy przygody, 
Bo tdka śmierć nie niesie z sobą żadnćy szkody: 

A kiędyby umdrli z nimi mówić chcieli, 

Tcik byśmy go do ciebie mówiąc 49 usłyszeli: 

155 Synu, niewićm przćcz płdczesz: mnie sye dobrze dźieie: 
Prózenem y boidźni, y wszelkićy nAdźieie: 



45. raczej. — 46. w czynach. — 47. pia- 
stował — 48. Po powrocie z zagranicy 
otrzymał od Zygmunta Starego kaszte- 
laniją wojnicka/, w r. 1526 województwo 
ruskie, oraz buławę hetmańską po Miko- 
łaju Firleju; wreszcie po śmierci Jana 
Tyczyńskiego kasztelaniją krakowską. 
Nadto by l starostą sendomirskim, stryj- 
skim, lubaczowskim i gródeckim. Powa- 
gą, zdolnościami wojownika i statysty, 
dostojeństwy i dostatki, był pićrwszym 
w rzeczypo.«politej mężem po królu. 
Do spełnienia wszystkich życzeń nie- 
dostawało mu tylko starostwa kra- 
kowskiego, w którego otrzymaniu pod- 



ubiegł go po śmierci Krzysztofa Szy- 
dło wieckiego za łaską Bony najprzód 
Piotr Kmita, wojewoda krakowski, 
a następnie po jego śmierci w r. 1553 
Jan Ocieski, kanclerz w. koronny, 
skąd przyszło do bardzo cierpkich wy- 
mówek Zygmuntowi Augustowi w se- 
nacie, (obacz: Herby rycerst. polskie- 
go str. 200. Krzysztofa Warszcwic- 
kiego: Orationem stron. 30. Żywot 
i śmierć J. Tarnowskiego j rzez Stan. 
Orzechowskiego str. 87. Dzieje w Ko- 
ronie Łuk (jómickicgo str. 81 — 83. 
wydanie Turowskiego). — 49. mówią- 
cego. 
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Przebyłem i£ko ma być niebespiecznć wody, 
Uszedłem srogich widtrów, y złćy niepogody. 

Teraz w porcie bespiecznym siedzę bez kłopotci, 
160 Dostałem zd doczesny wiecznego żywotct: 

Nie utrapi mię stórość, ni przykrć niemocy, 
Śmierć okrutna nddemną dśA6y niema mocy. 

Człowiek nd świecie mieszka, idko wywol£ny, so 
A nićma tu nd ziemi żadnćy pewnćy śćidny: 51 
165 W niebie iego oyczyznd: szczęśliwy to będiie, 

Kto t£m po tym pielgrzymstwie kiedyżkolwiek śiędiie. 

Ale w tćy mierze, synu, nic nd Scimćy . chuci, 

Ieśli sye kto do tego sam priwie 52 nie rzuci: 
Trzebd wzgardzić roskoszy, 63 niedbctć o pieniądze, 
170 Porzucić próznć myśli, mićć n£ wodzy żądze. 

Trzebd pracą wyćićrpieć, 6 * niewczds podćymowdć, 
Prze oyczyznę ndkóniec krwie swćy nie żdłowdć. 

Tik do niebd przychodzą: ktemu synu miły, 
Obróć Wszytko stórdnić, y twć wszytki siły. 

175 O mię sye iuż nie stdray, folguy zdrowiu swemu, 56 
Mnieś iuż dosyć uczynił, nie tylko żywemu: 
Ale y zmdrłym kościom, 56 którć chuć twą czuią, 37 
A zśl to niechay ćię Bóg, y ludzie miłuią. 

Td iest myśl oycd twćgo, ieśli o czym myśli, 
180 Pdtrząc n£ szczerą 58 istność wiekuistćy myśli: 

Y ty nie płdcz: twóy smutek Bóg zinąd nigrodźi, 
Po niepogodnćy zimie piękna Wiosnd chodii. 



5< % . jr.ko wygnaniec. — 51. ochrony, lny. — 55. miej zdrowie na względzie. — 

be-picczeństwa. — 52. szczerze, usil- 56. t. j. oddałeś mi ostatnia posługę, 

mc. — 53. dziś: roskoszami. — 54 pra- jako syn przywiązany. — 57. odczuwają 

cc cierpliwie znosić: biernik staroży- twa. życzliwość. — 58, prawdziwa. 
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JANA KOCHANOWSKIEGO 

PAMIĄTKA 

wszytkimi cnotAmi hoynie obdArzonźmu ianowi 

baptiśćie, hrabi na tęczynik, bełskiźmu 

woiewodźie, y lubelskiźmu staroście. etc. 

„Pamiątką** pragnął Kochanowski uwiecznić smutne losy 
Jana Tęczyńskiego, postaci dobrze ogółowi naszemu znanej z ro- 
mansu J. U. Niemcewicza i innych opowieści. Utwór ten Jana 
z Czarnego lasu odznacza się pięknym układem, wielką, w poró- 
wnaniu z innymi, oryginalnością, i serdeczną rzewnością, przypomi- 
nającą miejscami nieśmiertelne Treny, Zdaniem prof. Przyborów- 
skiego i d-ra Lówenfelda, Pamiątkę napisał Kochanowski w r. 
1562 (patrz objaśnienia do w. 135 — 140) i zapewne niezwłocznie oso- 
bno wydał; gdyż Paprocki w Herbach rycerstwa 1584 r. cały ten 
wiersz wydrukował. Porówn. Elegiją 4-tą kś. 3, poświęconą także, 
pamięci Jana z Tęczyna, i wiersz p. n. Nagrobek Tęczyńskiemu, 
we Fragmentach. 

Treść „Pamiątki" jest następująca. Od w. 1 — 8 poświęca 
poeta utwór swój pamięci przedwcześnie zgasłego Jana; od 9 — 16 
wymienia sławnych przodków jego; od 17 - 32 opowiada młodość 
i pierwsze jego czyny; od 33 — 68 nie dziwi się, że piękna Cecy. 
lija, królewna szwedzka, miłość ku niemu powzięła, i przyrównywa 
kochanie to do mytycznych dziejów Tezeusza i Aryjadny, które 
obszernie opowiada; od 69 - 80 opisuje stopniowy wzrost wzaje- 
mnej skłonności kochanków; od 81 - 96 pożegnanie ich i 97 — 100 
odjazd Jana ze Szwecyji; 101 - 104 radzi pannie, aby teraz, gdy 
Tęczyński odpływa, nacieszyła się jego widokiem, bo może ostatni 
raz go ogląda; od 109 — 121 opowiada powrót Tęczyńskiego do kraju 
i dalej od 121 — 133 opisuje nową podróż jego do Finlandyji; od 
134 - 144 powrót do kraju i godności, jakimi go Rzeczpospolita 
odznaczyła. Wićrsze 145 — 172 poświęca poeta opisowi ostatniej 
wyprawy Jana: nasamprzód grozi mu zgubą straszna burza morska 
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(173 — 189), a potym następuje spotkanie z okrętami duńskimi i uję- 
cie Tęczyńskiego; od 217 - 233 opis więzienia i choroby; od wiór. 
234 — 2Ó0 poeta wkłada w usta Jana śliczną skargę przedzgonną, 
a od 261 do końca opisuje śmierć Tęczyńskiego, nadpis grobowy 
i wróży mu wieczną pamięć. 

1 obie niechay tó kdrtó będzie poświęcona, 

Zacny Hrdbicl 1 z Tęczynd, którćgo kwdpiona 2 
Y niespodiićwdna śmierć ludii zasmucili, 

A lamentem y płdczem wszytko ndpełniłd. 
5 Będą drudzy twym kośćiam 3 grób zacny* budować, 

Y twarz twoię w miedii lad, y w mdrmórze 5 kowdć: 
Między którymi snąć tćż mieysce będą mi£ły, 

Rymy moie: ni łdsce Bogiń iby trwdły/' 
Wiodłeś swóy ród wysoki z domu Tęczyńskiego, 
10 Zkąd ustawicznie, idko z konicl Troi&ńskićgo, 7 

Ieden po drugim ludzie wielcy wychodzili, 

Którzy domd, y w polu, 8 godni J w Polszczę byli. 
Pómnią 10 tu 1 ! Pruskiśpold, 12 pomni nieszczęśliwa 

Wdrn£, ,8 gdźienieśmiertelnćy chwdły cnotd 1 * chciwa, 

I. wołacz 1. pojed. równy mianowni- skich, którzy wyruszyli z W ładysła- 

kowi, jak zwykle w staropolsz., dziś: wem do Węgier (Filip Kallimach: 

hrabio; podobnie wier. 141 i 166; por % O królu Władysławie, czyli o klęsce 

ps. 38 i 44. — 2. pospieszna, przed- warneńskićj. Przekt. M. Gliszczyń- 

wczesna. — 3. for. pićrwot. celów. 1. m. skiego. Warszawa, 1854). Jan wy- 

rzeczow. żeósk. a-tematowych; dziś: słany był przez króla do Polski z za- 

kościom; podobnie w. 132: źiemiam. — wiadomieniem o grożącej ze strony 

4. wspaniały. — 5. 6 przez wzgląd na Turcyji wojnie z żądaniem posiłków, 

łacin: mar mor. — 6. oby, aby tylko, (Kronika B. Wapowskiego, przekł. M. 

z łaski bogiń (muz) przetrwały. — 7. po- Malinowskiego str. 94). Andrzej zaś 

równanie wzięte z podań o oblężeniu brał udział w r. 1440 w zajęciu Budy, 

Troji przez Greków, którzy podstępnie (Kallimach, sir. 55 — 6); następnie na 

do miasta wprowadzili konia drewnia- czele oddziału, złożonego z Węgrów 

nego, z ukrytymi w nim wojownika- i Polaków, pustoszył okolice Presbur- 

mi, a ci, wyszedszy z niego w nocy, ga zostającego w rękach królowej 

dopomogli do zdobycia miasta. Por: Elżbiety, wdowy po Albercie, matki 

tamquam ex equo troiano Cic. Orat. II, Władysława Pogrobowca. (Tamże, str. 

22, 94. — 8. tak w czasie pokoju, jak 116 — 17). Nie byt to wszakże wzmian- 

i na wojnie. — 9. znamienici, znakomi- kowany wyżej kasztelan wojnicki, gdyż 

ci. — 10. dziś: pomną, pamiętają, zob. ps. go Kromer pod r. 1430 młodzienia- 

56, 29. — ii. tu: może pomyłka druku szkiem nazvwa. (O sprawach, dzie- 

zam. to. — 12. mowa o Jędrzeju Tę- jach. Kś. XX str. 360, wyd. 1611). 

czyńskim, kasztelanie wojnickim, któ- Zdaje się, że Andrzćj brał udział 

ry się odznaczył w bitwie Grunwaldz- i w bitwie warneńskićj. — 14. cnota = 

kiej r. 1410. — 13. nieszczęśliwa W Arna. męstwo, z łacińska, gdyż vir tu s zna- 

Mowa tu o Janie i Andrzeju Tęczyń- czy i męstwo i cnota. 
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15 Nie tdk ostrożnie, idko śmiele sye potkdłd, 

Y zwycięstwo pogdnóm z siebie sławni ddld. 15 
Tycheś ty niechćiał wyddć, 16 d nd swoie ldtd 

Dosyć młodć, zwiedziłeś część niemdlą świdtd. 
Przypdtruiąc sye pilno wielkich Królów spriwie, 1 * 1 
20 Tik w pokoiu, idko y w żołnićrskićy zabdwie- 18 

A choćiaś byl nie prdwie 1 " ieszcze dorósł woyny, 20 

Szedłeś między lud Króld Francuskiego zbroyny: 
Gdy synowie oycowskićy widry popićrdli, 21 

A dawszy sobie po Jbu," potym sye iedndli. 
25 Kochdłeś sye w ndukdch, y w piśmie uczonym, 

Nie przestdiąc nd szczęściu 23 z oyców zostawionym. 
Ale idko ćię, zndcznym fortund czyniłd, 

Tdkeś y dowcipem 24 miał przed inszymi śiłd. 25 
Przeto skoroś doidchał 20 krdiu oyczystćgo, 
30 Obraneś 27 posłem zdraz do Króld Szweckićgo: 28 

Gdiieś wszytko wedle myśli Pdnd swćgo 29 sprdwił, 

Siebieś poprawdz'ie troski niemdłćy ndbdwił. 
Nie dziwuię sye Pdnno zacnego rodzdiu, 30 

Żeć sye ten gość podobał z ddlekiógo krdiu. 
35 Godzien był zk urodą swoią, 81 Tytonowć, 32 

Godzien był mieysce zdśićść 38 Endymionowć. 3 * 



15. ułatwiła zwycięstwo nad sobą. — 16. 
tycheś (znakomitych przodków swojich) 
nie chciał wydać = przeniewierzyć się 
im, stać się niepodobnym, odszczepić się, 
odrodzić się od nich; porów: O śmier- 
ci J, Tarnowskiego w. 63. — 17. rzą- 
dom. 18. pracy, zajęciu. — 19. nie zu- 
pełnie; por, w. 138. — 20. doszedł wie- 
ku dojrzałego. — 21. mowa o tak zwa- 
nym sprzysiężeniu w Amboise r. 1559, 
za Franciszka II i o zaszłych następ- 
nie we Francyji zamachach hugonoc- 
kich na rządzące krajem stronnictwo 
Gwizyjuszów, prześladujące nowowicr- 
ców; rozruchy ustały na czas jakiś ze 
śmiercią tego króla, w grudniu 1560 
r.; —synowie: mowa o Francuzach ka- 
tolikach wogóle; fopiłrać czego, dziś 
używamy z biernikiem: ko^o, co. — 2?. 



dziś: po łbie; zakończenie na u we- 
dług analogiji tak zwanej deklinacyji 
na u (synu, domu, wołu). — 23. fortu- 
nie, majątku, pod wpływem łacin, wy- 
razu fortuna, który oznacza i szczę- 
ście i mienie; por: cnota w. 14. — '^4. 
umysłem, rozumem; porów. ps. 74, 
36. — 25. miał(eś) przed insze mi = prze- 
wyższałeś, górowałeś; śiłd= wiele. — 
26. wróciłeś do... 27. obraneś =:obran 
jesteś, czas przeszły na podobieństwo 
łacin, e 1 e c t u s es. — 28. Eryka XIV. 
— 29. Zygmunta Augusta. — 30. ro- 
du. — 31. dla swej urody. — 32. Ty to- 
nowe: Tytoń, piękny ulubieniec Ju- 
trzenki (e o s). — 33. zająć miejsce, do- 
równać Tytonowi. — 34. Endymijon, 
piękny, senny kochanek Artemidy 
(księżyca). 
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Morskić Nimphy, po piersi wydawszy sye 35 z wody, 
Wzdychały, pdtrząc ni twarz, y wiek iego miody. 

Nieśmiertelnymi tóty kupo wid ie chćidły: 3 * 
40 Prozno, bo wiecznć czcLsy 87 gdzie indz'ićy mu słciły. 38 

Tdk przed ldty Tezeus, 39 chcąc srogićgo pożyć 40 
Minotaurd: a ciężką dań z oyczyzny złożyć, 41 

Płynął nd prędkićy Nawie przez głębokić morze, 

Y stówił sye nd Króli Gortynskićgo dworze. 
45 Tim skoro go Królewska dziewki 42 oglądiłi: 

Która ni wonnym łożu 43 przy mitce śiediiiłi. 
Iikić Mirthy nrfd chłodnym Eurotą 44 sye rodzą, 

Albo kwiatki rozlicznych farb ni Wiosnę wschodzą: 
Nie drzewićy 45 oki z niego chćiwćgo spuśćiłi, 
50 Aż ognii nieobicznym sercem zichwyćiłi. 46 

Który w nićy wszytkich członków zmicał 47 iż do kości, 

Y rospalił niebogę w okrutnćy miłości. 
Wenus, która bogitćy Ankonie 48 pinuiesz, 

A frisunkimi ludzkić roskoszy* 9 fiłszuiesz: 50 
55 Iikowąś 51 nawiłnośćią, S2 dziewkę zipaloną 53 
Miotiłi, urodziwym gościem uszaloną? 54 



35, wynurzywszy się. — 36. pragnęłyby 
okupić, oddać za jego miłość swoje, 
bóstwom właściwa, nieśmiertelność, łą- 
cząc się ze śmiertelnikiem. — 37. wie- 
czne czasy: przeznaczenie. Por. wie- 
czny wyrok w. 165. — 38. uściełały, 
domyśla się: drogę; myśl zaś jest ta: 
przeznaczenie jinny mu los gotowa- 
ło. — 39. Tezeusz: bajeczny królewicz 
ateński, który się ofiarował popłynąć 
na Kretę do Gortynu i zabić mie- 
szkającego tam w pałacu (labiryncie) 
dziwa (w. 60), czyli potwora Minota- 
ura, aby uwolnić Ateny od daniny, 
składającej się z siedmiu młodzieńców 
i ty luz dziewic, pobieranej corocznie 
przez Minotaura. Aryjadna, córka Mi- 
nosa, zakochawszy się w Tezeuszu, 
dopomogła mu wydostać się za po- 
mocą kłębka nici z labiryntu, t j. 
s błędów labiryntowych jak w w. 68.— 40. 
pokonać — 41. zdjąć, uwolnić od... - 
42. Aryjadna, córka Minosa, króla Kre- 
ty. 43. staroiymi Grecy i Rzymianie 

DtUla J. Koch. T. /. 



wyściełali wonnymi suchymi trawami 
łoże, które jim i za siedzenie, niby ka- 
napa, służyło. — 44. Eurotas rzeka 
w Sparcie; w jinnych wydań, z r. 1585 
mylnie: na. — 45. nie prędzej, nie 
wprzód. — 46. por: concipit interea vali- 
dos Aeetias ignes. Ovid. Met. VII, 9. — 
47. wszystkie członki przejął, przeni- 
knął; porów: ps. 17, 9. — 48. Ankona, 
miasto rzymskie nad Ad ryja tykiem. 
O tamecznej świątyni Wenery wspo- 
mina Catull. 36, 13; Juven. 4, 40. — 
49. dziś: roskosze. — 50. przemieniasz, 
psujesz, niweczysz. — 51. jakąż to! — 
52. wzburzeniem, wzruszeniem. — 53. 
w wićrszu 55 i dalszych pytania są 
raczej wykrzyknikami; — porów: quid 
in hospite, regia virgo, ureris? Ovid. 
Metamor. VII, 21. — 54. do szaleństwa, 
szału miłosnego przywiedzioną, ocza- 
rowaną; szalić znaczyło dawniej czynić 
kogo szalonym i używało się częściej 
z narzędnikiem przedmiotu, np. szczęście 
szali światem, baby ludźmi szalą it p. 

24 
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IcUcićy oni boiiini w sercu używdtó? 56 

I£ko częstokroć bledsza n£d złoto bywdłd? 
Gdy przeważny 56 Tezeus prdgnąc ręki 57 podnieść, 
60 N£ srogi diiw, 58 £lbo śmierć, dlbo cześć miał odnieść. 

Iedndk nie brzydkić Bogu ićy obidty były: 69 

Bo idko nd Krępaku 00 widtr ze wszytkićy siły 
Burząc, dąb stóry wypclrł, £ ten wykręcony 

Padł, y dobrą część lasu stórłnd wszy tkić strony. 
65 Tdkżeć mężny Tezeus, mićszclńc£ 61 srogiego 

Obdlił, rogi nd widtr próżno miecącćgo. 
Y wyszedł z wielką sławą po nici rozwitóy, 

Z Libirintowych błędów, 62 y zdrddy zdkrytóy-* 3 
Tęczy ński był twóy Tezeus, nowa Aryddno, 6 * 
70 Który sercem i siłą mógł porówndć 65 snddno, 

Z Bohaterskimi syny, lubo pieszo woyny, 

Lubo prdgnął n£ koniu nicprzyiaćićl zbroyny. 6 * 
Ten zndiąc twarz łdskdwą, 67 y chuć przeciw sobie, G * 

Skłonił tókże cnotliwi swć nerce ku tobie: 
75 Tik, iż iedniki ogićń obiemd 6a pilnował, 

Ieśli tobie 70 śilen był, iemu nie folgował. 
Oczy pićrwszć poselstwo cicho sprdwowźły, 

A serdecznych tdiemnic 71 sobie sye zwićrzdły. 



55. doznawała, doświadczała. — 56. XIV. — 65. dziś: porównać się z kim 
wielce odważny. — 57. dopełniacz lub dorównać komu; porównaj łacin: 
przy słowie podnieść; dziś: rękę. — aequiparare; zobacz ps. 113, 9. — 
58. potwór (monstrum); porów. w. 4; 66. czy by nieprzyjaciel chciał z nim 
dziw, biernik 1. p. równy mianowni- walczyć pieszo, czy z konia; w wiór- 
kowi. — 59. bogini miłości nie pogar- szu 71 zamiast: pieszo w wyd. później- 
dziła jej ofiarami.— 60. Krępak, jina- szych z r. 1585 jest: pieszy. — 67. wi- 
czej Łomnica, jeden ze szczytów Tatr; dząc, czytając przychylność na twym 
tutaj w znacz, ogólnym: Tatry. — 61. obliczu. — 68. twą skłonność, życzli- 
mieszańca: Minotaur był, według po- wość dla siebie; przeciw w znaczeniu 
dań, synem byka morskiego i Pasifay; ku, por. ps. 40, 18. — 69. celownik licz. 
wyobrażano go jako byka z głową podw. t. j. wam obojgu, jak w w. 2*4 
ludzką, lub człowieka z głową by- dwiema. — 70. dla ciebie, u ciebie t. j. 
czą. — 62. labiryntem zwali Grecy Cecyliji. Myśl jest ta: jeśli na ciebie 
gmachy o mnóstwie pokojów i błę- (t. j. Cecyliją) siłę wywierał, jeśli cie- 
dnych korytarzy; por. w. 41. — 63. bie pokonał, również i nim władnął. — 
ukrytej. — 64. Cecyliją, córka króla 7'. dziś mówimy: zwierzać się z taje- 
szwedzkiego Gustawa I, siostra Eryka mnie. 



M I Ą T K A. 371 



Potym y zobopolna mówi 72 przystąpiło, 73 
80 On twoim sługą chciał być, d tyś nie gdrdżiłd. 

Ale kiedy czds przyszedł, że poseł uczciwy 

Miał żagle widtróm poddć, 74 twóy głos żdłośćiwy 175 
Tym go potkał: 76 Gościu móy, d ieśli niebyły 

Omylnć twoie słowd, y móy mężu miły: 77 
85 Nie rddd ćię ztąd puszczam, d zwłaszczd bez siebie, 78 

Ale iż pospolitćy 79 ustąpić potrzebie 
Swoid własna rzecz 80 musi: Ićdż w dobrą godzinę, 

A byway z£ś, 81 póki sye łzdmi nie rozpłynę. 
Ddlćy żal niedopuśćił, y płdcz zndkomity 82 
90 Który ićy z oczu płynął, idko dćszcz obfity. 

A Tęczy ński łzy tdkże właśnie 88 oćićrdiąc, 

Y idko mógł, serdeczną żdłość okrywdiąc: 84 
Pdnno, 85 bądi dobrćy myśli, bo by 86 wszytkić siły 

Wietrzni y morskie zdraz 87 nd mię sye zmówiły, 
95 Nie zdtrzymdią mćgo żadną midrą biegu, 

A ia sye w rychle muszę stdwić nd twym brzegu. 
To rzekł: d cdłowawszy 88 rękę ićy uczciwą, 

Wsiadł prosto nd okręt swóy: tdmże kotew 89 krzywą 
Żeglarze, y pobrzćżną linę odwiązdli, 
100 A od brzegu wysoką nawę odbijdli. 

Teraz sye ndpdtrz pdnno, kogo widiićć żądasz, 

Kto wić, ieśli 90 go potym nd wieki 91 oglądasz. 92 
Siłd 93 nieszczęśćić może: d ndszć rozmysły, 9 

Nd wyroku niepewnćy fortuny zdwisły. 



72. wzajemna rozmowa. — 73. przy- ventis. — 79. publicznej, krajowej; por. 

była, przyłączyła się, nastąpiła. — rzeczpospolita. — 80. własna, osobista 

74. żagle wiatrom podać, por. łacin: sprawa. — 81. przybywaj znowu, wra- 

vela dare ventis, np. Ovid. Met. 1, 132. caj. — 82. wielki, gwałtowny.— 83. tak 

XV, 176; Verg. Aen. 1,35. — 75. smn- samo. — 84. ukrywając. — 85. na począ- 

tny. — 76. tak się do niego odezwał; tku wiersza domyśl: powiedział. — 86. 

w dawn. polszczyźnie często mówiono: chociażby. — 87. razem. — 88. ucało- 

potkać kogo słowy, albo poprostu po- wawszy. — 89. kotwicę. — 90. czy, jak 

tkać kogo, w znaczeniu: przemówić jeszcze i dziś lud mówi. — 91. kiedy- 

do... — 77. gościu mój i mężu przy- kolwiek. — 92. zam. oglądać będziesz, 

szły. — 78. porów. Ovid. Met. VII, 40: ujrzysz, zwykłe w staropolskim; porów, 

ut per me sospes sine me det lintea ps. 45, 55. — 93. wiele. — 94. zamysły. 
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105 Póki go widzićć mogtó, oczy w nim 85 trzymdłd, 
Potym nd same tylko iuż żagle pdtrz&cL 
N£ koniec, kiedy y ón, y żagle zniknęli, 98 

Ledwć nd póły żywą słudzy z brzegu wzięli. 
A ty Tęczyński, nosząc swóy zastrzał 37 w skrytośći, 
no Szedłeś łodzią po wierzchu morskićy głębokości. 

A zd przyidżnią wiitrów,* 8 y dobrćy pogody, 

Wyśiadłeś n£ brzćg Pruski, krom •• wszetókićy szkody. 
Iechałeś potym iiemią, tdm gdiie Wilnd 100 cicha 
Górę z wieku s£dzóną, 101 potóiemnie 102 spycha. 10 * 
115 Czyniąc sobie gościniec cichy do śiestrzyce, 10 * 

Którćy szumny bićg słyszy przez wąskić grinice. 1 ** 
Tdmeś y Pdnd 106 zźstał, y poselstwo swćgo 

Słuszny poczet uczynił: 107 ń z przyińzdu twćgo, 
Dwór, od miłych, do wielgich, 108 wszytek sye rddował. 
120 Bo ktoby ćię był prze 109 twą ludzkość nie miłował? 

Skoro zślś pold śniegiem, i. głębokić brody 

Mroźna Zimd przykryli ćićrpływćmi 110 lody, 
Nie długoś sye nd mieyscu z towarzystwem biwił, 
Bo ćię do Fildndijćy Pan znowu wypriwił. 
125 Nd drogę niebespieczną: boś musiał iść morzem, 

Nie tókim, iikić krzywym okrętem 111 więc ll2 porzem: 
Ale, 118 którć dziś mrozy lodem ugruntuią, 114 
Iutro wiitry szalonć zetrą y zwoiuią. 



95. na nim. — 96. dla rymu, zam. zni- dusze (w. 257), tablice (w. 269), łożni- 
kneły, jak w wyd. 1600 r. — 97. po- ce (w. 270); lud dziś jeszcze tego za- 
strzał, pocisk; por. zastrzał miłości, kończenia używa. — 105. przestrzeń od- 
Szymon. Siei. 51. — 98. wskutek sprzy- dzielająca te dwie rzeki. — 106. Zyg- 
jających wiatrów.— 99. bez. — 100. Wil- munta Augusta. — 107. zdałeś należy- 
ni, rzeka wpadająca pod Wilnem do cie sprawę z... — 119. — 108. tak dziś 
Wiliji, dziś zwana Wilejką lub Wi- jeszcze lud mówi. — 109. dla, z powo- 
lenką; płynie przed ujściem pod górą du; por. w. 274 lub ps. 5, 37 i jin. — 
Trzykrzyżową lub Trzykrzyską. — 101. no. może zamiast: ścierpłymi, stężały- 
od wieków przez naturę usadowioną. — mi lody; w wyd. 1598 i późniejszych 
102. zwolna, niepostrzeżenie. — 103. pod- jest: cierpliwemi. — III krzywym okrę- 
mywa — 104. torując sobie drogę do tern, por. łacin, u poetów: curvae ca- 
Wiliji;— dziś: siostrzycy, dawny do- rinae, curvae naves.— U2-. właśnie; por. 
pełniacz 1. pojed. na e, podobnie: na- w. 263. — 113. po Ale domyśl, takim.— 



dzieje (w. 133, 244), przędze (w. 242), 114. ustalą. 



M I A T K A. 



373 



Ktemu 115 nieprzyiaćićlskić woysko tusz 11 * leżśAo: tin 
130 Ciebie iednik Bóg przewiódł przez złć mieysccl cdło. 

T£k żeś przedśię oglądał ndzndczonć 118 krdie, 

Y pdnd, 11 * który tómtym iiemiam 120 Prdwd d£ie. 
Tenzswćydawnćy nddźieie, m nie cierpiąc odwłoki, 122 

Wiiął ćię zd wódzd sobie: y swóy dwór wysoki 123 
135 Pożegnawszy, szedł morzem ku Polskićy granicy, ,24 

Myśląc zacną Królewnę widźićć w swćy łożnicy: 
A Bóg mu tego życzył. Lecz o pdnno święta, 

Nie pfdwieś 125 z oyczyzny swćy w szczęsną chwilę 
Ale zd&rzy tenże Bóg, że tego Stolicę [wzięta. 

140 Ośiędżiesz, u któregoś dziś z£ niewolnicę. 126 

Rychło po tym weselu, 12,7 cny HrdbiśzTęczynd, 

Wtóchałeś nd Stórostwo swoie do Lublind, 
Wszem pożądny: 128 4 tóm nie wyszedł czds długi, 

Żeś wziął y Woiewództwo 12 * zd swoie posługi. 
145 Ale pomni," coś przyrzekł pięknćy Cecylijćy," 1 

W ónczds, kiedyś nd morze wśiddał do Szwecijćy. 182 
Trudno nie pómnićć; miłość w Dydmenćie ryie: ,3J 

Swć sławni 134 obietnice y pod serce kryie. 



115. a do lego, a nadto. — 116 tu* — o życiu i pism. Kochanowskiego str. 

117. stało, obozowało; porów. Uie zi- 35), oraz dr. Lowenfeld (J* Kochan, 

mowę. — 118 przeznaczone, wskazane str. 112), że Kochan, napisał Pamiątkę 

jako cel podróży. — 119. t. j. księcia Tęczy ńskiemu w r. 1562, to rzecz oczy- 

Jana, brata Eryka XIV.— 120. dawne wista: 1) że ja, napisał po 4 paździer- 

zakończenie celownika 1. m.; dziś: zie- nika tegoż roku i 2) że wićrsze 139 

miom; por. w. 5.— 121. powodując się i 140 prawdopodobnie dodał po speł- 

dawną swą nadzieja. — 122. nie chcąc nionym fakcie. — 125. zgoła nie w szczę- 

zwlekać. — 123. dwór wysoki; por. re- sną chwilę. — 126. u któregoś dziś wię- 

gia alta, np. Ovid. Met. II, 1. — 124. źniem. — 127. po weselu Jana z Kata- 

w wićrszach od 135 — 140 mowa o Ka- rzyną Jagiellonką. — 128. wszystkim po* 

tarzynie Jagiellonce, córce Zygmunta żądany; porów. ps. 14, 25, ps. »o6, 53 

Starego i Bony, żonie Jana, księcia i jin. — 129. domyśl, bełskie. — 130. po- 

finlandzkiego, brata króla szwedzkiego mnij, pamiętaj: podob. w ps. 74, 37 

Eryka; ten ostatni trzymał ją, wraz i 45 i w jin. — [31. celownik 1. p., dziś: 

z mężem, w różnych miejscach w wię- Cecyliji, patrz w. 45. — 132. dopełniacz 

zieniu, aż do czasu, gdy zmuszony zo- 1. p., dziś: Szwecyji, jak Cecylijey; 

stał zrzec się tronu na rzecz brata, właściwie winno tu być: ne Suwecijiy 

Ślub Katarzyny odbył się 4 paździer- zam. do Szwecijey, w miejscu tym bo- 

nika 1562; Eryk z tronu zrzucony 14 wiem mowa o odjeździe Tęczyńskiego 

października 1567; Katarzyna u koro- ze Szwecyji. — 133. tak się utrwala, 

nowana 1569. Jeżeli tak jest, jak w serce się wraża, jakby rzeźba w bry- 

mniemają prof. Przyborowski. (Wiad. lancie. — 13 \. pamiętne, niezapomniane. 
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Skoroś tedy Oyczystć służby złożył z siebie, 185 
150 Wziąłeś przed sye swć rzeczy, ,sc z których ti u ciebie 

Przodek miili, 187 ibyś był imię Pińskić świętć. 

Wziąwszy ni pomoc, konał małżeństwo 189 ziczętć. 
Przeto zebrawszy poczet przyiaćiół niemiły, 

Tim gdzie ku niebu pitrzą Kizimićrskić skiły: 189 
155 Puściłeś sye do Gdański po głębokićy Wiśle, 
Morze, y dalszą drogę miiąc ni umyśle. 
Nie wić człowiek co dobrze: i czisem tik zbłądzi, 

Ze swć szczęścić z£ wielką niefortunę sądzi. 140 
Pan 141 twćgo przedsięwzięcia z łiską. nieprziymował: 142 
160 Y przeiazd był niepewny: i tyś sye frisował, 

Przeiazd niepewny: bowićm ni morzu północnym 

Temi czisy, Król Duński 1 4 * pływał z woyskiem mocnym, 
Czekiiąc ni sąśiidi, 144 chciałby sye skosztować, 145 
Komu każe silny Mars, y szczęścić pinowić. 
165 Zwyciężył wieczny wyrok, 140 y nieszczęścia twoie, 
Żeś ty, o zacny Hribii, nie pomniąc ni swoie 
Nieprzespieczeństwo, 147 przedśięś wsiadł w okręt wysoki: 

Miłość rządiiłi, która nie ćićrpi odwłoki. 
Trzykroć z portu ni morze Nawi wychodzili, 
170 Trzykroć ziśię 148 do brzegu nizad sye wróćiłi: 

Poszli potym przezdżięki, 149 ryiąc morskić wiły, 
A żagle rostoczonć pochóp 150 z wiitru briły. 



135* wićrsz 149 = skoroś się wywiązał się, spróbować, domyśl, aby się prze- 

z posług publicznych. — 136. przcdsię- konać „komu każe Mars... panować" 

wziąłeś, zająłeś się własnymi sprawa- w. 164. — 146. wyrok od wieków po- 

mi. — 137. miała pierwszeństwo, przed- stanowiony, to samo co w w. 40 „wie- 

nią, główną była. — 138. kończył, do- cznc czasy" = przeznaczenie. — 147. nie- 

prowadził do skutku. — 139. mowa przcspicczeństwo; i dziś jeszcze u lu- 

o Kazimierzu Dolnym, blisko Puław, du tak samo; przez zamiast i«;=nie- 

nad Wisłą; skały: opoka wapienna, na bezpieczeństwo; gdziejindzićj, np. w. 

którćj stoji zamek i wieża portowa. — 186: nicbespicczny. — 148. znowu. — 149. 

140. uważa, poczytuje. — 141. Bóg. — przemocą, gwałtem; mówiono np. da- 

142. nie błogosławił, nie sprzyjał. — wnićj: bądź w dzięk, bądź bez dzię- 

143. król duński Fryderyk Il-gi. — ki = wolą niewolą, chcąc nie chcąc; 

144. mowa o Szwedach, z którymi porów, pieśń 18 księgi II. — 150. pęd, 
Duńczycy wówczas wojnę rozpoczęli. — bieg; mówiono np. płynąć z pocho- 

145. doświadczyć się z kim, zmierzyć pem rzeki = z wodą, z biegiem wody. 
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leszcze były wieczorni nie zdgdsły zorze, 1 S1 

Kiedy nieuśmićrzony wicher wpadł nd morze. 
175 Szum powstał, y gwałtowna zwićrzchu 1 62 niepogodd, 
Wdły Zcl wdłmi pędzi poruszona wodd: 
Krzyk w okręcie, d chmury nocy przydawdią, 

Świdtd nie zndć, widtry sye sobie sprzećiwidią, 
Uśiłuie Zachodny 153 przeciwko Wschodnćmu: 
180 Uśiłuie Południ 154 przeciw Północnemu. 

Morze huczy: d nawę miecą 155 nawdłnośći. 

Raz sye zda, idko w przepdść, poyźrzeć z wyso- 
A kiedy sye zdś wdły rosstępuią, dni [kości: 1BB 

iMidstd widdć wielkiego, 157 z głębokićy odchłdni. 
185 Piasek z wodą sye miesza: d w poboczni łdwy 158 

Bije szturm niebespieczny: nawd żadnćy sprdwy 
Nie słucha, 159 dle w morskim rozgniewdniu pływa 
Sdmopds, d mokra śmierć zewsząd sye dobywa. 
Cdłą noc td okrutna niepogodd trwdłd. 
190 Ndzdiutrz, kiedy zorzd z wody powstawdłd, 

Rozchodziły sye chmury, widtry ućichdły, 
A pienisto znienagłd 100 wdły upaddły. 
Iuż było Słońce wzeszło, iuź żagiel rospięty, 
Nawy znowu prowddźił: kędy 161 dwd okręty 
195 Z boku sye okazdły: Hey Pdnowie moi, 

Szyper 1 - 2 głosem 1 63 zdwoła, mićymysye ku zbroi: 



151. wiersze od 173 do 188, por. z opi- z wysokości w przepaść — 157. mowa 

sem burzy u Verg. Aen. I od 89 o Gdańsku. — 158. dla wioślarzów po 

a szczególnie z w. 179 — 80: u na Eu- obu stronach pokładu umieszczone. — 

rusque Notusque ruunt, creberque 159. nie daje się kierować; wyraz spra- 

procellis Africus. — 15 \ z góry, 7oa, między jinnymi, znaczył: rząd, kie- 

z obłoków. — 133. dawniej mówiono rownictwo; porów: sprawować w ps. 

czasem zachodny, wschodny, południ 25, 27; ps. 45, 13 i jin. — 160. powoli, 

(w. 80), ostatny (w. 243). Wielkie stopniowo; por. czesk. znenahla. — 

głoski w nazwach wiatrów jako o zna- i6r. kędy jak czasami gdzie, używano 

ka ich uosobienia. — 154. południowy. — dawniej zam. gdy. — 162. szyper, niem. 

1 _S:,. miotają,, rzucają nawą. — 156. wiersz schiffer, dziś: kapitan okrętu. — 163. 

182 = raz się zdaje, że się spogląda na głos, wgłos, co głosu, głośno. 
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Ludiie 1M mamy ndd sobą, lc$ d nie wiediićć kogo, 

Co ieśli co Szwed umić, wątpliwa, nam błogo. 1 cc 
Ieśliź tóż Duńczyk, czego sye birzićy 1 *'' obawam, 1 " 
200 Bez trudności nie będiiem, wczis wam to znić dawam. 
Przystaw 1 <s Króli Szweckićgo przedśię dobrze tuszył/™ 

Bo (powiśda) niżem ia do Gdański sye ruszył: 
Iuż były przeciw tobie wysłani okręty: 

Nie toli są, 111 o Hróbid, niech ia będę ścięty. 
205 To iego, <L to potym Tęczy ńskićgo słowo: 1 * 1 * 

Kto bądź, ten bądi, nam nie Iza, ieno być gotowo: 111 
Koniec 17 * u Bogi w mocy: my bróćia o sobie 

Czuy my przedśię, f 7r * ia zwimi w szczęściu y wżdłobie. 1 1 
leszcze mówił: £ kiżdy iuż stał w swoim rzędiie 1 * 11 
210 Po gotowiu, czekiiąc, co nd koniec będzie. 

A tym czdsem proporzec Duński podniesiono, 

Tdmże "• sye okazśło, w czym dawno wątpiono. "• 
Muzo: 1 90 co ctólćy powiósz? to, co dawna woła 

Przy powieść: 1 B1 dwiemd y sam Herkules nie zdoła. 18 * 
215 Żagiel y styr utrącon: naw£ ustrzelana. 1 * 3 

Nś koniec, gdy iuż midłd tonąć, poimdna. 



164. Indzie, biernik, dziś: ludzi, wzięty 
z dopełniacza. — 165. nad sobą, t.j. uka- 
zujących się na morzu powyżej nas. — 
166. widm 198 jest niezrozumiały 
i przypuszczać w nim wolno pomyłkę 
druku; myśl w nim jest ta: Błogo nam, 
jeśli to Szwed przed nami pokazuje, 
co umić, o czym wątpię; — p. P. Pa- 
rylak nasuwa tu następną poprawkę: 
Co jeśli to Szwedowic, i t. d.; w każ- 
dym razie sens zepsutego wiersza nie- 
wątpliwie jest ten: Jeżeli to Szwedzi, 
o czym wątpić można, to dla nas po- 
myślnie. W wydaniu z r. 1617 i jin- 
nych późniejszych opuszczono drugie 
co; lecz przez to sens nic nie zyskuje, 
a wićrsz staje się dwunastozgłosko- 
wym. — 167. dziś: bardziej. — 168. oba- 
wam się w staropolskim obok: oba- 
wiam się. — 169. dziśbyśmy powie- 
dzieli: delegat. — 170. przeczuwał, prze- 
widywał. — 171. jeżeli to nie są (one). — 



1 7 ?. w. 205: to mowa przystawa, a po nim 
Teczyński tak: — - 173. ktokolwiek to 
jest, nam nic nie zostaje, jak tylko 
mieć się na pogotowiu. — Iza pierwo- 
tnie rzeczownik r. ż. ze znaczeniem: 
pożytek, obok lia; w stsłow. podo- 
bnie: Ibza, Ibtf. — 174. skutek, wynik, 
wypadek. — 175. czuwajmy przecież. — 
176. w nieszczęściu. — 177. na swojim 
miejscu. 178. wtedy też, dopiero tćż. — 
179. w czym była wątpliwość. — 180. 
Muzo: zwykłe u klasyków wezwanie 
bóstwa pieśni w uroczystych miej- 
scach utworu. — 181. przysłowie. — 
182. przysłowie znane u starożytnych 
(użyte np. u Platona w Fedonie, u Ka- 
tulla w Carm. nupt., oraz w Ilijadzie 
i Odysseji). — dwiemd: celownik 1. po- 
dwój. = dwom, jak w w. 75 ym obie- 
ma. — dawniej zdołać, jak dziś podołać, 
używano z celownikiem. — 183. kulami 
podziurawiona. 
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IM wmoc ,M Pdnu ndszćmu,"* 



Idko potym dał to Król 18 

Co miał z Tęczy ńskim czynić: bo przeciw Szweckićmu 
Spoiną mieli: 18 '' i£ko tóż Pan ndsz z drugićy strony, 
220 Stórał sye dby Hrśbid był wolno puszczony, 

Próżno y przypominać: bo niżli 188 do skutku 

Td rzecz przyszłd, Tęczyński od wielkiego smutku 
Wpadł w niemoc, z którzy mu iuż (£ch wieści płaczliwa) 
Wstóć nie obiecowitó, Kloto 189 zazdrośćiwa. 
225 Częstokroć, ón nieszczęsny, dla ludzkiego dclną. 

Ulżenia, w ciężkim płźczu strawił noc niespdną. 
Chćiałli tćż nd cz£s 190 zdsnąć, porwał sye strwożony* 
Sny n£d zwyczay dżiwnćmi ze snu przebudzony. 
'A febrś. 191 wziąwszy raz moc, ustównie gorz£ł£, 
230 Susząc kreW i wilgośći 1 * 2 stroskdnćgo ći£ł£. 

Smak zfclłszowźLny, 193 wszytko odpddło od chęci, 

Myśli trapią, tu miłość, tu nieszczęście smęći. 194 

Teskność l93 z miciry wychodzi, 196 śił znacznie ubywa, 

A to iego przed śmiercią skdrgd obćiążliwa: 197 

235 Boże móy: y tym ieszcze skarzesz mnie smutnćgo, 

Że więźniem umrzeć muszę Króld okrutnego. 

Czemu mię przedtym rdczćy srogić nie pożdrły 

Morskie wody? czemu mię ostrć kry nie stórły, 
Kiedym szedł w opcć ,:,9 krdie? £ tuż zrtmną w tropy, 
240 Łamdly lód, północni ogromni zatopy? 199 



184. domyśl, duński. — 185. oddał na 
wolę, do rozporządzenia. — 186. kró- 
lowi, jak w w. 117. — 187. rozpoczyna- 
ła się walka o Inflanty pomiędzy Pol- 
ską, Moskwą, Szwecyją i Da ni ją. Ro- 
ku 15' • 1 Szwedzi zajęli jedne część In- 
flant, a Duńczycy drugą; ale ci ostatni 
wkrótce porozumieli się z Polską, 
i wspólnie przeciwko Szwecyji dzia- 
łali. — spoiną mieli, domyśl, sprawę, 
rzecz, t. j. wspólnie działali przeciwko 
królowi szwedzkiemu. * 188. nizli = 
nim, za nim; porów. wier. 203. — 189. 
Kloto: jedna z trzech „nieprzejedna- 
nych sióstr* 4 (w. 252), zwanych pogrec- 
ku mojrami, połacinie parkami; opie- 
kowały się one losem i życiem ludz- 



kim i śmierć przeznaczały. Dwie z nich 
wyobrażano sobie, jako snujące przę- 
dzę żywota, trzecią, jako przecinającą 
to pasmo. — 190. na chwilę. — 191. go- 
rączka. — 192. wilgoci, tak zwane „hu- 
mory, 44 którym w zdrowiu ludzkim przy- 
pisywano w wiekach średnich wielkie 
znaczenie. — 193. zepsuty, t. j. niesmak. — 
194. dziś: smuci. — 195. teskność = tęs- 
knota; w wier. 202 tęsknica; por. ps. 
22, 40. — 190. przekracza miarę, prze- 
chodzi wszelkie granice. — 197. t. j. 
ciężka, bolesna. Do całej skargi por. 
Ovid. Heroid. Epist., X, 111.— 198. opcc, 
fonetycznie zamiast obce, jak w wyd. 
'59**, 1 000, 1617 i jinnych. — 199. to- 
nie, bałwany. 
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Sroga śmierć: lecz bym 200 wolnym zginął byl czło wieki em, 

Nie czekciiąc tym swoim niefortunnym wiekiem 2 * 1 
Ostótnićgo 202 nieszczęścia: Boże niezmierzony, 

Idkom 208 od swćy nddiieie dcUeko rzucony. 
245 Nie myśl mitko o szdtdch drogim złotem tkdny eh, 20 * 

Nd móy, y twćy niewiasty 2 ** przyiazd obiecanych: 
RAczćy mi miry gotuy: tók sye podobdło 

Nieszczęściu, 200 którććsynci żywego zayzrzcLło. ?<n 
A ty moicl Królewno, gdzieś teraz? niestćty, 208 
250 Nel którzy ślicznych ręku, 209 byłby eh 210 Bogu wzięty, 

Pragnąłem duszę poddć, 211 gdybykolwiek były 

Nieprzeiedndnć siostry 212 przędze 213 swćy dowiły. 
Nie byłem tdk sczęśliwy: d mć prośby próznć, 

Rozniósł nieunoszony 214 wiitr n£ morze róznć. 2 '* 
255 Y muszę ia (co iednik twa hińbd miłości) 210 

W tym niezndiomym krdiu umrzćć od żetłośći. 
Wrzuć w morze, kto przyiaćiel, 2|,7 próznć dusze kości: 218 

Owd 2,9 mię tdm, choć martwo, 220 bystrć nawdłnośći 



200. obym, o gdybym! — 201. wie- 
kiem r= żywotem, życiem. — 20 \ obok 
ostatniego, jak w wydaniach 1585, 1598, 
1 000, 1017 i jinnych, jest też: ostatnego 
w 2-im wyd. 1585 r., = ostatecznego; 
por. w. 179; formy ostatny słownika- 
rze nasi nie zapisali; daje się ona i dziś 
jeszcze słyszeć na Litwie i w Gali- 
cyji wschodniej. — 20 \. jakżem.— 20 j. 
myśl wićrsza 215 i nast. porów, z za- 
kończeniem elegiji 4 kś. III. — 205. 
synowej; dziś jeszcze lud tatrzański to 
znaczenie wyrazowi niewiasta nadaje. 
Goszczyński, Dziennik podróży, 131; 
w staropolszczyźnie zwykle niewiastka 
znaczy synowa. — 20 . nieszczęsnemu 
losowi, przeznaczeniu. — 07. pozazdro- 
ściło (por. ps. 34, 45 oraz ps. 10,3?); 
dziś jeszcze lud tak mówi. — . 08. wier. 
249 i nast. sens jest taki: gdzieżeś, 
królewno, na której rękach chciał- 
bym ducha wyzionąć, abym do Boga 
był wzięty, kiedyby śmierć moja nade- 



szła. — 209. miejscownik 1. podw., dziś 
rękach 1. mn. — 2«o. właściwie bych 
był = abym był. — 2if. oddać. — 212. 
patrz w. 224. Klasycy zwą parki po- 
dobnież diantaiai, iniquae, durae, im- 
mites i t d. — 213. dopełniacz L poj., 
dziś: przędty, patrz w. 115 do Siestrzy- 
ce. — 214. niepohamowany, nieukróco- 
ny; por. w. 174 nieuśmierzony. Mó- 
wiono tak dawniej szczególnie o ko- 
niach nieujeżdżonych (Knapski pod 
wyr. nićogłaskany). Co do „roznie- 
sienia" prośby przez wiatry morskie 
por. Hor. kś. I, oda 26, lub Anakrc- 
on. Eis chrysón.— 215. na morze niesta- 
teczne.— 210. hańba tobie o Miłości! — 
tak przemawia do miłości uosobio- 
no j. — 217. ktokolwiek jest raojim przy- 
jacielem. — 218. kości bez duszy, t. j. 
ciaio bezduszne (moje, po mojej śmier- 
ci); — dusze dopeł. 1. poj. = duszy, patrz 
w. 252 przędze. — 219. może, a nuż — 
220. martwego, w martwym stanie. 
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Doniosą, gdzie żywego szczęścić** 1 mióć niechćiclło: 
260 A będzie fortunnićysza śmierć, niż żywć ćidło. 222 
Więcćy nie mówił: dle wzdychał bez przestania, 

A w tóy zby tnićy tęsknicy przyszedł do skondnia, 
Pdmięći y śił zbywszy: 228 idko więc 224 kwi£t leże, 225 
Którćgo przy uwróći 22 ® ostry pług dośięże. 
265 lego śmierci północni boginie 227 płdkclły, 228 
Płdkdły ćiemnć l£sy, y wyniosło skdły. 
Cidło iedndk do Polski morzem przypławiono, 229 

Y między sławno dżicldy poczciwie włożono. 230 
Trzy słowi 281 śrzodek niesie 282 nagrobnćy tablice: 
270 Tu mi&stó*** obiecaniy królewskidy łożnice, 

lanie Tyczyński, lezą twe kości uśpione: 

O próżni troski ludzkie, o nadiieie płonę™* 
Mićy wieczny odpoczynek, o sztóchetnć ći£ło, 

Duszy, widm, że prze 28S cnotę dobrze sye dostóło. 236 
275 Ą ieśli w idkićy cćnie będą rymy moie, 

Nie wynidiie z ludzkich ust sławnć imię twoie. 



KONIEC. 



221. los, przeznaczenie; por. w. 248 
nieszczęście. — 222. wićrsz26o = a wte* 
dy szczęśliwszym tam będę, choć mar- 
twy, niż tutaj za życia. — 223. straciw- 
szy; por. ps. 37, 92. — 224. właśnie; 
por. w. 126. — 225. kładzie się, upada; 
por. Tren 5. -^ 226. pług nawracając się 
na końcu staja; uwrócią, uwróciem lub 
uwrotem nazywa się zawrót, zwrot, na- 
wrot pługa po przeoraniu każdej ski- 
by; — prócz tego uwróć oznacza i tę 
część roli, na którćj odbywa się na- 
wracanie pługiem. W krakowskim 



i dziś wyraz uwrocie jest w użyciu. 
(Kolberg, Lud, Krak. IV, 32 *) — 227. 
północne boginie: miejscowe. — 228. 
płakać dziś jeszcze lud używa z do- 
pełniaczem. — 229. okrętem przywie- 
ziono. — 230. wićrsz 268 = umieszczono 
pomiędzy zwłokami przodków; — po- 
czciwie = ze czcią należytą, przystoj- 
nie — 231. wićrsze. — 2j2 nosi, ma na 
sobie. — 235. zamiast — 234. dziś: płon- 
ne. — 235. prze = dla, patrz w. 120 — 
236. szczęśliwie t. j. dusza zbawio- 
na została. 



CUM GRATIA ET PR1YILEGI0 S. R. M. 

W KRAKOWIE 

W Drukdrni Łdzdrzowćy, Roku Pdńskićgo 

1586. 



SPIS RZECZY W TOMIE E22fc 



Przedmowa 1 — XI 

Psałterz dawidów, opracował Ad. Ant. Kryński 

Część pićrwsza 3 - 70 

Część wtóra 71 — 119 

Część trzecia 120 — 150 

Część czwarta 151 — 180 

Część piąta 181 — 238 

Kilka psalmów ze 150-u melodyj M. Gomółki, przepisał 

na klucz dzisiejszy Al. Poliński 251 — 263 

Pieśni Jana Kochanowskiego księgi dwoje 

Księgi pierwsze, opracował Sz. T. Włoszek . . . 267 - 301 

Księgi wtóre „ R. Plenkiewicz . . . 302 — 331 

» »> » » ... 354 — 365 

Pieśń o Sobótce „ P. Chmielowski . . .332 — 353 

Pamiątka Janowi Tęczyńskiemu, opracował J. Karłowicz 366 — 379 



LJkłud csciouck: Jana Raezyń&kietjo i Antoniego liadziszewikinyo. 



SPROSTOWANIE. 



>tr. 


82 Psalm XLIX wiersz i: 


zamiast Słuchay 


czytaj: 


Słuchay 


u 


106 


n LXVI 


„ 1 


w 


kraie 


u 


kraie 


* 


«54 


w przypisku , 


, 1 


opuszczono: 5. stałość. 




n 


240 


v 1 


» 23 


zamias 


L derelipuisti 


czytaj: 


dereliąuisti 


9 


269 


Pieśń I , 


• 37 


u 


ubóztwo 


u 


ubóstwo 


n 


— 


• — 1 


. 49 


w 


na koń 


* 


na kóń 


n 


279 


w przypisku 14 , 


» 4 


II 


w i-ym wyd. 


w 


w ,2-im wyd. 


• 


290 


Pieśń XVIII , 


. 4 


II 


męztwie 


II 


męstwie 


» 


296 


w XXI 


• 41 


II 


strony 


9 


strony 


u 


298 


. XXIV , 


1 6 


w 


prazen 


11 


prazen 


n 


299 


» 1 


. 40 


II 


śnieg 


11 


śnieg 


» 


— 


• xxv , 


, 1 


II 


zawiasy 


11 


zawiasy 


* 


304 


. I 


> 40 


II 


stało 


w 


.zstało 


• 


3io 


. v 


9 


• 


Dunay 


9 


Dunay 


• 


3" 


. vi 


. 3 


II 


póki 


9 


póki 


i> 


313 


• "- f 


> U 


» 


łódź 


9 


łódź 


u 


3i8 


w przypisku 2 „ 


2 


n 


dziś: też 


9 


W wyd. 3-im 
z r. 1585: tćsz. 


ii 


319 


Pieśń XII r 


, i 


9 


Panu 


9 


Panu 


w 


342 


Panna IV , 


. 23 


m 


mi 


9 


mię 


ii 


362 




. 76 


9 


trzymay 


9 


trzymay 


• 


363 




, 101 


9 


gonić 


9 


gonić 



This book should be returned to 
the Library on or before the last datę 
stamped below. 

A fine ts incurred by retaining it 
beyond the specified time. 

Please return promptly. 



TET 



# 



JUN 15fl973 



1 



OCT f§^3 H 






